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Niniejsza dysertacja prezentuje pogłębioną kryminologiczną analizę warunków 
prawnych i społecznych funkcjonowania zakazu wchodzenia w relacje o charakterze 
seksualnym z osobami małoletnimi poniżej 15 roku życia, który ujęty został w art. 200 
§ 1 kodeksu karnego (kk)1. Ze względu na szeroki zakres penalizacji jej głównym celem 
jest skoncentrowanie się przede wszystkim na aspektach związanych z regulacją relacji 
płciowych między osobami w zbliżonym wieku, częściowo jedynie podejmując 
tematykę wykorzystywania seksualnego dzieci przez osoby dorosłe. Zgodnie z art. 10 § 
1 kk odpowiedzialność karną ponoszą osoby, które ukończyły 17 rok życia, jednakże 
postępowania o czyny karalne, włączając zakaz umieszczony w art. 200 kk, mogą 
również dotyczyć osób między 13 a 17 rokiem życia, co wynika bezpośrednio z art. 1 
ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich (upn)2. W związku z tak szeroką 
ingerencją ustawodawcy w życie seksualne dzieci, dla celów tej pracy istotna będzie 
jedynie grupa sprawców i pokrzywdzonych, którzy albo nie osiągnęli jeszcze 
dojrzałości prawnej (osoby małoletnie)3, albo społecznej (osoby niesamodzielne)4. 
Praca w sposób zamierzony nie będzie dotyczyć zjawiska pedofilii, kazirodztwa czy 
dzieci wykorzystywanych do trudnienia się prostytucją, które mimo iż związane często 
z art. 200 kk, stanowią odrębny temat, wymagający oddzielnego szczegółowego 
opracowania. 
Celem rozprawy doktorskiej jest zweryfikowanie hipotezy badawczej, iż art. 200 
kk stosowany jest niejednokrotnie niezgodnie z ratio legis kryminalizowanych 
zachowań. Nierzadko nie tyle chroni dzieci przed wykorzystaniem seksualnym, co 
penalizuje osobiste, bezpośrednie kontakty rówieśnicze. Ma to miejsce ze względu na 
tradycyjne i kulturowe podejście do dziecięcej seksualności. W rozprawie doktorskiej 
                                                   
1
  Dz. U. z roku 1997, nr 88, poz. 553 
2
 Dz. U. z roku 1982, nr 35, poz. 228 
3
 Jako osoby małoletnie traktowane będą dzieci do wieku 18 lat, chyba, że zaznaczona zostanie inna 
granica. Należy bowiem pamiętać o możliwości osiągnięcia pełnoletniości przez kobiety w wieku 
powyżej 16 roku życia. Dojrzałość prawna w tym miejscu rozumiana jest jako dojrzałość na gruncie 
prawa cywilnego, rodzinnego, należy bowiem pamiętaj, iż prawo karne przyjmuje inne granice, 
posługując się określeniem małoletniości jedynie pomocniczo. 
4
 Dojrzałość społeczna dotyczy przypadków osób, które zaczynają być w pełni samodzielne, niezależne 
od rodziców czy opiekunów, przykładowo: samodzielnie mieszkają, zarabiają na swoje potrzeby, 
podejmują samodzielne decyzje. W dzisiejszych czasach osiągana jest ona znacznie później niż 
dojrzałość prawna.  
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sprawdzeniu poddane zostaje czy w efekcie takie stosowanie art. 200 kk nie prowadzi 
do tego, że prawo w sposób niekonsekwentny odbiera młodym ludziom szanse na 
podejmowanie samodzielnych decyzji w zakresie ochrony i wykorzystywania własnej 
cielesności. Jednocześnie, penalizowanie pewnych zachowań o takim charakterze 
wykracza poza oczekiwania współczesnego społeczeństwa5. Dyrektywa Parlamentu 
Europejskiego i Rady 2011/92/UE6 zwraca uwagę na występowanie dobrowolnych 
czynności seksualnych między dziećmi w zbliżonym wieku i pozostawia państwom 
swobodę decydowania czy będą takie zachowania traktować jako przestępne. Również 
więc w świetle wymogów wdrożenia tej Dyrektywy weryfikacji przyjętej hipotezy 
badawczej towarzyszy rozważania czy konieczne są modyfikacje zarówno w obrębie 
ustawy karnej, jak i ustaw odrębnych, których celem może być zagwarantowanie 
wyższej, ale przede wszystkim bardziej adekwatnej do potrzeb ochrony sfery płciowej 
osób małoletnich. Propozycje możliwych  rozwiązań wypracowane są w oparciu o 
dodatkową analizę komparatystyczną rozwiązań tego problemu istniejących w 
systemach prawnych innych krajów. Praca ma więc także charakter prawno-
porównawczy.  
Całość rozprawy doktorskiej podzielona została na 4 części, każda poświęcona 
innemu zagadnieniu kryminologiczno-prawnemu.  
Rozdział pierwszy poświęcony został zagadnieniom natury społecznej 
związanym bezpośrednio z zakazem ujętym w art. 200 kk. Analiza tego artykułu 
wymagała zaprezentowania wypracowanych koncepcji dziecka i dzieciństwa. Ze 
względu na temat pracy badaniu poddane zostały również definicje tych koncepcji 
kształtujące się w okresie od starożytności do czasów współczesnych i ewoluujące 
razem z nimi podejście do dziecięcej seksualności. Jednocześnie podkreślenia 
wymagały niekiedy specyficzne warunki społeczne, w których dane założenia 
funkcjonowały, wpływ wychowania na usankcjonowanie pewnych podziałów 
                                                   
5
 L. Gardocki precyzyjnie wyjaśnia i opisuje subsydiarny charakter prawa karnego i związaną z tym 
podstawę kryminalizacji. Patrz:  L. Gardocki, Zagadnienia teorii kryminalizacji, PWN, Warszawa 1990, 
str. 127-138. Proces swoistego negocjowania kryminalizowania zachowań szeroko omawia J. Błachut 
wskazując kierunek zbieżny z zasadą subsydiarności. Patrz: J. Błachut, Problemy związane z pomiarem 
przestępczości, Warszawa 2007, str. 57-60.  
6
 Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady 2011/92/UE z dnia 13 grudnia 2011 r. w sprawie 
zwalczania niegodziwego traktowania w celach seksualnych i wykorzystywania seksualnego dzieci oraz 
pornografii dziecięcej, zastępująca decyzję ramową Rady 2004/68/WSiSW, Dziennik Urzędowy Unii 
Europejskiej, L 355/1 
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społecznych, a także religii w zakresie zakazów i nakazów dotyczących życia 
seksualnego jednostki. W tym rozdziale pokrótce omówione zostało też zagadnienie 
odpowiedzialności karnej dzieci, w celu ujawnienia rozbieżności dotyczących 
traktowania dziecka jako osoby odpowiedzialnej bądź nie za czyny uznane za zakazane. 
Nie mniej ważne i także rozważane w tym rozdziale jest ukazanie racji 
przemawiających za ukształtowaniem się granicy wieku przyzwolenia na podjęcie 
współżycia seksualnego na poziomie 15 roku życia, z uwzględnieniem zakazu relacji 
seksualnych między rówieśnikami. Zakaz ten wynika bezpośrednio z 
komparatystycznego ujęcia art. 10 kk i art. 200 kk, ustanawiających odpowiednio 
granice odpowiedzialności karnej i wieku zgody. Jednocześnie, wskazany zostanie 
związek między aktywnością seksualną jednostki a koncepcją małżeństwa, a także 
penalizacją konkretnych stosunków, w których płeć sprawcy i ofiary odgrywa znaczącą 
rolę dla bytu przestępstwa.  
Rozdział drugi poświęcony został kwestiom stricte prawnym. Przynosi on 
pogłębioną analizę regulacji uzależniających bezkarność współżycia z osobą małoletnią 
od osiągnięcia przez nią określonego wieku. Uwzględnione tu zostały przede wszystkim 
artykuł 200 kodeksu karnego, również w pewnym zakresie artykuł 199 § 3 kk, ale także 
założenia ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich. Badaniu poddane zostały nie 
tylko samo brzmienie przepisu, ale także i systematyka kodeksowa. Szczegółowa 
analiza uzasadnień projektów ustaw, a także komentarzy pojawiających się po ich 
wejściu w życie miała na celu poznanie konkretnych założeń, ich ratio legis, sposobu 
myślenia i wartości jakie ustawodawca chronił tworząc stosowny zakaz.  
W związku z powyższym wskazane było, przynajmniej na gruncie 
funkcjonowanie obecnej ustawy karnej, skonfrontowanie jej z innymi aktami prawnymi, 
regulującymi życie seksualne jednostki i wyznaczającymi granice jej wolności. Jest to 
szczególnie ważne, gdyż ustawodawca poświęcił wiele uwagi w tym zakresie osobom 
małoletnim. Całościowe przedstawienie i zrozumienie problemu było niezbędne, nie 
tylko w celu porównania sytuacji prawnej Polski z innymi krajami, czy opracowania 
założeń badania empirycznego, ale przede wszystkim w kontekście proponowanych 
rozwiązań prawnych polegających na nowelizacji ustawy karnej w zakresie art. 200 kk. 
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Rozdział trzeci poświęcony jest porównawczemu ujęciu problematyki wieku 
zgody w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Zawiera dwa 
odrębne opracowania dotyczące wieku przyzwolenia na rozpoczęcie współżycia 
seksualnego i regulacji relacji seksualnych pomiędzy osobami młodymi, każde 
poświęcone jednemu krajowi. Wybór państw był nieprzypadkowy. W Wielkiej Brytanii 
istotne było pokazanie wpływu kultury i tradycji na ostateczny kształt prawa karnego, a 
także ograniczeń z tego wynikających. Natomiast Stany Zjednoczone stanowią ciekawy 
przykład adaptacji ustawy karnej do warunków społecznych, uwzględniającej dobro 
wszystkich podmiotów, zarówno państwa, ustawodawcy, jak i osoby poszkodowanej 
czy sprawcy, w szczególności na gruncie depenalizacji rówieśniczych kontaktów o 
charakterze seksualnym.  
Szczegółowo opracowane uregulowania prawne dotyczące kwestii kontaktów 
seksualnych osób małoletnich z rówieśnikami w Wielkiej Brytanii i Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej posłużyło za inspirację do zaprezentowania 
możliwych, ciekawych rozwiązań nowelizacji art. 200 § 1 kk tak, aby uwzględniały nie 
tylko prawno-karny interes ustawodawcy i państwa, ale także społeczny interes osób 
małoletnich, ich partnerów i rodzin.  
Mimo istnienia znacznej rozbieżności w zakresie tworzenia i funkcjonowania 
prawa7, analiza komparatystyczna pozwoliła na sformułowanie problemów i hipotez 
badawczych do badań przeprowadzonych w stosunku do spraw rozpatrywanych przez 
rodzime sądy. Badania porównawcze były również ważną inspiracją dla rozważenia 
propozycji ewentualnej nowelizacji kodeksu karnego w zakresie penalizacji 
rówieśniczych kontaktów seksualnych.  
Rozdział czwarty przynosi opracowanie i analizę wyników badania akt 
sądowych, spraw zakończonych na podstawie art. 200 § 1 kk w okręgu Warszawy i 
Warszawy-Pragi. Badanie to nie rości sobie prawa do uznania za reprezentatywne dla 
całego kraju z racji ograniczeń wynikających z obszaru jego przeprowadzenia. Ma ono 
jednak istotny walor poznawczy. Przeprowadzone badania  ujawniły wiele ciekawych 
                                                   
7
 System common law jest z założenia zdecydowanie odmienny od prawa kontynentalnego, choć obecnie 
można zauważyć pewne podobieństwa. Przykładowo, również w prawie precedensowym funkcjonują 
kodeksy karne, natomiast w ramach ustawodawstwa polskiego coraz częściej korzysta się z orzecznictwa 
SN czy innych sądów.  
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problemów, z jakim styka się zarówno młodzież, jak i organy ścigania na gruncie 
stosowania tego  przepisu. Wnioski z badań i sugerowane rozwiązania nie roszczą sobie 
pretensji do  uniwersalnego zastosowania w tym sensie, iż zdecydowanie nie dotyczą 
wszystkich możliwych sytuacji. Jest tak choćby z tej racji, iż badanie nie objęto 
zasięgiem specyfiki sytuacji terenów przygranicznych8 czy różnic kulturowych9, które 
mogłyby istotnie wpłynąć na rezultaty prowadzonych analiz. To zapewne warte jest 
odrębnych studiów, które wykraczają poza ramy tej pracy doktorskiej.  
W zakończeniu zaprezentowane zostały uwagi de lege ferenda proponujące 
nowelizację kodeksu karnego. Mają one na celu ochronę osób małoletnich przed 
poszkodowaniem wynikającym z prowadzenia postępowań karnych, w sytuacjach gdy 
wystarczające byłoby zastosowanie sankcji wychowawczych czy oświatowych. Aby 
jednak możliwa była pełna realizacja postulatów niezbędne byłoby także wprowadzenie 
zmian w innych ustawach, co ostatecznie doprowadziłoby do utworzenia spójnego, 
zrozumiałego i dopasowanego do indywidualnych potrzeb systemu. Jego ramy także 
zostały zaprezentowane w ramach tej pracy.  
  
                                                   
8
 Na terenach przygranicznych dochodzi często do mieszania się różnych kultur i tradycji, a także w 
sposób specyficzny podchodzi się do przestrzegania bądź nie prawa. Częściowo tą tematyką zajął się 
Robert Gliński, w nakręconym na podstawie jego scenariusza filmie „Świnki” z 2009 roku.  
9
 Przykładowo, w zakresie kultury romskiej: A. Lubecka, „Dlaczego tak trudno nas zrozumieć?” 
Romowie w polskim dyskursie publicznym, Zarządzanie w Kulturze, nr 12, 2011, str. 251-269; M. S. 




Seksualność dziecka w perspektywie historycznej – 
ujęcie kryminologiczne 
Wprowadzenie 
Poniższy rozdział poświęcony zostanie tematyce dziecka i dzieciństwa, a także ewolucji 
tych pojęć jaka dokonała się na przestrzeni wieków. Jest to szczególnie widoczne w 
kontekście podejścia do dziecięcej seksualności. Omówienie tych zagadnień, a także 
kwestii odpowiedzialności karnej nieletnich, stanie się podstawą do analizy istniejącego 
prawa w zakresie regulacji kontaktów seksualnych z małoletnim. 
Art. 200 § 1 kk10 penalizuje obcowanie płciowe z małoletnim poniżej 15 roku 
życia, a także dopuszczenie się wobec takiej osoby innej czynności seksualnej lub 
doprowadzenie do poddania się takim czynnościom albo ich wykonania. Przepis ten 
umieszczony jest w rozdziale XXV grupującym przestępstwa przeciwko wolności 
seksualnej i obyczajności. W ramach wypracowanej interpretacji przyjęto, iż służy on 
ochronie prawidłowego rozwoju fizycznego, psychicznego i moralnego osoby 
małoletniej11, niezdolnej do podjęcia świadomej decyzji w zakresie swojej seksualności, 
a co za tym idzie głównym przedmiotem ochrony staje się obyczajność12, czyli wartość 
ponadindywidualna.  
W literaturze przedmiotu13 podkreśla się, iż powyższy artykuł wyznacza granicę 
tzw. wieku zgody (ang. age of consent), czyli wieku, którego przekroczenie uprawnia 
osobę małoletnią do podejmowania wiążących i prawnie respektowanych decyzji 
                                                   
10
 Kodeks karny: Art. 200 § 1. Kto obcuje płciowo z małoletnim poniżej lat 15 lub dopuszcza się wobec 
takiej osoby innej czynności seksualnej lub doprowadza ją do poddania się takim czynnościom albo do 
ich wykonania, podlega karze pozbawienia wolności od lat2 do 12. 
§ 2. Tej samej karze podlega, kto w celu zaspokojenia seksualnego prezentuje małoletniemu poniżej lat 
15 wykonanie czynności seksualnej.  
11
 SN 12 listopada 1997,  V KKN 306/97 
12
 M. Mozgawa (red.), Kodeks karny. Praktyczny komentarz, Zakamycze, Kraków, 2006, str. 387 
13
 M. Filar, Seksualne wykorzystywanie dzieci w świetle polskiego kodeksu karnego (na tle prawno 
porównawczym), dzieckokrzywdzone.pl,  M. Sajkowska, Wykorzystywanie seksualne dzieci. Ustalenia 
terminologiczne, skala zjawiska, oblicza problemu społecznego, dzieckokrzywdzone.pl; http://fdn.pl/nr-1-
1-2002-wykorzystywanie-seksualne-dzieci (dostęp: 19.01.2013) 
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odnośnie własnego życia seksualnego. Poniżej tego wieku, prawo uznaje, że jednostka 
nie ma możliwości z rozeznaniem decydować się na współżycie. Stąd wyrażenie zgody 
lub przyzwolenia na czynności seksualne, w powszechnie przyjętym rozumieniu tych 
określeń, czy nawet zachęty ze strony osoby małoletniej na stosunek o charakterze 
seksualnym nie zdejmuje z jej partnera odpowiedzialności karnej za angażowanie się w 
relacje prawnie zakazane.  
Nieuwzględnianie wolności seksualnej osób małoletnich poniżej 15 roku życia 
tłumaczy się zazwyczaj brakiem możliwości podjęcia przez te osoby świadomej 
decyzji14, niekorzystnym wpływem przedwczesnego rozbudzenia ich seksualności15, a 
więc koniecznością dbania o zdrowie małoletniego,  czy też skutkami fizyczno-
zdrowotnymi, psychicznymi i społecznymi takiej aktywności, jakimi mogą być 
przedwczesne macierzyństwo bądź ojcostwo16. Wszystkie te elementy są ważne nie 
tylko z punktu widzenia prawa, ale warunków społecznych w jakich funkcjonują osoby 
małoletnie. Ich omówienie, z uwzględnieniem tradycji, historii i ich wpływu na 
współczesne formy postrzegania seksualności dziecka stanowi główne zagadnienie 
analizowane w tym rozdziale.  
Dla potrzeb tej rozprawy wydaje się szczególnie ważne ukazanie, jak na 
przestrzeni stuleci zmieniało się podejście do dzieci oraz definiowanie okresu 
dzieciństwa. To bowiem stało się ostatecznie wyznacznikiem prawno-karnej regulacji, 
chroniącej dziecko przed relacjami o charakterze seksualnym, kryminalizując stosunek 
z osobą poniżej uprawnionego wieku. Posiłkowe posługiwanie się naukami, takimi jak 
biologia, psychologia czy medycyna ma na celu zbadanie, czy bezwzględnie określona 
granica wieku na poziomie 15 roku życia koreluje z istotnymi zmianami zachodzącymi 
w życiu młodego człowieka, pozwalającymi na przypisanie mu cech wystarczającego 
rozeznania i świadomości uzasadniających złagodzenie17 ochrony jego integralności i 
                                                   
14
 M. Bielski, w: A. Zoll (red.), Kodeks karny. Część szczególna, Tom II, Wolters Kluwer Polska Sp. z 
o.o., 2008, str. 647 
15
 M. Rodzynkiewicz, w: A. Zoll (red.), Kodeks karny. Cześć szczególna. Komentarz do art. 117-277 kk. 
Zakamycze 1999, str. 553 
16
 M. Bielski, w: A. Zoll (red.), Kodeks karny. Część szczególna..., op.cit., 2008, str. 648;  M. 
Rodzynkiewicz, w: A. Zoll (red.), Kodeks karny. Cześć szczególna. Komentarz do art. 117-277 kk..., 
op.cit., 1999, str. 553 
17
 Podkreślenia wymaga bowiem fakt, iż ustawodawca nie pozbawia osoby powyżej 15 roku życia 
ochrony prawnej w tym zakresie. Przez cały okres małoletniości podlega ona ochronie przed 
wykorzystaniem seksualnym w zamian za korzyści materialne lub osobiste na podstawie art. 199 § 3kk, 
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autonomii seksualnej przed zewnętrznymi czynnikami. Oddzielenie okresów 
dzieciństwa i dorosłości, początkowo definiowane poprzez ważne wydarzenia w życiu 
społecznym, z czasem stawało się coraz trudniejsze, co nie pozostało bez wpływu na 
regulacje prawne. Ukazanie związku istniejącego pomiędzy różnymi dziedzinami nauki 
pozwoliło dogłębnie zrozumieć pojawiające się problemy, wynikające nie z teorii, ale z 
praktyki stosowania ściśle określonego prawa w stale zmieniającym się społeczeństwie. 
Dziecko, niezależnie od przyjętej definicji, zazwyczaj stanowi element większej 
całości, jaką jest rodzina czy konkretna społeczność. Niemożliwe jest więc dokonanie 
jego charakterystyki bez odniesienia do specyficznych dla danej epoki czy danego kraju 
warunków społecznych. Postrzeganie dzieciństwa i wyznaczanie jego granic 
nieodmienne będzie więc związane ze specyficznym miejscem dziecka jakie zajmuje 
ono w rodzinie, społeczności czy społeczeństwie. Zmiany w zakresie definicji czy 
funkcji18 wpływać będą również na ochronę gwarantowaną przez prawo. Stąd, opis 
warunków społecznych i rodzinnych musi towarzyszyć teoretycznym rozważaniom nad 
granicami ochrony osób małoletnich przez konsekwencjami nieuświadomionych 
decyzji.  
Jak zauważyła Simone de Beauvoir, co prawda odnosząc to do kobiet, niemniej 
co możliwe jest do zastosowania również w znaczeniu ogólnym, jednostka nie rodzi się, 
ale staje daną osobą19. Wpływ na nią mają bowiem nie tylko czynniki biologiczne20, ale 
także, a może przede wszystkim, procesy socjalizacji21, zachodzące głównie za sprawą 
wychowania czy obcowania z kulturą i tradycją danego kraju lub konkretnej 
                                                                                                                                                     
znacznie dłużej chroniona jest przed przemocą, groźbą bezprawną lub podstępem, co szczegółowo 
reguluje art. 197 kk (w szczególności § 3 pkt. 2). 
18
 Szerzej m. in.: L. deMause, The emotional life of nations, chapter 7: Childhood and cultural evolution, 
http://www.psychohistory.com/htm/eln07_evolution.html (dostęp: 19.01.2013); P. N. Stearns, Challenges 
in the history of childhood, Journal of the History of Childhood and Youth, vo. 1, 2008; P. N. Stearns, 
Growing up. The history of childhood in a global context, Baylor University Press, USA, 2005. 
19
 S. de Beauvoir, Druga płeć, Wydawnictwo Czarna Owca, Warszawa, 2009, str. 299  
20
 W zakresie seksualności i reprodukcji ten element był wielokrotnie podkreślany w literaturze 
przedmiotu: R. J. Richards, Darwin and the emergence of evolutionary theories of mind and behavior, 
The University of Chicago Press, Chicago, London, 1987; S. de Beauvoir, Druga płeć …, op.cit., str. 27-
57; A. Mościskier, Spór o naturę ludzką. Socjologia czy socjobiologia?, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Warszawskiego, Warszawa, 1998, str. 20-22 i in.  
21
 Mimo przeciwnych założeń, ta teza uzyskała potwierdzenie w prowadzonych badaniach 
genealogicznych dotyczących możliwości genetycznego dziedziczenia skłonności do zachowań 
niezgodny z obowiązującymi normami prawnymi i społecznymi. Więcej: przypadek Rodziny Kallikak, 
opisany przez Henry’ego H. Goddarda w 1912 roku w książce „The Kallikak Family: A Study in the 
Heredity of Feeble-Mindedness”.  
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społeczności. W ramach tych zagadnień mieści się również wpływ akceptacji 
społecznej dla pewnych norm sankcjonowanych prawnie, również tych kształtujących 
ochronę seksualności, czy nawet moralności wynikającej często z konkretnej, 
obowiązującej na danym terenie religii. Wskazanie różnic w traktowaniu chłopców i 
dziewczynek służyć ma wyjaśnieniu dlaczego mimo istnienia neutralnej regulacji karnej 
w zakresie penalizacji obcowania płciowego z małoletnimi poniżej 15 roku życia, w 
społeczeństwie istnieje różny poziom akceptacji dla konkretnych przypadków łamania 
prawa, co ostatecznie odzwierciedlone zostaje w opartym na płci podziale sprawców i 
ofiar tego przestępstwa. Ważne jest zaznaczenie, iż ten podział nie ukształtował się w 
ostatnim stuleciu, ale dyktował specyficzny rozwój społeczny przez tysiąclecia.22 
Powyższym rozważaniom towarzyszyć musi również analiza rozwoju postrzegania 
dziecięcej seksualności na przestrzeni wieków, która wyznaczać będzie ich miejsce w 
relacjach płciowych. W rozdziale tym zostaną rozważone trzy racje, ważne dla potrzeb 
tej pracy, które przemawiają za odrębnym potraktowaniem zagadnienia seksualności 
dziecka:  
(1) Należy zbadać na ile przytaczane poglądy na temat seksualności dziecka miały 
wpływ na wyznaczenie granicy wieku zgody w ramach ustawy karnej.  
(2) Następnie, należy przeanalizować istotę związku między seksualnością a 
określoną moralnością, często utożsamianą z głównymi założeniami religii 
dominującej w danym państwie.  
(3) Ostatecznie, istotne wydaje się zbadanie zasadności dopuszczalności aktywności 
seksualnej i prawnej możliwości zawarcia małżeństwa, które w wielu 
przypadkach uznawane jest za jedyne słuszne uzasadnienie nawiązywania relacji 
płciowych między jednostkami, a w związku z tym ze swej natury 
nieuwzględniające aktywności osób małoletnich na gruncie pozamałżeńskim. 
Podkreślenia wymaga również fakt różnego podejścia do oceny męskiej i 
                                                   
22
 Przykładowo: Symboliczną charakterystykę kobiety i mężczyzny, ich funkcji i cech opracował i opisał 
A. Wierciński, Symboliczna rola dymorfizmu płciowego w archaicznych światopoglądach, „Przegląd 
Antropologiczny” t. 47, nr 22, 1981, str. 292-293 
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kobiecej seksualności, a także konstruowania odmiennych względem obu płci 
wymagań w tym zakresie23.  
Aktywność seksualna człowieka od zawsze związana była także z jego funkcjami 
reprodukcyjnymi24, pozwalającymi na replikowanie swoich genów w ramach nowych 
pokoleń. Odkrycie związku przyczynowo-skutkowego pomiędzy aktem płciowym a 
rodzicielstwem25 stanowiło istotny przełom również w zakresie formowania się relacji 
międzyludzkich, ale także ustalania form sprawowania władzy w społeczeństwie26. 
Badania dotyczące istnienia matriarchatu27, czyli epoki ginaikokratycznej, niezależnie 
od faktycznej akceptacji dla tego zjawiska, jako poprzedzającej współczesną formę 
sprawowania rządów w postaci patriarchatu, ukazują jako duże znaczenie ma władza 
dla specyficznego konstruowania funkcji jednostek w danym społeczeństwie.  
W starożytności, rozwinęła się idea mężczyzny jako głowy rodziny, pater familias, 
posiadającego vis vita necisque (prawo życia i śmierci) nad wszystkimi domownikami: 
kobietami, dziećmi i niewolnikami28. Z czasem instytucja ta przekształciła się w 
specyficzne prawo własności ojca nad dziećmi, ze szczególnym uwzględnieniem 
córek29.Ta historycznie wykształcona tradycja miała istotny wpływ także na 
współczesny kształt regulacji prawno-karnej wieku zgody między innymi w Wielkiej 
Brytanii (szerzej o tym zagadnieniu: w rozdziale III dysertacji). Rzeczony stosunek do 
córek wpłynął na wykształcenie się takich pojęć jak „czystość”, „niewinność”, 
stosowanym jako synonimy braku współżycia seksualnego, choć jedynie do dzieci płci 
                                                   
23
 Więcej: I. Löwy, Okowy rodzaju. Męskość kobiecość nierówność, Oficyna Wydawnicza Epigram, 
2012, str. 68-75 
24
 Należy zauważyć, iż mimo częstego prezentowania zachowań seksualnych człowieka w kontekście 
właśnie reprodukcji, znaczna część aktywności na tym polu ma charakter hedonistyczny, niezwiązany z 
multiplikowaniem genów. Jak jednak zostanie wykazane w tym rozdziale, istnieje tendencja do 
ograniczania znaczenia współżycia seksualnego, zarówno na gruncie społecznym, moralnym czy nawet 
prawnym, do jedynie prokreacyjnego.  
25
 Nastąpiło to prawdopodobnie w erze neolitu. Więcej: R. Tannahill, Sex in history. Revised and updated 
edition, Scarborough House/Publishers, USA, 1992, str. 46-48 
26
 Zdaniem Laury Betzing walka mężczyzn o władzę ma u swego biologicznego podłoża właśnie motyw 
prokreacyjny. Szerzej: K. Szymborski, Poprawka z natury. Biologia, kultura, seks, Prószyński i S-ka, 
Warszawa, 1999, str. 276-277 
27
 J. J. Bachofen, Matriarchat: studium na temat ginajkokracji świata starożytnego podług natury 
religijnej i prawnej, Wydawnictwo RK, Warszawa, 2007, str. 7-53; A. Szyjewski, Etnologia religii, 
Zakład Wydawniczy >>NOMOS<<, Kraków, 2008, str. 450-452; Z. Krzak, Od matriarchatu do 
patriarchatu, Wydawnictwo TRIO, Warszawa, 2007, str. 11-22 i in.  
28
 G. Baudler, Bóg i kobieta. Historia przemocy, seksualizmu i religii, Wydawnictwo URAEUS, Gdynia, 
1995, str. 219 
29
 M. in. S. S. M. Edwards, Female sexuality and the law, Blackwell Publishers, 1981 
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żeńskiej. Jednocześnie awansowały one do pozycji wskaźników utrzymania honoru 
całej rodziny i efektywności władzy ojcowskiej. Stąd, granica możliwości rozpoczęcia 
współżycia seksualnego związana była nie tyle z wiekiem, co z faktem wydania córki 
za mąż. Wiek zgody pokrywa się więc z momentem zawarcia małżeństwa30, jako 
prawnie sankcjonującego aktywność seksualną dziecka płci żeńskiej.  
Reprodukcja stawia kobiety w sytuacji szczególnej. To one znacznie częściej 
ponoszą negatywne konsekwencje wczesnej inicjacji seksualnej, z racji występowania 
zjawisk przedwczesnych ciąż i macierzyństwa. Podkreślanie w komentarzach do art. 
200 kk funkcji ochronnej przepisu właśnie w tym zakresie należy jednak skorelować z 
innymi działaniami ustawodawcy ograniczającymi prawa osób małoletnich w zakresie 
ich seksualności, wynikającymi również z tradycyjnej wizji dzieciństwa i specyficznego 
podział ról między płciami. Tym tłumaczyć można między innymi ograniczanie 
osobom małoletnim dostępu do informacji w zakresie zdrowia31, czy różnicowanie 
wieku dla możliwości zawarcia związku małżeńskiego32. Fakt, iż w przypadku 
mężczyzn zagadnienie ojcostwa nigdy nie było kwestią tak jednoznaczną jak w 
przypadku kobiet33 miał wpływ także na objęcie żeńskiej seksualności specjalną troską 
ze strony organów państwa, a w konsekwencji koreluje ze składem osobowym zarówno 
grupy sprawców, jak i ofiar przestępstwa scharakteryzowanego w art. 200 kk.  
Już na etapie powstawania pierwszych ustaw karnych istotne stało się ustalenie 
komu można przypisać winę za penalizowane działanie i na jakiej podstawie powinno 
się to odbywać. Obecnie kodeks karny pozwala na pociągnięcie do odpowiedzialności z 
art. 200 kk osoby, która ukończyła 17 rok życia, a więc faktycznie jest jeszcze 
                                                   
30
 M. in. Paul Veyne (red.),Historia życia prywatnego. Tom I, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 
Wrocław-Warszawa-Kraków, 2005, str. 45-62; A. Kościańska, Antropologia seksualności. Teoria, 
Etnografia, Zastosowanie, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa, 2012, str. 49 
31
 Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty, art. 31 (Dz. U. z roku 1997, nr 28, poz. 152) 
32
 Kodeks rodzinny i opiekuńczy, art. 10 (Dz. U. z roku 1964, nr 9, poz. 59) 
33
 Wraz z wynalezieniem nowoczesnych form wspomagania płodności również to zagadnienie przestało 
być tak jednoznaczne jak kiedyś. Obecne rozróżnianie matki genetycznej, biologicznej i społecznej 
doprowadziło do nowelizacji kodeksu rodzinnego i opiekuńczego w zakresie ustalania prawnego 
macierzyństwa, art. 619 (Dz. U. z roku 2008, nr 220, poz. 1431). Charakterystyczne jest jednak, iż 
podobne problemy istniały znacznie wcześniej, a ich rozwiązywanie odbywało się zarówno na gruncie 
prawa jak i tradycji. Więcej: M. Dziewanowska, Macierzyństwo zastępcze z pobudek altruistycznych, w: 
M. Płatek, M. Dziewanowska (red.), Studia Iuridica Wina i kara. Księga pamięci Profesor Genowefy 
Rejman, tom 55, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, 2012: 101-112 
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małoletnia34. Jest to istotny wyłom w zakresie zmniejszonej odpowiedzialności osób 
małoletnich za ich własne działania35. Jednocześnie, w przypadku art. 200 kk 
penalizacja może dotyczyć relacji seksualnych osób, gdzie różnica wieku wynosi trochę 
ponad dwa lata, a więc relacji właściwie rówieśniczych. Dotyczy to więc sytuacji, w 
której zarówno sprawca jak i osoba pokrzywdzona to dzieci, osoby małoletnie. 
Prezentacja historii kształtowania się odpowiedzialności karnej osób małoletnich, 
formowania się podstaw, ratio legis i szczegółowych założeń okaże się ostatecznie 
niezbędna do zaprezentowania całościowego ujęcia kwestii małoletniości w kodeksie 
karnym. 
Warto zauważyć, iż ewolucja w zakresie odpowiedzialności karnej osób małoletnich 
w dużej mierze pokrywała się ze zmianami dotyczącymi postrzegania dzieci przez 
społeczeństwo, a stosowane granice wieku odpowiadały tym pojawiającym się w 
innych dziedzinach nauki. Ostateczne wykształcenie się odrębnego systemu sądzenia 
osób małoletnich był naturalną konsekwencją wyraźnego oddzielenia okresu 
dzieciństwa od dorosłości. W przypadku art. 200 kk istotna będzie również możliwość 
przypisania winy sprawcy i obowiązek określenia społecznej szkodliwości danego 
czynu.  
Wszystkie poruszane w tym rozdziale kwestie mają istotny wpływ nie tylko na 
teorię tworzenia prawa karnego, ale przede wszystkim na praktykę jego 
wykorzystywania w społeczeństwie, jako elementu represji, a także ochrony. 
Uregulowanie zagadnienia wieku zgody w perspektywie kryminologicznej wymaga 
uwzględnienia warunków pozaprawnych, wynikających z czynników kulturowych czy 
historycznych. Stąd, uzasadnione jest poprzedzenie analizy prawno-karnej 
rozważaniami natury socjologiczno – społecznej.  
Z tego powodu na wstępie należy poddać analizie jak w perspektywie historycznej 
postrzegano dziecko i dzieciństwo. 
                                                   
34
 Istniejąca możliwość pociągnięcia do odpowiedzialności osoby, która ukończyła 15 lat w przypadku 
penalizowanych na podstawie art. 200 kk kontaktów rówieśniczych nie ma większego znaczenia.  
35
 Kodeks cywilny, art. 11-12 (Dz. U. z roku 1964, nr 16, poz. 93), kodeks rodzinny i opiekuńczy, art. 92.  
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Pojęcie dziecka i dzieciństwa w ujęciu historycznym 
Charakterystyka epok 
Pierwsze rozróżnienia faz życia człowieka pojawiły się już w okresie 
starożytności. Były one następnie powtarzane i modyfikowane na przestrzeni kolejnych 
wieków. Aby uporządkować omawianą materię zaproponowany tu  podział 
omawianych okresów rozwoju idei dzieciństwa i definicję dziecka36, skorelowano z 
konkretnymi epokami, w których dokonywały się zmiany warunków społecznych 
wpływających na sposób postrzegania osoby jako dziecka. Prezentowane podziały 
uwzględniają sytuację europejską, a także różnice wynikające z odrębności państwowej 
na terenach, których systemy prawne są poddane analizie w tej pracy.  
Przyjmuje się, iż starożytność to okres od powstania najstarszych zrębów 
państwowości aż do upadku cesarstwa zachodniorzymskiego w 476 roku37. W tym 
okresie zauważyć można gwałtowny rozwój państwowości, także przy pomocy 
budowania sformalizowanych, regulowanych prawem więzi między jednostkami i 
kształtowania się określonych struktur społecznych38. W tym czasie pojawiają się 
pierwsze elementy nauki, jako podstawy funkcjonowania świata39. Człowiek w Europie 
nie tylko egzystuje, ale zaczyna poznawać, rozumieć, wnioskować i przewidywać, a 
także tworzyć całościowe teorie dotyczące najważniejszych procesów życiowych i 
społecznych. Powstające w tym okresie prawodawstwo, szczególnie prawo rzymskie, 
stanie się ostatecznie podstawą współczesnego prawa prywatnego, a więc będzie miało 
znaczący wpływ na kształt europejskich kodyfikacji40. Jednocześnie, na tym etapie 
opracowane zostały liczne schematy definiujące okres dzieciństwa i osobę dziecka, 
związane z jego biologicznym, fizycznym i psychicznym rozwojem. Ugruntowały się 
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 Zaznaczyć należy, iż przedmiotem analizy jest rozwój prawa i stosunków głównie w kręgu wpływów 
kultury europejskiej, pod wpływem której znajduje się również tradycja prawodawstwa amerykańskiego.  
37
 J. Wolski, Historia powszechna. Starożytność. Wydanie szóste, Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa, 1996, str. 5 
38
 Przykładowo, w tym okresie formalizuje się sposób zawierania małżeństw, czy proces dziedziczenia, 
szerzej opisany w dalszej części pracy. W późniejszym okresie dobrze ilustruje to także: S. Henley, 
Family formation and state building in early modern France, “French Historical Studies, vol. 16, no 1, 
1989, str. 4-27 
39
 M. in: Platon, Państwo, przekł. i oprac. W. Witwicki, De Agostini Polska „Altaya”, Warszawa, 2003; 
Arystoteles, Polityka, przeł. i oprac. L. Piotrowicz, Wydawnictwo Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 
Wrocław, 1953; i in.   
40
 W. Wołodkiewicz, M. Zabłocka, Prawo rzymskie. Instytucje, Wydawnictwo C. H. Beck, Warszawa, 
2001, str. 6-8 
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więc podziały społeczne oparte nie tylko na statusie, ale także na funkcji biologicznej 
jaką dana jednostka wypełniała w społeczeństwie. Co ciekawe, to właśnie w tym 
okresie seksualność, szczególnie kobieca, została silnie powiązana z macierzyństwem i 
z faktem gotowości do zawarcia małżeństwa. To właśnie tutaj można szukać początków 
utożsamiania tych dwóch kwestii, co skutkować będzie także ograniczaniem, czy 
niezauważaniem seksualności dziecka, zwłaszcza płci żeńskiej, jako niegotowego do 
bycia matką i żoną. 
Średniowiecze nie posiada wyraźnych cezur czasowych. W literaturze 
wyodrębnia się jako granicę początkową co najmniej trzy daty: bitwę pod 
Adrianopolem w 378 roku naszej ery, śmierć Teodozjusza Wielkiego w 395 roku, 
natomiast w Polsce i Niemczech przyjęło się twierdzić, iż kluczowe było obalenie 
rządów Romulusa w 476 roku. W kwestii daty końcowej również nie ma pełnej 
zgodności. Wymienia się zazwyczaj datę upadku Konstantynopola w 1453, datę 
wynalezienia druku około 1450 roku, odkrycie Ameryki w 1492, początek wojen 
włoskich w 1494, czy wreszcie ustąpienie Lutra w 1517 roku41. W tym ponad 
tysiącletnim okresie znaczne obszary ludzkiej aktywności, także tej dotyczącej życia 
prywatnego, często wcześniej kształtowane zwyczajem, z czasem zostają unormowane i 
usankcjonowane prawnie.42 Intensyfikacji ulegają, już wcześniej występujące tendencje, 
do ograniczania wolności i swobody dziewcząt  i wczesne wydawanie ich za mąż w 
okresie gwarantującym brak wcześniejszego współżycia. W tym samym czasie chłopcy 
zachowywali niezależność i swobodę o około 7-10 lat dłużej, traktując małżeństwo jako 
ograniczenie wolności seksualnej, a nie jej wyzwolenie43. Okoliczności tych nie 
zmieniła poprawa sytuacji materialnej kobiet44. Zjawisku temu nadal towarzyszyło silne 
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 T. Manteuffel, Historia powszechna. Średniowiecze, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa, 1996, 
str. 7 
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 K. Sójka-Zielińska, Historia prawa, LexisNexis, Warszawa, 2008, str. 37-218; J. Bardach, B. 
Leśniodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego, Wydawnictwo Prawnicze PWN, 
Warszawa, 1997, str. 130-176 
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 Ch. de la Roncière, w: Georges Duby (red.),  Historia życia prywatnego. Od Europy feudalnej do 
Renesansu, Wydawnictwo Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław, 1998, str. 232, 314 
44
 J. Wiesiołowski, Zmiana pozycji społecznej kobiety w średniowiecznej Polsce, w: A. Gąsiorowski 
(red.), Kobieta w kulturze średniowiecznej Europy, Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Poznań, 
1999, str. 41-46 
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utożsamianie ich z funkcjami seksualno – reprodukcyjnymi jakie przypisano jej w 
społeczeństwie45.  
Średniowiecze to okres w którym kształtuje się nowe podejście do nagości i 
silniejsze utożsamianie jej z seksualnymi aspektami natury ludzkiej. Właściwe okrycie 
ciała staje się symbolem integracji społecznej, a jednocześnie stanowi w pewnym sensie 
zerwanie z przejawami życia zbiorowego. W tym okresie dochodzi do intensyfikacji 
poczucia wstydu, tabu nagości, zwłaszcza w przypadku kobiet, których seksualność 
budziła wiele sprzecznych uczuć. Potęgowane przez rosnącą w siłę religię 
chrześcijańską poczucie zgorszenia i grzeszności ciała stawało się powoli dominujące46. 
Miało to istotny wpływ nie tylko na rozwój koncepcji dotyczących seksualności 
człowieka, ale także na przypisywanie dzieciom specyficznych cech, takich jak 
czystość, niewinność, nieskalanie. 
Społeczna kontrola seksualności w tym okresie osiągnęła swoje apogeum, 
głównie za sprawą nauk kościoła chrześcijańskiego, doprowadzającego do zepchnięcia 
wszelkich aspektów biologicznych życia ludzkiego na margines, wywyższając tym 
samym idee czystości, dziewictwa (szczególnie w przypadku kobiet) i celibatu. 
Cielesność zostaje potępiona jako nieczysta, prowadząca do grzechu, oddalająca ludzi 
od wiary i zbawienia po śmierci. Jednocześnie między kobietami i cielesnością zostaje 
postawiony znak równości. W efekcie, jedynie męczeńska śmierć za wiarę lub wysoki 
status społeczny, związany oczywiście ze statusem męża, brata czy ojca dawał szanse 
na dostrzeżenie jej wartości47. Tu można szukać źródeł kształtowania się ochrony 
prawnej kobiet przed napaścią seksualną. Istotą zakazu było bezpieczeństwo fizyczne, 
pojęte jako ochrona specyficznie pojętego prawa własności ojca i męża nad żoną i 
córkami. Przykłady można mnożyć – od odpowiedzialności za zgwałcenie w Biblii po 
zróżnicowane wersje tej pierwotnej reakcji jaką można prześledzić na przykładzie 
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 M. Kosznicki, Kobiety w życiu i twórczości świętego Ambrożego, w: J. Jundziłł (red.), Partnerka, 
matka, opiekunka. Status kobiety w starożytności i średniowieczu, Wydawnictwo Uczelniane Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Bydgoszczy, Bydgoszcz, 1999, str. 221-229; B. Pawłowska, Ideał kobiety u 
Tertuliana, w: J. Jundziłł (red.), Partnerka, matka, opiekunka… str. 209-221 
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 D. Règnier-Bohler, Historia życia prywatnego…, op.cit., Tom II, str. 400-406 
47
 J. Hajduk, Kobieta we wczesnych chrześcijaństwie, w: A. Pierścińska-Maruszewska, B. Bakalarz-
Kowalska, T. Grudniewski (red.), Wizerunek kobiety na przestrzeni wieków, Wydawca Stowarzyszenie 
„Nauka Edukacja Rozwój”, Ostrowiec Świętokrzyski, 2001, str. 11-21 
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historii tworzenia brytyjskiej regulacji karnej w zakresie wieku zgody, która jest 
opisana w rozdziale trzecim tej pracy.  
Okres nowożytny ze względu na opisywane zjawiska podzielić można na dwa 
etapy. Pierwszy dotyczy okresu od XVI do końca XIX wieku, natomiast drugi, który 
charakteryzuje się największą ilością odkryć z zakresu wiedzy o dziecku, dzieciństwie, 
ludzkiej seksualności, a także pojawieniem się specjalistycznej literatury dotyczącej 
tych zagadnień rozpoczyna się na początku wieku XX i trwa właściwie do dnia 
dzisiejszego. Czerpaniu z doświadczeń poprzednich pokoleń i nadawaniu naukowych 
ram wcześniejszym teoriom będzie towarzyszyć stałe kwestionowanie tradycji, 
empiryczne weryfikowanie ich wartości i pojawianie się nowych, niekiedy 
rewolucyjnych poglądów, które ostatecznie zdobywać będą coraz większą popularność 
w nowoczesnym społeczeństwie.48 
Na kształt nowego społeczeństwa znaczny wpływ wywierały trzy podstawowe 
czynniki, które determinowały jego obecną formę49. Pierwszym jest to, iż mniej więcej 
od początków XV wieku zauważyć można znaczny wzrost zainteresowania rozwojem 
państwowości, z którą nierozłącznie powiązane jest prawne regulowanie społecznej 
rzeczywistości. Jednocześnie z ingerencją władzy w życie prywatne jednostek 
następowało sankcjonowanie rozwarstwienia społeczeństwa i wyznaczanie ról, które 
każdy miał w nim odgrywać.  
Drugim ważnym elementem był rozwój alfabetyzacji spowodowany 
upowszechnieniem druku i umiejętności czytania. Następuje w efekcie szybki rozkwit 
szkolnictwa, a w związku z tym przekształceniu ulega cykl życia człowieka, 
początkowo zdominowany przez naturalne wpływy przyrody i środowiska, obecnie 
poddany różnym modelom edukacji od najmłodszych lat.  
Trzecim, było zjawisko powstawania nowych form religijności. Nie należy przy 
tym ,zapominać jak wielki wpływ miały one na dwa poprzednie czynniki, chociażby 
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 Tak było przykładowo w przypadku teorii Sigmunta Freuda dotyczącej seksualności dziecka. 
Początkowo uznana za rewolucyjną i niesłuszną ostatecznie otrzymała status dominujący, wpływając 
znacząco na kształt badań nad dzieciństwem i seksualnością. 
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 Za: P. Ariès, Argumenty za historią życia prywatnego, w: R. Chartier (red.), Historia życia prywatnego. 
Od renesansu do oświecenia, tom 3, red., Wydawnictwo Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław, 
1999, str. 9-10 
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poprzez rozwój szkolnictwa przykościelnego. Ostatecznie, doprowadza to do silnego 
rozwarstwienia sfery prywatnej i państwowej, a także wyodrębnienia pewnych zrębów 
indywidualności jednostki, zarówno w aspekcie intelektualnym, psychologicznym, jak 
biologicznym. W tym okresie niezwykle silnie widoczne są oczywiście tradycje 
zaczerpnięte ze starożytności czy średniowiecza, chociażby te dotyczące wychowania 
dzieci czy miejsca kobiet w rodzinie i społeczeństwie. Jest to również okres pewnego 
rozluźnienia więzów krępujących odmienny od męskiego punkt widzenia, co w 
rezultacie skutkować będzie próbami wyrównania statusu kobiet i mężczyzn50, a także 
zwiększenia zainteresowania rozwojem nowych pokoleń51.  
Przejście od modelu wiary i tradycji na system naukowego dowodzenia 
pewnych faktów nie zmienił wiele w zakresie przekonań i funkcjonujących schematów, 
jednak w sposób istotny przewartościował ich źródła i usankcjonował nowe. 
Doprowadziło to do uznania, iż dzieciństwo to następujące po sobie stadia rozwoju, 
ograniczone nie tylko wiekiem, ale także sprawnością fizyczną i zdolnościami 
poznawczymi52. Tak przyjętą definicję  poparto licznymi badaniami53 i 
eksperymentami54. Odkrycie tego okresu jako wartościowego samego w sobie 
przyniosło wiele skutków. Pozytywnie należy ocenić złagodzenie metod 
wychowawczych, dostrzeżenie indywidualnych potrzeb dziecka oraz doprowadzenie do 
intensywnego rozwoju przysługujących im praw55. Jednocześnie, dzieci wskutek 
obowiązkowego systemu edukacji szkolnej i przez szybko rozwijający się rynek pracy 
dostępny zarówno dla mężczyzn, jak i kobiet wymknęły się spod władzy rodziny, 
tworząc odrębną grupę, samodzielnie definiującą swoje potrzeby, wartości i 
przekonania. Zaważyło to także na ich wychowaniu i dostosowaniu do społecznych 
oczekiwań jakim przyjdzie im sprostać w przyszłości. 
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W zakresie seksualności, okres nowożytny sankcjonuje istniejącą od stuleci 
podwójną moralność nadając jej naukowe ramy. Wyraża się ona w tym, że odmienne 
zasady obowiązują kobiety, a odmienne mężczyzn, przy czym w przypadku mężczyzn 
widoczny jest znacznie większy zakres swobody, natomiast na kobiety nałożone są 
ścisłe ramy akceptowanych zachowań. Charakterystyczne jest to, iż rosnąca wiedza i 
doświadczenie jedynie w niewielkim zakresie wpływają na zracjonalizowanie prawnego 
podejścia do cielesności osób najmłodszych. Można wręcz odnieść wrażenie, że 
świadomość naturalnych i wrodzonych cech seksualnych dzieci powoduje zwiększenie 
nakładów na rzecz ich neutralizacji i zatrzymania w fazie teorii, nie praktyki. Jednym z 
możliwych tłumaczeń tego stanu rzeczy jest wspomniana już wcześniej koncepcja 
identyfikująca dzieciństwo z niewinnością56, której brak prowadzi do postrzegania 
dziecka jako wykraczającego poza utarte schematy dotyczące tej fazy życia człowieka. 
Niewinność natomiast jest zazwyczaj synonimem czystości, która historycznie 
rozumiana jest jako czystość w sferze seksualnej. Co ważne, to pojęcie będzie 
aplikowane znacznie częściej w stosunku do dziewcząt niż chłopców57.  
Powstające w XX wieku kodyfikacje karne będą podlegać stałym wpływom 
wszystkich prezentowanych teorii, i – choć rzadziej jest to widoczne w samych 
ustawach – analiza dyskusji w ramach komisji kodyfikacyjnych, debat parlamentarnych 
czy też komentarzy do kodeksów ujawnia ich silne oddziaływanie na twórców prawa. 
Jako przykład można podać chociażby unormowanie zgwałcenia w kodeksie karnym z 
1932 roku, gdzie pomimo tego, że sam przepis nie wykluczał zgwałcenia 
współmałżonka, komentatorzy wyjaśniali, iż niemożliwe jest dokonanie tego 
przestępstwa przez męża na żonie, gdyż z faktu zawarcia związku wynika obowiązek 
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współżycia58. Ciekawa jest nie tylko taka interpretacja, ale także pominięcie sytuacji, 
gdy zgwałcony jest mąż. 
Trójpodział epok (starożytność, średniowiecze, nowożytność) w zakresie 
tworzenia definicji dziecka i wyznaczania granic dzieciństwa jest, jak zaznaczyłam, 
umowny i służy jedynie historycznemu uporządkowaniu  rozwoju konkretnych idei i 
teorii. Ten podział wykorzystany zostanie także w dalszych częściach pracy, 
szczególnie gdy rzecz dotyczy seksualności człowieka, rozwoju społeczeństwa i 
praktyk wychowywania dzieci. Najistotniejsze jest ukazanie ewolucji, ciągłości procesu 
zmian, który pozwala na rokowanie, iż istnieje szansa na wypracowanie konstrukcji, 
które odpowiadają zapotrzebowaniu społecznemu, kształtowanemu przez współczesną 
wiedzę i wrażliwość społeczną.  
Pojęcie dziecka w starożytnej kulturze rzymskiej 
W pismach starożytnych Rzymian można odnaleźć wiele wzmianek 
dotyczących różnych etapów życia człowieka, przy czym jednym z najbardziej 
podstawowych i szeroko stosowanych podziałów był ten, który uwzględniał cztery 
zasadnicze okresy, a mianowicie puer, adulescens, iuvenis i senex59. W tłumaczeniu 
pierwszy etap to niemowlęctwo, drugi utożsamiać można z okresem dorastania i 
dojrzewania, w następnym mamy do czynienia z młodym człowiekiem, a ostatnim 
okresem oczywiście jest starość. Charakterystyczne było zwracanie większej uwagi na 
opis okresów związanych z szybkim rozwojem biologicznym, czyli przede wszystkim 
niemowlęctwa, i momentu osiągnięcia pełnej dojrzałości, który następował jak na 
współczesne standardy niezwykle szybko. Etap pośredni, który dziś nazwany byłby 
dorastaniem był krótki, jeśli w ogóle się pojawiał. Ciekawe jednak jest to, że zazwyczaj 
przełomy w rozwoju biologicznym skorelowane były ze zmianami w statusie 
społecznym.   
Mimo względnej spójności językowej każda z kolejnych faz życia człowieka 
mogła ulegać przedłużeniu bądź skróceniu w zależności od przyjętej koncepcji i 
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właściwego rozumowania. W dziełach pisarzy republiki pojawia się podział na fazę 
niemowlęctwa (infantia), dzieciństwa (puer) oraz młodzieńczości, przy czym każdy z 
autorów inaczej zakreśla granice tych etapów. Warron (116-27 p.n.e.) definiował okres 
niemowlęctwa jako czas, w którym dzieci nie potrafią jeszcze mówić, natomiast 
dzieciństwo, czy inaczej dziecięcość trwała do około 15 roku życia. Po nich 
następowały dojrzewanie, do 30 roku życia, wiek dojrzały do 45, aetas seniorum (wiek 
starszy) kończący się w wieku 60 lat, po którym zaczynała się starość60. 
Lukrecjusz (99-55 p.n.e.) wprowadza natomiast inny podział, zaczynając od 
okresu dzieciństwa (pueritia), po którym następuje młodość (iuventus) charakteryzująca 
się jeszcze miękkim zarostem u chłopców. Dojrzałość (viribus aetas) to okres w którym 
umysł i ciało człowieka są najsprawniejsze, a końcową fazę nazywa starością (senior). 
Jest to jeden z nielicznych autorów, który rozpoznaje i docenia psychikę małego 
dziecka, traktując ją jako swoistą wartość samą w sobie dostosowaną do wypełniania 
określonych zadań stawianych przed człowiekiem w kolejnych fazach rozwoju.61 
Ideą życia ludzkiego zajmował się również słynny mówca, polityk i filozof 
rzymski Marcus Tullius Cicero (106-43 p.n.e.). Jego opis faz rozwoju człowieka nie jest 
zbyt precyzyjny, przy czym najczęściej wyróżniał on: fazę niemowlęctwa (infantia) 
trwającą do momentu wykształcenia się zdolności do posługiwania się mową, wiek 
chłopięcy (dziecięcy), w którym zdobywa się prawdopodobnie podstawy nauk 
(pueritia), młodzieńczość (adulescentia), młodość (iuventus), wiek stabilizacji, 
dojrzałości (gravitas iam constantis aetatis) lub inaczej wiek średni (quae media 
dicitur), a ostatecznie starość (senectus)62.  
Dużo uwagi fazom rozwoju człowieka poświęca także Horacy (65-8 p.n.e.), 
poeta rzymski, choć w jego rozważaniach brak wyróżnienia okresu niemowlęctwa i 
wczesnego dzieciństwa. Jego opis zaczyna się w momencie osiągnięcia przez chłopca, 
gdyż to właśnie płeć męska stanowiła zazwyczaj punkt odniesienia, wieku co najmniej 
3 lat, kiedy można mówić o okresie chłopięctwa (pueritia). Charakterystyczne dla niego 
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jest brak zrównoważenia, poszukiwanie ciągłych zabaw z rówieśnikami, zmienność 
nastroju. Potem pojawia się młodzieniec (iuvenis), który pozbawiony opieki 
wychowawców spędza czas na uprawianiu męskich sportów, łowiectwa, jazdy konnej, a 
także bywa zbyt rozrzutny w wydatkach i skłonny do występków. Na tym etapie 
angażuje się on również w romanse i afery miłosne, jednak brak mu stałości. Nie 
traktuje się tego elementu jako wyjątkowo szkodliwego czy niewłaściwego, ale jako 
naturalne, wymagające niekiedy nadzoru i ewentualnego właściwego poprowadzenia, 
stadium rozwoju. Wiek męski (aetas virilis) przynosi pewne ustatkowanie, zaczyna się 
faza poszukiwania przyjaźni, starania o wypracowanie własnego majątku, wyróżnienia 
się w jakiejś dziedzinie. Na samym końcu pojawia się starość (senectus), która 
charakteryzuje się gderliwością i skłonnością do gloryfikowania czasów przeszłych. 
Jest to okres przykry, człowiek staje się trudny w kontaktach, skąpy, leniwy, 
bezwzględny w stosunku do młodych. Horacy zwraca uwagę, że oceniając 
postępowanie człowieka należy zawsze brać pod uwagę konkretną fazę rozwoju w 
jakim się znajduje i stosować kryteria właściwe ze względu na te czynniki, które rządzą 
zachowaniem jednostki63. Jest to niezwykle ważne stwierdzenie, zwłaszcza w 
kontekście rozważań nad możliwością przypisania winy czy odpowiedzialności za 
swoje czyny konkretnej jednostce, które to zagadnienia analizowane będą w późniejszej 
części pracy.  
Częściowo uzupełnieniem twierdzeń Horacego był opis rozwoju człowieka 
opracowany przez Owidiusza (43-17 p.n.e.) na podstawie poglądów wyrażanych przez 
Pitagorasa. Łączył on podział życia ludzkiego z następowaniem po sobie pór roku. 
Wiosna odpowiadać miała okresowi dzieciństwa (pueritia), gdzie człowiek wzrasta, 
rozwija się, choć nie ma jeszcze wiele sił, natomiast starość utożsamiana była z okresem 
zimowym. Przykładowo niemowlę (infans) początkowo nie potrafi samodzielnie się 
poruszać, choć z czasem nabiera sprawności, zaczyna pełzać, a ostatecznie chodzić, 
kiedy to rozpoczyna się jego w pełni już ludzka egzystencja. Młodzieniec (iuvenis) 
koncentruje się na rozwoju swoich możliwości i zdolności, jego organizm dojrzewa, 
aby osiągnąć ostatecznie formę w pełni rozwiniętą (vir), która następnie płynnie 
przerodzi się w starość, czyli okres utraty sił, witalności, pojawiających się zmian w 
fizjonomii ciała, które nieuchronnie prowadzą do śmierci. Toposem staje się 
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postrzeganie starości jako powrotu do pierwszych etapów rozwoju, co symbolicznie, 
poprzez porównanie z przyrodą, ma stanowić o zamkniętym cyklu ludzkiego życia. Dla 
rozważań Owidiusza charakterystyczne jest pesymistyczne przekonanie o zbyt szybkim 
przemijaniu, braku możliwości wykorzystania w pełni wszelkich osiągnięć wieku 
dojrzewania, po którym zbyt szybko następuje starość i śmierć64.  
Jeden z najbardziej szczegółowych podziałów pojawia się w dziełach Seneki (4 
p.n.e. – 65 n.e.)65. Wyodrębnia on między innymi etap rozwoju płodowego 
(puerperium), lata niemowlęce (infantia), chłopięce (pueritia), po których następował 
okres dojrzewania i wzrastania (pubertas). W trakcie jego trwania następował rozkwit 
młodości (adulescentia), który czasowo zachodził na następną fazę rozwojową 
człowieka, czyli lata młodzieńcze i dojrzałość (iuventas). Dzieciństwo traktowane było 
przez Senekę jako etap poprzedzający osiągnięcie ideału mędrca, stąd także pojawiające 
się przekonanie o braku rozumu u dzieci. Na końcu nieodmiennie pojawiała się starość 
(senectus). Seneka nie stosował ścisłych granic między kolejnymi okresami, można 
jednak wnioskować, iż niemowlęctwo kończyło się mniej więcej w wieku 3 lat, 
natomiast dzieciństwo trwało do około 8 roku życia, kiedy to dziecku wypadały żeby 
mleczne, a na ich miejsce pojawiały się stałe. Wzrastanie i dojrzewanie ostatecznie 
formuje młodzieńca, czego zwiastunek jest pojawienie się pierwszego zarostu. Po 
osiągnięciu dojrzałości człowiek nie podlega już dalszym zmianom, a nadchodząca 
starość będzie okresem, w którym jednostka rozkoszować się może korzystaniem z 
owoców swojej ciężkiej pracy.  
Epiktet (50-130 n.e.) nie wprowadził tak wyraźnego rozróżnienia, choć 
posługiwał się terminami dziecko i chłopiec. Istotne jednak jest, iż podkreślał on fakt 
osiągnięcia przez dziewczynkę gotowości do zamążpójścia w wieku 14 lat, przy czym 
nie podważając tej tradycji wskazywał, że powinna ona się łączyć z osiąganiem 
dojrzałości, także psychicznej, charakteryzującej się odpowiednim poziomem wiedzy i 
skromnością66. Co istotne, podany wiek miał wyznaczać przede wszystkim gotowość 
biologiczną, czyli etap, w którym możliwe już było danie mężowi potomstwa. Wskazać 
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należy w tym miejscu, iż Epiktet był jednym z niewielu myślicieli, który w ogóle 
zauważał kobiety jako jednostki godne przeanalizowania. Większość bowiem 
podziałów opierało się na określeniach dziecko, chłopiec, mężczyzna i starzec, 
ignorując istnienie żeńskiej połowy społeczeństwa. Kobiety dostrzegano tylko w 
specyficznym kontekście, zupełnie pomijając ich znaczenie na każdym innym67, poza 
rodzinnym, polu. 
Znajdowało to również odzwierciedlenie w sugerowanych działaniach 
wychowawczych, odrębnych dla chłopców i dla dziewcząt, poprzez które następował 
pierwszy etap identyfikacji z płcią. Mężczyzna przygotowywany był bowiem do 
pełnienia obowiązków publicznych, rozwijał więc umiejętności umysłowe i cnoty 
psychiczne. W przypadku kobiet procesy edukacyjne kończyły się dość szybko w 
momencie wydania za mąż. Ich wiedza często więc ograniczała się do kwestii 
związanych z prowadzeniem domu i obsługą gospodarstwa68. 
Marek Aureliusz (121-180 n.e.), rzymski cesarz, pisarz i filozof, posługiwał się 
pojęciami małego dziecka (paidion), młodzieńca, także w znaczeniu starszego dziecka 
(meirachion), człowieka dojrzałego (neoteros) oraz starca (gerios). Nie wprowadził on 
jednak spójnych granic wiekowych, a okres drugi i trzeci często łączył się ze sobą69. 
W rozważaniach na temat zachowań ludzkich podział na specyficzne okresy 
rozwoju pojawia się także w dziełach Lucjusza Anneusza Florusa (70-140 n.e.), 
rzymskiego historyka, który posługuje się pojęciami dzieciństwa (infantia), młodości 
(adulescentia) i dojrzałości (iuventas). Nie przeprowadza on jednak dogłębnej 
charakterystyki tych etapów, zwracając jedynie uwagę, że młodość jest burzliwa, a 
dojrzałość wprowadza w życie człowieka stabilizację70.  
Warto przyjrzeć się również podziałom stosowanym w zakresie starożytnej 
medycyny, która posługiwała się definicjami określającymi granicę okresu dzieciństwa. 
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Według antycznych lekarzy kończyło się ono w wieku 14 lat, przy czym stadium to 
dzielono dodatkowo na cztery części. Pierwsza trwała aż do pojawienia się pierwszych 
zębów, czyli około 12 miesięcy. Druga kończyła się wraz z końcem karmienia przez 
matkę, około drugiego roku życia. Trzecia obejmowała lata aż do ukazania się zębów 
stałych bądź rozpoczęcia nauki szkolnej, czyli okres między 2 a 6-7 rokiem życia 
dziecka. Ostatnia, nazywana także okresem chłopięctwa trwała do 14 roku życia. 
Niekiedy pierwsze trzy fazy nazywano ogólnie terminem małe dziecko (paidion), do 
czwartego stosowano określenie dziecko (pais)71. W tej systematyce najwyraźniej 
widać związek między określonym stanem rozwoju dziecka a początkiem lub końcem 
określonej fazy. Jest to wyraźny wstęp do nauk nad rozwojem człowieka, bazujący póki 
co jedynie na podstawach biologicznych, który w kolejnych wiekach uzupełniany 
będzie o dodatkową wiedzę.  
W większej części klasyfikacji uwzględniany był podział na okresy 
siedmioletnie, gdzie infantia kończyła się w 7 roku życia, pueritia w 14, a adolescenta 
przedłużała się niekiedy do około 24 lat. Iuventas to okres mniej więcej do ukończenia 
49 roku, a starość pojawiała się po 70. Jeśli nie wynikało to bezpośrednio z podawanych 
granic wiekowych, można było o tym wnioskować na podstawie opisu przełomowych 
zdarzeń w życiu człowieka, które decydowały o wstąpieniu w nowy etap. Niekiedy 
jednak zaobserwować można podziały stosujące okresy piętnasto lub nawet 
dwudziestoletnie72. Wydaje się jednak, że preferencje związane z wyborem 
siedmioletnich etapów miały swoje źródło w wyraźnych zmianach biologicznych 
zachodzących w organizmie człowieka, które wyznaczać mogły rytm jego ogólnego 
rozwoju.  
Podział siedmioletni wykorzystywany był także w zakresie wychowania dzieci. 
Przykładowo, w wieku 7 lat chłopiec przechodził spod opieki matki pod władzę ojca 
odpowiedzialnego za jego całościową edukację, obejmującą przede wszystkim 
przygotowanie do życia publicznego. Dziewczynki przez cały okres dzieciństwa 
całkowicie podporządkowane były matkom, aż do chwili, gdy mniej więcej w wieku lat 
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14 ojciec decydował o wydaniu ich za mąż73. Młody wiek żon tłumaczy wysoką w tych 
czasach śmiertelność kobiet związaną z porodem74. 
W dziełach myślicieli greckich również pojawiają się rozważania dotyczące 
okresów w życiu człowieka, różnic związanych z wychowaniem, sprawowaną opieką i 
preferowaną funkcją, którą jednostka będzie pełnić w dorosłym życiu. Jeden z 
klasycznych podziałów wprowadzony został przez Solona (ok. 635 - ok. 650 p.n.e.), 
według którego życie ludzkie dzieli się na dziesięć etapów, z których każdy trwa 7 lat. 
Pierwszym z nich jest faza niemowlęctwa i wczesnego dzieciństwa, która kończy się 
wraz z pojawieniem się stałego uzębienia, czyli mniej więcej w wieku 7 lat. Etap drugi 
to dzieciństwo, trwające aż do osiągnięcia dojrzałości płciowej, czyli do około 14 roku 
życia. Kres młodzieńczości następował natomiast wraz z pojawieniem się trwałego 
zarostu, w wieku około 21 lat. Solon nazywa jeszcze kolejne dwie fazy, jakimi była 
młodość trwająca do 28 roku życia i wiek męski kończący się w wieku 36 lat. Pozostałe 
okresy zostały przez niego jedynie ogólnie scharakteryzowane, jednak co do zasady 
koniec każdego z nich sygnalizowany był przez zmiany zachodzące w ludzkim 
organizmie75. Podobną systematykę przedstawia również Arystoteles (384-322 p.n.e.) 
wyrażając opinię, iż „należy […] iść za podziałem podyktowanym przez naturę” 76. 
Charakterystyczne jest stosowane już na etapie nazewnictwa prawie całkowite 
wykluczenie z rozważań etapów rozwoju dziewczynek. Było to wynikiem 
kształtowania się kultury, która pozbawiała kobiety praktycznego wpływu na własny 
wygląd, a także w pewnym zakresie wykluczała ich istnienie na gruncie polityki, 
filozofii, nauki, przypisując im głównie role piastunki ogniska domowego, dobrej żony, 
kochanki, a ostatecznie matki dla prawowitych następców ojca, najlepiej płci męskiej. Z 
tej perspektywy najważniejszym wyznacznikiem zmian rozwojowych kobiet było 
osiągnięcie dojrzałości do zawarcia małżeństwa i rodzenia dzieci, co zazwyczaj 
następowało w okolicy 14 roku życia, choć granica ta nie podlegała głębszym 
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filozoficznym dyskusjom. Można w związku z tym wnioskować, iż to właśnie w 
okresie starożytności w przypadku kobiet niezwykle silnie powiązane ze sobą zostały 
dwa elementy: dojrzałości fizycznej do rodzenia dzieci i dojrzałości społecznej do 
zawarcia związku małżeństwa. W przypadku mężczyzn te dwie granice zawsze były 
traktowane rozłącznie, przy czym druga następowała znacznie później niż pierwsza. 
Powyższe różnice najlepiej obrazuje przykład Aten, gdzie praktykowane były 
małżeństwa między partnerami, których dzieliła znaczna różnica wieku. Tłumaczone to 
było między innymi potrzebą zabezpieczenia dziewictwa kobiety aż do ślubu, co w 
przypadku mężczyzn nie miało żadnego znaczenia77. Wręcz przeciwnie, niektórzy 
autorzy podkreślali, iż młodzi chłopcy regularnie korzystali z usług prostytutek, co 
miało także potęgować ich skuteczność w czasie licznych wojen78. Arystoteles 
zauważał także, że zbyt mała różnica wieku między rodzicami a dziećmi (choć należy 
pamiętać, iż prawdopodobnie dotyczyć ona miała głównie różnicy między ojcem a 
dziećmi) powodowała znaczne problemy wychowawcze79. Przechodzenie spod władzy 
ojca pod władzę męża stawiało kobietę w pozycji wiecznego dziecka (pais), co w 
sposób oczywisty musiało rzutować na postrzeganie jej seksualności. 
Autorzy greccy tłumaczyli wczesne wydawanie dziewczynek za mąż również na 
gruncie nauk medycznych. Zgodnie z teorią Platona, macica, która przez zbyt długi czas 
pozostawała nieużywana, gniewa się i zaczyna błądzić po całym ciele powodując liczne 
schorzenia i zagrażając zdrowiu kobiety. Lekarstwem na to może być jedynie częste 
współżycie, najlepiej wywołujące ciążę, która ostatecznie obciąża i stabilizuje ten 
organ, jednocześnie poprawiając stan organizmu kobiety80. Z tego poglądu wynika nie 
tylko kulturowa, ale wręcz biologiczna potrzeba rozpoczęcia współżycia przez bardzo 
młode dziewczynki, ograniczona jednak formalnym zalegalizowaniem związku, w 
którym będą one wypełniać swoją społeczną powinność. 
W okresie późniejszym pewne teorie zostały rozbudowane, niektóre 
sfalsyfikowane, jednak element odmiennego traktowania kobiet i mężczyzn w zakresie 
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gotowości biologicznej i społecznej do zawarcia małżeństwa i płodzenia dzieci pozostał 
właściwie niezmieniony. W wyniku wykształcenia się dominującej pozycji religii 
katolickiej można zauważyć wręcz jego petryfikację, prowadzącą do późniejszego 
odmiennego podejścia do męskiej i żeńskiej seksualności na etapie dojrzewania. 
Następujące potem przywiązywanie ogromnego znaczenia do czystości i niewinności 
dziecka uzupełni ten obraz.  
Wyznaczanie konkretnego wieku jako świadczącego o określonym poziomie 
dojrzałości wywodzi się więc już ze starożytności. Słusznie zauważano, że człowiek 
przechodzi charakterystyczne etapy w życiu związane nierozłącznie z jego 
biologicznym i psychospołecznym rozwojem. Co więcej, już wtedy inaczej definiowano 
dziecko płci męskiej, a inaczej żeńskiej, co niosło za sobą poważne konsekwencje w 
zakresie ich pozycji społecznej. Warto zauważyć, że dzieciństwo chłopców połączone z 
okresem dojrzewania mogło trwać bardzo długo, natomiast w przypadku kobiet 
kończyło się mniej więcej w chwili osiągnięcia 14 roku życia. Będzie to miało 
następnie duży wpływ na kształtowanie się relacji seksualnych między jednostkami i 
ostatecznie doprowadzi do ukształtowania się specyficznej tradycji w zakresie wieku 
partnerów seksualnych, gdzie mężczyzna zazwyczaj będzie starszy.  
Średniowieczne rozumienie dzieciństwa 
 Liczne teorie powstające w tym okresie czerpały z wcześniejszych odkryć i 
nauk. Zmienia się jednak sposób postrzegania dziecka, zaczyna być zauważana jego 
podmiotowość jako jednostki, a więc wprowadzanie konkretnych granic wiekowych nie 
służy jedynie rozwojowi myśli filozoficznej, ale praktycznemu wykorzystaniu tych 
schematów w życiu jednostek. Dziecko okazuje się być nie tylko namiastką przyszłego 
obywatela, ale wartością samą w sobie, podlegającą pewnym procesom, których 
poznanie było niezbędne do lepszego ich zrozumienia.  
Każda epoka historyczna, ale także każda faza rozwoju dziecka wyznaczała inne 
zasady kształtowania się relacji dziecka z rodzicem. Jednocześnie zmieniało się 
podejście całego społeczeństwa do najmłodszych obywateli, co miało również wpływ 
na postrzeganie dzieciństwa jako odrębnej fazy w życiu człowieka rządzącej się 
własnymi prawami.  
33 
 
Lloyd deMause, charakteryzując ogólny stosunek rodziców do dzieci 
wyszczególnił sześć etapów zmian przypisując im konkretne okresy historyczne. I tak, 
wyróżnił on stadium dzieciobójstwa (od antyku do IV w n.e.), oddawania (IV – XIII), 
ambiwalencji (XIV – XVII), natręctwa (XVIII), socjalizacji (XIX – poł. XX) i 
pomagania, wspierania (od poł. XX).81 Jednocześnie David Herlihy82 zaznaczał, że od 
początku XII wieku zaobserwować można sukcesywny wzrost nakładów społecznych i 
psychologicznych na rzecz dzieci. Wiązało się to z przywiązywaniem większej wagi do 
wychowania, edukacji, a także troską o przeżycie, szczególnie istotną w związku z 
pogorszeniem się warunków zdrowotnych, szerzącymi się epidemiami i wysoką 
śmiertelnością najmłodszych. Następowało również silniejsze łączenie etapu 
dzieciństwa z kwestiami związanymi z pewnymi biologicznymi i psychicznymi 
potrzebami, których rozpoznawanie stanowiło istotny element relacji rodzica z 
dzieckiem83. Nieco odmiennie argumentuje Nicholas Orme84, który rozpatruje 
dzieciństwo jako odrębne stadium, wyznaczone przyznawaniem uprawnień w zakresie 
prawa kościelnego i świeckiego. Z kolei James Schultz85, starając się o zachowanie 
neutralności wypowiedzi o średniowiecznym podejściu do zagadnienia dzieciństwa, 
traktuje je jako konstrukt kulturowy, który nie podlega wpływom biologicznym, a sam 
oddziałuje na praktykę społeczną. We wszystkich tych poglądach można jednak 
zauważyć wysuwanie tez przeciwstawnych do tych, które sformułował Philippe Ariès w 
swojej pracy „Historia dzieciństwa” wydanej w 1960 roku, według których 
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średniowieczne społeczeństwa nie uświadamiały sobie istnienia dzieciństwa i odnosiły 
się do tego etapu z dużą obojętnością.86 
Dominującym podziałem życia ludzkiego był ten uwzględniający pięć 
odrębnych etapów87. Święty Ireneusz twierdził, że odpowiada on pięciu częściom ciała 
człowieka i pięciu kategoriom zwierząt, a także odwoływał się do magicznej liczby 
pięć. Laktancjusz (ok. 250 – ok. 330) porównywał egzystencję człowieka do dziejów 
starożytnego Rzymu, gdzie dwa pierwsze, infantia miała odpowiadać czasom 
Romulusa, a pueritia okresowi królewskiemu. Tertulian w dziele „O cierpliwości”88 
wyróżnia natomiast trzy etapy, które nazywał kolejno puer, iuvenis i senex, a 
Prudencjusz (348 – 405) dodaje do tego podziału charakterystyczne cechy człowieka w 
poszczególnych fazach rozwoju. I tak dzieciństwo utożsamiał ze słabością fizyczną, 
młodzieńczość z burzliwym temperamentem, a starości przypisywał stateczność. W 
dziełach Hildegardy z Bingen pojawia się natomiast podział czterofazowy na infant, 
puer, iuvenis i senex. Nawiązując do życia Chrystusa, Święty Wiktoryn z Petawium 
(działał między 270 a 301 r. n. e.) podkreślał natomiast znaczenie liczby siedem, 
odwołując się do znaczenia dnia siódmego w dziejach Jezusa. Poszczególnym etapom, 
które zazwyczaj trwały również siedem lat nadawał nazwy. Pierwszym okresem było 
niemowlęctwo (infans), po którym następowało dzieciństwo (puer). Następnie 
wymieniał wiek młodzieńczy (adolescens), młodość (iuvenis), wiek męski (vir), wiek 
dojrzały (maturus) i starość (senex). Podział siedmioczłonowy odnaleźć można także w 
dziele „O właściwościach rzeczy” Bartłomieja Anglika (XIII wiek). W księdze VI 
pisze, że ma to związek z siedmioma planetami. Ten sam podział można spotkać u 
Sebastiana Petrycego z Pilzna. Dostrzega on jednak umowność tych okresów, 
zauważając, że rozwój dziecka może przebiegać indywidualnie. Jednocześnie twierdzi, 
że jednostki, które rozwijają się zgodnie ze schematami należą do typu wczesnego, te 
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które wyprzedzają swoich rówieśników to typ prędkoźrzały, natomiast opóźnione 
klasyfikował jako typ tępy89. 
Izydor z Sewilli (560 – 636) stosował sześcioczęściowy podział, gdzie 
początkowe fazy to infantia, pueritia i adolescentia, natomiast Filip z Nawarry w 1265 
roku wydał traktat „O czterech okresach życia ludzkiego”. Najmniej stały w swoich 
opiniach był chyba jednak Ambroży z Mediolanu (340 – 397), u którego w różnych 
dziełach można znaleźć podziały na trzy, sześć, siedem, a nawet dziesięć etapów w 
życiu człowieka90. 
W XIV wieku zauważyć można wykorzystanie ikonografii do prezentacji 
określonych etapów życia człowieka. Faza pierwsza to wiek zabawek, gdzie dzieci 
prezentowane są z lalką, wiatraczkiem czy drewnianym konikiem. Potem następuje 
okres szkoły, dla chłopców związany z książkami, dla dziewcząt z nauką przędzenia. 
Dalej widać wiek miłości i rozrywek, spacery, zaloty, zaślubiny, polowania. Potem 
następuje wiek wojen symbolizowany przez mężczyznę w zbroi. Na końcu okres życia 
osiadłego, gdzie brodaty starzec pochylając się nad pulpitem studiuje nauki i prawo91. 
W tym wypadku wyraźnie widać, że dzieci w zależności od płci przygotowywane są do 
pełnienia odrębnych ról społecznych. Kobietom już na etapie edukacji narzuca się rolę 
żony, matki, pani domu, wskazując, iż taką pozycję powinny one osiągnąć dość szybko. 
W ten sposób związek między małżeństwem a funkcjami seksualnymi ulega 
dodatkowemu wzmocnieniu.  
Dzieciństwo klasycznie dzielono na niemowlęctwo (infantia) i dzieciństwo 
właściwe lub inaczej okres chłopięcy (pueritia). W miarę zgodnie uznawano, że etap 
pierwszy kończy się około 7, a drugi około 14 roku życia. Niektórzy przyjmowali 
jednak dodatkowe granice, jak na przykład Bartłomiej Anglik, wyróżniający jeszcze 
okres infantia dentium plantativa, trwający przez pierwsze siedem miesięcy życia 
dziecka, czy Filip z Novare (ok. 1200 – 1270), który uznawał, że dziecko dopiero po 
osiągnięciu dziesiątego roku życia jest w stanie odróżnić dobro od zła92. Powtarzająca 
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się granica 14 lat, widoczna w starożytności, jak i średniowieczu, miała związek z 
osiągnięciem pewnego stadium rozwoju biologicznego, uznawanego za istotne w 
zakresie przyznawania osobie zarówno większych praw, jak i dodatkowych 
obowiązków. W przełożeniu na czasy współczesne utożsamiana może być z granicą 
osiągania dojrzałości, szczególnie w zakresie możliwości podejmowania wiążących i 
niezależnych decyzji odnośnie życia seksualnego.  
Ciekawe jest, że medycyna średniowieczna właściwie kopiowała ustalenia, które 
dokonały się w okresie starożytności. Podział dzieciństwa na 3 etapy, z których infantia 
trwała do 7 miesiąca życia lub do końca karmienia piersią około 2 roku życia, dentium 
plantatura od ukazania się zębów mlecznych do pojawienia się stałych około 7 roku 
życia i pueritia kończąca się w wieku 14 lat. Taki podział można odnaleźć przykładowo 
u XIII-wiecznego lekarza Aldobranino ze Sieny, który po wyróżnieniu 4 faz ogólnych: 
adolescentia, juventus, senectus i senium, dodatkowo pierwszą z nich dzieli jeszcze na 
trzy93. 
Dla tej epoki charakterystyczne jest wyróżnianie specyfiki rozwoju fizycznego i 
psychicznego dziecka, a także elementów czystości i niewinności, niechybnie 
zaczerpniętych z rozwijającej się nauki kościoła chrześcijańskiego. Przykładowo, 
Minucjusz Feliks twierdził, że z powodu kruchości i nieporadności dziecko jest 
całkowicie uzależnione od matki, a także nie w pełni rozwinięte zdolności intelektualne 
powodują częste przypadki urojeń lub zmyśleń. Hildegarda z Binden podkreśla 
delikatność niemowląt, które z powodu kruchości kości nie mogą chodzić. W tym 
okresie nie potrafią również działać ani myśleć. Kommodian (V w.) zwraca uwagę na 
ich słabość fizyczną, ale także beztroskę i brak rozumu. Izydor z Sewilli natomiast, 
nieumiejętność posługiwania się mową tłumaczy brakiem w pełni wykształconych 
zębów94. Koncentracja na wczesnym okresie dzieciństwa była naturalna, gdyż to 
właśnie wtedy zachodzą największe zmiany w organizmie człowieka.  
Często poruszano także kwestie związane z rozwojem psychicznym dziecka. Nie 
wykształcony w pełni rozum powodował trudności z odróżnieniem dobra od zła. 
Tertulian charakteryzował dzieci jako nieroztropne, fantazjujące, których intelekt jest 
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niezwykle kruchy. Hilary z Poities przedstawiał bardziej radykalny pogląd, w którym 
argumentował, że dzieciństwo to okres głupoty, słabości i ignorancji. Piotr Damiani 
(1007-1072) przypisywał młodym chłopcom złośliwość i niegodziwość. Nieco inaczej 
charakteryzował ich jednak Bartłomiej Anglik, który podkreślał beztroskę, brak 
myślenia o przyszłości, huśtawki emocjonalne, hałaśliwość, niecierpliwość i 
niezdolność do dotrzymywania tajemnic. W zakresie cech fizycznych są zwinni i 
elastyczni, ale jeszcze nie mają wytrzymałości dorosłego mężczyzny, a przy tym 
cechuje ich ogromny apetyt i często skłonności do chorowania z przejedzenia. Poświęca 
on również trochę uwagi wychowaniu dziewcząt, gdzie radził robić to tak, aby nie 
zaszczepiać w nich typowo kobiecych przywar, jak zazdrość, brak wytrwałości, 
zgorzkniałość, zuchwalstwo czy niecierpliwość. Różnice w postrzeganie charakteru 
dziewczynek i chłopców podkreśla także Konrad z Megenburga (ok. 1309 – ok. 1374) 
pisząc, że dziewczęta są spokojniejsze i mniej hałaśliwe, za to chłopcy bardziej 
ruchliwi, silniejsi fizycznie, odważniejsi i bardziej rozumni95. Te poglądy ostatecznie 
przełożą się na traktowanie dzieci w określony sposób, a także wpłyną na ich proces 
edukacji.  
Opisy dzieci w dziełach Świętych uwzględniały ich wrodzoną niewinność. 
Dominującym poglądem staje się postrzeganie dziecka jako istoty czystej, nie znającej 
zła. Tertulian96 twierdził, że ten wiek nie wymaga odpuszczania grzechów, dlatego nie 
widział potrzeby udzielania chrztu dzieciom. Na tym etapie nie ma również popędu 
płciowego, który jego zdaniem niekorzystnie wpływa na życie człowieka, a więc 
dzieciństwo charakteryzuje się prostotą. Ważne też zauważyć, iż mówiąc o „czystości”, 
„niewinności” kojarzono to, nawet nie nazywając, z brakiem popędów, kontaktów, 
zainteresowań seksualnych. Dziecko to była osoba, u której zakładano brak 
seksualności. Choć sprzeczne jest to z naturalnym rozwojem biologicznym, kulturowo 
zostało to zinterioryzowane w związku z postrzeganiem ciała i sfery seksualności jako 
„nieczystej” i „grzesznej”.  
Tertulian porównywał dzieci do idealnego obrazu Raju z Księgi Rodzaju. Małe 
dziecko nie jest w stanie uczynić nic złego, a więc nie będzie również posiadać 
wrogów. Płacz dziecka traktował jako istotę niemowlęctwa. Nieco odrębną kategorią 
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były dzieci, które umierały śmiercią męczeńską, jak przykładowo Eulalia97 opisana 
przez Prudencjusza, czy ofiary rzezi niewiniątek wspominane przez świętego Cypriana. 
Należy podkreślić, że idea czystości i niewinności dziecka przetrwała właściwie do dnia 
dzisiejszego. W okresie średniowiecza potęgowana była dodatkowo przez szybki 
rozwój oświaty, szczególnie w postaci szkół przykościelnych, pojawiających się 
właściwie na terenie całej Europy98. Wyjątkowo restrykcyjnie traktowano seksualność 
kobiet. Wincenty z Beauvais zalecał ograniczanie kontaktów córek ze światem 
zewnętrznym w okresie dojrzewania, aby nie rozbudzać pożądliwości czy też nie 
doprowadzać do sytuacji, w której staną się one obiektem uczuć tego rodzaju99. 
Największą bowiem hańbą dla ojca i rodziny była utrata dziewictwa przez córkę przed 
ślubem. Autor powoływał się w tym miejscu na fragment Starego Testamentu z Księgi 
Powtórzonego Prawa100, który w takiej sytuacji pozwalał nawet na ukamienowanie 
dziewczyny. Łagodniejsze rozwiązania propagował Jan Chryzostom, postulując częste 
kontakty dzieci w okresie dojrzewania z osobistościami życia religijnego, opowiadanie 
o żywotach świętych i budujących wydarzeniach religijnych101. 
W źródłach polskich także można znaleźć opisy charakteryzujące dzieci. 
Wincenty zwany Kadłubkiem pisał o delikatności i bezradności niemowlęcia, które 
należy otoczyć staranną opieką jak podrośnie, chroniąc od lekkomyślnych zachowań. 
Stanisław ze Skarbimierza zalecał unikanie towarzystwa złych osób, gdyż umysł 
dziecka jest jak pusta tablica i łatwo ulega wpływom. Zarówno u Anonima zwanego 
Gallem, jak i Jana Długosza można znaleźć opisy świadczące o swawolności okresu 
dzieciństwa i zamiłowaniu najmłodszych do wszelakich gier i zabaw. Brunon z 
Kwerfurtu na opisanie dziecięctwa używa natomiast słów „nieukształcone” i 
„szczebiotliwe”. W malarstwie, ale także i w historiografii charakterystyczny dla tej 
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epoki jest topos dziecka-starca. Polegał on na przypisywaniu świętym chrześcijańskich 
cnot już w okresie niemowlęctwa. Przykładowo święta Kinga nigdy nie spała podczas 
mszy a na dźwięk słowa „Jezus” poruszała się radości, a świętego Stanisława od 
początku cechowała skromność myśli, czystość obyczajów, a także unikanie 
dziecięcych zabaw i rozrywek – stąd prawdopodobnie przypisywanie sylwetki 
dorosłego człowieka Chrystusowi również w okresie niemowlęctwa.  
Korzystając z licznych źródeł opisujących okres dzieciństwa i cechy 
charakterystyczne dzieci w średniowieczu można odnieść wrażenie, że teza wysunięta 
przez Philippe’a Ariès’a102 o niezauważaniu odrębności i istotności najmłodszych 
obywateli faktycznie nie w pełni oddaje prawdę o tej epoce. Jego zdaniem odkrycie 
okresu dziecięctwa następuje dopiero w XIII wieku, przy czym najliczniejsze tego 
świadectwa pochodzą dopiero z wieku XVI. Swoje twierdzenie opierał na licznych 
dziełach malarskich i ikonograficznych z tego okresu, które faktycznie często 
prezentowały dziecko jako małego-dorosłego, można jednak uznać, że prawdopodobnie 
była to jedynie maniera w sztuce. Przytoczone tutaj opisy dzieciństwa i dziecka w 
średniowieczu jednoznacznie przeczą bowiem jego twierdzeniu.  
W średniowieczu następuje znaczny rozwój idei związanych z dzieciństwem, 
jego granicami i cechami charakterystycznymi. W tym okresie niemały wpływ należy 
przypisać religii chrześcijańskiej, która wyznaczała standardy postrzegania dziecka, 
jako osoby niewinnej, czystej, nieskalanej grzechami dojrzałości, a więc nie 
posiadającej żadnych potrzeb w zakresie płciowości. Odseksualizowany wizerunek 
najmłodszych przetrwał aż do wieku XX, kiedy to podjęte zostały pierwsze próby 
zmiany tego twierdzenia.  
Postrzeganie dzieciństwa w okresie od XVI do początków XX wieku 
Odnalezienie jednego spójnego schematu postrzegania dzieciństwa w okresie 
nowożytnym nie jest możliwe, gdyż każde państwo miało własne modele i schematy 
wychowania, opieki i edukacji, zależne również od statusu społecznego rodziny. 
Wspomniany wcześniej autor opracowań dotyczących historii dzieciństwa, Lloyd de 
Mause, w swoich pracach stworzył „psychogeniczną teorię historii”, gdzie podkreślał 
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wpływ zmieniającej się świadomości na poprawę stosunków między rodzicami a 
potomstwem103. Zgadzając się z tezą Arièsa odnośnie braku odrębności dziecka jako 
istoty aż do wczesnych okresów nowożytnych, jako przyczynę podaje brak 
emocjonalnej dojrzałości rodziców do akceptacji i troszczenia się o swoje dzieci. 
Wyróżniając sześć różnych schematów interakcji między rodzicami a dziećmi104 uznał, 
że w XVI wieku rozpoczął się czwarty, nazwany modelem natręctwa, gdzie rodzice 
zaczęli poświęcać więcej czasu dziecku, co jednak prowadziło do ich swoistego 
zniewolenia. Dziecko funkcjonowało jako część rodziny, jednak w formie specyficznej 
własności, którą trzeba formować, trenować, kształtować na swoje potrzeby i 
wyobrażenie. W XVIII wieku nadchodzi kolejna zmiana i pojawia się model 
socjalizacji. Rodzice przywiązują większą wagę do właściwego wychowania dzieci, a w 
związku z tym zmniejsza się liczba ciąż i porodów, a jednocześnie redukcji ulega 
system stosowania kar cielesnych, które przekształcają się w swoistą psychologiczną 
manipulację. Dzieci poddawane są ciągłym naciskom aby zaspokoić ambicje społeczne 
rodziców. Połowa wieku XX  to początek ery wspierania i pomagania dzieciom aby 
osiągały cele, które tym razem mogą samodzielnie wybierać nie będąc zobligowane do 
wypełniania ściśle narzuconych życzeń rodziny. W tym okresie czas i energia 
poświęcane dziecku są ogromne.  
Oparty na podobnych przesłankach podział zastosował Lawrence Stone105, który 
wyróżniał trzy rodzaje rodziny106. W pierwszym okresie odnotował brak 
zainteresowania potomstwem ze strony rodziny, w drugim silną potrzebę 
podporządkowania dzieci rodzicom poprzez stosowanie surowych kar cielesnych i 
coraz częstszą rezygnację z oddawania potomstwa na wychowanie do mamek, 
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opiekunek czy umieszczania w internacie. W trzecim okresie pojawia się 
zainteresowanie dzieckiem i widoczne są przejawy uczuć łączących członków rodziny. 
Jego badania należy jednak uznać za bardzo mało reprezentatywne, gdyż ograniczały 
się jedynie do wyższych sfer mieszczaństwa angielskiego.  
Z powyższymi teoriami zdecydowanie nie zgadza się Linda Pollock107, która na 
podstawie analizy materiałów źródłowych, głównie pamiętników, uważa, iż okres 
nowożytny nie charakteryzował się żadnym przełomem, a dzieci co do zasady zawsze 
traktowane były podobnie, z należytą troską, poświęceniem i uczuciem. Przeczą temu 
jednak wnioski wyciągnięte przez Elisabeth Badinter, która podjęła się analizy 
stosunków łączących matkę i dziecko, gdzie jasno wskazała, iż do około XVIII wieku, 
były one bardzo ograniczone, a dziecko postrzegane jako istota zła i niedoskonała, co 
do zasady budziło częściej lęk niż miłość108. Dopiero właśnie w wieku XVIII notuje się 
zmianę praktyki oddawania dzieci mamkom czy opiekunkom na pozostanie pod 
osobistą opiekę matki, która z czasem zaczęła poświęcać dziecku więcej uwagi i 
okazywała mu troskę. Jako przyczynę zastanego w nowożytności stanu rzeczy podaje 
poglądy średniowiecznych myślicieli, takich jak święty Augustyn109, którzy 
przypisywali dziecku głupotę i uległość. J. H Plumb110 zauważa, iż dopiero w końcu 
XVII wieku można zauważyć dzieci portretowane podczas zabawy, rysowania, a także 
pojawiają się coraz częściej zabawki i literatura dla dzieci, co miałoby świadczyć o 
zmianie koncepcji dzieciństwa i dziecka w tym okresie. Wszystkie te poglądy wpłynęły 
ostatecznie na kształtowanie się nowych definicji dzieciństwa i na postrzeganie dziecka 
jako indywidualnej jednostki posiadającej odmienne od dorosłych potrzeby i wartości.   
Niektórzy autorzy powołują się na inne czynniki, które wpływały na formowanie 
się idei dziecka i dzieciństwa, a także społecznej potrzeby wyodrębnienia jednego i 
drugiego. Według Jim’a Vandergriff’a111 najważniejsze są: wpływ idei kalwinizmu, 
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która postrzegała dziecko jako istotę złą, wymagającą gruntownego i drobiazgowego 
ukształtowania, industrializacja prowadząca do zwiększenia zatrudnienia najmłodszych 
w fabrykach i jednocześnie rozpowszechnienia idei nauki jako takiej, choć często 
skoncentrowanej na podstawowej edukacji popartej przygotowaniem do wykonywania 
zawodu, urbanizacja i wpływ kształtującego się ruchu feministycznego. Wszystkie te 
czynniki przenikały się wzajemnie prowadząc ostatecznie do zmiany w postrzeganiu 
dziecka i kształtowaniu idei dzieciństwa. Częściowo zgadza się z nim Viviana 
Zelizer112, twierdząc, że dzieciom przypisywano aż do XIX wieku pewną wartość 
ekonomiczną, związaną również z możliwością wykonywania pracy na rzecz rodziny. 
Kiedy dziecko przestało więc być ekonomicznie wartościowe, ze względu na 
przekształcenie wizji dzieciństwa, automatycznie stało się „emocjonalnie bezcenne”113.  
Polskie opracowania koncentrują się głównie na epoce średniowiecza, koncepcję 
dziecka traktując raczej marginalnie w dalszych okresach114. Charakterystyczne jest 
powoływanie się na dzieła Arièsa115 czy de Mause’a116, z uwzględnieniem niekiedy 
źródeł prawnych, które obrazowały sposoby traktowania dziecka w okresie post-
średniowiecznym117. W literaturze zauważa się wyodrębnienie dziecka dopiero w 
okresie baroku, gdyż wcześniej poczucie jego społecznej, psychicznej i kulturowej 
odrębności co do zasady nie istnieje118. Ponowne szersze zainteresowanie tematem 
pojawia się w XIX wieku119, choć wcześniejsze okresy, charakteryzujące się szybkim 
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rozwojem instytucji szkolnych, również obfitują w szerokie opisy metod wychowania 
dzieci i niekiedy etapów jego rozwoju120. Charakterystyczny podział na okresy życia 
człowieka, tak popularny w okresie starożytności i średniowiecza, ulega częściowo 
zatarciu w dużej mierze za sprawą rozwarstwienia społecznego, które nie pozwala 
traktować wszystkich dzieci jednakowo121, ale także poprzez niejednolity system 
edukacji.  
W tym okresie normą było nauczanie synów, wysyłanie ich do szkół, na nauki 
praktyczne zawodu, czy zatrudnianie domowych nauczycieli122. Powoli wprowadzano 
też szkoły żeńskie, przy czym instytucje te w dużej mierze prowadzone były przez 
siostry zakonne w przykościelnych lub przyklasztornych pomieszczeniach123. 
Oczywiście zakres nauczania znacząco się różnił, a młode panny przygotowywane były 
raczej, w dość surowych warunkach, do przyszłego pełnienia roli pani domu i 
towarzyszki życia męża124. Nie można również pominąć wpływu teorii Johna 
Locke’a125 czy Jana Jakuba Rousseau126 na proces edukacji, a w Polsce stworzonych 
przez Sebastiana Petrycego z Pilzna (1554-1626) „Przydatków” do dzieł Arystotelesa, 
w których postulował zwiększenie nakładów w procesie wychowawczym kobiet na 
naukę kontrolowania własnej seksualności127.  
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Za sprawą instytucji szkolnych okres dzieciństwa ulegał powolnemu 
wydłużaniu128, prowadząc ostatecznie do wyodrębnienia fazy adolescencji129. Jej 
wcześniejsze istnienie w pismach i dziełach filozofów nie przekładało się bowiem 
zupełnie na praktykę postrzegania dziecka. W czasach nowożytnych obserwujemy 
nowe zjawisko, gdzie młodzieńczość pełni swoją istotną funkcję przedsionka do 
dorosłości, jednak ciągle pod osłoną bycia dzieckiem.  
Pod koniec wieku XIX widać już wyraźnie zainteresowanie okresem 
dzieciństwa nie tylko jako fazą przejściową przed dorosłością, ale jako wartością samą 
w sobie. Przełom XIX i XX wieku to początek szkoły progresywistycznej, 
koncentrującej się na potrzebach, możliwościach i zainteresowaniach dziecka130, a 
prowadzone w tym czasie liczne badania, obserwacje psychologiczno – pedagogiczne 
dziecka, pokazują, iż nabiera ono istotnego znaczenia dla społeczeństwa131. Na tym 
gruncie ogromne zasługi należy przypisać dwóm kobietom, Ellen Key132 i Marii 
Montessori133, których prace w pewnym zakresie burzyły dotychczasowy schemat 
idealizacji dorosłości, na rzecz zwielokrotnienia wysiłków w celu stworzenia dzieciom 
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 J. Izdebska, Dziecko w rodzinie u progu XXI wieku. Niepokoje i nadzieje, Trans Humana, Białystok, 
2000, str. 22 
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 Ł. Kabzińska, Dziecko jako przedmiot poszukiwań badawczych w myśli pedagogicznej przełomu 
XIX/XX wieku, w: K. Jakubiak, W. Jamrożek (red.), Dziecko w rodzinie i społeczeństwie. Dzieje 
nowożytne, Wydawnictwo Uczelniane Akademii Bydgoskiej im. Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz, 
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 I. Kość, Percepcja poglądów Ellen Key we współczesnym systemie oświatowo-wychowawczym w 
Szwecji, w: K. Jakubiak, W. Jamrożek (red.), Dziecko w rodzinie i społeczeństwie..., op.cit., str. 64-73; M. 
Świątek-Słonina, Idee pedagogiczne Ellen Key z perspektywy wieku, w: E. Lewik-Tsirigotis, G. 
Pietruszewska-Kobiela, Z. Włodarczyk (red.),  Dziecko I..., op.cit., str. 375-383; E. Key, Stulecie dziecka, 
Warszawa, 2005, str. 135: „Epoka nasza domaga się <<osobowości>>, ale będzie się ich domagać 
daremnie, póki nie damy dzieciom żyć i kształcić się jako indywidualnym jednostkom, póki im nie 
pozwolimy mieć własnej woli, myśleć własnymi myślami, dorabiać się własnych umiejętności i 
formułować własnych sądów – słowem, póki nie przestaniemy w szkołach dusić i tłumić surowego 
materiału indywidualności, których potem nadaremnie poszukujemy w życiu.” 
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 M. Materniak, Tajemnica wychowania dziecka z perspektywy Marii Montessori, w: E. Lewik-
Tsirigotis, G. Pietruszewska-Kobiela, Z. Włodarczyk (red.), Dziecko I..., op.cit.,  str. 385-402 i 
tłumaczone tam fragmenty prac: „Dziecko nie nosi w sobie zmniejszonych cech osoby dorosłej, rośnie w 
nim jego własne życie, którego sens tkwi w nim samym […] Cała pracę rozwojową, jaką wykonuje 
dziecko, wyznaczają nieznane nam zasady. Podąża ona rytmem czynności, która jest nam obca. Nie 
próbujmy zatem zgłębiać tych tajemnych sił, ale je szanujemy, gdyż są tajemnicą istniejącą w dziecku, 
która wyłącznie do niego należy” z: M. Montessorii, Grundlagen meiner Pädagogik Und Aufsätze zur 
Anthropologie Und Didaktik, Wiesbaden, 1996, str. 9-10 
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prawdziwych warunków do rozwoju osobistego. Ich próby zwrócenia uwagi na 
indywidualizm dziecka i odmienne potrzeby zaowocowały zmianą podejścia do okresu 
dzieciństwa i z pewnością przyczyniły się do określenia XX wieku, „wiekiem 
dziecka”134.  
Ostatecznie doprowadziło to do powstania wielu odrębnych teorii, których 
głównym celem było zindywidualizowanie okresu dzieciństwa i oderwanie go od 
pozostałych faz życia człowieka, oparcie stosowanych podziałów nie tylko na kwestiach 
biologicznych, ale także emocjonalnych, psychologicznych, a co równie ważne 
społecznych i kulturowych, jak również zmiana wizerunku dziecka z jednostki 
bezmyślnej, na posiadającą ogromne zasoby intelektualne, których rozwój w dużej 
mierze zależy od właściwej stymulacji i poświęconej uwagi osób dorosłych. Niektórzy, 
ośmieleni twórczością Zygmunta Freuda135, zaczęli także powolną zmianę stereotypu o 
aseksualności dziecka, na rzecz uznania jego prawa do cielesności.  
Idee dzieciństwa i adolescencji w XX wieku 
Ogromną zaletą powstałych w XX wieku podziałów na poszczególne fazy życia 
człowieka jest interdyscyplinarność. Polega ona na uwzględnieniu zarówno 
biologicznego rozwoju, charakteryzującego się przykładowo zmianą uzębienia czy 
pierwszą menstruacją, ale również innych ważnych czynników, jak dojrzewanie 
psychiczne, emocjonalne, społeczne i kulturowe. Połączenie czynników czysto 
biologicznych, czy fizjologicznych, również z wykorzystaniem osiągnięć medycyny, w 
tym neurobiologii, ginekologii, psychiatrii czy seksuologii, z warunkami społeczno-
kulturowymi, jak miejsce zamieszkania, wychowanie, szkoła, socjalizacja, czy nawet 
wpływ mass mediów pozwoliły na skonstruowanie pełniejszego obrazu współczesnego 
dziecka. I choć, jak pokazują twórcy, w gruncie rzeczy nie różni się on tak znacząco od 
wcześniejszych wyobrażeń, można w końcu powiedzieć, że nadano mu naukowe ramy i 
podstawy.  
                                                   
134
 J. Żarnowski, Pierwszy Ogólnopolski Kongres Dziecka (1938), w: E. Mazur (red.), Od narodzin do 
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obecnie ciągle jest w użyciu. Więcej na temat jego badań można znaleźć np. w: J. Chasseguet-Smirgel, 
Sexuality and Mind. The role of the father and the mother in the Psyche, New York University Press, 
New York-London, 1986, str. 9-44 
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Istnieje duża różnorodność definicji poświęconych wyznaczaniu granic 
dzielących dzieciństwo na okresy. Ze względu na duże zróżnicowanie terminologiczne 
trudno jest podać jedną nazwę dla tego okresu, niemniej co do zasady analizie poddany 
zostanie etap adolescencji136, czyli ten, w trakcie którego zachodzą zmiany nie tylko w 
zakresie fizjonomii, ale także intensyfikacji ulega element socjalizacji z grupą 
rówieśniczą.  
Charakterystyczny jest rozdźwięk między ścisłymi granicami stawianymi przez 
prawo, a dość elastycznymi podziałami występującymi w naukach społecznych. 
Przykładowo, według Ch. Bühler137 dzieciństwo i młodość dzielą się na pięć faz 
odpowiadających pięciu fazom biegu życia człowieka. Natomiast D.J. Levinson138 
wyróżnia okres przejściowy, mieszczący się pomiędzy 17 a 22 rokiem życia, po 
przeddorosłości, a przed erą dorosłości wczesnej, która kończy się około wieku 45 lat. 
Nauki prawa karnego natomiast podają granice 13, 15, 17 i 18 lat, uzależnione od faktu 
bycia sprawcą lub ofiarą, a także gwarantujące różny poziom ochrony. Istotne jest 
odnalezienie punktów styczności między prawem a rozwojem jednostki, które 
tłumaczyłyby stosowane rozwiązania.  
Jednym z prekursorów badań nad specyfiką okresu młodzieńczego człowieka 
był Zygmund Freud, którego teorii obecnie można zarzucić poważne nieścisłości139. 
Przyczynił się on jednak niewątpliwie do wypracowania nowych schematów 
postrzegania dzieciństwa. Przede wszystkim zerwał definitywnie z wizerunkiem 
dziecka jako osoby aseksualnej i pozbawionej popędów seksualnych, które jego 
zdaniem uaktywniają się jako uświadomione około 12-13 roku życia140. Na bazie jego 
poglądów powstało wiele teorii zarówno zgodnych jak i krytycznych, które w efekcie 
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Jagiellońskiego, Kraków, 2006, str. 17-18; G. Steinem, Gdyby Freud była kobietą, Res Publica, tłum. B. 
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 S. Freud, Wstęp do psychoanalizy, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa, 2003, str. 281-310 
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przyczyniły się w znacznej mierze do zrewolucjonizowania wizji dziecka i 
dzieciństwa.141  
Przykładowo, Erik H. Erikson podzielił ludzkie życie na osiem faz142, z których 
każda charakteryzuje się innym kryzysem i możliwymi formami jego rozwiązania. 
Między 12 a 18 rokiem życia umieścił etap dojrzewania, którego głównym elementem 
jest proces kształtowania i integracji własnej tożsamości143. Ten sam etap opisowo 
wyodrębnia również R. J. Havighurst, wymieniając jako istotne dla tego wieku 
elementy: „nawiązywanie związków z rówieśnikami obojga płci (przyjaźnie, pierwsze 
miłości), przyswajanie ról związanych z płcią, edukacja i akceptacja w zakresie własnej 
cielesności, osiąganie niezależności od rodziców i innych dorosłych, […], 
przygotowywanie się do życia rodzinnego, […], nabywanie społecznie 
odpowiedzialnego i wymaganego zachowania, nabywanie wartości i systemu 
etycznego”144. Istotne jest, iż od czasu Freuda zwraca się  uwagę  na aspekt 
seksualności dziecka. Dostrzega się, że jest ona obecna już od najmłodszych lat i 
stanowi nierozłączny element prawidłowego rozwoju, zarówno biologicznego, 
psychologicznego, jak i społecznego.  
W literaturze polskiej można również spotkać „skokowe ujęcie rozwoju” 
wyróżniające wczesną, średnią i późną młodość145, lub koncepcję periodyzacji rozwoju, 
dzielącą adolescencję na dwie fazy: wczesną, tzw. okres dorastania, który plasuje się 
pomiędzy 10-12 a 15 rokiem życia, i późną, nazywaną wiekiem młodzieńczym, 
trwającą do około 20-23 roku życia146. Istnieje również tendencja do stosowania metody 
opisowej, zamiast zakreślania ram czasowych dla konkretnych faz rozwoju. I tak, 
bardzo ciekawą definicję dorastania przedstawia psycholożka I. Obuchowska, 
                                                   
141
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twierdząc, iż jest to okres zmian w rozwoju psychicznym, zapoczątkowany 
dojrzewaniem płciowym i przebiegający w sposób indywidualnie zróżnicowany pod 
wpływem czynników społecznych, przy czym jego zakończeniem jest uzyskanie stanu 
rozwoju psychicznego, którego właściwością jest zdolność do podjęcia ról społecznych 
człowieka dorosłego147. Ważne jest uwzględnienie czynników wewnętrznych, jak 
psychika, płeć, seksualność, jak i zewnętrznych, czyli wpływu społeczeństwa i jego 
oczekiwań względem jednostki.  
Wskazanie różnic w rozwoju, zarówno fizycznym, jaki i społecznym między 
chłopcami a dziewczętami nie było odkryciem XX wieku, gdyż jak zostało tutaj 
udokumentowane, od czasów najdawniejszych odmienne role społeczne wymagały 
odmiennych umiejętności i predyspozycji, lub odwrotnie148. Współczesność przyniosła 
jednak nieco inne poglądy dotyczące źródeł tych różnic, którymi są nie tylko cechy 
biologiczne jednostki, ale także procesy socjalizacji, uspołeczniania, przygotowywania 
poprzez wychowanie i edukację do pełnienia narzuconych funkcji społecznych. Stąd 
prawdopodobnie wczesny nurt feministyczny149 budził tyle emocji, jako występujący 
przeciwko naturalnemu porządkowi rzeczy150. Pojawienie się idei jednostki jako 
konstruktu społecznego151 i oderwanie jej od fizjonomii152 było znaczącym przełomem 
w dziedzinie nauki o rozwoju człowieka i jego osobowości. Nie oznacza to oczywiście, 
że poprzez właściwe wychowanie zmianie mogą ulec funkcje biologiczne człowieka, 
ale na pewno przestały być one, w teorii, zmienną determinującą pozycję społeczną 
jednostki.  
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Na początku XX wieku pojawiły się dyskusje na temat wprowadzenia 
wychowania seksualnego dzieci i młodzieży. Oprócz pedagogów, psychologów, 
eugeników żywo zainteresowany tą tematyką był również kościół, którego zdanie 
przeciwko uświadamianiu młodzieży prezentuje encyklika papieska z 1929 roku 
„Divini illius magistri”153. Przykładem realizacji tych postulatów mogą być poglądy 
pedagoga Fryderyka Wilhelma Foerstera, który zalecał trening dziecka prowadzący do 
ścisłej autokontroli naturalnych skłonności, a głównym założeniem w dziedzinie 
uświadomienia seksualnego młodego człowieka nie było dostarczanie informacji o jego 
funkcjach płciowych, ale o „sile ducha ludzkiego, który poprzez wolę i charakter może 
zapanować nad popędami i potrzebami”154. Po przeciwnej stronie znajdują się poglądy 
Tadeusza Boya-Żeleńskiego, krytykującego stanowisku duchowieństwa i postulującego 
wprowadzenie rzetelnej nauki o seksualności człowieka155. 
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człowiekiem albo poniżej człowieka, ale najrzadziej człowiekiem normalnym. […] I gdy coraz 
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Liczne badania w zakresie wpływu czynników zewnętrznych na wewnętrzne 
poczucie tożsamości156 przyczyniły się do rozwoju idei wychowania 
androgenicznego157, nieuwzględniającego płci dziecka. Miało to być swoistym 
antidotum na społeczne nierówności. Jest to szczególnie istotne właśnie na etapie 
wczesnego dzieciństwa i młodości, kiedy u obu płci zachodzą podobne, ale nie 
jednakowe, procesy identyfikacji z grupą, internalizacji norm i akceptacji samego 
siebie158.  
Przełom XX i XXI wieku przynosi ogromne zmiany w strukturze rodziny159. 
Kobiety i mężczyźni coraz częściej podejmują pracę zawodową160, co ogranicza ich 
kontakt z dziećmi; zwiększa się popularność żłobków i przedszkoli161, w których dzieci 
poddawane są silnym wpływom rówieśników. Na etapie szkolnym stają się oni główną 
grupą odniesienia, minimalizując wpływ rodziców i instytucji oświatowych na system 
wartości reprezentowany przez najmłodszych162. Rodzice szukając pomocy w 
rozwiązywaniu problemów wychowawczych korzystają z popularnych programów 
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telewizyjno – radiowych163 czy forów internetowych164 wierząc, że w ten sposób będą 
mieć realny wpływ na zachowanie swojego potomstwa. W zakresie rozwoju 
seksualnego pokutuje jednak brak rzetelnej wiedzy i nieświadomość rodziców w 
zakresie potrzeb młodych ludzi i zmian zachodzących w ich organizmach w okresie 
dojrzewania.  
Wielowiekowe utożsamianie początku aktywności seksualnej z chwilą zawarcia 
małżeństwa, szczególnie w przypadku kobiet, zostało odzwierciedlone nie tylko w 
prawie165, ale także w społecznych przekonaniach. Mimo wielu teorii potwierdzających 
seksualność dziecka, ich oddziaływanie w społeczeństwie jest stosunkowo niewielkie, 
w porównaniu do wpływu tradycyjnych poglądów w tym zakresie wspartych 
moralistyką kościoła katolickiego. Cielesność dziecka jest ciągle bardziej święta niż 
ludzka, a w związku z tym ich wczesna aktywność seksualna budzi nieodmiennie 
zdziwienie, oburzenie lub zdegustowanie.  
Wiedza na temat rozwoju człowieka, jego możliwości fizycznych, psychicznych, 
emocjonalnych i intelektualnych, a także występujących różnic między jednostkami ma 
znaczący wpływ na kształtowanie się odpowiedzialności karnej166 i form ochrony przed 
poszkodowaniem przestępstwem167. Jej wykorzystanie w praktyce pozwala na 
zwiększenie skuteczności prawa i zagwarantowanie jednostce poczucia sprawiedliwości 
i bezpieczeństwa. Pogląd, iż jedynie dorośli są aktywni seksualnie, a co za tym idzie, 
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jedynie oni odpowiedzialni mogą być za popełnienie przestępstwa tego rodzaju jest 
niestety daleki od rzeczywistości. Uświadomienie ustawodawcy w zakresie rozwoju 
biologicznego najmłodszych obywateli staje się więc sprawą niezwykle istotną.  
Seksualność dziecka 
Pojęcie seksualności człowieka 
W roku 1986 socjolog Jeffrey Weeks tak pisał o seksualności: „[…] seksualność 
jest rezultatem złożonych procesów społecznych – zróżnicowanych praktyk 
społecznych, które nadają znaczenie ludzkim działaniom […] oraz zmaganiom między 
tymi, którzy mają władzę definiowania i regulowania [seksualności], a tymi, którzy jej 
się opierają. Seksualność nie jest czymś danym – jest wynikiem negocjacji i 
konfliktów”168. Mimo, iż jest to definicja współczesna, oddaje ona w pełni system 
funkcjonowania seksualności człowieka na przestrzeni wieków. Jej wymiar nie uległ 
bowiem znaczącym zmianom, choć w zależności od warunków społecznych 
interpretowana była zgoła odmienne. Uzupełnieniem tej tezy staje się twierdzenie 
Steven’a Seidman’a, który mówi, iż „[r]odzimy się obdarzeni ciałem, ale to 
społeczeństwo określa, które jego części i jakie przyjemności i zachowania mają 
charakter seksualny. Również dzielenie zachowań seksualnych na dobre i złe lub 
dopuszczalne i niedozwolone traktuje się […] jako wytwór władzy społecznej: 
dominujące normy seksualne są odzwierciedleniem przekonań dominujących grup 
społecznych”169. Obecnie wskazuje się także, że nawet Światowa Organizacja Zdrowia 
jako jedną z oznak zdrowia wymienia dopasowywanie do obowiązujących norm 
kulturowych danego regionu, czyli zachowanie ogólnie przyjętej normy społecznej170. 
Seksualność nie dotyczy więc tylko i wyłącznie sfery cielesności człowieka, ale przede 
wszystkim dopasowuje się do reżimu obowiązujących norm społecznych, które 
wyznaczają jej miejsce i funkcje jakie sprawuje. Nie jest więc możliwe omawianie tego 
zagadnienia bez znajomości warunków, w jakich była kształtowana.  
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Podkreśla się, iż już w okresie prehistorycznym nastąpił proces psychizacji 
popędu seksualnego, pierwotnie służącego głównie zachowaniu gatunku, który zaczął 
stawać się częścią tworzonej kultury171. Wcześniej, seksualność człowieka pełniła dwie 
dominujące funkcje. Przede wszystkim służyła prokreacji, a więc dawała gwarancję 
przetrwania ludzkości, choć utożsamienie samego aktu seksualnego z późniejszą ciążą i 
porodem nie było od razu kwestią oczywistą172. Stąd również istotna stała się druga 
funkcja jaką pełniła cielesność, ta oparta na systemie wierzeń i zwyczajów, które 
funkcjonowały w społeczeństwach prehistorycznych. Jako przykład można podać 
zachowane do dziś figurki, symbole płodności, początkowo skoncentrowane na naturze 
kobiecej, co było wynikiem wiary, że dziecko rodzi się pod wpływem przenikania 
duchów do ciała matki173, potem również w męskiej postaci, gdzie częste występowanie 
łuku lub strzały interpretowane jest jako element falliczny, prezentujący siłę sprawczą 
mężczyzn w procesie płodzenia i reprodukcji174. 
Początkowe powiązanie seksualności człowieka z naturą, cyklem przyrody, z 
różnorodnymi kultami, wierzeniami, a nawet magią ulega przemianie w okresie 
starożytności. W tym czasie następuje bowiem znaczne wywyższenie sfery duchowej 
człowieka, a w związku z tym seksualizm zostaje w pewnym sensie podporządkowany 
sferze intelektualnej człowieka175. W okresie późniejszym znaczący wpływ na sposób 
jego odbioru będą miały również religie panujące na danym obszarze, a ostatecznie 
także pewne instytucje prawa prywatnego, w szczególności małżeństwo. Nie powinno 
więc dziwić, iż przez wiele wieków seksualność dziecka nie została ani zauważona, ani 
szerzej dyskutowana, jako że sam okres dzieciństwa pozbawiony był znaczącego 
wpływu powyższych czynników.  
Wskazana jednak na wstępie istotność norm społecznych w kontekście 
interpretacji znaczenia seksualności, również tej dziecięcej, ma ogromne znaczenie dla 
późniejszego rozwoju nauk poświęconych cielesności najmłodszych. W związku z tym 
kluczowe wydaje się omówienie rozwoju idei, w powiązaniu z przypisywaniem 
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konkretnym jednostkom specyficznych cech, a także utożsamianiu zachowań o 
charakterze seksualnym z instytucjami prawa cywilnego. Pozwoli to na głębsze 
zrozumienie, także w kontekście współczesnego art. 200 kk, podstaw ochrony dziecka 
przed przedwczesnym rozbudzeniem popędu seksualnego i sposobów jego kontroli na 
etapie wczesnego rozwoju. Należy również zwrócić uwagę na szczególne różnice w 
kontekście rozumienia męskiej i kobiecej seksualności, co także ostatecznie uzyska 
przełożenie na specyficzne formy ochrony, niekiedy odrębne dla każdej płci.  
Seksualność w starożytności 
Odłączenie seksualności od natury i silne powiązanie z normą społeczną miało 
ogromny wpływ na podejście do tego zagadnienia w okresie starożytnym. Stosunek 
seksualny pełnił określoną funkcję społeczną i naznaczony był przez oczekiwany 
rezultat, a w związku z tym poddany został ścisłym ramom obyczajowym. Nie oznacza 
to jednak, iż Grecy czy Rzymianie nie potrafili rozpoznać swoich potrzeb seksualnych; 
nawet utożsamiali ich zaspokajanie z pewnym rodzajem przyjemności, choć należy 
zaznaczyć, iż w dużej mierze dotyczyło to  mężczyzn176. Przykładowo, w Grecji żonaci 
mężczyźni, oprócz korzystania z usług prostytutek świeckich czy świątynnych177, 
nawiązywali miłosne relacje z chłopcami w wieku dojrzewania, które nazywane były 
pederastica178. Skierowana wyłącznie na młodych chłopców miała często wymiar 
adoracji męskiego piękna, męstwa i charakteru, choć oczywiście łączono ją niekiedy ze 
współżyciem seksualnym. Pozwala to chociaż częściowo zrozumieć poglądy 
starożytnych na zagadnienie seksu z dziećmi, czy relacji o charakterze 
homoseksualnym179. 
W tym okresie nie prowadzono głębszych rozważań dotyczących dziecięcej 
seksualności i ewentualnych dla niej zagrożeń, koncentrując się raczej na zaspokojeniu 
męskich potrzeb, zarówno fizycznych, jak i ekonomicznych, czyli wynikających z 
potrzeby posiadania żony, potomstwa i odpowiedniego majątku. Stąd, aranżowanie 
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małżeństw było naturalną praktyką, która spełniała wszystkie powyższe warunki, a o jej 
sile świadczyć może fakt, iż przetrwała znacznie dłużej niż sama kultura grecka czy 
rzymska180. W tym zakresie kobieta stanowiła przedmiot transakcji między 
mężczyznami181, a jej późniejsza rola utożsamiana była głównie z prokreacją182. 
Rozważając kwestie seksualności starożytnych nie można pominąć dzieł 
wielkich filozofów, którzy starali się rozpoznać i właściwie zinterpretować drzemiące w 
człowieku siły biologiczne. Niecelowe byłoby przywołanie wszystkich twórców, gdyż 
zostało to już w pewnym zakresie uczynione przez Michael’a Foucault183, niemniej 
ważne jest podkreślenie późniejszego oddziaływania powstałych w tym okresie teorii. 
Ich rozwój i ewolucja w wiekach późniejszych,  nie zmieni bowiem podstawowych 
założeń dotyczących pozycji mężczyzny i kobiety w tym zakresie. Jednocześnie, 
powiązanie aspektów biologicznych z pierwiastkiem żeńskim przyczyni się do silnego 
utożsamiania kobiecej seksualności z prokreacją, a w związku z tym instytucją 
małżeństwa. Przez ten pryzmat postrzegana będzie dziecięca seksualność w okresie 
późniejszym.  
Kwestią seksualności zajmował się już Platon. W jego poglądach zauważyć 
można pewną dwuznaczność tego zagadnienia. W „Uczcie”184 przypisuje on kontaktom 
seksualnym pozytywne znaczenie w kontekście poszukiwania harmonii między ciałem 
a duszą, w innym dziele jednak, twierdzi, iż seksualizm odciąga jednostkę od 
umiłowania mądrości185. Uznaje on jednak istotność stosunków seksualnych, gdyż 
prowadzą one do płodzenia potomstwa i zapewniają przetrwanie gatunku186. W ten 
sposób tłumaczy również wzajemne przyciąganie się kobiet i mężczyzn, co rozumie 
jako dar natury.  
Prawdopodobnie najbardziej wpływowym myślicielem starożytnym w tym 
zakresie był Arystoteles, którego teorie zyskały poparcie i odzwierciedlenie między 
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innymi w dziełach twórców chrześcijańskich. W swoich rozważaniach kładł on duży 
nacisk na fizjologiczne różnice między jednostkami, traktując co prawda wszystkich 
jako reprezentantów jednej płci, twierdząc jednak, iż kobiety są nie w pełni 
ukształtowanymi mężczyznami, co było wynikiem słabości nasienia ojca, a ich narządy 
wewnętrzne są wywróconymi do wewnątrz organami męskimi. W związku z tym 
zapewniał o ich niższości względem mężczyzn187. Klasyczne już przekonanie o 
podziale na stronę bierną i czynną aktu seksualnego zostało zaczerpnięte właśnie z jego 
dzieła „O rodzeniu się zwierząt”188. Oddaje ono co najmniej uznawany już w 
starożytnej Grecji pogląd, iż mężczyzna pełni istotniejszą rolę w procesie zapłodnienia 
niż kobieta189 i na tej również podstawie wywodzili przekonanie o wyższości jednej płci 
nad drugą.  
Seksualność w tym okresie budzi zarówno ogromne zainteresowanie, jak i 
wielką podejrzliwość. Analizując rozwój obyczajowości seksualnej na przestrzeni 
wieków Michel Faucault przywołuje wiele przykładów, chociażby twierdzenia 
Diogenesa, Arystotelesa czy Platona, w których udowadniano szkodliwość częstych 
stosunków seksualnych, jako osłabiających ciało i postulowano zachowanie przez 
większą część życia abstynencji seksualnej, ograniczając właściwie współżycie do 
celów reprodukcyjnych190. W tym kontekście jako potwierdzenie słabości kobiet często 
pojawia się twierdzenie, iż to właśnie one nie potrafią obyć się bez współżycia, podczas 
gdy silna wola mężczyzny daje mu taką możliwość.  
Tradycja starożytna przyniosła jeszcze jeden ważny element w zakresie 
rozumienia ludzkiej seksualności. Niektórzy twórcy zastanawiali się bowiem nad 
właściwym wiekiem, w którym jednostka może rozpocząć życie płciowe. Właściwie 
bezsporne było to, iż dojrzałość fizyczną chłopcy osiągają w okolicy 14 roku życia, 
choć wszyscy ówcześni lekarze zalecali wstrzymanie się z aktywnością seksualną przez 
jeszcze parę lat, gdyż ta może skutkować zahamowaniem rozwoju ducha i ciała. W 
przypadku dziewcząt decydujące były jednak uwarunkowania fizjologiczne i 
tradycyjno-społeczne, bowiem o ich gotowości seksualnej miała decydować 
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menstruacja i zawarcie małżeństwa191. Nieliczni jedynie autorzy wspominali o 
niekorzystnych skutkach szybko rozpoczętego pożycia płciowego192.  
W starożytności rozwinął się już silny związek między dziewictwem córek a 
honorem rodzinnym, który powodował, iż, również z przyczyn politycznych, ojcowie 
znacznie wcześniej decydowali się na szybkie wydanie ich za mąż, niż działo się to w 
przypadku ożenku chłopców193. W państwie rzymskim uważano, że wczesne 
zamążpójście jest jedyną gwarancją czystości panny młodej, choć nie pozwalano na 
pełną w tym zakresie dowolność; obowiązujące granice zezwalały na zawarcie związku 
małżeńskiego w wieku 12 lub 14 lat, odpowiednio w stosunku do kobiet i mężczyzn194. 
W Grecji natomiast za mąż wydawano 12-14 letnie dziewczęta, natomiast w przypadku 
mężczyzn obowiązywała granica 18 roku życia195. Bardzo istotny był jednak fakt, iż 
małżeństwa zazwyczaj charakteryzowały się znaczną różnicą wieku, gdyż jako element 
prowadzonej polityki majątkowej były zasadniczo traktowane jako sprawa z zakresu 
prawa własności, a nie element wpływający na zaspokojenie potrzeb cielesnych. Razem 
z umacnianiem się patriarchatu w społeczeństwie, głównie rzymskim, kształtował się 
specyficzny kult męskości, który widoczny był w wielu tradycyjnych obyczajach. 
Towarzyszyła mu wiara w magiczną moc fallusa, który traktowany był niekiedy jako 
talizman chroniący przed złymi duchami196.  
U schyłku świata antycznego widoczne już były różne nurty filozoficzno-
religijne, z których każdy odmiennie traktował zagadnienie seksualności. Przykładowo 
orfizm głosił, iż człowiek to duch uwięziony w ciele, a więc seksualizm był swoistą 
słabością. W nurcie neoplatonizmu przeważał pogląd, iż współżycie seksualne zrównuje 
człowieka poziomem ze zwierzętami, natomiast epikurejczycy twierdzili, iż akt 
seksualny nie przynosi żadnych korzyści, a przyjemność dla mężczyzny nie jest 
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związana z faktem bycia z kobietą197. Największe zmiany przynosi jednak rozwój religii 
chrześcijańskiej, która w krótkim czasie zdominuje wszystkie inne poglądy, prezentując 
jeden spójny zestaw norm i wartości, które przez stulecia aplikowane będą do pojęcia 
seksualności. 
Seksualność w myśli chrześcijańskiej 
Początki myśli chrześcijańskiej datuje się na I wiek naszej ery, czyli jeszcze w 
okresie starożytności. Powoli zyskiwała ona na popularności, by w wiekach 
późniejszych zdominować wierzenia niemal całego kontynentu europejskiego. Jako 
religia panująca chrześcijaństwo miało ogromny wpływ na kształtowanie się norm 
społecznych, a w związku z tym na konstruowanie pojęcia seksualności, jej 
akceptowanych form i reprezentowanych wartości. Źródłem wszelkich idei jest 
oczywiście Pismo Święte, czyli Stary i Nowy Testament, które wyznaczają 
obowiązujące kanony w zakresie cielesności człowieka.  
Symbolicznego odniesienia do współżycia seksualnego nie trzeba długo szukać. 
Przykładowo, Księga Rodzaju zawiera dwa opisy stworzenia człowieka. Pierwszy 
brzmi: „1,26 A wreszcie rzekł Bóg: <<Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego 
Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad 
ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi!>> 27 Stworzył więc Bóg 
człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę.” 
W drugim mężczyzna i kobieta powstali w różny sposób: „2,7 wtedy to Pan Bóg ulepił 
człowieka z prochu ziemi i tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, wskutek czego stał 
się człowiek istotną żywą”, a więc Adamem, pierwszym mężczyzną. „2,21 Wtedy to 
Pan sprawił, że mężczyzna pogrążył się w głębokim śnie, i gdy spał, wyjął jedno z jego 
żeber, a miejsce to zapełnił ciałem. 22 Po czym Pan Bóg z żebra, które wyjął z 
mężczyzny, zbudował niewiastę. A gdy ją przyprowadził do mężczyzny, 23 mężczyzna 
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powiedział: <<Ta dopiero jest kością z moich kości i ciałem z mego ciała! Ta będzie się 
zwała niewiastą, bo ta z mężczyzny została wzięta>>”198. 
Niektórzy twierdzą, iż opis pierwszy znalazł się w religii chrześcijańskiej przez 
przypadek i jest całkowicie tworem niebiblijnej tradycji żydowskiej199. Prawdopodobnie 
również z tego powodu stworzenie Lilith200 jest obecnie całkowicie pomijane przez 
Kościół. A pokazuje ono niezwykle istotną kwestię. Mianowicie odkrywa, że pierwsza 
kobieta została stworzona razem z mężczyzną, a ostateczne pojawienie się Ewy było 
wynikiem braku zgody na poddanie się władzy mężczyzny, które symbolicznie 
wyrażało się w odmowie leżenia pod Adamem podczas współżycia, i ucieczce Lilith z 
Raju201. W zależności od interpretacji tego opisu, jest ona uosobieniem zła, ze względu 
na późniejszy związek z demonami, lub emanacją niepodległości kobiety, czego 
przyczyną były jej zdecydowane poglądy na równouprawnienie w związku z 
mężczyzną. Te fragmenty ukazują jednak ogromne znaczenie jakie przypisywano 
relacjom seksualnym, które wyznaczały też pozycję samej jednostki w społeczeństwie.  
W kontekście tej pracy równie ważny jest fragment przedstawiający upadek 
pierwszych ludzi (Stary Testament 3, 1-21), utożsamiany z utratą pierwotnego stanu 
szczęśliwości. W momencie zjedzenia jabłka z drzewa poznania dobra i zła „3,7 
otworzyły im się obojgu oczy i poznali, że są nadzy”202. Ten fragment w różnych 
interpretacjach przedstawiany jest jako metafora odejścia od Boga, ale także jako 
powstanie wolnej woli. Decyzja Ewy o zjedzeniu jabłka może więc symbolizować 
opuszczenie stanu wiecznego dzieciństwa i wstąpienie w wiek dorosły, jednocześnie 
doświadczając bólu związanego z dorastaniem203. Proces dorastania natomiast 
połączony został z odkrywaniem własnej seksualności poprzez świadomość nagości 
własnego ciała, a więc i połączony z tym faktem wstyd, będący już konstruktem 
kulturowym, obyczajowym.  
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Nowy Testament wiele miejsca poświęca na regulowanie ludzkiej seksualności, 
szczególnie w jej sformalizowanej postaci, jaką było i jest małżeństwo. W czasach, gdy 
nauczał Jezus mężczyzna posiadał władzę niemal absolutną nad żoną, córką, a niekiedy 
nawet matką, co wpływało znacząco na ich status społeczny i możliwości prawne. 
Przykładowo, nie miały one możliwości inicjowania rozwodu, który zawsze był 
wyłączną inicjatywą mężczyzny. W Ewangelii Świętego Łukasza można jednak znaleźć 
fragmenty, które świadczą o tym, że małżeństwo jest nierozerwalne: „każdy kto oddala 
swoją żonę, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo; i kto oddaloną przez męża bierze za 
żonę, popełnia cudzołóstwo” (Łk 16,18)204. Ewangelia Świętego Mateusza rozszerza ten 
opis, głosząc: „Wtedy przystąpili do Niego faryzeusze, chcąc Go wystawić na próbę, i 
zadali Mu pytanie: <<Czy wolno oddalić swoją żonę z jakiegokolwiek powodu?>> On 
odpowiedział: <<Czy nie czytaliście, że Stwórca od początku stworzył ich jako 
mężczyznę i kobietę? I rzekł: Dlatego opuści człowiek ojca i matkę i złączy się ze swoją 
żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwojgiem, lecz jednym ciałem. Co 
więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela>>. Odparli Mu: <<Czemu więc Mojżesz 
przykazał dać jej list rozwodowy i odprawić ją?>> Odpowiedział im” <<Przez wzgląd 
na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze żony, lecz od 
początku tak nie było. A powiadam wam: Kto oddala swoją żonę – chyba że w 
wypadku nierządu – a bierze inną, popełnia cudzołóstwo. I kto oddaloną bierze za żonę, 
popełnia cudzołóstwo.” (Mt 19, 3-9).205 Nierozerwalność związku małżeńskiego i 
podkreślenie jedności kobiety i mężczyzny w sferze cielesności było jak na tamte czasy 
poglądem rewolucyjnym, znacznie uszczuplającym zakres uprawnień i władzy 
mężczyzny.  
Mimo, iż Jezus nie tylko żyje206 ale i umiera otoczony kobietami, a w swoich 
naukach daje wyraz ich równości z mężczyznami i istotności207, to właśnie jego słowa 
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interpretowane są jako umniejszające wartości płci żeńskiej. Podłożem tego twierdzenia 
jest oczywiście seksualność. W Nowym Testamencie znajduje się fragment, który brzmi 
następująco: „Przynosili Mu również małe dzieci, żeby na nie kładł ręce, lecz 
uczniowie, widząc to, szorstko im zabraniali. Jezus zaś przywołał je do siebie, mówiąc: 
<<Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie i nie przeszkadzajcie im: do takich 
bowiem należy królestwo Boże. Zaprawdę, powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa 
Bożego jak dziecko, ten nie wejdzie do niego>>.” (Łk 18, 15-17).208 W tym fragmencie 
dziecko symbolizuje czystość, niewinność i brak grzechu209 umożliwiającą osiągnięcie 
zbawienia, natomiast już w starożytności obraz kobiety był silnie naznaczony 
cielesnością, która stanowiła przeciwieństwo tych wszystkich cech. Nie powinny więc 
dziwić próby regulacji seksualności przez nauki kościoła, a także wielowiekowy proces 
spychania seksualizmu na obrzeża ludzkiej egzystencji, podkreślając jego jedynie 
prokreacyjny charakter210. 
W tym okresie znacznej intensyfikacji ulega presja zachowania czystości i 
wprowadzenia abstynencji seksualnej, szczególnie w przypadku kobiet. Ojcom zalecano 
zamykanie córek w domu, aby nie stanowiły pokusy dla przechodniów, a także 
ograniczano ich kontakty z zamężnymi kobietami, prawdopodobnie aby nie miały 
możliwości wtajemniczenia w zagadnienie seksu211. Powiązanie kobiet jedynie z 
aspektami nieczystymi, grzesznymi, bezwartościowymi dla kościoła z jednoczesnym 
podkreśleniem męskiego pierwiastka boskości, prezentowanie męskich wzorców 
czystości, wierności, wytrwałości i siły przez stulecia służyło umniejszaniu wartości 
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kobiet212. Utrzymanie aseksualnej pozycji dziecka służyło natomiast podkreśleniu jego 
bliskości do świętości.  
Nie było jednak możliwe całkowite wykluczenie współżycia seksualnego, gdyż 
groziłoby to rozpadem już ukształtowanych struktur społecznych. W związku z tym 
religia zezwalała na obcowanie płciowe w ramach małżeństwa, choć musiało się ono 
odbywać w pewnych warunkach „czystości”, a więc bez wzajemnej fascynacji 
erotycznej213. Jednym z przedstawicieli rygorystycznego nurtu moralnego był Święty 
Łukasz, któremu zdarza się sugerować, iż małżeństwo może stanowić pewną barierę w 
osiągnięciu zbawienia214. Na szczególną uwagę zasługują jednak twierdzenia 
konstruowane przez Świętego Pawła, który utożsamiał seksualizm z głównym źródłem 
grzechu, potępiając wszystkich, którzy nie potrafili mu się oprzeć, jak nierządnicy, 
homoseksualiści, prostytutki czy osoby rozwiązłe215. W odróżnieniu jednak od 
Świętego Łukasza nie odrzucał idei małżeństwa, gdyż pozwala ona jednostkom 
słabszym, które nie potrafią oprzeć się pokusom seksualnym, osiągnąć zbawienie216. 
Podkreślano jednak, iż prawdziwym celem współżycia ma być prokreacja, a nie 
przyjemność217, na co wpływ miała również obawa przed wyginięciem gatunku218. Z 
tego również względu niejako automatycznie potępione zostały wszystkie inne stosunki 
seksualne, których celem nie było posiadanie potomstwa219.  
Istotną zmianą w postrzeganiu małżeństwa było oparcie go na wzajemnej 
miłości małżonków, która stanowiła również niekiedy element na drodze ku 
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zbawieniu220. Nie doprowadziło to jednak do zrównania ról społecznych i rodzinnych 
małżonków, a wręcz można podejrzewać, iż właśnie w tym okresie dochodzi do 
skostnienia pewnych stereotypowych wizerunków221.  
Okres, w którym wierzenia chrześcijańskie stają się religią państwową 
naznaczony jest działalnością moralizatorską jednego z najwybitniejszych filozofów 
chrześcijańskich Świętego Augustyna z Hippony (354-430). Twierdził on, iż 
współżycie seksualne całkowicie opanowuje wolną wolę i rozum człowieka222 i jako 
takie jest samo z siebie złe i grzeszne. Jednocześnie jednak w sposób pozytywny 
odnosił się on do instytucji małżeństwa, definiując trzy jego dobra: proles, fides i 
sacramentum223. Jednakże podkreślenia wymaga fakt, iż małżeństwo było nośnikiem 
pozytywnych wartości nie dzięki, ale mimo jego elementu seksualnego. W dziele „O 
małżeństwie” Święty Augustyn podkreślał, iż współżycie powinno mieć na celu 
spłodzenie potomstwa. Jeśli takie były intencje małżonków, nie popełniali oni grzechu, 
jeśli myśleli oni jednak o przyjemności, ich grzech był lekki, jeżeli jednak czynili 
zabiegi w celu uniknięcia zapłodnienia popełniali grzech ciężki224.  
Święty Hieronim (ok. 347-419) twierdził natomiast, że współżycie i zbawienie 
wzajemnie się wykluczają i nawet w małżeństwie powinno się unikać zbliżeń 
cielesnych225. W tym kontekście nie powinno więc dziwić nakładanie na chrześcijan 
obowiązków czasowej abstynencji seksualnej, przykładowo w okresie wielkiego postu, 
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świąt kościelnych, niedziel, czy nawet okresu ciąży lub menstruacji, tutaj jednak ze 
względu na nieprokreacyjny charakter zbliżenia226. 
Nie tylko jednak chrześcijaństwo charakteryzuje się specyficznym podejściem 
do seksualności227. Każda z religii wyznacza pewne kanony interpretacji znaczenia 
pozycji kobiet i mężczyzn w społeczeństwie228, wspierając się niekiedy właśnie 
kwestiami seksualności jednostek. Zachowanie czystości życia i ciągłe dążenie do 
świętości stawało bowiem w sprzeczności z wyobrażeniem o naturze kobiecej, silnie 
powiązanej z cielesnością.  
Nie można nie docenić wpływu religii na kształtującą się kulturę i tradycję, 
szczególnie w zakresie interpretacji popędów seksualnych jednostek, ale także 
specyficznego oderwania dziecka od tej nieczystej sfery życia człowieka. Na tym etapie 
następuje również petryfikacja związku między współżyciem a instytucją małżeństwa, 
co dodatkowo miało istotny wpływ na pozycjonowanie okresu dzieciństwa w tym 
zakresie. Ostatecznie, takie poglądy znajdują również odzwierciedlenie w tworzonym 
prawie, co będzie widoczne także w okresie współczesnym.  
Pojęcie seksualności w średniowieczu 
Średniowiecze doprowadziło ostatecznie do skostnienia religijno-kulturowych 
wzorców zachowań seksualnych, w których główną rolę odgrywało małżeństwo z 
funkcją prokreacyjną i przymusowy celibat duchowieństwa. Niektórzy autorzy 
podkreślają wręcz, iż jest to okres nawrócenia na starotestamentowy rygoryzm 
czystości, który przejawiać się miał w wymierzaniu kar przez państwo za zachowania 
niezgodne z etyką chrześcijańską, takie jak cudzołóstwo czy homoseksualizm, aby 
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uchronić poddanych przed karą boską229. Kościół przejął w pewnym sensie kontrolę nad 
ludzkimi zachowaniami, także tymi o podłożu seksualnym, również poprzez zastąpienie 
publicznego wyznania grzechów przez indywidualną spowiedź230 i tzw. penitencjały, 
czyli księgi pokutne, wyszczególniające możliwe grzechy i przysługujące za nie 
pokuty231.  
Jednocześnie, można zauważyć pewną dwutorowość rozwoju myśli 
chrześcijańskiej w tym zakresie. Przykładowo nieco odmienne poglądy głosił Piotr 
Abelard232 (1079-1142) twierdząc, iż zmysłowość i pragnienia cielesne są całkowicie 
naturalne i jako takie pochodzą od Boga, a więc nie mogą być złe. Mniej więcej w tym 
samym czasie powstaje tzw. koitalna teoria małżeństwa, stworzona przez Gracjana, 
która stanowiła, iż zawarcie związku jest procesem dwuetapowym, które zawiera w 
sobie zgodę i konsumpcję233.  
Charakterystyczne dla tego okresu jest również utrwalanie się dwojakiego 
wizerunku kobiety, która przedstawiana była albo jako symbol czystości i świętości, na 
podobieństwo Maryi, albo jako źródło zła i pokus, ucieleśniające starotestamentową 
Ewę234. Podkreśliło to tylko znaczenie dziewictwa dziewcząt i skierowało naukę 
kościoła na przeciwdziałanie uleganiu pokusom przez młodych ludzi, celem 
niepopadania w grzech i zachowania czystości co najmniej do ślubu235. Ten antagonizm 
wobec kobiet w rezultacie stał się przyczynkiem do piętnastowiecznych polowań na 
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czarownice236, a w dłuższej perspektywie widoczny jest w wielu elementach kultury 
współczesnej.  
Ugruntowanie się idei współżycia seksualnego jako jedynego właściwego w 
sytuacji zawarcia związku małżeńskiego została również powtórzona w dziełach 
Świętego Tomasza z Akwinu (1225-1274)237, gdzie podkreślał on, iż źródłem miłości 
jest właśnie pożądanie, więc jako takie nie jest złe. W tym samym czasie kościół 
zaczyna instytucjonalizować ideę małżeństwa, tworząc dla niego specjalne ramy i 
walidując je za pomocą własnych założeń238. 
Pewne rozluźnienie obyczajów, które nastąpiło około XIV wieku w wyniku 
wojny stuletniej i epidemii dżumy, która jak się szacuje uśmierciła około 1/3 ludzi na 
kontynencie europejskim, zaowocowało jeszcze silniejszymi działaniami moralistów 
średniowiecznych, którzy z dużą intensywnością przypominali o grożącym potępieniu 
za niewłaściwe, już prawie wszystkie w tym okresie, zachowania seksualne239. 
Podkreślenia wymaga fakt, iż już w okresach wcześniejszych funkcjonowały liczne 
zakazy dotyczące współżycia nakładane przez kościół240. 
Należy jednak wspomnieć, iż nie wszyscy prezentowali równie rygorystyczne 
poglądy na kwestie seksualności człowieka. Przykładowo, jedną z przyczyn rozłamu w 
kościele była teza Martina Lutra, która zrównywała potrzeby seksualne z takimi 
potrzebami jak jedzenie czy picie, czy twierdzenie Jana Kalwina o dopuszczalności 
współżycia nie mającego na celu prokreacji241. Jednocześnie idealizacji ulega inna 
forma miłości, oparta na pozacielesnych elementach związku dwojga ludzi, do dziś 
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nazywana miłością dworską, czy rycerską242, która na wiele stuleci wyznaczy kanony 
zachowań kobiet i mężczyzn w ramach łączącego ich związku.  
W literaturze okresu średniowiecza trudno jest oddzielić życie świeckie od 
religijnego. Jest to bowiem czas kształtowania się i utrwalania pewnych schematów, 
które w prawie niezmienionej formie przetrwały do dnia dzisiejszego. Tabuizacja życia 
seksualnego człowieka, jako przesiąkniętego grzechem i złem skutkuje obecnie 
negatywnym nastawieniem do seksualności jednostki, a utożsamienie kobiety z 
wizerunkiem Maryi Dziewicy zamknęło kobiecą seksualność w wąskich ramach miłości 
małżeńskiej. Wszystko to będzie miało ogromny wpływ nie tylko na postrzeganie 
funkcji przypisanych konkretnej płci, ale przede wszystkim na dopiero kształtujący się 
obraz dzieciństwa i wizerunek dziecka.  
Seksualność w erze nowożytnej 
Era nowożytna nie przynosi w zasadzie wielkich przełomów w kontekście 
rozumienia, społecznego odbioru i funkcji seksualności człowieka. Jak zaznacza 
Foucault do końca XVIII wieku wszystkie praktyki seksualne podlegały trzem 
odrębnym, acz uzupełniającym się regulacjom, mianowicie prawu kanonicznemu, 
prawodawstwu świeckiemu i normom ustalanym przez chrześcijańskie 
duszpasterstwo243. Równie silne działanie można przypisać także prawu zwyczajowemu 
i coraz bardziej wpływowej opinii publicznej, z którą należało się liczyć.  
Charakterystyczną zmianą, jaka dokonywała się już od końca XVII wieku było 
jednak kwestionowanie tradycyjno-religijnych poglądów odnośnie życia seksualnego 
człowieka, co prawdopodobnie było wynikiem malejącego wpływu instytucji 
kościelnych na społeczeństwo. Nie doprowadziło to jednak do znacznego rozluźnienia 
obyczajów w tym zakresie, gdyż istniejąca represja seksualna zaczęła być przedmiotem 
badań i traktatów naukowych, które doprowadziły do jej ostatecznego 
spetryfikowania244. W ten sposób poglądy oparte na wierze zaczęły nabierać charakteru 
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empirycznie potwierdzonych i udowodnionych, co ostatecznie skutkowało ich 
przeniesieniem ze sfery moralności do obszaru prawodawstwa245.  
We wczesnym okresie nowożytnym zauważyć można występowanie klasycznej 
podwójnej moralności, której elementy przetrwały, często w niezmienionej formie, do 
dnia dzisiejszego. Widoczna ona była szczególnie na dwóch poziomach: w relacji 
między kobietą a mężczyzną, a także pomiędzy dwoma koegzystującymi damskimi 
wizerunkami żony i prostytutki246. Związana była nierozłącznie z teoriami dotyczącymi 
różnic w popędzie seksualnym między osobnikami odmiennej płci, ale także, stanowiła 
naturalną konsekwencję rozwoju społeczeństwa patriarchalnego. Obowiązkiem żony 
jest więc zachowanie dziewictwa aż do dnia ślubu247, na co szczególny nacisk kładziony 
był w przypadku kobiet o wyższym statusie społecznym. Jak podkreśla Elizabeth 
Abbott miało to wymiar podwójnej gwarancji, zarówno po stronie przyszłego męża jak i 
rodzinny panny młodej, że ich interesy zostaną zachowane248.  
Zupełnie inne wymagania nakładane były na mężczyzn, których 
przedmałżeńskie doświadczenie seksualne było co najmniej akceptowane. Stąd, nie 
powinny dziwić prawne regulacje zezwalające na wydawanie za mąż bardzo młodych 
dziewcząt, znajdujących się na progu pokwitania utożsamianego z rozwojem potrzeb 
seksualnych, i praktyki znacznie późniejszego ożenku mężczyzn. W tym samym okresie 
prostytucja zyskuje nowe znaczenie249. Nie zmienia to statusu kobiet trudniących się tą 
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nakazom  krewnych, wymogom kultury bądź religii świadczy, że jest obowiązkowa i skłonna poddać się 
władzy męża; 5) brak nieślubnych dzieci daje pewność, że z wiana oraz przyszłej pracy kobiety korzystać 
będzie wyłącznie nowa rodzina. 
Rodzina panny młodej i jej teściowie również na tym zyskają, ponieważ: 1) dziewictwo narzeczonej 
umożliwia jej rodzicom wynegocjowanie korzystnych warunków kontraktu małżeńskiego; 2) nie okryła 
wstydem ani swojej rodziny, ani męża; 3) nie pogwałciła religijnego zakazu dotyczącego seksu 
przedmałżeńskiego i dlatego nie ściągnęła na swoją rodzinę gniewu obrażonych bóstw.” 
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 E. Abbott wspomina, że również przez Kościół powołując się na Decretum mnicha Gracjana 
pochodzące już z XII wieku, potępiające prostytucję, ale również częściowo ją usprawiedliwiające, jako 
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profesją tradycyjnie utożsamianych z rozwiązłością i niską pozycją społeczną, 
przypisując im wszystkie cechy, jakich nie powinna posiadać dobra żona. Jednak ich 
istnienie było jak najbardziej usprawiedliwione. Bez istnienia prostytutek mężczyźni 
szukaliby zaspokojenia swoich popędów, nad którymi nie mogli zapanować250, pośród 
kobiet cnotliwych, zagrażając istnieniu instytucji małżeństwa, opartej w dużej mierze na 
dziewictwie panny młodej. W ten sposób seksualność kobiety została 
zinstytucjonalizowana ostatecznie, zniewolona nie tylko moralnością, ale też i poprzez 
podejście naukowe251. 
Tolerancja męskiej rozwiązłości miała jednak również swoje granice. W XIX 
wieku zaczynają powstawać, szczególnie na terenie Wielkiej Brytanii i w Stanach 
Zjednoczonych, tzw. ruchy męskiej czystości, czy towarzystwa czystości moralnej i 
fizycznej, których celem było skłonienie młodych mężczyzn do zachowania 
wstrzemięźliwości seksualnej przed ślubem i jednocześnie wykorzystywania popędu 
seksualnego wyłącznie w celu płodzenia dzieci. Pośród twórców amerykańskich na 
szczególną uwagę zasługują dzieła takie jak „Wykłady o cnotliwości dla młodych 
mężczyzn” S. Grahama, „Wskazówki dla młodzieńców” S. B. Woodwardsa, czy 
„Przewodnik młodych mężczyzn” W. Alcotta. W późnowiktoriańskiej Anglii 
odznaczała się działalność J. E. Hopkins pracującej na rzecz uwolnienia kobiet od 
prostytucji poprzez zreformowanie męskich obyczajów252. Do tego nurtu można 
również zaliczyć działalność dr Johna Harvey’a Kellogg’a, którego płatki kukurydziane, 
znane również na rynku polskim, początkowo miały stanowić istotny składnik diety 
pozwalającej żyć w celibacie253.  
W tym okresie jednak szczególnie nasilił się negatywny odbiór praktyk 
homoseksualnych254, a także stosunek do masturbacji255. Charakterystyczne było jednak 
odmienne podejście do obu zagadnień, z których pierwsze co do zasady zakazywane 
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było przez prawo, drugie natomiast podlegało regułom zwyczajowym, czyli ścisłej 
kontroli rodzicielskiej. Wspomnieć należy o słynnym traktacie doktora Samuela A. 
Tissot’a z 1758 roku potępiającym onanizm256, który prowadzić ma do utraty 
skoncentrowanej w nasieniu energii życiowej, czy poglądach S. Grahama, który 
twierdził, iż masturbacja nie tylko wywołuje straszne choroby257, jak nasieniotok, ale 
również rodzi skłonności do homoseksualizmu258. Wszystko to ostatecznie prowadzić 
miało do ugruntowania wysokiej pozycji instytucji małżeństwa, skierowania wysiłku 
małżonków na prokreację pozbawioną przyjemności i wyeliminowania wszystkich 
zachowań seksualnych, które wymykały się społecznej i prawnej kontroli sprawowanej 
przez moralność i aparat państwowy. Niekiedy jednak ten ostatni podział ulegał 
znacznemu zatarciu, sprawiając, iż słowa moralne i państwowe stawały się synonimami.  
Najistotniejszą zmianą, jaka zaszła w tym okresie było jednak coś zupełnie 
innego. Mianowicie, to właśnie w późnych wiekach nowożytnych tabuizacji i ścisłej 
kontroli została poddana nowo odkryta dziecięca seksualność, głównie poprzez zakazy 
praktyk autoseksualnych, którym przypisywano destrukcyjne znaczenie dla przyszłego 
społeczeństwa i całego gatunku259. W efekcie, głęboka potrzeba odseksualizowania 
dziecka doprowadza do również współczesnego przekonania o jego aseksualności, a 
więc braku cielesnych potrzeb. Jeszcze XVII-wieczna względna otwartość w tym 
temacie260 zostaje nazwana ignorancją, a jej miejsce zastępuje swoista pedagogizacja 
seksu dzieci i surowa kontrola261. Popularyzację odmiennych poglądów przynosi 
dopiero działalność Zygmunta Freuda, który traktuje seksualność dziecięcą jako 
biologiczną cechę człowieka, a nie konstrukt społeczny, choć również w przypadku 
jego teorii pojawiają się liczne opinie krytyczne262. 
W tym również czasie następuje faktyczne wyodrębnienie adolescencji, jako 
etapu życia człowieka między dzieciństwem, a dorosłością263, która pokrywa się z 
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okresem pokwitania. W wyniku tego zabiegu, dzieciństwo łatwiej ulegało kojarzeniu z 
brakiem potrzeb seksualnych, a kontroli poddawany był właściwie sam okres 
dojrzewania264. 
Pozytywnym elementem naukowego podejścia do seksualności człowieka było 
wyodrębnienie się teorii, których celem nie było tłumaczenie zastałych tradycji i 
obyczajów, a konstruowanie nowych, niekiedy rewolucyjnych poglądów. Ostatecznie, 
pozwoliło to na głębsze zrozumienie istoty dzieciństwa i dziecięcej seksualności, a 
także wprowadzenie mechanizmów społecznych, edukacyjnych i prawnych 
pozwalających na ich swobodny rozwój. W żadnym wypadku nie można jednak 
uważać, iż proces ten został ukończony, a to głównie ze względu na ciągle widoczne 
wpływy tradycyjno-religijnych poglądów w zakresie seksualności dziewcząt, czy 
szybko zmieniające się realia, w których funkcjonują młodzi ludzie. Jednocześnie, XX-
wieczne definiowanie dzieciństwa i adolescencji jest swoistą syntezą wielowiekowej 
tradycji w tym zakresie, czerpiąc zarówno ze średniowiecznych, jak i nowożytnych 
przekonań. 
W polskiej literaturze współczesnej podkreśla się zarówno związek seksualności 
z pierwiastkiem żeńskim, jak i wysokie jej podporządkowanie instytucji małżeństwa. 
Pomimo zmiany w odbiorze seksu małżeńskiego jako wyłącznie służącego prokreacji, 
jeszcze na początku XX wieku podkreślano istnienie popędu u mężczyzn i potrzeby 
macierzyństwa u kobiet265, co istotnie pozycjonowało obie płci w zakresie ich potrzeb i 
funkcji. Równocześnie z wywyższeniem czystości przedmałżeńskiej266 zaczęły coraz 
częściej pojawiać się opracowania dotyczące rozwoju seksualnego dziecka, wskazujące 
jednoznacznie nie tylko na jego istnienie267, ale także znaczący wpływ na kształtowanie 
się postaw i nawiązywanie relacji rówieśniczych268. Będzie to miało istotne znaczenie w 
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kontekście kryminalizowania pewnych zachowań seksualnych młodych ludzi łamiących 
reguły prawne, jednocześnie pozostając w zgodzie z biologiczno-społeczno-
kulturowymi wzorcami.  
Seksualność człowieka nie jest zagadnieniem nowym; towarzyszyła rozwojowi 
społecznemu od samego początku, niekiedy wyznaczając również jego kierunek. 
Poddanie jej ścisłej kontroli, zarówno obyczajowej, jak i państwowej staje się więc 
immanentną cechą każdego społeczeństwa. Jej odmienne postrzegania w kontekście 
różnic płciowych, a także etapów życia człowieka miało również wpływ na 
kształtowanie się regulacji prawnych, które co do zasady odpowiadać miały nie tylko 
rzeczywistości, ale także oczekiwaniom społecznym. Stąd, omówienie tego zagadnienia 
jest istotne w zakresie prawno-karnego unormowania aktywności seksualnej jednostek.  
Współczesne prezentowanie seksualności dziecka w kulturze masowej 
Obecnie seksualność, zarówno osób dorosłych jak i dzieci, jest częstym tematem 
pojawiającym się zarówno w literaturze, jak i mediach. Czerpiąc z badań naukowych 
wiadomo już, że nawet jednostki bardzo młode nie są zupełnie aseksualne i jako takie 
powinny być odpowiednio stymulowane w kierunku prawidłowego rozwoju. 
Przekazywane wzorce będą bowiem stanowić trzon zachowań seksualnych młodzieży, a 
w konsekwencji wpływać również na możliwość ich pokrzywdzenia w tym zakresie, 
bądź pociągnięcia ich do odpowiedzialności za kryminalizowane działania.  
Najstarszą metodą zapoznawania dziecka z jego własną seksualnością było 
nauczanie domowe, praktykowane głównie przez rodziców. Na podstawie własnych 
doświadczeń mogli przestrzec potomstwo przed zagrożeniami, nauczyć radzenia sobie z 
pojawiającymi się zmianami, a także przygotować do pełnego zrozumienia różnic 
płciowych i ich funkcji. Przykłady takiej edukacji podaje w swojej książce Ludwik 
Stomma, cytując powieści z wieku XVIII i czasów późniejszych269. Można odnieść 
wrażenie, iż w tych czasach regulacja zachowań seksualnych młodych osób była ściśle 
związana z nauką dobrego wychowania, savoir-vivre’u, przy czym podkreślenia 
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wymaga fakt, iż jeszcze na tym etapie zupełnie innego zachowania oczekiwano od 
dziewcząt, a innego od chłopców.  
Obecnie domowa edukacja seksualna jest już znacznie mniej zróżnicowana w 
zależności od płci dziecka, jednak jej poziom może budzić niekiedy poważne 
wątpliwości. Najnowszy raport dotyczący jej form i prezentowanych treści 
przygotowany przez grupę edukatorów seksualnych PONTON pochodzi z 2011 roku270. 
Wynika z niego, iż prawie 45% osób w przedziale wiekowym 13-35 lat wcale nie 
rozmawiało z rodzicami na tematy związane z seksualnością. Jeśli jednak do takich 
rozmów dochodziło niezwykle często rodzice ograniczali się do przekazywania bardzo 
podstawowych informacji, nie stroniąc od stereotypów, a nawet zabobonów271. Oznacza 
to, że jedynie niewielka liczba dzieci ma możliwość uzyskania w domu rzetelnych, 
wiarygodnych i dostosowanych do wieku informacji z zakresu rozwoju własnej 
seksualności. Pojawia się także problem z dostępnością rzetelnych pomocy do 
prowadzenia edukacji seksualnej w domu, związany z brakiem właściwej literatury 
zarówno dla małych dzieci272, jak i ich rodziców273, przygotowującej do zrozumienia 
tego trudnego i ważnego tematu.  
Drugim istotnym źródłem wiedzy na temat seksualności człowieka jest 
przedmiot szkolny, prowadzony pod nazwą „wychowanie do życia w rodzinie” w 
ramach zajęć nieobowiązkowych. Młodzież ma możliwość zapoznania się z 
podstawowymi zagadnieniami dotyczącymi kwestii dojrzewania i rozwoju, a także 
wypracowania prawidłowych modeli interakcji z innymi w obszarze zachowań 
seksualnych.  
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Grupa PONTON wspomniana wcześniej, która zajmuje się prowadzeniem zajęć 
z edukacji seksualnej dla szkół warszawskich, które zdecydują się na ich pomoc, 
przygotowała raport nt. edukacji seksualnej w szkołach w 2009 roku274. W ramach 
prowadzonych badań blisko 40% uczniów przyznało się, iż w ich szkołach ten 
przedmiot w ogóle nie był prowadzony. Jeśli jednak już się pojawiał w ramach 
podstawy programowej, ponad 24% uczniów przyznało, że prowadzona była przez 
katechetę, w ponad 31% byli to nauczyciele biologii, WOSu, historii lub języka 
polskiego, jedynie w 8% pedagog szkolny, natomiast osoby posiadające odpowiednie 
kwalifikacje były wymienione jedynie w kilku przypadkach. Prowadzi to oczywiście do 
pewnych problemów dotyczących treści zajęć i formy ich prezentowania275. Analizą 
podręczników do tego przedmiotu w 2011 roku zajęło się Towarzystwo Edukacji 
Antydyskryminacyjnej, przygotowując raport wydany w formie książkowej, dostępny 
również bezpłatnie w Internecie276. Szczególną uwagę zwrócono na dostępność książek 
o tej tematyce, prezentowane tematy, pojawianie się treści o charakterze 
dyskryminacyjnym bądź stereotypowym, czy wręcz samo podejście autora do 
dziecięcej seksualności. Niestety wyniki badania jasno pokazują, iż najczęściej 
wykorzystywane pomoce do prowadzenia tego przedmiotu nasycone są 
nieprawdziwymi wzorcami, skierowanymi głównie na promowanie abstynencji 
seksualnej dziewcząt277, współżycia jedynie o charakterze prokreacyjnym i potępienie 
przedmałżeńskich relacji o takim charakterze278.  






(dostęp: 22.12.2012):  „(…) lekcje WDŻ prowadzi u nas ksiądz. Ksiądz pokazywał, gdzie w kobiecie 
dochodzi do zapłodnienia. Według niego w jajniku, nie w jajowodzie. I tak wygląda nasze wychowanie 
seksualne. Uczy nas ksiądz, co sam się na tym nie zna.”;  „Zajęcia prowadziła pani pedagog w sprawie 
seksu z zupełnie innej epoki, seks przedstawiała nam jako coś niedobrego, coś, co wiąże się jedynie z 
przykrościami (…) Na wszelkie nasze pytania dotyczące antykoncepcji pani pedagog unikała 
odpowiedzi, powtarzając jak mantrę swoją szklankę zimnej wody.”; „Zajęcia w gimnazjum prowadziła 
pani w spódnicy mini z długimi tipsami, zaproponowała 
dziewczynom, że może nauczyć nas jak dbać paznokcie.” 
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Zarówno edukacja domowa jak i szkolna nie stanowi więc obecnie właściwej 
przeciwwagi dla informacji, które młodzież ma szanse zdobywać z innych źródeł. 
Współcześnie są nimi głównie telewizja, gazety młodzieżowe i oczywiście Internet. 
Analiza wzorców prezentowanych w mediach prowadzi jednak do wniosku, że wiedza 
tak przekazywana jest również naznaczona licznymi przekłamaniami, a ich kopiowanie 
w życiu realnym przez młodzież stanowi istotny problem zarówno społeczny, jak i 
prawny279. 
Oglądając programy i filmy280 kierowane do polskich nastolatków można 
odnieść wrażenie, że pewne zachowania o charakterze seksualnym są zupełnie 
normalne, a nawet wskazane na konkretnym etapie rozwoju i stanowią istotną część 
życia młodego człowieka. O płynących zagrożeniach przestrzegają jedynie nieliczne, 
częściej zresztą kierowane do rodziców niż samych zainteresowanych281. Obraz ten 
potęgują młodzieżowe czasopisma, które nie stronią od tematu cielesności, współżycia i 
wszelkich relacji o charakterze seksualnym282, niekiedy nawet sugerując, iż stanowią 
one główny motyw nawiązywania jakichkolwiek relacji międzyludzkich i 
najważniejszy aspekt życia młodzieży283. Mimo, iż wypowiadający się na łamach takich 
gazet specjaliści z dziedziny seksuologii, ginekologii, edukacji seksualnej czy 
medycyny wykazują się zazwyczaj rzetelną i prawidłową wiedzą, nie stanowią oni 
odpowiedniej przeciwwagi dla pozostałych prezentowanych treści.  
Największym wyzwaniem jest jednak obecnie Internet, który stanowi łatwy i 
szybki dostęp do nieograniczonej liczby źródeł informacji na każdy temat, bez 
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 Galerianki, reż. K. Rosłaniec, prod. Polska, 2009; Świnki, reż. R. Gliński, prod. Polska, 2009; Bejbi 
blues, reż. K. Rosłaniec, prod. Polska, 2013; itp.  
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 Działy „mój pierwszy raz” w czasopismach Bravo i Dziewczyna; listy pisane przez czytelników do 
działów „trudne pytania” (Bravo), Dusza i Miłość, Ciało i Zdrowie (Bravo Girl), itp.  
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 W szczególności jest to widoczne w czasopiśmie Bravo Love, ukierunkowanym na prezentowanie 
historii miłosnych nastolatków, pomysłów na flirt, sposobów szukania wielkiej miłości, nie unikając 
tematyki seksualności i relacji seksualnych. Podobne zagadnienia pojawiają się jednakże również w 
innych pismach, Bravo, Twist, Fun Club, Bravo Girl, Dziewczyna, znacznie rzadziej w Victorze czy 
Victorze Junior.  
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możliwości zbadania ich rzetelności, prawdziwości i adekwatności, nie tylko w związku 
z konkretnym tematem, ale także wiekiem odbiorcy. Wprowadzenie nowoczesnych 
technologii teleinformacyjnych do codziennego użytku doprowadziło do powstania 
nowych niekorzystnych zjawisk, lub ułatwiło rozwój już występujących, które coraz 
częściej zaczynają podlegać przepisom karnym284. Rozrastanie się ustawy karnej nie 
wpływa jednak znacząco na zmianę zachowań młodzieży. 
Coraz częściej można się spotkać z artykułami w prasie285 lub Internecie286 
dotyczącymi skrajnej niewiedzy nastolatków odnośnie życia seksualnego, równocześnie 
popularne stają się fora lub strony internetowe, na których młodzi ludzie zamieszczają 
ogłoszenia, wymieniają się doświadczeniami lub dzielą informacjami na temat seksu i 
seksualności287. Internet staje się platformą dla komunikacji, nawiązywania znajomości, 
wymiany informacji, ale także ze względu na brak selektywności, może stanowić 
zagrożenie dla prawidłowego rozwoju osób młodych. Szeroka dostępność materiałów o 
charakterze pornograficznym, może prowadzić do wypaczenia wyobrażenia młodzieży 
o seksie288. Jednocześnie silna erotyzacja niektórych przekazów może stanowić 
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wyciek pornografii; Gazeta Wyborcza, 12 grudnia 2009; M. Czarnecki, Dziecko klika, rodzice nie wiedzą 









.html  (dostęp: 22.12.2012); i in.  
287
 www.sponsoraszukam.pl; www.szukambogatego.pl; www.tusponsor.pl; 
http://www.mlodziez.iq24.pl/default.asp?grupa=34233; http://www.psychoszminka.pl/; http://e-
chlopak.pl/forum/forum-30.html; http://e-nastolatki.pl/milosc.html (dostęp: 22.12.2012); i in.  
288
 Obecnie, aby skorzystać z serwisu prezentującego materiały przeznaczone wyłącznie dla osób 
dorosłych wystarczy potwierdzić, iż ma się ukończone 18 lat. Właściciele takich witryn chronią więc 
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motywację do wczesnego rozpoczynania współżycia, któremu towarzyszy przekonanie, 
że „wszyscy tak robią”. Możliwość korzystania z sieci w sposób anonimowy lub 
wytwarzania odrębnej cybertożsamości289 dodatkowo potęguje problemy związane z 
dostępem młodzieży do treści dla nich nieprzeznaczonych, ale także zamieszczania 
niesprawdzonych, nierzetelnych lub nieprawdziwych informacji, które mogą posłużyć 
za wzór tysiącom nieświadomych osób.  
Współczesne media mają niemały wpływ na rozumienie i interpretowanie 
własnej seksualności przez osoby młode. Jednocześnie prezentowane wizerunki 
aktywności płciowej nieletnich często rozmijają się z rzeczywistością, choć stanowić 
mogą impuls do realizowania podobnych zachowań w prawdziwym życiu. Stąd, stale 
obniżający się wiek inicjacji seksualnej290, a także coraz odważniejsze praktyki osób 
małoletnich291 nie powinny dziwić. Wydaje się, iż właściwą odpowiedzią powinna być 
edukacja dostosowana do wieku i oczekiwań i zapobiegająca pokrzywdzeniu, a nie 
powiększanie katalogu czynów zabronionych przez ustawę karną, która co do za zasady 
nie działa prewencyjnie. Ze względu na brak podstawowej wiedzy trudno także 
wymagać od dzieci, aby właściwie interpretowały swoje ciało i powstrzymały się od 
aktywności seksualnej nieadekwatnej do wieku. Stąd, penalizowanie rówieśniczych 
zachowań seksualnych oparte na art. 200 kk będzie często obrazować braki w edukacji, 
wychowaniu i korzystaniu z niewłaściwych wzorców, znacznie rzadziej będzie 
przejawem faktycznego problemu, który powinien być rozwiązywany za pomocą prawa 
karnego.  
                                                                                                                                                     
siebie przed odpowiedzialnością karną za rozpowszechnianie pornografii, bazując na prawdomówności 
młodych ludzi. Ponieważ jednak z takich stron zazwyczaj korzysta się w sposób anonimowy, młodzież 
nie ma oporów przed potwierdzeniem nieprawdy.  
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 Więcej o tym zagadnieniu w: J. A. Matusitz, Cyberterrorism: a postmodern view of networks of terror 
and how computer security experts and law enforcement officials fight them, ProQuest Social Science 
Journal, 2006, str. 132 
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 Średni wiek inicjacji seksualnej: kobiety: 18,7, mężczyźni: 18,1; do odbycia stosunku seksualnego 
przyznaje się 28,4% kobiet i 22,1% mężczyzn w wieku 15-17 lat,  Z. Izdebskiego, Seksualność Polaków 
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Odpowiedzialność karna osób nieletnich 
Istotnym zagadnieniem, niezbędnym do dokonania właściwej prawnej analizy 
sytuacji osób młodych w zakresie ochrony ich seksualności, jest przyjrzenie się jak na 
przestrzeni wieków kształtowała się ich odpowiedzialność karna. Prowadzone w 
rozdziale drugim rozważania dotyczące stricte prawnych aspektów funkcjonowania art. 
200 kk i innych przepisów regulujących kwestie płciowości małoletnich dotykać będą 
bowiem również możliwości pociągnięcia do odpowiedzialności za przestępstwo osób 
niepełnoletnich. Łącznie tworzą one pełny obraz realizowanej przez ustawodawcę 
ochrony dzieci przed przestępstwami seksualnymi. Jednocześnie, kwestie związane z 
odpowiedzialnością karną nieletnich niejako uzupełniają wizerunek dziecka 
kształtowany na przestrzeni wieków, a obecny we współczesnym prawie. 
Rozważania dotyczące odpowiedzialności karnej młodych osób za przestępstwa 
seksualne, w szczególności za współżycie czy dokonywanie innych czynności 
seksualnych z osobami, które nie są w stanie wyrazić zgody na takie działanie, powinno 
zostać poprzedzone wprowadzeniem dotyczącym kształtowania się odpowiedzialności 
karnej osób nieletnich i metod ustalania ich zawinienia i świadomości przestępczości 
własnego działania. W miarę bowiem kształtowania się zrębów sformalizowanej 
władzy państwowej niezwykle istotnym elementem stawało się dyscyplinowanie 
obywateli, również tych, którzy ze względu na swoje właściwości mogli nie zdawać 
sobie sprawy z wagi przewinienia. 
Współczesna konstrukcja kodeksu karnego, a także ustawy o postępowaniu w 
sprawach nieletnich, zakłada bowiem, iż w ściśle określonych momentach człowiek 
uzyskuje świadomość i odpowiednie rozeznanie, a w związku z tym możliwe jest 
wyciągnięcie względem niego odpowiedzialności za pewne działania. Ta granica była 
systematycznie podwyższana na przestrzeni wieków, jednak założenia dotyczące jej 
wyznaczania pozostały niezmienione292. 
W przypadku analizy rówieśniczych relacji seksualnych, które wypełniają 
znamiona czynu zabronionego, istotne jest zarówno ukształtowanie i rozwój osoby 
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 Przykładowo: R. Dębski (red.), Nauka o przestępstwie. Zasady odpowiedzialności. Tom 3, System 
Prawa Karnego, C.H. Beck, Warszawa, 2012, str. 167-201 
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pokrzywdzonej, jak i świadomość zawinienia samego sprawcy. Stąd, rozważania 
dotyczące granic odpowiedzialności karnej stanowią dopełnienie wizerunku osoby 
małoletniej w prawie od starożytności do czasów współczesnych.  
Podstawy odpowiedzialności karnej osób nieletnich w okresie 
starożytności 
Już w okresie starożytności formowały się zręby odpowiedzialności karnej osób 
nieletnich, których założenia w pewnym sensie pokrywały się z funkcjonującymi 
podziałami na okresy kształtowania się życia człowieka. Podstawą była zasada 
nieodpowiedzialności bardzo małych dzieci293, która przetrwała do dnia dzisiejszego, a 
także obniżanie i łagodzenie kar dla tych, które nie osiągnęły jeszcze określonego 
wieku. Przykładowo, w ustawie XII tablic, obok surowej kary za kradzież znajdowało 
się dodatkowe rozwiązanie stosowane w przypadku osób nieletnich, które 
przewidywało głównie naprawienie szkody294.  
Początkowo nie określano stałej granicy wieku, która decydowała o braku 
odpowiedzialności, a decyzje w tej sprawie podejmowano na podstawie 
indywidualnego badania narządów rozrodczych. Osoby niezdolne do spłodzenia 
potomstwa ponosiły łagodniejszą karę295. Jednocześnie, możliwość pociągnięcia do 
odpowiedzialności dziecka stanowiła istotne ograniczenie władzy rodzicielskiej, której 
emanacją było przykładowo „prawo życia i śmierci”296, ale także świadczyło o 
specyficznej ochronie sprawowanej przez państwo nad najmłodszymi obywatelami. 
Również te elementy są widoczne we współczesnych kodyfikacjach karnych. 
Ewolucja prawa rzymskiego przynosi kolejne rozwiązania, choć należy 
zaznaczyć, iż aż do epoki Justyniana granicę nieletności przewidywano jedynie w 
przypadku dziewczynek na poziomie 12 roku życia. Za sprawą tego cesarza górna 
granica wieku została podniesiona do lat 14, a wprowadzenie dolnej granicy lat 7 
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przypisuje się Teodozjanowi297. Ostatecznie, w epoce późnego cesarstwa wykształcił się 
spójny podział oparty na kryterium wieku, który regulował możliwość pociągnięcia do 
odpowiedzialności osób nieletnich. 
Zasadą był czterostopniowy podział. Pierwszą grupę stanowili infantes, czyli 
dzieci do lat 7, które nie są w stanie rozpoznać znaczenia swojego czynu, co 
uniemożliwiało przypisanie im winy. W takim wypadku wymierzenie kary leżało w 
gestii władzy rodzicielskiej lub opiekuńczej, która pozwalała przykładowo na 
sprzedanie dziecka (ius vendendi), czy wydanie go osobie poszkodowanej w celu 
odpracowania lub naprawienia powstałej szkody (ius noxte dandi)298. Drugą kategorię 
stanowili tzw. impuberes299, czyli niedojrzali, a więc dziewczęta w wieku od 7 do 12 lat 
i chłopcy w wieku od 7 do 14 lat. Odmienna granica uzależniona od płci była 
nieprzypadkowa, gdyż ściśle wiązała się z postrzeganiem dojrzałości kobiet i mężczyzn 
w zakresie zawierania związków małżeńskich i płodzenia potomstwa, co stanowiło 
istotne powiązanie odpowiedzialności karnej z pojęciem seksualności i rozumieniem 
dzieciństwa.  
W tym wypadku jednak możliwość pociągnięcia do odpowiedzialności 
uzależniano od rodzaju popełnionego czynu i zdolności do zawinienia. Przede 
wszystkim więc liczyło się to, czy dane przestępstwo mieści się w granicach crimina 
publica czy delicta privata300, a więc naruszenia interesu ogółu lub dobra 
indywidualnego. Następnie badano poziom rozwoju umysłowego nieletniego sprawcy, 
a w sytuacji uznania, iż miał on zdolność do intelektualnego pojmowania znaczenia 
swojego czynu w przypadku deliktów prywatnych ponosił on odpowiedzialność, jednak 
kara była łagodniejsza niż ta stosowana wobec osób w pełni dojrzałych. Jeśli jednak 
osoba niedojrzała była podejrzewana o popełnienie przestępstwa publicznego, w 
zasadzie prawo z góry wykluczało możliwość zastosowania kary, gdyż podstawą było 
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przekonanie o niemożliwości świadomego dokonania tak ciężkiego przestępstwa, a 
dziecko porównywano do chorego umysłowo, któremu nie można przypisać winy301. 
Trzecią grupę stanowili tzw. dojrzali niedorośli, czyli puberes vigiutiquinque 
anni minores, a więc dziewczęta od 12 i chłopcy od 14 do 25 roku życia. W tym 
wypadku prawo zrównywało już górną granicę dla obu płci. Przypisywany im zakres 
odpowiedzialności był taki sam, jak w przypadku osób dorosłych, jednak sędzia miał 
możliwość indywidualnego złagodzenia wymiaru kary w przypadku lżejszych 
przestępstw302. Po 25 roku życia pojawiała się czwarta i ostatnia kategoria, a więc osoby 
dorosłe, puberes, które ponosiły pełną odpowiedzialność za swoje działania.  
Jednym z najważniejszych osiągnięć tego okresu jest wypracowanie modelu 
warunkowej odpowiedzialności sprawcy, opartego ma możliwości przypisania winy. 
Podkreśla się, iż zobligowanie do każdorazowego zbadania i uwzględnienia 
indywidualnego stanu rozwoju dziecka o wiele wieków wyprzedziło współczesne 
rozważania dotyczące poczytalności jako przesłanki winy303. Istotne jest również to, że 
przez wiele lat granice pomiędzy poszczególnymi grupami nie były wcale sztywno 
wyznaczone i stosowane, a więc samo popełnienie przestępstwa i osiągnięcie 
określonego wieku nie przesądzały kwestii poniesienia kary – niezbędne było zbadanie 
indywidualnego rozwoju jednostki i jej możliwości zrozumienia bezprawności czynu304.  
Taki system doprowadził do wykształcenia się kolejnych podgrup, z których 
pierwszą stanowiły osoby między 7 a 10 rokiem życia, tzw. proximus infantiae, a więc 
osoby zbliżone do wieku dziecięcego, i proximus pubertati, czyli ci, którzy są bliscy 
dojrzałości, a więc od 10 roku życia do 12 dla dziewcząt i 14 dla chłopców. W stosunku 
do osób z pierwszej grupy stosowano domniemanie braku zdolności do zawinienia, 
które obalano udowodnieniem działania w złym zamiarze (dolus malus). Sytuacja 
odwrotna występowała w przypadku osób z drugiej grupy, gdzie niezbędne było 
udowodnienie braku złego zamiaru, które obalało domniemanie działania z pełnym 
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rozeznaniem. Nie zmieniało to jednak faktu, iż w obu przypadkach odpowiedzialność 
karna była łagodniejsza305.  
Przedstawiony wyżej zarys odpowiedzialności karnej osób nieletnich jest 
właściwie spójny z podziałami opartymi na rozwoju biologicznym i społecznym 
jednostki, co tylko podkreśla istotność wpływu płci, roli społecznej i wyznaczonych 
ram zachowania na prawny odbiór zachowań jednostki. Bardzo interesujące jest 
wprowadzenie odmiennych granic wiekowych dla dziewcząt i chłopców, ewidentnie 
opartych na przesłankach biologicznych. Związek prawa i rozwoju seksualności 
człowieka staje się więc już na tym etapie właściwie nierozłączny, co będzie widoczne 
także w kolejnych epokach. 
Odpowiedzialność karna osób nieletnich w okresie średniowiecza 
Okres średniowiecza w zakresie odpowiedzialności osób nieletnich 
charakteryzuje się dużą różnorodnością rozwiązań, w zależności od regionu i przyjętych 
tradycji prawnych. Co do zasady jednak, wypracowane w prawie rzymskim kategorie 
podziału nieletnich ze względu na wiek nie zostały zaadaptowane do nowych 
warunków, a na ich miejsce tworzone były nowe regulacje. W początkowej fazie 
rozwoju tej epoki, o zdolności do ponoszenia odpowiedzialności karnej miała 
decydować zdolność do noszenia broni306. Około VI wieku zaczynają ustalać się 
granice wiekowe nieletniości, które różniły się w zależności od miejsca pochodzenia. 
Przykładowo, 12 rok życia pojawiał się u Franków Salickich i Saksonów, 13 u Franków 
Ripuarskich, Burgundów i Wizygotów, a 14 u Szwabów307. Konsekwencją takiego 
rozwiązania było istnienie dychotomicznego podziału na tych, którzy ze względu na 
brak wskazanego wieku nie ponoszą odpowiedzialności karnej, i tych, którzy 
odpowiadają na zasadach normalnych.  
Nieprawdą byłoby jednak twierdzenie, iż w średniowieczu całkowicie pomijano 
znaczenie rozwiązań rzymskich. Ich kontynuatorem, w pewnym zakresie, było prawo 
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kanoniczne, tworzone w ramach rozwoju myśli chrześcijańskiej. Uznawało ono bowiem 
istotność rzymskiej odpowiedzialności warunkowej osób nieletnich, która 
zobowiązywała do indywidualnego badania rozwoju umysłowego takiej osoby. Te 
zasady zostały ostatecznie ugruntowane podczas dwunastowiecznych reform prawa 
kanonicznego308. Rozpowszechnianie się idei nowej religii stanowiło także wzorzec dla 
powstających państwowości309.  
Pewne różnice są widoczne w podejściu państw kontynentu Europejskiego i 
rozwiązań wypracowanych przykładowo w Anglii. Prawo angielskie zezwalało na 
traktowanie osób poniżej określonego wieku jako niepoczytalne, posługując się 
kryterium „dzikiego zwierzęcia”310, czyli przypisując im brak rozumu, choć 
dominującym było działanie represyjne i odstraszające, nie biorące pod uwagę 
indywidualnych cech sprawcy311. Zachowały się źródła podające, iż w X wieku w 
Londynie obowiązywał przepis, który pod pewnymi warunkami uwalniał od 
odpowiedzialności dzieci poniżej 12 roku życia, a w Bretanii pozwalano uniknąć 
powieszenia 14-latka na podstawie przyznania się do kradzieży. Takie regulacje były 
wynikiem rozpowszechnienia się prawa zwyczajowego312. 
W ramach odmiennych rozwiązań można również przytoczyć te przyjęte w 
zbiorze ustaw germańskich z XII wieku pod nazwą „Zwierciadło Szwabskie”, które 
przewidywały całkowity brak odpowiedzialności osób do 7 roku życia i 
odpowiedzialność ograniczoną dla osób do lat 14313. Natomiast we Francji, Ludwik 
Święty w 1268 roku wydaje rozporządzenie stwierdzające brak odpowiedzialności 
dzieci do lat 10, natomiast między 10 a 14 rokiem życia zezwala jedynie na stosowanie 
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chłosty i grzywny, z wykluczeniem innych okrutnych kar314. Zasadą było więc 
łagodzenie kar, z ewentualną możliwością ich całkowitego wykluczenia, choć ta druga 
opcja była stosowana znacznie rzadziej.  
Na ziemiach polskich można w tym okresie zaobserwować ścieranie się 
systemów prawa kanonicznego, wzorowanego na rzymskim i pochodzącego z terenów 
Cesarstwa Niemieckiego. Istniejące rozwiązania rodzime, oparte na szerokiej władzy 
rodzicielskiej na czele ze społecznie usankcjonowanym prawem karcenia dzieci i 
ponoszeniem za nie odpowiedzialności, pod wpływem przenikania odrębnych regulacji 
prawnych doprowadziły do wykształcenia się systemu odpowiedzialności osób 
nieletnich dopiero w XVI wieku315. Zainteresowanie organów ścigania możliwością 
karania nieletnich sprawców powoli prowadziło do ograniczania władzy rodzicielskiej 
na rzecz nowych, ogólnopaństwowych rozwiązań.  
Źródeł uznania odpowiedzialności warunkowej, uzależnionej od zdolności 
rozumienia jednostki, a także traktowania wieku jako okoliczności łagodzącej wymiar 
kary można doszukiwać się już w XIII wieku, co stanowi istotny element świadczący o 
wpływie rozwiązań przyjętych w prawie rzymskim316. W pewnych granicach można 
jednak zauważyć możliwość odpowiedzialności rodziców za czyny nieletnich dzieci317. 
Ta wielowymiarowa sytuacja, w której rozwiązania rodzime oparte na ustroju 
społeczno-polityczno-prawnym mającym źródło w rodowo-plemiennej strukturze 
całego społeczeństwa polskiego mieszały się z elementami napływowej kultury 
prawnej, ostatecznie doprowadziła do wypracowania własnego systemu traktowania 
osób nieletnich w systemie karnym, choć ostatecznie uległ on pewnej konkretyzacji 
dopiero w XVI wieku. Można jednak przyjąć, iż model rzymski, kanoniczny i niemiecki 
miały najsilniejszy wpływ na jego powstawanie.  
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Odpowiedzialność karna osób nieletnich od XVI do początków XX wieku 
Początek ery nowożytnej identyfikowany jest z bujnym rozwojem prawa, stąd 
wszelkie regulacje odpowiedzialności karnej osób nieletnich w tym okresie zyskują 
powoli status powszechnie obowiązujących. Jednym z ważniejszych aktów prawnych 
poruszających kwestię odpowiedzialności osób nieletnich w tym okresie była 
Constitutio Criminalis Carolina z 1532 roku, która stanowiła pierwszy zwarty i spójny 
system prawa karnego. Szczególnie istotne były artykuły 164 i 179318, które 
bezpośrednio regulowały kwestie przestępstw popełnianych przez najmłodszych. 
Pierwszy stanowił, iż dziecko poniżej 12 roku życia nie może być skazane na karę 
śmierci za kradzież, chyba, że względy ogólne wymagały odmiennego postępowania. 
Drugi, sugerował, aby sędzia przy orzekaniu środków karnych wobec nieletniego 
zasięgał opinii eksperta. Takie rozwiązania można uznać za postępowe i uwzględniające 
czynniki wychowawcze i poprawcze kary.  
Zmiany w systemie traktowania nieletnich nie oznaczały oczywiście, iż 
całkowicie wyeliminowano odpowiedzialność najmłodszych, gdyż w literaturze ciągle 
można spotkać przykłady skazywania na karę śmierci lub tortury bardzo małych 
dzieci319. Uwzględnianie granic wiekowych, rozeznania czy studiowanie złego zamiaru 
sprawcy stawało się jednak pewną regułą. Jednocześnie, pod koniec XVI wieku zaczęły 
powstawać specjalne zakłady poprawcze nastawione głównie na pracę z nieletnimi i 
uzupełnianie braków wychowawczych, najpierw w Amsterdamie320, następnie w XVII 
wieku we Włoszech, a w XIX stuleciu we Francji321. Wiek XIX przynosi też rozwój 
sądownictwa dla nieletnich, początkowo w Stanach Zjednoczonych, aby w XX wieku 
przenieść się również do Europy322. 
Nie ulega wątpliwości, iż na ostateczny kształt ustawodawstwa karnego w 
stosunku do nieletnich wpływ miał rozwój szkoły klasycznej323 na przełomie XVIII i 
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XIX wieku, a także szkoły pozytywistycznej324 prawa karnego zapoczątkowanej w 
wieku XIX. Postrzeganie człowieka, jako jednostki posiadającej lub nie posiadającej 
wolnej woli i samego przestępstwa, jako aktu zależnego bądź nie od warunków 
zewnętrznych, ostatecznie doprowadziło do ugruntowania się idei wychowawczo-
poprawczej, choć jej uzewnętrznienie w postaci regulacji karnych przebiegało w sposób 
bardzo powolny. Jednocześnie, ścierały się ze sobą dwie grupy poglądów dotyczące 
ponoszenia odpowiedzialności przez nieletnich325. W pierwszym postulowano 
całkowite zniesienie kary i stosowanie jedynie środków poprawczych i 
wychowawczych, drugi, bardziej umiarkowany postulował zastosowanie podziału 
nieletnich na dwie grupy: tych, którzy działają bez rozeznania, i tych, którzy takie 
rozeznanie posiadają. W stosunku do pierwszych należy stosować jedynie środki 
wychowawczo-poprawcze, podczas gdy osoby z drugiej grupy powinny ponosić 
normalną karę, z możliwością jej łagodzenia.  
W Polsce pierwsze przepisy bezpośrednio odnoszące się do nieletnich zawarte 
były w statucie dla Ormian z 1519 roku326. Następnie, zapisy o stosowaniu 
łagodniejszych kar, lub zwolnienia z odpowiedzialności dzieci poniżej 7 roku życia 
zaczęły pojawiać się w zbiorach praw miejskich i wiejskich. Prawo magdeburskie327, 
oparte na prawie rzymskim i kanonicznym, przewidywało bezwzględną 
nieodpowiedzialność dzieci do lat 7 i zależną od zdolności zrozumienia znaczenia 
czynu dla dzieci między 7 a 14 rokiem życia. W tym okresie zasadą stawało się już 
uwzględnianie odrębnych regulacji dotyczących osób nieletnich, tak jak stało się w 
Statucie Litewskim z 1588 roku, w projekcie A. Zamoyskiego z 1778, czy ostatecznie w 
pierwszym polskim kodeksie karzącym Królestwa Polskiego z 1818 roku328. Regułą 
było łagodzenie kar, bądź stosowanie innych środków dostosowanych do wieku i 
rozeznania sprawcy. Pomocne były przy tym coraz liczniejsze placówki opiekuńczo-
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wychowawcze, bądź domy poprawcze, z których pierwszy, wzorowany na 
rozwiązaniach amsterdamskich, powstał już w roku 1629329. 
W okresie zaborów na ziemiach polskich obowiązywały trzy różne systemy 
regulujące postępowanie z nieletnimi330. Kodeks karny austriacki z 1852 roku wyróżniał 
trzy grupy wiekowe, gdzie osoby do 10 roku życia były całkowicie nieodpowiedzialne, 
między 10 a 14 następował okres zmniejszonej odpowiedzialności, a między 14 a 20 
rokiem życia nieletni ponosił pełną odpowiedzialność z możliwością złagodzenia kary. 
W zaborze pruskim obowiązywał kodeks karny z 1871 roku przewidujący brak 
odpowiedzialności dzieci do lat 12, a między 12 a 18 rokiem życia odpowiedzialność 
była warunkowa, czyli zależała od możliwości poznawczych sprawcy, przy czym sędzia 
mógł zastosować środki wychowawcze, poprawcze lub złagodzoną karę. Rosyjska 
ustawa karna z 1903 roku zwalniała z ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności 
dzieci do lat 10 i przewidywała warunkową odpowiedzialność nieletnich do 17 roku 
życia, uzależniając ją od możliwości należytego rozeznania.  
Te regulacje obowiązywały na właściwych sobie terenach Polski praktycznie do 
1932 roku331, choć częściowo uległy pewnym nowelizacjom. Po odzyskaniu 
niepodległości istotne stało się również stworzenie odrębnego systemu sądownictwa dla 
nieletnich, co zostało uczynione w 1919 roku dla miast Warszawy, Łodzi i Lublina na 
mocy dekretu Naczelnika Państwa332 oraz rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości333. 
Rozszerzenie tych rozwiązań dotyczących wyspecjalizowanych sądów dla nieletnich na 
obszar całego kraju zostało ostatecznie uregulowane w przepisach kodeksu 
postępowania karnego z 1928 roku334. Zasady odpowiedzialności osób nieletnich, aż do 
uchwalenia odrębnej ustawy w 1982 roku, regulowane były jednak ciągle przez ustawy 
karne.  
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Ostateczne uformowanie się zasad i form odpowiedzialności osób nieletnich 
nastąpiło dopiero w XX wieku, na co wpływ miały szkoły antropologiczne335 i 
socjologiczne336 nurtu pozytywistycznego. Uwzględnienie cech indywidualnych 
jednostki było niezwykle ważnym elementem kształtowania się podejścia do dzieci, 
jako osób nie w pełni świadomych znaczenia swoich czynów, często działających bez 
właściwego rozeznania lub pod wpływem zewnętrznych czynników, jak bieda, 
ubóstwo, brak wartości moralnych w domu rodzinnym.  
W przypadku odpowiedzialności młodych ludzi za czyny, które zakwalifikować 
można do grupy przestępstw seksualnych możliwość przypisania im właściwego 
rozeznania i działania pod wpływem złego zamiaru, czy chęci wyrządzenia komuś 
krzywdy stają się dodatkowo skomplikowane, gdyż należałoby brać pod uwagę 
zarówno wiedzę, doświadczenie, jak i właściwą edukację osób nieletnich, które 
pozwalałyby na prawidłową ocenę przesłanek postępowania i ewentualnych 
konsekwencji, zarówno po stronie ofiary, co i sprawcy. Powyższe zagadnienia, na 
gruncie współczesnej regulacji karnej i innych ustaw szczególnych zostaną 
szczegółowo omówione w następnym rozdziale.  
Podsumowanie 
Z badań Health Behaviour in School-aged Children Study337 wynika, że Polska 
znajduje się w grupie krajów o najniższym odsetku młodzieży deklarującej inicjację 
seksualną w wieku poniżej 15 roku życia338. Nie oznacza to jednak, iż takie zachowania 
są zupełnie wyjątkowe. Wydany w 2006 roku raport z badań prowadzonych pod 
kierownictwem B. Woynarowskiej i A. Oblacińskiej stanowi, iż w grupie badanych 
osiemnastolatków 19,4% chłopców i 13,9% dziewcząt swój pierwszy stosunek odbyło 
właśnie w wieku poniżej 15 lat339. Z tych samych danych wynika także, iż 8,3% 
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dziewcząt i 9,1% chłopców mających za sobą inicjację seksualną w wieku 18 lat, 
przeszło ją nie tylko w wieku poniżej 15 roku życia, ale również z partnerem co 
najmniej 5 lat starszym, czyli w warunkach popełniania przez tą osobę czynu 
karalnego340. Przeprowadzona analiza warunków społecznych, tradycji i kultury w 
zakresie postrzegania dziecka i dziecięcej seksualności wskazuje jednak, że nie są to 
sytuacje występujące jedynie współcześnie, ale stanowią niejako kontynuację 
wcześniejszych zjawisk w tym zakresie. Zarówno więc świadomość własnego ciała i 
istnienia popędu seksualnego kształtuje się często wcześniej niż przewiduje 
ustawodawca, jak i wybieranie starszych, bardziej doświadczonych partnerów 
nierzadko stanowi element takich zachowań341.  
Analiza literatury wykazała, iż okres dzieciństwa ulegał systematycznemu 
wydłużaniu na przestrzeni wieków, na co wpływ miały takie czynniki, jak rozwój 
szkolnictwa, zmiany zachodzące z obrębie gospodarki czy wreszcie ewolucja stosunku 
rodzic-dziecko342. W rezultacie współcześnie dzieckiem może być osoba pełnoletnia, 
mieszkająca z rodzicami, zależna od nich finansowo i emocjonalnie, a także małoletni, 
którego uprawnienia dodatkowo ulegają ograniczeniu przez przekazanie ich opiekunom 
prawnym bądź faktycznym.  
W kontekście rozwoju seksualnego człowieka postęp naukowy doprowadził do 
ostatecznego rozgraniczenia, szczególnie w przypadku kobiet, pierwotnie silnie ze sobą 
związanych zagadnień inicjacji seksualnej i prawnej możliwości do zawarcia związku 
małżeńskiego. Należy jednak podkreślić, iż pewnymi reliktami ciągle obecnymi w 
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polskim prawie i związanymi z tym zagadnieniem są przepisy dotyczące zgody na 
wcześniejsze zawarcie małżeństwa przez małoletnią kobietę343. Z badań wynika, że 
znaczna większość młodych ludzi uważa, że współcześnie w Polsce istnieje 
przyzwolenie na współżycie seksualne przed ślubem, znacznie wyższe w przypadku 
młodzieży, nieznacznie niższe w grupach silnie religijnych i u osób najstarszych344. 
Zarówno te czynniki, jak i szeroki dostęp do Internetu, a także kultura masowa 
prezentująca specyficzny obraz seksualności, mają niebagatelny wpływ na zachowania 
płciowe osób małoletnich, prowadząc czasem do sytuacji, w których organy ścigania 
zobowiązane są do interwencji.  
Kształtowanie się odpowiedzialności karnej osób małoletnich również podlegało 
licznym zmianom. Przyjęta generalna granica 17 roku życia nie odpowiada co prawda 
osiągnięciu przez jednostkę pełnoletniości, jednak, w porównaniu na przykład z Wielką 
Brytanią czy Stanami Zjednoczonymi Ameryki Północnej, należy uznać, że w Polsce 
istnieje znacznie wyższa potrzeba ochrony małoletnich zarówno przed 
pokrzywdzeniem, jak i przed ponoszeniem odpowiedzialności za działania, których 
karalności mogą nie być całkowicie świadomi.  
W przypadku przestępstwa obcowania płciowego lub wykonywania innej 
czynności seksualnej z osobą poniżej 15 roku życia, wszystkie te elementy, zarówno 
dotyczące postrzegania dziecka i dzieciństwa, jak i seksualności, a także ponoszenia 
odpowiedzialności przez osoby małoletnie, są niezwykle istotne. Wpływają one bowiem 
nie tylko na specyficzny podział oparty na płci w zakresie sprawców i osób 
pokrzywdzonych tym przestępstwem, gdzie mężczyźni zazwyczaj należeć będą do 
pierwszej grupy natomiast kobiety do drugiej, jak i współcześnie powodują pewne 
wątpliwości w zakresie karania partnerów w zbliżonym wieku.  
Historycznie ugruntował się stereotyp, iż w związku mężczyzna powinien być 
kilka lat starszy od kobiety, co gwarantuje większą stabilność i trwałość. Współczesne 
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badania pokazują, że popęd seksualny pojawia się niekiedy znacznie wcześniej niż w 15 
roku życia czy w chwili zawarcia związku małżeńskiego. Jednocześnie, świadomość 
młodych ludzi w zakresie ich rozwoju seksualnego, a także poziom edukacji seksualnej 
w domu i szkole okazują się być niezwykle niskie. Niebezpieczne staje się także 
czerpanie wiedzy z Internetu i innych środków masowego przekazu, które prezentują 
często przekłamany, nieprawdziwy obraz relacji seksualnych.  
Z tych względów problematyczne powinno być przypisywanie młodym 
sprawcom winy i ustalanie ich świadomości bezprawności popełnianego czynu, a w 
przypadku osób poniżej 15 roku życia pojawiać się także może element pokrzywdzenia, 
nie spowodowany jednakże zachowaniem sprawcy, ale samym wszczęciem przeciwko 
niemu postępowania karnego. Ustawodawca, chcąc chronić małoletnich przed 
przedwczesnym rozbudzeniem seksualności, a także negatywnym wpływem wczesnego 
rozpoczynania współżycia na rozwój fizyczny, moralny, psychiczny i emocjonalny 
dziecka, nie wziął jednakże pod uwagę innych czynników mających znaczenie w takich 
sytuacjach, które w konsekwencji prowadzić mogą do kwestionowania słuszności 
samego prawa.  
Niniejsza praca w żadnym wypadku nie poddaje w wątpliwość konieczności 
istnienia przepisu chroniącego dzieci przed wykorzystywaniem przez osoby dorosłe, 
dojrzalsze, posiadające przewagę w zakresie fizycznym, psychicznym, intelektualnym 
czy emocjonalnym, a w związku z tym doprowadzających do pokrzywdzenia osoby 
małoletniej działaniem o charakterze seksualnym. W zakresie zainteresowania i analizy 
pozostawać będą jednak relacje rówieśnicze, podlegające ustawie karnej, jako te, które 
potencjalnie mogłyby być wykluczone spod działania prawa karnego i przekazane do 





Prawna analiza regulacji zachowań seksualnych osób 
małoletnich 
Wprowadzenie 
W poprzednim rozdziale opracowane zostały zagadnienia dotyczące dziecka i 
dziecięcej seksualności w koncepcjach kulturowych, naukowych czy społecznych. 
Zostało wykazane, że tradycyjnie i historycznie pojęcia dziecka i seksualności 
traktowane były odrębnie, co może mieć wpływ na konstrukcję przepisów karnych z 
zakresu ochrony wolności seksualnej i obyczajności. Pozwala to obecnie skoncentrować 
się na prawnym aspekcie regulacji kontaktów seksualnych z dzieckiem, ujętych w 
przepisach prawa karnego, cywilnego, rodzinnego i medycznego. Temu właśnie 
poświęcony jest drugi rozdział tej dysertacji. Problem który należy tu dostrzec i zbadać 
dotyczy odpowiedzi na pytanie czy współczesne prawo odpowiada rozwojowi 
świadomości dziecka, istniejącemu kapitałowi kulturowemu społeczeństwa, przyjętym 
zwyczajom, akceptowanym społecznie normom, czy nie jest tak, iż mamy w tym 
zakresie do czynienia z rozdźwiękiem między przyjętą obyczajowością i 
obowiązującym normami. Czy jest to spowodowane brakiem  koordynacji między 
różnymi gałęziami prawa, czy raczej wynikiem skłonności do regulacji zachowań 
obyczajowych w drodze zakazów karnych i nakazów z jednoczesnym nieliczeniem się z 
interesem grup poddanych tym regulacji. Problemy  związane z brakiem synchronizacji 
prawa tak, by respektowało przyznane uprawnienia i zabezpieczało podmioty chronione 
przed nadużyciem przedstawiona została w poniższym rozdziale.  
Prawo karne od dawna reguluje kwestie związane z utrzymywaniem kontaktów 
seksualnych z dzieckiem. Niezależnie od intencji ustawodawcy, czy istotna była 
ochrona prawa własności ojca345 czy prawidłowego rozwoju młodzieży346, obcowanie 
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płciowe lub dokonywanie innych czynności seksualnych z najmłodszymi penalizowane 
było w ramach ustaw karnych. Zazwyczaj wyznaczana była granica, poniżej której 
dziecko nie było w stanie samodzielnie wyrazić zgody na aktywność seksualną, co 
oznaczało, iż wszelkie z nim kontakty o takim charakterze bezwzględnie podlegały 
kryminalizacji. Ten ściśle określony moment, obecnie nazywany wiekiem zgody (age of 
consent347), stanowił także wyznacznik dojrzałości osoby małoletniej, gdyż jego 
przekroczenie pozwalało jej na samodzielne podejmowanie decyzji w zakresie 
aktywności płciowej. Również w prawie polskim to zagadnienie rozwiązywane było za 
pomocą przepisów prawa karnego.  
Pierwsza, jednolita dla całego państwa polskiego ustawa karna weszła w życie 1 
września 1932 roku. Do tego czasu wciąż obowiązujące były kodeksy karne państw 
zaborczych, gdyż uchwalony w 1818 kodeks karzący348, stosowany w Królestwie 
Polskim do 1847 roku, nie był używany w niepodległym państwie polskim. W 
zależności od regionu, w latach 1918-1932 wciąż aktywne były349: niemiecki kodeks 
karny z 1871 na ziemiach byłego zaboru pruskiego, austriacka ustawa karna z 1852 
roku na obszarze dawnego zaboru austriackiego, rosyjski kodeks karny z 1903 roku na 
ziemiach zaboru rosyjskiego, a także węgierski kodeks karny z 1878 roku na 
niewielkim obszarze Spiszu i Orawy350. To ustawodawcze rozdrobnienie było 
zdecydowanie niekorzystne dla nowo-formującego się państwa, a także dla 
świadomości obywateli w zakresie penalizacji określonych zachowań.  
Obowiązujące w tym czasie granice w zakresie kontaktów seksualnych z 
dzieckiem były bardzo zróżnicowane, a także karalność zależna była często od płci 
zarówno sprawcy, jak i ofiary. Co do zasady przyjmowano, iż wiek zgody skorelowany 
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powinien być z dojrzałością płciową, stąd przewidywano niekiedy pewne odstępstwa od 
ściśle wyznaczonych limitów. Przykładowo, rosyjski kodeks karny ustanawiał granicę 
na poziomie 14 roku życia, choć jego twórca N. Tagancew podkreślał, iż niezbędne jest 
przyjęcie pewnych wyjątków „względem mieszkańców Kaukazu, którego mieszkańcy, 
pod wpływem warunków klimatycznych, wcześniej płciowo dojrzewają”351. 
Ustawodawstwo państw zaborczych charakteryzowało się stosunkową 
kazuistyką. Przykładowo, rozróżniano karalność czynu lubieżnego, zwykłego aktu 
spółkowania, a także w przypadku kobiet pojawiało się penalizowane zachowanie jakim 
było uwiedzenie352. Jasno ukazywało to odmienne traktowanie męskiej i kobiecej 
seksualności, a także, w przypadku płci żeńskiej, wskazywało na specyficzny przedmiot 
ochrony. Aby w pełni zaprezentować różnice należy przywołać konkretne brzmienie 
artykułów odnoszących się do danych zagadnień. I tak, w ramach ustaw tymczasowo 
obowiązujących w okręgach sądów apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie, 
część XXVII odnosiła się bezpośrednio do kwestii nierządu. Art. 513 stanowił, iż 
„winny czynu lubieżnego: 1) z dzieckiem nie mającem lat 14 (właściwość sądów 
okręgowych), 2) z nieletnim od lat 14 do 16 bez jego zgody, albo wprawdzie za jego 
zgodą, lecz przez nadużycie jego nieświadomości (właściwość sądów okręgowych, 
ściganie następuje na wniosek pokrzywdzonego) – będzie karany zamknięciem w 
więzieniu na czas od 1 roku do 3 (zastępującym domy poprawcze) lub zamknięciem w 
więzieniu”353. Co do zasady przyjmowano więc granicę wieku zgody na poziomie 14 
roku życia, obejmując jednak odrębną ochroną wszystkich nieletnich do 16 roku życia 
w przypadku, gdyby sprawca nadużywał ich nieświadomości lub dokonywał czynności 
seksualnych bez ich zgody. Dodatkowo, następny artykuł przedłużał jeszcze tą ochronę, 
choć jedynie w przypadku kobiet, jeśli czyn lubieżny wykonywany był bez ich 
przyzwolenia.354 
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W zakresie penalizacji współżycia płciowego adekwatny był art. 522 ustawy 
karnej, który stanowił, iż: „winny obcowania płciowego: 1) z dzieckiem, nie mającem 
lat 14; 2) z osobą płci żeńskiej, zmuszoną do tego zapomocą gwałtu na osobie, albo 
groźby zabójstwa, bardzo ciężkiego lub ciężkiego uszkodzenia ciała osobie, której 
grożono, lub członkowi jej rodziny, jeśli taka groźba mogła wywołać w osobie, której 
grożono, obawę jej urzeczywistnienia; 3) z osobą płci żeńskiej, wprawioną po to w stan 
nieprzytomności przez samego gwałcącego lub z jego udziałem, - będzie karany 
zamknięciem w ciężkim więzieniu na czas od lat 4 do 10.”355 Co ważne, w przypadku 
punktu 1 podkreślano, iż sprawcą może być również kobieta, natomiast płeć ofiary nie 
ma żadnego znaczenia dla kryminalizacji podobnego postępowania356. Uznając 
wyjątkową szkodliwość takiego zachowania, komentatorzy zwracali także uwagę na 
bezwzględny wymiar granicy wieku zgody. Obcowanie płciowe z osobą poniżej 14 
roku życia zaliczane było do form zgwałcenia i podlegało najsurowszym karom. Nawet 
więc stwierdzenie świadomości dziecka, czy spółkowania z jego inicjatywy nie 
wpływały na brak karalności, a jedynie mogły być traktowane jako okoliczności 
łagodzące w granicach przypisanego wymiaru kary357. Szukać tu można źródeł obecnej 
regulacji. 
Zagadnieniem uwiedzenia zajmował się natomiast art. 517, który głosił, iż 
„winny obcowania płciowego z uwiedzioną przezeń po to panną w wieku od lat 14 do 
21, znajdującą się pod jego władzą lub opieką, będzie karany zamknięciem w 
więzieniu”358. Odrębne przepisy dotyczyły zagadnienia pederastii (art. 516), czynu 
lubieżnego połączonego z defloracją (art. 515), czy obcowania płciowego w wyniku 
wykorzystania nieświadomości, z osobą pozbawioną możliwości stawienia oporu bądź 
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a zatem podmiotem przestępstwa może być w tym wypadku także kobieta, spółkująca z chłopcem poniżej 
14 lat wieku mającym” w: W. Makowski, Kodeks karny obowiązujący tymczasowo w Rzeczpospolitej 
Polskiej na ziemiach b. zaboru rosyjskiego, tom III, Instytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska”, 
Warszawa, 1922, str. 197 
357
 „Ze względu na znaczenie moralne takiego deprawowania dzieci, oraz stojąc na stanowisku, że 
dziecko poniżej 14 lat nie posiada potrzebnego rozeznania i nie może wyrazić swojej zgody na 
spółkowanie w sposób dostateczny dla sprowadzenia skutków prawnych takiej zgody, ustawa zaliczyła 
spółkowanie z dzieckiem do form zgwałcenia, najsurowszą zagrożonych karą. Brak zatem rozeznania i 
zgody stanowi tu domniemanie absolutne i chociażby dziecko takie w poszczególnym wypadku posiadało 
świadomość i wyraziło swoją zgodę, chociażby wystąpiło samo z inicjatywą, mogą to być okoliczności 
łagodzące w granicach zagrożonego wymiaru kary, ale nie mogą wpływać na wypełnienie stanu 
faktycznego przestępstwa, dla którego są obojętne.”; W. Makowski, Kodeks karny obowiązujący 
tymczasowo..., op.cit., str. 197 
358
 A. Mogilnicki, E.S. Rappaport, Kodeks karny, tom I..., op.cit., str. 409 
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zrozumienia natury tego, co z nią czyniono (art. 520). W znacznej części przepisów 
ochronę ograniczano jedynie do kobiet, bez wskazywania jednakże na płeć sprawcy.  
W latach dwudziestych dwudziestego wieku dyskutowano także o możliwości 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej osób nieletnich, które dopuściły się czynu 
nierządnego wymienionego w ustawie karnej. A. Mogilnicki w ogólnych rozważaniach 
dotyczących dzieci i przestępstw podkreślał, że wiele czynników przemawiać powinno 
za nieodpowiedzialnością osób młodych, nie ustanawiając jednocześnie granicznego 
wieku dla okresu dzieciństwa359, ale twierdząc, iż „dziecko, które popełniło 
przestępstwo, wymaga nie kary, lecz wychowania, opieki i pomocy”360. Podobnie, w 
zakresie przestępstw seksualnych wypowiadał się kodeks karny, twierdząc, iż 
„szczególny wypadek zachodzić może wówczas, kiedy obaj uczestnicy czynów 
lubieżnych nie mają lat 14, wtedy jednak, gdyby nawet obaj działali za wzajemną 
zgodą, będzie pole, stosownie do współczesnych poglądów na represję karną względem 
nieletnich, raczej do stosowania środków wychowawczych, a nie do teoretyczno-
kazuistycznego roztrząsania subtelności prawnych odpowiedzialności jednego lub obu 
uczestników”361. Podkreślenie subsydiarności prawa karnego w przypadku popełniania 
czynów karalnych przez osoby bardzo młode jest niezwykle istotną, choć obecnie, na 
gruncie teorii prawa, nieco zapomnianą ideą362. 
Niezależnie jednak od faktycznego wieku odpowiedzialności karnej, a także 
wieku ochronnego w przypadku przestępstw o charakterze seksualnym, prawo zawsze 
przywiązywało dużą wagę do właściwego dopasowania regulacji karnych w tym 
zakresie do obyczajów i oczekiwań społecznych, indywidualnych kryteriów rozwoju 
jednostki, a także warunków w jakich mają one funkcjonować363. Do tego niezbędne 
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 Teoretyczne rozważania dotyczące tego, do jakiego okresu jest się dzieckiem A. Mogilnicki kończy 
stwierdzeniem, iż jest to bardzo skomplikowane. (A. Mogilnicki, Dziecko i przestępstwo, Wydawnictwo 
M. Areta w Warszawie, 1925, str. 389-396). Niemniej, w zakresie prawa karnego istniała potrzeba 
wyznaczenia ścisłych granic nieodpowiedzialności, odpowiedzialności warunkowej i bezwarunkowej. 
Proces ten został szczegółowo opisany w: G. Rdzanek-Piwowar, Nieletniość i jej granice, Wydawnictwo 
WSPS, Warszawa, 1993, str. 9-28 
360
 A. Mogilnicki, Dziecko i przestępstwo..., op.cit., str. 382 
361
 W. Makowski, Kodeks karny obowiązujący tymczasowo..., op.cit., str. 186 
362
 A. Mogilnicki tak pisał o dziecku – przestępcy: „tysiące lat upłynąć musiało, zanim świat zrozumiał tę 
taką prostą na pozór zasadę, że dziecko, które spełniło przestępstwo, jest niczem innem, tylko 
dzieckiem.”, A. Mogilnicki, Dziecko i przestępstwo..., op.cit., str. 26 
363
 Wskazują na to takie czynniki jak: rozważanie wieku zgody w kontekście możliwości zawarcia 
małżeństwa, odmienne traktowanie kobiet i mężczyzn, podkreślanie dojrzałości płciowej, ale też i 
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jest posługiwanie się nie tylko wiedzą prawniczą, ale także informacjami z zakresu 
innych nauk, takich jak biologia, medycyna, psychologia czy nawet obecnie socjologia. 
Warto przyjrzeć się więc procesom powstawania polskich regulacji karnych, ich 
ostatecznemu wyglądowi, a także społecznemu odbiorowi ich założeń, w celu 
wyciągnięcia wniosków w zakresie ich słuszności, adekwatności i możliwości ich 
aplikacji do istniejących w danym czasie warunków. Pozwoli to ostatecznie na 
wskazanie kwestii problematycznych, szczególnie na gruncie współcześnie 
obowiązującego kodeksu karnego, a także zasugerowanie możliwych rozwiązań.  
Prace legislacyjne nad pierwszym polskim kodeksem karnym 
Wraz z odzyskaniem przez Polskę niepodległości rozpoczęto intensywne prace 
nad uchwaleniem narodowych regulacji prawnych, zastępujących te narzucone przez 
państwa sąsiednie. Kwestie dotyczące prawa karnego pojawiły się już na początku 1920 
roku, w ramach posiedzeń Wydziału Karnego364. Dopiero jednak w roku 1923 
rozpoczęto faktyczne rozmowy nad uregulowaniem zagadnień przestępstw o 
charakterze seksualnym, ze szczególnym uwzględnieniem tych skierowanych 
przeciwko osobom najmłodszym. Mimo, iż nie zachowały się wszystkie materiały z 
tego okresu, część bowiem spłonęła podczas drugiej wojny światowej, dużo czasu 
poświęcono na uregulowanie wieku zgody, którego granica od początku była bardzo 
dyskusyjna.  
Na posiedzeniu sekcji prawa karnego w dniu 28 maja 1923 roku Juliusz 
Makarewicz dowodził, iż „na wydzielenie i odrębne traktowanie zasługuje jakiekolwiek 
działanie nierządne w stosunku do nieletnich, gdyż wprawdzie także i tutaj resumuje się 
brak zgody rzeczywistej, (gdyż nieletnim brak odpowiedniej do tego dojrzałości 
psychicznej), to jednak interes publiczny jest tutaj daleko więcej w grze, niż przy 
osobach dorosłych, przestępstwo takie stoi na pograniczu niszczenia moralnego i 
fizycznego nieletnich i raczej tak w ogóle należałoby traktować”365. W swojej 
wypowiedzi wskazywał na istotność odmiennego traktowania dzieci i dorosłych, ofiar 
                                                                                                                                                     
moralnej w przypadku rozpoczynania współżycia, a także uwypuklanie istotności wychowania i wpływu 
rodziny. Te zagadnienia zostały szczegółowo opracowane w rozdziale pierwszym i drugim tej pracy. 
364
 Komisja Kodyfikacyjna Rzeczpospolitej Polskiej, Wydział Karny, Prawo Materjalne, Tom 1, zeszyt 1, 
Biblioteka Sejmowa P 0730/2 
365
 Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół 
posiedzenia sekcji prawa karnego KK, 28 maja 1923, str. 157 
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przestępstw seksualnych, a jednocześnie zaprezentował pogląd, iż obie te sytuacje 
należy odróżnić od przestępstw dokonywanych na osobach w stanie bezbronności lub 
nieprzytomności. Takie rozgraniczenie, na co warto zwrócić uwagę, funkcjonuje do 
dnia dzisiejszego. Wyjątkowo postępowe, jak na skalę europejską, było również 
postulowane przez niego założenie o zrównaniu płci w zakresie ochrony przed 
przestępstwami seksualnymi366. 
Kwestiami wieku zgody zajęto się dogłębnie 29 maja 1923 roku. Przede 
wszystkim głos w debacie zabrał Stefan Glaser podkreślając potrzebę ochrony dzieci, 
niezależną od ich zgody czy stosowanej przez sprawcę przemocy, a jedynie ze względu 
na wiek367. Ochrona powinna być bezwzględna i rozciągać się na wszystkich nieletnich, 
bez względu na płeć. Postępowość tego założenia była podkreślana poprzez liczne 
odwołania do obcych ustawodawstw368. Ustanowienie konkretnej granicy nie było 
jednak łatwe, gdyż jak pokazywała praktyka różnych państw w tym zakresie istniały 
duże rozbieżności. Glaser wskazuje na nie twierdząc: „różnie przedstawia się w 
ustawodawstwach granica wieku, do której sięga ta szczególna ochrona osób nieletnich. 
Początkowo granicą tą była chwila osiągnięcia dojrzałości płciowej (pr. powszechne: 
puella nondum viripotens). Później wskutek trudności ustalenia tego momentu w 
konkretnym wypadku, ustawy przyjmują pewien oznaczony wiek, z którym zazwyczaj 
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 „Rozwój przestępstwa przeciw swobodzie dyspozycji płciowej iść musi logicznie w trzech 
kierunkach: a) zrównania płci, b) rozszerzenia działania na wszelkie zamachy nierządne, c) zrównania 
wszelkich działań bez woli przedmiotu przestępstwa.”: Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa 
Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK, 28 maja 
1923, str. 157 
367
 „Przeciwko włączaniu do stanu faktycznego shańbienia dzieci, przemawia przedewszystkiem ta 
okoliczność, iż prawo winno użyczać dzieciom specjalnej ochrony zupełnie niezależnie od przemocy 
względem nich stosowanej lub wyrażonej przez nich zgody (zresztą bez znaczenia!), a jedynie ze 
względu na ich wiek i wypływający stąd naturalny niedorozwój oraz na szczególnie niebezpieczny 
charakter przestępczości sprawcy.”; Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, 
Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 maja 1923 roku, str. 
161  
368
 Przykładowo: „Zadaniem tego postanowienia jest użyczać bezwzględnej ochrony osobom nieletnim 
przed wszelkimi zamachami na ich fizyczną nienaruszalność płciową. Ochrona ta ma być, jak 
powiedziałem, bezwzględną, tzn. niezależną od sposobu popełnienia nierządnego czynu, jego charakteru 
oraz okoliczności, w jakich znajdowała się odnośna osoba, będąca jego przedmiotem. Winna się ona 
rozciągać na osoby nieletnie bez względu na ich płeć a więc ma przysługiwać nie tylko dziewczętom ale i 
chłopcom. Mimo to niektóre ustawy wymieniają tutaj tylko dziewczęta pozostawiając chłopców ogólnym 
w tej mierze postanowieniom (Szwecja, Finlandja, Danja, Węgry). Albo też wyróżniają nieletnie 
dziewczęta w ten sposób, że każdy akt spółkowania z niemi podjęty stanowi zgwałcenie (k. austr. 127, 
Hanower 272, Hesja 331, Baden 337).”; Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, 




uznaje się, że dojrzałość została osiągnięta369. Dziś granice te wahają się między 10 a 17 
rokiem życia. I tak: 10 lat obowiązuje w państwach amerykańskich, 11 lat we Francji w 
latach 1832-1863, 12 lat w Prusach, Bawarji, Oldenburgu, Danji, Włoszech, Hiszpanji, 
Portugalji, Szkocji, 13 lat we Francji w okresie od 1863, 14 lat w Angji u chłopców, na 
Węgrzech, w proj. Niem. § 321, 11 kantonach Szwajc., Belgji, 15 lat w Brunświgu, 
Szwecji, Lucernie, Zurychu, 16 lat w Anglji od roku 1885, Norwegji, Holandji, 17 lat w 
Finlandji. Nieraz spotyka się podział na dwa a nawet trzy okresy wieku różniące się ze 
względu na intensywność i rodzaj ochrony, w ten sposób, że im późniejszy okres tem 
słabsza ochrona. Tak Saksonja 12 i 14 lat, Szwecja 12 i 15 lat, Norwegja 13 i 16 lat, 
Schaffhausen i Neuenburg 14 i 16 lat, Finlandja 12, 15 i 17 lat, Honaldja 12 i 16 lat, 
Anglja 13 i 16 lat, od roku 1885 Rosja 14 i 16 lat”370. Tego typu wypowiedzi 
pokazywały, iż pośród obradujących istniała duża świadomość odmiennych regulacji w 
poszczególnych krajach, ale także i wagi powyższych ustaleń. Warto także wskazać, że 
w dyskusji pojawiły się założenia o możliwości zmniejszenia lub zwiększenia wymiaru 
kary w zależności od wieku ofiary. Znalazło to także odzwierciedlenie w pierwszych 
projektach kodeksu karnego.  
Dyskusja dotycząca ustalenia granicy wieku zgody co do zasady koncentrowała 
się na dwóch propozycjach. Pierwsza, określała ją na poziomie lat 13371, druga 
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 Co ważne, nie brano tutaj pod uwagę indywidualnych cech, a jedynie z góry zakładano pewną 
prawidłowość, której odzwierciedleniem było prawo karne. Zdanie samego dziecka, jego charakterystyka 
i sposób zachowania nie wpływały na zmianę w zakresie stosowania ustawy karnej. 
370
 S. Gleser, Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, 
Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 maja 1923 roku, str. 168 
371
 Szczególnie ciekawe uzasadnienie podaje właśnie S. Glaser: „Proponują, aby szczególną ochronę tego 
postanowienia ograniczyć do okresu ustalonego dla bezwarunkowej nieodpowiedzialności, tj. do 13 roku 
życia. Przeciwko podwyższaniu tej granicy przemawiają bowiem różne okoliczności. Prawda, że dziś 
skuteczna ochrona młodzieży pod względem moralnym szczególnie jest wskazaną. Do tego celu służy 
jednak w pierwszym rzędzie należycie rozwinięta działalność prewencyjna, opieka i wychowanie 
młodzieży. Zadanie sędziego karnego ustępuje tutaj na plan drugi, tembardziej, iż sprawcą w naszym 
wypadku będzie częstokroć również osoba nieletnia. Nie należy zapominać o tem, że 13-letnie dzieci 
nieraz już idą w świat – przebywają i pracują w różnych warunkach i środowiskach, stykają się z różnymi 
ludźmi o różnych pojęciach moralnych.  
Nieraz też narażone będą na takie czynności, które w sferach w jakich się obracają, uchodzą li tylko za  
żart, a które, jako nierządne ulecby musiały surowej karze tego postanowienia. Obniżając znów karę 
osłabiłoby się tem samem ochronę i dla tych nieletnich, którzy jej faktycznie jeszcze potrzebują. Ponadto 
o ile chodzi o ochronę dziewcząt, to jak słusznie zaznaczają motywy proj. Niem. 1919, zbytnie 
podwyższanie granicy wieku byłoby nieraz dla nich niekorzystne. Prośby bowiem o dyspensy od 
przeszkody wieku uzasadnia się zazwyczaj tem, że dziewczyna zaszła w ciążę, trudno przypuszczać, by 
osoba, z którą dziewczyna miała stosunki, chciała teraz małżeństwem ratować jej honor, gdyby przez to 
musiała się narazić na dochodzenie sądowe. Wyróżnianiu zaś tutaj kilku okresów wieku i uzależnianiu od 
tego surowości kary sprzeciwia się i ta okoliczność, że w karze winna się wyrażać naganność pod 
względem etycznym odnośnie czynu. A trudno zgodzić się na to, aby nieraz nieznaczna różnica wieku 
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natomiast wskazywała 17 rok życia372. Niektóre wypowiedzi rozgraniczały również 
spółkowanie z osobą nieletnią i jej uwiedzenie, sugerując odmienne granice dla obu 
tych przestępstw373. W swoich postulatach zupełnie odosobniony był J. Kałużniacki, 
który twierdził, że „jeśli ujmiemy to przestępstwo jako skierowanie przeciwko 
zdrowotności rasy, to granicy wieku nie należy ustanawiać za wysoko. Należy tu 
przyjąć granicę dojrzałości płciowej. Pomimo, iż pierwsza menstruacja zdarza się na 
ogół w 14 roku, uważam, że granicę można ustanowić cokolwiek wyższą, lecz nie 
uważam za możliwe, by granicę ustanowić powyżej lat 16. (…) trzeba się liczyć z 
warunkami realnymi. Chłopak 16-letni lub dziewczyna 16-letnia są to już ludzie, 
szczególnie na wsi, zupełnie dojrzali, uprawiający normalnie stosunki płciowe bez 
żadnej krzywdy dla zdrowia, stosunki i małżeństwo są już w tym wieku 
dopuszczalne”374. Jak jednak podkreślał J. Makarewicz „wzgląd, że dziewczyna możne 
wyjść za mąż w tym wieku nie może odgrywać roli, gdyż idzie tu o brak moralnego 
rozwoju i odporności, podczas gdy przy małżeństwie rozchodzi się tylko o rozwój 
fizyczny kobiety”375. Oddzielenie rozwoju moralnego od fizycznego jest bardzo 
charakterystyczne dla dyskusji prowadzonych w trakcie ustalania pierwszych projektów 
kodeksu karnego. Również E. S. Rappaport wskazywał, że nie tylko strona 
                                                                                                                                                     
stanowić miała o tej wartości i to w takim stopniu, aby aż ustawa miała tę różnicę uwydatniać w sankcji 
karnej. Wreszcie w wieku wypadkach wystarczające będą już dla pociągnięcia sprawcy do 
odpowiedzialności postanowienia o uwiedzeniu, zgwałceniu, nadużyciu stosunku zależności, 
wychowania, itp.”; Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 
0730/2, Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 maja 1923 roku, str. 168 
372
 Postulowali to E.S. Rappaport, W. Miklaszewski, wskazując że odpowiadałoby to granicy przyjętej w 
ustawie o nieletnich, a także J. Makarewicz, twierdząc, że „trzeba młodzież obojga płci chronić przed 
stosunkami płciowemi, bo to wyczerpuje rasę”; Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom 
II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 maja 1923 roku, 
str. 175 
373
 Również S. Glaser: „Jeżeli zgodzimy się na to, że stan faktyczny ma tutaj obejmować uwiedzenie osób 
nieletnich, należy przedewszystkiem ustalić okres wieku, które ma pozostawać pod ochroną tego 
postanowienia. Początkiem tego okresu będzie wiek, z którym się kończy bezwzględna ochrona 
nieletnich; Proponowałbym, aby ten okres kończył się z osiągnięciem 17 roku życia, a więc był 
identyczny z okresem przyjętym dla t. zw. warunkowej odpowiedzialności. W tym okresie bowiem 
szczególnie jest pożądaną jeszcze ochrona niewyrobienia moralnego i niedoświadczenia płciowego. Na 
podwyższenie tej granicy trudno się zgodzić: raz dlatego, że przyjmując u osób, które ukończy – str. 174 
– ły 17 rok życia bezwzględną poczytalność kryminalną, uznało je tem samem za dojrzałe moralnie, a 
powrót dlatego, że w tym wieku zyskuje się już zazwyczaj pełnoletniość małżeńską (przynajmniej 
kobiety), a więc przyjąć się musi dojrzałość płciową.”; Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa 
Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 
maja 1923 roku, str. 173 
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 Komisja Kodyfikacyjna RP, Sekcja Prawa Karnego, Tom II, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół 
posiedzenia sekcji prawa karnego KK – 29 maja 1923 roku, str. 175 
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fizjologiczna, ale także moralna ma wpływ na zdrowie rasy, stąd istotne jest 
wyznaczenie konkretnych granic wieku zgody.  
Ostatecznie ta jedyna zachowana z tego okresu dyskusja doprowadziła do 
uchwalenia zakazu nierządu z nieletnimi do lat 17, a także niekwalifikowania 
uwiedzenia jako przestępstwo. Ostatecznie uznano także, że nie ma potrzeby 
zaznaczania, iż kwestia nieświadomości wieku ofiary ma być obojętna. Podkreślano 
jednak wielokrotnie, że „tam, gdzie chodzi o zdrowie moralne młodzieży, prawo nie 
może dopuszczać powoływania się na błąd co do wieku. Prawda, że sprawca wdając się 
z osobą nieletnią może nie znać jej wieku, trudno jednak przypuszczać, aby sądził, że 
ma przed sobą osobę dojrzałą. Nie chodzi tutaj, jak słusznie powiada Mittermaier, o 
znajomość daty urodzenia, ale o rzucającą się w oczy niedojrzałość fizyczną i 
umysłową”376. Te założenia byłyby zgodne z postulowaną wielokrotnie potrzebą 
ochrony zdrowia fizycznego i moralnego nieletnich, a także rasy jako takiej. 
Dalsze dostępne dokumenty dotyczą głównie nowych projektów kodeksu 
karnego, gdzie ani w uzasadnieniach, ani w debatach parlamentarnych kwestia wieku 
zgody nie była już tak żywo dyskutowana. Pierwszy projekt zakładał regulację tego 
zagadnienia w dwóch odrębnych przepisach. Art. 100 głosił, iż „kto dopuszcza się 
czynności nierządnej z osobą nieletnią poniżej lat 17 ulega karze więzienia od 5 do 10 
lat”. I był określany nazwą „nierząd z nieletnimi”, natomiast art. 102 dotyczący 
demoralizacji nieletnich stanowił, iż „kto dopuszcza się czynności nierządnej wobec 
nieletnich, nie mających 17 lat, albo wygłasza wobec nich przemówienia, 
rozpowszechnia wśród nich utwory lub wizerunki o treści nierządnej, lub przedmioty 
przeznaczone do celów nierządnych ulega karze więzienia do 5 lat”377.  
Projekt z 1926 zupełnie odmiennie podchodził do kwestii. W rozdziale XIII 
dotyczącym przestępstw nierządu odwołania do wieku ofiary pojawiają się dwukrotnie. 
Po raz pierwszy, w art. 153 § 2, który stanowił, iż „kto dopuszcza się czynu nierządnego 
choćby za jej zgodą względem osoby mającej zmniejszoną zdolność rozpoznawania lub 
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kierowania działaniem, lub względem osoby zdolności tej zupełnie pozbawionej, lub 
względem osoby nie mającej lat siedemnastu, poniesie karę więzienia do lat pięciu”. Po 
raz drugi w art. 162 § 2 stwierdzając, że „tę samą karę (karę aresztu do lat dwu) 
poniesie, kto działanie nierządne przedsiębierze w obecności nieletnich do lat 
siedemnastu378. 
Trzy lata później pojawił się kolejny projekt, tym razem uwzględniający 
zarówno granicę trzynastego, jak i siedemnastego roku życia. W tym zakresie istotne 
były trzy artykuły: art. 110 głoszący, iż „kto dopuszcza się czynu nierządnego 
względem dziecka poniżej lat 13 albo osoby zupełnie lub częściowo pozbawionej 
zdolności rozpoznania lub kierowania działaniem, ulega karze więzienia do lat 10”, art. 
111: „kto dopuszcza się czynu nierządnego względem nieletniego poniżej lat 17, ulega 
karze więzienia do lat 5” i art. 123: „kto w obecności nieletniego poniżej lat 17 
dopuszcza się czynu nierządnego lub działania, mającego podniecić pobudliwość 
płciową, ulega karze aresztu do roku lub więzienia do roku”379. Charakterystyczne było 
zmniejszanie odpowiedzialności karnej sprawcy w przypadku wyższego wieku osoby 
poszkodowanej. 
W 1930 roku kolejny, znacznie już rozbudowany projekt kodeksu karnego, w 
zakresie przestępstw nierządu ujętych w rozdziale XXXI posługuje się także trzema 
odrębnymi przepisami. I tak, art. 194 stwierdza, że „kto dopuszcza się czynu 
nierządnego względem dziecka poniżej lat 13 albo osoby, zupełnie lub częściowo 
pozbawionej zdolności rozpoznania lub kierowania działaniem, ulega karze więzienia 
do lat 10”,  art. 195 stanowi, że „kto dopuszcza się czynu nierządnego względem 
nieletniego poniżej lat 17, ulega karze więzienia do lat 5”, natomiast art. 207: „kto w 
obecności nieletniego poniżej lat 17 dopuszcza się czynu nierządnego lub działania, 
mającego na celu podniecenie pobudliwości płciowej, ulega karze aresztu do roku lub 
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więzienia do roku”380. W uzasadnieniu można przeczytać, że „z nieletnim dzieckiem 
poniżej lat 13-stu (…) tak samo, jak przy osobie chorej psychicznie przyjmuje się brak 
zdolności rozpoznania lub kierowania działaniem. Zgoda zatem tych osób, choćby 
wyraźna, nie wpłynie na bezkarność czynu. Zdarzyć się może, że osoba tego rodzaju 
oddaje się wprost zarobkowemu nierządowi, nie uprawnia to jednak nikogo do 
korzystania z zachęty ze strony takiego osobnika do spełnienia czynu nierządnego. Przy 
dziecku niżej lat 13-stu, obok względu na brak woli, zachodzi jeszcze wzgląd na interes 
gatunku, akt nierządny prowadzi bowiem w tym wieku do wyniszczenia moralnego i 
fizycznego. (…)Wiek lat 13-stu, jako granicę, wybrał projekt polski zgodnie ze 
stanowiskiem zasadniczem w stosunku do nieletnich. Projekt przewiduje także mniej 
karygodny czyn nierządny względem nieletniego niżej lat 17-stu”381. Istnienie art. 207 
w kodeksie karnym argumentowano natomiast koniecznością wprowadzenia 
przestępstwa oddziaływania na pobudliwość płciową w celu podniecenia, albowiem „w 
interesie gatunku leży czystość obyczajów i umiarkowanie w zaspokajaniu popędu 
płciowego; wszelkie nadużycia działają niekorzystnie na jednostkę, a pośrednio 
wyniszczająco na rasę”382. Kolejny projekt kodeksu karnego, z roku 1931 właściwie 
powtarzał założenia wcześniejszego, zmieniając jedynie numerację artykułów383.  
Nie zachowało się w dokumentach parlamentarnych uzasadnienie, dla którego 
ostatecznie w roku 1932 przyjęto granicę 15 roku życia dla kryminalizacji czynu 
nierządnego, która właściwie bezrefleksyjnie powtarzana będzie w kolejnych ustawach 
karnych. Jedno jest jednak pewne, iż po kilku latach postulowania wieku zgody na 
poziomie siedemnastego lub trzynastego roku życia, na końcowym etapie prac nad 
projektem dochodzi do znaczącego przełomu, którego na pewno początkowo nie 
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spodziewali się twórcy pierwszej polskiej ustawy karnej. W 1932 w projekcie kodeksu 
karnego znajdują się dwa artykuły odpowiadające obecnemu art. 200 kk. W rozdziale 
XXXII zatytułowanym „nierząd” umieszczony został art. 200 głoszący, iż „kto 
dopuszcza się czynu nierządnego względem osoby poniżej lat 15 albo osoby, zupełnie 
lub częściowo pozbawionej zdolności rozpoznania znaczenia czynu lub kierowania 
swem postępowaniem, ulega karze więzienia do lat 10” i art. 211 stanowiący, że „kto w 
obecności nieletniego poniżej lat 17 dopuszcza się czynu nierządnego lub działania, 
mającego na celu podniecenie pobudliwości płciowej, ulega karze aresztu do roku”384. 
Ostatecznie zdecydowano się jednak na wyłączenie celowości dopuszczania się czynu 
nierządnego w obecności nieletniego, a także na obniżenie również tutaj granicy wieku 
do 15 roku życia. 
Istotne jest, iż na żadnym dalszym etapie tworzenia polskich regulacji karnych 
wiek zgody nie był tak szeroko dyskutowany, jak w przypadku pierwszego kodeksu 
karnego z 1932 roku. Stąd też niezwykłą stratą było i jest zniszczenie znacznej części 
materiałów z debat parlamentarnych, a także sekcji prawa karnego, które mogłyby 
wyjaśniać podstawy obowiązującej również obecnie granicy wieku zgody. 
Charakterystyczne było jednak korzystanie przede wszystkim z norm społecznych i 
kulturowych w tym zakresie, jedynie w niewielkim zakresie uwzględniając czynniki 
biologiczne czy psychologiczne wyznaczające prawidłowy rozwój osoby małoletniej w 
danym okresie.  
Znaczące było również powoływanie się, szczególnie w przypadku kobiet, na 
gotowość do zawarcia małżeństwa, co nieodłącznie wiązano z gotowością do 
rozpoczęcia aktywności seksualnej. Warto wskazać, że był to czynnik obecny podczas 
ustalania granicy wieku zgody, udowadniając jednocześnie tezę postawioną w rozdziale 
pierwszym dotyczącą ustalenia się na przestrzeni wieków ścisłego związku tych 
zagadnień. Będzie to w konsekwencji rzutować na współczesny odbiór dziecięcej 
cielesności, a także podejście zarówno prawa jak i obyczajów społecznych do 
pozamałżeńskiej aktywności seksualnej.  
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Podkreślenia wymaga fakt, iż już wtedy zauważano, że sprawcą tego 
przestępstwa może być zarówno osoba dorosła, jak małoletnia, a subsydiarność prawa 
karnego wymagałaby przede wszystkim rozwinięcia działalności prewencyjnej i 
zwrócenia szczególnej uwagi na wychowanie i opiekę sprawowaną nad młodzieżą. 
Ponieważ w tym okresie przygotowaniem dzieci do pożycia seksualnego zajmowali się 
głównie rodzice, nie podkreślano znaczenia edukacji, która dziś odgrywa istotną rolę. 
Ostatecznie, o doniosłości powstawania regulacji dotyczącej kontaktów seksualnych z 
małoletnim poniżej 15 roku życia w latach dwudziestych i trzydziestych dwudziestego 
wieku świadczy fakt, iż powzięte wtedy ustalenia przetrwały dwukrotną zmianę 
kodeksu karnego, a także wielokrotne nowelizacje tych ustaw. 
Kodeks karny z 1932 roku w zakresie penalizacji przestępstw 
seksualnych 
Pierwszy kodeks karny państwa polskiego uchwalony został w roku 1932385. 
Przestępstwa seksualne zamieszczone zostały w rozdziale XXXII, który nosił tytuł 
„Nierząd” i obejmował 11 artykułów. Zagadnienia, które obecnie reguluje art. 200 kk 
znajdowały się w dwóch przepisach, umieszczonym jako pierwszy art. 203 i 
przedostatnim art. 213 d. kk. Prawdopodobnie świadczyć to miało o ich istotności i 
wadze zdarzeń w nich regulowanych. Pozostałe przepisy odnosiły się do przestępstw 
takich jak zgwałcenie, kazirodztwo, ofiarowanie się do nierządu osobie tej samej płci, 
ułatwiania cudzego nierządu, sutenerstwa, nakłaniania do zawodowego nierządu, 
handlu żywym towarem i pornografii, a art. 212 określał przypadki kwalifikowane.  
Na wstępie należy wyjaśnić co ustawodawca rozumiał pod pojęciem czynu 
nierządnego, a w tym celu słuszne wydaje się przytoczenie dokładnej definicji, 
zamieszczonej przez J. Makarewicza w jego wydaniu komentarza do kodeksu 
karnego386. Twierdzi on, iż „przez czyn nierządny rozumieć należy wszelkie działanie 
skierowane na zaspokojenie popędu płciowego w sposób inny, niż ten, który wyznacza 
społeczeństwo, dobrze pod względem czystości obyczajów zorganizowane, a więc 
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przez spółkowanie małżeńskie (matrimonium est remedium concupiscentiae). Czynem 
nierządnym jest równie dobrze zaspokajanie się ze zwierzętami lub osobami tej samej 
płci (nierząd przeciw naturze), jak z osobą innej płci czyto w postaci spółkowania, czy 
innej (perwersje). Czynności nierządne same przez się nie są przestępstwem według 
kodeksu polskiego, stają się niemi dopiero przez dodanie pewnego czynnika, czyto 
działania bez woli lub wbrew woli innej osoby, czyto działania z chęci zysku (przy 
nierządzie osób tej samej płci), czy to działania <<publicznego>>, lub z osobami z 
najbliższej rodziny. Czynności nierządnej dopuścić się może także kobieta na 
mężczyźnie”. 
Regułą więc było współżycie i wykonywanie innych czynności seksualnych 
przez małżonków. Te same zachowania między osobami, które nie są w związku 
małżeńskim klasyfikowane były jako czyny nierządne. Z zasady nie podlegały one 
jednak ustawie karnej, chyba, że dochodziły inne elementy, takie jak brak zgody jednej 
ze stron, działanie z pobudek finansowych, czy niekiedy upublicznianie swojego 
zachowania lub występowanie określonych więzi rodzinnych między osobami, które 
decydowały ostatecznie o karalności danego czynu. Założenie, iż czynności nierządne 
mogą być dokonywane również przez kobietę na mężczyźnie można uznać za przejaw 
postępowości pierwszej polskiej ustawy karnej.  
Obecnie prawdopodobnie nierząd miałby znacznie węższe znaczenie. W 
encyklopedii można znaleźć taką definicję: „nierząd to czyny naruszające normy 
moralno – obyczajowe danej epoki i danego społeczeństwa w zakresie stosunków 
seksualnych”387. Niekiedy dodaje się, iż jest on głównie utożsamiany z prostytucją. 
Takie zdefiniowanie zjawiska oznacza, że obejmuje on bardzo niewielką ilość 
zachowań w porównaniu do początku dwudziestego wieku. Społeczna akceptacja 
stosunków pozamałżeńskich, homoseksualnych, opartych na sadomasochistycznych 
dobrowolnych praktykach, czy szeroka dostępność pornografii skierowanej do osób 
pełnoletnich sprawia, że w granicach pojęcia czynów nierządnych mieszczą się 
zjawiska marginalne388, jak pedofilia389, zoofilia390, nekrofilia391 czy zdecydowanie 
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bardziej rozpowszechniona prostytucja392, choć także jej ujęcie w tym terminie mogłoby 
obecnie budzić pewne wątpliwości393. 
Kodeks karny z 1932 roku w art. 203 stanowił, że „kto dopuszcza się czynu 
nierządnego względem osoby poniżej lat 15 albo osoby zupełnie lub częściowo 
pozbawionej zdolności rozpoznania znaczenia czynu lub kierowania swoim 
postępowaniem, podlega karze więzienia do lat 10”. Jako czyn nierządny uznawano 
„zarówno normalny akt spółkowania, jak i inne czyny mające na celu zaspokojenie 
popędu płciowego, lub podniecenie pobudliwości w zetknięciu z ciałem innej osoby 
(np. dotykanie organów płciowych)”394. J. Makarewicz określa je mianem „czynności 
nierządnych krótkotrwałych”395, przykładowo w kontekście nierządnego dotknięcia. 
Uznawano, że zarówno przedmiotem, jak i podmiotem przestępstwa mogą być albo 
kobieta, albo mężczyzna. Świadczyć to może o postępowości polskiej regulacji karnej, 
przyznającej taką samą ochronę mężczyznom w zakresie ich wolności seksualnej, jak i 
kobietom396.  
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Należy wskazać, że maksymalny wymiar kary ustalony w tym kodeksie był 
przenoszony do następnych regulacji bez zmian; dopiero w 2005 roku397 uległ on 
podwyższeniu do lat 12. Tak samo działo się w przypadku granicy wieku osoby 
małoletniej, która od czasów pierwszej polskiej ustawy karnej utrzymała się na 
poziomie 15 lat. J. Makarewicz tłumaczył to tym, że „kodeks przyjmuje jako pewnik, że 
działanie nierządne odbywało się wbrew jej woli, gdyż nawet przy pozorach 
przeciwnych nie ma woli przedmiotu przestępstwa w tym stopniu rozwiniętej, by nad 
faktem dokonanym czynności nierządnej z nim spełnionej przejść do porządku 
dziennego”398. M. Siewierski dodaje, że „art. 203 kk nie wymaga ustalenia po ich 
stronie braku zdolności rozpoznania czynu nierządnego”399. Oznacza to, że osoby 
poniżej 15 roku życia traktowane były jako niezdolne do podjęcia ważnych prawnie 
decyzji odnośnie swojej seksualności, a co za tym idzie, na równi z tymi, które nie 
potrafiły rozpoznać znaczenia swojego czynu. Nie było jednak wymogu ustalenia braku 
rozpoznania znaczenia, gdyż zgodnie z wyrokiem Sądu Najwyższego z roku 1936 
„nierząd z osobą młodocianą, chociażby zdeprawowaną, pogłębia jej deprawację”400. W 
argumentacji Komisji Kodyfikacyjnej można również znaleźć dodatkowe argumenty, 
mianowicie „zdarzyć się może, że osoba tego rodzaju oddaje się wprost zarobkowemu 
nierządowi, nie uprawnia to jednak nikogo do korzystania z zachęt ze strony takiego 
osobnika do spełnienia czynu nierządnego. Przy dziecku niżej lat 15, obok względu na 
brak woli, zachodzi jeszcze wzgląd na interes gatunku, akt nierządny prowadzi bowiem 
w tym wieku do wyniszczenia moralnego i fizycznego”401. Jednocześnie argument 
użyty przez J. Makarewicza odnośnie niemożliwości „przejścia do porządku dziennego” 
może wskazywać na znaczenie, jakie przywiązywano do ochrony dzieci przed 
nadużyciami ze strony osób dorosłych, których działania mogły odcisnąć trwałe piętno 
na psychice małoletnich. Obaj cytowani powyżej komentatorzy zwracali uwagę na 
umyślność sprawcy, który musiał mieć świadomość, że dziecko nie ma lat 15, choć nie 
wymagano ścisłej znajomości wieku, a jedynie wnioskowania na podstawie ogólnej 
orientacji. Usprawiedliwiony, przykładowo poziomem rozwoju, błąd co do wieku 
skutkował brakiem karalności.  
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Odpowiednikiem współczesnego paragrafu 2 w artykule 200 kk, byłby art. 213, 
który stanowił, iż „kto dopuszcza się czynu nierządnego publicznie lub w obecności 
nieletniego poniżej lat 15, podlega karze aresztu do roku”. Penalizuje on znacznie 
szerszą grupę zachowań, ale także wymiar kary był zakreślony na zdecydowanie 
niższym poziomie. Przede wszystkim nie było to przestępstwo kierunkowe, a więc ani 
sam sprawca nie musiał czerpać z tego zaspokojenia seksualnego, ani działanie 
publiczne nie musiało wywołać zgorszenia, czy oburzenia moralnego, ani też „zamiar 
nie musiał być skierowany na wywołanie podniecenia płciowego u nieletniego”402. 
Niezbędna była jednak umyślność, czyli działanie ze świadomością publiczności 
swojego zachowania lub obecności małoletniego. Zetknięcie z ciałem dziecka podczas 
czynności nierządnych skutkowało wyczerpaniem znamion przestępstwa z art. 203 d. 
kk.  
Ówczesny kodeks karny nie przewidywał tak rozbudowanego katalogu środków 
karnych jaki mamy obecnie, niemniej w rozdziale VII znajdowały się zapisy odnośnie 
kar dodatkowych, które mogły być stosowane łącznie z orzeczeniem kary zasadniczej. 
W kontekście przestępstw seksualnych istotne było brzmienie art. 49, który stanowił, że 
„w razie skazania za przestępstwo, popełnione przeciwko nieletniemu poniżej lat 17 
[…] sąd może orzec utratę praw rodzicielskich lub opiekuńczych”. Istotą tego przepisu 
była ochrona dzieci przed niewłaściwym oddziaływaniem ze strony rodziców lub 
opiekunów. W związku z tym przepis nie wymagał, aby dane przestępstwo było 
popełnione przeciwko własnym potomkom, ale wystarczyło, aby nastąpiło w stosunku 
do jakiegokolwiek nieletniego, ukazywało to bowiem, iż rodzic lub opiekun „nie 
posiadają kwalifikacyj pedagogicznych, a natomiast posiadają tendencje zbrodnicze”403. 
Wydaje się, że była to jedyna możliwa do zastosowania kara dodatkowa. W przypadku 
utraty prawa wykonywania zawodu, stypizowanego w art. 48 d. kk, niezmiernie trudno 
jest bowiem doszukać się zbieżności z obecnym art. 41 kk, a komentatorzy nie 
przedstawiają takich możliwości jego zastosowania.  
W kodeksie brak jest przepisu dotyczącego wieku, w którym sprawca ponosi 
odpowiedzialność karną, czyli odpowiednika współczesnego art. 10 kk. Można jednak 
wnioskować a contrario z przepisów dotyczących postępowania z nieletnimi, 
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zawartych w rozdziale XI, iż tak jak obecnie, na zasadach określonych w ustawie karnej 
odpowiada każdy, kto ukończył 17 rok życia. W tym miejscu należy zwrócić uwagę na 
spójność terminologiczną, która charakteryzuje w tym względzie kodeks karny z 1932 
roku, gdyż zarówno w rozdziale XI, jak i w rozdziale XXXII ustawodawca korzysta z 
określenia „nieletni” lub po prostu „osoba”, mimo, iż za każdym razem dodaje 
określenie „poniżej lat 15”404, co nawet we współczesnej regulacji w gruncie rzeczy 
przesądza o granicach ochrony. Brak przeniesienia tej nomenklatury na potrzeby 
obecnej ustawy karnej, która posługuje się określeniami zaczerpniętymi z prawa 
cywilnego, należy uznać za nietrafione.  
Na marginesie warto jednak wspomnieć, iż zdecydowaną zaletą kodeksu 
karnego z 1997 roku jest stosowanie dwóch granic wiekowych w stosunku do osób 
małoletnich, mianowicie 15 i 18 roku życia405, podczas gdy w 1932 roku ustawodawca 
zdecydował się na wprowadzenie dodatkowych rozróżnień. Przykładowo, art. 199 d. kk 
traktujący o uprowadzeniu i zatrzymaniu dotyczy nieletnich do lat 17, za to 
przestępstwo porzucenia zapisane w art. 200 odnosiło się jedynie do dzieci poniżej 13 
roku życia. Obecne artykuły, odpowiednio, 211 i 210 kk stosują jednolitą granicę 15 lat, 
co w pozytywny sposób wpływa na czytelność prawa. 
Zauważyć należy inne ciekawe zjawisko, którym była możliwość, oczywiście 
teoretyczna, kolizji ustawy karnej z prawem małżeńskim, które obowiązywało na 
ziemiach polskich w latach 1946 – 1950406. Zgodnie z artykułem 6 § 2 Dekretu o prawie 
małżeńskim407 „z ważnych powodów władza opiekuńcza może zezwolić na wstąpienie 
w związek małżeński osobie, która nie ukończyła 18 roku życia”. Brak podania dolnej 
granicy wieku skutkować mógł wydawaniem zezwoleń na zawarcie związku 
małżeńskiego osobom poniżej 15 roku życia, a taki stan rzeczy mógł pociągnąć za sobą 
odpowiedzialność karną sprawcy dokonania czynu nierządnego na nieletnim. Jako 
argument dla takiej regulacji wskazano duży ubytek ludności w okresie wojennym, a 
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także znaczny wpływ tego okresu na przyspieszenie rozwoju i dojrzewania osób 
nieletnich408. Istotne jest również to, że dekret nie przesądzał o płci osoby, której 
wydawano zgodę, a więc było to teoretycznie możliwe w sytuacji gdy nieletni był 
mężczyzna, kobieta, bądź oboje. Rozstrzyganie w tym wypadku o istnieniu lub 
nieistnieniu przestępstwa budziłoby poważne wątpliwości; nie można bowiem zakładać 
z góry, że zawarcie związku małżeńskiego oprócz naturalnych dla siebie konsekwencji, 
jednocześnie legalizuje odbywanie stosunków seksualnych z nieletnim poniżej 15 roku 
życia. Stałoby to w sprzeczności z założeniem ochrony prawidłowego rozwoju, czy 
interesu gatunku, który wspomniany był wcześniej. Jednocześnie nie można uznać za 
właściwe oddawanie w ręce władzy opiekuńczej decydowania o bycie przestępstwa. 
Prawdopodobnie również z tych względów, nowa ustawa z 1950 roku409 ograniczała 
możliwość wydawania zgody na zawarcie małżeństwa jedynie do małoletnich powyżej 
16 roku życia, co likwidowało sporne zagadnienie. W tym wypadku jednak również 
taka zgoda mogła dotyczyć zarówno mężczyzn, jak i kobiet.  
Odpowiedzialność osób nieletnich z tytułu czynów zabronionych uregulowana 
była bezpośrednio w kodeksie karnym, a nie jak obecnie, w ramach oddzielnej ustawy. 
Artykuł 69 § 1 stanowił, iż „nie ulega karze: a) nieletni, który przed ukończeniem 13 lat 
popełnił czyn zabroniony pod groźbą kary; b) nieletni, który po ukończeniu 13 lat, a 
przed ukończeniem 17 lat, popełnił czyn taki bez rozeznania, tj. nie osiągnąwszy 
rozwoju umysłowego i moralnego w takim stopniu, by mógł rozpoznać znaczenie czynu 
i kierować swym postępowaniem”. Taki zapis oznaczał, iż ustawodawca dzielił osoby 
nieletnie na 3 grupy. Pierwsza, składająca się z dzieci poniżej 13 roku życia nie mogła 
ponosić odpowiedzialności karnej w ogóle, chociaż zgodnie z § 2 tego artykułu sąd 
mógł zastosować wobec nich środki wychowawcze, w postaci upomnienia, oddania pod 
dozór odpowiedzialny rodzicom, opiekunom, bądź kuratorowi, lub umieszczenie w 
zakładzie wychowawczym410. Te same środki mogły być stosowane w odniesieniu do 
osób poniżej 17 roku życia, jednak tylko pod warunkiem, iż działały one bez 
właściwego rozeznania. Oznacza to, że każdy przypadek musiał zostać indywidualnie 
zbadany, a w razie stwierdzenia, że rozwój umysłowy i moralny był wystarczający, aby 
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rozeznać znaczenie czynu i kierować swoim postępowaniem, zgodnie z art. 70 d. kk, 
sąd skazywał na umieszczenie w zakładzie poprawczym. Ponieważ powyższy przepis 
nie podaje konkretnego kryterium rozeznania, nie wskazując przykładowo na takie 
czynniki jak zrozumienie bezprawności, zrozumienie karalności, czy może znajomość 
obyczajów czy wytycznych moralnych, każdy przypadek, jak pisze M. Siewierski411, 
wymaga wniknięcia w psychikę. Pomocniczą rolę powinien również odgrywać wzgląd 
pedagogiczny. Także tym kryterium wyjaśniano brak zapisu określającego długość 
okresu, na który nieletni wysyłany był do zakładu poprawczego.  
Przepisy nie podają dolnej granicy wieku, od której sąd mógł stosować środki 
wychowawcze. W praktyce mogło to oczywiście oznaczać możliwość ich nałożenia na 
małe dzieci, choć w takich wypadkach zasadą było umarzanie postępowania412. Brak 
określoności w tym zakresie prawdopodobnie podyktowany był względami 
pedagogicznymi, które w zależności od indywidualnych cech jednostki mogły 
przybierać inną formę, znaczenie czy wymagać odrębnych oddziaływań, bądź nawet ich 
braku. 
Co do zasady, z powyższych regulacji wynika, iż w przypadku osób poniżej 17 
roku życia, które popełniły czyn zabroniony wymieniony w art. 203 lub 213 d. kk ich 
odpowiedzialność uzależniona zostaje od indywidualnego stopnia rozwoju, przy czym 
środki wychowawcze mogą być stosowane również w stosunku do dzieci poniżej 13 
roku życia. Obecnie w stosunku do sprawców, którzy ukończyli 17 lat można na 
podstawie art. 1 § 2 kk stwierdzić brak przestępstwa w związku ze znikomą społeczną 
szkodliwością. W kodeksie karnym z 1932 roku brak jest analogicznego zapisu, a 
kwestie niebezpieczeństwa społecznego pojawiają się na marginesie rozważań 
dotyczących zakresu odpowiedzialności karnej. M. Siewierski413 stwierdza również, że 
występowanie znikomego niebezpieczeństwa społecznego nie powinno odbierać 
czynowi charakteru przestępnego, a jedynie wpływać na wymiar kary stosowanej przez 
sąd.  
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W okresie tworzenia pierwszej polskiej ustawy karnej jej założenia i rzeczywisty 
kształt można było uznać za nowoczesny i postępowy. Mimo pojawiania się bowiem 
problemów interpretacyjnych, jak przykładowo w przypadku przestępstwa zgwałcenia, 
gdzie jeszcze w roku 1965 M. Siewierski pisał, iż „nie ma przestępstwa […] między 
mężem a żoną, ponieważ z zawartej umowy małżeństwa wynika zgoda na stałe pożycie 
płciowe między małżonkami”414, uznać można, że tak daleko idące wnioski były 
osobistą uwagą autora, a nie faktyczną intencją ustawodawcy. W przypadku czynu 
nierządnego z nieletnim poniżej 15 roku życia należy zwrócić uwagę na znacznie 
szerszy krąg zachowań penalizowanych w ówczesnym kodeksie, na co wpływ miały 
przede wszystkim normy społeczno – obyczajowe i tradycja, które przykładowo 
zakazywały ekshibicjonizmu, obecnie wyjętego spod władztwa kodeksu karnego415.   
To, co pozostaje niezmienione to granica wieku dziecka, która zakreśla granice 
przestępstwa. Podczas debaty dotyczącej tej kwestii na gruncie kodeksu karnego z 1932 
roku pojawiały się głosy postulujące obniżenie tego wieku do lat 13 lub podwyższenie 
do 17.416 Nie zostały one jednak uwzględnione. Może z przyczyn jasności 
terminologicznej, brak było postulatu zakreślenia tego limitu na poziomie 18 roku 
życia, co w obecnym kodeksie i przy zastosowaniu określenia „małoletni” miało już 
prawo bytu i pojawia się coraz częściej. Można jednak uznać, że obecna regulacja 
odziedziczyła po swoich poprzednikach nie tylko faktyczne założenia co do istnienia 
konkretnych przesłanek, ale także specyficzny sposób określania ich istotności i 
doprecyzowywania przedmiotów podlegających ochronie.   
Istotne wydaje się podkreślenie, iż w ramach prac nad kodeksem karnym, a 
także podczas analizowania przyjętych regulacji zwracano niejednokrotnie uwagę na 
granice ingerencji ustawy karnej w prywatne życie młodych ludzi. Podkreślano 
znaczenie właściwego wychowania, a także subsydiarny charakter prawa karnego. 
Dostrzegano również potrzebę kompleksowej ochrony prawidłowego rozwoju 
młodzieży i dostosowywania regulacji prawnych do realiów społecznych, ale również i 
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siebie nawzajem. Mimo więc pewnego rozdrobnienia ustawodawczego, szczególnie w 
zakresie wieku ochronnego, jeśli chodzi o zagadnienie seksualności dziecka starano się 
harmonizować prawo.  
Prace legislacyjne nad kodeksem karnym z 1969 roku 
Pod koniec lat czterdziestych zaczęły pojawiać się pierwsze głosy postulujące 
opracowanie nowej regulacji karnej, która lepiej odpowiadałaby ówczesnemu 
systemowi polityczno-społecznemu. Za symptomatyczne można również uznać 
znowelizowanie kodeksu postępowania karnego w 1949 roku417, co w pewnym sensie 
zapoczątkowało długo oczekiwane zmiany. Uchwała Prezydium Rządu z dnia 27 
września 1950418 roku zleciła Ministerstwu Sprawiedliwości opracowanie do 1 września 
1951 roku projektów kodeksu karnego i cywilnego, uznając jednocześnie tę sprawę za 
pilną i konieczną. Pomimo, że projekt kodeksu karnego był właściwie gotowy pod 
koniec 1951 roku, drukiem ukazał się dopiero w 1956. W tym okresie założenia 
istniejącego systemu podlegały coraz szerszej krytyce, która nie ominęła także nowych 
planowanych uregulowań karnych, zarzucając im zbytnią surowość kar, małą precyzję 
językową i brak oryginalności419.  
Nowe prace podjęte zostały w końcu 1956 roku i trwały prawie 5 lat. 
Ostatecznie projekt ogłoszono drukiem w 1963 roku i poddano publicznej dyskusji. 
Skutkiem tego była uchwała Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników Polskich z 26 
czerwca 1963 roku wzywająca do opracowania nowego projektu420. To doprowadziło 
do wyodrębnienia w Komisji Kodyfikacyjnej zespołu prawa karnego materialnego, 
który po trzech latach pracy, w 1966 roku przedstawił swoje dokonania. W 
uzasadnieniu podkreślano, iż projekt miał odpowiadać ideom humanizmu 
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socjalistycznego, uwzględniając przy tym warunki społeczno-polityczne i gospodarcze, 
jak również strukturę przestępczości w Polsce421.  
Wstępnie zagadnieniem kontaktów seksualnych z małoletnim zajmowały się 
dwa artykuły. Art. 182 głosił, iż „kto dopuszcza się czynu lubieżnego względem osoby 
poniżej lat 15, podlega karze pozbawienia wolności od roku do lat 10”, natomiast art. 
183 poruszał kwestie obcowania płciowego w obecności małoletniego poniżej 15 roku 
życia lub publicznie422. Zmiana polegająca na zastąpieniu „czynu nierządnego”, 
funkcjonującego w kodeksie karnym z roku 1932, „czynem lubieżnym” tłumaczona 
była potrzebą ochrony rozwoju moralnego i fizycznego młodzieży. „Przestępstwem są 
[więc] nie tylko stosunki cielesne polegające na spółkowaniu lub na zbliżonym 
zachowaniu się, lecz jakiekolwiek wykorzystanie osoby nieletniej w wieku do lat 15 do 
celów seksualnych”423. Taki projekt przekazany został Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości i odpowiednim komisjom sejmowych podczas 19 posiedzenia Sejmu 
w dniach 9-11 kwietnia 1968 roku.424  
Na podstawie prac komisji opracowany został nowy dokument wprowadzający 
zmiany w projekcie kodeksu karnego425. W jego ramach art. 183 kodeksu otrzymał 
odmienne brzmienie, gdzie słowa „obcowanie płciowe” zastąpione zostały „czynem 
nierządnym”, którego zakres jest znacznie szerszy. Dyskusja nad przyjęciem kodeksu 
karnego wraz z poprawkami odbyła się na 22 posiedzeniu w dniach 18-19 kwietnia 
1969 roku426. Kwestie przestępstw przeciwko wolności czy obyczajności w ogóle nie 
były poruszone. Jest to o tyle interesujące, że to właśnie w tym projekcie dokonano 
istotnej zmiany w zakresie przestępstwa zgwałcenia, gdzie określenie „dopuszcza się 
zgwałcenia wspólnie z inną osobą”, zastępuje się wyrazami „dopuszcza się zgwałcenia 
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działając wspólnie z innymi osobami”427. Zagadnienie wieku czy możliwości wyrażenia 
zgody przez osoby małoletnie poniżej 15 roku życia również nie zostały poddane pod 
dyskusję. Projekt ostatecznie został przyjęty z wszystkimi proponowanymi poprawkami 
w dniu 19 kwietnia 1969 roku428. 
Kodeks karny z 1969 roku w zakresie penalizacji przestępstw 
seksualnych 
W zakresie regulacji przestępstw seksualnych systematyka tego kodeksu 
karnego może budzić pewne wątpliwości. Przestępstwa, które dotychczas ujęte były w 
rozdziale XXXII kodeksu karnego z 1932 roku, obecnie zostały rozdzielone pomiędzy 
rozdział XXII dotyczący przestępstw przeciwko wolności i rozdział XXIII 
wyszczególniający przestępstwa przeciwko obyczajności. W pewnym sensie jednak 
takie ujęcie wskazywać może na faktyczne przesłanki istnienia danych przepisów i 
rzeczywiste intencje ustawodawcy. Interesujące jest to, że całkowicie zrezygnowano z 
poprzedniej nomenklatury i żaden z rozdziałów nie dotyczy stricte przestępstw 
seksualnych – pojawiają się one jedynie jako dodatkowy aspekt w ramach ochrony 
wolności i główny w zakresie obrazy obyczajności. Taka systematyka dowodzi, iż w 
znacznie większym stopniu zwracano uwagę na przestrzeganie norm społeczno-
obyczajowych, niż na ochronę potencjalnych ofiar ich łamania.  
W rozdziale dotyczącym przestępstw przeciwko wolności w art. 168 zostało 
uregulowane zgwałcenie, jako czwarte z czynów zabronionych, po pozbawieniu 
wolności, groźbie popełnienia przestępstwa i stosowaniu przemocy w celu zmuszenia 
do określonego postępowania. W artykule 169 znajduje się zakaz poprzednio ujmowany 
w art. 203 d. kk dotyczący dopuszczania się czynów nierządnych z osobą pozbawioną 
całkowicie lub w znacznym stopniu zdolności rozpoznania znaczenia lub kierowania 
swym postępowaniem. Różnica polega na ujęciu zdolności do rozpoznania znaczenia 
czynu, która w regulacji z 1932 roku była zupełna lub częściowa, a kodeks karny z 1969 
roku wymagał jej pozbawienia całkowitego lub w znacznym stopniu. Kolejny artykuł 
dotyczył nadużycia stosunku zależności lub wyzyskania krytycznego położenia, a 
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ostatnie dwa zapisy dotyczyły naruszenia miru domowego i tajemnicy korespondencji. 
Można wywnioskować, iż nawet w sytuacji podkreślenia, że pewne czyny dotyczące 
seksualności jednostki są jednocześnie naruszeniem jej prawa do wolności, 
ustawodawca nie przywiązywał do nich jednak zbyt wielkiej wagi, o czym świadczyć 
może struktura rozdziału.  
Rozdział XXIII grupował przestępstwa przeciwko obyczajności, nazywane 
inaczej przestępstwami w dziedzinie moralności seksualnej429. Umieszczone tam pięć 
artykułów regulowało rozpowszechnianie pornografii, nakłanianie do uprawiania 
nierządu (stręczycielstwo, sutenerstwo i kuplerstwo), kazirodztwo, dopuszczenie się 
czynu lubieżnego względem osoby poniżej 15 roku życia i dopuszczenie się czynu 
nierządnego w obecności takiej osoby bądź publicznie. Systematyka wskazywałaby na 
przywiązywanie największej wagi do pornografii i prostytucji, następnie utrzymania 
prawidłowych stosunków między członkami rodziny, a dopiero na końcu stawiano 
dobro osób najmłodszych430.  
Kodeks z 1969 roku posługuje się czterema różnymi terminami na określenie 
czynności seksualnych, a ich znaczenia nie można uznać za jednakowe. Pojęcie 
„nierządu” użyte w art. 174 odpowiadałoby rozumieniu tego określenia jako 
równoznaczne z prostytucją, a więc z zarobkowym uprawianiem stosunków płciowych. 
Kolejny przepis posługuje się sformułowaniem „obcowanie płciowe”, które 
komentatorzy tłumaczą jako wąsko rozumiane odbywanie stosunków seksualnych431.  
„Czyn nierządny” pojawiający się również w poprzednim rozdziale, w art. 168, 169, 
170 i w 177 „to czyn niezgody z moralnością w dziedzinie stosunków płciowych, 
polegający na czynnościach zmierzających do zaspokojenia popędu płciowego zarówno 
w sposób prawidłowy, jak i w sposób zboczony”, „obejmuje również namiastki 
stosunku płciowego, zboczenia nawet nie związane z zetknięciem fizycznym z inną 
osobą, np. ekshibicjonizm, samogwałt, sodomię”432. Należy jednak wziąć pod uwagę 
samo brzmienie przepisów i prawdopodobnie w przypadku art. 168, 169 i 170 takie 
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określenie poddawać jednak węższej interpretacji, podczas gdy zjawisko stypizowane w 
art. 177 obejmowałoby bardzo szeroki zakres zachowań. Ostatnie określenie, „czyn 
lubieżny” pojawia się tylko w jednym przepisie, dotyczącym kontaktów z osobą poniżej 
15 roku życia. Zastosowanie odrębnego nazewnictwa tłumaczono następująco: 
„terminem tym podkreśla się szczególną szkodliwość takiego czynu jako zagrażającego 
normalnemu rozwojowi psychofizycznemu dziecka. Zakres zachowania się objętego 
terminem <<czyn lubieżny>> jest szerszy od zakresu <<czynu nierządnego>> w tym 
sensie, że obejmuje również gesty, które mogą być nie poczytywane jeszcze za 
realizację popędu płciowego, wchodzącą w zakres karalnego <<czynu 
nierządnego>>”433. 
Obecnie pojęcie lubieżności kojarzone jest z rozpasaniem, sprośnością, 
pożądliwością czy rozpustą434, co w pewny sensie odpowiadałoby znaczeniu jakie 
nadawał temu określeniu kodeks karny z 1969 roku. Co do zasady również, takie 
zjawisko silniej uderza w poczucie przyzwoitości i moralności społeczeństwa, niż w 
samą ofiarę przestępstwa. Współcześnie znacznie trudniej byłoby bowiem uznać, że 
również działania, które nie służą realizacji popędu płciowego powinny być piętnowane 
i karane według ustawy karnej. Przesycenie kultury elementami seksualnymi, szeroka 
dostępność i widoczność nagości, a także obecnie promowany kult ciała435 to tylko 
niektóre elementy seksualności, z którymi na co dzień stykają się dzieci. Podczas gdy 
faktycznie można uznać, iż w pewnym sensie godzić to może w poczucie dobrego 
smaku, czy nawet moralność społeczeństwa, tak nie można uznać, że stanowi 
zagrożenie dla prawidłowego rozwoju psychofizycznego dziecka. Otwarcie się kultury 
na seksualność człowieka ma oczywiście swoje negatywne skutki, jednak w dużej 
mierze wpłynęło pozytywnie na zlikwidowanie pewnych tabu narosłych przez lata 
wokół pozycji i ról społecznych jednostek, ich indywidualności i społecznej 
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przydatności, a co za tym idzie służyło ewolucji demokratycznego, równościowego 
państwa prawnego.  
Artykuł 176 kodeksu karnego z 1969 roku stanowił, iż „kto dopuszcza się czynu 
lubieżnego względem osoby poniżej lat 15, podlega karze pozbawienia wolności od 
roku do lat 10”. Uzasadnienie do projektu kodeksu karnego z 1968 roku wskazywało na 
potrzebę ochrony w ten sposób nie tylko prawidłowego rozwoju psychicznego i 
fizycznego dziecka, ale także na zapobieżenie jego deprawacji i demoralizacji436. Nieco 
odmiennie w 1974437 roku pisał M. Filar, który wyróżniał jedynie obyczajność płciową 
jako przedmiot ochrony, choć już 10 lat później dodawał do tego pojęcie rozwoju 
moralnego i fizycznego młodzieży. J. Bafia438 wskazywał na obyczajność społeczną i 
dobro moralne dziecka, a Sąd Najwyższy podkreślił, że chodzi o ochronę normalnego 
rozwoju psychofizycznego osoby, która nie ukończyła 15 roku życia439. Uznawano 
także, że przedwczesne stosunki erotyczne zagrażają właśnie rozwojowi 
psychofizycznemu człowieka440. 
W ramach strony przedmiotowej przestępstwa, przepis wymagał dopuszczenia 
się czynu lubieżnego, w jakiejkolwiek jego postaci, czy to obcowania płciowego, czy 
nawet jedynie obnażania, dotykania organów płciowych, przy czym jak podkreśla J. 
Warylewski441 w takiej postaci przepis nie przesądzał o tym, czy sprawca musiał 
działać, czy mógł jedynie poddać się czynnościom wykonywanym przez małoletniego. 
Ewentualne rozstrzyganie tej kwestii powinno brać pod uwagę istnienie sfery 
wolicjonalnej zamiaru popełnienia czynu, co skutkować mogło uznaniem winy, nawet 
w sytuacjach faktycznego zaniechania sprawcy.  
Termin „czyn lubieżny” wskazuje na określone nastawienie psychiczne sprawcy, 
a więc dokonanie było możliwe poprzez umyślność w zamiarze bezpośrednim. 
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Wykluczano możliwość godzenia się na lubieżny charakter czynu442. Jednocześnie 
sprawca musiał mieć świadomość wieku pokrzywdzonego i choć nie wymagano, tak jak 
i obecnie, potwierdzenia tego wieku na podstawie dokumentów, wystarczała wiedza 
ogólna dotycząca dojrzałości i rozwoju dziecka. I. Andrejew podkreślał, że „sprawca 
nie musi zdawać sobie dokładnie sprawy z wieku dziecka, wystarcza, że przypuszcza, iż 
jeszcze nie osiągnęło ono dojrzałości płciowej i godzi się z taką ewentualnością, 
dopuszczając się z nim <<czynu lubieżnego>>”443. 
Takie stwierdzenie pozwala wyciągnąć dwa wnioski. Po pierwsze wydaje się, iż 
wbrew temu co pisał w swoim komentarzu dopuszczał on jeszcze taką możliwość, w 
której sprawca popełnia przestępstwo w formie zamiaru niby-ewentualnego, co 
wynikałoby z użycia słowa „godzi się”. Po drugie, używa on pojęcia dojrzałości, jako 
wyznacznika, który miałby świadczyć o niekaralności czynu, a więc w pewnym sensie 
utożsamia osiągnięcie dojrzałości płciowej z osiągnięciem określonego wieku, w tym 
wypadku 15 lat. Takie sformułowanie pozwala wnioskować, iż granica 15 roku życia 
wypływała z przekonania o biologicznym, psychicznym i emocjonalnym 
nieprzygotowaniu dzieci, które tego wieku nie przekroczyły i stąd niezbędna była ich 
ochrona. Na to wskazywać też mogą sugestie dotyczące obniżenia tej granicy do 14 
roku życia, co argumentowano faktem wcześniejszego dojrzewania dzieci444.  
Wniosek ten jest istotny z punktu widzenia współczesnych głosów postulujących 
podniesienie tej granicy do 18 roku życia445. Choć prawdopodobnie wynika on obecnie 
bardziej z przepisów międzynarodowych, przeczy idei istnienia tego przepisu, który 
tradycyjnie skierowany był przeciwko czynom naruszających prawidłowy rozwój 
dziecka pod względem głównie biologicznym, a nie jedynie idei prawidłowego rozwoju 
moralnego społeczeństwa nie przyznającego dziecku prawa do posiadania własnej 
seksualności. 
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Podobnie jak w przypadku kodeksu karnego z 1932 roku, w nowej regulacji 
umieszczono możliwość orzeczenia kar dodatkowych, które usytuowane zostały w 
rozdziale VI. Artykuł 41 stanowił, iż „w razie skazania za przestępstwo popełnione na 
szkodę małoletniego lub we współdziałaniu z małoletnim albo w okolicznościach, w 
których czyn mógł stanowić gorszący przykład dla małoletniego, sąd może orzec 
pozbawienie praw rodzicielskich lub opiekuńczych, co obejmuje także utratę zdolności 
do ich uzyskania w okresie trwania pozbawienia praw”. Klasycznym z punktu widzenia 
współczesnego prawa karnego problemem jest posłużenie się określeniem „małoletni”, 
co motywowane było potrzebą „wzmocnienia ochrony małoletnich przed 
demoralizującym wpływem rodziców lub opiekunów, wkraczających na drogę 
przestępstwa”446. W tym wypadku można to jednak uzasadnić, gdyż faktycznie osoba, 
która w terminie wcześniejszym zawiera związek małżeński zostaje wyjęta spod władzy 
rodziców i przyznane zostają jej prawa do samostanowienia. Należy jednak podkreślić, 
że tendencja do korzystania z terminologii prawa cywilnego nie wpływa korzystnie na 
przejrzystość i jednoznaczność regulacji karnej. 
Prawa rodzicielskie można było utracić niezależnie od posiadania praw 
opiekuńczych, na co wskazuje łącznik „lub”, nie było jednak możliwości utraty tych 
praw w stosunku do tylko jednego z potomstwa, gdyż orzekane były łącznie w stosunku 
do wszystkich dzieci własnych lub wszystkich, które obejmowało się opieką. Znaczące 
było też dodanie ostatniego elementu kary, jakim jest utrata zdolności do uzyskania tych 
praw, co miało szczególne znaczenie w przypadku osób, które wykazywały skłonności 
pedofilskie i w celu ich realizacji występowały o opiekę lub wchodziły w związki 
małżeńskie w celu przysposobienia przykładowo dzieci partnera. Taki zapis należy 
uznać za realizację ochrony małoletnich również w relacjach pozarodzinnych, co 
powinno zostać pozytywnie ocenione. W przypadku art. 42 dotyczącego zakazu 
zajmowania określonych stanowisk lub wykonywania określonego zawodu, tak jak w 
przypadku regulacji z 1932 roku, nie można stosować interpretacji rozszerzającej, 
zbliżającej ten przepis do współczesnego art. 41 kk.  
Istotną zmianą w stosunku do poprzedniego kodeksu było wyłączenie z jego 
zakresu przepisów dotyczących postępowania z nieletnimi, które szczegółowo miały 
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zostać określone nową ustawą. Tymczasowo podjęto decyzję o utrzymaniu w mocy 
rozdziału XI kodeksu karnego z 1932 roku447, który ostatecznie został uchylony obecną 
ustawą o postępowaniu w sprawach nieletnich448. Do roku 1983 obowiązywały więc 
wszystkie przepisy dotyczące stosowania środków wychowawczych i poprawczych 
opisane w części dotyczącej kodeksu karnego z 1932 roku.  
Kodeks karny z 1969 roku określał już dokładny wiek, od którego zaczynała się 
odpowiedzialność karna jednostki. Czynił to w art. 9 § 1, który stanowił, iż „na 
zasadach określonych w tym kodeksie odpowiada ten, kto dopuszcza się czynu 
zabronionego po ukończeniu lat 17”. W dokładnie tym samym brzmieniu został on 
powtórzony w kodeksie karnym z 1997 roku (art. 10 § 1). Należy uznać, że taki zapis w 
kontekście przestępstw przeciwko wolności czy obyczajności odnoszących się do 
seksualności człowieka nie wzbudzał żadnych kontrowersji, ponieważ kodeks w tych 
wypadkach posługiwał się ogólnym określeniem „osoba” dodając tam, gdzie uważa za 
konieczne, granicę wieku „poniżej lat 15”. Nie mogła więc mieć miejsca sytuacja, w 
której organ orzekający będzie zastanawiał się, czy ochroną objąć wszystkie osoby do 
ukończenia 18 roku życia, czy tylko wszystkich małoletnich, wykluczając z tego grona 
osoby, które z momencie zawarcia małżeństwa osiągały pełnoletniość. Zupełnie na 
marginesie rozważań, taka sytuacja mogłaby wystąpić czysto teoretycznie w kontekście 
art. 185 kryminalizującego rozpijanie małoletniego, szczególnie po 7 lipca 1991 roku, 
czyli po ratyfikacji Konwencji o Prawach Dziecka449, która wyznacza granicę 
małoletniości na 18 rok życia. Czy w takim przypadku kobieta, która wyszła za mąż w 
wieku 16 lat będzie podlegać ochronie, czy już nie? Wydaje się, że dosłowne 
rozumienie pojęcia „małoletni” mogłoby prowadzić do rozstrzygnięć niezgodnych z 
założeniami twórców tego przepisu, którzy kierowali się przesłankami cytowanymi 
również w komentarzach, iż „alkohol zabójczo wpływa na rozwój fizyczny i umysłowy 
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młodzieży”450.Szersze omówienie tego zagadnienia nie mieści się jednak w ramach ten 
pracy.  
W zakresie rozważań nad przejrzystością prawa karnego należy zwrócić uwagę 
na rozbieżności dotyczące kwestii wieku, zarówno sprawców, jak i ofiar przestępstw 
wymienionych w ustawie. Aby wskazać tylko na niektóre regulacje, w przypadku 
sprawców kodeks przedstawiał dwa limity wieku: główny wskazywał na 
odpowiedzialność karną wynikającą z osiągnięcia 17 roku życia, drugi pozwalał 
niekiedy na wszczęcie postępowania w stosunku do osób, które ukończyły 16 lat (art. 9 
§ 2). Obecnie, ta druga granica wynosi 15 lat. W odniesieniu do ofiar, kodeks posługuje 
się pojęciem „małoletni”, przykładowo w art. 185 dotyczącym rozpijania lub art. 188 
dotyczącym uprowadzenia lub zatrzymania i określeniem „osoba poniżej lat 15”, 
używanym w przepisach 176, 177 lub 187 dotyczącym porzucenia. Poprzedni kodeks 
wprowadzał jeszcze wiek 13 i 17 lat (odpowiednio art. 200 – porzucenie i art. 199 – 
uprowadzenie i zatrzymanie). Z punktu widzenia przejrzystości ustawy karnej należy 
uznać zabieg polegający na względnej unifikacji wieku za słuszny.  
Prawdopodobnie lata siedemdziesiąte nie sprzyjały próbom ograniczenia 
odpowiedzialności karnej osób, które popełniając przestępstwo z art. 176 kodeksu 
karnego z 1969 roku jednocześnie nie wypełniały znamion czynu pedofilnego451 bądź 
pedofilii452, które co do zasady zakładają wykorzystanie seksualne dziecka przez osobę 
dorosłą. Ujęcie tego działania w ramach „czynu lubieżnego” świadczyć 
prawdopodobnie miało o społecznym potępieniu wszelkich czynności seksualnych 
wobec osób poniżej 15 roku życia, a nie tylko tych, których sprawcami były osoby dużo 
starsze od poszkodowanego. Potępienie dotyczyło także tych obecnie uznawanych za 
naturalne, gdzie kontakt wynikał z przywiązania, rówieśniczej ciekawości, a faktyczny 
obiekt pragnień seksualnych był w pełni uzasadniony wiekiem i doświadczeniem obu 
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partnerów. Również w innych krajach europejskich453 dyskusje na ten temat na szerszą 
skalę pojawiły się dopiero pod koniec dwudziestego wieku454, co powodowane było 
prawdopodobnie zwiększającą się liczbą badań455 dotyczących życia seksualnego 
człowieka i etapów jego fizycznego, psychologicznego, emocjonalnego rozwoju. Fakt, 
iż młodzież rozpoczyna życie płciowe jeszcze w okresie faktycznej małoletniości w 
kilku krajach doprowadziło do wprowadzania klauzul dozwolonej różnicy wieku, które 
stanowią, że przy określonej różnicy wieku między partnerami, nawet wypełnienie 
znamion przestępstwa nie będzie skutkować kryminalizacją. Taka możliwość na 
gruncie polskiego prawa właściwie nie była uwzględniana.  
Przestępstwa przeciwko wolności seksualnej i obyczajności w 
kodeksie karnym z 1997 roku 
W dniu 1 września 1998 roku wszedł w życie nowy kodeks karny, uchwalony 6 
czerwca 1997 roku456. Rozdział XXV kodeksu karnego zawiera wykaz przestępstw 
skierowanych przeciwko wolności seksualnej i obyczajności. Tego katalogu nie można 
jednak uznać za zupełny i wyczerpujący, gdyż odwołania do powyższych kategorii 
znajdują się również w innych aktach prawnych. Przede wszystkim, sprawy mniejszej 
wagi reguluje kodeks wykroczeń457 w rozdziale XVI, który poświęcony jest czynom 
skierowanym przeciwko obyczajności publicznej. Do tej kategorii można również 
zaliczyć art. 51 z tego kodeksu458, który dotyczy zachowań naruszających obyczajność i 
porządek publiczny poprzez wywołanie zgorszenia. I choć umieszczony został w innym 
rozdziale, wszystkie te przepisy mają jednakowy przedmiot ochrony. Istotne jest także 
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 Dyskusje dotyczyły jednak głównie zagadnień, które na gruncie polskiego kodeksu karnego nie były w 
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uwzględnienie odpowiedzialności karnej za popełnienie przestępstwa przeciwko 
wolności seksualnej i obyczajności na gruncie ustawy o odpowiedzialności podmiotów 
zbiorowych za czyny zabronione pod groźbą kary459.  
W zakresie samego kodeksu karnego warto wskazać na przepisy, które 
penalizują działania naruszające bezpośrednio lub pośrednio wolność seksualną 
jednostki, a są to przykładowo art. 148 § 2 pkt. 2460, 191a461, czy takie, które z definicji 
mogą te działania obejmować, jak na przykład art. 161462, 189a463, 207464 czy 217.465 
Ma to szczególnie istotne znacznie w przypadku określania przestępstw podobnych466. 
Na gruncie prawa międzynarodowego Polska podpisała lub ratyfikowała 
również liczne akty pośrednio lub bezpośrednio związane z zapobieganiem 
przestępstwom godzącym w wolność seksualną jednostek. Do najważniejszym można 
zaliczyć Porozumienie dotyczące zwalczania obiegu wydawnictw pornograficznych 
podpisane 4 maja 1910 roku w Paryżu467, Międzynarodową Konwencję w sprawie 
zwalczania obiegu i handlu wydawnictwami pornograficznym podpisaną 12 września 
1923 roku w Genewie468, Konwencję w sprawie zwalczania handlu ludźmi i 
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465art. 217 kk: kto uderza człowieka lub w inny sposób narusza jego nietykalność cielesną, podlega 
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eksploatacji prostytucji z dnia 21 marca 1950 roku469, Konwencję o Prawach 
Dziecka470, a w szczególności Protokół fakultatywny do tej Konwencji w sprawie 
handlu dziećmi, dziecięcej prostytucji i dziecięcej pornografii471, czy Rzymski Statut 
Międzynarodowego Trybunału Karnego472 ratyfikowany 5 lipca 2001 roku473. Na 
gruncie prawa Unii Europejskiej warto wymienić Decyzję Rady  z dnia 29 maja 2000 
roku w sprawie zwalczania pornografii dziecięcej w Internecie474 lub Decyzję Rady z 
dnia 22 grudnia 2003 roku w sprawie zwalczania seksualnego wykorzystywania dzieci i 
pornografii dziecięcej475. O przywiązywaniu dużej wagi do tych zagadnień świadczyć 
mogą także inne dokumenty, przykładowo przyjęte wspólne działanie ustanawiające 
program motywacyjny i wymiany dla osób odpowiedzialnych za zwalczanie handlu 
ludźmi oraz seksualnego wykorzystywania dzieci476, lub dotyczące zwalczania handlu 
ludźmi i seksualnego wykorzystywania dzieci477. 
Warto również zwrócić uwagę na Zalecenia Komitetu Ministrów Rady Europy 
dotyczące działań przeciwko handlowi ludźmi w celu ich seksualnego wykorzystywania 
z roku 2000478 i w sprawie ochrony dzieci przed wykorzystywaniem seksualnym z 2001 
roku479, które zobowiązują rządy do, przykładowo, odpowiedniej pracy sądów czy 
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prowadzenia edukacji seksualnej, a także kampanii ostrzegawczych. Istotne zapisy 
zawiera także Konwencja o zwalczaniu przestępczości w cyberprzestrzeni480, która 
weszła w życia 1 lipca 2004 roku statuując wymagania w stosunku do prawa krajowego 
w zakresie pornografii dziecięcej.  
Powyższy katalog dokumentów nie jest ani zamknięty ani wyczerpujący, gdyż 
kwestie związane z szeroko pojętą wolnością seksualną człowieka pojawiają się także w 
innych aktach prawnych, z których jedynie jako przykład wymienić można Decyzję 
Ramową z 19 lipca 2002 roku w sprawie zwalczania handlu ludźmi481. W artykule 1 
porusza ona kwestię seksualnej eksploatacji, która w przypadku, gdy ofiarą jest dziecko 
poniżej 18 roku życia powinna być karana niezależnie od zgody samej osoby 
poszkodowanej. Tego typu aktów prawnych można oczywiście przywołać znacznie 
więcej.  
Przestępstwa, które godzą w wolność seksualną lub obyczajność zwykło się 
nazywać przestępstwami seksualnymi482, choć nie można uznać, żeby taka nazwa była 
jednoznaczna. Wymienia się dwa kryteria ich wyróżniania. W pierwszym wypadku 
przyjmuje się, że decydująca jest wola ustawodawcy, która znajduje swoje 
odzwierciedlenie w systematyce kodeksu karnego. Ten pogląd, nazywany prawno-
dogmatycznym, realizuje się poprzez umieszczenie wszystkich takich przestępstw w 
jednym rozdziale ustawy karnej. Drugie kryterium, zwane kryminologicznym, bierze 
pod uwagę motywację sprawcy, który dąży do pobudzenia lub zaspokojenia swojego 
bądź cudzego popędu płciowego. Biorąc pod uwagę stan faktyczny prawdopodobnie 
należałoby uznać za słuszną metodę drugą. 
J. Warylewski483 wprowadza dodatkowy podział przestępstw seksualnych, 
uwzględniający ich charakter, który może być obiektywny bądź subiektywny, przy 
czym zasadniczym kryterium podziału jest charakter atakowanego dobra. I tak, 
obiektywnie, za przestępstwo seksualne należałoby uznać taki czyn, który godzi we 
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wskazane dobro prawne poprzez konkretne zachowanie sprawcy. Subiektywnie jednak, 
decydujący staje się zamiar naruszenia wolności seksualnej ofiary, a także przekonanie 
ofiary, że dane zachowanie faktycznie godzi w jej wolność. Częściowo taka 
systematyka pokrywa się z podziałem na przestępstwa przeciwko wolności seksualnej i 
przeciwko obyczajności. 
Szczególnie istotną kwestią jest problematyka dotycząca przedmiotu ochrony, 
czyli dobra prawnego, którego ochrona jest wspólna wszystkim przestępstwom 
zamieszczonym w rozdziale XXV kodeksu karnego. Należy wskazać, że tradycyjnie 
była to tzw. obyczajność, moralność, czasem ograniczająca się jedynie do honoru i czci 
kobiety. W XX wieku pojawiła się tendencja do wskazywania również na wolność 
jednostki w zakresie jej aktywności seksualnej484. Warto zauważyć, że już w 1924 roku 
W. Makowski twierdził, że koncepcje, które odwołują się do interesu osobistego 
jednostki i wolności do samodzielnego kształtowania swojego życia płciowego stawały 
się w tym okresie przeważające w doktrynie i ustawodawstwie485. W związku z tym 
zauważyć można dwie koncepcje dotyczące kryminalizacji przestępstw seksualnych. 
Pierwsza, wolnościowo-wiktymologiczna stawia na ochronę indywidualną jednostki, 
druga, moralistyczna, opiera się na penalizacji zgodnie z ponadindywidualnymi 
normami postępowania w zakresie życia płciowego i seksualnego, które są wspólne 
wszystkim członkom społeczeństwa486. Współcześnie widoczna jest wyraźna tendencja 
do karania głównie na podstawie pierwszej z teorii, czyli w oparciu o naruszenie 
wolności seksualnej ofiary, stosując pojęcie obyczajności tylko w sytuacjach, gdy dane 
czyny nie mogą zostać zaklasyfikowane w ten sposób487. 
Podział na dwa odrębne, choć często występujące łącznie, przedmioty ochrony 
przestępstw wymienionych w rozdziale XXV wymaga dodatkowego omówienia 
ogólnej charakterystyki każdego z nich. Należy zaznaczyć, iż w poszczególnych 
przypadkach mogą występować inne, poboczne przedmioty ochrony, jak na przykład 
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prawidłowy rozwój psychiczny i fizyczny małoletniego (art. 200 kk), jednak to 
zagadnienie zostanie omówione później. 
Wolność seksualna jest zaliczana do dóbr prawnych488, indywidualnych, którymi 
jednostka posiadająca możliwość podjęcia świadomej i dobrowolnej decyzji może 
samodzielnie dysponować. W prawie polskim uznaje się, że wolność dysponowania 
swoją seksualnością mają osoby w pełni poczytalne489, które ukończyły 15 rok życia (a 
contrario z art. 200 kk). M. Bielski490 podkreśla ponadto, że wolność seksualną należy 
rozumieć w sposób obiektywny491, a  definiować od strony negatywnej, jako wolność 
od niechcianej ingerencji w integralność cielesną, niechcianego przekazu treści o 
charakterze seksualnym, przymusu fizycznego czy nacisków na sferę psychiki. W ten 
sposób zapewnia się jednostce ochronę przed niepożądaną ingerencją, a nie prawo do 
dysponowania swoim życiem seksualnym. Warto podkreślić, choć obecnie jest to 
kwestia oczywista, że sfera integralności seksualnej jest jednakowo chroniona w 
przypadku każdego człowieka, niezależnie od jego wieku, płci, rasy, orientacji 
seksualnej, narodowości, czy nawet wykonywanej profesji492.  
W odróżnieniu od wolności seksualnej, obyczajność ma charakter 
ponadindywidualny. Naruszenie tej sfery godzi w abstrakcyjnie rozumiane zasady 
funkcjonowania społeczeństwa w tym zakresie, a w związku z tym spotkać się można z 
opiniami, iż są to przestępstwa bez ofiar493. W uchwale Sądu Najwyższego z 13 
kwietnia 1977 roku to zagadnienie definiowane jest jako „podstawowe moralne zasady 
współżycia społecznego w zakresie przeżyć, kontaktów i związków seksualnych”494. Ze 
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wskazaniem jednak na samą obyczajność jako przedmiot ochrony spotykać się można 
niezwykle rzadko495. 
W doktrynie pojawia się pogląd, że w rozdziale XXV można wyodrębnić dwa 
typy czynów zabronionych. Pierwsza grupa penalizuje zachowania, które jednocześnie 
naruszają wolność seksualną i obyczajność, w drugiej znajdują się czyny skierowane 
jedynie przeciwko obyczajności496. Z tą tezą nie zgadza się M. Bilski497, który twierdzi, 
iż obyczajność jest przedmiotem ochrony jedynie wtedy, gdy nie rozstała naruszona 
wolność seksualna, a więc w przypadku artykułu 199 § 3, 201 i 204 § 1-3498. Podkreśla 
on jednak, że uznanie za rodzajowy przedmiot ochrony dobra prawnego, jakim jest 
obyczajność budzi problemy z dookreśleniem treści tego zagadnienia. Warto więc 
wskazać na inne, konkretne dobra prawne, które ulegają naruszeniu, a mianowicie 
prawidłowy rozwój psychofizyczny i społeczny małoletniego, prawidłowe 
funkcjonowanie rodziny, lub godność osobista jednostki. Odmiennie pisze J. 
Leszczyński, argumentując, że „jednym i tym samym czynem sprawca może naruszyć 
parę, a nawet kilka dóbr chronionych prawem, a więc zarówno wolność, jak i 
obyczajność”499. 
Kwestie związane z tożsamością rodzajową przestępstw, a więc z określonym 
dobrem prawnym, które jest chronione, są istotne w kontekście kwalifikacji tych 
przestępstw, które ze względu na określone warunki są do siebie podobne. Zgodnie z 
art. 115 § 3 „przestępstwami podobnymi są przestępstwa należące do tego samego 
rodzaju”. W literaturze dominuje zgodny pogląd, że chodzi o przestępstwa wymierzone 
przeciwko temu samemu dobru chronionemu prawem500, w tym wypadku przeciwko 
wolności seksualnej lub obyczajności. M. Filar uważa, że wszystkie przestępstwa 
wymienione w rozdziale XXV są podobne, gdyż wymierzone są zawsze przeciwko obu 
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tym przedmiotom ochrony łącznie501. Podobnie A. Marek, argumentując, że popełnienie 
ponownie któregokolwiek przestępstwa przeciwko wolności seksualnej lub 
obyczajności trzeba traktować jako powrót do przestępstwa, co dla sprawcy przynosi 
realne konsekwencje w postaci recydywy (art. 64§1 kk) lub odwołania warunkowo 
zawieszonej kary (art. 75§1 kk)502. R. Góral stoi na stanowisku, że połączenie w jednym 
rozdziale konkretnych czynów zabronionych ułatwia sprawę identyfikacji ich 
podobieństwa. Pewne wątpliwości w tej kwestii przedstawia M. Rodzynkiewicz, jednak 
skłania się on do przyjęcia założenia, że czyny, które atakują wolność seksualną, 
jednocześnie wymierzone są przeciwko ukształtowanym historycznie i 
uwarunkowanym kulturowo normom obyczajności503, co sprowadzałoby się ostatecznie 
do przyjęcia założenia o podobieństwie wszystkich przestępstw ujętych w tym jednym 
rozdziale. 
Odmienne zdanie przedstawia M. Bielski, który twierdzi, iż należy odrębnie 
traktować podobieństwo przestępstw wymierzonych w wolność seksualną od tych 
wymierzonych w obyczajność, gdyż w tym wypadku należy brać pod uwagę 
identyczność, tożsamość przedmiotu ochrony, a nie jedynie jego jednorodzajowość504. 
Podobnie J. Warylewski505, zwraca również uwagę, że niewystarczające jest 
porównywanie zakazów karnych, gdyż kluczowa staje się także analiza zachowania 
sprawcy i jego motywacja. W takim wypadku można przyjąć, że podobieństwo między 
przestępstwami możne nastąpić także w sytuacji, gdy będą one umieszczone w różnych 
rozdziałach kodeksu karnego506. Na taką interpretację wskazywałaby również druga 
część artykułu 115 § 3 kk, który stwierdza, że „przestępstwa z zastosowaniem 
przemocy lub groźby jej użycia albo przestępstwa popełnione w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej uważa się za przestępstwa podobne”. Jak argumentuje J. 
Warylewski w takim wypadku można uznać za podobne przestępstwa określone w art. 
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197 § 1 kk i art. 203 kk, z tymi, które mieszczą się poza rozdziałem XXV, a ich 
znamieniem jest również użycie przemocy, jak na przykład art. 119, 128 § 3, 153 § 1, 
224, 232507 i inne, czy też art. 204 § 1, który mówi o celu, jakim jest osiągnięcie 
korzyści majątkowej, z artykułami spoza tego rozdziału, jak na przykład  art. 231 § 2, 
278 § 2, 282 czy 286 § 1508. Wskazuje on także, że przepisy dotyczące przestępstw 
seksualnych mogą jednocześnie chronić inne dobra, jak na przykład art. 197 kk, który 
zasadniczo dotyczy wolności seksualnej, ale również ochrania nietykalność cielesną 
jednostki. Traktowanie jej jako pobocznego, drugorzędnego przedmiotu ochrony nie 
powinno mieć wpływu na kryterium podobieństwa, choć z tym poglądem można się nie 
zgodzić509. 
Kwestia ochrony wolności seksualnej czy obyczajności jest szczególnie silnie 
dyskutowana w przypadku przestępstwa z art. 200 kodeksu karnego. Możliwość 
przyznania bowiem osobie poniżej 15 roku życia prawa do wolności seksualnej stanowi 
nieodmiennie kwestię sporną. W przypadku uznania, iż przepis ten ochrania jedynie 
obyczajność, podstawowym pytaniem staje się to, jak w danym czasie to pojęcie 
powinno być interpretowane. Natomiast zagadnienie podobieństwa przestępstw jest 
niezwykle istotne w przypadku skazywania młodych sprawców penalizowanego 
obcowania płciowego z małoletnim poniżej 15 roku życia, gdyż w konsekwencji 
przyjęcia określonego poglądu, może się okazać, że każde następne złamanie zasad 
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skutkować może surową odpowiedzialnością karną, motywowaną jego wcześniejszymi 
działaniami.  
Czynność seksualna z małoletnim poniżej 15 roku życia 
Ustawa karna z dnia 6 czerwca 1997 roku w artykule 200 penalizuje obcowanie 
płciowe i odbycie innych czynności seksualnych lub doprowadzenie do poddania się 
takim czynnościom małoletniego poniżej 15 roku życia. W pierwszej wersji przepis 
zawierał dwa paragrafy: „§ 1 Kto doprowadza małoletniego poniżej lat 15 do 
obcowania płciowego lub do poddania się innej czynności seksualnej albo do 
wykonania takiej czynności, podlega karze pozbawienia wolności od roku do lat 10. § 
2. Tej samej karze podlega, kto utrwala treści pornograficzne z udziałem takiej osoby.” 
Takie brzmienie artykułu budziło poważne wątpliwości. Przede wszystkim zaznaczano, 
iż zmiana z określenia „dopuszcza się”, używanego w kodeksie karnym z 1969 roku na 
„doprowadza” nie pozwala na kryminalizowanie stosunków, w których inicjatorem jest 
małoletni510, a jedynie takich, gdzie sprawcy można przypisać aktywne działanie w celu 
doprowadzenia do takiego zbliżenia. Wykluczało to z zakresu penalizacji przypadki, w 
których dorosły poddawał się działaniom zainicjowanym przez małoletniego poniżej 15 
roku życia511. Znamię to oznacza bowiem, że osoba będąca przedmiotem przestępstwa, 
nie popełniłaby czynu, gdyby nie działania sprawcy. Niemniej, do 1 maja 2004 roku 
karana była każda forma doprowadzenia, nawet takie działania, które na celu mają 
jedynie wpłynięcie na decyzje małoletniego512.  
Warto podkreślić, iż taka zmiana w stosunku do starego kodeksu karnego, 
przyniosła też inny efekt, a mianowicie przestępstwo własnoręczne, stało się niejako 
przestępstwem, które mogło być dokonane zarówno przez osobę doprowadzającą, jak i 
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wywołanie u małoletniego przekonania o braku naganności takich zachowań.” 
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faktycznie obcującą płciowo, a więc rozszerzyła w tym względzie zakres 
kryminalizacji. Co istotne jednak, zgodnie z pierwotnym brzmieniem ustawy, sytuacja 
w której małoletni poniżej 15 roku życia wyraża zgodę na współżycie z osobą powyżej 
17 roku życia, przy braku jakiejkolwiek aktywności po stronie potencjalnego sprawcy, 
nie wypełniała znamion tego przestępstwa.  
Jednocześnie należy wskazać na inną zmianę w zakresie kryminalizacji, która 
przejawiała się zastąpieniem wcześniejszego określenia „czyn lubieżny”, używanego w 
kodeksie karnym z 1969 roku, znamionami „obcowanie płciowe” i „inna czynność 
seksualna”, które ze swej natury obejmują węższy zakres zachowań, przykładowo nie 
uwzględniając zachowań ekshibicjonistycznych, czy onanizowania się w obecności 
małoletniego513. Nie można przyjąć bowiem, że różne określenia językowe miałyby 
posiadać taki sam zakres znaczeniowy514. Jak argumentuje A. Marek „obcowanie 
płciowe to nie tylko spółkowanie heteroseksualne, lecz także inne formy obcowania 
płciowego, tj. obcowanie oralne i analne. […] Inną czynnością seksualną jest 
zachowanie związane z szeroko pojętym życiem płciowym, które nie mieści się w 
pojęciu obcowania płciowego, a polega na kontakcie cielesnym sprawcy z osobą 
pokrzywdzoną lub przynajmniej na cielesnym i mającym charakter seksualny 
zaangażowaniu ofiary. Czynnością seksualną jest więc dotykanie narządów płciowych 
lub odbytu ofiary (który sprawca może traktować jako narząd płciowy), wprowadzenie 
tam różnych przedmiotów, dotykanie narządami płciowymi wymienionych lub innych 
części ciała ofiary, zmuszanie tej osoby do dokonania masturbacji sprawcy albo do 
wykonania na sobie takiej czynności. Nie mieści się natomiast w zakresie omawianego 
pojęcia akt ekshibicjonizmu lub doprowadzenie innej osoby do intelektualnego tylko 
udziału w czynności seksualnej sprawcy albo innych osób (obserwowanie takich 
czynności), gdyż brak tu jest cielesnego zaangażowania ofiary”515.  
Powyższe sugerowane zmiany zostały częściowo wprowadzone ustawą z dnia 
18 marca 2004 roku o zmianie ustawy – Kodeks karny, ustawy – Kodeks postępowania 
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 J. Bafia, K. Mioduski, M. Siewierski, Kodeks karny komentarz..., op.cit., str. 403 
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karnego oraz ustawy – Kodeks wykroczeń516, która nadała artykułowi 200 brzmienie: 
„Kto obcuje płciowo z małoletnim poniżej lat 15 lub dopuszcza się wobec takiej osoby 
innej czynności seksualnej lub doprowadza ją do poddania się takim czynnościom albo 
do ich wykonania, podlega karze pozbawienia wolności od roku do lat 10.” 
Jednocześnie paragraf drugi dotyczący treści pornograficznych został przeniesiony do 
artykułu 202, który odnosi się właśnie do tego zagadnienia. Zaznaczyć jednak trzeba, że 
ustawodawca nie pozbył się całkowicie określenia „doprowadza”, choć obecnie 
występuje ono w nieco innym kontekście. Utrzymanie go  w przepisie miało 
prawdopodobnie na celu penalizowanie aktów, które polegają jedynie na 
doprowadzeniu, a nie na samym dokonaniu czynności seksualnych. Użycie liczby 
mnogiej w określeniu „takim czynnościom” zamiast „takiej czynności” sugeruje 
karalność doprowadzenia do obcowania płciowego, a także dokonania innej czynności 
seksualnej517.  
Artykuł 200 kodeksu karnego uległ ponownej nowelizacji w roku 2005. Ustawą 
z dnia 27 lipca 2005 toku o zmianie ustawy – Kodeks karny, ustawy – Kodeks 
postępowania karnego i ustawy – Kodeks karny wykonawczy518 zmieniony został 
wymiar kary, a także dodany paragraf drugi. W celu wypełnienia luki powstałej po 
usunięciu z kodeksu karnego określenia „czyn lubieżny”, a także nie uwzględnieniu w 
nowej ustawie karnej zapisów starego artykułu 177 kk z 1969 roku, który mówił o 
dopuszczeniu się czynu nierządnego w obecności osoby poniżej 15 roku życia519, 
ustawodawca zdecydował się na rozszerzenie treści artykułu 200 kk o kolejny paragraf. 
W nowym brzmieniu, dotychczasowa treść została zawarta w paragrafie pierwszym, 
drugi natomiast głosi, iż: „§2. Tej samej karze podlega, kto w celu zaspokojenia 
seksualnego prezentuje małoletniemu poniżej lat 15 wykonanie czynności seksualnej.” 
Jednocześnie wymiar kary z paragrafu pierwszego został podniesiony z kary 
pozbawienia wolności od 1 roku do lat 10, na karę pozbawienia wolności od lat 2 do 12. 
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 Ustawa z dnia 18 marca 2004 roku o zmianie ustawy – Kodeks Karny, ustawy – Kodeks postępowania 
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J. Warylewski podkreśla jednak, że taką zmianę należy ocenić negatywnie520. Przede 
wszystkim uważa on za słuszne odejście od koncepcji penalizowania tego typu czynów. 
Poza tym podkreśla trudność, z jaką będzie się mierzył sąd w przypadku udowodnienia 
sprawcy działania kierunkowego, gdzie celem miało być osiągnięcie zaspokojenia 
seksualnego. M. Rodzynkiewicz521 uważa jednak taki zabieg za słuszny, ponieważ 
wyklucza on z zakresu ingerencji prawa karnego sytuacje, w których przykładowo 
osoby dorosłe tolerują obecność małoletnich w czasie współżycia płciowego z przyczyn 
od nich niezależnych, jak na przykład warunki lokalowe. Bez ujęcia tego zapisu jako 
przestępstwa kierunkowego mogłoby dość do sytuacji absurdalnych, w których karze 
podlegałyby osoby całujące się lub przytulające się w obecności małoletnich. 
Nie można się jednak nie zgodzić z J. Warylewskim, iż przyjęcie takiego 
samego zagrożenia karnego co za obcowanie płciowe jest nieporozumieniem i wskazuje 
na zdecydowany wpływ klasycznego nurtu ujęcia przestępstwa i kary522. Dodatkowo 
zwraca on uwagę na stosunek art. 200 § 2 do art. 202 § 2 kk i zakres definicji 
prezentowania treści pornograficznych, która zawiera w sobie także prezentowanie 
wykonania czynności seksualnej, a więc kumulatywna kwalifikacja czynu z obu tych 
artykułów jest zdecydowanie niekorzystna dla sprawcy ze względu na zagrożenie karne 
wynikające z artykułu 200 kk.  
Obecnie zakaz doprowadzania, dokonywania i prezentowania w celu 
zaspokojenia seksualnego jakiejkolwiek czynności seksualnej dotyczy małoletnich 
poniżej 15 roku życia. Warto zauważyć jednak, że projekt kodeksu karnego w redakcji z 
listopada 1990 roku przewidywał granicę 16 lat i znacznie niższą karę pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 5 lat. Jednocześnie, granica wieku ustalona ściśle według dat 
zawartych w akcie urodzenia pozwala na uchylenie odpowiedzialności sprawcy na 
podstawie istotnego błędu co do znamienia wieku polegającym na nieuświadomieniu 
sobie możliwości, iż poszkodowany/na był/a poniżej 15 roku życia523. Ocena wieku nie 
musi jednak opierać się jedynie na dokumentach, gdyż wystarczy odwołanie się do 
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ogólnej orientacji w zakresie wyglądu czy zachowania osoby dojrzałej524. Należy 
zgodzić się z J. Pawlikiem, że w przypadku oceny wieku małoletniego nie ma znaczenia 
opinia biegłego, ponieważ nie można wymagać od przeciętnego człowieka posiadania 
wiedzy specjalistycznej525. Jednocześnie podkreśla się niekiedy, że w ustawodawstwie 
polskim nie określono wieku, który uniemożliwiałby powołanie się na jakiekolwiek 
okoliczności wykluczające karanie, tzw. „no age defence”. Prowadzić to może do 
sytuacji, w której powołanie się na błąd co do wieku będzie możliwe zarówno w 
przypadku dziecka 14-sto co 8-mio letniego. J. Warylewski zdaje się postulować 
wprowadzenie granicy na poziomie 10 roku życia, poniżej którego sprawca będzie 
bezwzględnie karany526. Z teoretycznego punktu widzenia postulat może wydawać się 
słuszny, jednak w praktyce, samodzielnie, wydaje się być przejawem zbędnej kazuistyki 
prawnej. Trudno bowiem podejrzewać, iż sprawca rozpozna po ogólnym wyglądzie i 
zachowaniu, czy dziecko ma 8 czy 9 lat, a stosowanie takiej metody eskulpacji podlega 
przecież dalszej weryfikacji przed sądem. Kwestie związane z wiekiem małoletniego, 
jako główne zagadnienie tej pracy, zostaną jeszcze dokładniej omówione później.  
Przestępstwo z art. 200 § 1 kk ma charakter skutkowy, więc ustawa dla 
karalności wymaga, aby sprawca dopuścił się lub doprowadził do odbycia czynności 
seksualnej z małoletnim poniżej 15 roku życia. M. Bielski stosuje rozgraniczenie, gdzie 
w przypadku obcowania płciowego lub dopuszczenia się innej czynności seksualnej 
można mówić o przestępstwie bezskutkowym, ale już doprowadzenie do obcowania 
płciowego lub innej czynności seksualnej ma charakter materialny527. W zakresie 
paragrafu 2 większość komentatorów przyjmuje założenie istnienia przestępstwa 
formalnego528, choć przykładowo M. Rodzynkiewicz twierdzi, że przestępstwo należy 
uznać za dokonane gdy nastąpi „skutek w postaci odbicia się w świadomości ofiary, że 
zaprezentowano mu wykonanie czynności seksualnej”529. W tym wypadku należy 
zauważyć, iż jest to zbyt szerokie rozumienie pojęcia skutku. Podkreślenia wymaga 
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fakt, że na podstawie art. 200 § 2 karze podlega jedynie wykonanie czynności 
seksualnej w obecności małoletniego poniżej 15 roku życia. Oznacza to, że penalizacją 
nie zostaną objęte najczęstsze zachowania ekshibicjonistyczne polegające na obnażaniu 
się sprawcy, których celem jest osiągnięcie zaspokojenia seksualnego530. Tutaj także 
widać realne różnice między kodeksami z 1969 i 1997 roku.  
Należy uznać, iż każde działanie sprawcy, które prowadzi bezpośrednio do 
wyczerpania znamion przestępstwa z artykułu 200 kk podlega karze. Wniosek taki 
można wysnuć a contrario do pozostałych przepisów rozdziału XXV gdzie 
ustawodawca zazwyczaj wymienia konkretne penalizowane sposoby działania531. W 
tym wypadku sprawca nie musi więc posiłkować się groźbą, przemocą, podstępem czy 
wykorzystaniem bezradności, gdyż wolą ustawodawcy penalizowane jest każde 
obcowanie płciowe z małoletnim, nawet to, któremu można przypisać cechy 
woluntarystyczne.   
Określenie przedmiotu ochrony zakazu współżycia z małoletnim poniżej 15 roku 
życia powoduje pewne trudności, stąd zauważalne są liczne rozbieżności wśród 
interpretatorów. W projekcie kodeksu karnego z 1969 roku ustawodawca jasno 
wskazywał na potrzebę ochrony prawidłowego rozwoju psychicznego i fizycznego 
małoletnich, a także zapobiegania ich deprawacji i demoralizacji532. W uzasadnieniu do 
kodeksu karnego z 1997 roku znaleźć można jedynie ogólne odniesienie do wszystkich 
przestępstw seksualnych, jako naruszających wolność seksualną i obyczajność. W 
związku z tym pojawiają się różne opinie dotyczące zarówno rodzajowego, jak i 
indywidualnego przedmiotu ochrony. M. Rodzynkiewicz twierdzi, że indywidualnym 
przedmiotem ochrony jest prawidłowy rozwój psychiczny i fizyczny małoletniego, gdyż 
przedwczesne rozbudzanie seksualności wpływa na niego niekorzystnie, za uboczne 
przedmioty uznając sytuację społeczną małoletniego oraz wolność wyboru533. J. 
Warylewski mianem indywidualnego przedmiotu ochrony określa swobodę 
podejmowania decyzji związanych z życiem płciowym, która jednocześnie będzie 
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charakteryzowała się pewnym poziomem rozeznania, szeroko pojętą obyczajność, do 
której zalicza prawidłowy rozwój małoletniego, a także wolność od przykrych uczuć i 
doznań534. Natomiast M. Bielski twierdzi, że indywidualnym przedmiotem ochrony 
będzie jednak wolność seksualna, jako wolność od nawiązywania relacji seksualnych w 
sytuacji braku możliwości podjęcia świadomej decyzji odnośnie własnej seksualności. 
Jako element dodatkowy wymienia także ewentualne skutki w postaci zaburzeń 
rozwoju psychospołecznego, a także pobocznie konsekwencje społeczne związane z 
przedwczesnym macierzyństwem bądź ojcostwem535. W odróżnieniu, J. Warylewski536 
wolność seksualną rozumie jako rodzajowy przedmiot ochrony, a M. Mozgawa poddaje 
pod wątpliwość istnienie w ogóle takiego przedmiotu ochrony w tym wypadku. 
Twierdzi on bowiem, że prawdopodobnie w niektórych przypadkach, dotyczących 
starszych małoletnich, przykładowo osób 14-letnich, można pewnie już mówić o 
ukształtowaniu się tej sfery, w przypadku jednak małych dzieci podnoszenie istnienia 
takiej sfery jest nieracjonalne537. Jego zdaniem można mówić o przedmiocie ochrony 
jedynie w kontekście obyczajności i prawidłowego rozwoju fizycznego i moralnego 
młodzieży. Do kwestii rozwoju moralnego odwołuje się również w tym względzie R. 
Góral, stawiając ją na równi z rozwojem fizycznym, obyczajnością, ale także wolnością 
seksualną538. Nie wdając się w rozważania dotyczące ogólnie sformułowanych 
przedmiotów podlegających ochronie w granicach rozdziału XXV, można się spotkać z 
opiniami, że jedynym takim dobrem chronionym jest prawidłowy rozwój fizyczny, 
psychiczny i moralny osoby małoletniej539. Warto zwrócić uwagę, iż obecnie 
prawdopodobnie prawidłowy rozwój moralny utożsamiany jest z zapobieganiem 
deprawacji i demoralizacji małoletnich, które wymienione zostały w projekcie kodeksu 
karnego z 1969 roku. Należy zaznaczyć jednak, że pojęcie moralności ma bardzo 
szeroki i jednocześnie niejednoznaczny zakres, co może skutkować nie tylko ochroną, 
ale także pewnymi formami ingerencji w prywatność i możliwości samostanowienia 
jednostki, które to działania wykraczałyby poza zakres obszaru objętego kryminalizacją.  
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J. Warylewski540 słusznie zauważa, że przedmiot ochrony nie w każdym 
przypadku będzie jednakowy, podając przykład odmiennego definiowania wolności 
seksualnej w przypadku niemowląt, gdy nie mogą one wcale podejmować lub wyrażać 
swoich decyzji i starszych dzieci, gdzie z powodu niedojrzałości należy przyjąć, że ich 
decyzje nie są wystarczająco przemyślane. W tym drugim przypadku mieściłaby się 
sytuacja współżycia osoby małoletniej poniżej 15 roku życia z osobą, która może już 
odpowiadać karnie, przy niewielkiej różnicy wieku między obojgiem. Wskazuje on 
także na sytuacje, gdy ochronie będzie podlegać jedynie obyczajność, gdyż 
indywidualny stopień rozwoju, socjalizacji i wysoki poziom doświadczenia 
małoletniego będzie wykluczał inne opcje.  
Podmiotem przestępstwa określonego w art. 200 kk może być każdy człowiek 
(co do zasady, powyżej 17 roku życia), a więc ma ono charakter powszechny541. Nieco 
odmiennie wypowiadają się L. Gardocki542 i M. Surkont543, którzy przyjmują założenie, 
że przepis dotyczący zakazu obcowania seksualnego z małoletnim do 15 roku życia co 
do zasady ma go chronić przed wykorzystywaniem ze strony osób dorosłych544. Obaj w 
związku z tym wysuwają tezę, iż obcowanie płciowe dwóch małoletnich poniżej 15 
roku życia nie stanowi przestępstwa. Takiej tezy nie da się jednak utrzymać przy 
zastosowaniu wykładni językowej, systemowej czy, jak podkreśla J. Warylewski545, 
funkcjonalnej. Argumentuje on bowiem, że jeśli na ochronę zasługuje prawidłowy 
rozwój fizyczny i psychiczny, to każdy wczesny kontakt seksualny, niezależnie od 
wieku drugiej strony, będzie dla małoletniego szkodliwy. W związku z tym należy 
dopuścić możliwość stosowania ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich546 na 
podstawie popełnienia czynu karalnego przez małoletniego lub uznając współżycie 
małoletnich za przejaw demoralizacji. Zastosowanie środków poprawczych zgodnie z tą 
ustawą wobec jednego nieletniego nie przesądza od razu o konieczności ich stosowania 
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wobec drugiej strony stosunku seksualnego. J. Warylewski w tym względzie pozwala 
na zróżnicowanie pozycji małoletnich, którzy przyjmują stanowisko sprawcy bądź 
ofiary.  
Łagodniej w tym względzie wypowiada się M. Rodzynkiewicz547, który co do 
zasady przyjmuje możliwość stosowania ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich, 
podkreśla jednak, iż przyjęło się traktować małoletnich poniżej 15 roku życia jako 
ofiary, nawet w sytuacjach, gdy aktywnie dążą do zbliżenia, lub nawet je prowokują. 
Proponuje on przyjęcie założenia o braku odpowiedzialności takich małoletnich mimo 
istnienia faktycznych przesłanek ich demoralizacji.  
Rozwiązaniem jest przyjęcie założenia o znikomej społecznej szkodliwości 
czynu, co przynosi skutek braku przestępstwa. W tym względzie należy brać pod uwagę 
kilka kluczowych czynników, którymi między innymi są: motywacja sprawcy, zbliżony 
wiek uczestników aktu seksualnego, a w związku z tym prawdopodobieństwo 
traktowania ofiary przez sprawcę jako naturalny cel dążeń seksualnych, niewielki 
rozmiar wyrządzonej szkody, dojrzałość ofiary, a przy tym brak zagrożenia dla jej 
psychofizycznego rozwoju, czy okoliczności czynu, a więc przykładowo fakt 
obopólnego dążenia do kontaktu seksualnego548. J. Warylewski podkreśla jednak, że 
nawet występowanie takich warunków nie powinno prowadzić do uznania ich za 
wyłączających odpowiedzialność karną.  
Zasadniczo można zaważyć zgodność w doktrynie, że czyn z artykułu 200 
kodeksu karnego może być popełniony wyłącznie umyślnie, zazwyczaj z zamiarem 
bezpośrednim. Brak świadomości sprawcy co do wieku ofiary skutkuje niemożnością 
przypisania mu winy. M. Rodzynkiewicz twierdzi ponadto, że możliwe jest przypisanie 
sprawcy zamiaru bezpośredniego ze świadomością niepełną, w sytuacji gdy sprawca 
przypuszcza, że parter seksualny nie ukończył 15 lat i mimo istniejącej niepewności 
doprowadza do aktu seksualnego549. J. Warylewski550 jednak argumentuje, iż w takiej 
sytuacji słuszne jest przypisywanie zamiaru niby-ewentualnego (dolus quasi 
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eventualis), ponieważ sprawca godzi się na to, że małoletni może być poniżej 15 roku 
życia. Nie wyklucza on także występowania zamiaru ewentualnego, przykładowo w 
sytuacji, gdy prostytuująca się matka przyjmuje klientów w obecności dziecka, mając 
świadomość, że to doprowadza do jego pobudzenia seksualnego i samogwałtów, z czym 
zasadniczo się godzi.  
W przypadku paragrafu 2 artykułu 200 kk popełnienie przestępstwa wymaga 
wyłącznie zamiaru bezpośredniego. Jest to przestępstwo kierunkowe znamienne celem, 
którym jest zaspokojenie seksualne. M. Bielski twierdzi, że ten sposób ujęcia znamienia 
podmiotowego wskazuje na odwołanie się do tzw. zamiaru lubieżnego, co może w 
efekcie doprowadzić do licznych problemów dowodowych551. Przestępstwo określone 
w paragrafie pierwszym tego przepisu nie ma charakteru kierunkowego, a więc zamiar 
sprawcy nie musi posiadać szczególnego zabarwienia. Niemniej, cel, motywacja i 
pobudki sprawcy nie są w żadnym razie zupełnie obojętne dla oceny prawnej czynu, 
szczególnie na etapie ustalania wymiaru kary.  
Jeśli sprawca doprowadza do czynności seksualnej z małoletnim używając 
przemocy, groźby lub podstępu dochodzi do kumulatywnej kwalifikacji przepisu 200 § 
1 kk z artykułem 197 kk, choć obecnie bardziej prawdopodobne byłoby zastosowanie 
jednego przepisu, a mianowicie artykułu 197 § 3 pkt. 2552, który funkcjonuje od maja 
2010 roku553. Jego wprowadzenie budzi poważne wątpliwości. Przede wszystkim 
należy zaznaczyć, że zachowania obecnie ujęte w art. 197 § 3 pkt. 2 były zawsze 
zabronione prawnie, a ściganie następowało na podstawie art. 200 § 1 kk. Sąd 
rozpoznając taką sprawę miał możliwość wydania takiego wyroku, który swoim 
wymiarem odpowiadałby faktycznej odpowiedzialności sprawcy, a ochrona była 
jednakowa, jak w przypadku przestępstwa zgwałcenia. Argument, iż obecnie takie 
zachowania stają się zbrodnią, należy uznać za niewystarczający w perspektywie tego, 
że zmianie uległ tryb ścigania z urzędowego na wnioskowy, co w praktyce znacznie 
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obniża gwarancje ochrony praw osób małoletnich. J. Warylewski554 podkreśla ponadto, 
iż każde wprowadzenie nowego typu przestępstwa powinno być poprzedzone oceną 
jego społecznej szkodliwości, a także powszechności lub rosnącej liczby występowania 
danego zjawiska. Z powodu braku zaistnienia tego rodzaju argumentów można 
podejrzewać, że był to kolejny, nietrafiony, sposób prowadzenia polityki karnej w 
odniesieniu do osób o skłonnościach pedofilskich, przy czym tym razem zaistniały efekt 
zdecydowanie obniżył poziom ochrony prawnej osób małoletnich do 15 roku życia, z 
czego ustawodawca powinien był zdawać sobie sprawę.  
W określonych przypadkach może dojść do kumulatywnego zbiegu artykułu 200 
§ 1 z artykułem 201 kk, co zgodnie z niektórymi badaniami jest sytuacją dość częstą. 
Przykładowo, badania K. Marzec-Holki przeprowadzone w 1997 i 1998 roku na 
wybranych przypadkach spraw, w których poszkodowanych było 97 dzieci, pokazują, 
że aż 30% spraw dotyczyło seksualnego wykorzystania małoletniego przez ojca lub 
ojczyma555. Pojawiają się również głosy, iż zamiast zbiegu tych przepisów powinno się 
wprowadzić do art. 201 kk typ kwalifikowany przestępstwa, który dotyczyłby 
stosunków seksualnych z małoletnim poniżej 15 roku życia556. Taka kazuistyka wydaje 
się być jednak w obecnym systemie prawnym zupełnie zbędna. W zakresie innych 
przepisów nie jest również wykluczony zbieg kumulatywny artykułu 200 z artykułami 
198 i 199 kk. W przypadku, gdy osoba dorosła jednocześnie utrwala obcowanie płciowe 
z małoletnim przykładowo na kasecie, czy płycie CD/DVD może to prowadzić do 
kumulatywnego zbiegu artykułów 200 § 1 i 202 § 4 kk.  
Przestępstwa wymienione w artykule 200 kk, zarówno w paragrafie 1, jak i 2 
zagrożone są karą od 2 do 12 lat pozbawienia wolności. Jeśli sprawcą jest osoba, która 
ukończyła 17 rok życia, ale nie ma jeszcze lat 18 należy zastanowić się nad 
zastosowaniem środków wychowawczych, leczniczych lub poprawczych 
przewidzianych dla nieletnich, zwłaszcza gdy stopień rozwoju sprawcy, jego 
właściwości i warunki osobiste, a także okoliczności sprawy za tym przemawiają (art. 
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10 § 4 kk). Nowelizacją kodeksu karnego z 27 lipca 2005557 roku dodane zostały 
również nowe środki karne mające na celu wzmocnienie ochrony małoletnich przed 
wykorzystywaniem seksualnym ze strony osób dorosłych. W związku z tym, sąd może 
orzec zakaz prowadzenia działalności związanej z wychowaniem, leczeniem, opieką 
czy edukacją małoletnich (art. 41 § 1a-1b kk), a także obowiązek powstrzymania się od 
przebywania w określonych miejscach, środowiskach, zakaz kontaktowania się, zakaz 
zbliżania się, zakaz opuszczania określonego miejsca pobytu, nakaz opuszczenia lokalu 
zajmowanego wspólnie z pokrzywdzonym, co może być również połączone z 
obowiązkiem zgłaszania się na Policję lub do innego organu w określonych odstępach 
czasu (art. 41a kk). W razie skazania na karę pozbawienia wolności bez warunkowego 
zawieszenia jej wykonania, artykuł 41a § 2 kk obliguje sąd do obowiązkowego 
orzeczenia takich obowiązków lub nakazów. W przypadku orzeczenia zakazu zbliżania 
się, sąd musi wskazać odległość, na którą skazany nie może zbliżyć się do osoby 
chronionej (art. 41a § 4 kk). Wprowadzona zmiana kodeksu karnego w tym zakresie 
motywowana była przekonaniem, że osoby o skłonnościach pedofilskich zazwyczaj 
wybierają zawody lub stanowiska, które potencjalnie mogą ułatwiać im nawiązywanie 
kontaktów z dziećmi, a więc pozbawienie ich możliwości pracy (np. jako nauczyciel 
czy kierownik przedszkola) wzmacniałoby ochronę prawną małoletnich558. 
Na szczególną uwagę zasługuje dodany w ramach tej samej nowelizacji artykuł 
106a kk, który stanowi, że „nie podlega zatarciu skazanie na karę pozbawienia wolności 
bez warunkowego zawieszenia jej wykonania za przestępstwo przeciwko wolności 
seksualnej i obyczajności jeżeli pokrzywdzony był małoletnim poniżej lat 15”. Poseł C. 
Grabarczyk argumentował wprowadzenie tego zapisu następująco: „Chcemy, aby w 
przypadku przestępstwa pedofilii, przeciwko małoletniemu poniżej piętnastego roku 
życia, wówczas gdy była wymierzona kara bezwzględnego pozbawienia wolności, nie 
podlegała ona zatarciu. Jeżeli Wysoka Izba poprze stanowisko posłów Platformy 
Obywatelskiej, wszyscy odpowiedzialni za wychowanie młodzieży, a więc dyrektorzy 
szkół, dyrektorzy przedszkoli, trenerzy, instruktorzy, będą mogli sprawdzić, czy osoby 
zatrudniane lub osoby, którym powierza się młodzież i dzieci w czasie zajęć 
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sportowych, w czasie zajęć kulturalnych, w czasie zbiórek harcerskich, czy te osoby nie 
miały wcześniej konfliktu z prawem, czy to nie pedofil chce się zakraść do owczarni po 
to, by naszych najmłodszych współobywateli poddać niecnym praktykom”559. Należy 
zaznaczyć, iż ten zapis odnosić się będzie nie tylko do artykułu 200 kk, ale także do art. 
197 § 3 pkt. 2 kk, art. 200a kk, oraz art. 202 § 2 i 4a kk. Jego wprowadzenie należy 
jednak uznać za błędne i w efekcie szkodliwe społecznie. Zatarcie skazania na 
bezwzględną karę pozbawienia wolności na podstawie artykułu 200 kk następuje po 10 
latach. Wydaje się, że jest to okres w zupełności wystarczający, a sąd dysponuje 
dodatkowo możliwością orzekania o konkretnych obowiązkach czy nakładania na 
sprawcę zakazów nawet dożywotnio, które w pełni spełniałyby postulowane rezultaty. 
Można zastanowić się, czy art. 106a kk jest zgodny z zasadą humanitaryzmu wyrażoną 
w artykule 3 kodeksu karnego lub z konstytucyjną zasadą proporcjonalności (art. 31 ust. 
3 Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej). Jego istnienie doprowadzić może bowiem do 
sytuacji, w której siedemnastolatek zostałby naznaczony jako pedofil za współżycie ze 
swoją 14-letnią dziewczyną, co ze społecznego punktu widzenia byłoby znacznie 
większą krzywdą niż samo pozbawienie wolności. Brak zatarcia skazania staje się więc 
dodatkową karą, lub może środkiem karnym dla sprawcy, a w związku z tym powinno 
zostać umieszczone w rozdziale IV lub V kodeksu. Na takie działania oczywiście 
trudno byłoby wyrazić zgodę.  
Innym istotnym zagadnieniem związanym z przestępstwami dotyczącymi 
czynności seksualnych z małoletnim poniżej 15 roku życia są wprowadzone do kodeksu 
karnego przepisy, zakazujące nawiązywania kontaktu i składania propozycji za 
pośrednictwem systemu teleinformatycznego lub sieci telekomunikacyjnej takiemu 
małoletniemu, a także penalizujące propagowanie lub publiczne pochwalanie 
pedofilii560. I tak jak można uznać, iż założenia art. 200a kk mają na celu dostosowanie 
prawa polskiego do założeń wynikających z Konwencji o cyberprzestępczości561, 
podpisanej przez Polskę 23 listopada 2001 roku, trudno jest oprzeć się wrażeniu, iż art. 
200b kk w pewnym stopniu ingeruje w wolność słowa i wyrażania swoich poglądów, co 
zagwarantowane jest w artykule 54 Konstytucji. Jednocześnie pojawia się kwestia 
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trudności dowodowych, oraz w zakresie egzekwowania tego prawa. Jako przykład 
podaje się strony internetowe w języku polskim, które propagują pozytywną 
pedofilię562, ale ich zamknięcie jest niemożliwe, ponieważ umieszone są na 
zagranicznych serwerach563. Dodatkowo, wymiar kary w pewnym sensie zrównuje ten 
przepis z art. 256 kk, który pod taką samą groźbą zakazuje publicznego propagowania 
ustroju faszystowskiego bądź totalitarnego. De lega ferenda należałoby zastanowić się 
czy istnienie obu tych przepisów jest faktycznie konieczne w demokratycznym 
państwie prawnym.  
Zdecydowanie bardziej pozytywnie należy ocenić wprowadzenie art. 200a do 
kodeksu karnego, który staje się odpowiedzią na rosnące zagrożenie dla dzieci ze strony 
Internetu, który w sposób szybki, łatwy i przede wszystkim anonimowy pozwala na 
nawiązywanie potencjalnie niebezpiecznych kontaktów564. Przedmiotem ochrony tego 
zakazu jest wspominamy wielokrotnie w przypadku analizy art. 200 kk prawidłowy 
rozwój psychiczny małoletniego, a nie jedynie szeroko pojęta obyczajność. Niemniej, 
regulacje tego typu zawsze powinny podlegać szerokiej i wnikliwej debacie, w celu 
uchronienia systemu karnego od zbytniej kazuistyki i zbyt głębokiej ingerencji w życie 
społeczne. 
Szczegółowa analiza art. 200 kodeksu karnego i przepisów pokrewnych 
prowadzi do wniosku, że zasadniczym celem ustawodawcy było uchronienie osób 
małoletnich poniżej 15 roku życia przed angażowaniem się w relacje, które co do 
zasady naruszają ich prawidłowy rozwój, wykorzystują ich niewiedzę bądź 
niedoświadczenie, a także w pewnym sensie godzą w istniejące reguły społeczne i 
kulturowe. W takim wypadku należałoby zastanowić się czy penalizowanie 
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(...)". Nie jest to jednak definicja powszechnie obowiązująca, gdyż w społeczeństwie istnieje bardzo niski 
poziom akceptacji dla zjawisk tego typu. http://www.csr.org.pl/index.php?id=434 (stan na 2.12.2011) 
563
 Sprawa strony „Mały książę – dobra strona pedofilii i dziecięcej seksualności”.  Administrator jeszcze 
przed wejściem w życie przepisów umieścił na niej ogłoszenie, iż strona znajduje się na zagranicznym 
serwerze, a osoba ją uaktualniająca nie mieszka na terenie Polski.  
564
 Zagadnienia związane z szerokim dostępem do Internetu i wszelkich technik teleinformacyjnych 
szerzej opracowane w: B. Kunicka-Michalska, Przestępstwa przeciwko wolności seksualnej i 
obyczajności popełniane za pośrednictwem systemu informatycznego..., op.cit., 2004; M. Dziewanowska, 
Sexting, stalking, cyberbullying – (nie)świadomi sprawcy, (nie)świadome ofiary?,  w: I. Sepioło (red.), 
Interdyscyplinarność badań w naukach penalnych, C.H. Beck, Warszawa, 2012, str. 335-346; i in.  
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rówieśniczych kontaktów seksualnych opartych na obopólnej aprobacie faktycznie 
znajdować się powinno w zakresie tej regulacji. Ich wykluczenie obecnie możliwe jest 
jedynie na podstawie art. 1 § 2 kk stanowiącego, że nie jest przestępstwem czyn 
zabroniony, którego społeczna szkodliwość jest znikoma, a także w ściśle określonych 
przypadkach na podstawie art. 30 kk, który stwierdza, iż nie popełnia przestępstwa, kto 
dopuszcza się czynu zabronionego w usprawiedliwionej nieświadomości jego 
bezprawności. W każdym jednak przypadku, do ustalenia tych zagadnień niezbędne jest 
zaangażowanie organów ścigania, a czasem nawet wymiaru sprawiedliwości. W takim 
wypadku wskazane byłoby zastanowienie się nad możliwością zastosowania już na 
poziomie kodeksu karnego wyłączenia, które pozwalałoby na uznanie za nieprzestępne 
pewnych zachowań o charakterze seksualnym, odbywających się pomiędzy osobami w 
zbliżonym wieku. Problematyka dotycząca właśnie tzw. klauzuli dozwolonej różnicy 
wieku zostanie dogłębniej omówiona w dalszej części tego rozdziału, jak również w 
części prezentującej wyniki empirycznych badań własnych.  
Granice wieku w kodeksie karnym w stosunku do osób małoletnich 
Należy zauważyć, że w rozdziale dotyczącym przestępstw przeciwko wolności 
seksualnej i obyczajności ustawodawca posługuje się dwoma granicami wieku w 
stosunku do osób małoletnich. Jedna wynika bezpośrednio z kodeksu cywilnego565, 
gdzie a contratio z artykułu 10 wnioskuje się o zakresie małoletniości do ukończenia 18 
roku życia. Taki limit znajduje się w art. 199 § 2 i 3 kk, 202 § 3 i 4b kk, czy 204 § 3 kk. 
W innych przypadkach ustawodawca stwierdza, iż ochrona karna należy się jedynie 
osobom do 15 roku życia, tak jak jest to zapisane w art. 197 § 3 pkt. 2 kk, 200 kk, 200a 
kk, czy 202 § 2, 4 i 4a kk.  
Warto wskazać na kilka istotnych problemów związanych ze stosowaniem 
niejednolitej granicy wieku, a także z zapożyczaniem pojęć z zakresu prawa cywilnego, 
które nie są spójne z regulacjami karnymi, co zobrazować można na podstawie kilku 
przykładów. Artykuł 204 § 3 kk mówi o zaostrzonej odpowiedzialności osoby, która „w 
celu osiągnięcia korzyści majątkowej”, nakłania małoletniego do uprawiania prostytucji 
lub mu to ułatwia. W tym wypadku M. Rodzynkiewicz w swoim komentarzu podkreśla, 
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 Dz. U. z roku 1964, nr 16, poz. 93, art. 10 
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że chodzi o wszystkie osoby, które nie ukończyły 18 lat, na co wskazywać mają 
względy kryminalno-polityczne566. Jest to o tyle istotne, że w ten sposób ochronie będą 
podlegać również kobiety, które uzyskały pełnoletniość na podstawie zawarcia związku 
małżeństwa, a nie ukończyły jeszcze 18 roku życia. Ze względu jednak na brak tego 
założenia w samym przepisie, nie można traktować tej interpretacji jako jedynej 
słusznej i powszechnie obowiązującej. A contratio można bowiem zakładać, że 
ustawodawca posługujący się pojęciami zaczerpniętymi z prawa cywilnego zna również 
prawo rodzinne i opiekuńcze i gdyby chciał, rozszerzyłby ochronę w samym przepisie 
karnym.  
W przypadku produkowania, utrwalania, sprowadzania, przechowywania, 
posiadania, rozpowszechniania, czy publicznego prezentowania treści pornograficznych 
z udziałem małoletniego nie można uznać za pomocny fakt podpisania przez Polskę 
Konwencji o przestępczości w cyberprzestrzeni, ponieważ istniejące tam założenie o 
minimalnej wskazanej granicy wieku na poziomie 18 lat (art. 9), może być 
modyfikowane przez państwa-strony. Wspomniane tam dopuszczalne minimum 
odpowiada wiekowi, w którym młoda kobieta może ubiegać się o zezwolenie na 
zawarcie wcześniejszego małżeństwa567. Intencja ustawodawcy jest więc trudna do 
określenia, gdyż nie wyrażona bezpośrednio w ustawie może podlegać różnym 
interpretacjom również w zakresie odrębnych posunięć państwa dotyczących ochrony 
jednostek – nie da się bowiem wywnioskować, czy podpisanie powyższej Konwencji 
można uznać za znak akceptacji wyższej granicy, czy może przyzwolenie na jej 
obniżanie. Podkreślenia wymaga jednak fakt, iż jedynie kobiety mogą uzyskiwać zgodę 
na wcześniejsze zawarcie związku małżeńskiego, a więc rozumienie granicy 
małoletniości zgodnie z zapisami kodeksu cywilnego i rodzinnego i opiekuńczego 
pozbawiałoby opieki prawnej osoby tylko jednej płci, co można uznać za przejaw 
dyskryminacji kobiet w tym zakresie. Jako, że wielokrotnie w literaturze podkreśla się, 
że ofiarami przestępstw seksualnych częściej niż mężczyźni padają kobiety568, miałoby 
to swoje dodatkowe znaczenie.  
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Niezmiernie istotne w zakresie omawiania regulacji dotyczących granicy 
ochrony dziecka jest wprowadzenie w 2005 roku569 paragrafu 3 w artykule 199 kk. 
Można bowiem uznać, że w tym przepisie znajduje się druga granica wieku zgody 
obowiązująca w stosunku do osób małoletnich. Ustawodawca penalizuje 
doprowadzenie małoletniego do obcowania płciowego lub poddania się innej czynności 
seksualnej albo do wykonania takiej czynności poprzez nadużycie jej zaufania lub 
udzielając jej korzyści majątkowych bądź osobistych, albo ich obietnicy. Przepis ten 
wzbudza uzasadnione kontrowersje. J. Warylewski570 odwołuje się do dawnej praktyki 
penalizowania „uwiedzenia niewiasty”, z której zrezygnowano, podobnie jak z karania 
cudzołóstwa, już jakiś czas temu i wracanie do tych regulacji w XXI wieku jest bardzo 
dyskusyjne. Faktycznie, biorąc pod uwagę możliwości oferowania korzyści osobistych 
w postaci intratnego małżeństwa budzi właśnie takie skojarzenia. Jednocześnie 
stwierdza on, że taki zapis obejmuje swoją ochroną osoby między 15 a 18 rokiem życia, 
gdyż małoletni do lat 15 będą ciągle podlegali pod regulację artykułu 200 kk. Trudno 
uznać, że art. 199 § 3 kk, podobnie jak art. 200 kk, ma na celu ochronę wolności 
seksualnej jednostki – gdyż w praktyce wpływa on na jej zlimitowanie, czy też ochronę 
prawidłowego rozwoju psychicznego i fizycznego dziecka – ponieważ w tym wypadku 
wyższa granica istniałaby w obu tych przepisach. J. Warylewski wysuwa więc wniosek, 
że prawdziwym przedmiotem ochrony jest tzw. moralność publiczna, czyli pewne 
akceptowalne standardy postępowania w zakresie sfery seksualnej człowieka.  
Dodatkowo niebezpieczna jest możliwość skazania z tego przepisu (zresztą 
dotyczy to wszystkich przepisów, gdzie pojęcie małoletni użyte jest w znaczeniu osoby 
do 18 roku życia) osoby 17-letniej, która przykładowo „nadużyła zaufania” 
pokrzywdzonego, na co wskazuje M. Filar571. Prowadzi to do sytuacji, w której prawo 
dopuszcza odpowiedzialność karną za działania, których jednostka zgodnie z tym 
samym przepisem nie jest w stanie zrozumieć.  
                                                                                                                                                     
http://statystyka.policja.pl/portal/st/840/48806/Przestepca_seksualny___quotstatystyczny_portretquot.htm
l (dostęp: 1.05.2013) 
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 Ustawa z dnia 27 lipca 2005 roku o zmianie ustawy – kodeks karny, ustawy – kodeks postępowania 
karnego i ustawy – kodeks karny wykonawczy (Dz. U. z roku 2005, nr 163, poz. 1363) 
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 J. Warylewski, Kodeks karny. Część szczególna..., op.cit., 2010, str. 1038 
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 M. Filar, „Druga” nowelizacja kodeksu karnego dotycząca tzw. przestępstw seksualnych, Państwo i 
Prawo, nr 3, 2006, str. 39-55 
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Art. 199 § 3 kk wydaje się być ukierunkowany na ochronę osoby małoletniej 
przed szeroko pojętą demoralizacją, której przejawem miałoby być współżycie płciowe 
za pieniądze lub inne korzyści materialne bądź osobiste. W takim wypadku jednak, jak 
słusznie zauważa J. Warylewski572, należałoby się zastanowić nad uzależnieniem 
karalności od tzw. czystości seksualnej małoletniego, której nieistnienie w skrajnych 
przypadkach prowadzić powinno do uznania obiektywnej absencji jakiejkolwiek 
społecznej szkodliwości czynu, gdyż po prostu nie ma chronionego dobra prawnego w 
postaci braku demoralizacji. Wzmożona ochrona małoletnich w tym okresie wydaje się 
naruszać zasadę subsydiarności prawa karnego, które nie powinno tak głęboko 
ingerować w sferę ludzkiej aktywności w tym zakresie, szczególnie, że brak jest 
wystarczających, racjonalnych przesłanek dla wprowadzenia tej kryminalizacji.  
Należy zauważyć, że zjawisko aktywności seksualnej małoletnich zostało 
spopularyzowane w mediach przez produkcje filmowe, które utrwalały wizerunek 
powszechności takich praktyk wśród młodzieży573. Można więc podejrzewać, iż wizja 
siły i zakresu zjawiska prezentowana w telewizji wpłynęła na posunięcia ustawodawcy, 
który uznał, że takie zachowanie godzi w zasady funkcjonowania społeczeństwa. 
Byłoby to zgodne z teorią Richarda Quinney’a, który w swojej koncepcji społecznej 
rzeczywistości przestępstwa twierdził, że środki masowego przekazu wytwarzają tzw. 
fałszywą świadomość574.  Tym można również tłumaczyć brak poparcia nowej regulacji 
konkretnymi badaniami skali tego typu zachowań, co było prawdopodobnie wynikiem 
uznania ich za popularne i powszechne.  
Wskazane problemy interpretacyjne i faktyczne związane z różnym 
kształtowaniem granic ochrony osób małoletnich przed przestępstwami seksualnymi 
prowadzić mogą do wniosku, iż ustawodawca, działając niekiedy pod wpływem nacisku 
opinii publicznej, penalizuje zachowania, które w obecnym systemie społecznym nie 
powinny podlegać regulacji prawa karnego. Jednocześnie stosowanie pojęć 
zapożyczonych z kodeksu cywilnego doprowadza do braku pewności prawa, 
szczególnie w przypadku osób, które uzyskały pełnoletniość poprzez zawarcie 
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 J. Warylewski, Kodeks karny. Część szczególna..., op.cit., 2010, str. 1045-1046 
573
 Można wspomnieć tylko o filmach: Galerianki, reż. K. Rosłaniec, prod. Polska, 2009; Świnki, reż. R. 
Gliński, prod. Polska, 2009; Nie jesteśmy puszczalskie, reż. A. Sawidis, prod. Polska, 2009; i in.  
574
 J. Błachut, A. Gaberle, K. Krajewski, Kryminologia..., op.cit., str. 157-159 
151 
 
małżeństwa. Skutkuje to niemożliwością dokładnego określenia poziomu ochrony, ale 
także i zakresu penalizacji. Właściwym posunięciem byłoby w tym zakresie 
wprowadzenie definicji pojęcia „małoletniego” do rozdziału zawierającego objaśnienia 
wyrażeń ustawowych, co zakończyłoby trudności interpretacyjne, a także w pełni 
zrealizowało założenia ujęte w art. 42 Konstytucji. W obecnej sytuacji można wskazać 
przypadki, gdzie ani potencjalny sprawca, ani ofiara nie mają pewności czy ich czyn 
jest zgodny czy niezgodny z ustawą karną. Definicja „małoletniego” powinna znaleźć 
się w art. 115 § 10 pkt. 1 kk, tym samym przenosząc definicję „młodocianego” do pkt. 
2, a swoim zakresem obejmować wszystkie osoby do ukończenia 18 roku życia.   
Postępowanie w sprawach nieletnich w zakresie przestępstw 
seksualnych 
Sprawcą przestępstwa przeciwko wolności seksualnej i obyczajności może być 
każdy. W przypadku, gdy jego ofiarą staje się osoba małoletnia może się okazać, że 
również sprawca nie osiągnął wymaganego w ustawie karnej wieku. W takiej sytuacji 
nie można oczywiście mówić o przestępstwie, ale nie oznacza to również, iż prawo nie 
przewiduje żadnych konsekwencji dla zaangażowanych stron. Do 11 maja 1983 roku 
stosowano w tym wypadku przepisy dotyczące postępowania z nieletnimi zawarte w 
kodeksie prawa karnego z 1932 roku (art. 69-78 d. kk). Straciły one moc w momencie 
wejścia w życie ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich z dnia 26 października 
1982 roku575, której półroczne vacatio legis od chwili ogłoszenia upłynęło w dniu 12 
maja 1983 roku. Od początku obowiązywanie ustawa była zmieniana 20 razy576. 
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 Ustawa z dnia 26 października 1982 roku o postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz. U. z roku 1982, 
nr 35, poz. 228) 
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 Ustawa z dnia 20 czerwca 1985 roku Prawo o ustroju sądów powszechnych (Dz. U. z roku 1985, nr 
31, poz. 137), Ustawa z dnia 28 lutego 1992 roku o zmianie niektórych przepisów prawa karnego, prawa 
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dnia 29 czerwca 1995 roku o zmianie Kodeksu postępowania karnego, ustawy o ustroju sądów 
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reformą ustrojową państwa (Dz. U. z roku 1998, nr 106, poz. 668), Ustawa z dnia 10 września 1999 roku 
Przepisy wprowadzające Kodeks karny skarbowy (Dz. U. z roku 1999, nr 83, poz. 931), Ustawa z dnia 21 
stycznia 2000 roku o zmianie niektórych ustaw związanych z funkcjonowaniem administracji publicznej 
(Dz. U. z roku 2000, nr 12, poz. 136), Ustawa z dnia 24 maja 2000 roku o Krajowym Rejestrze Karnym 
(Dz. U. z roku 2000, nr 50, poz. 580), Ustawa z dnia 15 września 2000 roku o zmianie ustawy o 
postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz. U. z roku 2000, nr 91, poz. 1010), Ustawa z dnia 27 czerwca 
2003 roku o zmianie ustawy o systemie oświaty oraz o zmianie niektórych innych ustaw (Dz. U. z roku 
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Najważniejsze założenia pozostały jednak niezmienione, a mianowicie reguluje ona 
postępowanie z osobami nieletnimi, które dopuściły się popełnienia czynu karalnego 
lub wykazują przejawy demoralizacji.  
Przede wszystkim wyjaśnienia wymagają użyte w ustawie terminy. Art. 1 upn 
zawiera trzy granice wieku osób, w stosunku do których zapisy tej ustawy mogą być 
stosowane. Przede wszystkim obejmuje ona swoim działaniem małoletnich do 18 roku 
życia w zakresie zapobiegania i zwalczania demoralizacji. Istotne jest, że ustawa nie 
zakreśla dolnej granicy wieku, co w efekcie może skutkować ingerencją sądów w 
uprawnienia przypisane stricte rodzicom i opiekunom w ramach władzy rodzicielskiej 
bądź opiekuńczej577. Jednocześnie jednak pozwala działać tam, gdzie dysfunkcyjność 
rodziny wpływa na przekazywanie negatywnych wzorców i rozwój niepożądanych  
zachowań, co daje szanse na ich wczesną eliminację i prawidłową socjalizację 
jednostki. Ponieważ sprawy te prowadzone są przez sądy rodzinne, które ze swej natury 
powinny być wyczulone w kwestiach wczesnych, ale też właściwych i wyważonych 
reakcji, taki zapis należy uznać za słuszny.  
Problemem natomiast staje się wyjaśnienie pojęcia „demoralizacja”, gdyż 
ustawa nie definiuje go w sposób jednoznaczny, a jedynie podaje przykłady świadczące 
o jej występowaniu, do których należą w szczególności: „naruszanie zasad współżycia 
społecznego, popełnienie czynu zabronionego, systematyczne uchylanie się od 
obowiązku szkolnego lub kształcenia zawodowego, używanie alkoholu lub innych 
środków w celu wprowadzenia się w stan odurzenia, uprawianie nierządu, 
                                                                                                                                                     
2003, nr 137, poz. 1304), Ustawa z dnia 28 listopada 2003 roku o służbie zastępczej (Dz. U. z roku 2003, 
nr 223, poz. 2217), Ustawa z dnia 1 lipca 2005 roku o zmianie ustawy - Prawo o ustroju sądów 
powszechnych oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z roku 2005, nr 169, poz. 1413), Ustawa z dnia 18 
października 2006 roku o zmianie i uchyleniu niektórych upoważnień do wydawania aktów 
wykonawczych (Dz. U. z roku 2006, nr 220, poz. 1600), Ustawa z dnia 15 marca 2007 roku o zmianie 
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niektórych innych ustaw (Dz. U. z roku 2007, nr 112, poz. 766), Ustawa z dnia 25 lipca 2008 roku o 
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nieletnich (Dz. U. z roku 2008, nr 145, poz. 917), Ustawa z dnia 27 sierpnia 2009 roku Przepisy 
wprowadzające ustawę o finansach publicznych (Dz. U. z roku 2009, nr 157, poz. 1241), Ustawa z dnia 2 
grudnia 2009 roku o zmianie niektórych ustaw związanych z realizacją zadań przez Policję (Dz. U. z roku 
2009, nr 223, poz. 1777), Ustawa z dnia 15 kwietnia 2011 roku o działalności leczniczej (Dz. U. z roku 
2011, nr 112, poz. 654), Ustawa z dnia 9 czerwca 2011 roku o wspieraniu rodziny i systemie pieczy 
zastępczej (Dz. U. z roku 2011, nr 149, poz. 887), Ustawa z dnia 29 lipca 2011 roku o zmianie ustawy o 
postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz. U. z roku 2011, nr 191, poz. 1134) 
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małoletnia podlega władzy rodzicielskiej, zgodnie z art. 92 kodeksu rodzinnego i opiekuńczego. 
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włóczęgostwo i udział w grupach przestępczych”.(art. 4 § 1 upn). E. Bieńkowska i A. 
Walczak-Żochowska w celu wyjaśnienia tego pojęcia posługują się definicją ze 
słownika języka polskiego twierdząc, iż „demoralizacja oznacza proces odchodzenia od 
obowiązujących wartości moralnych, przejawiający się w przestępczości, korupcji, 
wykolejeniu jednostek, a także stan upadku moralności, zepsucia, jak też rozluźnienie 
dyscypliny, karności”578. Nieco inaczej piszą P. Górecki i S. Stachowiak, którzy 
twierdzą, że „demoralizacja w świetle przepisów ustawy o postępowaniu w sprawach 
nieletnich oznacza szczególnie intensywną i względnie trwałą postać nieprzystosowania 
społecznego. Demoralizacja to pewien proces odchodzenia od obowiązujących w 
społeczeństwie wartości moralnych, przejawiający się niekiedy przez przestępczość”579. 
W literaturze można również spotkać odwołania do norm moralnych istniejących w 
społeczeństwie i ogólnie akceptowanych przed jednostki, których naruszanie traktuje 
się jako objaw braku moralności. Pojedyncze przypadki zachowań niezgodnych z 
normą nie świadczą jednak, lub nie koniecznie muszą, o demoralizacji. „Pojęcie 
„demoralizacja” odniesione do konkretnego człowieka oznaczać musi tendencję580 
(podkreślenie autorki) do postępowania niezgodnego z (co najmniej jedną) normą 
moralną akceptowaną w danej zbiorowości. Ponieważ względnie trwała tendencja do 
określonego zachowania jest łączona z pojęciem osobowości, „demoralizację” również 
należy łączyć z (nieprawidłowym) ukształtowaniem osobowości”581. Niektórzy 
wskazują na negatywne nastawienie jednostki zdemoralizowanej wobec oczekiwań 
społecznych, które są zgodne z wyznaczoną jej rolą podkreślając, iż jest to wynikiem i 
jednocześnie przejawem nieprzystosowania społecznego582. Co do zasady więc jest to 
bardzo szerokie pojęcie, które obejmuje swoim zakresem wiele zachowań. Istotne 
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 E. Bieńkowska, A. Walczak-Żochowska, Postępowanie w sprawach nieletnich. Komentarz, 
Wydawnictwo CH Beck, Warszawa, 2003, str. 55 
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 P. Górecki, S. Stachowiak, Ustawa o postępowaniu w sprawach nieletnich. Komentarz, 5 wydanie, 
Wolters Kluwer Polska Sp. zoo, Warszawa, 2010, str. 18 
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 Podobnie w wyroku Sądu Apelacyjnego w Katowicach z 18.03.2004, II Aka 531/03, KZS 2004/9/48: 
„Pojedyncze zachowania naganne lub nawet bardzo naganne podejmowane przez nieletniego nie 
świadczą jeszcze same w sobie o znacznym stopniu demoralizacji. Demoralizacja jest bowiem trwałą 
tendencją do określonego zachowania – naruszania norm, które są społecznie akceptowane, to 
wielokrotne, a nie pojedyncze zachowanie odbiegające od przyjętych reguł moralnych. Tylko obraz 
całości zachowań nieletniego może wskazywać na jego stopień demoralizacji. Podkreślić też należy, iż 
nawet charakter i rodzaj popełnionego czynu jest tylko jednym z wyznaczników stopnia demoralizacji 
nieletniego.” 
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 A. Gaberle, M. Korcyl – Wolska, Komentarz do ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich, Arche, 
Gdańsk, 2002, str. 11 
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 K. Grześkowiak, A. Krukowski, W. Patulski, E. Warzocha, Ustawa o postępowaniu w sprawach 
nieletnich. Komentarz, A. Krukowski (red.), Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa, 1991, str. 17-18 
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natomiast jest to, że trwała tendencja do postępowania niezgodnego z normą nie 
oznacza wykonywania stale jednej czynności, która godzi w zasady moralne 
społeczeństwa. Pod uwagę należy więc wziąć całokształt zachowania nieletniego i 
dopiero na tej podstawie poddać pod ocenę stopień i poziom jego demoralizacji. Jeśli 
dobry uczeń raz ucieknie ze szkoły, nie można mówić o demoralizacji. Jeśli jednak ten 
sam uczeń raz ucieknie ze szkoły, ale poza tym nadużywa alkoholu, często wdaje się w 
bójki z kolegami, zdarza mu się kraść drobne przedmioty znajomym, należy rozważyć, 
czy jego zachowanie nie jest wynikiem zdemoralizowania. W odróżnieniu również od 
postępowania karnego, o poziomie demoralizacji świadczyć może wcześniejsze 
prowadzenie postępowania, nawet jeśli nie opierało się ono na podobnych 
przesłankach583. 
Na uwagę zasługuje posłużenie się przez ustawodawcę sformułowaniem 
„uprawianie nierządu” jako przejawu demoralizacji. Należy prawdopodobnie uznać, iż 
w tym wypadku ustawodawca miał na myśli uprawianie prostytucji przez osoby 
małoletnie, gdyż wykonywanie bądź poddawanie się innym czynnościom seksualnym 
mieści się w znacznej większości w pojęciu „czynu zabronionego”584. W pewnym 
sensie uzupełnieniem tego zapisu jest obowiązujący od niedawna art. 199 § 3 kodeksu 
karnego, wprowadzający odpowiedzialność osób wykorzystujących małoletnich. 
Dyskusji powinny jednak podlegać sytuacje, w których osoby poniżej 18 roku życia 
nawiązują często i liczne relacje o charakterze seksualnym ze swoimi rówieśnikami, 
które charakteryzują się dobrowolnością i/lub obopólną zgodą. Czy w takim wypadku 
można mówić o demoralizacji? Jeśli tak, to w którym miejscu przebiegałaby granica 
między normalnym, akceptowanym społecznie korzystaniem ze swojej seksualności, a 
sprzecznym z normami moralnymi zachowaniem świadczącym o demoralizacji 
jednostki? Nawet bowiem przy wąskim rozumienia pojęcia nierządu, otwarty katalog 
zachowań świadczących o demoralizacji, a także nieostre pojęcie zasad moralnych 
skutkować mogą stosowaniem środków wychowawczych w celu skorygowania postaw 
nieletnich. Potencjalnie stanowi to więc silny element nadzoru nad seksualnością 
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 W prawie karnym pod uwagę bierze się jedynie możliwość popełnienia przestępstwa podobnego, co 
wpływać może na wymiar kary. W postępowaniu w sprawach nieletnich należy brać pod uwagę 
całokształt zachowania nieletniego, a więc wcześniej prowadzone postępowanie może świadczyć o 
pogłębiającej się demoralizacji i skutkować zastosowaniem surowszych środków wychowawczych bądź 
środka poprawczego.  
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 Obecnie, art. 199§3 kk w pewnym sensie wprowadza zakaz dziecięcej prostytucji, a ustawa o 
postępowaniu w sprawach nieletnich stanowi uzupełnienie tego zapisu w zakresie pojęcia demoralizacji.  
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nieletnich, a w konsekwencji niebezpieczne narzędzie w rękach radykalnych 
moralistów.  
W przypadku stwierdzenia demoralizacji sąd rodzinny może zastosować środki 
wychowawcze, do których między innymi należą: upomnienie, zobowiązanie do 
określonego postępowania, a zwłaszcza do naprawienia wyrządzonej szkody, czy 
zastosowanie nadzoru kuratora585. Środki wychowawcze mogą być stosowane zarówno 
w przypadku osób małoletnich, jak i nieletnich, które popełniły czyn karalny, a sąd nie 
zdecyduje się na orzeczenie środka poprawczego.  
Taka szeroka skala możliwości pozwala na dostosowanie właściwych środków 
do konkretnych potrzeb dziecka. Jest to również realizacja dwóch podstawowych zasad 
postępowania w sprawach nieletnich, a mianowicie kierowania się przede wszystkim 
dobrem dziecka i zasadą indywidualizacji (art. 3 § 1 i 2 upn). Słusznie zwracają uwagę 
P. Górecki i S. Stachowiak, iż oprócz przesłanek wymienionych w art. 3 § 2 upn 
dotyczących cech osobowości nieletniego (wiek, stan zdrowia, stopień rozwoju 
psychicznego i fizycznego, cechy charakteru, a także zachowanie się oraz przyczyny i 
stopień demoralizacji, charakter środowiska oraz warunki wychowania nieletniego) na 
indywidualizację zastosowanego środka wpływ powinna mieć również płeć 
nieletniego586.  
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 Art. 6 ustawy wymienia takie środki wychowawcze jak zobowiązanie nieletniego: do wykonania 
określonych prac lub świadczeń na rzecz pokrzywdzonego lub społeczności lokalnej, do przeproszenia 
pokrzywdzonego, do podjęcia nauki lub pracy, do uczestniczenia w odpowiednich zajęciach o 
charakterze wychowawczym, terapeutycznym lub szkoleniowym, do powstrzymania się od przebywania 
w określonych środowiskach lub miejscach albo do zaniechania używania alkoholu lub innego środka w 
celu wprowadzania się w stan odurzenia, ustanowienie nadzoru odpowiedzialnego rodziców lub 
opiekuna, ustanowienie nadzoru organizacji młodzieżowej lub innej organizacji społecznej, zakładu pracy 
albo osoby godnej zaufania – udzielających poręczenia za nieletniego, skierowanie do ośrodka 
kuratorskiego, a także do organizacji społecznej lub instytucji zajmujących się pracą z nieletnimi o 
charakterze wychowawczym, terapeutycznym lub szkoleniowym (po uprzednim porozumieniu się z tą 
organizacją lub instytucją), orzeczenie zakazu prowadzenia pojazdów, orzeczenie przepadku rzeczy 
uzyskanych w związku z popełnieniem czynu karalnego, orzeczenie umieszczenia w młodzieżowym 
ośrodku wychowawczym albo w rodzinie zastępczej zawodowej, która ukończyła szkolenie 
przygotowujące do sprawowania opieki nad nieletnim, zastosowanie innych środków zastrzeżonych w 
niniejszej ustawie do właściwości sądu rodzinnego, jak również zastosowanie środków przewidzianych w 
kodeksie rodzinnym i opiekuńczym, z wyłączeniem umieszczenia w rodzinie zastępczej spokrewnionej, 
rodzinie zastępczej niezawodowej, placówce wsparcia dziennego, placówce opiekuńczo-wychowawczej 
lub regionalnej placówce opiekuńczo-terapeutycznej (art. 6 upn). 
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 P. Górecki, S. Stachowiak, Ustawa o postępowaniu w sprawach nieletnich..., op.cit., str. 24 
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Druga granica wieku dotyczy nieletnich, którzy dopuścili się popełnienia czynu 
karalnego. W takim wypadku postępowanie może być prowadzone w stosunku do osób 
między 13 a 17 rokiem życia (art. 1 § 1 pkt. 2 upn), a więc w pewnym sensie jest to 
rozciągnięcie odpowiedzialności za popełnienie przestępstw lub niektórych wykroczeń 
na osoby, które jeszcze nie mogą być sądzone na gruncie kodeksu karnego, kodeksu 
karnego skarbowego lub kodeksu wykroczeń. W tym wypadku nie stosuje się 
oczywiście kary, a jedynie środki wychowawcze lub środek poprawczy, czyli 
umieszczenie w zakładzie poprawczym (art. 6 pkt. 10 upn). Wyjątkiem jest sytuacja, 
kiedy wobec nieletniego, który w chwili czynu miał mniej niż 17 lat, ale w momencie 
orzekania ukończył 18 rok życia, sąd orzeka karę stosując jej nadzwyczajne złagodzenie 
(art. 13 upn). Taka sytuacja może zaistnieć jedynie w okolicznościach, gdy nieletni 
popełnił przestępstwo lub przestępstwo skarbowe, zachodzą podstawy do zastosowania 
środka poprawczego, a sąd uzna, że byłoby to niecelowe. 
Interesujące jest stosowanie przez sądy jedynego środka poprawczego jaki 
wymienia ustawa, a mianowicie umieszczenia nieletniego w zakładzie poprawczym. 
Taka możliwość pojawia się tylko w sytuacji, w której osoba poniżej 17 roku życia 
popełniła przestępstwo lub przestępstwo skarbowe. Ustawa przewiduje odrębne 
postępowanie poprawcze, które kończy się wyrokiem. Należy podkreślić, że nie ma 
możliwości zastosowania takiego środka, jeśli nieletni popełnił wykroczenie587 lub 
przejawia jedynie znaczny stopień demoralizacji588. Charakter takiego środka budzi 
jednak poważne wątpliwości interpretacyjne. 
Sąd Najwyższy w wyroku z 1984 roku stwierdził, iż „środek poprawczy, w 
rozumieniu ustawy nie jest karą ani też sui generis karą, jakby to można przyjąć na 
gruncie przepisów dawnego kodeksu karnego, odnoszących się do odpowiedzialności 
nieletnich”589. W komentarzu E. Bieńkowskiej i A. Walczak-Żochowskiej autorki 
przychylają się do tego stwierdzenia, jednak cytują także sprzeczne z tym wnioskiem 
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 wyrok SN z 1.07.1998, III KKN 301/98, Prok. i Pr. 1999, z. 1, str. 19; wyrok SN z 29.09.1999, III 
KKN 302/98, Prok. i Pr. 2000, z. 2, str. 23; wyrok SN z 29.10.2002 III KK 352/02, Lex nr 56866; wyrok 
SN z 1.06.2006, V KK 141/06, Lex nr 186964;  
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 „Stwierdzenie wykazywania przez nieletniego przejawów demoralizacji, które nie wiąże się z 
przypisaniem mu popełnienia przestępstwa czy przestępstwa skarbowego, nie może być materialno 
prawną przesłanką stosowania środka poprawczego” (Wyrok SN z 22.11.2006, V KK 375/06, OSNWSK 
2006 nr 1 poz. 2225) 
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 Wyrok SN z 18.09.1984, III KR 237/84, OSNPG 1985 z. 2 poz. 29 
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opinie, między innymi A. Grześkowiaka, który uznaje, iż jest to środek karny, 
odpowiednik kary stosowanej wobec dorosłych, którego realizacja racjonalizowana jest 
zarówno względami odpłaty za czyn, jak i względami indywidualno-prewencyjnymi, 
czy zdanie T. Bojarskiego o rozumieniu środka poprawczego jako środka karnego o 
wychowawczo-poprawczym charakterze590. A. Gaberle i M. Korcyl-Wolska591 
podkreślają jednak, iż pomimo swojego izolacyjnego charakteru nie można go uznać 
nawet za quasi karę, gdyż takie określenia używane w języku prawniczym nie mają 
możliwości istnienia na gruncie pisanych aktów prawnych. Nie zgadzają się z tym P. 
Górecki i S. Stachowiak wskazując właśnie na jego quasi-karny charakter592. H. 
Kołakowska-Przełomiec zwraca jednak uwagę na represyjno-wychowawczy charakter 
tego środka, który należy uznać za swoistą karę dla nieletniego prowadzącą do 
stygmatyzacji i pogłębienia nieprzystosowania społecznego593. W związku z tym 
pojawiają się postulaty zmian ustawodawczych, które pozwalałyby orzekać środek 
poprawczy na czas oznaczony, którego wymiar zależałby od ciężaru czynu i stopnia 
zawinienia nieletniego594.  
Wątpliwości budzi również teza uchwały składu 7 sędziów Sądu Najwyższego 
odnosząca się do rozumienia środka poprawczego w kontekście kary pozbawienia 
wolności. Stwierdza ona bowiem, że „umieszczenie nieletniego w zakładzie 
poprawczym nie jest pozbawieniem wolności w myśl art. 256 par. 1 kk”595. P. Górecki i 
S. Stachowiak także postulują nie rozpatrywanie zastosowania środka poprawczego w 
kategoriach kary pozbawienia wolności, ale przywołują również opinie odmienne. Nie 
zgadzają się z tym twierdzeniem A. Gaberle i M. Korcyl-Wolska, którzy wyciągają 
wnioski, iż skoro umieszczenie w zakładzie poprawczym nie jest karą pozbawienia 
wolności, stanowi ono po prostu inny rodzaj pozbawienia wolności596.  
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W kontekście orzekania środka poprawczego duże kontrowersje budzi również 
teza zawarta w wyroku Sądu Najwyższego z 1974 roku, według której „na celowość 
umieszczenia nieletniego w zakładzie poprawczym wskazuje nie tylko wysoki stopień 
społecznego niebezpieczeństwa czynu, ale również potrzeba skutecznego wdrożenia 
nieletniemu szacunku dla prawa i zasad współżycia społecznego, a ponadto szacunku 
dla nauki i pracy oraz potrzeba nauczenia go zawodu. Jest to konieczne zwłaszcza 
wówczas, gdy oskarżony nieletni, na skutek rozbicia rodziny lub demoralizacji 
rodziców, ma ograniczone możliwości edukacji i zdobycia zawodu w warunkach 
wolnościowych”597. Podkreśla się tym samym, iż niedopuszczalne jest odwoływanie się 
do prewencji generalnej w sprawach nieletnich, ponieważ jedynie występowanie 
głębokiej demoralizacji nie pozwalającej na postawienie pozytywnej prognozy 
kryminologicznej w sytuacji zastosowania środków wychowawczych, pozwala sięgać 
po najcięższe narzędzie poprawy nieletniego598.  
Wskazane powyżej rozbieżności interpretacyjne ustawy w kontekście środka 
poprawczego mają nie tylko teoretyczno-dogmatyczne znaczenie, ale mogą w istotny 
sposób wpływać na jego orzekanie i wykonywanie. Należy zaznaczyć, że jego 
stosowanie jest możliwe w sytuacji, gdy osoba poniżej 17 roku życia popełni 
przestępstwo, w tym również przestępstwo seksualne, przykładowo odbędzie stosunek 
płciowy z nieletnim poniżej 15 roku życia. Elementem wskazującym na niski poziom 
akceptacji norm społecznych i moralnych może być w tej sytuacji wczesna inicjacja 
seksualna, duże doświadczenie seksualne, częste zmiany partnerów, lub liczne odbyte 
stosunki płciowe599. Na szczególnie negatywny charakter czynu może wpływać jego 
skutek w postaci nieplanowanej ciąży, a do okoliczności obciążających można zaliczyć 
przykładowo działanie wbrew woli i bez wiedzy rodziców. Nie ulega wątpliwości, że 
wykorzystanie seksualne kilkuletniego dziecka przez prawie dorosłą osobę powinno 
podlegać kontroli sądu rodzinnego w celu ustalenia czy zachowanie nieletniego było 
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działaniem o podłożu pedofilnym, przemocowym czy innym, a w rezultacie 
zastosowania odpowiedniego środka, w tym terapii psychologicznej. Z drugiej strony, 
trudno oceniać w kontekście wychowawczym czy poprawczym sytuację, w której 
zamiast małego dziecka pojawia się 14-letnia osoba, wyrażająca chęć odbycia stosunku. 
Stosowanie w tym przypadku środka poprawczego powinno być praktycznie 
wyeliminowane, a element wychowawczy ograniczony do zapewnienia takim 
jednostkom właściwej edukacji seksualnej, która pozwoli na uniknięcie problemów 
zdrowotnych i nieplanowanych ciąż, a także ewentualne zastosowanie środków 
wychowawczych w ramach systemu rodzinnego czy oświatowego. Jak wynika z 
rozmów prowadzonych z jednym z dyrektorów zakładu poprawczego dla dziewcząt600, 
obecnie większość wychowanek trafia do takich placówek z powodu popełniania 
przestępstw związanych z użyciem przemocy601, co sugerowałoby również, iż sądy 
dostrzegają różnicę między szkodliwością popełnianych przez nieletnich czynów.  
Oczywiste jest, iż nieletni mogą popełniać przestępstwa seksualne, które 
jednocześnie będą na tyle szkodliwe społecznie i indywidualnie, że wymagać będą nie 
tylko oddziaływań o charakterze edukacyjnym, ale także wychowawczym czy 
poprawczym. O takich przypadkach piszą między innymi R. Biedny602 czy K. 
Pospiszyl603. Jednak w sytuacji, gdy nie ma przemocy, a istnieje zgoda (lub brak 
                                                   
600
 Mgr Romuald Sadowski, dyrektor Schroniska dla Nieletnich i Zakładu Poprawczego w Warszawie-
Falenicy podkreśla, iż kwestie naruszania prawa w związku z utrzymywaniem kontaktów seksualnych z 
małoletnimi poniżej 15 roku życia nie są praktycznie spotykane. Dominują sprawy związane ze 
stosowaniem przemocy czy nadużywaniem środków odurzających. Świadczyć to może również o tym, iż 
kulturowo dziewczęta nie będą uznawane za sprawczynie tego typu przestępstw, a więc jedyną formą ich 
poprawy będzie oddziaływanie wychowawcze w ramach prowadzonego postępowania o demoralizację.  
601
 Kwestia przemocy stosowanej przez dziewczęta w coraz młodszym wieku stanowi obecnie 
zagadnienie cieszące się dużym zainteresowaniem, zarówno ze strony naukowców jak i mediów. 
Wymienić można chociażby takie pozycje jak: I. Pospiszyl, R. Szczepanik, Zachowania dewiacyjne 
dziewcząt i kobiet, Wydawnictwo Akademii Humanistyczno-Ekonomicznej w Łodzi, Łódź, 2009; A. 
Wójtewicz, K. Stadnik, Anielice czy diablice?: dziewczęta w szponach seksualizacji i agresji w 




http://wyborcza.pl/1,76842,8908787,Kobieta_nie_patrzy_ofierze_w_oczy.html; i na innych portalach 
internetowych http://www.monitor.edu.pl/analizy/dlaczego-dziewczeta-sa-agresywne-szkola-wobec-
problemu-przemocy-ze-wzgledu-na-plec.html; http://www.familie.pl/artykul/O-agresji-
dziewczat,879,1.html; (dostęp: 10.01.2013) itp. 
602
 R. Biedny, Nieletni jako sprawcy przemocy seksualnej, artykuł dostępny on-line: 
http://psychologiasadowa.pl/wp-content/uploads/2011/02/Nieletni-jako-sprawca-przemocy-seksualnej-
Ryszard-Biedny.pdf (dostęp: 10.01.2013) 
603
 K. Pospiszyl, Przestępstwa seksualne, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa, 2009, str. 86: 
„większość badań wskazuje, że wiekiem stanowiącym apogeum krzywej ilustrującej nasilenie się agresji 
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sprzeciwu)604 w potocznym rozumieniu tego pojęcia, można przypuszczać, że 
ingerencja sądu stanowić będzie uciążliwość znacznie przekraczającą zawinienie, jeśli 
w ogóle można o takim zjawisku mówić, osoby nastoletniej. W przypadku relacji 
między dwiema osobami w zbliżonym wieku, z których każda charakteryzuje się już 
pewnym rozeznaniem, stosowanie art. 200 kk w celu naznaczenia takich zachowań jako 
niezgodnych z obowiązującym porządkiem prawnym, może być „lekarstwem 
szkodliwszym od choroby”605. Tym bardziej, jeśli jednym z możliwych do 
zastosowania działań jest umieszczenie w zakładzie poprawczym w znaczny sposób 
ograniczającym wolność osobistą jednostki, ale także wpływającym na samą osobę 
pokrzywdzoną, która pozbawiona może zostać wsparcia, zarówno emocjonalnego, jak i 
ekonomicznego, a także poczucia bezpieczeństwa, w związku z rozpadem związku (np. 
o charakterze romantycznym).  
Najtrudniejsza sytuacja pojawia się w przypadku, gdy oboje partnerzy nie 
przekroczyli jeszcze 15 roku życia. W tym wypadku, teoretycznie, istnieje szansa na 
wszczęcie postępowania w stosunku do obojga, choć na podstawie tradycyjnego 
podejścia do tego zagadnienia, znacznie bardziej prawdopodobne jest obwinianie 
chłopca606. Wprowadzanie jednak odpowiedzialności osób nieletnich za działania, na 
które zgodnie z ustawą karną nie mają możliwości wyrażenia zgody ze względu na brak 
świadomości i odpowiedniego rozeznania, powinno być w praktyce wyeliminowane. 
Wydaje się, że taki rezultat osiągany jest obecnie już na gruncie praktyki wykorzystania 
                                                                                                                                                     
seksualnej jest okres od 13 do 16 roku życia. Przy czym najwięcej tego rodzaju czynów popełniają 
chłopcy w wieku 14 lat, tak przynajmniej wynika z badań prowadzonych w Szwecji (C. Kjellgren, Sexual 
abuse of children: understanding and managing young sexual offenders, Stockholm: Swedish National 
Board of Health and Welfare, 2001)” 
604
 Oczywiście kwestia zgody może być dyskusyjna również w zakresie jej kulturowego wymiaru. 
Szerzej o tym zagadnieniu w książce: J. Friedman, J. Valenti, Yes means yes! Vision of female sexual 
Power & a world without rape, Seal Press, Berkeley, 2008, str. 43-52 (Beyond yes or no: consent as 
sexual process) 
605
 Cytat pochodzi z wypowiedzi A. Mogilnickiego, który w ten sposób argumentował wprowadzenie 
trybu ścigania na wniosek przy przestępstwie zgwałcenia (Komisja Kodyfikacyjna Rzeczpospolitej 
Polskiej, Wydział Karny, Prawo Materjalne, Tom 1, zeszyt 1, Biblioteka Sejmowa P 0730/2, Protokół V 
posiedzenia Wydziału Karnego 19/01/1920 – str. 80: „zdarzają się prócz tego przestępstwa, przeważnie 
nawet ciężkie, jak zgwałcenie, porwanie i t. d., przy których ujawnienie przestępstwa może stanowić 
większą dla pokrzywdzonego krzywdę niż sam nawet fakt przestępstwa. Zaliczenie takich przestępstw do 
kategorji ściganych z urzędu, dałoby nieraz pokrzywdzonemu lekarstwo, szkodliwsze od choroby.”. 
Powoływanie się na szkodliwość prowadzonych postępowań sądowych nie jest więc ani nowe, ani 
niespotykane.  
606
 Wniosek taki wyciągnąć można chociażby na podstawie badania własnego akt sądowych spraw 
zakończonych na podstawie art. 200 kk, gdzie sprawcami właściwie zawsze byli mężczyźni (szerzej w 
rozdziale czwartym). Jest to również kwestia kulturowego ukształtowania relacji seksualnych między 
jednostkami, gdzie podstawowym założeniem jest aktywność mężczyzny i pasywność kobiety.  
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prawa, a w związku z tym nie ma pilnej potrzeby wprowadzania głębszych zmian w 
zakresie ustawy o postępowaniu w sprawie nieletnich.  
Regulacja seksualności osób małoletnich w innych gałęziach 
prawa 
Zagadnienia wstępne 
Ustawodawca reguluje dziecięcą seksualność nie tylko w ramach kodeksu 
karnego, ale także w zakresie szeroko pojętego prawa medycznego i dziedzin 
pokrewnych, które kształtują właściwą ochronę zdrowia jednostek przyznając im 
jednocześnie pewne prawa, lub ograniczając możliwości działania ze względu na 
posiadane cechy, w tym również określony wiek. Z tego powodu warto przeanalizować 
sytuację prawną dziecka w zakresie ochrony zdrowia, w tym zdrowia seksualnego, 
gwarantowaną przez państwo polskie.  
Artykuł 25 Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka i Obywatela z 1948 roku 
głosi, iż: „każdy człowiek ma prawo do poziomu życia zapewniającego zdrowie […] 
jemu i jego rodzinie włączając w to […] opiekę lekarską i niezbędne świadczenia 
socjalne […]”607, natomiast artykuł 12 Międzynarodowego Paktu Praw Gospodarczych, 
Społecznych i Kulturalnych zaczyna się słowami: „Państwa Strony niniejszego Paktu 
uznają prawo każdego do korzystania z najwyższego osiągalnego poziomu ochrony 
zdrowia fizycznego i psychicznego”608. Istotne jest, co podkreślano w 2000 roku609, że 
prawo do ochrony zdrowia nie polega jedynie na gwarancji dostępu do opieki 
zdrowotnej, ale na zapewnieniu prawidłowych warunków rozwoju jednostki, w każdym 
aspekcie jej życia.  
                                                   
607
 Tekst Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka i Obywatela dostępny: 
http://www.hfhrpol.waw.pl/pliki/Powszechna_Deklaracja_Praw_Czlowieka.pdf (dostęp: 30.04.2012) 
608
 Tekst Międzynarodowego Paktu Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych dostępny: 
http://www.hfhrpol.waw.pl/pliki/Miedzynarodowy_Pakt_Praw_Gospodarczych_Spolecznych_i_Kultural
nych.pdf (dostęp: 30.04.2012); Dz. U. z roku 1977, nr 38, poz. 169 
609
 Rekomendacja do art. 12 Międzynarodowego Paktu Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych 
przyjęta w 2000 roku przez Komitet Praw Gospodarczych, Społecznych i Kulturalnych; W. Nowicka, A. 
Solik, Międzynarodowe standardy zdrowia i praw reprodukcyjnych oraz seksualnych a ich realizacja w 
Polsce, Wydawca: Sekretariat Pełnomocnika Rządu ds. Równego Statusu Kobiet i Mężczyzn, Warszawa, 
2003, str. 5 
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Definicja przyjęta przez Światową Organizację Zdrowia (WHO) stanowi, że 
zdrowie jest to stan pełnego fizycznego, umysłowego i społecznego dobrostanu, a nie 
jedynie brak choroby czy innych niedomagań610. Oznacza to, że w ramach oferowanej 
w kraju opieki zdrowotnej powinny mieścić się takie działania, jak pomoc jednostkom 
w przypadku choroby, a także  sprawowanie właściwej polityki zdrowotnej. Państwo, 
przy wykorzystaniu swojej funkcji ustawodawczej, zapewniać powinno takie warunki 
rozwoju jednostki, które w najwyższym możliwym stopniu ograniczają ryzyko 
zachorowań czy wystąpienia innych negatywnych skutków, również w sferze 
samopoczucia, samoświadomości i poszanowania własnej godności i życia prywatnego 
każdego człowieka. Szczególnie ten drugi element jest istotny w kontekście ochrony 
zdrowia osób małoletnich. 
W zakresie pojęcia zdrowia mieści się także kwestia zdrowia 
reprodukcyjnego611, którego definicja opracowana przez WHO612 stanowi, że jest to 
stan pełnego komfortu fizycznego, psychicznego i społecznego, przy założeniu, że 
każda osoba może w sposób odpowiedzialny, satysfakcjonujący i bezpieczny 
kształtować swoje życie seksualne. Jednocześnie podkreśla się prawo każdego do 
informacji, dostępu do skutecznych, przystępnych i akceptowalnych metod regulacji 
płodności, dostępu do usług medycznych i opieki zdrowotnej, a także możliwości 
decydowania o ilości i czasie posiadania potomstwa613. Wielokrotnie podkreślono także, 
iż troska o zdrowie seksualne, w żadnym wypadku nie powinna być ograniczana 
jedynie do opieki i poradnictwa w zakresie reprodukcji i chorób przenoszonych drogą 
płciową (STDs - sexually transsmited diseases), ale w najszerszym zakresie 
uwzględniać cele pozytywne, wpływając na jakość życia i stosunków osobistych614. 
Powyższe założenia i postulaty, prawidłowo realizowane w państwie, powinny 
przejawiać się nie tylko opieką post factum, czyli po nastąpieniu niekorzystnych 
skutków w dziedzinie zdrowia, ale przede wszystkim zanim one się pojawią.  
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 https://apps.who.int/aboutwho/en/definition.html (dostęp: 30.04.2012) 
611
 Więcej o prawach reprodukcyjnych kobiet w Polsce w: E. Zielińska, Przegląd polskich regulacji 
prawnych w zakresie praw reprodukcyjnych, w: Prawa reprodukcyjne w Polsce. Skutki ustawy 
antyaborcyjnej. Raport, Federacja na Rzecz Kobiet i Planowania Rodziny, Warszawa, 2007, str. 9-18 
612
 http://www.who.int/topics/reproductive_health/en/ (dostęp: 30.04.2012) 
613
 Platforma Działania IV Światowej Konferencji w sprawach Kobiet, Pekin 1995, 94, Program 
Działania Konferencji na rzecz Ludności i Rozwoju, Kair 1994, 7.2 
614
 Platforma Działania IV Światowej Konferencji w sprawach Kobiet, Pekin 1995, 94 ; Program Działania 
Konferencji na rzecz Ludności i Rozwoju, Kair 1994, 7.2; W. Nowicka, A. Solik, Międzynarodowe 
standardy..., op.cit., str. 13 
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Podstawą dla realizacji tych uprawnień jest prawidłowa i wiarygodna edukacja 
seksualna, w której mieści się zagadnienie udzielania rzetelnej informacji na temat 
funkcji i rozwoju ciała człowieka, poszanowania własnej i cudzej seksualności, 
tworzenia zdrowych i satysfakcjonujących relacji z innymi, a także nauka o 
zachowaniach asertywnych. W kontekście ochrony seksualności ważne będzie również 
przekazywanie wiedzy z zakresu profilaktyki zdrowotnej, a także dostępności środków i 
procedur gwarantujących jednostce dobre samopoczucie.  
W przypadku osób małoletnich równie istotne są uprawnienia przyznane w 
przypadku kontaktu z przedstawicielami służby zdrowia, które powinny stanowić 
dodatkową ochronę ich seksualności. Do najważniejszych można zaliczyć prawo do 
informacji, wyrażania zgody na udzielenie świadczenia, a także prawo do poszanowania 
godności, intymności i prywatności nierozłącznie związane z obowiązkiem dochowania 
tajemnicy lekarskiej. W ramach tych uprawnień, w szerszym kontekście, mieści się 
również zagwarantowanie dostępu do środków antykoncepcyjnych615, prawidłowa 
opieka okołoporodowa616, oraz profilaktyka HIV/AIDS. Natomiast prawo karne 
wprowadza karalność zachowań, które naruszają sferę życia seksualnego jednostki i 
gwarantują jej ochronę w przypadku pokrzywdzenia.  
W przypadku osób małoletnich ciągle najmniej istotne jest prawo do usunięcia 
niechcianej ciąży, które w Polsce podlega restrykcyjnym regulacjom617, choć nie należy 
pomijać jego znaczenia w konkretnych przypadkach. Zgodnie bowiem z 
obowiązującymi przepisami, w każdym przypadku naruszenia art. 200 kk, którego 
skutkiem będzie ciąża osoby małoletniej istnieje możliwość zgodnego z prawem 
dokonania zabiegu przerwania ciąży. Respektowanie tego uprawnienia jest jednak 
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 Nie chodzi jedynie o hormonalne metody zapobiegania ciąży, ale o udostępnianie wiedzy z zakresu 
płodności człowieka i umożliwianie jednostce podejmowania samodzielnych decyzji w tym zakresie. 
Lekarz nie może więc narzucać pacjentowi żadnych rozwiązań, musi jednakże o wszystkich możliwych 
go poinformować.  
616
 Nie należy przypuszczać, iż to zagadnienie dotyczy jedynie kobiet i jedynie osób pełnoletnich. W tym 
zakresie mieszą się również prawa mężczyzn (przebywanie z kobietą i dzieckiem po porodzie, prawo do 
informacji nt. stanu zdrowia kobiety i dziecka, itp.) i osób małoletnich.  
617
 Art. 4a ustawy o planowaniu rodziny…: 1. Przerwanie ciąży może być dokonane wyłącznie przez 
lekarza, w przypadku, gdy: 1) ciąża stanowi zagrożenie dla życia lub zdrowia kobiety ciężarnej, 2) 
badania prenatalne lub inne przesłanki medyczne wskazują na duże prawdopodobieństwo ciężkiego i 
nieodwracalnego upośledzenia płodu albo nieuleczalnej choroby zagrażającej jego życiu, 3) zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że ciąża powstała w wyniku czynu zabronionego.” 
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wysoce problematyczne, czego dowodem jest chociażby niedawny wyrok Trybunału w 
Strasburgu618. 
Przede wszystkim generalne gwarancje dotyczące przestrzegania praw pacjenta 
odnaleźć można w Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej619, przykładowo art. 47 dotyczy 
możliwości decydowania o życiu osobistym, art. 68 statuuje prawo do ochrony zdrowia, 
a art. 70 przyznaje każdej jednostce prawo do nauki. W ustawie o planowaniu rodziny 
ochronie płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży620 art. 1 
mówi o ochronie prawa do życia również w fazie prenatalnej, art. 2 o opiece nad 
kobietą w ciąży, a art. 4 nakłada na państwo obowiązek wprowadzenia przedmiotu 
szkolnego dotyczącego wiedzy o życiu seksualnym człowieka. Ustawa o zawodach 
lekarza i lekarza dentysty621 reguluje w art. 31 warunki udzielania informacji pacjentom 
na temat ich stanu zdrowia, w art. 32 mówi o warunkach wyrażania zgody na 
świadczenia medyczne, w art. 36 gwarantuje poszanowanie intymności i  godności 
osobistej pacjenta, a w art. 40 ustanawia obowiązek zachowania w tajemnicy informacji 
na temat pacjenta zdobytych przez lekarza podczas procesu leczenia. Wszystkie prawa 
pacjenta i obowiązki lekarza zostały również powtórzone622 w ustawie o prawach 
pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta623 w artykułach 6 do 40. Warto również wspomnieć 
o ustawie o świadczeniach zdrowotnych finansowanych ze środków publicznych624, czy 
ustawie prawo farmaceutyczne625, które zawierają już bardzo konkretne przepisy 
dotyczące realizacji praw z zakresu ochrony zdrowia seksualnego.   
W przypadku osób małoletnich część z powyższych uprawnień podlega 
faktycznym lub prawnym ograniczeniom. Istotne jest zauważenie związku między 
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 Case of P. and S. v. Poland, application no. 57375/08, wyrok z 30 października 2012 roku. Sprawa 
dotyczyła 14-letniej dziewczynki, która zaszła w ciążę w wyniku współżycia z 15-letnim chłopcem.  
619
 Dz. U. z roku 1997, nr 78, poz. 483 
620
 Dz. U. z roku 1993, nr 17, poz. 78 
621
 Dz. U z roku 2002, nr 21, poz. 204 
622
 Ustawa nie wprowadziła właściwie nowych uprawnień, a jedynie zgromadziła w jednej ustawie 
wszystkie te, które wcześniej zapisane były w kilku aktach prawnych. Niesłuszne jest więc twierdzenie, iż 
dopiero od czasu uchwalenia tej ustawy pacjentom zostały przyznane zapisane w niej prawa. Przed 
wprowadzeniem tej ustawy istniała również Karta Praw Pacjenta 
(http://www.mz.gov.pl/wwwfiles/ma_struktura/docs/karta_praw_pacjenta_07082007.pdf dostęp: 
11.01.2013), grupująca konkretne uprawnienia zapisane w różnych ustawach, a placówki służby zdrowia 
miały obowiązek udostępniania jej swoim pacjentom. 
623
 Dz. U. z roku 2009, nr 52, poz. 417 
624
 Dz. U. z roku 2008, nr 164, poz. 1027 
625
 Dz. U. z roku 2001, nr 126, poz. 1381 
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limitowaniem dostępu dzieci do wiedzy z zakresu seksualności, a karalnością pewnych 
zachowań, które z punktu widzenia ich indywidualnego rozwoju mogą okazać się 
naturalne. Jednocześnie, ocenie należy poddać sytuację, w której ustawodawca zakłada 
brak właściwego rozeznania i możliwości samodecydowania w kontekście ochrony 
własnej seksualności z jednoczesnym obarczaniem odpowiedzialnością karną za 
zachowania niezgodne z normą, z którą osoba młoda może nie mieć możliwości 
zapoznania się. Ten brak kompatybilności prawa karnego z prawem medycznym, a 
także z realiami społecznymi jest szczególnie istotny właśnie w przypadku 
rówieśniczych kontaktów seksualnych.  
Prawa małoletnich w kontekście ochrony seksualności 
Niecelowe byłoby analizowanie wszystkich przyznanych jednostkom praw w 
zakresie zdrowia626. Część z nich jednak w sposób istotny wpływa nie tylko na zakres 
wiedzy, jaką dysponują osoby małoletnie, ale także na poziom ochrony ich 
seksualności, jednak nie w kontekście leczenia czy gwarantowania działań post factum, 
ale właśnie w zakresie przeciwdziałania czy profilaktyki. Wymienić tutaj można takie 
uprawnienia, jak dostęp do edukacji, informacji czy prawo do wyrażania zgody na 
świadczenia medyczne.  
Podstawą dla prawidłowego postrzegania własnej seksualności powinna być 
rzetelna, całościowa i adekwatna do wieku edukacja z zakresu rozwoju człowieka, 
nawiązywania relacji płciowych i tworzenia satysfakcjonujących związków o 
charakterze partnerskim. Historycznie, obowiązkiem uświadomienia dzieci obarczani 
byli rodzice, jednak już w latach dwudziestych XX wieku zauważyć można początki 
debaty nad prawnym usankcjonowaniem istnienia przedmiotu szkolnego, który 
zajmowałby się tymi zagadnieniami627. Nieodmiennie również, tematem tym 
zainteresowani są zarówno politycy, pedagodzy, rodzice, lekarze, jak i przedstawiciele 
duchowieństwa. W zależności też od reprezentowanej grupy pojawiają się skrajnie 
                                                   
626
 Całościowe opracowanie tego zagadnienia znajduje się w: M. Dziewanowska, Prawno-zdrowotny 
poradnik dla kobiet, Wydawca: Federacja na Rzecz Kobiet i Planowania Rodziny, Warszawa, 2011, 
dostępny: http://federa.org.pl/dokumenty_pdf/prawa_pacjenta/prawno-
zdrowotny_poradnik_dlakobiet.pdf (dostęp: 30.04.2012) lub w biurze Federacji. 
627
 M. Gawin, Spór o wychowanie seksualne dzieci i młodzieży w dwudziestoleciu międzywojennym, w: E. 
Mazur (red.), Od narodzin do wieku dojrzałego. Dzieci i młodzież w Polsce. Stulecie XIX i XX, IAiE 
PAN, Warszawa, 2003, str. 163-184 
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odmienne stanowiska dotyczące przydatności lub szkodliwości przekazywania tego 
typu wiedzy osobom młodym.  
Obecnie obowiązek wprowadzenia tego przedmiotu do podstawy programowej 
wynika z art. 4 ustawy o planowaniu rodziny628. Jego realizacją są rozporządzenie 
Ministra Edukacji Narodowej z dnia 23 grudnia 2008 roku w sprawie podstawy 
programowej wychowania przedszkolnego oraz kształcenia ogólnego w poszczególnych 
typach szkół629 razem z siedmioma załącznikami oraz rozporządzenie Ministra Edukacji 
Narodowej w sprawie sposobu nauczania szkolnego oraz zakresu treści dotyczących 
wiedzy o życiu seksualnym człowieka, o zasadach świadomego i odpowiedzialnego 
rodzicielstwa, o wartości rodziny, życia w fazie prenatalnej oraz metodach i środkach 
świadomej prokreacji zawartych w podstawie programowej kształcenia ogólnego630. 
Powyższe dokumenty stanowią, iż przedmiot „Wychowanie do życia w 
rodzinie”, w ramach którego realizowana powinna być edukacja seksualna, należy do 
grupy przedmiotów nieobowiązkowych, podlegających kontroli rodzicielskiej. Aż do 
osiągnięcia pełnoletniości przez ucznia, jego opiekun prawny bądź faktyczny ma prawo 
sprzeciwić się uczestnictwu dziecka w takich zajęciach. Oznacza to, że ustawodawca 
większą wagę przywiązuje do nauki muzyki czy plastyki, niż do kreowania 
odpowiedzialnego, świadomego i przede wszystkim zdrowego społeczeństwa. 
Jednocześnie, można podejrzewać, iż jest to decyzja silnie uwarunkowana tradycją i 
zwyczajami obowiązującymi w ramach rodziny. Obecnie jednak, biorąc pod uwagę stan 
edukacji domowej631, takie uregulowanie jest co najmniej dyskusyjne.  
                                                   
628
 „1. Do programów nauczania szkolnego wprowadza się wiedzę o życiu seksualnym człowieka, o 
zasadach świadomego i odpowiedzialnego rodzicielstwa, o wartości rodziny, życia w fazie prenatalnej 
oraz metodach i środkach świadomej prokreacji. 2. Minister właściwy do spraw oświaty i wychowania 
ustali, w drodze rozporządzenia, sposób nauczania szkolnego i zakres treści, o których mowa w ust. 1, 
zawartych w podstawie programowej kształcenia ogólnego oraz wprowadzi do systemu dokształcania i 
doskonalenia nauczycieli tematykę określoną w ust. 1.” 
629
 Dz. U. z roku 2009, nr 4, poz. 17 
630
 Dz. U. z roku 1999, nr 67, poz. 756, Dz. U. z roku 2001, nr 79, poz. 845, Dz. U. z roku 2002, nr 121, 
poz. 1037, Dz. U. z roku 2009, nr 131, poz. 1079, Dz. U. z roku 2012, nr 0, poz. 300 
631
 Raport z badań grupy Edukatorów Seksualnych PONTON: http://ponton.org.pl/pl/raport/skad-wiesz-
jak-wyglada-edukacja-seksualna-w-polskich-domach-raport-z-2011-r (dostęp: 11.01.2013) 
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Problematyczne są również niekiedy treści zawarte w podręcznikach do nauki 
tego przedmiotu632, a także przygotowanie niektórych nauczycieli zobowiązanych do 
jego prowadzenia633. Biorąc również pod uwagę liczne badania z zakresu seksualności 
młodych ludzi634, celem takich zajęć nie powinno być postulowanie całkowitej 
abstynencji seksualnej635 aż do zawarcia związku małżeńskiego, którego główną 
funkcją jest prokreacja, ale przekazanie młodym ludziom istotnych informacji 
praktycznych, które będą stanowiły przeciwwagę dla przesyconej seksualnością kultury 
masowej, z którą stykają się na co dzień636.  
W kontekście regulacji prawno-karnych ma to również bardzo istotne znaczenie. 
Skoro bowiem ustawodawca zakłada, iż w chwili ukończenia 15 roku życia dziecko ma 
prawo podejmować samodzielne decyzje odnośnie swojego życia seksualnego, a w 
związku z tym, że dysponuje ono odpowiednią wiedzą i rozeznaniem, a więc jest 
świadome konsekwencji swoich działań, to powinien również zadbać o to, aby uczynić 
to założenie jak najbliższym prawdy. W sytuacji, gdy obowiązek edukacji seksualnej 
jest jedynie iluzoryczny trudno wymagać od młodzieży, aby była świadoma karalności 
niektórych zachowań.  
W przypadku, gdy w systemie rodzinnym i oświatowym widoczne są znaczne 
braki w zakresie przekazywanej wiedzy o seksualności człowieka, istnieje jeszcze 
możliwość zdobycia niezbędnych informacji od osób profesjonalnie zajmujących się 
ochroną zdrowia, czyli lekarzy. W przypadku osób małoletnich taka pomoc jest 
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 Np. T. Król, Wędrując ku dorosłości. Wychowanie do życia w rodzinie, Wydawnictwo Rubikon, 2001; 
M. Chustecka, Analiza podręczników i podstawy programowej – przedmiot wychowanie do życia w 
rodzinie, w: M. Abramowicz (red.), Wielka nieobecna – o edukacji antydyskryminacyjnej w systemie 
edukacji formalnej w Polsce, Towarzystwo Edukacji Antydyskryminacyjnej, Warszawa, 2011, str. 227-
282 
633
 Ciągle zdarza się, iż zajęcia prowadzą nauczyciele biologii, WOSu czy religii. Więcej: Raport Grupy 
Edukatorów Seksualnych PONTON: http://ponton.org.pl/pl/raport/jaka-naprawde-wyglada-edukacja-
seksualna-w-polskich-szkolach-raport-z-2009-roku (dostęp: 11.01.2013)  
634
 Z. Izdebski, Ryzykowna dekada-seksualność polaków w dobie HIV/AIDS, Uniwersytet Zielonogórski, 
Zielona Góra 2010; Z. Izdebski, T. Niemiec, K. Wąż, (Zbyt) młodzi rodzice, Wydawnictwo TRIO, 
Warszawa 2011; Seksualność Polaków 2011,Raport z badania prof. dr. hab. Zbigniewa Izdebskiego 
zrealizowanego przez TNS OBOP na zlecenie Biura Handlowego Polpharma Sp. z o.o., listopad 2011. 
Materiały z konferencji 23.11.2011. 
635
 G. Węglarczyk, Seksualność uczniów w świetle programów profilaktycznych realizowanych w 
szkołach, [w:] M. Babik (red.), Zachowania seksualne uczniów na terenie szkoły, Wydawnictwo WAM, 
Kraków 2009, s. 125-151 
636
 Przykładów jest wiele, chociażby gazety dla młodzieży jak Bravo, Bravo Girl, Bravo Love, 
Dziewczyna; popularne filmy, ale nawet codzienne gazety kupowane przez rodziców zawierające dodatki 
typu Eros, czy obowiązkowy wizerunek nagiej kobiety obok prognozy pogody i krzyżówki.  
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bezpłatna aż do ukończenia 18 roku życia, nawet gdy nie podlega się żadnemu 
ubezpieczeniu637. Jednocześnie wszelkie świadczenia zdrowotne powinny być udzielane 
zgodnie z aktualnym stanem wiedzy medycznej, z należytą starannością i w warunkach 
odpowiadających wymaganiom fachowym i sanitarnym638.  
Podstawowym prawem każdego pacjenta jest dostęp do informacji na temat jego 
stanu zdrowia, które  zostało uregulowane w ustawie o zawodach lekarza i lekarza 
dentysty639, a następnie powtórzone w ustawie o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw 
Pacjenta, odpowiednio w artykułach 31 i 9-11. „Pełna wiedza o stanie zdrowia i 
rokowaniu na przyszłość pozwala na aktywne i świadome uczestniczenie w procesie 
terapeutycznym. Jest to także gwarancja poszanowania autonomii pacjenta (…).”640 W 
przypadku osób małoletnich ustawodawca zdecydował się wprowadzić dodatkową 
granicę wieku, według której lekarz podejmuje decyzje odnośnie zakresu i formy 
udzielanej informacji. Do ukończenia 16 roku życia pacjent ma prawo uzyskiwać 
informacje jedynie w formie i zakresie potrzebnym do prawidłowego przebiegu procesu 
diagnostycznego lub terapeutycznego (art. 31.7 uzl)641. Lekarz ma również obowiązek 
brać pod uwagę stan dojrzałości emocjonalnej konkretnej osoby642, choć nie ma 
możliwości na tej podstawie naruszenia ogólnych założeń ustawy. Może to w związku z 
tym wypływać jedynie na limitowanie zakresu przekazywanej wiedzy, a nie na jej 
poszerzanie w konkretnych przypadkach. Dopiero po przekroczeniu powyższej granicy 
lekarz ma obowiązek udzielenia pełnej, przystępnej informacji o stanie zdrowia, o 
poczynionym rozpoznaniu, możliwych metodach diagnostycznych i leczniczych, a 
także dających się przewidzieć następstwach, zarówno pozytywnych, jak i negatywnych 
wynikających z zastosowania lub nie proponowanych procedur (art. 31.1 uzl)643.  
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 Art. 2 pkt. 1-3) ustawy o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych 
(Dz. U. z roku 2008, nr 164, poz. 1027) 
638
 Art. 6-8 ustawy o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta (Dz. U. z roku 2009, nr52, poz. 417) 
639
 Dz. U. z roku 2005, nr 226, poz. 1943 
640
 M. Dercz, T. Rek, Prawa dziecka jako pacjenta, Wydawca Rzecznik Praw Dziecka, Warszawa, 2003, 
str. 90 
641
 Więcej w: E. Zielińska (red.), Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Komentarz, Wolters 
Kluwer Polska Sp. z o.o., Warszawa, 2008, str. 452-454 
642
 L. Ogiegło (red.), Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Komentarz, C.H. Beck, Warszawa, 
2010, str. 294 
643
 W każdym wypadku należy jednak uwzględnić prawo każdej osoby do rezygnacji z uzyskania takiej 
informacji (art. 31.3). Jest to jednak uprawnienie zależne od woli pacjenta, nie lekarza. 
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Może to mieć istotne konsekwencje w zakresie ochrony zdrowia seksualnego 
osób małoletnich. Przykładowo, lekarz nie ma obowiązku udzielenia pacjentowi w 
wieku 15 lat informacji na temat nosicielstwa wirusa HIV644, jeśli nie wpłynie to 
negatywnie na proces diagnostyczny bądź terapeutyczny. Na tym samym etapie 
ustawodawca przyznaje już jednak takiej osobie prawo do nawiązywania relacji o 
charakterze seksualnym, zakładając właściwe rozeznanie i odpowiedni poziom 
świadomości. W rezultacie jednak, może okazać się, iż dziecko, angażując się w 
kontakty seksualne, nieświadomie narażać będzie na niebezpieczeństwo zakażenia 
swoich partnerów. W ramach obowiązujących regulacji istnieje więc roczny okres, w 
którym lekarz nie ma obowiązku udzielania wszelkich informacji pacjentowi odnośnie 
jego stanu zdrowia, natomiast ustawodawca przyznaje małoletniemu prawo do 
podejmowania samodzielnych decyzji w zakresie życia seksualnego. Wydaje się, że 
istnienie tego podziału opartego na wieku jest jednak zbędnym zabiegiem gdyż zupełnie 
wystarczający wydaje się być zapis o udzielaniu „przystępnej” informacji, które to 
słowo z samej definicji645 pozwala lekarzowi na właściwy dobór słownictwa, 
zastosowanie zrozumiałej nomenklatury i dopasowanie przekazu do odbiorcy. 
Właściwe interpretowanie tego przymiotnika nie doprowadzi do absurdalnych sytuacji, 
w których ten obowiązek będzie istniał w relacji lekarz-niemowlę, ale jego racjonalna 
wykładnia pozwoliłaby na usunięcie zastrzeżeń odnośnie wieku z regulacji prawnych.  
Koleją istotną kwestią, w której ustawodawca przyjął jednakową granicę 
wiekową jest prawo do wyrażania zgody na udzielenie świadczenia zdrowotnego 
zawarte w artykule 32 ustawy o zawodzie lekarza646 i artykułach 15-19 ustawy o 
prawach pacjenta. W przypadku pacjentów mających mniej niż 16 lat, zgodę wyrazić 
mogą wyłącznie ich opiekunowie prawni bądź faktyczni, między 16 a 18 rokiem życia 
wymagana jest tzw. zgoda kumulatywna, czyli pochodząca zarówno od dziecka, jak i 
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 Nosicielstwo wirusa HIV może przebiegać całkowicie bezobjawowo i nie wpływać na ogólny stan 
zdrowia pacjenta: D. Rogowska-Szadkowska, ABC wiedzy o HIV/AIDS, Wydawca Ministerstwo Obrony 
Narodowej, Warszawa, 2010, str. 52 
645
 synonimy: czytelny, zrozumiały, przekonujący, przystępny, wymowny, wyrazisty, wyraźny: 
http://megaslownik.pl/slownik/synonimy_antonimy/18057,przyst%C4%99pny (dostęp: 30.04.2012) 
646
 Więcej w: E. Zielińska (red.), Ustawa o zawodach lekarza..., op.cit., str. 469-475 
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jego przedstawiciela, natomiast dopiero osiągnięcie pełnoletniości647 pozwala 
pacjentowi na pełną samodzielność w tym zakresie.  
Zgodnie z definicją świadczenia zdrowotnego zawartą w ustawie o zakładach 
opieki zdrowotnej648 jest nią każde badanie lub porada lekarska, a także leczenie, 
opieka, pielęgnacja czy profilaktyka, natomiast ustawa o świadczeniach opieki 
zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych649 mówi o działaniu służącym 
„profilaktyce, zachowaniu, ratowaniu, przywracaniu lub poprawie zdrowia” oraz innych 
działaniach medycznych wynikających z procesu leczenia. Będzie nią wobec tego 
udzielenie porady z zakresu ochrony zdrowia seksualnego lub wykonanie badania 
diagnozującego stan zdrowia pacjenta, a także przykładowo wypisanie recepty na środki 
antykoncepcyjne650. Zgodnie z ustawą nie jest to możliwe bez zgody opiekuna aż do 
chwili osiągnięcia przez pacjenta pełnoletniości. Prowadzi to do ciekawej sytuacji, w 
której nakłada się na lekarza obowiązek udzielenia pełnej informacji na temat zdrowia, 
zakazując podjęcia jakiegokolwiek działania, przy jednoczesnym zalegalizowaniu 
konsensualnych kontaktów seksualnych między osobami powyżej 15 roku życia.  
Te same ograniczenia pojawiają się w przypadku wykonywanie testów na 
obecność wirusa HIV, które mogą być zlecane przez lekarza, ale także robione 
bezpłatnie, anonimowo i bez skierowania w punktach konsultacyjnych Krajowego 
Centrum ds. AIDS651. Zgodnie z ustawą o zapobieganiu oraz zwalczaniu zakażeń i 
chorób zakaźnych u ludzi, wiele podmiotów zobowiązanych jest to działania w celu 
minimalizowania zagrożenia rozpowszechniania się takich chorób. W ramach działań 
profilaktycznych ustawodawca nie zagwarantował jednak prawa małoletnim osobom 
aktywnym seksualnie do wykonania testu na obecność wirusa HIV, czy żadnego innego 
wirusa wywołującego choroby przenoszone drogą płciową. Zgodnie bowiem z powyżej 
omawianymi przepisami, do ukończenia 18 roku życia wymagana jest zgoda rodzica 
lub opiekuna na pobranie krwi lub wykonanie badania. Postulat przeprowadzania testów 
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 Wnioskowanie a contrario z art. 32 pkt. 2: „jeżeli pacjent jest małoletni…”.  
648
 Dz. U. z roku 2007, nr 14, poz. 89 
649
 Dz. U. z roku 2008, nr 164, poz. 1027 
650
 Przykładowo w Wielkiej Brytanii ten problem został rozwiązany już w roku 1985, odbierając 
rodzicom prawo do podważania decyzji lekarza, który oceniając zachowanie dziecka jako wystarczające 
do właściwego zrozumienia informacji mu przekazywanych, przepisywał mu środki antykoncepcji 
hormonalnej jedynie za jego zgodą. Więcej: Sprawa Gillick v West Norfolk and Wisbech Area Health 
Authority: http://www.hrcr.org/safrica/childrens_rights/Gillick_WestNorfolk.htm (dostęp: 30.04.2012) 
651
 http://www.aids.gov.pl/?page=testy (dostęp: 30.04.2012) 
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przez każdą osobę angażującą się w ryzykowne zachowania seksualne652, w tym 
względzie ulega więc znacznemu ograniczeniu.  
Dyskusyjne jest także stosowanie w ramach art. 32 ustawy o zawodzie lekarza 
dwóch odrębnych granic wieku wpływających na zakres uprawnień pacjenta, 
mianowicie 16 rok życia i pełnoletniość. Potencjalne problemy pojawiać się mogą w 
przypadku kobiet, które za zgodą sądu zawarły związek małżeński653, uzyskując 
pełnoletniość. Zapis artykułu 32 punkt 5 brzmi: „jeżeli pacjent ukończył 16 lat, 
wymagana jest także jego zgoda” (podkreślenie autorki), co mogłoby sugerować, iż 
nawet prawne osiągnięcie pełnoletniości nie gwarantuje możliwości samodzielnego 
wyrażania zgody na zabiegi czy terapie medyczne. Może to się okazać niezwykle 
istotne, gdyż najczęstszym powodem wcześniejszego zawierania związków 
małżeńskich są nieplanowane ciąże654, a w takim przypadku należy przypuszczać, że 
kobieta będzie często korzystać z opieki medycznej oferowanej przez przychodnie lub 
szpitale. Podobny problem pojawia się również w zakresie interpretacji pojęcia 
małoletniości na gruncie ustawy karnej. 
Powyższe przepisy wprowadzają też istotne ograniczenia w zakresie 
respektowania innych praw pacjenta, takich jak prawo do tajemnicy lekarskiej655, 
dostępu do dokumentacji medycznej656, poszanowania godności, intymności i 
prywatności657. Obowiązek konsultowania każdej decyzji z rodzicem czy opiekunem 
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 Do ryzykownych zachowań seksualnych należą: częsta zmiana partnerów czy brak stosowania 
prezerwatywy. Z badań Prof. Z. Izdebskiego wynika, iż w przypadku osób młodych, między 15 a 17 
rokiem życia takie zachowania są znacznie częstsze. Więcej w: Seksualność Polaków 2011,Raport z 
badania prof. dr. hab. Zbigniewa Izdebskiego zrealizowanego przez TNS OBOP na zlecenie Biura 
Handlowego Polpharma Sp. z o.o., listopad 2011. Materiały z konferencji 23.11.2011, opublikowane w 
wersji książkowej: Z. Izdebski, Seksualność Polaków na początku XXI wieku, Wydawnictwo 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków, 2012 
653
 Art. 10 kodeksu rodzinnego i opiekuńczego w związku z art. 10 kodeksu cywilnego 
654
 L. Mościcka, Diagnoza i prognoza trwałości małżeństw zawieranych za zgodą sądu, Wydawnictwo 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław, 1982, str. 7; K. Marzec-Holka, Dezintegracja małżeństw 
zawartych za zgodą sądu, Wydawnictwo Uczelniane Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Bydgoszczy, 
Bydgoszcz, 1994, str. 39-42; U. Kempińska, Małżeństwa młodocianych. Przyczyny i konsekwencje, 
Wyższa Szkoła Humanistyczno-Ekonomiczna we Włocławku, Włocławek 2005; U. Kempińska, 
Małżeństwa młodocianych. Ciąża, ślub i co dalej…?, Wydawnictwo Edukacyjne AKAPIT, Toruń, 2012, 
str. 122-127 
655
 Art. 13-14 ustawy o prawach pacjenta, art. 40 ustawy o zawodzie lekarza 
656
 Art. 23-30 ustawy o prawach pacjenta, Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 21 grudnia 2010 roku 
w sprawie rodzajów i zakresu dokumentacji medycznej oraz sposobu jej przetwarzania (Dz. U. z roku 
2010, nr 252, poz. 1697) 
657
 Art. 30 Konstytucji RP (Dz. U. z roku 1997, nr 78, poz. 483), Art. 36 ustawy o zawodach lekarza i 
lekarza dentysty, Art. 20 i następne ustawy o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta 
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skutkować powinien każdorazowo odmową udzielenia porady osobie małoletniej. 
Oprócz doraźnych, negatywnych skutków takiego zachowania, szczególnie w 
sytuacjach, które jako związane z seksualnością ciągle często pozostają w sferze tabu 
również w rodzinie, można również zaobserwować dalsze problemy, pojawiające się 
już w dorosłym życiu658. Podkreślenia wymaga fakt, iż brak wiedzy i odpowiedniego 
przygotowania nie powstrzymuje młodzieży od utrzymywania kontaktów o charakterze 
seksualnym659. 
Obecnie widoczny jest coraz większy nacisk na ograniczanie praw pacjentów w 
zakresie ochrony ich seksualności. Jednym z szerzej dyskutowanych tematów jest 
możliwość wprowadzenia klauzuli sumienia660 dla farmaceutów661. Byłaby ona 
sprzeczna nie tylko z zapisami ustawy prawo farmaceutyczne662, ale także z założeniami 
dotyczącymi ochrony zdrowia seksualnego. W sposób szczególny na pewno również 
limitowałaby uprawnienia osób małoletnich.  
Pojawiające się argumenty dotyczące „dwóch wolności spotykających się przy 
okienku w aptece”663 nie stanowią przekonującej podstawy do podważania decyzji 
lekarza odnośnie proponowanego pacjentowi leczenia czy sugerowanej profilaktyki. 
Nie można się również godzić na sytuację, w której pracownik apteki dostając receptę 
na środek, którego stosowanie jest niezgodne z jego sumieniem664 może przekazać ją 
                                                   
658
 Wskazać można chociażby na kampanie prowadzone przez NFZ mające na celu zmobilizowanie 
kobiet do wykonywania badań cytologicznych i mammograficznych w ramach profilaktyki raka szyjki 
macicy i raka piersi. Zarówno spoty telewizyjne, ulotki i plakaty dostępne w placówkach służby zdrowia, 
a także listy wysyłane bezpośrednio do kobiet w odpowiednim wieku nie przyniosły oczekiwanego 
rezultatu zwiększenia odsetka pacjentek korzystających z tego przywileju. Więcej o programach 
zdrowotnych: http://www.nfz.gov.pl/new/art/4816/vademecum_2012_09_25.pdf; 
http://www.nfz.gov.pl/new/?katnr=3&dzialnr=17&artnr=5153 (dostęp: 11.01.2013) 
659
 Archiwum Telefonu Zaufania Federacji na Rzecz Kobiet i Planowania Rodziny, a także raporty Grupy 
Edukatorów Seksualnych PONTON wskazują, iż młodzież, której odmawia się profesjonalnej porady 
lekarskiej nie rezygnuje z aktywności seksualnej, natomiast jako podstawowe źródło informacji traktuje 
przede wszystkim Internet. Więcej m. in. w: http://ponton.org.pl/pl/raporty (dostęp: 11.01.2013) 
660
 Obecnie obowiązuje ona tylko w przypadku zawodu lekarza (art. 39), pielęgniarki i położnej (Art. 12 
ustawy, Dz. U. z roku 2011, nr 174, poz. 1039). Pozwana na odmówienie wykonania świadczenia 
niezgodne z sumieniem, nakładając jednocześnie obowiązek odnotowania odmowy w dokumentacji 
medycznej i wskazania realnej możliwości uzyskania danego świadczenia w innym miejscu.  
661
 Informacje na ten temat dostępne: http://www.sumienie-farm.pl/ (dostęp: 30.04.2012) 
662
 Art. 95 ustawy prawo farmaceutyczne (Dz. U. z roku 2001, nr 126, poz. 1381): „Apteki 
ogólnodostępne są obowiązane do posiadania produktów leczniczych i wyrobów medycznych w ilości i 
asortymencie niezbędnym do zaspokojenia potrzeb zdrowotnych miejscowej ludności.” 
663
 S. Hołownia, Sumienie na receptę, Newsweek Polska, nr 17/2012, str. 40 
664
 Należy zwrócić uwagę na niebezpiecznie szeroką grupę leków, które mogą zostać tak 
zaklasyfikowane. Od aspiryny, po leki przeciwbólowe, antybiotyki czy leki homeopatyczne itp.  
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swojemu współpracownikowi do realizacji, a także z obowiązkiem właściciela placówki 
do zatrudniania ludzi o różnych światopoglądach. W pierwszym wypadku dochodzić 
będzie bowiem do sytuacji, w której farmaceuta godzi się na czyn niezgodny z jego 
sumieniem, ale jego wykonanie przekazuje komuś innemu, w drugim nakładałoby na 
pracodawcę obowiązek pytania przed zatrudnieniem o światopogląd, co stałoby w 
sprzeczności z zasadą niedyskryminacji w prawie pracy. Takie postulaty ukazują jednak 
wyraźnie pewien trend społeczny, który prowadzi do ograniczenia, i tak wysoce 
limitowanego, dostępu do usług zdrowotnych z zakresu zdrowia seksualnego.  
W przypadku osób małoletnich samo wprowadzanie zmian w zakresie prawa 
karnego, przykładowo w postaci klauzuli dozwolonej różnicy wieku, nie rozwiązałoby 
innych pojawiających się problemów pojawiających się w ramach ochrony zdrowia 
seksualnego młodzieży. Należałoby więc rozważyć możliwość nowelizacji ustawy o 
zawodach lekarza i lekarza dentysty, a także innych ustaw regulujących kwestie 
informowania pacjentów o ich stanie zdrowia czy wyrażania przez nich zgody na 
świadczenia medyczne, w zakresie uprawnień przysługujących osobom małoletnim, 
eliminując ścisłe granice wiekowe i zastępując je faktyczną oceną lekarza dotyczącą 
poziomu świadomości dziecka. We współczesnych realiach z coraz szerszym dostępem 
do Internetu, materiałów pornograficznych, a także silną erotyzacją życia społecznego, 
istotne jest zapewnienie właściwej przeciwwagi dla uzyskiwanych w ten sposób 
wiadomości, oferując profesjonalną pomoc edukacyjną, wychowawczą i medyczną, bez 
formalnych ograniczeń, z uwzględnieniem indywidualnego rozwoju jednostki.  
Seksualność dziecka we współczesnej kulturze i mediach 
Zagadnienie prezentowania dziecięcej seksualności, a także dostępu 
najmłodszych do materiałów o charakterze seksualnym zostało szczegółowo omówione 
w rozdziale pierwszym. Mimo to wydaje się wskazane zwrócenie uwagi na pewne 
istotne kwestie, szczególnie w kontekście rozważań nad kształtem regulacji karnych, 
medycznych i pokrewnych. Niezależnie bowiem od starań ustawodawcy, który 
wyraźnie zmierza do ograniczenia seksualizacji życia dzieci, okazuje się, że w 
perspektywie szybko zmieniającej się kultury, a także wszechobecnych mediów są to 
działania bezskuteczne, a czasem nawet szkodliwe. Negatywna ocena prawnego 
limitowania dostępu młodzieży do wiedzy z zakresu ich płciowości wynika z faktu, iż w 
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życiu codziennym mają oni okazję stykać się z wieloma fałszywymi wzorcami, 
natomiast brakuje im właściwej przeciwwagi w postaci prawidłowych informacji, co w 
konsekwencji prowadzić może do dokonywania złych, nieadekwatnych lub 
nieprawidłowych wyborów.  
Ukształtowane i silnie zakorzenione w kulturze stereotypy dotyczące płci 
sprawiają, że młodzież już na bardzo wczesnym etapie przypisuje sobie cechy, które 
odzwierciedlać mają ich przyszłe role społeczne, rodzinne czy kulturowe665. 
Mechanizmy te funkcjonują zarówno na gruncie zwykłych relacji towarzyskich, jak i 
kontaktów partnerskich czy seksualnych. Szczególnie niebezpieczne jest zjawisko 
opisywane przez M. Gigi Durham, ukazujące upowszechnienie przekonania o 
atrakcyjności przemocy w kontaktach cielesnych, szczególnie tej skierowanej 
przeciwko dziewczętom i kobietom666. Autorka podaje liczne przykłady zaczerpnięte z 
mediów, współczesnej prasy i telewizji, argumentując, że w konsekwencji prowadzi to 
do zaburzenia właściwego odbioru kobiecej seksualności, a także do wyższej akceptacji 
niewłaściwych zachowań. Z badań D. Suskiej wynika także, iż to właśnie kobiety 
częściej postrzegają siebie, jak i mężczyzn w kategoriach związanych z 
seksualnością667, choć taki wniosek można również wyciągnąć na podstawie analizy 
współczesnej prasy młodzieżowej, która w przypadku dziewcząt w dużej mierze 
koncentruje się na wyglądzie zewnętrznym, atrakcyjności dla płci przeciwnej i 
podnoszeniu swojej wartości poprzez idealny związek z wymarzonym chłopcem668. 
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 D. Suska, Wizerunek płci we współczesnej prasie dla młodzieży (w perspektywie lingwistyczno-
kulturowej), w: E. Lewik-Tsirigotis, G. Pietruszewska-Kobiel, Z. Włodarczyk (red.), Dziecko I, Kolegium 
Nauczycielskiej w Wieluniu, Wieluń, 2010, str. 246-248 
666
 M. Gigi Durham, Efekt Lolity. Wizerunek nastolatek we współczesnych mediach i jak sobie z nim 
radzić, Prószyński i S-ka, Warszawa, 2010, str. 125-138 
667
 W przeprowadzonej w liceum ankiecie dziewczęta i chłopcy mieli możliwość wypisania słów 
kojarzących im się z pojęciem „dziewczyna” i „chłopiec”. Dziewczęta odpowiednio wpisywały: 1. 
Babka, bogini, barbi, dżaga, flirciara, kicia, lachon, lala, laseczka, laska ..., op.cit., 2. Babiarz, Casanova, 
ciacho, erotoman, fagas, gadżet, kochanek, laluś, seksiarz..., op.cit., natomiast chłopcy: 1. Córka, dupa, 
dziewczyna, feministka, kochanka, kujonka, laska, matka, przyjaciółka, sztuka, siostra, żona..., op.cit., 2. 
Brat, brudas, chlebodawca, egoista, głowa rodziny, mąż, ojciec, playboy, syn, zdrajca, żul. W: D. Suska, 
Wizerunek płci we współczesnej prasie..., op.cit., str. 259-261 
668
 Analizie można poddać chociażby najpopularniejsze pisma młodzieżowe takie jak Bravo, Twist czy 
Dziewczyna, w których edycje specjalne kierowane do chłopców koncentrują się na sporcie (Bravo 
Sport), natomiast regularne wydania kierowane do dziewcząt analizują kwestie związane z urodą, 
atrakcyjnością fizyczną, flirtowaniem i poszukiwaniem miłości (np. fotostory), zdobywaniem 
popularności w szkole, itp.  
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Treści prezentowane w filmach czy programach kierowanych do nastolatków 
również w znacznej mierze zajmują się zagadnieniami pierwszych miłości, emocjami z 
nimi związanymi, a w konsekwencji następującymi po nich zbliżeniami669. I choć nie 
zawsze w rezultacie dochodzi do współżycia, obecnie postawa reprezentowana przez 
Edwarda, głównego bohatera filmów z serii Zmierzch, który chciał poczekać z 
rozpoczęciem współżycia do dnia ślubu, traktowana jest jako staromodna, przestarzała i 
nieaktualna670. Współczesna kultura doprowadziła wreszcie do symbolicznego 
rozerwania związku między rozpoczęciem aktywności seksualnej a małżeństwem. Taki 
stan również ma wpływ na obniżanie się wieku inicjacji seksualnej, a także na 
powiększającą się liczbę partnerów seksualnych w przypadku osób małoletnich. 
Jedną z największych rewolucji w ostatnich czasach, która miała także ogromny 
wpływ na podejście do seksualności, było pojawienie się Internetu, a w związku z tym 
udostępnienie nieograniczonej bazy wiedzy, informacji, wiadomości, a także 
materiałów audiowizualnych wszystkim użytkownikom sieci, właściwe bez ograniczeń 
wiekowych671 czy innych limitów, poza czysto ekonomicznymi. Doprowadziło to w 
konsekwencji do upowszechnienia się pornografii672, oraz do powstania nowych 
zjawisk wyjątkowo niekorzystnie wpływających na rozwój dziecka, które ostatecznie 
uległy penalizacji. Jednym z nich, przykładowo, jest sexting673, polegający na 
rozpowszechnianiu materiałów o charakterze intymnym (zdjęć, filmików, nagrań) za 
pomocą telefonów komórkowych, w konsekwencji często prowadzący także do 
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 Np. Hannah Montana, H2O – wystarczy kropla, Taniec rządzi! (Disney Channel), Pierwsza miłość, M 
jak miłość, Na Wspólnej (emitowane w polskiej telewizji) – seriale te poruszają kwestie nastoletnich 
miłości jako wątki główne lub poboczne.  
670
 Saga Zmierzch, powieść S. Meyer, zekranizowana w latach 2008-2012. Przedstawia losy młodzieńczej 
miłości dziewczyny do wampira. S. Meyer, saga: Zmierzch, Księżyc w nowiu, Zaćmienie, Przed świtem, 
Wydawnictwo Dolnośląskie, 2009.  
671
 Trudno uznać, iż pojawiające się po wejściu na stronę okienko, w którym właściciel żąda 
potwierdzenia ukończenia 18 lat jest skuteczną metodą wykluczającą możliwość zapoznania się przez 
osoby małoletnie z nieodpowiednimi dla nich treściami. Oparcie braku odpowiedzialności właściciela 
witryny na założeniu o prawdomówności młodzieży jest ciekawym, acz nieskutecznym zabezpieczeniem. 
672
 Dostęp do materiałów pornograficznych uzależniony jest zazwyczaj od potwierdzenia ukończenia 18 
roku życia. Brak odpowiedzialności karnej właścicieli takich serwisów polega więc na założeniu, iż 
dzieci, w warunkach pełnej anonimowości, nie będą kłamać. Stąd nie powinny dziwić sytuacje opisywane 
w mediach dotyczące uzależnień osób małoletnich od pornografii: 
http://m.wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,117915,12649221,Psycholog__Moi_pacjenci__8_letnie_dzi
eci_uzaleznione.html; http://wiki.fakt.pl/8-latki-uzaleznione-od-pornografii,1.html i in. 
(dostęp:12.01.2013) 
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umieszczanie ich na popularnych serwisach internetowych, takich jak youtube czy 
twitter, w wyniku czego dochodzić może do cyberbullyingu czy cyberstalkingu674.  
Ustawodawca, zamiast skoncentrować się na przeciwdziałaniu pokrzywdzeniu, 
które możliwe jest między innymi poprzez edukację, dostęp młodzieży do fachowej 
wiedzy i porady, a przede wszystkim, poprzez uznanie faktycznego istnienia 
seksualności dziecka, zdecydował się na zabieg znacznie prostszy, choć równocześnie 
mniej skuteczny, polegający na poszerzeniu zakresu zjawisk penalizowanych na gruncie 
kodeksu karnego. W takich warunkach wprowadzone zostały art. 190a675, 191a676, 
200a677, 200b678 czy 202 § 4b679 kk. Istnienie tych przepisów nie prowadzi do 
minimalizacji zagrożenia pokrzywdzeniem, gdyż większość sprawców faktycznych 
ciężkich naruszeń unika kary ze względu na zjawisko anonimowości w sieci i 
możliwości tworzenia cybertożsamości680. Wszczęcie procesu karnego nie powoduje 
również naprawienia szkody, szczególnie w przypadkach, gdy wrażliwe materiały 
trafiły już do Internetu681. Jednocześnie, konkretne przypadki pokazują, że młodzi 
ludzie często nie zdają sobie sprawy z zagrożeń i nawet w wypadku ujawnienia 
przestępstwa, odczuwają większe poczucie krzywdy faktem ingerencji organów 
ścigania, niż samym byciem ofiarą przestępstwa682. Prowadzone przez organizacje 
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 M. Dziewanowska, Sexting, stalking, cyberbullying ..., op.cit., str. 335-346 
675
 Kto przez uporczywe nękanie innej osoby lub osoby jej najbliższej wzbudza u niej uzasadnione 
okolicznościami poczucie zagrożenia lub istotnie narusza jej prywatność, podlega karze… 
676
 Kto utrwala wizerunek nagiej osoby lub osoby w trakcie czynności seksualnej, używając w tym celu 
wobec niej przemocy, groźby bezprawnej lub podstępu, albo wizerunek nagiej osoby lub osoby w trakcie 
czynności seksualnej bez jej zgody rozpowszechnia, podlega karze… 
677
 Kto w celu popełnienia przestępstwa określonego w art. 197 § 3 pkt. 2 lub art. 200, jak również 
produkowania lub utrwalania treści pornograficznych, za pośrednictwem systemu teleinformatycznego 
lub sieci telekomunikacyjnej nawiązuje kontakt z małoletnim poniżej lat 15, zmierzając, za pomocą 
wprowadzenia go w błąd, wyzyskania błędu lub niezdolności do należytego pojmowania sytuacji albo 
przy użyciu groźby bezprawnej, do spotkania z nim, podlega karze… 
678
 Kto publicznie propaguje lub pochwala zachowania o charakterze pedofilskim, podlega karze… 
679
 Kto produkuje, rozpowszechnia, prezentuje, przechowuje lub posiada treści pornograficzne 
przedstawiające wytworzony albo przetworzony wizerunek małoletniego uczestniczącego w czynności 
seksualnej, podlega karze… 
680
 O zagadnieniu anonimowości i cybertożsamości szerzej w: L. A. Matusitz, Cyberterrorism: a 
postmodern view of networks of terror and how computer security experts and law enforcement officials 
fight them, ProQuest, 2006, str. 132 
681
 Nie ma możliwości usunięcia na trwałe materiałów zamieszonych w sieci. Mimo więc usunięcia ich 
przez pierwotnego sprawcę pokrzywdzenia nie ma żadnej gwarancji, iż nie zostały one pobrane i 
zachowane przez innych użytkowników sieci. Jednocześnie, w Internecie znajdują się liczne archiwa 
stron, na których mogą być zachowane materiały wcześniej usunięte przez osobę pierwotnie 
udostępniającą. 
682
 Młode dziewczęta umieszczają ogłoszenia na bezpłatnych portalach o przykładowym brzmieniu: 
„Sexii zdjątka za doładowanko do orendż” angażując się w swoisty sponsoring. Najmłodsza z 
ujawnionych dziewcząt miała 12 lat i żadnego poczucia krzywdy – wychowując się w kulturze 
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pozarządowe kampanie, mające na celu uświadamianie młodych ludzi, a także ich 
rodziców i opiekunów w zakresie zagrożeń płynących z sieci, mimo wyrazistości i 
przydatności683 nie mogą zostać uznane za kompleksowe i wystarczające ze względu na 
ograniczony zasięg oddziaływania. Jedynie całościowe, systemowe zmiany w zakresie 
ochrony dzieci przed zagrożeniami płynącymi ze zbyt wczesnego eksponowania 
własnej seksualności mogłyby zostać uznane za spełniające warunki prewencji 
generalnej.  
Rozszerzanie katalogu przestępstw nie uchroni dzieci przed zagrożeniami 
płynącymi ze strony osób dorosłych, bardziej doświadczonych. Wpływ na to ma nie 
tylko niekiedy kontrowersyjne brzmienie konkretnych przepisów684, ale przede 
wszystkim brak świadomości ofiar pokrzywdzenia w zakresie możliwych konsekwencji 
podejmowanych działań, a także potencjalnych możliwości prawnej ochrony swoich 
praw. Jedynym elementem mogącym pozytywnie wpłynąć na tę sytuację jest 
wprowadzenie rzetelnej, nienacechowanej stereotypowo i zaktualizowanej edukacji z 
zakresu seksualności człowieka, uwzględniającej zagadnienia związane ze 
współczesnymi zagrożeniami, a także przekazującej podstawowe informacje na temat 
szacunku wobec własnego i cudzego ciała.  
Szeroka dostępność materiałów o charakterze erotycznym w kulturze masowej 
wpływa również na intensyfikację zjawiska wczesnej inicjacji seksualnej wśród grup 
młodzieżowych, a także częstszego nawiązywania relacji o charakterze seksualnym z 
rówieśnikami. Obecnie wiadomo już, że założenia o możliwości i obowiązku kontroli 
dzieci przez rodziców (wynikające z uregulowania władzy rodzicielskiej na gruncie 
kodeksu rodzinnego i opiekuńczego), potrzebie limitowania styczności najmłodszych z 
                                                                                                                                                     
przesyconej seksualnością traktowała swoje ciało jako element dekoracyjny, dostarczający jej 
przyjemności, a w rezultacie opłacający rachunki za telefon. Wysłała swoje nagie zdjęcia do około 200 
klientów. Podobne historie, tym razem naznaczone pokrzywdzeniem angażujących się w proceder 
dziewcząt przedstawiają artykuły: M. Kaczmarek, Sexting, czyli dlaczego dziewczyny nie mają nic do 
ukrycia, http://www.nto.pl/apps/pbcs.dll/article?AID=/20110820/REPORTAZ/236337781 ; A. Grabau, 
Sexting – nastoletnia pornografia, http://www.przeglad-tygodnik.pl/pl/artykul/seksting-nastoletnia-
pornografia; M. Kalinowska, Sexting. Nastolatki uprawiają autopornografię, 
http://www.kafeteria.pl/przykawie/obiekt.php?id_t=1062 (dostęp: 12.01.2013) 
683




 Przykładowo, wprowadzenie art. 200b kk spotkało się z bardzo nieprzychylnym przyjęciem 
prawników: M. Filar (red.), Kodeks karny. Komentarz, LexisNexis, Warszawa, 2012, str. 1014 
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wszelką wiedzą z zakresu seksualności w celu nie rozbudzania ich popędu seksualnego 
(wynikające z nieobowiązkowego charakteru zajęć „wychowanie do życia w rodzinie”, 
oraz ich programu), a także uzależnieniu dostępu do specjalistycznych informacji od 
zgody i wiedzy rodziców (w zakresie dostępu do informacji medycznej i wyrażania 
zgody na świadczenia medyczne) nie wpłynęły na zmniejszenie zainteresowania 
nastolatków seksem. Również istnienie prawa karnego i skazywanie na podstawie, 
przykładowo, art. 200 kk nie prowadzi do powstrzymania młodzieży przed działaniami 
o charakterze seksualnym. Wydaje się, że jedynie wprowadzenie diametralnych zmian, 
nie tylko w przepisach, ale przede wszystkim w sposobie odbioru dziecięcej 
seksualności przez ustawodawcę, doprowadzić może do sytuacji, w której dobra 
osobiste najmłodszych obywateli podlegać będą właściwej i całościowej ochronie, a ich 
naruszanie słusznej penalizacji na gruncie prawa karnego.  
Podsumowanie 
Sytuacja prawna dziecka, w aspekcie ochrony jego seksualności, w prawie 
polskim jest bardzo skomplikowana. Wpływ na to mają przede wszystkim różne granice 
ochrony przyjmowane w konkretnych ustawach, a także brak świadomości po stronie 
osób młodych w zakresie przyznawanych im uprawnień wynikający z ograniczonego 
dostępu do edukacji, zarówno seksualnej, jak i prawnej. Szczególnie niepokojące jest 
jednak przyjmowanie odmiennych limitów wiekowych dla przyznawania konkretnych 
uprawnień. Ustawodawca, powołując się na podobne lub jednakowe argumenty, w 
zależności od gałęzi prawa inaczej rozumie pojęcia dojrzałości fizycznej, psychicznej i 
emocjonalnej dziecka, co w rezultacie wpływa na ograniczanie jego uprawnień. 
W zależności od gałęzi prawa zaobserwować można aż pięć granic wiekowych, 
których przekroczenie pozwala dziecku na zwiększenie swobody podejmowania decyzji 
w zakresie ochrony własnej seksualności. Pierwsza wynika z ustawy o postępowaniu w 
sprawach nieletnich685 i wynosi 13 lat. Od tego momentu, dziecko może ponosić 
odpowiedzialność za naruszanie praw innych osób w przypadku popełnienia czynu 
karalnego, a więc dowolnego przestępstwa ujętego w kodeksie karnym. Należy 
zaznaczyć, że dotyczy to także art. 200 kk, czyli angażowania się w relacje o 
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 Taka sama granica została zastosowana w kodeksie cywilnym, w ramach przyznawania osobie 
ograniczonej zdolności do czynności prawnych.  
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charakterze seksualnym z osobami poniżej 15 roku życia. Jeśli oboje partnerzy mają 
między 13 a 15 lat, wobec każdego z nich może być prowadzone postępowanie przed 
sądem rodzinnym686, a także każde z nich może zostać umieszczone w zakładzie 
poprawczym (art. 10 upn)687. Jednocześnie ustawa nakłada na instytucje państwowe i 
organizacje społeczne obowiązek złożenia zawiadomienia do sądu rodzinnego lub na 
Policję w wypadku powzięcia informacji o popełnieniu przez nieletniego czynu 
karalnego688. Warto zaznaczyć również, iż w przypadku, gdyby oboje mieli mniej niż 
13 lat, ustawa zezwala na wszczęcie postępowania w sprawie o demoralizację, gdzie 
podstawą będzie szeroko rozumiane uprawianie nierządu, wymienione jako jedna z 
przesłanek demoralizacji (art. 4 § 1 upn).  
Druga granica wynika z ustawy karnej i wynosi 15 lat. Od tego momentu 
dziecko może odpowiadać karnie za popełnienie niektórych przestępstw „jeśli 
okoliczności sprawy oraz stopień rozwoju sprawcy, jego właściwości i warunki osobiste 
za tym przemawiają (…)” (art. 10 § 2 kk). Ustawodawca dość konsekwentnie na 
gruncie tej ustawy przyjmuje, iż 15 rok życia stanowi moment przełomowy w rozwoju 
dziecka, gdyż również w tym wieku obniża się poziom ochrony małoletniego przed 
przestępstwami seksualnymi. Przykładowo, powyższą granicę stosuje się w art. 197 § 3 
pkt. 2, art. 200, art. 200a, czy art. 202 § 2, 4, 4a kk. Zgodnie z przyjętą interpretacją 
„dobrem chronionym jest prawidłowy rozwój psychofizyczny osoby małoletniej poniżej 
lat 15”689. Wnioskując a contrario można przyjąć, że osoba, która ukończyła 15 rok 
życia osiągnęła już poziom rozwoju pozwalający na samodzielne podejmowanie 
niektórych decyzji odnośnie swojego życia seksualnego, a także posiada wystarczające 
rozeznanie sankcjonujące jego zgodę jako prawnie ważną i skuteczną. 
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 M. Bielski, w: A. Zoll (red.), Kodeks karny. Część szczególna..., op.cit., 2008, str. 649-650 
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 Art. 10 upn: „sąd rodzinny może orzec umieszczenie w zakładzie poprawczym nieletniego, który 
dopuścił się czynu karalnego (…) jeśli przemawiają za tym wysoki stopień demoralizacji nieletniego oraz 
okoliczności i charakter czynu, zwłaszcza gdy inne środki wychowawcze okazały się nieskuteczne lub nie 
rokują resocjalizacji nieletniego.” 
688
 Art. 4 § 3 upn: „Instytucje państwowe i organizacje społeczne, które w związku ze swą działalnością 
dowiedziały się o popełnieniu przez nieletniego czynu karalnego ścigane z urzędu, są obowiązane 
niezwłocznie zawiadomić o tym sąd rodzinny lub Policję oraz przedsięwziąć czynności niecierpiące 
zwłoki, aby nie dopuścić do zatarcia śladów i dowodów popełnienie czynu.” Jest to odpowiednik art. 304 
§ 2 kpk, który może być wykorzystywany przykładowo przez lekarzy, przychodnie lub szpitale, w 
przypadku powzięcia wiadomości o ciąży osoby małoletniej, która powstała w wyniku czynu karalnego, 
czyli współżycia, nawet dobrowolnego, z osobą poniżej 15 roku życia, które to przestępstwo ścigane jest 
w trybie urzędowym.  
689
 T. Bojarski, A. Michalska-Warias, J. Piórkowska-Flieger, M. Szwarczyk (red.), Kodeks karny. 
Komentarz..., op.cit., 2008, str. 390 
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Odmiennie jednak uznał ustawodawca w przypadku regulacji możliwości 
uzyskiwania informacji na temat swojego stanu zdrowia i wyrażania zgody na 
świadczenia medyczne. W tym wypadku granica została podwyższona do 16 (art. 31.5 
uzl), a nawet 18 roku życia (art. 32.2 uzl), odpowiednio w przypadku dostępu do 
informacji i możliwości wyrażania samodzielnej zgody. Oznacza to, jak już zostało 
wykazane wcześniej, że istnieje roczna lub nawet trzyletnia luka, w której osoby 
małoletnie mogą już samodzielnie podejmować decyzje odnośnie angażowania się w 
kontakty o charakterze seksualnym (jak wynika z art. 200 kk) natomiast nie są jeszcze 
gotowe, aby bez ingerencji opiekunów uzyskiwać informację na temat swojego stanu 
zdrowia, bądź zabezpieczać się przed negatywnymi skutkami swoich decyzji. Jak 
zostało wykazane, samo istnienie szkolnego przedmiotu „Wychowanie do życia w 
rodzinie” niestety nie gwarantuje pełnej świadomości konsekwencji własnych działań, 
również ze względu na ograniczony zakres wiedzy z tego zagadnienia uwzględniony w 
podstawie programowej. W celu uzupełnienia tej luki w sytuacjach, w których w 
wyniku wczesnego, choć już zgodnego z prawem, rozpoczęcia współżycia przez osoby 
małoletnie pojawi się ciąża, ustawodawca uznał za wystarczające naprawienie powstałej 
szkody poprzez przyznanie małoletniej kobiecie prawa złożenia wniosku do sądu w celu 
wyrażenia zgody na wcześniejsze zawarcie małżeństwa690. Stanowi to kolejny wyłom w 
zakresie szerokiej władzy rodzicielskiej, jaką objęci są wszyscy małoletni691.  
W wieku 17 lat osoba małoletnia zaczyna ponosić odpowiedzialność karną (art. 
10 § 1 kk). Mimo poddania większości jego uprawnień kontroli rodzicielskiej, 
ustawodawca uznał, że na tym etapie każda osoba jest już świadoma bezprawności i 
szkodliwości własnych działań, a także na tyle rozwinięta, aby móc za nie odpowiadać 
przed sądem karnym na zasadach przyjętych wobec wszystkich osób dorosłych. W 
przypadku jednak kwestii związanych z seksualnością, pojawiają się pewne 
komplikacje. Wynikają one bezpośrednio z pozbawienia osób małoletnich, czyli tych, 
które nie ukończyły 18 roku życia, samodzielnego, nielimitowanego i dobrowolnie 
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 Początkowo taka możliwość przewidziana była dla dziewcząt w wieku 16 lat i chłopców w wieku 18 
lat (ze względu na przyznanie im prawa do zawierania małżeństwa w wieku odpowiednio 18 i 21 lat). Co 
istotne, już w tamtym okresie nie sugerowano, iż różnica wieku między nupturientami miała jakieś 
znaczenie, a więc teoretycznie możliwe było zawarcie małżeństwa między osobami, między którymi 
istniała znaczna różnica wieku. E. Wiśniowska, Znaczenie wieku zgody..., op.cit., str. 28-29 
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 Kodeks postępowania cywilnego (Dz. U. z roku 1964, nr 43, poz. 296) art. 561: „Zezwolenia na 




wybranego dostępu do informacji z zakresu ochrony zdrowia seksualnego. 
Przyjmowanie więc założenia o pełnej świadomości 17-latków w zakresie karalności 
określonych zachowań należy uznać za błędne i niekompatybilne z kryteriami 
przyjętymi w innych dziedzinach prawa. 
Ostatnią granicą jest 18 rok życia. Do tego momentu można prowadzić 
postępowanie w sprawie o demoralizację małoletniego (art. 1 § 1 pkt. 2 upn). Po 
przekroczeniu tego wieku każda osoba staje się w pełni samodzielna, uzyskuje 
wszystkie należne jej uprawnienia, bez uzależniania ich poziomu od rozwoju 
indywidualnego jednostki. W zakresie przestępstw seksualnych, po raz kolejny 
zmniejsza się oferowana przez państwo ochrona692. Mimo niezapewnienia pełnego 
dostępu do informacji w okresie wcześniejszym, ustawodawca uznał, iż samo 
przekroczenie konkretnego wieku w sposób najpełniejszy wpływa na poziom 
dojrzałości osoby małoletniej. W konsekwencji utrzymuje to historyczny już wymóg 
nakładany na rodziców czy opiekunów przygotowania dzieci do prawidłowego 
uczestniczenia w życiu społecznym. Na jego obecną nieaktualność wpływa wiele 
czynników szczegółowo omówionym w rozdziale pierwszym.  
Brak spójności samego prawa, a także jego nieaktualność w zestawieniu ze 
współczesnymi realiami wpływa negatywnie na poziom ochrony oferowany osobom 
małoletnim w kontekście ich zdrowia seksualnego. Niezbędne jest dokonanie zmian, nie 
tylko kompleksowo harmonizujących ustawodawstwo w zakresie regulacji dziecięcej 
seksualności, ale także dostosowanie konkretnych przepisów do faktycznych oczekiwań 
osób małoletnich z uwzględnieniem ich realnego poziomu rozwoju. Stąd, dla pełnego 
zrozumienia istniejących problemów należy przyjrzeć się nie tylko samemu prawu, ale 
również warunkom społecznym, w jakich ono funkcjonuje. 
Proponowanym rozwiązaniem byłoby przede wszystkim wprowadzenie 
rzetelnej, opartej na naukowych podstawach i dopasowanej do wieku edukacji 
seksualnej obowiązkowej dla wszystkich dzieci w wieku szkolnym, prowadzonej przez 
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 Przykładowo dotyczy to art. 199 § 2, 3, art. 202 § 3, 4b, czy art. 204 § 3 kk. 
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profesjonalnie przygotowanych nauczycieli693, w warunkach dostosowanych do potrzeb 
słuchaczy. Niezbędne byłoby również opracowanie podręczników, nieopierających się 
na stereotypach, spełniających warunek bezstronności i prezentujących każde 
zagadnienie w takiej formie, aby młoda osoba mogła przygotować się do podejmowania 
samodzielnych decyzji z pełną świadomością ich konsekwencji694. W ten sposób 
przynajmniej częściowo udałoby się stworzyć przeciwwagę dla wizerunków 
seksualności człowieka prezentowanych w mediach i przede wszystkim w Internecie. 
Kolejną wskazaną zmianą jest dokonanie nowelizacji ustaw regulujących 
kwestię prawa dostępu do informacji i możliwość wyrażania zgody na świadczenia 
medyczne tam, gdzie odnoszą się one wyłącznie do osób małoletnich. Usunięcie 
granicy 16 roku życia z artykułów dotyczących obowiązku lekarza do udzielania pełnej 
informacji o stanie zdrowia pacjenta doprowadziłoby do sytuacji, w której przymiotnik 
„przystępny” służyłby personelowi medycznemu jako wyznacznik nie tyle zakresu 
oferowanej informacji, ile jej formy i poziomu szczegółowości, pozwalając 
jednocześnie osobom małoletnim na pełne uczestnictwo w procesie terapii, leczenia 
bądź diagnozowania, co w konsekwencji pozytywnie oddziaływałoby na ich późniejsze 
przygotowanie do pełnienia tej roli samodzielnie. Nie pozbawiałoby to jednocześnie 
prawa opiekunów do ingerencji, jeśli byłaby taka konieczność, w zakres oferowanej 
opieki bądź oceniania adekwatności sugerowanych rozwiązań. 
Dokonanie podobnego zabiegu, wykluczającego granicę 16 roku życia, byłoby 
niezbędne także w zakresie możliwości udzielania zgody na świadczenie zdrowotne. 
Lekarz powinien mieć możliwość indywidualnej oceny poziomu rozwoju małoletniego, 
jego świadomości i rozeznania w danej dziedzinie i na tej podstawie decydować o 
uznaniu jego zgody za prawnie skuteczną bądź nie695. Wydaje się bowiem, że 
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 Obecnie istnieje już możliwość ukończenia studiów z zakresu edukacji seksualnej. Np. 
http://studiapodyplomowe.sum.edu.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=288&Itemid=26
7 (dostęp: 22.01.2013) 
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 Warunkiem koniecznym jest całościowe prezentowanie tematu, podejmowanie dyskusji z dziećmi i 
wyjaśnianie kwestii problemowych. Nie jest więc rozwiązaniem omawianie jedynie stanowisk skrajnych, 
przykładowo opierających się na potrzebie zachowania całkowitej abstynencji seksualnej aż do ślubu, lub 
poglądów zupełnie liberalnych, zezwalających na wszelkie rodzaje aktywności od najmłodszych lat. 
Jedynie ukazanie wad i zalet obu podejść, a także umożliwienie dziecku zapoznania się z wieloma 
możliwymi opcjami, stanowić może podstawę dla podejmowania świadomych decyzji.  
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 Słuszne byłoby oczywiście zadbanie o to, aby lekarze wyposażeniu byli w odpowiednie umiejętności z 
zakresu psychologii czy socjologii, pozwalające na diagnozowanie stanu świadomości pacjenta. Takie 
zapotrzebowanie istnieje bowiem nie tylko w zakresie pracy z osobami małoletnimi, ale w każdym 
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współcześnie obecność rodzica czy opiekuna w sytuacjach dotyczących udzielenia 
prostej porady (przykładowo dotyczącej wzięcia środka przeciwbólowego) czy porady 
intymnej (przykładowo, w sytuacji gdy małoletnia dziewczyna wychowywana jedynie 
przez ojca chce poddać się badaniu ginekologicznemu) nie jest konieczna w każdej 
sytuacji. Należy jednak pozostawić lekarzom możliwość odmówienia świadczenia 
zdrowotnego w sytuacjach, w których nie będą mieli przekonania, iż osoba małoletnia 
właściwie zrozumiała przekazywane jej informacje i podjęła decyzję na podstawie 
prawidłowych przesłanek. 
W konsekwencji doprowadzić to może oczywiście do faktycznego rozluźnienia 
władzy rodzicielskiej w tym zakresie, jednak nie istnieją przeszkody, które zabraniałyby 
uznania przepisów zawartych w kodeksie rodzinnym i opiekuńczym jako założeń 
generalnych, które w konkretnych sytuacjach, w różnych gałęziach prawa ulegać będą 
zawężeniu696. Tak przykładowo dzieje się w przypadku odpowiedzialności karnej osób 
małoletnich, gdzie granica znajduje się poniżej limitu przyjętego w prawie rodzinnym. 
Jeśli proponowane zmiany przyniosłyby oczekiwany rezultat, w okresie późniejszym 
można zastanowić się nad usunięciem możliwości wcześniejszego zawierania 
małżeństw dla kobiet lub zrównania tego prawa w stosunku do obu płci. 
Na tym etapie należy również wspomnieć o potrzebie wprowadzenia odrębnej 
od cywilnoprawnej definicji „osoby małoletniej” do kodeksu karnego, w celu 
wyeliminowania rozbieżności interpretacyjnych tego pojęcia w obecnym systemie. 
Uznanie, na gruncie ustawy karnej, iż osobą małoletnią jest każda osoba do ukończenia 
18 roku życia, zagwarantowałaby jednakową ochronę wszystkich młodych ludzi, 
niezależnie od ich statusu cywilnego. Posługiwanie się bowiem nomenklaturą cywilno-
prawną prowadzi do niepewności prawa w określonych sytuacjach. 
Ostatnią proponowaną zmianą jest wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy 
wieku w art. 200 kodeksu karnego, która dekryminalizowałaby sytuacje, w których 
osoby młode angażowałyby się w relacje o charakterze seksualnym z rówieśnikami lub 
                                                                                                                                                     
indywidualnym przypadku. Nie dbanie o wypracowanie właściwych kompetencji do pracy z ludźmi jest 
niestety bolączką polskiego systemu edukacji, nie tylko w zakresie medycyny, ale także i prawa. 
696
 To się oczywiście już dzieje, chociażby w przypadku ponoszenia odpowiedzialności karnej przez 
osoby małoletnie, możliwości złożenia wniosku do sądu o wcześniejsze zawarcie małżeństwa przez 
kobiety, które ukończyły 16 rok życia, czy również w zakresie ograniczeń nakładanych na rodziców 
przez inne akty prawne, jak zakaz stosowania kar cielesnych. 
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innymi osobami w zbliżonym wieku. W takim przypadku niezbędne byłyby zakreślenie 
dwóch odrębnych granic wieku zgody. Jednej bezwzględnej, przykładowo na poziomie 
14 roku życia697, która niezależnie od wieku partnera penalizowałaby każdą aktywność 
seksualną z osobą poniżej tego wieku, drugą względną zakreśloną na obecnym 
poziomie 15 lat, której naruszenie powodowałoby odpowiedzialność karną jedynie w 
sytuacji, w której sprawca byłby starszy o określoną liczbę lat. Przykładowo, w sytuacji 
przyjęcia klauzuli dozwolonej różnicy wieku na poziomie lat 5, w przypadku osób 14-
letnich dozwolony byłby ich kontakt z maksymalnie 19-latkami. Wprowadzenie takiego 
zapisu do ustawy karnej, automatycznie skutkowałoby odpowiednią zmianą w zakresie 
odpowiedzialności osób nieletnich za naruszenie art. 200 kodeksu.  
W dalszej części pracy zaprezentowane zostaną regulacje prawne dotyczące 
wszelkich powyższej dyskutowanych zagadnień, a także ich praktyczne wykorzystanie 
w krajach, w których proponowane postulaty funkcjonują już od dłuższego czasu, czyli 
w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Celem tego 
opracowania będzie zaprezentowanie konkretnych rozwiązań prawnych oraz omówienie 
racji za nimi przemawiających, a także przesłanek towarzyszących ich wprowadzaniu, 
czy korzyści płynących z ich istnienia. Następnie, przedstawione zostaną wyniki 
własnych badań empirycznych w zakresie funkcjonowania zakazu z art. 200 § 1 kk w 
rzeczywistości, powstających w związku z tym problemów, a także, w miarę 
możliwości, podjęta zostanie próba zaaplikowania proponowanego rozwiązania 
dotyczącego klauzuli dozwolonej różnicy wieku w ramach dostępnej próby badawczej.  
  
                                                   
697
 Istnieje również możliwość wprowadzenia dodatkowych założeń, przykładowo dekryminalizujących 
inną aktywność seksualną z osobami powyżej 12 roku życia. W tym wypadku prawo dopuszczałoby 
dotykanie, całowanie, przytulanie osób powyżej 12 roku życia przez partnerów maksymalnie 5 lat 
starszych. Wprowadzenie jednak takiego zapisu mogłoby się spotkać z uzasadnioną krytyką zbytniej 





Wiek zgody w systemie common law 
W systemie common law klauzula dozwolonej różnicy wieku jest albo często 
stosowana, albo równie często dyskutowana, jako forma rozwiązania problemu oceny 
zachowania młodych sprawców przestępstw polegających na kontakcie seksualnym z 
osobą poniżej wieku zgody. W takich bowiem przypadkach oceny prawna i społeczna 
danego postępowania są często odmienne, a wyrok skazujący przynieść może znacznie 
więcej szkody niż pożytku.  
 Zaprezentowane w tym rozdziale przykłady państw, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej i Wielkiej Brytanii, mają na celu zobrazowanie możliwości 
zastosowania wyżej wspomnianej klauzuli, a także korzyści płynących z jej 
wprowadzenia. Przykład Stanów Zjednoczonych wydaje się ciekawy, ze względu na 
rozbieżności pojawiające się na gruncie ustawodawstw stanowych, zarówno w zakresie 
samego wieku zgody jak i występowania bądź nie klauzuli dozwolonej różnicy wieku. 
W Wielkiej Brytanii natomiast, interesujące są przesłanki niezastosowania, mimo 
licznych sugestii, takiego rozwiązania w prawie w ramach ostatniej nowelizacji ustawy 
o przestępstwach seksualnych. Tutaj także niezwykle ważny jest wpływ tradycji na 
funkcjonowanie pewnych instytucji prawnych, które częściowo prezentowane były 
również w rozdziale pierwszym tej dysertacji.  
Granica wieku zgody funkcjonuje niemal w każdym ustawodawstwie krajowym, 
zazwyczaj stanowiąc część prawa karnego penalizującą kontakty o charakterze 
seksualnym z osobami poniżej określonego wieku. W zależności od kraju, przepis może 
być bardzo generalny698, lub szczegółowy699. W każdym przypadku skorelowany jest z 
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 Belgia, art. 372 kodeksu karnego: "All indecent assaults on modesty committed without violence or 
threat, by a person or by aiding the person, of a child of either sex, aged less than sixteen, will be 
punished by imprisonment (of five years to ten years)” 
699
 Niemcy: art. 176, 180, 182 kodeksu karnego: § 176: "(1) Whoever commits sexual acts on a person 
under fourteen (14) years of age (a child) or allows them to be committed on himself by the child, shall be 
punished by imprisonment from six months to ten years [...]"; § 180: "(1) Whoever abets the commission 
of sexual acts of a person under sixteen years of age on or in front of a third person or sexual acts of a 
third person on a person under sixteen years of age:1. by acting as an intermediary; or 2. by furnishing or 
creating an opportunity, shall be punished with imprisonment for not more than three years or a fine. 
[...]"; § 182: "(2) A person over twenty-one years of age who abuses a person under sixteen years of age, 
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konkretną polityką społeczną i identyfikowanymi problemami, a także uznaniem prawa 
karnego za stosowne do ich rozwiązania.  
W kontekście tej pracy interesujące są ustawy karne funkcjonujące obecnie w 
dwóch krajach: w Wielkiej Brytanii, ze względu na stosunkowo niedawną nowelizację 
ustawy regulującej przestępstwa seksualne, a w związku z tym prowadzoną dyskusją 
dotyczącą możliwości zmiany wieku zgody, a także w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w której nagminnie wykorzystywana jest klauzula dozwolonej różnicy 
wieku, jako przesłanka legalizacji rówieśniczych stosunków seksualnych. Oba kraje 
należą co prawda do innego systemu prawnego (common law), jednak współczesne 
szerokie korzystanie z prawa pisanego, przy jedynie pomocniczej funkcji prawa 
precedensowego pozwala na czynienie pewnych porównań do ustawodawstwa 
polskiego, szczególnie w zakresie wieku zgody700. 
Jednocześnie, oba kraje charakteryzują się zbliżoną tradycją i wspólną po części 
historią tworzenia regulacji prawnych, natomiast obecnie zmagają się z bardzo 
podobnymi problemami w kontekście współżycia seksualnego młodych ludzi. 
Skontrastowanie dwóch odmiennych podejść do podobnych zagadnień, prowadzących 
niemal do jednakowych skutków wydaje się być zagadnieniem ciekawym i wartym 
zaprezentowania.  
  
                                                                                                                                                     
in that he: 1. commits sexual acts on the person or allows them to be committed on himself by the person; 
or 2. induces the person to commit sexual acts on a third person or to allow them to be committed on the 
person by a third person, and thereby exploits the victim's lack of capacity for sexual self-determination, 
shall be punished with imprisonment for not more than three years or a fine. [...] The act shall only be 
prosecuted upon complaint, unless the prosecuting authority considers ex officio that it is required to 
enter the case because of the special public interest therein. [...] The court may dispense with punishment 
pursuant to these provisions if, in consideration of the conduct of the person against whom the act was 
directed, the wrongfulness of the act is slight." 
700
 O specyfice tego prawa wyczerpująco pisał Stanisław Pomorski, gdy rzecz dotyczy Ameryki 
Północnej, z kolei Kazimierz Baran zajmował się rozwojem instytucji common law na terenie Anglii, 
patrz: S. Pomorski, American Criminal Law and the Principle of Nullum Crimen Sine Lege, PWN, 
Warszawa, 1975; K. Baran, Z dziejów prawa karnego Anglii, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Kraków, 1996, str. 45-51. 
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Wiek zgody w Wielkiej Brytanii 
Wprowadzenie 
W 2003 w Wielkiej Brytanii znowelizowany został akt regulujący przestępstwa 
seksualne. Podczas prac nad nowym brzmieniem przepisu penalizującego kontakty 
seksualne z dziećmi pojawiło się wiele interesujących kwestii z zakresu karania 
małoletnich sprawców. Dyskutowano wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy 
wieku, jednak z wielu przyczyn ostatecznie taki zapis nie znalazł się w nowym 
przepisie. W niniejszym rozdziale zaprezentowana jest współczesna historia tworzenia 
angielskiej regulacji karnej w tym zakresie, ale także historia kształtowanie się na 
przestrzeni lat samej idei wieku zgody, jej źródeł i tradycyjnych wartości, które jej 
przyświecały. Obok skupienia się na kwestiach czysto prawnych, zaprezentowany 
został szerszy obraz formowania się nowoczesnego podejścia do zagadnień dzieciństwa 
i seksualności dziecka, prezentowany w pierwszym rozdziale.  
Dla prowadzonych rozważań ważne jest, by zaznaczyć, że dotyczą one 
Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej (UK). Twór nazywany 
w skrócie Wielką Brytanią jest unitarnym państwem położonym na dwóch wyspach na 
północny – zachód od kontynentu europejskiego701. W skład Wielkiej Brytanii wchodzą 
obecnie Anglia, Walia i Szkocja położone na wyspie Wielka Brytania, oraz Irlandia 
Północna usytuowana na wyspie Irlandia, przyłączona w wyniku podziału tejże w roku 
1927702. Warto jednak zaznaczyć, iż obecny zasięg terytorialny tego państwa 
ostatecznie ugruntował się w wieku dwudziestym, wcześniej bowiem podlegał wielu 
zmianom, a i obecnie obserwuje się tendencje separatystyczne Szkocji i Irlandii. 
Celem tej pracy nie jest historyczne opracowanie prawa brytyjskiego 
obejmującego wszystkie przynależne do Wielkiej Brytanii ziemie na przestrzeni 
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 Wielka Brytania, PWN Leksykon Historii Świata, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa, 2002, 
str. 7 
702
 Wielka Brytania posiada także czternaście terytoriów zamorskich rozsianych po całym świecie. 
Najbardziej odległym jest wyspa Pitcairn, położona na Oceanie Spokojnym. Jej mieszkańcy, potomkowie 
wziętych w niewolę Tahitańczyków i buntowników z brytyjskiego okrętu Bounty stali się w ostatnich 
latach nieco lepiej znani światu za sprawą regularnych gwałtów dokonywanych na żyjących na wyspie 
dziewczynkach. To jednak historia na inna pracę, która zresztą została świetnie wykonana w reportażu 
Macieja Wasielewskiego; patrz: M. Wasielewski, Jutro przypłynie królowa, Wydawnictwo Czarne, 
Wołowiec, 2013.  
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ostatnich stuleci. Ważne ze względu na temat tej dysertacji jest jedynie omówienie 
przepisów, które obowiązywały na terenie obecnej Anglii, niekiedy zaznaczając 
odmienne regulacje szkockie, walijskie lub irlandzkie. Pomimo licznych zbieżności 
między ustawodawstwem angielskim i tym, występującym na terytoriach zależnych i 
dependencjach Korony Brytyjskiej, zostały one w pracy pominięte gdyż ich analiza nie 
wnosiłaby znacznych zmian interpretacyjnych zarówno w zakresie prawa, jak i polityki 
społecznej.  
Uwzględnienie wieku dziecka w różnych przepisach prawnych 
Historycznie, Wielka Brytania nie posiadała odrębnych przepisów dotyczących 
dzieci, a prawo traktowało je na równi z osobami dorosłymi. Niemniej, u podstaw 
common law leżało założenie doli incapax703, które domniemywało, iż dziecko poniżej 
14 roku życia nie było zdolne do popełnienia przestępstwa, chyba, że istniały jasne i 
pewne dowody na to, iż rozumiało ono niewłaściwość swojego czynu. W siedemnastym 
stuleciu zaczynają pojawiać się konkretne regulacje wieku odpowiedzialności karnej, 
które wyznaczają granicę lat 7. Oznaczało to, iż żadne dziecko poniżej 7 roku życia nie 
może być winne przestępstwa. Granica ta zostaje podniesiona o rok w 1933 roku704 
łącznie z wprowadzeniem legalnej definicji dziecka (child), czyli jednostki poniżej 14 
roku życia i osoby młodej (young person), która miała między 14 a 17 lat. Te założenia 
zostały również powtórzone w Szkocji w 1937 roku705. W 1963 nowa ustawa706 
podniosła wiek odpowiedzialności karnej w Anglii, Walii i Irlandii Północnej do 10 lat, 
podczas gdy w Szkocji pozostała granica 8 lat707.  
Obecnie obowiązujące przepisy angielskie nie zmieniły wieku 
odpowiedzialności karnej i umożliwiają karanie dzieci już w wieku 10 lat. W przypadku 
przestępstwa jakim jest współżycie z osobą poniżej wyznaczonego wieku 
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 Doli incapax zostało zniesione w 1998 roku przez Crime and Disorder Act; 
http://www.legislation.gov.uk/ukpga/1998/37/contents (dostęp: 30.12.2012) 
704
 The Children and Young Person Act 1933; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Geo5/23-24/12 
(dostęp: 30.12.2012) 
705
 Children and Young Persons (Scotland) Act 1937; 
http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Edw8and1Geo6/1/37 (dostęp: 30.12.2012) 
706
 Children and Young Persons Act 1963; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/1963/37/contents 
(dostęp: 30.12.2012) 
707
 W 2009 roku pojawiły się głosy dotyczące chęci podniesienia wieku odpowiedzialności karnej w 
Szkocji. Z doniesień prasowych w Polsce: http://www.bankier.pl/wiadomosc/Szkocja-chce-podniesc-
wiek-odpowiedzialnosci-karnej-do-12-lat-1915868.html (dostęp: 30.12.2012) 
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prawdopodobnie historycznie granica odpowiedzialności karnej miała minimalne 
znaczenie, gdyż podstawa tworzenia tych przepisów były odmienna niż obecnie. Teraz 
jednak stanowi to dodatkowy element, który potencjalnie może skutkować uzasadnioną 
krytyką współczesnych regulacji.  
Należy zwrócić tu uwagę na inne gałęzie prawa, w tym prawa cywilnego, pracy 
czy administracyjnego, które rozwijając się niezależnie od siebie tworzyły własne limity 
wiekowe, odrębne od karnych regulacji708. Już w początkach dziewiętnastego stulecia 
zaczęto zauważać, że dzieci znacząco różnią się od osób dorosłych. Niosło to ze sobą 
implikacje prawne. Jako przykład podać można ustawy dotyczące pracy w fabrykach i 
kopalniach, które w roku 1833709 wprowadziły całkowity zakaz zatrudniania dzieci 
poniżej 9 roku życia, jednocześnie znacznie ograniczając taką możliwość w stosunku do 
młodych ludzi aż do ukończenia lat 17. Przykładem ustawodawstwa obowiązującego po 
dziś dzień jest ustawa dotycząca handlarzy obwoźnych/wędrownych710, która zakazuje 
zatrudniania na tym stanowisku osób poniżej 17 roku życia. Jednak dopiero w roku 
1878711 wprowadzono zakaz zatrudniania dzieci poniżej 10 lat. Miało to związek z 
rozwojem idei dzieciństwa jako okresu chronionego, a także z rozwojem oświaty, która 
za pomocą szkolnictwa organizowała czas najmłodszych obywateli. 
W roku 1837712 wprowadzono zakaz sporządzania ważnych testamentów przez 
osoby poniżej 18 roku życia, chyba, że odbywały one służbę wojskową. Prawie sto lat 
później, w ustawie dotyczącej dzieci i młodych ludzi713 zawartych zostało kilka 
dodatkowych limitów dotyczących traktowania bądź regulowania zachowań nieletnich. 
Jako przykład można podać zakaz wykorzystywania do żebractwa osób poniżej 16 roku 
życia, zakaz podawania alkoholu dzieciom poniżej lat 5 lub narażenie na poparzenie 
dzieci w wieku poniżej lat 7714. Znaczące jest to, że w jednej ustawie zawartych zostało 
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 R. Bell, G. Jones, Youth Policies in the UK: A Chronological Map, 2nd Edition, 2002 (dostęp: 
www.questia.com) 
709
 Factories Act 1833; http://www.nationalarchives.gov.uk/documents/education/factory-actdoc.pdf 
(dostęp: 30.12.2012) 
710
 Pedlars Act 1871; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Vict/34-35/96 (dostęp: 30.12.2012) 
711
 Factory and Workshop Act 1878; http://www.parliament.uk/about/living-
heritage/transformingsociety/livinglearning/19thcentury/overview/laterfactoryleg/ (dostęp: 30.12.2012) 
712
 Wills Act 1837; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Will4and1Vict/7/26/contents (dostęp: 
30.12.2012) 
713
 Children and Young Persons Act 1933 
714
 Paragrafy odpowiednio: 4, 5 i 11 ustawy Children and Young Person Act 1933 
(http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Geo5/23-24/12 (dostęp: 30.12.2012) 
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kilka odrębnych limitów wiekowych, które jednocześnie tworzyć miały wspólną całość 
chroniącą najmłodszych przed nadużyciami, nieuwagą bądź zaniedbaniem ze strony 
osób dorosłych/starszych, a także przed ich własnym brakiem doświadczenia 
życiowego715. Wiek jako element ochrony był więc traktowany z dużą elastycznością. 
Wydaje się, że jedynym jego zadaniem było dopasowywanie się do istniejących 
warunków społecznych i potencjalnych zagrożeń. 
Przyjmowane regulacje nie tworzyły jednolitego spójnego systemu podejścia do 
osób najmłodszych w społeczeństwie. Tworzone stopniowo odpowiadały na bieżące 
zapotrzebowanie i identyfikowane problemy. Stanowiły więc często odpowiedź na 
pojawiające się dylematy społeczne związane z rozwojem ekonomicznym, 
gospodarczym i ewolucją postrzegania dziecka i dzieciństwa. Stanowią one przykład 
dowolnej interpretacji tych zagadnień w zależności od potrzeb i możliwości 
społecznych, w żadnej mierze nie stanowiąc realizacji założeń o konieczności ochrony 
najmłodszych obywateli. W tym kontekście tworzenie granicy wieku zgody wydaje się 
mieć znacznie szersze uzasadnienie.  
Wiek zgody jako wiek ochronny  
W dawnej Anglii dzieci traktowane były jako swoista własność rodziców, nie 
jako indywidualne jednostki, których prawa powinny być chronione716. Ich status 
prawny w dużej mierze regulowany był przez prawo rodzinne717, a konkretne regulacje 
w zakresie innych dziedzin nie tworzyły spójnej całości, zwłaszcza w zakresie wieku 
przyzwalającego na dane aktywności. W tej sytuacji wydaje się, że przepisy 
wyznaczające granicę wieku zgody podlegały wpływowi, jaki wywierany był przez 
społeczny i polityczny odbiór seksualności, odrębnej oczywiście w zależności od płci.  
Warto zauważyć, iż prawa regulujące wiek zgody nie powstawały na gruncie 
całkowitego zakazu, zarówno prawnego, jak i społecznego, wykonywania 
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 Paragraf 36 dotyczący obecności nieletnich w sądzie (Children and Young Person Act 1933: 
http://www.legislation.gov.uk/ukpga/Geo5/23-24/12 (dostęp: 30.12.2012) 
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 Podobnie było w całej Europie. Więcej m. in. w: Y. Castan, F. Lebrum, R. Chartier, Życie rodziny i 
wspólnoty, w: R. Chartier (red.), Historia życia prywatnego, od renesansu do oświecenia, tom 3, Zakład 
Narodowy im. Ossolińskich, 2005, str. 72-81 
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 Więcej w: S. M. Cretney, J.M. Masson, Principles of family law, Sweet and Maxwell, London, 1997; 
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jakichkolwiek czynności seksualnych bez jawnego bądź dorozumianego przyzwolenia 
drugiej strony. Przykładem może być ustawa z roku 1861718, która penalizowała 
przestępstwo zgwałcenia, napaść połączoną z czynem nierządnym (indecent assault) 
zarówno w stosunku do kobiet, jak i mężczyzn, choć popełnienie takiego czynu było 
możliwe jedynie w przypadku, gdy sprawcą był mężczyzna. Dodatkowo, zawarcie 
związku małżeńskiego niejako zwalniało z jakiejkolwiek w tym względzie 
odpowiedzialności karnej, gdyż stosunki między mężem a żoną wykluczały możliwość 
powoływania się na brak zgody. Taki stan prawny istniał prawie do końca dwudziestego 
stulecia. Pierwsze skazanie za napaść połączoną z czynem nierządnym dokonaną przez 
męża pokrzywdzonej zapadło dopiero w 1954 roku, a zgwałcenie w małżeństwie było 
prawnie nierozpoznane aż do 1991 roku719. Jednoznacznie może to wskazywać na fakt, 
iż regulacja wyrażania zgody na czynności seksualne była uwarunkowana istniejącymi 
stosunkami społecznymi, a dobrem chronionym wcale nie było zdrowie psychiczne 
bądź fizyczne dziecka. Matthew Waites720 twierdzi, że prawa regulujące wiek zgody 
wynikały z patriarchalnej koncepcji rodziny, obejmującej przede wszystkim władzę i 
kontrolę mężczyzny nad kobietami i dziećmi, wkomponowanej w patriarchalne i 
heteroseksualne zrozumienie stosunków prawnych i społecznych dotyczących 
własności i szeroko pojętych związków seksualnych.  
Pojawienie się regulacji dotyczących minimalnego wieku wymaganego w 
przypadku stosunków seksualnych wiązane jest z uznawaniem dzieci jako elementu 
własności ojca i patriarchalnej tradycji. Istotne jest, iż od samego początku tej 
specyficznej ochronie podlegały jedynie dziewczynki, których dziewictwo było w 
dyspozycji ich ojca. Pierwsze zapisy świadczące o zakazie wykonywania czynności 
seksualnych z dzieckiem poniżej określonego wieku można odnaleźć już w Statucie 
Westminster z 1275 roku721. W tym wypadku pojawia się zapis „panna bez 
wymaganego wieku” (maiden within age), co jak zakładano miało oznaczać poniżej 12 
roku życia, gdyż ta właśnie granica wyznaczała zdolność do zamążpójścia. Podobny 
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zapis znalazł się w prawie z roku 1576722, który zbrodnią czynił stosunek cielesny z 
dziewczynką poniżej 10 roku życia, a jednocześnie zakazywał wszelkich czynności 
seksualnych aż do ukończenia lat 12. Te same granice zostały utrzymane w 
ustawodawstwie z roku 1828, 1841 i 1861723, choć kary ulegały znacznemu 
złagodzeniu. Jednocześnie można zaznaczyć, że granica 12 lat obowiązywała również w 
przypadku legalnego zamążpójścia aż do roku 1929, kiedy to podniesiona została do lat 
16724.  
Druga połowa dziewiętnastego stulecia przyniosła nieznaczne zmiany. Kolejna 
ustawa dotycząca przestępstw przeciwko osobie z roku 1875725 podnosi wiek ochrony 
na terenie Anglii, Walii i Irlandii do 13 roku życia, chociaż nie dotyczyła ona terenu 
Szkocji. Natomiast ustawa dotycząca prawa karnego z 1880 roku726, obowiązująca na 
terenie Anglii i Walii stanowiła, iż pod żadnym pozorem nie można uznać, że osoba 
poniżej 13 roku życia wyraziła zgodę na czynność nierządną727. Warto zauważyć, że 
odnosiła się ona do dzieci zarówno płci żeńskiej, jak i męskiej. Jest to o tyle nietypowe, 
iż w tym okresie chłopcy ciągle nie podlegali prawnej ochronie w tym względzie, a 
wiek zgody obowiązywał jedynie w stosunku do dziewczynek. Początek 
dziewiętnastego stulecia przyniósł dodatkowe założenie prawne, z którego wynikało, że 
chłopcy poniżej 14 roku życia nie są fizycznie zdolni do współżycia. W związku z tym 
nie mają możliwości popełnienia przestępstw seksualnych, takich jak zgwałcenie czy 
stosunek analny, również zabroniony przez prawo.  
Wczesne regulacje nie zawierały więc konkretnego odniesienia do wieku zgody, 
chociaż zabraniały enumeratywnie wymienionych czynności dokonywanych przed 
ukończeniem właściwego wieku. Zależny był on częściowo od innych przepisów, 
przykładowo tych odnoszących się do zawierania małżeństw, jak również i od 
tradycjonalnych przekonań o rozwoju seksualnych możliwości dziecka. Można więc 
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wnioskować, że nie chodziło o zgodę jednostki, lecz o jej ochronę przed nadużyciami ze 
strony innych osób. W ten sposób zabezpieczane było jedynie prawo własności ojca 
względem córek i żony.  
Powstanie właściwiej regulacji wieku zgody miało związek ze zmianą 
społecznego odbioru seksualnej władzy sprawowanej przez mężczyzn, która zapewniać 
im miała dostęp do kobiet zarówno na gruncie rodzinnym, jak i poza nim. Pod koniec 
dziewiętnastego stulecia społeczeństwo brytyjskie ogarnięte zostało przez ruchy 
purytańskie728, które głosiły potrzebę uregulowania, preferencyjnie zakazania, 
wszelkich zachowań o podłożu seksualnym odbywających się poza małżeństwem. 
Jednocześnie coraz szerzej zaczęto dyskutować o kobiecej seksualności, chorobach 
wenerycznych, prostytucji i homoseksualizmie. Wszystko to składało się na pewien 
rodzaj „seksualnej anarchii”729, która miała zapoczątkować zmiany.   
Istotny staje się również ówczesny stosunek do kobiet, zarówno na gruncie 
rodzinnym jak i poza nim. Zasadniczo wyróżniano dwie grupy, do których przypisać 
można było każdą jednostkę płci żeńskiej. Były to: dziewice i matki, które 
symbolizowały czystość i moralność, oraz dziwki/prostytutki, które stawały się 
uosobieniem wszystkiego, co złe i nieprzyzwoite. Kobiety niezamężne, zaliczane 
zazwyczaj do drugiej grupy, uważane były za swoistą porażkę i przez długi czas 
pozbawiane były jakiejkolwiek pozycji społecznej. Jako przykład może posłużyć 
uregulowanie wieku wymaganego do udziału w wyborach. Po pierwszej wojnie 
światowej kobietom zostały przyznane prawa wyborcze, ale jedynie tym, które 
posiadały ziemię, były zamężne i miały powyżej 30 lat730. Dopiero 10 lat później 
zrównano w prawie w tym względzie wszystkie kobiety pełnoletnie.  
W tej atmosferze przesiąkniętej jednocześnie specyficznym pojęciem 
moralności, a także rozluźnienia seksualnego wykreowany został spójny wizerunek 
kobiety, który trafnie opisany został przez Olive Banks731. Twierdzi ona, że 
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postrzeganie kobiet jako słabszych, nie tylko fizycznie, ale także mentalnie i moralnie 
sprawiało, iż niezbędna stawała się właściwa ich ochrona przez złem, co miało 
gwarantować ich czystość i dobroć. Wytłumaczeniem ich zależności od mężczyzn 
stawały się takie przesłanki, jak brak samokontroli, brak zdroworozsądkowego 
rozumowania i właściwej kalkulacji możliwych konsekwencji swojego postępowania.  
Jednocześnie palący stawał się problem dziecięcej prostytucji, która również 
wywarła wpływ na zmiany regulacji prawnych odnoszących się do wieku zgody. 
Zaczątkiem do dyskusji stała się seria artykułów w „Pall Mall Gazette”, gdzie ich autor 
William Stead opisywał, w jaki sposób udało mu się „nabyć” jedenastoletnią 
dziewczynkę732. Przedstawiony przez niego obraz dzieci zmuszanych do prostytucji był 
na tyle realistyczny, że stał się motywem do społecznych i politycznych ruchów 
postulujących dokonanie takich zmian w prawie, które gwarantowałyby wspomnianą 
wcześniej czystość i moralny porządek. Jednej z głównych kampanii postulujących 
podniesienie wieku zgody do lat 16 przewodziła Josephine Butler733, znana w 
ówczesnych czasach feministka, propagatorka edukacji dla kobiet i opieki społecznej 
dla prostytutek.  
W dziewiętnastym wieku widoczna była znaczna dezorientacja w dziedzinie 
seksu i seksualności. Panowały nieprawdziwe przekonania dotyczące sfery cielesnej 
człowieka, a dostęp do edukacji w tym względzie był znikomy. Co prawda, w 
odpowiedzi na artykuły Williama Stead’a „British Medical Journal” wezwał do 
wprowadzenia edukacji seksualnej w szkołach, jednak nawet on sprzeciwiał się 
rozszerzeniu tejże na dzieci płci żeńskiej w obawie przed zbrukaniem ich niewinności. 
W tej sytuacji wiek zgody jedynie iluzorycznie stanowił ochronę praw, gdyż można 
zakładać, iż duża część dziewczynek świadomie wyrażających zgodę nie miała pojęcia 
o możliwych konsekwencjach swoich czynów, a ich decyzjom brakowało racjonalnych 
przesłanek do ich podjęcia.  
W wyniku tych czynników w roku 1885 uchwalony został Criminal Law 
Amandment Act, który obowiązywał w Anglii, Irlandii i Szkocji, kryminalizujący 
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stosunek seksualny z dziewczynką poniżej 16 roku życia734. Minimalny wiek dla innych 
aktywności seksualnych, takich jak przykładowo masturbacja, został utrzymany na 
poziomie lat 12. Stworzył on jednocześnie swoisty podwójny standard aplikowany w 
przypadku chłopców i dziewczynek. Stosunek seksualny z kobietą poniżej 16 roku 
życia był karany więzieniem, natomiast z mężczyzną poniżej tego wieku pozostawał 
prawnie niezakazany, a więc legalny. Biorąc pod uwagę wspomniane wcześniej 
założenie o niezdolności seksualnej mężczyzn poniżej 14 roku życia wciąż istniała 
dwuletnia luka prawna, zezwalająca przykładowo na wykorzystywanie dzieci płci 
męskiej przez starsze kobiety, a także na karanie jedynie chłopców w przypadku quasi – 
konsensualnych735 stosunków między rówieśnikami. Takie przypuszczenie było jednak 
nie do pomyślenia w ówczesnych czasach. Abstrahując od wspomnianego wyżej prawa 
własności przysługującego mężczyznom nad kobietami, istotne wydaje się również 
zwrócenie uwagi na swoiście postrzegane role seksualne wyznaczane obu płciom. Jak 
zauważa Steve Jackson736, wiek zgody był wysoce „upłciowiony”, gdyż stosowany 
jedynie w przypadku heteroseksualnych kobiet. Prawo stanowiło jasny przekaz, iż 
stosunek heteroseksualny jest czymś co mężczyźni „robią”, a kobiety jedynie „wyrażają 
na to zgodę”. Ta pasywna wizja kobiety zdominowała obrady nad wprowadzanymi 
regulacjami737 i została doprecyzowana w prawie.  
Niesłusznie byłoby twierdzić, że zapisy ustawy z 1885 roku stanowiły element 
zupełnie oderwany od istniejących regulacji prawnych, odpowiadając jedynie 
wymogom postawionym przez patriarchalny system społeczny. W gruncie rzeczy 
ustanowienie wieku zgody na poziomie 16 lat odpowiadało wielu odrębnym przepisom 
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dotyczącym praw rodzicielskich, obowiązków prawnych opiekunów dziecka, czy nawet 
możliwości przystępowania do związków zawodowych.  
Podnoszone były również głosy dotyczące ewentualnego karania dziewczynek 
za niezgodne z przepisami prawa zachowania seksualne. Zostały one jednak szybko 
odrzucone. Przepis jednoznacznie określał, że poniżej 16 roku życia nie ma mowy o 
legalnym wyrażeniu zgody na współżycie, a odpowiedzialnością karną obarczył osoby 
płci męskiej. W tym wypadku nie pozostawała już możliwość ukarania kobiety, 
ponieważ nie popełniała ona przestępstwa. Zdecydowanie przeważyła potrzeba ochrony 
prawa własności przysługującego ojcu lub mężowi nad możliwością zabezpieczenia 
chłopców przed nadużyciami ze strony płci przeciwnej.  
Społeczny odbiór seksualności na podstawie procesów Annie Besant738  
Zagadnienie seksualności ściśle powiązane było z działalnością publiczną 
kobiet, które przez ten właśnie pryzmat postrzegane były w życiu społecznym. 
Niedopuszczalne było negowanie pewnych utartych schematów i wyłamywanie się z 
istniejących stereotypów. Historia Annie Besant stanowi przykład tego, jak 
społeczeństwo traktowało kobiety, które nie tylko były widoczne w przestrzeni 
publicznej, ale również postulowały zmiany w zakresie postrzegania i regulowania 
seksualności.  
Mimo, że dziewiętnastowieczny ruch feministyczny ma wiele zasłużonych 
przedstawicielek, które skutecznie potrafiły zaistnieć na arenie politycznej i społecznej, 
a także z dużym oddaniem i zaangażowaniem walczyły o prawa kobiet, jeśli nie do 
równych szans, to chociaż do otwarcia przed nimi nowych możliwości, postać Annie 
Besant jest wyjątkowo ciekawa.  Związana jest z dwoma, dość głośnymi w ówczesnych 
czasach procesami sądowymi, które stanowią doskonały przykład ilustrujący 
wiktoriańskie podejście do kwestii małżeństwa i pozycji kobiety w tymże.  
W roku 1877 Annie Besant razem z Charles’em Bradlaugh’tem opublikowali 
dość kontrowersyjną jak na owe czasy książkę „The Fruits of Philosophy” autorstwa 
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Charles’a Knowlton’a739. Publikacja poświęcona była tematyce regulacji poczęć i 
metodom antykoncepcyjnym. W wyniku tego oboje stają przed sądem oskarżeni o 
deprawację i zostają skazani na 6 miesięcy więzienia; później wyrok zostaje uchylony 
przez sąd apelacyjny. Podczas rozprawy Annie Besant przedstawia liczne argumenty 
popierające idee małżeństwa jako takiego, twierdząc jednocześnie, iż pozostawanie w 
stałym związku wydłuża życie i chroni przed chorobami, a stosowanie metod 
antykoncepcyjnych nie tylko wpływa na zwiększenie kontroli nad wielkością rodziny, 
ale także rozwiązałoby problem prostytucji i braku moralności w społeczeństwie740. 
Było to logiczne z tego względu, iż możliwość zaspokajania swoich potrzeb w domu 
bez obawy o dalsze konsekwencje pozwalałaby na wyeliminowanie, przynajmniej w 
teorii, płatnych usług seksualnych, które często świadczone były w atmosferze 
wymuszeń.  
Po procesie Annie Besant decyduje się na napisanie i opublikowanie własnej 
książki na temat regulacji poczęć zatytułowanej „The laws of population”741. Przynosi 
jej to duży rozgłos, choć głównie negatywny. Wykorzystując specyficzną sytuację i 
nieprzychylne nastawienie społeczne, były mąż Annie, Frank Besant, wnosi sprawę do 
sądu o przyznanie jemu opieki nad ich wspólną córką Mabel i proces wygrywa. Podczas 
gdy elokwencja i umiejętności oratorskie ostatecznie doprowadziły do wygrania 
procesu dotyczącego publikacji nieprzyzwoitego jak na tamte czasy dzieła, te same 
czynniki zadecydowały również w kwestii odebrania jej opieki nad córką. W 
dziewiętnastym wieku nie można było być jednocześnie działaczką, wolnomyślicielką i 
dobrą matką742; podążanie za instynktem wykluczało możliwość posiadania otwartego 
umysłu i powoływania się na najnowsze naukowe odkrycia.  
Ta historia stanowi przykład nie tylko na to, iż idea edukacji seksualnej i 
świadomego regulowania własnej płodności w tamtych czasach była nie tyle nieznana, 
ile wykluczana z proponowanych ludziom możliwości, ale również potwierdza brak 
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szacunku dla pracy naukowej kobiet. Annie Besant stanowiła zagrożenie dla 
wszystkiego, co ówczesne społeczeństwo traktowało jako normalne, przyzwoite i 
wskazane. Nie tylko była kobietą, ale także postulowała zmiany, które potencjalnie 
mogłyby doprowadzić do zaniku tradycyjnej moralności. Z perspektywy czasu jednak, 
jej historia stanowi istotny punkt zwrotny, szczególnie w zakresie kształtowania się idei 
seksualności.  
Regulacja związków homoseksualnych  
Charakterystyczne dla prawa w Wielkiej Brytanii jest uwzględnianie orientacji 
seksualnej przy konstruowaniu przepisów prawa karnego. Jest to czynnik, który 
również obecnie stanowi ważny element, stąd jego omówieniu poświęcona zostanie 
część tej pracy. Prawo karne tradycyjnie pomijało przy regulowaniu seksualności 
związki pomiędzy kobietami, a jednocześnie zawierało surowe kary za stosunki 
seksualne między mężczyznami. W Anglii, Walii i Irlandii Północnej stosunek analny z 
mężczyzną, kobietą lub zwierzęciem743 karany był śmiercią aż do roku 1861744. Prawo 
szkockie taką samą karę przewidywało za stosunek seksualny między mężczyznami745 
aż do roku 1887746. 
W roku 1885 w prawie karnym747 skonstruowane zostaje nowe przestępstwo: 
rażąca nieprzyzwoitość748, którego twórcą był Henry Labouchère MP. Wprowadzenie 
tego zapisu, podobnie jak podniesienie wieku zgody, było odpowiedzią na społeczną 
potrzebę ściślejszej ochrony rodziny, małżeństwa i przede wszystkim moralności, 
zagrożonych przez zjawisko kupowania bądź wymuszania usług seksualnych przez 
                                                   
743
 Na terenach tych określony terminem “buggery”, co jest odpowiednikiem znaczenia słowa sodomia, 
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 Karę śmierci znosi Offences Against the Person Act 1861; 
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(dostęp: 30.12.2012) 
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another male person, shall be guilty of a misdemeanor, and being convicted thereof shall be liable at the 




mężczyzn z wyższych klas749 na dziewczynkach poniżej pewnego wieku i młodych 
chłopcach.  
Homoseksualizm kobiet pozostawał praktycznie niezauważalnym zjawiskiem, a 
więc jednocześnie nie zagrażającym czystości wiktoriańskiego społeczeństwa. 
Pojawiający się niekiedy w literaturze lub sztuce traktowany jednak bardziej jako 
romantyczne przywiązanie, był praktycznie aseksualny, a więc nie był niebezpieczny 
ani dla przekroczenia granicy wieku, ani stanu społecznego. Do roku 1884 w Europie i 
Ameryce medycyna odnotowała jedynie cztery przypadki kobiecego homoseksualizmu, 
wszystkie pod postacią transwestytyzmu750. Ignorowanie tego zjawiska po raz kolejny 
stanowi przykład dla specyficznego postrzegania seksualności. Pozycja aktywna, a więc 
jednocześnie mogąca zagrażać innym, zarezerwowana była dla mężczyzn, a kobietom 
przypisano seksualną pasywność, a więc całkowitą zależność i podporządkowanie 
męskim popędom, która sama w sobie nie stanowiła żadnego niebezpieczeństwa dla 
purytańskiego społeczeństwa ówczesnej Anglii.  
Koniec dziewiętnastego wieku ujawnił dwie szeroko dyskutowane sprawy 
związane z męskim homoseksualizmem. Stanowiły one niejako potwierdzenie 
słuszności wprowadzonych regulacji dotyczących stosunków męsko – męskich.  
W 1889 roku na ulicy Cleveland w Londynie policja odkryła męski dom 
publiczny, w którym pracowali chłopcy w wieku 15 – 19 lat, jednocześnie zatrudniani 
jako dostarczyciele telegrafów (telegraph delivery/messanger boys). Dochodzenie 
wykazało, iż klientami byli mężczyźni ze średniej i wyższej klasy społecznej; plotka 
głosiła również, że stałym bywalcem był książę Albert Victor, najstarszy syn księcia 
Walii. Podejrzewano, że z tego właśnie powodu rząd usiłował zatuszować sprawę. 
Właściciel domu publicznego uniknął kary uciekając za granicę, chłopcy dostali 
niewielkie wyroki, a żaden z klientów nie został skazany. Ta głośna sprawa stanowiła 
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 „Upper-class profligates”, czyli “rozpustnicy z wyższych klas”; J.R. Walkowitz, City of Dreadful 
Delight: Narratives of Sexual Danger In Late-Victorian London, University of Chicago Press, 1992, str. 
278 
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 M.Waites, The age..., op.cit.,  str. 84 
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potwierdzenie słuszności wprowadzenia surowych kar za męskie homoseksualne 
stosunki płciowe751.  
Kolejnym znanym przykładem skazania za stosunki homoseksualne jest sprawa 
Oscara Wilde’a, która wstrząsnęła opinią publiczną. Wilde utrzymywał kontakty 
seksualne z wieloma mężczyznami, jednocześnie pozostając w związku małżeńskim, z 
którego miał dwójkę dzieci. W 1895 roku Wilde pozwał ojca jednego ze swoich 
partnerów, markiza Queensberry, Johna Sholto Douglas’a, o zniesławienie, gdyż ten 
nazwał go „sodomitą”752. Niestety proces przegrał, a niedługo potem został aresztowany 
i skazany na dwa lata ciężkich robót na podstawie sekcji 11 Criminal Law Amendment 
Act z 1885 roku, penalizującej stosunki homoseksualne między mężczyznami753.  
Te dwie znaczące sprawy wywołały dyskusję, która kontynuowana będzie przez 
prawie cały dwudziesty wiek, dotyczącą wykorzystywania młodych chłopców z 
niższych warstw społecznych przez dobrze sytuowanych starszych mężczyzn. Powoli 
zaczęła kiełkować idea wyznaczenia odpowiedniego wieku, poniżej którego kontakty 
seksualne byłyby zakazane. Jednak na konkretne zapisy w prawie było na tym etapie 
zdecydowanie za wcześnie.  
Jak wcześniej zostało już zaznaczone, w dziewiętnastym wieku miłość między 
kobietami postrzegana była częściej jako uczucie romantyczne, duchowe, niż w 
kontekście fizyczności i seksualności jednostek. Sprawa Miss Pirie & Miss Woods v. 
Lady Gordon z 1810 roku pokazuje jak trudno zdefiniować było te specyficzne relacje 
damsko – damskie. Wiele zachowań nieprzystających mężczyznom było tolerowanych i 
akceptowanych w przypadku kobiet754. Wiek dwudziesty przynosi jednak zmiany. 
Prawdopodobnie przyznawanie nowych uprawnień kobietom zwróciło jednocześnie 
uwagę na jednostronność przepisów karnych dotyczących zakazanych aktywności 
seksualnych. W latach dwudziestych ulec miały one znaczącej modyfikacji, która 
czyniła z nich skuteczną broń do walki również ze stosunkami lesbijskimi.  
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 H. Montgomery Hyde, The Cleveland street scandal, W.H. Allen, London, 1976 
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 Sodomia w tamtych czasach oznaczała stosunki homoseksualne między mężczyznami, ale także to 
określenie stosowane było na oznaczenia stosunków analnych, czasem z użyciem zwierząt – wszystkiego, 
co naruszało poczucie społecznej moralności. W języku polskim jest to odpowiednik określenia zoofilia 
(http://sjp.pwn.pl/slownik/2575751/sodomia dostęp: 21.01.2013) 
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 N. McKenna, The secret life of Oscar Wilde, Basic Books, USA, 2005 
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 L. Moore, Something More Tender Still Than Friendship: Romantic Friendship in Early – nineteenth – 
century England, Feminist Studies, Vol. 18 n. 3 The Lesbian Issue (Autumn 1992) p. 513-517 
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Zaraz po wojnie pod obrady parlamentarne trafiły ustawy, mające na celu 
zaostrzenie przepisów dotyczących przestępstw seksualnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem relacji między kobietami. Ostatecznie jednak nie udało się rozszerzyć 
przestępstwa rażącej nieprzyzwoitości na kobiety, ale dokument z 1922755 roku 
wprowadził pewne zmiany terminologiczne niewskazujące na płeć ofiary lub sprawcy, 
tym sposobem rozwiązując częściowo kiełkujący problem dotyczący homoseksualizmu 
jako takiego. Jednakże warto zwrócić uwagę, iż przepis ten dotyczył wieku zgody, a nie 
zakazu kontaktów między osobami tej samej płci, jak to było rozwiązane w przypadku 
mężczyzn. Jednocześnie należy zaznaczyć, że pierwszy zgłoszony projekt nie 
przewidywał takich znaczących zmian i podążał za tradycyjną koncepcją ofiary i 
sprawcy przestępstwa seksualnego jako odpowiednio kobiety i mężczyzny756. Jednak po 
długich debatach uznano, iż neutralne sformułowania757 będą skuteczniejszą ochroną 
młodych osób przed wykorzystywaniem ze strony dorosłych zarówno mężczyzn, jak i 
kobiet, a przypuszczać można również, że wpływ mogły mieć wcześniejsze spory 
odnośnie zakazania stosunków homoseksualnych pomiędzy kobietami.  
W drugiej połowie dwudziestego stulecia ponownie podjęty został temat 
homoseksualizmu i wieku zgody. Obowiązujące przepisy kryminalizowały stosunek 
seksualny między mężczyznami zarówno w przypadku kontaktów z osobą poniżej 16 
roku życia, jak i w pełni konsensualnych relacji osób dorosłych. Wcześniej ignorowany 
homoseksualizm kobiecy doczekał się również pewnego ograniczenia, gdyż przepis 
dotyczący wieku zgody został zneutralizowany i obecnie istniała możliwość jego 
aplikacji w przypadku związków między kobietą, a dziewczynką poniżej 16 roku życia. 
Jednocześnie, stosunki heteroseksualne legalne były jedynie po przekroczeniu 
wymienionej wyżej granicy wiekowej.  
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 The Criminal Law Amendment Act 1922 
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 Zapis brzmiał: „Any male person of the age of sixteen years or over who commits an act of indecency 
with a girl under the age of sixteen years shall be liable on conviction on indictment to imprisonment 
[…]; and it shall be no defense to a charge under this section to prove that the girl consented to the act of 
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 „It shall be no defense to a charge or indictment for an indecent assault on a young person under the 
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W roku 1954 powołana została specjalna komisja758, której celem miało być 
opracowanie możliwych rozwiązań dwóch palących tematów: prostytucji i 
homoseksualizmu. Wspólne rozpatrywanie tych wydawałoby się zupełnie odrębnych 
kwestii wynikało z ich społecznego odbioru, jako problemów zagrażających jedności 
rodziny759. Dość szybko okazało się, że podstawą zmiany prawa dotyczącego męskich 
stosunków homoseksualnych będzie ich częściowa dekryminalizacja, co było również 
zgodne z oczekiwaniami społeczeństwa i mediów760.  
Raport z prac komisji został ogłoszony w 1957 roku. Opierając się częściowo na 
opiniach profesjonalistów761 podnoszących kwestie samobójstw i szantaży będących 
skutkiem istniejących regulacji, postulował on zalegalizowanie homoseksualnych 
stosunków seksualnych między mężczyznami, jeśli odbywać się one będą na gruncie 
prywatnym, a ich uczestnicy będą mieli skończone 21 lat. W praktyce te dwa założenia 
oznaczały, iż dopuszczalne były stosunki homoseksualne jedynie pomiędzy dwoma 
jednostkami płci męskiej762, które jednocześnie musiały przekroczyć dość wygórowany 
limit wiekowy.  
Tak wysoka granica wieku mogła być tłumaczona odbywaniem służby 
wojskowej przez młodych chłopców w wieku 18 – 20 lat i obawą przed 
rozpowszechnieniem się tego zjawiska w służbach państwowych, choć nie był to 
główny argument takiej regulacji. Raport jasno precyzował, iż z medycznego punktu 
widzenia preferencje seksualne kształtują się jeszcze przed osiągnięciem 16 roku życia, 
                                                   
758
 The Committee on Homosexual Offences and Prostitution, zwana również Wolfenden Committee od 
nazwiska swojego przewodniczącego sir John’a Wolfenden’a 
759
 M. Waites, The age..., op.cit., str. 97 
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 Znaczący artykuł w gazecie Sunday Times z 28 marca 1954 roku „Law and Hypocrisy” był tego 
najlepszych przykładem: „Homosexuality is rich pasture for the blackmailer; for the social sigma and the 
legal penalty of disclosure are alike terrifying to the wretched invert who, perhaps by a single reckless 
deed, has given way In secret to his wraped desires […] One may well ask whether, In regard to 
consenting acts between adult males, the truth is not that the Real offence is to be fund out […] In all this 
matter our society is riddled with hypocrisy. The law it would seem is not in accord with a large mass of 
public opinion. […] The case for a reform of the law as to act committed in private between adults is very 
strong.” 
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 Peter Wildeblood, Patrick Trevor-Roper i Carl Winter byli traktowani jako eksperci w kwestii praw 
osób homoseksualnych i opowiadali się za legalizacją stosunków homoseksualnych. Wspominani 
również w prasie współczesnej: C. Richmond, Obituary: Patrick Trevor-Roper: Eye surgeon, art 
historian and philanthropist who championed gay rights, The Guardian UK, 6 maja 2004, str. 27 
762
 Większa ilość osób uczestniczących w stosunku byłaby sprzeczna z założeniem prywatności aktu. 
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czyli przed osiągnięciem wymaganego prawem wieku zgody763. W wypadku jednak 
homoseksualizmu zaostrzenie przepisów było wynikiem obawy nie o rozwój 
biologiczny jednostki, ale o jej dojrzałość psychiczną i emocjonalną, która  dopiero po 
21 roku życia pozwala na podejmowanie racjonalnych decyzji odnośnie swojego życia, 
które potencjalnie mogę skutkować wykluczeniem społecznym764. Jednakże nawet tak 
zachowawcze przepisy musiały poczekać, nim stały się obowiązującym prawem. 
Dopiero 10 lat po ogłoszeniu Wolfenden Report Anglia i Walia doczekały się 
postulowanych zmian w prawie. W Szkocji nastąpiły one dopiero w 1980 roku765, a w 
Irlandii Północnej jeszcze później, gdyż dopiero w 1982766. Wprowadzony w 1967 roku 
Sexual Offences Act nie tylko częściowo dekryminalizował prywatne stosunki 
homoseksualne między mężczyznami767, ale także wprowadzał legalną definicję aktu 
homoseksualnego768, a również liczne ograniczenia związane z nowym prawem. 
Przykładowo, słowo „prywatny” odnosiło się jedynie do stosunków, w których udział 
brały tylko dwie jednostki i akt nie odbywał się w publicznej umywalni (public 
lavatory). Zakazany pozostawał również homoseksualizm w siłach zbrojnych i 
marynarce wojennej, a także namawianie, ułatwianie i oferowanie usług 
homoseksualnych. Jednocześnie należy zaznaczyć, że ustawa z 1967 roku nie 
unieważniała wcześniejszych zapisów odnośnie męskich stosunków homoseksualnych, 
na podstawie których ciągle można było karać nawet za w pełni aprobowane przez obie 
strony zachowania odbywające się poniżej wyznaczonej granicy wieku. 
Znaczący jest fakt, iż regulacja wieku zgody w przypadku męskich stosunków 
homoseksualnych nigdy nie była nazywana w ten sposób. Raport preferował określenie 
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 „Our medical witnesses were unanimously of the view that the main sexual pattern is laid down in the 
early years of life, and the majority of them held that it was usually fixed, in the main outline, by the age 
of sixteen” Wolfenden Report, str. 26  
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 Criminal Justice (Scotland) Act 1980; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/1980/62/contents (dostęp: 
30.12.2012) 
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 Homosexual Offences (Northern Ireland) Order 1982; 
http://www.legislation.gov.uk/nisi/1982/1536/contents (dostęp: 30.12.2012) 
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 Notwithstanding any statutory or common law provisions, but subject to the provisions of the next 
following section, a homosexual act In private shall not be an offence provided that the parties consent 
thereto and have attained the age of twenty-one years” (1.1)  
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 „For the purposes of this section a man shall be treated as doing a homosexual act if, and only if, he 
commits buggery with another man or commits an act of gross indecency with another man or is party to 
the commission by a man of such an act” (1.7) 
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tego minimalnego wieku przyzwolenia jako „wiek dojrzałości” (age of adulthood). 
Wynikało to niejako z przekonania, że jednostka może podejmować świadome i 
racjonale decyzje w wieku lat 16, jednakże nie była jeszcze na tyle dojrzała, aby 
jednocześnie ponosić odpowiedzialność za konsekwencje swoich czynów769.  
Aby w pełni zrozumieć założenia Raportu Wolfenden’a warto zastanowić się w 
jakiej atmosferze on powstawał i jakie miał potencjalne punkty odniesienia. 
Dwudziestowieczne społeczeństwo angielskie ciągle obawiało się rozprzestrzeniania 
homoseksualizmu i choć język raportu wskazuje, iż uznaje się go za pewien specyficzny 
stan, a nie wybór jednostki, zmagano się z daleko idącymi uprzedzeniami. 
Jednocześnie, Europejska Konwencja Praw Człowieka z 1950770 roku narzucała 
dodatkowe standardy, którymi powinien się kierować ustawodawca ograniczając bądź 
pozbawiając jednostki jakichkolwiek praw. W tym wypadku prawo do prywatności 
wymienione w artykule 8 Konwencji miało znaczący wpływ na zmianę ustawodawstwa 
angielskiego.  
Rola kościoła anglikańskiego  
Raport Wolfenden’a wzbudzał liczne kontrowersje. Jednak prawdziwym 
zaskoczeniem w tamtych czasach był inny dokument, przygotowany przez Radę 
Ochrony Moralności Kościoła Anglikańskiego (Church of England Moral Welfare 
Council) w roku 1954, czyli w roku, w którym komisja rządowa dopiero została 
utworzona. Początkowo planowany jako dokument do wewnętrznego obiegu, 
ostatecznie „The problem of homosexuality” stał się szeroko rozpoznawanym i 
dyskutowanym aktem, mającym również wpływ na finalny wygląd regulacji prawnej. 
Głównym założeniem był argument, iż ówcześnie istniejący zakaz dotyczący męskich 
stosunków homoseksualnych powinien zostać zreformowany. 
W wypracowywaniu stanowiska kościoła brali udział również eksperci z zakresu 
medycyny i prawa. Homoseksualizm określany był zatem jako stan psychologiczny771, 
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 http://www.echr.coe.int/NR/rdonlyres/7B5C268E-CEB3-49A5-865F-
06286BDB0941/0/POL_CONV.pdf (dostęp: 30.01.2012) 
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choć tłumaczony był nadopiekuńczością ze strony matek, rozdziałem między płciami w 
okresie dojrzewania, a także ostatnimi doświadczeniami związanym z wojnami 
światowymi772. Rada stała na stanowisku, że stosunki homoseksualne były przeciwne 
woli boskiej, a więc grzeszne ze swej natury. Jednocześnie jednak poczyniono 
rozgraniczenie między orientacją homoseksualną, a samym stosunkiem 
homoseksualnym, przy czym potępiany był jedynie ten drugi.  
Pomimo wyraźnie negatywnego stosunku do homoseksualizmu, Rada 
postulowała zmiany w prawie, które niejako zostały powtórzone również w Raporcie 
Wolfenden’a. Jako podstawowe argumenty powoływała się na nierówność w prawie, 
która skutkuje karaniem jedynie męskich stosunków homoseksualnych, jednostkową 
ingerencją w prywatność człowieka, która odnosi się do orientacji seksualnej, a pomija 
przykładowo cudzołóstwo, a także przekonywała, iż istniejący stan rzeczy może 
skutkować licznymi samobójstwami, jak również być podstawą do szantaży. Obawiano 
się wytworzenia „sekretnego społeczeństwa”773, swego rodzaju podziemia 
homoseksualizmu, które byłoby groźniejsze niż częściowe zalegalizowanie takich 
stosunków. 
Z raportu wyłaniał się jasny pogląd, według którego należy oddzielić moralność 
prywatną od publicznej, a prawo nie powinno ingerować w tę pierwszą. Taki sam 
argument znalazł się także w raporcie Wolfenden’a, jednak tam powoływano się na 
rozdzielenie prawa i moralności, kościół natomiast postulował rozdzielenie 
przestępstwa i grzechu774. Można wnioskować, iż dla kościoła anglikańskiego była to 
częściowo debata nad rozgraniczeniem strefy wpływów prawa i religii, państwa i 
kościoła, szczególnie biorąc pod uwagę niedawny kryzys związany z opracowaniem 
nowej formy książki modlitewnej775.  
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Raport Rady Ochrony Moralności zetknął się nie tylko ze sprzeciwem 
społecznym, ale również opozycją wewnątrz kościoła. Ta jednak nie była na tyle 
zdecydowana, aby podważyć jego znaczenie przy tworzeniu raportu Wolfenden’a. 
Prawdopodobnie wynikało to z faktu, że dyskutowany był status prawny 
homoseksualizmu, a nie jego moralność. Dokument ten wpłynął nie tylko na ostateczny 
wygląd prawa, ale także ugruntował postrzeganie kleru jako specyficznej grupy 
ekspertów776, na równi z przedstawicielami prawa czy medycyny.  
Latey Report i dalsze postulaty zmian  
W tym samym roku, w którym zalegalizowano stosunki homoseksualne między 
mężczyznami pojawił się kolejny raport bezpośrednio dotykający kwestii wieku 
dojrzałości jednostek do podejmowania racjonalnych decyzji. Opracowany w lipcu 
1967 roku przez Komitet ds. Wieku Dojrzałości (Committee on the Age of Majority)777 
swoim zasięgiem obejmował Anglię i Walię. Postulował on wyznaczenie uniwersalnej 
granicy 18 lat, po której przekroczeniu dziecko będzie traktowane jak osoba dorosła. 
Został on bardzo szybko implementowany, a jego skutkiem było przykładowo 
zredefiniowanie pojęcie „młoda osoba” w Children and Young Persons Act778 jako 
jednostki poniżej 18 roku życia, zredukowanie wieku dojrzałości w Family Law Reform 
Act779, a także wieku, powyżej którego można głosować780, podczas gdy Finance Act781 
zezwalał na zawieranie ważnych kontraktów po przekroczeniu granicy 18 lat. W tym 
samym czasie około 200 mężczyzn rocznie w wieku 16-20 lat było karanych za 
przestępstwa homoseksualne782, choć społeczny odbiór tego zjawiska stawał się coraz 
przychylniejszy. 
Początek lat siedemdziesiątych przynosi zapowiedź zmian. Komitet ds. Prawa 
Karnego (The Criminal Law Revision Committee) zajął się prawem w zakresie 
przestępstw seksualnych, natomiast Polityczny Komitet Doradczy ds. Przestępstw 
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Seksualnych (Policy Advisory Committee on Sexual Offences) utworzony w 1975 roku, 
zagadnieniem wieku zgody. Prace obu grup wspomagane były przez liczne raporty z 
zewnątrz od organizacji wspierających bądź sprzeciwiających się liberalizacji 
przepisów dotyczących homoseksualizmu.  
W roku 1981 Polityczny Komitet Doradczy opublikował raport, w którym w 
skrócie zawiera dwa postulaty: wiek zgody dla stosunków heteroseksualnych powinien 
pozostać niezmieniony, natomiast w przypadku stosunków homoseksualnych obniżony 
do 18 roku życia. Podobne założenia wynikały z raportu Komitetu ds. Prawa Karnego, 
który ukazał się trzy lata później. Wcześniej już jednak pojawiają się inne raporty783 
nawołujące do całkowitego zniesienia regulacji wieku zgody, gdyż nie sprawdza się on 
w praktyce, powodując jedynie obawy ze strony młodych ludzi przed szukaniem 
pomocy w przypadku niechcianych ciąży, lub innych problemów ginekologicznych 
wynikających z wczesnego rozpoczynania współżycia784. Te jednak spotykają się ze 
sprzeciwem ze strony konserwatywnego rządu, na którego czele stoi już Margaret 
Thatcher785.  
Podobne argumenty pojawiały się jednak i w kontekście utrzymania ówczesnej 
regulacji. Powoływano się na możliwość występowania znaczących konsekwencji w 
sferze psychiki młodych kobiet, które zbyt wcześnie rozpoczynają współżycie. 
Wymieniano także niszczące fizyczne następstwa zbyt wczesnego zajścia w ciążę, w 
tym wyższe prawdopodobieństwo zachorowań na raka szyjki macicy, liczne 
komplikacje okołoporodowe lub kwestie utraty płodności w wyniku aborcji. Medyczne 
argumenty niejako przyćmiły fakt, że niewiele sugestii padło w kontekście ochrony 
zdrowia młodych kobiet poprzez właściwą edukację seksualną i odpowiednie 
poradnictwo reprodukcyjne.  
Jednocześnie z raportu wywnioskować można było, iż wiek 16 lat niejako 
utożsamiany jest z osiągnięciem pełnej dojrzałości, nie tylko fizycznej, ale przede 
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wszystkim psychicznej, która pozwalała na dokonywanie przemyślanych i racjonalnych 
decyzji odnośnie swojego postępowania, a także ułatwiała jednostce właściwe radzenie 
sobie z ich konsekwencjami. Istotne jest jednak to, iż dojrzałość taką przypisywano 
jedynie kobietom wchodzącym w relacje seksualne z mężczyznami lub innymi 
kobietami. Argument ten bowiem nie pojawia się w przypadku stosunków 
homoseksualnych między mężczyznami. Mogło to być pośrednio wynikiem opinii 
przedstawionej przez Brytyjskie Stowarzyszenie Medyczne (British Medical 
Association), w której zawarte były stwierdzenia odnośnie późniejszego osiągnięcia 
dojrzałości płciowej przez chłopców, do czego dochodzi zazwyczaj dwa lata później, 
czyli w okolicach 18 roku życia.  
Polityczny Komitet Doradczy rozważa również kwestię kobiecego 
homoseksualizmu, ale w ostatecznych rekomendacjach stwierdza, że nie ma potrzeby 
zrównywania w tym wypadku wieku zgody z wiekiem wymaganym przy relacjach 
seksualnych między mężczyznami, a obecna ochrona, czyli 16 lat, jest w pełni 
wystarczająca. Jako argumenty podawano przykładowo późniejsze wykształcenie się 
upodobań homoseksualnych u kobiet, a także brak zagrożenia wykorzystywaniem ze 
strony starszych partnerek, gdyż młode dziewczynki nie są równie atrakcyjne dla 
dojrzałych kobiet, co młodzi chłopcy dla dojrzałych mężczyzn. Te same argumenty 
zostały powtórzone w raporcie Komisji ds. Prawa Karnego786.  
Częściowo pod wpływem raportu Komitetu ds. Wieku Dojrzałości (Latey 
Report), a także silnego lobby grup wspierających orientację homoseksualną, oba 
raporty postulowały obniżenie wieku zgody w przypadku męskich stosunków 
seksualnych do 18 roku życia787. Przekroczenie tej granicy miało zwalniać państwo z 
obowiązku opieki i ochrony jednostek przed decyzjami, które mogą przynieść 
negatywne konsekwencje. Powołując się na opinie Brytyjskiego Stowarzyszenia 
Medycznego argumentowano również, iż właśnie w tym wieku ostatecznie kształtują 
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się preferencje seksualne jednostki788. W porównaniu więc z dość postępowym w 
zamyśle raportem Wolfenden’a, który granicę taką określał na 16 lat, choć wiek zgody 
ustalał na 21 rok, w raportach z lat siedemdziesiątych widać większą spójność myśli 
prawnej i medycznej, choć ciężko stwierdzić czy jednoznacznie widoczna jest 
progresywność tej argumentacji.  
Argumenty o niedojrzałości chłopców w wieku 16 – 18 lat sprawiają, że prawo 
musi otoczyć ich dodatkową opieką, w tym samym czasie zezwalając dziewczynkom na 
podejmowanie samodzielnych decyzji odnoście życia seksualnego. Opieka ta 
rozciągnięta jest jednak tylko na chłopców homoseksualnych, podczas gdy równie 
niedojrzali heteroseksualiści wymykali się spod regulacji ustawowej. Jak zaznaczył 
jednak Polityczny Komitet Doradczy, aby poradzić sobie z zagadnieniem relacji 
heteroseksualnej, akceptowanej przez społeczeństwo, przyjaciół i rodzinę, potrzebne 
jest mniejsze doświadczenie, niż w przypadku stosunków homoseksualnych, które 
obarczone są specyficzną presją i związane z licznymi niedogodnościami789.  
Zmiany społecznego odbioru seksualności kobiet i dzieci  
Aby w pełni zrozumieć atmosferę jaka panowała wokół przestępstw 
seksualnych, należy wspomnieć również o zmianie regulacji przestępstwa zgwałcenia, 
która została wprowadzona w ustawie dotyczącej przestępstw seksualnych w 1976 
roku790. Dokument ten wprowadzał definicję zgwałcenia, jako sprzecznego z prawem 
stosunku seksualnego z kobietą bez jej zgody. W tym wypadku jednak, sprzeczność z 
prawem tłumaczona była jako stosunek pozamałżeński, a zgoda nie była w ogóle 
zdefiniowana. Rozwiązywało to kwestie związane z użyciem (bądź nie) przemocy, 
podstępu, lub stwierdzenia oporu fizycznego ofiary, nie dawało jednakże 
wystarczającego oparcia podczas postępowania sądowego ze względu na daleko idące 
nieścisłości dotyczące samego aspektu zgody. Jednocześnie ustawa dawała szerokie 
pole manewru dla oskarżonych stwierdzając, iż występowanie (bądź nie) zgody zależne 
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jest również od ich odczucia w tym względzie791. Mogło to prowadzić to sytuacji, gdy 
ława przysięgłych uniewinniałaby mężczyznę na podstawie jego deklaracji o głębokim 
przekonaniu, że stosunek odbywał się w wyniku obopólnej zgody792, pomimo, iż nie 
istniały żadne przesłanki, które potwierdzałyby jego zapatrywania lub upoważniałyby 
do takiego wniosku793.  
Mimo toczącej się debaty nad wymiarem i legalną definicją wieku zgody i 
szeroko rozumianego przyzwolenia na stosunek seksualny, ustawodawca nie podjął się 
rozwiązania tych kwestii podczas regulowania przestępstwa zgwałcenia. Może to 
świadczyć o daleko idącym podziale między prawodawcami odnośnie tej kwestii, lub o 
obawie przed zbyt dokładnym wyznaczeniem granic zgody, która rzutować by mogła na 
postępowania sądowe i dalsze interpretacje konkretnych przestępstw.   
Pomimo coraz silniej działającego i wyraźniej widocznego ruchu na rzecz 
zrównania w prawach osób hetero i homoseksualnych w latach osiemdziesiątych, 
konserwatywny rząd pod przywództwem Margaret Thatcher skutecznie opierał się 
wszelkim naciskom, których celem miałoby być zrównanie wieku zgody w przypadku 
stosunków między mężczyznami, z wiekiem, który obowiązywał w każdym innym 
wypadku. Również sugestie Komitetu ds. Prawa Karnego czy Politycznego Komitetu 
Doradczego ds. Przestępstw Seksualnych nie spowodowały istotnych zmian, choć dały 
nadzieje na przyszłość. W tym okresie następuje zdepenalizowanie stosunków 
seksualnych między mężczyznami w Szkocji w 1980 roku i Irlandii Północnej w 1982 
roku, gdzie ustanowiono minimalny wiek zgody na poziomie 21 lat.  
W tym samym niemal czasie następuje przełom w zakresie dostępu dzieci do 
opieki lekarskiej i środków antykoncepcyjnych, potwierdzony również wyrokiem 
sądowym. W 1985 roku zapada decyzja w sprawie Gillick v West Norfolk and Wisbech 
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Area Health Authority794, odnosząca się do kwestii kompetencji dziecka do 
podejmowania świadomych decyzji w zakresie leczenia i stosowanych środków 
farmakologicznych. Początkowo przyjęta jedynie na terenie Anglii i Walii, zostaje 
zaadoptowana również w Australii, Kanadzie i Nowej Zelandii, w roku 1991 podobny 
zapis zostaje wprowadzony w Szkocji795. Sprawę do sądu wniosła matka dziesięciorga 
dzieci, Victoria Gillick, która sprzeciwiała się przepisywaniu środków 
antykoncepcyjnych dzieciom poniżej 16 roku życia bez zgody rodziców. Twierdziła, iż 
lekarze w ten sposób namawiają młodzież do rozwiązłości, zamiast powstrzymywać 
przed zbyt wczesnym rozpoczynaniem współżycia płciowego.  
Sędziowie nie podzielili jednak zdania matki796. Uznali, że przepisywanie 
tabletek antykoncepcyjnych osobom, które nie osiągnęły jeszcze wieku uprawniającego 
do współżycia, nie ma służyć popełnieniu przestępstwa, ani go ułatwiać, a jedynie 
strzec przed negatywnymi konsekwencjami czynu zabronionego ustawą karną797. 
Jednocześnie, od dziecka wymagana była świadomość podejmowanej decyzji i pełne 
zrozumienie jej konsekwencji. Od nazwiska powódki, możliwość dziecka do podjęcia 
ważnej prawnie decyzji odnośnie swojego zdrowia, stosowanych terapii, a także 
zażywanych leków nazwana została „Gillick Competence”.  
Był to istotny krok w kierunku rozpoznania potrzeb dziecka, a także zauważenia 
ich niejednorodnego rozwoju intelektualnego, który nie pozwalał się ująć w jednolite 
przedziały wiekowe, a zależny był od cech indywidualnych jednostki. Prawo zezwoliło 
więc lekarzom na subiektywną ocenę, czy dana jednostka w sposób wystarczający 
rozumie znaczenie swoich decyzji, czy jednak powinna otrzymać w tym zakresie 
wsparcie od opiekunów. Jednocześnie, ta sprawa uświadamia jak kruche jest prawo w 
zetknięciu z rzeczywistością, a także jak ciężko precyzyjnie określić przedziały 
wiekowe, które miałyby za zadanie ochronić najmłodszych przed zgubnymi wynikami 
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ich decyzji. W tym świetle widoczne stają się również postulaty zrównania wieku zgody 
dla wszystkich obywateli, niezależnie od orientacji seksualnej, które w pewnym sensie 
bazują właśnie na argumentach dotyczących rozwoju psychicznego i fizycznego 
jednostek, który miałby być jednakowy dla wszystkich, a także w pełni ukształtowany 
przed osiągnięciem 16 roku życia.  
Zrównanie wieku zgody 
Początek lat dziewięćdziesiątych przenosi debatę na temat praw osób 
homoseksualnych ze sfery prywatnej do publicznej, a to za sprawą zmian legislacyjnych 
dotyczących dzieci, a także poczucia braku spójności i zgodności regulacji prawnych 
odnoszących się do młodych ludzi. Przede wszystkim rok 1989 przynosi wprowadzenie 
legalnej definicji dziecka, jako osoby poniżej 18 roku życia798, zgodnie z założeniami 
Konwencji o Prawach Dziecka799. Zaznaczyć jednak należy, iż w tym samym czasie nie 
uległ zmianie wiek odpowiedzialności karnej, który w Anglii i Walii wynosił 10, a w 
Szkocji 8 lat. Także w innych przepisach widoczna była pewna niekonsekwencja. 
Ukończenie 18 lat stanowiło o pełnoletniości, lub o możliwości podjęcia decyzji o 
małżeństwie, a także przykładowo o tatuowaniu ciała czy zakupie alkoholu, 
jednocześnie jednak wystarczyło mieć 17 lat, aby prowadzić samochód, ukończenie lat 
16 dawało w Szkocji zdolność prawną, ta sama granica przewidziana była w przypadku 
małżeństwa za zgodą rodziców czy zakupu papierosów800. Stosunki seksualne między 
mężczyznami pozostawały więc w pewnym sensie w niezgodzie z regulacjami 
międzynarodowymi, a także wszystkimi innymi występującymi w kraju, tworząc zbyt 
wysoką granicę wieku niestosowaną już w żadnym innym wypadku.  
W roku 1989 powstaje organizacja Stonewall801, której celem staje się 
doprowadzenie do ujednolicenia regulacji prawnych dotyczących osób 
homoseksualnych i zrównania ich z tymi, które przysługiwały heteroseksualistom. Ich 
szeroko zakrojona akcja lobbingowa poparta była nie tylko głębokim przekonaniem 
twórców o niesprawiedliwości prawa, ale także coraz liczniejszymi przykładami spoza 
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Wielkiej Brytanii, które udowadniały, iż nie tylko społeczeństwo jest gotowe na 
zmiany, ale także popierają je instytucje międzynarodowe802.   
Stonewall wspierało także rodzime sprawy zgłaszane do Europejskiego 
Trybunału Praw Człowieka, jak w przypadku Wiliama Parry’ego i Hugo Greenhalgh’a, 
którzy ze względu na wiek (odpowiednio 25 i 20 lat) byli przesłuchiwani na 
okoliczność popełnienia przestępstwa. Twierdzili oni, że ich prawo do prywatności 
zagwarantowane Europejską Konwencją Praw Człowieka803 zostało naruszone przez 
szczegółowe dochodzenie dotyczące ich pożycia seksualnego, co było szczególnie 
upokarzające, ze względu na fakt, iż sprawa została wkrótce umorzona, co w tamtych 
czasach nie było rzadkością804. 
Działalność Stonewall była szeroko zakrojona i dobrze zorganizowana, podczas 
gdy opozycja, składająca się głównie z przedstawicieli kościoła i nielicznych grup 
konserwatystów, którzy sprzeciwiali się wprowadzaniu jakichkolwiek zmian, była słabo 
widoczna i nie można jej było uznać za realnego przeciwnika. Dodatkowo, ich 
głównym argumentem był moralny wydźwięk prawa, którym motywowali swój 
sprzeciw. Jednak idea prawa, które jednocześnie ma być przekaźnikiem informacji na 
temat moralności nie spotkała się ze znacznym poparciem władz. To samo dotyczyło 
odniesień do ochrony zdrowia i zwiększenia ryzyka rozprzestrzeniania się wirusa HIV 
w związku z obniżeniem wieku zgody dla homoseksualistów.  
Zdając sobie sprawę, że wiek 21 lat nie był wymagany w żadnej innej sytuacji i 
stanowił w danym okresie najwyższą granicę dla jakichkolwiek czynności seksualnych 
w całej Unii Europejskiej i w państwach Rady Europy, Parlament rozważał dwie opcje 
obniżenia wieku, ostatecznie nie decydując się na jego zrównanie dla stosunków hetero 
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 Europejski Trybunał Praw Człowieka, Case of Modinos v. Cyprus, Application nr 15070/89, Trybunał 
nakazuje zmienić obowiązujące prawo, które penalizuje stosunki homoseksualne. 
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 Artykuł 8 Prawo do poszanowania życia prywatnego i rodzinnego.  
1. Każdy ma prawo do poszanowania swojego życia prywatnego i rodzinnego, swojego mieszkania i 
swojej korespondencji. 2. Niedopuszczalna jest ingerencja władzy publicznej w korzystanie z tego prawa 
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wolności osób. 
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 A. Mason, The case for Change, Stonewall Lobby Group Ltd., wrzesień 1993 
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i homoseksualnych. W roku 1994805 współżycie między mężczyznami zostało 
dozwolone w przypadku, gdy partnerzy mieli ukończone 18 lat. Warto zaznaczyć, iż 
mniej więcej w tym samym czasie parlament uznaje prawdopodobieństwo dokonania 
przestępstwa zgwałcenia przez małżonka, co również zostaje zapisane w akcie z 1994 
roku.  
Wkrótce okazało się, iż powyższe rozwiązanie nie są zadowalające. Do 
Europejskiego Trybunału Praw Człowieka trafia sprawa Euan’a Sutherland’a806, który 
pozywa Wielką Brytanię o naruszenie prawa do prywatności i dyskryminację807. 1 lipca 
1997 roku Europejska Komisja Praw Człowieka808 kierując sprawę do Trybunału 
przyznała, że prawdopodobnie występuje naruszenie praw jednostki przez obowiązującą 
regulację prawną.  
W Wielkiej Brytanii ponownie rozgorzała debata nad zmianą wieku zgody w 
przypadku kontaktów homoseksualnych809. Okazało się, że stosunek społeczeństwa do 
zrównania wieku zgody dla współżycia między mężczyznami uległ złagodzeniu. 
Podczas gdy w roku 1994 jedynie 13% społeczeństwa uważało, że powinno się obniżyć 
wiek zgody z 21 na 16 lat, już pięć lat później aż 66% ludzi popierało równy wiek dla 
wszystkich. Mogło to być wynikiem umiejętnej kampanii prowadzonej przez grupy 
takie jak Stonewall, które unikały stwierdzeń o „obniżeniu” wieku, posługując się raczej 
językiem „równości” w prawie810.  
W 1999 roku Christian Institute w odpowiedzi na postulaty Stonewall wydaje 
własną broszurę811 podważającą wszystkie argumenty, na które powołuje się 
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 Criminal Justice and Public Order Bill 1994; http://www.legislation.gov.uk/ukpga/1994/33/contents 
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 Case of Sutherland v. the United Kingdom, Application nr 25186/94 
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 Artykuły 8 i 14 Konwencji (8 cytowany wcześniej), art. 14. Korzystanie z praw i wolności 
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powodów, jak płeć, rasa, kolor skóry, język, religia, przekonania polityczne i inne, pochodzenie 
narodowe lub społeczne, przynależność do mniejszości narodowej, majątek, urodzenie bądź z 
jakichkolwiek innych przyczyn. 
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gdyż jej zasadność była wstępnie badana przez Europejską Komisję Praw Człowieka. Zmienił to protokół 
11 do Konwencji.  
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 The Times, 13 kwietnia 1999, str. 14, „Age of consent for Young Gay Men: Whose Side are You On?”, 
The Sunday Times, 20 lutego 1994, str. 1, statystyki dotyczące poparcia dla zrównania wieku zgody  
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 “the equality of all citizens before the law is fundamental principle of democracy”, The Case for 
Equality: Arguments for an Equal Age of Consent, London, 1998, Stonewall Lobby Group Ltd., str. 1 
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 Christian Institute, Age of consent. The case against change., March 1999 
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organizacja, postulując utrzymanie status quo w zakresie wieku zgody osób 
homoseksualnych. W dokumencie można przeczytać, iż zmiana prawa narazi młodych 
ludzi na wyższe ryzyko zakażenia wirusem HIV przywołując argument, że mężczyźni 
homoseksualni nie mogą oddawać krwi, a poprzednio wprowadzona zmiana obniżająca 
wiek zgody z 21 do 18 lat spowodowała 11% wzrost zakażeń u mężczyzn do 30 roku 
życia. Instytut przestrzegał przed uleganiem presji organizacji LGBT (Lesbian, Gay, 
Bisexual, Transgender), gdyż element wyrównania granicy wieku stanowi dla nich 
jedynie początek kampanii, która ostatecznie doprowadzić miała do zalegalizowania 
związków partnerskich i dopuszczenia do adopcji przez pary homoseksualne. 
Zarzucano sztuczne utożsamianie praw osób homoseksualnych z prawami człowieka812, 
które stanowiły o równości każdej jednostki. Christian Institute twierdził jednak, że tak 
jak nie jesteśmy w stanie kontrolować swojego koloru skóry, płci czy 
niepełnosprawności, tak zdecydowanie możemy kontrolować swoje zachowania 
seksualne. Odczuwanie pociągu seksualnego nie daje nam prawa do postępowania 
zgodnie z nim. Tym samym homoseksualizm staje się zagrożeniem dla istnienia 
rodziny, która jest podstawową komórką społeczną.  
Pomimo tej deklaracji pierwsze próby zrównania w prawie pojawiły się w 1998 
roku, kiedy to postulowano wprowadzenie poprawki do Crime and Disorder Bill, 
ustalającej wiek zgody dla stosunków między mężczyznami na poziomie 16 lat. Projekt 
otrzymał poparcie Izby Gmin, ale został odrzucony przez Izbę Lordów. Następnie rząd 
przedstawił nowy akt, Sexual Offences (Amendment) Bill, w którym również znalazł 
się podobny zapis. Dodatkowo, projekt zakładał zakaz jakichkolwiek czynności 
seksualnych pomiędzy dorosłymi osobami, a dziećmi poniżej 18 roku życia 
znajdującymi się w stosunku zależności od tychże osób, w tym nauczycieli, czy liderów 
grup młodzieżowych. Oznaczało to kryminalizację stosunków, które do tej pory były 
całkowicie legalne na podstawie pozycji, jaką zajmuje jedna ze stron (position of trust).  
Izba Gmin przyjęła ustawę w 1999 roku, jednak Izba Lordów ponownie 
zaoponowała i wstrzymała wejście w życie aktu. W tym wypadku rząd zdecydował się 
wykorzystać możliwość wyłączenia głosu decyzyjnego Izby Lordów na podstawie 
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Parliament Act813, co spowodowało obowiązkowe opóźnienie we wprowadzeniu aktu 
ponownie do Izby Gmin o jeden rok. Ostatecznie, 30 listopada 2000 roku Sexual 
Offences (Amendment) Bill został zatwierdzony przez parlament i uzyskał królewską 
akceptację.   
Regulacje dotyczące dzieci i wieku zgody  
W tym samym czasie, w którym ostatecznie zrównany został wiek dla 
stosunków hetero i homoseksualnych, w Wielkiej Brytanii można zauważyć inne 
znaczące zmiany w kontekście regulacji bezpośrednio dotyczących dzieci. W roku 
1993814 zniesiono domniemanie, które mówiło o tym, że chłopcy poniżej 14 roku życia 
nie są zdolni do współżycia seksualnego ze względu na fizjologiczne uwarunkowania. 
Pięć lat później usunięto z prawa również założenie, że dzieci poniżej 14 roku życia są 
niezdolne do popełnienia przestępstwa, chyba, że istnieją jasne i nie budzące 
wątpliwości dowody świadczące o tym, iż dziecko faktycznie rozumiało bezprawność 
swojego zachowania815. Tym sposobem wszystkie dzieci powyżej wieku 
odpowiedzialności stawały się automatycznie podmiotem procedury karnej, z 
możliwością przypisania im winy niezależnie od okoliczności. Wykluczenie 
powyższych domniemań z prawa spowodowało, że za niezgodny z prawem stosunek 
seksualny mogli zostać pociągnięci do odpowiedzialności karnej już chłopcy w wieku 
10 lat.  
Takie zmiany spowodowały wzmożone dyskusje dotyczące wieku zgody i jego 
implikacji. Jeśli bowiem założeniem było, iż dziecko w wieku 10 lat jest w stanie 
rozróżnić dobro od zła i być odpowiedzialne za popełnione przestępstwo, dlaczego 
dopiero na 16 roku życia ustalono granicę, powyżej której ta sama osoba będzie mogła 
podejmować racjonalne i świadome decyzje odnośnie swojej seksualności.  
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Znaczące w zakresie wieku zgody było również uniemożliwienie osobie 
udzielenia przyzwolenia na powodowanie u niej obrażeń fizycznych, z nielicznymi 
wyjątkami takimi jak operacje chirurgiczne, tatuowanie, kolczykowanie lub 
uczestnictwo w zorganizowanych zawodach sportowych powodujących u uczestników 
pewne ryzyko uszkodzenia ciała. Przykładowo jednak praktyki seksualne mogące 
powodować poważne urazy, odbywające się nawet za zgodą partnerów zostały uznane 
za niezgodne z prawem w 1993 roku na podstawie sprawy R. v. Brown816. Dotyczyła 
ona praktyk homoseksualnych, które polegały na zadawaniu partnerowi cierpienia w 
celu osiągnięcia podniecenia seksualnego przez obie strony. W każdym wypadku 
odbywało się to za zgodą i przyzwoleniem osób uczestniczących w akcie. Jednak sąd, a 
następnie Izba Lordów uznały, iż okaleczanie ciała, nawet za zgodą osoby, jest 
przestępstwem zgodnie z Offences Against the Person Act z 1861 roku, a jej implikacją 
było oficjalne zdelegalizowanie wszystkich praktyk sado-masochistycznych, które 
stanowić mogły zagrożenie dla fizycznej integralności jednostki. Izba Lordów w 
uzasadnieniu argumentowała, że społeczeństwo wymaga ochrony przed „kultem 
przemocy”, który może być uznany za specyficzną formę prozelityzmu prowadzącego 
do deprawacji młodych mężczyzn817.  
Zagadnienie zgody pojawiało się również w przypadku dyskusji na temat 
zmiany prawa, a właściwie jego klaryfikacji, w zakresie penalizowania umyślnego 
narażenia na zarażenie chorobą przenoszoną drogą płciową. Obowiązujące prawo było 
interpretowane w duchu niekarania za spowodowanie uszczerbku na zdrowiu, nawet w 
przypadku, gdy zarażenie chorobą było intencjonalne. Pomimo nacisków mających 
doprowadzić do jednoznacznego wyinterpretowania ochrony przed takimi 
zachowaniami, rząd nie zdecydował się na rozszerzenie wykładni prawa.  
Stało się to jednak samoistnie niedługo później, gdyż już w roku 2001 w Szkocji 
mężczyzna został skazany za przekazanie wirusa HIV swojej dziewczynie, na 
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podstawie nawet nie intencjonalnego, ale jedynie lekkomyślnego zachowania818. W 
Anglii podobny wyrok pojawił się w 2004 roku, gdzie na podstawie Offences Against 
the Person Act z 1861 roku skazano Mohammeda Dica819 za spowodowanie ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu u swojej partnerki, wynikającego ze stosunku seksualnego, co 
prawda odbywającego się za zgodą, ale bez pełnej informacji na temat jego stanu 
zdrowia, w tym nosicielstwa wirusa HIV. W tym wypadku sąd powołał się na decyzję 
R. v. Brown argumentując, że nie można wyrazić zgody na czynności seksualne, które 
powodują szkody fizyczne. Wynika z tego, że interpretacja prawa podążać musi za 
zmieniającą się rzeczywistością, a choć w 1998 roku rząd nie zdecydował się na 
oficjalne rozszerzenie definicji powodowania uszczerbku na zdrowiu, kilka lat później 
nie było już wątpliwości, iż jednostce należy się również w tym wypadku ochrona 
prawna przed nadużyciami ze strony partnerów.  
Zmiany w prawie dotyczące stosunków sado-masochistycznych i zakażeń 
wirusem HIV prezentują zgodę w zupełnie innym świetle; przestaje być 
wystarczającym warunkiem dla określenia legalności zachowań seksualnych. Wiek 
zgody nie jest więc granicą bezwzględną, powyżej której każdy czyn staje się legalny, a 
jednostka nie może podważyć ważności swojego przyzwolenia. Zgoda staje się więc 
warunkiem względnym, zależnym od innych okoliczności, które mogą mieć wpływ na 
bezprawność danego zachowania. Dochodzimy więc do momentu, w którym 
zagadnienie zgody powinno być rozpatrywane nie tylko pod względem wymagań 
dotyczących wieku, ale także dodatkowych czynników, takich jak świadomość 
zagrożenia po stronie potencjalnej ofiary, wystarczająca informacja ze strony 
ewentualnego sprawcy, jak również staje się ona zależna od konkretnej sytuacji, relacji 
między partnerami, a niekiedy miejsca i czasu stosunku.  
Rewizja przestępstw seksualnych  
W 1999 roku brytyjskie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zajęło się 
dokładnym zbadaniem kwestii przestępstw seksualnych na terenie Anglii i Walii, co 
                                                   
818
 http://news.bbc.co.uk/onthisday/hi/dates/stories/february/13/newsid_2746000/2746031.stm (dostęp: 
30.12.2012) 
819





zbiegło się z debatami nad zrównaniem wieku zgody dla stosunków homo i 
heteroseksualnych. Można przypuszczać, iż obie kwestie miały na siebie znaczny 
wpływ, jednak w przypadku działań na rzecz znowelizowania prawa dotyczącego 
przestępczości na tle seksualnym zauważyć można również wpływ takich czynników 
jak, przykładowo, poczucie niezgodności obowiązujących regulacji z Europejską 
Konwencją Praw Człowieka, chęć ulepszenia i zmodernizowania prawa, ale przede 
wszystkim zwiększenia ochrony przysługującej dzieciom w tym zakresie.  
Pierwsze rekomendacje zostały opublikowane w lipcu 2000 roku820. Obszerny 
dokument zawierający liczne postulaty już we wstępie zawierał założenia, że 
nadrzędnym dążeniem jest wprowadzenie jasnych i spójnych definicji przestępstw 
seksualnych, których celem będzie zapewnienie właściwiej ochrony jednostkom, 
zwłaszcza dzieciom i innym osobom szczególnie podatnym na wykorzystywanie i 
eksploatację821. W pierwszym rozdziale zwrócono również uwagę, że jednym z 
kluczowych obszarów szerokiej strategii przeciwdziałania przestępczości na tle 
seksualnym jest ochrona dzieci, potencjalnych ofiar i innych bezbronnych jednostek822. 
Zagadnienie zgody zostało wielokrotnie podkreślone jako jedno z ważniejszych w 
przypadku oceniania tego typu przestępstw823.  
Na podstawie rekomendacji w listopadzie 2002 roku powstał rządowy projekt 
dokumentu regulującego przestępstwa seksualne824, który w dużej mierze 
odzwierciedlał początkowe założenia. Krytyczne głosy pojawiające się podczas debat 
parlamentarnych i na gruncie społecznym nie powstrzymały faktu, iż ostatecznie, w 
2003 roku, weszła w życie ustawa Sexual Offences Act, która między innymi 
wprowadzała ujednolicone założenia dotyczące wieku zgody.  
Wstępny dokument odnoszący się do zmian w zakresie regulacji przestępstw 
seksualnych opierał swoje rekomendacje również na licznych postulatach płynących od 
organizacji pozarządowych, między innymi tych, które zajmowały się kwestiami 
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dotyczącymi dzieci825. Intencje były jasne: utrzymać obecny wiek zgody na poziomie 
16 lat, wprowadzić surowsze kary za przestępstwa seksualne, których ofiarami stają się 
dzieci i odrzucić możliwości wprowadzenia kontratypu dozwolonej różnicy wieku (age-
span provision), który depenalizowałby stosunek seksualny między osobami w 
zbliżonym wieku. W tym ostatnim przypadku podstawowym argumentem był fakt, że 
tego typu założenia w swej istocie obniżałyby wiek zgody.  
Jednocześnie, pojawiła się kwestia odmiennego traktowania osób poniżej i 
powyżej 18 roku życia, które dopuszczają się jakichkolwiek czynności seksualnych na 
lub z dzieckiem poniżej 16 roku życia. Potrzebę takiego rozgraniczenia można 
tłumaczyć wprowadzeniem w 1989 roku legalnej definicji dziecka, jako osoby właśnie 
poniżej 18 roku życia. Trudniej było tutaj postulować jednakowe traktowanie osób 
dorosłych i dzieci w przypadku popełniania przestępstwa, szczególnie biorąc pod uwagę 
niski próg odpowiedzialności karnej. Brano pod uwagę również możliwość całkowitego 
wyłączenie spod działania ustawy karnej stosunków seksualnych między dziećmi, 
jednak taka propozycja nie uzyskała znacznego poparcia i została odrzucona w trakcie 
prac nad rekomendacjami.  
Ostatecznie projekt zawierał dwa odrębne przepisy. Pierwszy odnosił się do 
wykorzystywania dziecka przez osobę dorosłą (adult sexual abuse of a child), z 
maksymalnym zagrożeniem karą do 10 lat pozbawienia wolności. Drugi zakazywał 
czynności seksualnych z osobami poniżej 16 roku życia, kiedy sprawca był nieletni 
(sexual activity between minors), przy czym kara została zmniejszona o połowę.  Takie 
założenia wydawały się przekonujące, choć za ich ustalaniem nie kryły się dogłębne 
analizy dotyczące przykładowo badań odnośnie zdrowia reprodukcyjnego młodzieży, 
czy wczesnych ciąż nastolatek. Wydaje się, że nikt nie zwrócił uwagi na problem relacji 
między jednostkami, które nie osiągnęły jeszcze wymaganego wieku, a ich partnerami, 
którzy zgodnie z prawem krajowym i międzynarodowym uznawani są wciąż za dzieci. 
Dokument „Setting the boudaries” zawierał jeszcze inne regulacje odnoszące się 
do czynności seksualnej z nieletnim. Między innymi w rekomendacji 18 znajdował się 
zapis, że w przypadku dzieci poniżej 13 roku życia nie można w ogóle mówić o 
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 The Children’s Society 1999, National Society for the Prevention of Cruelty to Children 1999 i in.  
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wyrażeniu zgody, a każda czynność seksualna obejmująca jakikolwiek fizyczny kontakt 
powinna być traktowana jako zgwałcenie lub napaść na tle seksualnym. Ochrona 
najmłodszych została więc wyłączona spod wymienionych wcześniej regulacji na rzecz 
zagwarantowania całkowitej bezwzględności zakazu.  
Takie wyraźne rozgraniczenie mogło być wynikiem praktyki prawnej, która 
wydawałoby się w sposób nie dość rygorystyczny aplikowała istniejące przepisy 
dotyczące czynności seksualnych z osobami nieletnimi. Jako przykład można podać 
przestępstwo bezprawnego stosunku seksualnego z dziewczynką poniżej 16 roku życia, 
które w 1998 roku zostało zgłoszone 1133 razy, a oskarżenie wniesiono jedynie w 171 
sprawach. Na przestrzeni ostatnich 10 lat widać również obniżanie się liczby spraw w 
ogóle, z 2552 w 1988 roku, do 1133 w 1998826. Ta sama tendencja występowała przy 
przestępstwie współżycia z dziewczynką poniżej 13 roku życia, gdzie liczba spraw 
zmniejszyła się prawie o połowę, z 283 w 1988, do 153 w 1998. Nie widząc podstaw 
dla takiego drastycznego spadku postępowań, odpowiedzialnością częściowo obarczono 
zmieniający się stosunek społeczeństwa do przestępstw seksualnych wobec dzieci, 
jednocześnie konstatując, iż nie jest prawdopodobne podwyższenie się wieku inicjacji 
seksualnej, który w roku 1999 wynosił 15,3 lat827. Oczywiste było więc, że młodzi 
ludzie rozpoczynają swoje życie płciowe jeszcze przed ukończeniem 16 roku życia. 
Istotne więc stało się zagwarantowanie im bezpieczeństwa przed wykorzystywaniem ze 
strony osób dorosłych, bądź bardziej dojrzałych, a także w pewnym sensie uchronienie 
ich przed nimi samymi.  
Warto zwrócić uwagę na specyficzny, wcześniej nie stosowany język, który 
zdominował przepisy dotyczące przestępstw seksualnych z udziałem dzieci. Użyte 
sformułowania „dziecko” (child) i „dorosły” (adult) przywoływać mogą silne kulturowe 
znaczenia tych terminów. Koncepcja dzieciństwa (childhood) wiązana jest historycznie 
z okresem niewinności, stanu pre-seksualnego, który postawiony naprzeciw dorosłości 
(adulthood), może stanowić przeciwwagę dla seksualności i cielesności, która pojawia 
się dopiero po przekroczeniu granicy z jednego stanu do drugiego. Oczywiście, zgodnie 
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 Setting the boundaries, Home Office, 2000, str. 36 
827
 The Durex Global Sex Survey 1999 dostępny on-line: http://www.durex.com/en-
jp/sexualwellbeingsurvey/documents/global_report_1999.pdf (dostęp: 30.12.2012) ; Setting the 
boudaries, Home Office, 2000, str. 36 
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z Konwencją o Prawach Dziecka taka terminologia była kompatybilna z 
wprowadzonym na jej podstawie prawem dotyczącym jednostek do 18 roku życia, choć 
w zestawieniu z tak niską granicą wieku odpowiedzialności karnej stanowiła jasną 
wytyczną dla procedury sądowej.  
Wcześniejsze akty prawne odnoszące się do tej tematyki korzystały z zupełnie 
innych sformułowań. Posługiwały się zazwyczaj pojęciem dziewczynka (girl), w 
przypadku bezprawnego stosunku seksualnego (unlawful sexual intercourse), lub 
kobieta, mężczyzna (female, male), przykładowo w napaści na tle seksualnym (indecent 
accault). Pomimo braku wyraźnego odniesienia do dzieci, z przepisów jednak jasno 
wynikało, że zgoda na czynność seksualną mogła być wyrażona po ukończeniu 16 roku 
życia. Można więc przypuszczać, że zmiana języka na silniej kontrastujący mogła 
symbolizować dokonujący się zwrot w zakresie restrykcyjności przestrzegania prawa, 
formułując dodatkowe argumenty dla władzy sądowniczej. Jest to szczególnie widoczne 
biorąc pod uwagę fakt, iż język kreuje wiele alternatyw, jak przykładowo określenia 
„młoda osoba”, czy „jednostka poniżej 16 roku życia” (young person, person under 16).   
Znaczące było także użycie słowa „abuse” w kilku proponowanych 
przepisach828, które pogłębiło jeszcze istniejące różnice między sprawcą a ofiarą, 
nadając im specyficzny wymiar, a także kreując niebezpieczeństwo nazbyt surowego 
legalizmu prawnego. Pomimo istnienia tego określenia w regulacjach dotyczących 
przestępstw seksualnych, w omawianych rekomendacjach nabrał on innego znaczenia. 
Jako przykład można podać przepisy Sexual Offences (Amendment) Act z 2000 roku, 
gdzie wprowadzono zakaz jakichkolwiek zachowań na tle seksualnym pomiędzy 16-17 
letnimi osobami a jednostkami, które znajdowały się w pozycji nadrzędności 
instytucjonalnej, przykładowo między uczniami a nauczycielami. W tym wypadku 
jednak przestępstwo o nazwie „abuse of position of trust” – gramatycznie – podmiotem 
nadużycia czyniło pozycję jaką posiadała nadrzędna jednostka, a nie ofiarę. W nowo 
proponowanych przepisach tym podmiotem stawało się bezpośrednio dziecko. Tym 
bardziej więc dziwił brak konkretnej definicji tego terminu, który wydaje się być 
tematem przewodnim całego dokumentu.  
                                                   
828
 Adult sexual abuse of a child, persistent sexual abuse of a child, familial sexual abuse 
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Językowa wykładnia proponowanych przepisów jest niezwykle istotna. Zgodnie 
z założeniami, każda osoba powyżej 18 roku życia, która wdawała się w relacje 
seksualne z jednostką poniżej 16 roku życia ponosiła odpowiedzialność za seksualne 
wykorzystanie dziecka, co nie miało miejsca w przypadku szesnasto – 
siedemnastolatków, którzy byli jedynie uczestnikami pewnych czynności niezgodnych z 
prawem. Przekroczenie granicy wieku w pewnym sensie więc zmieniało relacje władzy 
i podległości między partnerami. W połączeniu zaś z użytą terminologią 
rozgraniczającą dorosłość od dzieciństwa stanowiło jasny i spójny przekaz.  
Ostatecznie zrezygnowano z wprowadzania tak wyraźnych sugestii językowych. 
Zastąpione zostały w ustawie określeniami bardziej powściągliwymi, które nie niosły za 
sobą tak wyraźnych implikacji natury prawnej. „Adult sexual abuse of a child” 
zastąpione zostało przez przepis o nazwie „sexual activity with a child”829. W ten 
sposób nie tylko wycofano się z rozgraniczenia między dorosłym, a dzieckiem, lecz 
również pozbyto się silnego argumentu wykorzystywania, na rzecz znacznie słabszej 
dowodowo aktywności seksualnej, która nie dokonuje się „na” (of) dziecku, ale „z” 
(with) dzieckiem. Wskazywało to jasno, że osoby poniżej 16 roku życia mogły być 
aktywnymi uczestnikami zachowań seksualnych, a nie jedynie ich biernymi 
podmiotami.  
W przypadku przestępstwa nazwanego początkowo „sexual activity between 
minors”, które kryminalizowało czynności seksualne pomiędzy osobami poniżej 16 i 18 
roku życia również nastąpiła zmiana w nazewnictwie. Początkowo zastąpiono 
                                                   
829
 9 Sexual activity with a child 
(1) A person aged 18 or over (A) commits an offence if— 
(a) he intentionally touches another person (B), 
(b) the touching is sexual, and 
(c) either— 
(i) B is under 16 and A does not reasonably believe that B is 16 or over, or 
(ii) B is under 13. 
(2) A person guilty of an offence under this section, if the touching involved— 
(a) penetration of B’s anus or vagina with a part of A’s body or anything else, 
(b) penetration of B’s mouth with A’s penis, 
(c) penetration of A’s anus or vagina with a part of B’s body, or 
(d) penetration of A’s mouth with B’s penis, 
is liable, on conviction on indictment, to imprisonment for a term not exceeding 14 years. 
(3) Unless subsection (2) applies, a person guilty of an offence under this section is liable— 
(a) on summary conviction, to imprisonment for a term not exceeding 6 months or to a fine not exceeding 
the statutory maximum or both; 
(b) on conviction on indictment, to imprisonment for a term not exceeding 14 years. 
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określenie „minors” formą bardziej neutralną „children and young person”, a 
ostatecznie przekształcono ją w „child sex offences commited by children or young 
persons”830. Główną przesłanką wprowadzenia tego przepisu było zmniejszenie 
wymiaru kary dla osób poniżej 18 roku życia, ponieważ zakres przedmiotowy 
przestępstwa pozostawał właściwie ten sam, co w przypadku regulacji dotyczących 
osób dorosłych. Warto zauważyć, że rozgraniczenie zachowań dzieci i dorosłych, w 
tym wypadku osób poniżej i powyżej 18 roku życia zostało zaznaczone w znacznie 
większej ilości przypadków, a granica wieku zgody na poziomie lat 16 stanowiła 
odniesienie dla konkretnych regulacji.  
Istotne było wprowadzenie legalnej definicji zgody, która rozumiana miała być 
jako dobrowolny wybór, który charakteryzować się ma nie tylko wolnością jego 
dokonania, ale także realną jego możliwością831. Wprowadzenie zgodności 
terminologicznej w tym jednym dokumencie nie rozwiązywało sprawy interpretacji 
zgody na tle wszystkich innych przepisów odnoszących się do aktywności płciowej i 
seksualności człowieka. Jak również wynikało m. in. ze sprawy R. v. Brown, sama 
zgoda nie była wystarczającym elementem uprawniającym do wszystkich zachowań na 
tle seksualnym. Wiek zgody także nie stał się granicą uniwersalną i jednorodną, gdyż 
dla poszczególnych działań prawo zastrzegało niekiedy wyższe limity, jak w przypadku 
prostytucji, fotografowania czy wykorzystania pozycji zależności, które ustanawiały go 
na poziomie 18 roku życia.  
Ciekawym elementem ustawy jest przepis dotyczący napaści na tle seksualnym 
(sexual assault)832. Wcześniejsze ustawy wprowadzały jednoznaczne rozgraniczenie, 
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 13 Child sex offences committed by children or young persons 
(1) A person under 18 commits an offence if he does anything which would be an offence under any of 
sections 9 to 12 if he were aged 18. 
(2) A person guilty of an offence under this section is liable— 
(a) on summary conviction, to imprisonment for a term not exceeding 6 months or a fine not exceeding 
the statutory maximum or both; 
(b) on conviction on indictment, to imprisonment for a term not exceeding 5 years. 
831
 74 „For the purpose of this Part, a person consents if he agrees by choice, and has the freedom and 
capacity to make that choice” 
832
 3 Sexual assault 
(1) A person (A) commits an offence if— 
(a) he intentionally touches another person (B), 
(b) the touching is sexual, 
(c) B does not consent to the touching, and 
(d) A does not reasonably believe that B consents. 
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sytuując kobietę w pozycji ofiary, a mężczyznę w pozycji sprawcy. W nowej 
konwencji, ze względu na neutralizację językową jaka została wprowadzona, mógł być 
interpretowany jako przestępstwo popełniane zarówno przez mężczyzn, jak i kobiety. 
Nie wprowadzono również żadnej granicy wieku, co sugeruje, że sprawcą może się stać 
osoba poniżej 16 roku życia. W zestawieniu z innymi przepisami otrzymujemy dość 
niepokojący obraz rzeczywistości, w której zezwalamy na karanie dzieci za 
przestępstwa seksualne, jednocześnie pozbawiając je możliwości samodzielnego, 
zgodnego z prawem podejmowania decyzji odnośnie swojego życia seksualnego i 
związanych z nim aktywności. Mamy więc odpowiedzialność w sytuacji, gdy brak jest 
uprawnień jednostki.  
W rządowym dokumencie „Protecting the Public”, który powstał na bazie 
wcześniejszych rekomendacji z aktu „Setting the boundaries” argumentowano potrzebę 
wprowadzenia regulacji penalizujących stosunki między dziećmi, zwłaszcza w 
przypadkach, gdy ma miejsce wykorzystywanie, manipulowanie lub przymus, a 
szczególnie jeśli została wniesiona skarga833. Dodatkowo zwracano uwagę, że 
prokuratura ma możliwość podjęcia decyzji, czy ściganie danego przestępstwa jest w 
interesie społecznym. Oznacza to, że w założeniu nie każdy stosunek seksualny między 
osobami poniżej 16 i 18 roku życia musi ostatecznie znaleźć się w sądzie, a jedynie te, 
które w sposób oczywisty są krzywdzące dla młodszego partnera.  
Jednak nawet podczas obrad parlamentarnych pojawiały się pytania, czy słuszne 
jest angażowanie prawa karnego w sytuacjach, gdy wystarczające może okazać się 
właściwe wykorzystanie systemu ochrony najmłodszych, które niezależnie od sytuacji, 
powinny być przede wszystkim traktowane jako dzieci. Takie prawo wysyła jasny 
przekaz do wszystkich młodych ludzi, że ich wczesne eksploracje seksualne nie są 
                                                                                                                                                     
(2) Whether a belief is reasonable is to be determined having regard to all the circumstances, including 
any steps A has taken to ascertain whether B consents. 
(3) Sections 75 and 76 apply to an offence under this section. 
(4) A person guilty of an offence under this section is liable— 
(a) on summary conviction, to imprisonment for a term not exceeding 6 months or a fine not exceeding 
the statutory maximum or both; 
(b) on conviction on indictment, to imprisonment for a term not exceeding 10 years. 
833
„While it is recognized that much sexual activity involving children under the age of consent might be 
consensual and experimental and that, in such cases, the intervention of the criminal law may not be 
appropriate, the criminal law must make provision for an unlawful sexual activity charge to be brought 
where the sexual activity was consensual but was also clearly manipulative”, Home Office, Protecting the 
Public, str. 25 
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czymś normalnym, lecz zachowaniem zakazanym przez ustawę, co może skutkować 
obawą przed szukaniem profesjonalnej porady i pomocy834.   
Po uchwaleniu Sexual Offences Act pojawia się wiele krytycznych głosów 
odnośnie nowych regulacji. Przede wszystkim odnoszono je do zagadnień związanych z 
odpowiedzialnością nieletnich za zachowania seksualne w stosunku do osób poniżej 16 
roku życia. Zarzucano im brak zrozumienia seksualnych potrzeb jednostki, które 
kształtują się przecież jeszcze przed osiągnięciem wieku zgody i często prowadzić 
mogą do w pełni aprobowanych zabaw i eksperymentów o podtekście seksualnym 
stanowiących nieodzowny i ważny element dorastania, a prawo karne nie powinno w 
nie ingerować835. Wskazywano jednocześnie, iż obowiązujący wiek zgody nie jest 
kompatybilny z rzeczywistością, w której młodzi ludzie rozpoczynają współżycie 
płciowe często znacznie wcześniej, niż zezwala im na to ustawa. W tym wypadku 
prawo powinno więc dostosować się do realiów i obniżyć wiek zgody z 16 na 14 lat, a 
nie kreować sztuczną i wygórowaną granicę836. Powoływano często przykłady innych 
państw europejskich, w tym Polski, gdzie wiek zgody jest niższy, między 13 a 15 
rokiem życia837. 
Dodatkowo, za obniżeniem wieku zgody przemawiać miał zaczerpnięty jeszcze 
z raportu Politycznego Komitetu Doradczego argument o osiąganiu dojrzałości płciowej 
przez młodych ludzi, co zazwyczaj następowało właśnie w wieku lat 14. W roku 2000 
pojawiły się jednak nowe badania838, które pokazywały, że ta granica ulega obniżeniu i 
w przypadku dziewczynek wynosi obecnie 12 lat i 10 miesięcy. Prawo powinno więc 
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 M. Waites, The age..., op.cit., str. 201-202 
835
 „Anyone knows who remembers their own childish consensual sex play, and sexual experimenting and 
exploring with age mates, that such activities are a universal and import ant part of everyone’s growing 
up. The criminal law should not interfere with it”, F. Bennion, Sexual Ethics and Criminal Law. A 
critique of the Sexual Offence Bill 2003, Lester Publishing Oxford, 2003, str. 13 
836
 “According to the 1994 National Survey of Sexual Attitudes and Lifestyles, 14 is now the average age 
of first sexual experience (sexual experience includes everything from heavy petting to mutual 
masturbation, oral sex and intercourse). The law, however, says that any sexual act involving a person 
under 16 is a crime, even mere caressing and fondling. An age of consent of 16 therefore criminalises 
more than half the teenage population. That is not protection; it’s persecution.”, P. Tatchell, Why the age 
of sexual consent in Britain should be lowered to fourteen, Legal Notes nr 38, Libertarian Alliance, 2002 
837
 P. Tatchell, An age of consent of 14? Sexual human rights for the under-16s. Education, non 
criminalization, is the best protection, England, 23 September 2010, Sex and the law conference in 
Sheffield 
838
 J. Golding, One girl in six hits puberty by age of eight, The observer, 18 June 2000, str. 1-2 
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podążać za zmieniającą się rzeczywistością i dostosowywać swoje regulacje do rozwoju 
fizycznego jednostek.  
Zwracano uwagę na fakt, że młodzież bardzo wcześnie zaczyna 
eksperymentować ze swoją cielesnością, a duża część dojrzewania związana jest 
właśnie z jego fizycznymi aspektami. Dla niektórych, regulowanie prawem naturalnych 
instynktów wydaje się być niewłaściwe, a wręcz szkodliwe839. Jednocześnie pod 
dyskusję poddawany był fakt braku uniwersalności regulacji wieku zgody. 
Delegalizował on współżycie z dziewczynkami poniżej 16 roku życia i męski stosunek 
homoseksualny z chłopcem poniżej 16 roku życia, ale nie wspominał o heteroseksualnej 
relacji pomiędzy kobietą, a młodym, nieletnim mężczyzną. Tutaj obowiązywała już 
inna zasada karania na podstawie napaści na tle seksualnym (sexual assault) lub 
przestępstwa zgwałcenia. Oczywiście wpływało to na wymiar kary840.  
Powyższe argumenty pojawiały się też w przypadku postulatów całkowitego 
zniesienia wieku zgody i pozostawienia kwestii seksualności jednostek poza zakresem 
oddziaływania prawa karnego, które nie może być każdorazowo poddawane 
modyfikacjom zależnie od indywidualnych przypadków. Jego brak elastyczności 
sprawia, że nie jest najwłaściwszym miejscem do rozstrzygania konfliktów dotyczących 
dziecięcej seksualności841. W tym nurcie widoczne stały się również głosy organizacji i 
stowarzyszeń842, a także indywidualnych jednostek843, które postulowały nie tylko 
zmianę prawa, ale przede wszystkim akceptację dla związków opartych na relacjach 
seksualnych pomiędzy dorosłymi i dziećmi.  
Również z niewielkim zrozumiem ze strony rządzących spotkała się propozycja 
wprowadzenia do prawa klauzuli dozwolonej różnicy wieku, która jest szeroko 
stosowana przykładowo w Stanach Zjednoczonych, gdzie w ten sposób moderuje się 
ilość postępowań karnych prowadzonych przeciwko młodym ludziom. Pozwala ona na 
wyłączenie spod ustawy karnej obopólnie akceptowanych stosunków seksualnych 
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 M. Sawyer, Sex is not just for grown-ups, The observer, 2 November 2003  
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 M. Sawyer, Sex is not just… 
841
 “Criminal law which must draw unambiguous lines, is not the proper place to adjudicate family 
conflicts over youngsters sexuality”, J. Levine, Harmful to Minors: The Perils of Protecting Children 
from Sex, University of Minnesota Press, London, 2002, str. 88 
842
 NAMBLA (North America Man Boy Love Association), http://www.nambla.org/ (dostęp: 21.01.2013) 
843
 M. Foucault, G. Hocquenghem, kampania dotycząca dekryminalizacji relacji między osobami 
dorosłymi, a dziećmi poniżej 15 roku życia 
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między partnerami, w przypadku gdy różnica wieku między nimi jest niewielka, z góry 
określona w prawie. W literaturze pojawiały się sugestie, iż takie rozwiązanie 
stanowiłoby swoisty złoty środek pozwalający na utrzymanie obowiązującego wieku 
zgody na poziomie 16 roku życia, przy jednoczesnym zezwoleniu na kontakty 
seksualne 14-latków z 14-16–latkami, 15–latków z 14-17–latkami i 16–latków z każdą 
osobą powyżej 14 roku życia844. Taka dwuletnia klauzula dozwolonej różnicy wieku 
sprawiałaby, że młodzi ludzie bez obaw odkrywaliby swoją cielesność i seksualność, 
jednocześnie będąc pod ochroną prawną przed nadużyciami ze strony osób znacznie 
starszych. Również tak umiarkowany pogląd nie znalazł poparcia parlamentarnego.  
Wiek zgody a inicjacja seksualna  
Ustalony w 2003 roku wiek zgody na poziomie 16 roku życia obowiązuje 
obecnie, choć jego słuszność stale dyskutowana jest na forum publicznym. Podstawową 
kwestią jest ustalenie, czy faktycznie słuszne są podnoszone argumenty na rzecz 
obniżenia tej granicy, w których autorzy powołują się na wiek inicjacji seksualnej. W 
tej sferze przeprowadzono wiele badań, analizując nie tylko sam wiek, ale także 
przygotowanie jednostek do rozpoczęcia współżycia, ich satysfakcję po fakcie, a także 
czynniki sytuacyjne i osobowe, jak stałość związku z partnerem, lub wpływ środków 
odurzających takich, jak alkohol lub narkotyki podczas pierwszego stosunku. Nie 
byłoby możliwe powołanie się na wszystkie wyniki badań, dlatego niezbędna jest 
selekcja najistotniejszych ze względu na uregulowanie prawne wieku zgody.  
Badania przeprowadzone w 2001845 roku pokazują, że wśród osób pomiędzy 16 
a 19 rokiem życia, 30% mężczyzn i 26% kobiet przyznało się, że pierwszy stosunek 
seksualny odbyli przed ukończeniem 16 roku życia. Większość młodych ludzi wskazuje 
na partnerów w podobnym wieku846, choć 71% kobiet przyznaje się do inicjacji 
seksualnej z partnerem starszym  o średnio dwa lata847. Co istotne, osoby zaznaczające 
wiek inicjacji seksualnej na 13 rok życia lub niższy, dwukrotnie częściej zgłaszały, że 
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stosunek miał miejsce pod wpływem presji wywieranej przez starszego partnera, niż 
miało to miejsce w przypadku osób 15-16-letnich848. Kobiety również częściej w takiej 
sytuacji zwracały uwagę na brak pełnej autonomii seksualnej, czyli częściej ulegały one 
presji partnera, rówieśników aktywnych seksualnie, były pod wpływem alkoholu lub 
zostały do stosunku zmuszone849. W tym samym badaniu wykazano, iż kobiety 
wcześniej rozpoczynające współżycie płciowe zazwyczaj nie otrzymywały żadnej 
formy edukacji seksualnej od swoich rodziców, a całą wiedzę na ten temat czerpały od 
swoich starszych partnerów.  
Pojawia się jeszcze jedna znacząca zmienna, którą są stosowane zabezpieczenia 
w przypadku wystąpienia pierwszych relacji seksualnych przed i po ukończeniu 16 roku 
życia. Pierwsza grupa respondentów znacznie rzadziej zgłaszała się po poradę 
antykoncepcyjną, choć w obu przypadkach częściej robiły to kobiety niż mężczyźni850. 
Stosowanie zabezpieczeń korelowało z wiekiem partnera. W przypadku pierwszych 
relacji seksualnych ze starszym partnerem zarówno kobiety, jak i mężczyźni rzadziej 
zgłaszali stosowanie prezerwatywy851, a na zwiększenie jej użycia paradoksalnie wpływ 
miała długość i zażyłość związku, które to czynniki podnosiły odsetek odpowiedzi 
potwierdzających jej stosowanie852. 
Dla brytyjskiej młodzieży pierwsze kontakty seksualne często wiążą się z 
późniejszymi negatywnymi odczuciami. Badania wykazały, że aż 84% kobiet, które 
przeszły inicjację seksualną w wieku 13-14 lat żałuje, że nie poczekały dłużej853, w 
porównaniu z 34% tych, które odbyły ją w wieku 16 lat. W przypadku mężczyzn było 
to odpowiednio 42% i 19% respondentów854.  
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Powody rozpoczynania współżycia są odmienne dla obu płci. Mężczyźni 
częściej ulegają ciekawości lub popędowi seksualnemu, w przypadku kobiet pojawiają 
się elementy związane z emocjami i stałym związkiem. Kobiety częściej wskazują 
presję ze strony partnera, mężczyźni za to odczuwają ją ze strony rówieśników855. W 
związku ze stosowaniem (lub nie) właściwych zabezpieczeń podczas stosunku, pojawia 
się także zależność między wiekiem a częstotliwością występowania niechcianych ciąż i 
przenoszeniem chorób drogą płciową, które statystycznie częściej występują w 
relacjach między osobami młodszymi856.  
Oczywiste wnioski wynikające z powyższych badań prowadzą do stwierdzenia, 
że wraz z niższym wiekiem rozpoczynania pożycia seksualnego częściej pojawiają się 
późniejsze komplikacje w postaci co najmniej wyrzutów sumienia, żalu, niekiedy także 
pewnych konsekwencji zdrowotnych, w tym ciąż i zakażeń wirusem HIV. Jednocześnie 
inne mechanizmy skłaniają kobiety, a inne mężczyzn do inicjacji, choć ostatecznie 
skutek jest ten sam.  
Zwraca się uwagę, iż wcześniejsze współżycie płciowe nastolatków jest 
wynikiem liberalizacji zachowań seksualnych, która zapoczątkowana została w latach 
sześćdziesiątych, również poprzez pojawienie się na rynku doustnych środków 
antykoncepcyjnych857. Symptomatyczny jest fakt, że w odróżnieniu od mężatek, które 
mogły z nich korzystać już od 1961 roku, powszechnie dostępne dla wszystkich kobiet 
stały się one dopiero w 1972858. Pierwsza klinika poradnictwa prekoncepcyjnego, Marie 
Stopes859, powstała w 1921 roku, a pierwsze Stowarzyszenie Planowania Rodziny w 
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roku 1930. Początkowo jednak ich działania skierowane były wyłącznie na pomoc 
kobietom zamężnym860.  
Dopiero w roku 1967, na skutek odnotowania znacznej liczby ciąż u kobiet 
samotnych, a zwłaszcza u nastolatek, rząd zdecydował się zezwolić lokalnym 
poradniom zdrowotnym na udzielanie porad antykoncepcyjnych osobom niezamężnym, 
powołując się na społeczne, a nie czysto medyczne podstawy tych działań. Rok później 
powyższe zmiany w polityce instytucji wprowadziło Stowarzyszenie Planowania 
Rodziny, większość klinik uczyniła to jednak dopiero w 1970 roku861. Taka polityka 
swoistego reglamentowania usług antykoncepcyjnych, ograniczająca dostęp do nich 
szerokiej rzeszy kobiet, jedynie na podstawie ich statusu matrymonialnego, w 
połączeniu z pewnym rozluźnieniem obyczajów i oswojeniem sfery seksualności 
człowieka, miała oczywisty wpływ na zmiany w statystykach dotyczących ciąż osób 
nieletnich.  
Badania dotyczące nastoletnich ciąż wykazały, że prawie 30% młodych 
przyszłych matek pochodziło z rodzin, gdzie również ich matki rodziły dzieci przed 
ukończeniem 20 roku życia862. Ma to swoje pozytywne i negatywne strony. Przede 
wszystkim przyszłe babcie częściej traktowały ciąże swoich córek jako coś normalnego 
i wywierały mniejszą presję w kierunku dokonania aborcji. Zazwyczaj powielanie 
schematu wpływać mogło na rozwój edukacyjny nastolatek i zwiększone tendencje do 
samotnego wychowywania dziecka863.  
Pewne wytłumaczenie dla zwiększania się liczby ciąż u dzieci poniżej 18 roku 
życia mimo szerokiej dostępności środków antykoncepcyjnych może stanowić wynik 
badania z 1995 roku. Pokazało ono, że 80% ciężarnych nastolatek przyznało się do 
stosowania jakiejś metody zabezpieczania również w czasie poczęcia864. Oznacza to, że 
dostępność na rynku, a nawet stosowanie metod antykoncepcyjnych nie gwarantuje 
skutecznej ochrony przed nieplanowanymi ciążami ze względu na brak właściwiej 
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edukacji seksualnej i rozpowszechniania jasnych, precyzyjnych i przystępnych 
informacji na temat ich działania i właściwego z nich korzystania.  
Ustalenie granicy wieku zgody na poziomie 16 roku życia może powodować 
pewne obawy u osób młodych przed szukaniem profesjonalnej pomocy, szczególnie w 
sytuacjach, gdy przechodzą inicjację seksualną ze starszym partnerem, narażonym na 
odpowiedzialność karną i długoletnie pozbawienie wolności. Wprowadzenie względnej 
przesłanki ścigania, kiedy to prokuratura może od niego odstąpić, nie rekompensuje w 
pełni takich historii jak sprawa Dylan’a Healy’ego, lat 21 i Heather Kowalski, lat 13, 
gdzie za sprawą rodziców i wymiaru sprawiedliwości ta kochająca się para została 
rozdzielona, a mężczyzna skazany na 12-24 lata pozbawienia wolności jedynie na 
podstawie wieku865. Obawa przed surowymi konsekwencjami zachowań, które młodym 
ludziom wydają się być zupełnie naturalne i nieodłącznie związane z dojrzewaniem, 
stanowić może czynnik zagrażający ich właściwemu, zrównoważonemu i przede 
wszystkim zdrowemu rozwojowi.  
Podsumowanie  
Wielka Brytania obecnie zmaga się z jednym z najwyższych w Europie 
odsetkiem nastolatek, które w bardzo młodym wieku zachodzą w ciążę866 i choć 
najnowsze badania odnotowują jego spadek, ciągle sytuacja w kraju daleka jest od 
ideału. Rząd wprowadza politykę ułatwiania dostępu do środków antykoncepcyjnych, 
powstają liczne centra doradzające młodzieży w zakresie seksuologii i seksualności 
człowieka, coraz większą wagę przykłada się do właściwej edukacji seksualnej – 
wszystko bez żadnych ścisłych ograniczeń wiekowych. Warto jednak zwrócić uwagę, iż 
problem z małoletnimi ciążami ma bardziej złożony charakter. Do jego eliminacji 
potrzebna by była również zmiana polityki społecznej, która poprzez oferowanie 
znacznego wsparcia materialnego rodzinom wielodzietnym, szczególnie w przypadku 
samotnych lub bardzo młodych matek, sprzyja zachowaniom prowadzącym do 
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młodocianych ciąż. Stanowi bowiem gwarancje otrzymania tego, na co osoby z grup 
biedniejszych nigdy nie mogłyby sobie pozwolić – samodzielne domy, mieszkania, 
stałe wpływy gotówki. 
Wydawać by się mogło więc, że cielesność i eksperymentowanie młodzieży na 
tle seksualnym nie są niczym bulwersującym czy niewłaściwym, a państwo poprzez 
swoje instytucje stara się należycie przygotować młodych ludzi do dorastania. Jedynym 
elementem, który stoi w sprzeczności z takim rozumowaniem jest istnienie przepisów 
prawa karnego, które kryminalizują zachowania powszechnie uznane za dopuszczalne. 
Legalność skazywania na długoletnie pozbawienie wolności za rówieśnicze kontakty 
seksualne może budzić wątpliwości, szczególnie w zestawieniu z wyjątkowo pro 
seksualną polityką państwa. Jednocześnie, w oderwaniu od trudnej sytuacji, w zakresie 
częstych ciąż wśród nastolatków, traktowanie jak przestępców nieletnich ludzi, których 
zachowanie może być podyktowane jedynie przez silne działanie hormonów i uleganie 
popędom, powinno zastanawiać. 
Wielka Brytania przebyła długą drogę od momentu, gdy zauważono, że 
człowiek ma prawo do decydowania o swojej seksualności do chwili, w której prawo to 
przyznano każdej jednostce. Silnie patriarchalne korzenie regulacji w tym zakresie 
oddziaływały przez bardzo długi okres czasu, a i dziś pozostawiły ślad w ustawie z 
2003 roku. Nieuleganie sugestiom dotyczącym obniżenia wieku zgody może być 
tłumaczone przez brak kompatybilności takich rozwiązań z prawem międzynarodowym, 
przykładowo Konwencją Rady Europy o Cyberprzestępczości867, która zakłada ochronę 
każdej osoby małoletniej przed wykorzystywaniem aż do osiągnięcia 16 roku życia. 
Jednakże zdelegalizowanie i zagrożenie karą pozbawienia wolności stosunków 
seksualnych pomiędzy młodzieżą w zbliżonym wieku może budzić duże wątpliwości co 
do intencji prawodawcy.  
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Wiek zgody w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Wprowadzenie 
Drugim państwem wartym omówienia w kontekście regulacji wieku zgody są 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Czerpiąc z podobnych tradycji i wzorców, kraj 
ten nie oparł się wprowadzeniu klauzuli dozwolonej różnicy wieku, choć jednocześnie 
w zależności od stanu ciągle utrzymują się dość wysokie progi dotyczące wieku zgody. 
Szczególnie interesujące jest traktowanie współżycia z osobą poniżej określonego 
wieku jako zgwałcenia ustawowego, a także podejście do karania osób nieletnich. 
Podkreślenia wymaga fakt różnorodności przepisów obowiązujących na danych 
terenach dotyczących kwestii wieku ochrony osób małoletnich w kontekście różnic 
między prawem federalnym a stanowym. Wszystkie te kwestie, zostały zaprezentowane 
w poniższej części.  
Warto na wstępie zaznaczyć kilka istotnych kwestii dotyczących systemu 
prawnego i terytorialności tego ogromnego kraju. Deklaracja Niepodległości z 4 lipca 
1776 roku dała początek nowemu państwu – Stanom Zjednoczonym Ameryki 
Północnej. Początkowo składało się ono z 13 kolonii brytyjskich868, umiejscowionych 
na wschodnim wybrzeżu kontynenty amerykańskiego, z czasem zaczęło rozrastać się o 
nowe terytoria, aby ostatecznie na początku XX wieku osiągnąć swój obecny kształt. 
System prawny tego kraju do dnia dzisiejszego nie ma jednak jednolitego kształtu.  
Mimo zdecydowanej niechęci w stosunku do polityki zagranicznej Wielkiej 
Brytanii i wieloletniej walki o wyłączenie spod działania dyskryminujących ustaw, 
nowo powstające państwo nie pozbyło się całkowicie wpływu dziedzictwa prawnego 
swoich kolonizatorów, choć jego adaptacja do nowych warunków pozwalała na 
swobodę oceny jego przydatności i właściwości przez sądy powszechne869. Każdy nowo 
przyłączany stan w pewnym stopniu również stawał się spadkobiercą brytyjskiej kultury 
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prawnej, a obecny kształt systemu prawnego Stanów Zjednoczonych jest co najmniej 
inspirowany kilkuwiekowym doświadczeniem Brytyjczyków.  
Duża różnorodność w zakresie narodowości, wyznaniowości, pochodzenia 
etnicznego, kultury i wysoki poziom migracji ludności w obrębie Stanów 
Zjednoczonych, a także ogromna ilość imigrantów, sprawiają że państwo to jest 
prawdziwym tyglem (melting pot)870, w którym różne systemy społeczne, prawne oraz 
normy zachowania mieszają się. Tworzą one wyjątkowo skomplikowaną strukturę, 
której ramy wyznaczane są przez istnienie zakazów i nakazów, częściowo ujętych w 
federalnych i stanowych regulacjach karnych. Rozpatrując więc system prawa należy 
również brać pod uwagę fakt, że jego oddziaływanie ograniczone jest przez liczne 
czynniki, które wynikają z wyjątkowo skomplikowanej konstrukcji narodowościowej i 
kulturowej ludności niechętnie poddającej się procesowi ujednolicania.  
Podstawowym aktem obowiązującym na całym terenie Stanów Zjednoczonych 
prawie od początku ich istnienia jest Konstytucja871 uchwalona 17 września 1787 roku, 
która na przestrzeni dwóch i pół wieku nie straciła swojej aktualności. Obecnie składa 
się z preambuły, 7 oryginalnie uchwalonych artykułów, a także 27 poprawek. Pierwsze 
dziesięć pochodzi jeszcze z 1791 roku i stanowią podstawę praw obywatelskich (Bill of 
Rights). Oprócz tego na szczeblu krajowym wymienić należy prawo federalne i prawo 
precedensowe, kształtowane przez orzecznictwo sądów federalnych. Dodatkowo, każdy 
z 50 stanów posiada własną Konstytucję, oddzielny system prawa pisanego (statutory 
law) i podlegający ciągłej fluktuacji system prawa precedensowego (common law) 
będący wynikiem recepcji pojedynczych i indywidualnych decyzji sądów stanowych do 
praktyki prawnej872.  
Złożoność tego systemu wpływa na wysoki stopień skomplikowania istniejącego 
prawa, co skutkuje niemożnością rozpatrywania go jako jednolitej struktury 
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gwarantującej jednakowe prawa i obowiązki dla wszystkich, szczególnie w zakresie 
prawa karnego. To, co w jednym stanie będzie zbrodnią, poza jego granicami może 
przeradzać się w występek, a nawet być wyłączone spod działania ustaw penalnych. Ma 
to istotne znaczenie w przypadku regulowania kwestii społecznie nieobojętnych, które 
swoje źródło mają w naturze człowieka, a konsekwencje pojawiają się na gruncie 
prawno-karnym. Rozbieżności w zakresie karalności niektórych zachowań mogą być 
źródłem problemów społecznych, a także poddają w wątpliwość swoją zasadność, która 
powinna stanowić wypadkową wielu niezależnych czynników historycznych, 
społecznych, prawnych, politycznych i kulturowych. Problem ten staje się szczególnie 
widoczny w przypadku regulacji wieku zgody, która zasadniczo spoczywa w rękach 
ustawodawstw stanowych.  
Zgwałcenie ustawowe (statutory rape)  
Pojęcie zgwałcenia ustawowego zostało przejęte z angielskiego prawa 
precedensowego, gdzie już w XIII wieku widziano potrzebę skodyfikowania pewnych 
zachowań uznanych za naganne, choć nie mogły być karane na podstawie zwykłych 
przepisów dotyczących przestępstwa zgwałcenia. Nazwa pochodzi od faktu ustawowej 
regulacji tego typu aktywności, w odróżnieniu od zwykłego zgwałcenia873. Kilka 
wieków później, nowopowstające państwo przyjęło do swojego systemu tradycję 
karania za stosunek seksualny z osobą, która ze względu na wiek nie była w stanie 
wyrazić na niego zgody874. Początkowo wiek zgody wynosił 10 lat875, ale już od końca 
XIX wieku w ustawodawstwie stanowym stopniowo następowało jego podnoszenia, 
aby ostatecznie uplasować się na poziomie 18 lub nawet 21 roku życia876. Przykładowo 
w Kalifornii pierwsze regulacje wieku zgody pojawiły się w roku 1850, kiedy to 
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zakazano wchodzenia w relacje seksualne z dziewczynkami poniżej 10 roku życia. Pod 
wpływem przemian społecznych już w roku 1889 został on podniesiony do 14 lat, w 
1897 do lat 16, a ostatecznie obecna granica wieku – 18 lat – została ustalona w roku 
1911877. Ogromny wpływ wywarła tutaj kampania zorganizowana przez purytanów w 
Anglii, zapoczątkowana publikacją artykułu W. T. Stead’a „The Maiden Tribute of 
Modern Babylon” ukazującego oblicze sytuacji dzieci wykorzystywanych do 
prostytucji878. Lata osiemdziesiąte XIX wieku przyniosły znaczące zmiany w 
regulacjach wieku zgody i obudziły potrzebę wyższej ochrony prawnej młodych 
dziewcząt przed wykorzystywaniem, chorobami wenerycznymi i prostytucją879.  
Charakterystycznym elementem tych regulacji było, podobnie jak w Wielkiej 
Brytanii, kryminalizowanie stosunków seksualnych z młodymi kobietami i karanie 
jedynie mężczyzn880. Niektóre stany wprowadzały dodatkowe rozróżnienie, stosując 
surowsze kary w stosunku do mężczyzn, którzy współżyli z niedojrzałymi 
dziewczynkami, a lżejsze aplikując w przypadkach, gdy byli oni młodsi niż ich 
partnerki881. Wielowiekowa tradycja karnej odpowiedzialności mężczyzn została w 
sposób prawie niezmieniony zaadoptowana do systemu prawnego Stanów 
Zjednoczonych, sankcjonując podwójny standard (double standard) w zakresie 
moralności seksualnej.  
Prawo stało się również odzwierciedleniem historycznie ugruntowanej prawnej 
percepcji kobiety jako szczególnego rodzaju własności, która musiała być poddana 
specjalnej ochronie882, wpierw podlegając władzy ojca, następnie władzy męża883. Tak 
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jak w Anglii, tak i w Stanach Zjednoczonych wartość kobiety zależała od jej 
możliwości zapewnienia sobie ekonomicznego dobrobytu, którego gwarantem było 
małżeństwo. Jednak jej zdolność do zamążpójścia zależna była w znacznym stopniu od 
jej czystości seksualnej, a dziewictwo stanowiło kartę przetargową w zakresie 
zagwarantowania jej społecznie akceptowanej przyszłości. Niewłaściwe dysponowanie 
tym „skarbem czystości” mogło więc przynieść negatywne konsekwencje zarówno dla 
kobiety, jak i całej struktury społecznej, w której dane jej było egzystować884. 
W latach siedemdziesiątych dwudziestego wieku ruch feministyczny zaczął 
domagać się wprowadzenia przepisów chroniących nie tylko dziewczęta, ale także 
chłopców przed seksualną agresją osób dorosłych, płci obojga.885 Argumentowano, że 
taki stan prawny utrwala negatywne stereotypy dotyczące płci, a także ogranicza 
seksualną autonomię młodych kobiet886. Jednocześnie zauważano, że neutralne prawo 
jest niezbędnym czynnikiem w zakresie ochrony młodych ludzi przed 
wykorzystywaniem seksualnym w związkach z osobami starszymi, gdzie różnica wieku 
nie pozwala na równoprawne podejmowanie decyzji. Chroniona również miała być 
moralność nieletnich, którzy nie potrafią dojrzale oceniać sytuacji i uświadamiać sobie 
długoterminowych konsekwencji swoich czynów887.  
Zaznaczyć można, że znaczący wpływ na nagły zwrot w teorii feministycznej 
miała ówczesna literatura, która w sposób nowatorski ujmowała seksualność kobiet. 
Można tutaj powołać się na takie dzieła jak „The Human Sexual Response” William’a 
Masters’a i Virginii Johnson888 z 1966 roku, czy „Everything you always wanted to 
know about sex but were afraid to ask”889 Davida Reuben’a z 1969. Rewolucja 
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seksualna, która dokonała się w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych 
dwudziestego wieku, oparła się na założeniu, że zarówno kobieca, jak i męska 
seksualność jest wartością fundamentalną dla życia jednostki, a utrzymywanie 
podwójnego standardu ochrony ogranicza wolność seksualną kobiet890. Pomimo 
orzeczenia Sądu Najwyższego w sprawie Michael M. v. Superior Court of Sonoma 
County891 z 1981 roku, które utrzymywało, iż stosowanie podwójnych standardów 
prawnych w przypadku zgwałcenia ustawowego nie jest niekonstytucyjne i 
dyskryminujące na podstawie płci, wszystkie stany wprowadziły zmiany w 
obowiązującym prawie, idące w kierunku zapewnienia ochrony zarówno kobietom jak i 
mężczyznom.  
Podstawy odpowiedzialności karnej za zgwałcenie ustawowe  
Od początku funkcjonowania regulacji karnych dotyczących zgwałcenia 
ustawowego jako zasadę przyjmowano odpowiedzialność na zasadzie ryzyka. Dwa 
ściśle związane ze sobą czynniki były niezbędnymi, ale również i wystarczającymi 
elementami, które decydowały o winie sprawcy: wiek kobiety i zaistniały stosunek 
seksualny z oskarżonym892. Sytuacja ta nie podlegała dyskusji aż do czasu, gdy wiek 
zgody został poddany systematycznemu podwyższaniu na terenie całego kraju. Nie 
podlegało żadnym wątpliwościom, że kara należała się sprawcy, który odbył stosunek 
seksualny z dziewczynką poniżej 10 lub 12 roku życia. W sytuacji jednak, gdy 
dziewczynka ta ma lat 16 czy 17 zaczęły pojawiać się problemy związane z 
relatywnością przewinienia sprawcy. Trudno było już z całą pewnością uznać, że takie 
zachowanie jest niemoralne i niebezpieczne dla małoletniej893. Zaczęły pojawiać się 
więc różne sposoby rozstrzygania kwestii odpowiedzialności sprawcy, których celem 
stało się zmodyfikowanie restrykcyjnego prawa karnego i dopasowanie go do realiów 
życia społecznego.  
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Można zauważyć istnienie trzech schematów rozstrzygania o winie sprawcy. Po 
pierwsze, odpowiedzialność karna uzależniona może być od typu aktywności seksualnej 
i wieku sprawcy. W drugim modelu jedyną liczącą się zmienną jest wiek ofiary. 
Trzecim sposobem jest wyznaczanie granicy różnicy wieku między ofiarą, a sprawcą 
(close-in-age exception), która może wyłączać odpowiedzialność karną za zgwałcenie 
ustawowe894.  Takie metody stosować można na gruncie teorii prawa.  
W przypadku orzekania o winie sądy mają niekiedy jeszcze jedną możliwość 
zmniejszenia wyroku karnego, a mianowicie poprzez wykorzystanie dowodu z „błędu 
co do wieku” (mistake-of-age) ofiary. Tutaj też zauważyć można trzy schematy 
działania. W pierwszym, sądy stosują zasadę odpowiedzialności na zasadzie ryzyka i z 
góry odrzucają możliwość usprawiedliwienia w sytuacjach, gdy sprawca miał prawo 
wierzyć, że ofiara osiągnęła określony w ustawie wiek. Drugą możliwością jest 
uwzględnienie „błędu co do wieku” ofiary na podstawie uznania, iż zgwałcenie 
ustawowe jest przestępstwem, które wymaga od sprawcy mens rea (guilty mind), a więc 
uzasadnione przeświadczenie o wyższym wieku ofiary może być dowodem na korzyść 
sprawcy. Trzeci model zakłada, że dopuszczenie dowodu z błędnego przekonania o 
wieku ofiary jest możliwe w sytuacji, gdy ofiara ukończyła określony rok życia, ale 
poniżej tej granicy stosuje się zasadę odpowiedzialności na zasadzie ryzyka i odrzuca 
możliwość zniesienia odpowiedzialności karnej895. 
Surowa odpowiedzialność sprawcy za czynność seksualną z osobą poniżej 
określonego wieku mogła również ulec obniżeniu na etapie postępowania sądowego w 
przypadku gdy sprawca udowodnił rozwiązłość (promiscuity) swojej ofiary, podważając 
jednocześnie założenie o jej naiwności i braku doświadczenia, które leżało u podstaw 
ochrony nieletnich896. Brak dziewictwa nie zawsze traktowany był jako dowód 
rozwiązłości, niemniej zauważyć można w przypadku wielu jurysdykcji, iż takie 
założenie czynione było niezwykle często897. Ten system dowodowy stosowany jest do 
dziś, czego przykładem może być zezwolenie na zastosowanie dowodu z rozwiązłości 
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ofiary w sprawie Hernandez v. Texas898 w 1993 roku, mimo istnienia jasnych 
przesłanek, że taki stan faktyczny był wynikiem zaniedbania i nadużycia ze strony 
rodziców ofiary. Kontrastowanie rozwiązłości z pojęciem czystości (chastity) i 
utożsamianie jej z brakiem dziewictwa budzi jednak niekiedy wątpliwości co do braku 
jasności językowej tych pojęć. Zostało to przykładowo zauważone w sprawie Alston v. 
Texas899 w 1991 roku900. Warto zaznaczyć, że obrona na podstawie rozwiązłości ofiary 
nie ma zastosowania w przypadku stosunków homoseksualnych, co zostało również 
zauważone we wspomnianym wcześniej wyroku901. Znaczący staje się fakt dowodzenia 
„niewinności” (innocence) ofiary na podstawie jej wcześniejszych doświadczeń, a nie 
konkretnej sytuacji, która dała początek postępowaniu karnemu.  
System sądownictwa dla nieletnich  
W Stanach Zjednoczonych wiele stanów nie wprowadziło minimalnego wieku 
odpowiedzialności karnej, zezwalając na karanie nawet bardzo młodych sprawców 
przestępstw902. Przed rokiem 1899 dzieci sądzone były w sądach dla dorosłych i jedyną 
możliwą formą obrony przed surowym wyrokowaniem było dowodzenie braku 
dojrzałości wynikające z prawa precedensowego (common law infancy defense). 
Pierwsza ustawa kreująca sąd dla nieletnich została uchwalona w stanie Illinois, 
wkrótce jednak ta idea została rozpowszechniona w całym kraju903. W zależności od 
właściwości miejscowej sądzone mogły być sprawy osób nieletnich, które albo 
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spełniały warunek wieku, albo wykazywały się wystarczającą intelektualną i 
emocjonalną dojrzałością usprawiedliwiającą prowadzenie postępowania sądowego904. 
Początkowo ratio legis dla istnienia odrębnych sądów dla nieletnich była 
potrzeba wyższego uwzględnienia rehabilitacji sprawcy i zapobieżenia tworzeniu się 
karier przestępczych wśród najmłodszych. Uchronienie ich przed stygmatyzacją i 
potępieniem społecznym było jednym z elementów nowego systemu bazującego na 
wymierzaniu niższych kar, które służyć miały odstraszeniu, w sensie prewencji 
generalnej, jak i w pewnym stopniu ubezwłasnowolnieniu jednostki poprzez 
przykładowo istnienie domów poprawczych905. Na przestrzeni ostatnich czterdziestu lat 
obserwuje się jednak przemieszczanie się tego systemu w stronę retrybucji i 
sprawiedliwej odpłaty za czyn906. 
Warto zauważyć, że istnienie oddzielnego sądownictwa dla nieletnich nie 
stanowi gwarancji rozpatrywania każdej sprawy, gdzie sprawcą jest osoba poniżej 
określonego wieku w granicach tego systemu. Po wysłuchaniu nieletniego sąd ma 
obowiązek podjąć decyzję, czy istnieje szansa na poprawę sprawcy, czy stanowi on 
zagrożenie dla bezpieczeństwa publicznego. Na tej podstawie ma możliwość 
przekazania sprawy do sądu karnego dla dorosłych. Pomimo braku konkretnych 
kryteriów dla zrzeczenia się sądzenia danej sprawy, wiele jurysdykcji stosuje się do 
wytycznych wymienionych przez Sąd Najwyższy w sprawie Kent v. United States907 z 
1966 roku. Pod uwagę należy więc brać wiele czynników indywidualnych dla sprawcy i 
dla jego czynu, które decydować mogą o szczególnie groźnym dla społeczeństwa 
charakterze przestępcy i przestępstwa908. 
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908
 Do najważniejszych przesłanek należą: 1) the seriousness of the alleged offense, 2) whether the 
alleged offense was committed In an aggressive, violent, premeditated or willful manner, 3) whether the 
alleged offense was against persons or against property, 4) the prosecutive merit of the complaint, 5) the 
desirability of trial and disposition of the entire offense in one court when the juvenile’s associates are 
adults, 6) the sophistication and maturity of the juvenile as determined by consideration of his home, 
environmental situation, emotional attitude and pattern of living, 7) the record of previous history of the 
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Charakterystycznym elementem amerykańskich sądów dla nieletnich jest 
przedkładanie dobra ogółu nad dobro małoletniego sprawcy, czego głównym symbolem 
jest właśnie możliwość przekazania każdej sprawy do rozstrzygnięcia w ramach 
procedury karnej. Podejrzewać można, że jest to jedna z przesłanek, dla których Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały Konwencji o Prawach Dziecka909, mimo jej podpisania. 
Dokument ten nakłada na państwa – strony obowiązek przestrzegania praw dzieci 
podejrzanych, oskarżonych lub uznanych za winne pogwałcenia prawa karnego, w 
szczególności ustalenia minimalnej granicy wieku, poniżej której istniało będzie 
domniemanie o niezdolności do naruszenia prawa karnego910. Możliwość przekazania 
sprawy osoby nieletniej do normalnego trybu rozstrzygania, a także brak dolnej granicy 
odpowiedzialności karnej w niektórych stanach stanowi nie tylko znaczącą różnicę w 
stosunku do prawa europejskiego, ale także interpretowane może być jako pogwałcenie 
praw dziecka przyznanych przez praktycznie uniwersalny akt prawa 
międzynarodowego, jakim jest wspomniana wyżej Konwencja.  
Regulacja seksualności i sytuacja społeczna w kraju 
Zmiany społeczne i ekonomiczne w Stanach Zjednoczonych, które rozpoczęły 
się w dziewiętnastym wieku miały istotne znaczenie dla sytuacji kobiet. Industrializacja 
państwa i jego szybki rozwój sprawiły, że wiele z nich, w poszukiwaniu pracy, 
przenosiło się do miast, jednocześnie wyzwalając się spod władzy rodziny i 
manifestując swoją niezależność seksualną poprzez angażowanie się w związki 
pozamałżeńskie. Takie zachowanie stało w sprzeczności z burżuazyjną wizją 
dziewczęcej czystości i niewinności911. Liczne stowarzyszenia i organizacje purytańskie 
naciskały na rząd Stanów Zjednoczonych, aby zintensyfikować działania mające na celu 
uchronienie dziewcząt przed nimi samymi, czego skutkiem ostatecznie było w pewnej 
                                                                                                                                                     
juvenile, 8) the prospects of adequate protection of the public and the likelihood of reasonable 
rehabilitation of the juvenile. 
909
 Konwencja o Prawach Dziecka przyjęta przez Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych dnia 20 
listopada 1989 roku (Dz. U. z roku 1991, nr 120, poz. 526) 
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 Artykuł 40 pkt. 3, ppkt. A: 3. Państwa-Strony będą sprzyjały tworzeniu praw, procedur organów oraz 
instytucji odnoszących się specjalnie do dzieci podejrzanych, oskarżonych bądź uznawanych winnymi 
pogwałcenia prawa karnego, a w szczególności: a) ustanowienia minimalnej granicy wieku, poniżej 
której dzieci będą posiadały domniemanie niezdolności do naruszenia prawa karnego. 
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 M. E. Odem, Delinquent Daughters..., op.cit., str. 24 
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mierze przejęcie kontroli przez państwo nad ciałem i seksualnością kobiet912. Miało to 
ogromny wpływ na nowopowstający system sądownictwa dla nieletnich, który 
ostatecznie zobowiązany był do rozstrzygania spraw zarówno młodych chłopców, jak i 
dziewcząt.  
Wczesne lata funkcjonowania naznaczone były przez społeczny odbiór 
kobiecości, którego najistotniejszym elementem była czystość, w tym również 
seksualna. W związku z tym wszelkie wykroczenia popełniane przez dziewczęta były 
uważane za groźniejsze zarówno dla nich samych, jak i dla społeczeństwa, niż te same 
przewinienia, których sprawcami byli chłopcy. Miało to istotny wpływ na 
wyrokowanie, a także wysokość i typ kar wymierzanych nieletnim. Podczas gdy 
większość młodych mężczyzn oskarżana była o przestępstwa karne, w przypadku kobiet 
były to zachowania niemoralne, lub lubieżne, w tym również włóczęgostwo czy 
spacerowanie po zmroku (nightwalking)913. Kary wymierzane chłopcom oparte były w 
dużej mierze na wykorzystaniu systemu probacji, podczas gdy dziewczęta znacznie 
częściej trafiały do domów poprawczych914. Tak wybiórcze traktowanie ideału 
rehabilitacji, który początkowo przyświecał kształtowaniu odrębnego systemu 
odpowiedzialności dla nieletnich miało swój ukryty sens. Czasowe wykluczenie 
młodych kobiet ze społeczeństwa służyć miało okiełznaniu ich seksualności i 
przekazaniu im właściwych wzorców, które następnie powinny być wcielane w życie 
zgodnie z istniejącymi zasadami czystości, preferencyjnie poprzez wstąpienie w legalny 
związek małżeński. W ten sposób można również tłumaczyć fakt, iż proces 
reformacyjny dziewcząt zazwyczaj kończył się w momencie osiągnięcia przez nie 
wieku, który zezwalał na zawarcie małżeństwa915. Fakt, że prawie 70% 
„zinstytucjonalizowanych” sprawczyń było również ofiarami stosunków kazirodczych 
nie stanowił czynnika łagodzącego wyroki, a jedynie odnotowywany był w aktach 
sprawy916.  
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 J. S. Ehrlich, From Age of Consent Laws to the “Silver Ring Thing”: the Regulation of Adolescent 
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Pozostawanie kobiecej seksualności w granicach zainteresowań państwa i 
polityki karnej było charakterystyczne dla czasów, gdy kobiecość była jednoznacznie 
utożsamiana z czystością, dziewiczością, a także fundamentem prawidłowo 
prosperującej rodziny. Wymknięcie się jej spod władzy rodziców w okresie szybkiego 
rozwoju ekonomicznego kraju, zmobilizowało sądy i instytucje podległe do objęcia 
straży nad tym istotnym elementem życia publicznego, który gwarantować miał 
prawidłowe funkcjonowanie społeczeństwa. Koniec wieku dwudziestego ukazuje 
jednak niepokojące statystyki, z którymi państwo musi po raz kolejny sobie poradzić, 
tym razem wykorzystując lekko zapomniane ustawodawstwo dotyczące zgwałcenia 
ustawowego.  
Problem zgwałcenia ustawowego nabiera nieco innego wymiaru w latach 
dziewięćdziesiątych dwudziestego wieku. Do tej pory, traktowany jako element 
historycznie ugruntowanej tradycji paternalistycznej, był egzekwowany w niewielkiej 
liczbie spraw917. Koniec ubiegłego stulecia przynosi jednak w Stanach Zjednoczonych 
znaczące zmiany, przede wszystkim w systemie pomocy społecznej, ale także w 
zakresie diagnozowania zjawisk, które bezpośrednio wpływają na jej wygląd. Studia 
przeprowadzone najpierw przez Instytut Alan’a Guttmacher’a918, następnie przez 
Uniwersytet Kalifornii jasno ukazały nowy problem, jakim przez wiele lat będą 
nastoletnie ciąże. Oba badania wskazały na niepokojący fakt, że ojcami dzieci 
urodzonych przez młode matki, często są dorośli mężczyźni919. Wpłynęło to znacząco 
na zintensyfikowanie działań środowisk popierających zwiększenie poziomu 
egzekwowania istniejącego prawa w zakresie kryminalizowania stosunków seksualnych 
z osobami nieletnimi, którego głównym celem stało się obecnie zmniejszenie odsetka 
młodych matek nieustannie szukających wsparcia finansowego w i tak mocno 
obciążonym systemie pomocy społecznej920.  
Pomimo, iż zgwałcenie ustawowe było regulowane przez prawo stanowe, 
Kongres Stanów Zjednoczonych zdecydował się wydać własne ustawy dotyczące tej 
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kwestii. Można w nich znaleźć rekomendacje dotyczące skuteczniejszego i surowszego 
wychwytywania i karania przypadków współżycia między osobami, gdzie różnica 
wieku była znaczna921, a jednocześnie odciążania systemu pomocy społecznej poprzez 
zapobieganie nieletnim ciążom. Kongres zobowiązał stanowe jurysdykcje do 
zwiększenia egzekwowalności przepisów dotyczących zgwałcenia ustawowego922, co 
wpłynąć miało również na zmniejszenie odsetka młodych matek wychowujących dzieci 
w skrajnym ubóstwie i obciążających system pomocy społecznej poprzez wieloletnią od 
niego zależność923.  
W dokumencie Personal Responsibility and Work Opportunity Reconciliation 
Act (PRWORA)924 z 1996 roku, Kongres przywołał wiele faktów, które służyć miały 
zwielokrotnieniu wysiłków stanowych w celu zminimalizowania problemu. Przede 
wszystkim ustalono, że młode kobiety poniżej 17 roku życia, które rodzą nieślubne 
dzieci, częściej i dłużej niż przeciętnie korzystają z pomocy publicznej925, a ich dzieci 
osiągają gorsze wyniki niż ich rówieśnicy, mają mniejsze aspiracje, a także zwiększa się 
u nich prawdopodobieństwo zostania nastoletnimi rodzicami926. Dokonano również 
obliczeń, które wskazywały, że obciążenia publiczne wynikające z pomocy niesionej 
najmłodszym matkom i ich dzieciom w latach 1985-1990 sięgnęły 120 000 000 000 
dolarów927. 
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 Section 101 (9) (G), chodziło tutaj zasadniczo o dwa programy: Aid to Families with Dependent 
Children (AFDC), który funkcjonował w latach 1935-1997 i Food Stamp Program: “(9) Currently 35 
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of children in single-parent homes whose parents are divorced (37 percent). While many parents find 
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raising children alone, nevertheless, the negative consequences of raising children in single-parent homes 
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Nowa polityka socjalna, zapoczątkowana przez powołany w PRWORA program 
pomocy dla potrzebujących rodzin (Temporary Assistance to Needy Families – 
TANF928) była jednym z elementów, który posłużył do zwielokrotnienia nakładów w 
celu zmniejszenia ilości młodych kobiet przedwcześnie wychowujących dzieci. Drugim 
istotnym działaniem było zintensyfikowanie wysiłków w celu pociągnięcia do 
odpowiedzialności  jak największej liczby sprawców przestępstw, będących 
jednocześnie sprawcami niechcianych i przedwczesnych ciąż, poprzez stosowanie 
istniejących, stanowych przepisów dotyczących zgwałcenia ustawowego. Istotną 
zachętą była również obietnica przekazania dotacji dla 4 lub 5 stanów, które najbardziej 
zmniejszą liczbę nieślubnych dzieci rodzonych przez nieletnie matki, oczywiście bez 
zwiększania liczby dokonywanych aborcji929. Obietnica otrzymania 25 milionów z 
zasobów federalnych w istotny sposób wpłynęła na powstawanie takich programów jak 
Statutory Rape Vertical Prosecution Program (California), który kwotą zaledwie (sic!) 
8,4 miliona dolarów rocznie sfinansował istnienie odrębnego stanowiska 
prokuratorskiego w każdym hrabstwie, którego jedynym celem jest ściganie sprawców 
zgwałcenia ustawowego930.  
Przeniesienie nacisku z respektowania swoistego prawa własności ojca 
względem córek na walkę z nieletnimi ciążami obciążającymi system pomocy 
społecznej było dla istniejącego prawa dużym wyzwaniem, a także znaczącą zmianą w 
kontekście rozumienia społecznego i kulturowego istnienia przepisów dotyczących 
zgwałcenia ustawowego. Wydaje się, że w tej skomplikowanej strukturze działania 
pominięty został wyjątkowo ważny aspekt nadużycia, wykorzystania, eksploatacji i w 
efekcie krzywdzenia dzieci, które w wyniku działań innych osób stają się ofiarami tego 
przestępstwa, a jego skutek nie jest tak społecznie odczuwalny jak ciąża i wczesne 
macierzyństwo.  
Znaczące w walce o odciążenie systemu pomocy publicznej jest to, że w 
momencie, gdy uchwalany był PRWORA wskaźnik nastoletnich ciąży istotnie zmalał; 
                                                                                                                                                     
are well documented as follows: (G) Between 1985 and 1990, the public cost of births to teenage mothers 
under the aid to families with dependent children program, the food stamp program, and the medical aid 
program has been estimated at $120,000,000,000.”  
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(dostęp: 30.12.2012) 
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w latach 1991 – 1996 odnotowano 12% zmniejszenie ilości takich przypadków w całym 
kraju, przy czym zjawisko to można było zaobserwować również w każdym stanie. 
Jednocześnie jedynie 7% matek otrzymujących zasiłek w 1995 roku było nastolatkami, 
przy czyn tylko 2% to osoby poniżej 18 roku życia931. Nie można pomijać faktu, 
podkreślanego w wielu badaniach, że im młodsza była matka, tym starszy był ojciec 
dziecka932. Co więcej, większa różnica wieku między partnerami redukowała odsetek 
zastosowań jakiejkolwiek metody antykoncepcyjnej, a także zwiększała 
prawdopodobieństwo, że stosunek był wymuszony przez bardziej dojrzałego, a przy 
tym posiadającego przewagę fizyczną, psychiczną, emocjonalną czy nawet intelektualną 
partnera933. Kraj mierzył się z dużym problemem, jakim były relacje seksualne dzieci z 
osobami od nich starszymi, które charakteryzowały się niską świadomością w 
dziedzinie zabezpieczeń przed niechcianymi ciążami i chorobami przenoszonymi drogą 
płciową, a także stosunkowo wysokim odsetkiem sytuacji skutkujących 
wykorzystaniem siły bądź przewagi przez bardziej doświadczoną stronę. Trudno 
zaakceptować fakt, iż do walki z tym niepokojącym trendem zastosowano techniki 
zaostrzania stosowania prawa karnego, a także redukowanie pomocy państwowej 
kierowanej do najbiedniejszych.  
Prawo federalne i koncepcja wieku zgody  
Pomimo pozostawienia w gestii prawa stanowego regulacji wieku zgody w 
przypadku stosunków seksualnych, prawo federalne zawiera pewne ogólne założenia 
dotyczące przestępstw seksualnych z udziałem małoletnich, które obowiązują na terenie 
jurysdykcji federacji stanów zjednoczonych, na obszarach morskich, w więzieniach 
federalnych i innych jednostkach, w których osoba jest przetrzymywana w celu 
skontaktowania się z jakąkolwiek jednostką lub instytucją federalną. Takie zapisy 
wypełniają lukę, w przypadku gdy nie można zastosować przepisów prawa stanowego, 
ze względu na brak właściwości miejscowej. Z tego powodu można zauważyć duże 
podobieństwo między przepisami federalnymi i stanowymi. Równie ważne w zakresie 
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regulacji kontaktów seksualnych są niektóre decyzje Sądu Najwyższego, które w 
sposób znaczący wpłynęły na kształt współczesnego ustawodawstwa. 
Podstawowym założeniem prawa federalnego dotyczącego przestępstw na tle 
seksualnym jest delegalizacja kontaktów cielesnych z osobami poniżej 12 roku życia, 
przy czym karane jest nie tylko samo współżycie płciowe, ale każdy akt o takim 
charakterze934. Jeśli małoletni ukończył 12 rok życia, ale nie ma jeszcze 16 lat, a 
sprawca użył siły, groźby, doprowadził małoletniego do nieprzytomności lub użył 
innych środków w znaczny sposób osłabiających zdolność tej osoby do oceny i kontroli 
swojego zachowania, wymierza mu się taką samą karę, a mianowicie od 30 lat do 
dożywotniej kary pozbawienia wolności. W przypadku wcześniejszego skazania za 
podobne przestępstwo orzeka się dożywotnie pozbawienie wolności lub skazuje na karę 
śmierci935. Istotnym elementem tego przestępstwa jest fakt, że do skazania sprawcy nie 
jest konieczne udowodnienie mu, że o nieletniości ofiary wiedział, a więc nie ma 
możliwości powoływania się na błąd co do wieku936. Sprawca ponosi zawsze 
odpowiedzialność na zasadzie ryzyka. Jeśli jednak osoba dorosła świadomie decyduje 
się na kontakt seksualny z małoletnim między 12 a 16 rokiem życia, nie używa przy 
tym groźby, siły czy podstępu, a także istnieje między nimi co najmniej 4-letnia różnica 
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 Chapter 109 A, 18 U.S.C. 2246 (2) “the term "sexual act" means -  
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fined under this title and imprisoned for not less than 30 years or for life. If the defendant has previously 
been convicted of another Federal offense under this subsection, or of a State offense that would have 
been an offense under either such provision had the offense occurred in a Federal prison, unless the death 
penalty is imposed, the defendant shall be sentenced to life in prison.” 
936
 Chapter 109 A, 18 U.S.C. 2241 (d) „In a prosecution under subsection (c) of this section, the 
Government need not prove that the defendant knew that the other person engaging in the sexual act had 
not attained the age of 12 years.” 
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wieku, podlega karze grzywny lub karze pozbawienia wolności do 15 lat, albo obu tym 
karom wymierzonym łącznie937. 
W innych rozdziałach można znaleźć odwołania do wieku, przy czym osoba 
małoletnia rozumiana jest już jako ta, która nie osiągnęła jeszcze 18 roku życia. 
Przykładem może być zakaz namawiania, przekonywania, zwabiania czy zmuszania 
osoby nieletniej do prostytucji lub innej aktywności seksualnej, za którą można ponieść 
odpowiedzialność karną, jeśli wykorzystuje się przy tym takie środki komunikacji jak 
poczta, telefon czy Internet, przy czym łącznie z karą pozbawienia wolności nie niższą 
niż 10 lat orzeka się również grzywnę938. Tej samej karze podlega osoba, która 
świadomie transportuje osobę nieletnią w celu uprawiania prostytucji lub wykonywania 
jakichkolwiek innych czynności seksualnych, za które grozi jej odpowiedzialność 
karna939. 
W tym samym rozdziale można znaleźć jeszcze jeden paragraf bezpośrednio 
odnoszący się do osób nieletnich zakazujący przekazywania jakichkolwiek danych 
dziecka poniżej 16 roku życia, w tym nazwiska, adresu, numeru telefonu czy adresu 
email, innym osobom w celu zachęcenia ich do aktywności seksualnej z małoletnim, za 
którą mogą oni ponieść odpowiedzialność karną. Wysokość kary ograniczona jest do 
grzywny, kary pozbawienia wolności do lat 5 lub obu tych kar wymierzonych 
łącznie940. 
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 Chapter 109 A, 18 U.S.C. 2243 (a) „Whoever, in the special maritime and territorial jurisdiction of the 
United States or in a Federal prison, or in any prison, institution, or facility in which persons are held in 
custody by direction of or pursuant to a contract or agreement with the head of any Federal department or 
agency, knowingly engages in a sexual act with another person who -  
(1) has attained the age of 12 years but has not attained the age of 16 years; and 
(2) is at least four years younger than the person so engaging; 
or attempts to do so, shall be fined under this title, imprisoned not more than 15 years, or both.” 
938
 Chapter 117, 18 U.S.C. 2422 (b) “Whoever, using the mail or any facility or means of interstate or 
foreign commerce, or within the special maritime and territorial jurisdiction of the United States 
knowingly persuades, induces, entices, or coerces any individual who has not attained the age of 18 years, 
to engage in prostitution or any sexual activity for which any person can be charged with a criminal 
offense, or attempts to do so, shall be fined under this title and imprisoned not less than 10 years or for 
life.” 
939
 Chapter 117, 18 U.S.C. 2423 (a) „ A person who knowingly transports an individual who has not 
attained the age of 18 years in interstate or foreign commerce, or in any commonwealth, territory or 
possession of the United States, with intent that the individual engage in prostitution, or in any sexual 
activity for which any person can be charged with a criminal offense, shall be fined under this title and 
imprisoned not less than 10 years or for life.” 
940
 Chapter 117, 18 U.S.C. 2425 „Whoever, using the mail or any facility or means of interstate or foreign 
commerce, or within the special maritime and territorial jurisdiction of the United States, knowingly 
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Wymienione powyżej przepisy stanowią przykład rozumienia pojęcia osoby 
małoletniej w prawie federalnym i ukazują jak zmienna może być granica wieku, 
poniżej której sprawca ponosi wyższą lub wyłączną odpowiedzialność za swoje 
działania. Pomimo przyjęcia ogólnej definicji małoletniego jako osoby, która nie 
ukończyła 18 roku życia, dostrzega się potrzebę ściślejszej ochrony najmłodszych 
jednostek, co staje się szczególnie widoczne w przypadku zagadnień dotyczących 
przestępstw na tle seksualnym. 
Zarówno prawo federalne, jak i prawo stanowe podlegać mogą modyfikacjom w 
wyniku orzeczeń wydawanych przez Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych, które 
niekiedy w znacznym stopniu zmieniają istniejące realia prawne. Jako przykład można 
podać orzeczenie w sprawie Lawrence v. Texas941, które zalegalizowało analne stosunki 
płciowe942 między partnerami hetero i homoseksualnymi, pod warunkiem, że odbywają 
się one w miejscu prywatnym, między dwoma zgadzającymi się na nie dorosłymi 
osobami, przy czym żadna z nich nie może czerpać z tego korzyści finansowych943. Na 
jego podstawie Sąd Najwyższy w stanie Kansas wydał orzeczenie w sprawie Limon v. 
Kansas944, gdzie powołując się na powyższą decyzję odrzucił możliwość stosowania 
niższych kar w stosunku do osób heteroseksualnych w sprawach o przestępstwa 
seksualne, gdzie wymagane jest osiągnięcie granicy wieku zgody przez partnerów945. 
Działalność Sądu Najwyższego Stanów Zjednoczonych może więc mieć ogromny 
wpływ na teorię i praktykę stosowania prawa w obrębie jurysdykcji każdego ze stanów.  
                                                                                                                                                     
initiates the transmission of the name, address, telephone number, social security number, or electronic 
mail address of another individual, knowing that such other individual has not attained the age of 16 
years, with the intent to entice, encourage, offer, or solicit any person to engage in any sexual activity for 
which any person can be charged with a criminal offense, or attempts to do so, shall be fined under this 
title, imprisoned not more than 5 years, or both.” 
941
 http://www.law.cornell.edu/supct/html/02-102.ZS.html (dostęp: 30.12.2012); J. J. Wardenski, A minor 
exception? The impact of Lawrence v. Texas on LGBT youth, Journal of Criminal Law and Criminology, 
2005 
942
 Tzw. sodomy laws, które przyrównywały takie stosunki do współżycia ze zwierzętami: M. Płatek, 
Sytuacja osób homoseksualnych w prawie karnym, w: R. Wieruszewski, M. Wyrzykowski (red.), 
Orientacja seksualna i tożsamość płciowa. Aspekty prawne i społeczne., Instytut Wydawniczy 
EuroPrawo, Warszawa, 2009, str. 61 
943
 Pomimo obowiązywania na terenie całego kraju, Wirginia, Oklahoma i North Carolina ignorują ten 




 Tzw. Romeo and Juliet Laws, które stosować można tylko w sprawach dotyczących osób 
heteroseksualnych, odmawiające takiego uprawnienia partnerom homoseksualnym. 
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Wiek zgody w prawie stanowym  
Bezpośrednią regulację wieku zgody można znaleźć w każdym stanowym 
ustawodawstwie karnym w przepisach dotyczących zgwałcenia ustawowego. Pomimo 
jednomyślności w zakresie tego, czy w ogóle to zagadnienie powinno być regulowane 
prawnie, w Stanach Zjednoczonych można zaobserwować ogromną różnorodność 
przyjętych rozwiązań. Podstawową różnicą jest granica wieku, która waha się między 
16 a 18 rokiem życia, przy czym każdy stan ustala ją całkowicie indywidualnie946. 
Prowadzi to do sytuacji, w których przykładowo stan Nevada, w którym obowiązuje 
granica 16 roku życia, jest otoczony 5 innymi stanami (Kalifornia, Arizona, Utah, 
Idaho, Oregon), gdzie wiek zgody wynosi lat 18. W odwrotnej sytuacji znajduje się 
North Dakota z najwyższym możliwym wiekiem przyzwolenia, która sąsiaduje jedynie 
z 3 stanami (Montana, Południowa Dakota, Minnesota), gdzie wiek przyzwolenia 
wynosi 16 lat. Wystarczy więc przekroczyć granicę stanu, aby pewne zachowania 
seksualne stały się, bądź przestały być obarczone ryzykiem odpowiedzialności karnej. 
Niektóre ustawodawstwa, jak na przykład w stanie Arkansas, zezwalają na 
stosowanie klauzuli dozwolonej różnicy wieku, przykładowo w sytuacji, gdy 
domniemany sprawca, który nie ukończył jeszcze 18 roku życia odbywa stosunek 
seksualny z małoletnim nie więcej niż 3 lata młodszym947. Takiej możliwości nie 
przewiduje kodeks stanowy Arizony, choć dopuszcza on stosowanie tej klauzuli jako 
obrony w sądzie, przy czym różnicę wieku ogranicza do 24 miesięcy, a oskarżony nie 
                                                   
946
 16 lat: Alabama, Alaska, Arkansas, Connecticut, District of Columbia, Georgia, Hawaii, Indiana, 
Iowa, Kansas, Kentucky, Maine, Maryland, Massachusetts, Michigan, Minnesota, Mississippi, Montana, 
Nevada, New Hampshire, New Jersey, North Carolina, Ohio, Oklahoma, Pennsylvania, Rhode Island, 
South Carolina, South Dakota, Vermont, Washington, West Virginia;  
17 lat: Colorado, Illinois, Louisiana, Missouri, Nebraska, New Mexico, New York, Texas;  
18 lat: Arizona, California, Delaware, Florida, Idaho, North Dakota, Oregon, Tennessee, Utah, Virginia, 
Wisconsin, Wyoming. 
947
 Arkansas Code of 1987, Title 5  Criminal Offenses, Subtitle 2.  Offenses Against The Person , Chapter 
14  Sexual Offenses, Subchapter 1  -- General Provisions, 5-14-126.  Sexual assault in the third degree. 
“(2)  (A) Being a minor, engages in sexual intercourse or deviate sexual activity with another person who 
is: 
(i) Less than fourteen (14) years of age; and 
(ii) Not the person's spouse. 
(B) It is an affirmative defense under this subdivision (a)(2) that the actor was not more than three (3) 
years older than the victim. 
(b) It is no defense to a prosecution under this section that the victim consented to the conduct.” 
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może mieć ukończonych 19 lat lub powinien ciągle uczęszczać do szkoły średniej948. W 
stanie Kalifornia mniejsza różnica wieku wpływa jedynie na zmianę wagi przestępstwa, 
gdzie co do zasady, większa niż 3-letnia konstytuuje zbrodnię, a mniejsza jedynie 
występek949. Charakterystycznym zapisem dla niektórych stanów jest również 
wyłączenie odpowiedzialności karnej w przypadku czynności seksualnych 
dokonywanych między małżonkami950, przy czym przyjęło się rozumienie tego terminu 
jako odnoszącego się do par, które zawarły związek małżeński i zamieszkują wspólnie.  
Dużą różnorodnością, a niekiedy wręcz kazuistyką charakteryzują się zapisy, 
które podwyższają wiek zgody w konkretnie oznaczonych przypadkach. I tak w stanie 
Connecticut standardowo wiek ten wynosi 16 lat, ale ulega podwyższeniu do 18 roku 
życia w sytuacjach, gdy małoletni wchodzi w relacje ze swoim opiekunem, osobą 
zobowiązaną do nadzoru, z instruktorem lub trenerem sportowym lub kimkolwiek, kto 
znajduje się w nadrzędnej pozycji zależności951. Wiek zgody staje się irrelewantny w 
sytuacjach, gdy jedna ze stron jest pacjentem, a druga psychoterapeutą, pracownikiem 
szpitala, w którym jednostka przebywa, czy pracownikiem szkoły, do której ona 
                                                   
948
 Criminal Code, Chapter 14, 13-1407 (Defenses), "F. It is a defense to a prosecution pursuant to 
sections 13-1405 and 13-3560 if the victim is fifteen, sixteen or seventeen years of age, the defendant is 
under nineteen years of age or attending high school and is no more than twenty-four months older than 
the victim and the conduct is consensual." 
949
 California Penal Code, title 9, chapter 1, “261.5.  (a) Unlawful sexual intercourse is an act of sexual 
intercourse accomplished with a person who is not the spouse of the perpetrator, if the person is a minor. 
For the purposes of this section, a "minor" is a person under the age of 18 years and an "adult" is a person 
who is at least 18 years of age. 
(b) Any person who engages in an act of unlawful sexual intercourse with a minor who is not more than 
three years older or three years younger than the perpetrator, is guilty of a misdemeanor. 
(c) Any person who engages in an act of unlawful sexual intercourse with a minor who is more than three 
years younger than the perpetrator is guilty of either a misdemeanor or a felony, and shall be punished by 
imprisonment in a county jail not exceeding one year, or by imprisonment in the state prison. 
(d) Any person 21 years of age or older who engages in an act of unlawful sexual intercourse with a 
minor who is under 16 years of age is guilty of either a misdemeanor or a felony, and shall be punished 
by imprisonment in a county jail not exceeding one year, or by imprisonment in the state prison for two, 
three, or four years.” 
950
 Maine Criminal Code, Part 2, Chapter 11, §254, "1. A person is guilty of sexual abuse of a minor if: 
A. The person engages in a sexual act with another person, not the actor's spouse, who is either 14 or 15 
years of age and the actor is at least 5 years older than the other person. Violation of this paragraph is a 
Class D crime;" 
951
 Connecticut Penal Code, Chapter 952*, Sec. 53a-71. Sexual assault in the second degree: Class C or B 
felony. "(a) A person is guilty of sexual assault in the second degree when such person engages in sexual 
intercourse with another person and: (4) such other person is less than eighteen years old and the actor is 
such person's guardian or otherwise responsible for the general supervision of such person's welfare; or 
(9) the actor is a coach in an athletic activity or a person who provides intensive, ongoing instruction and 
such other person is a recipient of coaching or instruction from the actor; or (10) the actor is twenty years 
of age or older and stands in a position of power, authority or supervision over such other person by 
virtue of the actor's professional, legal, occupational or volunteer status and such other person's 
participation in a program or activity, and such other person is under eighteen years of age." 
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uczęszcza. W takich wypadkach każdy kontakt seksualny jest kryminalizowany952. 
Jednak w stanie Północna Dakota, również w takich okolicznościach przewiduje się 
wyjątki, a mianowicie prawo zezwala na utrzymywanie kontaktów seksualnych między 
nauczycielem a uczniem, jeśli zawarli oni związek małżeński953.  
Ciekawym przykładem jest również ustawodawstwo karne stanu Nowy York, 
gdzie pojawia się pojęcie „kontaktu seksualnego” nie zawierające w swej definicji 
współżycia, a jedynie dotykanie intymnych części ciała, a mimo to wymagane jest 
osiągnięcie określonego wieku, poniżej którego takie zachowanie może być 
klasyfikowane jako wykorzystywanie seksualne (sexual abuse)954. Podobne regulacje 
pojawiają się w stanie Wisconsin955. 
Sprawę komplikuje dodatkowo stosowanie różnorodnego nazewnictwa w 
zależności od miejsca popełnienia czynu.956 Przykładowo na Alasce mówi się 
zazwyczaj o „sexual abuse”, w Alabamie dokonuje się dodatkowo rozróżnień na „rape” 
i „sodomy”, w Kalifornii pojawia się określenie „sexual intercourse”, a w Kolorado 
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 Connecticut Penal Code, Chapter 952*, Sec. 53a-71. Sexual assault in the second degree: Class C or B 
felony. "(a) A person is guilty of sexual assault in the second degree when such person engages in sexual 
intercourse with another person and: (5) such other person is in custody of law or detained in a hospital or 
other institution and the actor has supervisory or disciplinary authority over such other person; or (6) the 
actor is a psychotherapist and such other person is (A) a patient of the actor and the sexual intercourse 
occurs during the psychotherapy session, (B) a patient or former patient of the actor and such patient or 
former patient is emotionally dependent upon the actor, or (C) a patient or former patient of the actor and 
the sexual intercourse occurs by means of therapeutic deception; or (8) the actor is a school employee and 
such other person is a student enrolled in a school in which the actor works or a school under the 
jurisdiction of the local or regional board of education which employs the actor; or (9) the actor is a coach 
in an athletic activity or a person who provides intensive, ongoing instruction and such other person is a 
recipient of coaching or instruction from the actor and (A) is a secondary school student and receives such 
coaching or instruction in a secondary school setting," 
953
 North Carolina General Statutes, Chapter 14: Criminal Law, Article 7A, § 14‑27.7. "(b) If a defendant, 
who is a teacher, school administrator, student teacher, school safety officer, or coach, at any age, or who 
is other school personnel, and who is at least four years older than the victim engages in vaginal 
intercourse or a sexual act with a victim who is a student, at any time during or after the time the 
defendant and victim were present together in the same school, but before the victim ceases to be a 
student, the defendant is guilty of a Class G felony, except when the defendant is lawfully married to the 
student." 
954
 New York State Law, article 130, section 130.55 "A person is guilty of sexual abuse in the third 
degree when he or she subjects another person to sexual contact without the latter`s consent; except that 
in any prosecution under this section, it is an affirmative defense that (a) such other person`s lack of 
consent was due solely to incapacity to consent by reason of being less than seventeen years old, and (b) 
such other person was more than fourteen years old, and (c) the defendant was less than five years older 
than such other person." Także 130.60 i 130.65 
955
 Wis. Stat. § 948.02 (1) “Whoever has a sexual contact or sexual intercourse with a person who has not 
attained the age of […]” 
956
 R. E. Rogers, Rape, Statutory Rape and Child Abuse: Legal Distinctions and Counselors Duties, 
Professional School Counseling, 2003  
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„sexual intrusion” czy „sexual penetration”. Można spotkać również takie określenia jak 
„sexual activity” (Kansas), „sexual offence” (Maryland), „criminal sexual conduct” 
(Michigan), „statutory rape” czy “sexual battery” (Mississippi), “statutory sodomy” 
(Missouri), “sexual assault” (Nebraska), “criminal sexual penetration” (Nowy Meksyk), 
“sex” (Nowy York), “sexual act” (Północna Dakota), “statutory sexual assault” 
(Pennsylvania), lub “rape” (Południowa Dakota). Dla przeciętnego człowieka 
zorientowanie się w niewielkich różnicach, jakie występują przy okazji zmiany 
nazewnictwa staje się ogromną przeszkodą, szczególnie w przypadku, gdy niektóre 
stany posługują się tym samym słowem na określenie nieco innego działania.  
Ustawodawstwa stanowe przewidują jeszcze jedną formę ochrony małoletnich 
przed wykorzystywaniem przez osoby dorosłe, a mianowicie obowiązek zgłaszania 
przypadków zgwałcenia ustawowego przez osoby zatrudnione w różnych instytucjach, 
które mają bezpośredni kontakt z dzieckiem. Niektóre przepisy konkretyzują to 
zagadnienie, wymieniając nauczycieli, lekarzy, opiekunów, a nawet każdą osobę 
podejrzewającą popełnienie tego przestępstwa957. W stanie Wisconsin przestępstwem 
jest każdy kontakt seksualny z dzieckiem, a w przypadku gdy obie strony są nieletnie 
teoretycznie istnieje możliwość ukarania obojga partnerów. Taki obowiązek zgłaszania 
nałożony na nauczycieli prowadzi w efekcie do sytuacji, w której niepoinformowanie 
Policji o, przykładowo, zasłyszanych na korytarzu historiach o weekendowych 
eskapadach młodzieży, może skutkować karą w wysokości tysiąca dolarów lub nawet 6 
miesięcy pozbawienia wolności dla słuchającego958. Równie problematyczne jest 
oczekiwanie od lekarzy, że będą raportować wymiarowi ścigania o kwestiach, które 
wchodzą w zakres prawa pacjenta do prywatności i poufności w kontaktach ze służbą 
zdrowia. Tutaj także można się spodziewać weryfikacji teorii prawa, przez praktykę 
jego funkcjonowania w społeczeństwie. 
Całościowe przedstawienie regulacji stanowych dotyczących wieku zgody nie 
mieści się w granicach tej pracy, gdyż istotne wydaje się jedynie zwrócenie uwagi na 
wysoki stopień różnorodności, a niekiedy również skomplikowania przepisów karnych, 
                                                   
957
 N. Findholt, Linda C. Robrecht, Legal and Ethical Considerations in Research With Sexually Active 
Adolescents: The Requirement to Report Statutory Rape, Perspective on Sexual and Reproductive Health, 
2002, str. 260 
958
 D. J. Olszewski, Statutory Rape in Wisconsin: History, Rationale, and the Need for Reform, Marquette 
Law Review, 2006, str. 715 
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co skutkować może obniżeniem poziomu zrozumienia prawa wśród obywateli, a co za 
tym idzie pojawianiem się przypadków przestępstw popełnianych faktycznie 
nieumyślnie, bez złej woli, a jedynie przez nieznajomość ustawodawstwa danego stanu. 
Nietrudno bowiem wyobrazić sobie sytuacje, w której mieszkańcy jednego stanu 
podczas podróży wakacyjnej dokonają czynności podlegających odpowiedzialności 
karnej w wizytowanym mieście, podczas gdy w ich miejscu zamieszkania są one 
całkowicie legalne. Dlatego też kwestie związane z wiekiem zgody powinny być 
rozpatrywane z dużą ostrożnością.  
W przypadku Stanów Zjednoczonych charakterystyczną kwestią jest to, że 
wszystkie ustawodawstwa stanowe kształtowały się niezależnie od siebie, podlegając 
pewnym zewnętrznym wpływom, takim jak między innymi zmiany w strukturze 
demograficznej959, a regulacje wieku zgody były zawsze wyjątkowo podatne na 
wewnętrzną ewolucję. Rozumienie tych zagadnień również ulegało ciągłym 
modyfikacjom, dlatego zawsze należy zwracać uwagę nie tylko na teorię, ale także na 
praktykę wykonywania prawa960. 
Wpływ mediów na postrzeganie seksualności nastolatków w kontekście 
wczesnej inicjacji seksualnej i wczesnego macierzyństwa 
Zaostrzanie prawa karnego nie jest obecnie jedynym elementem kampanii na 
rzecz zmniejszenia odsetka młodych dziewcząt zbyt wcześnie zachodzących w ciąże i 
rodzących dzieci. Warto również zwrócić uwagę na fakt, że ten społecznie istotny 
problem poruszany jest także w mediach, nie atakując w sposób bezpośredni młodych 
ludzi, którzy decydują się na seks, lecz prezentując pewien obraz rzeczywistości, która 
może ich spotkać w przypadku zbyt lekkomyślnego podejścia do kwestii współżycia. 
Przykładem może tutaj być program emitowany w jednej z największych stacji 
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 S. Robertson, Age of Consent Law and the Making of Modern Childhood in New York City, 1886-
1921., Journal of Social History, 2002. Autor twierdzi, że ogromny napływ imigrantów na początku 
dwudziestego wieku do miasta Nowy Jork, spowodował wprowadzenie zmiany do kodeksu karnego 
odnośnie współżycia z osobami nieletnimi, która pozwalała sędziemu i ławie przysięgłych orzekać o 
wieku dziewczynki na podstawie jej wyglądu. Było to niezbędne ze względu na fakt, iż wielu imigrantów 
nie posiadało żadnych dokumentów potwierdzających wiek swoich dzieci.  
960
 D. J. Olszewski, Statutory Rape in Wisconsin: ..., op.cit., str. 703. Autor twierdzi, że w zależności od 
hrabstwa zmienia się intensywność ścigania sprawców zgwałcenia ustawowego. Podczas gdy w jednym 
stosuje się zasadę legalizmu i ściga wszystkich sprawców, w drugim króluje zasada oportunizmu i 
prosekucja jedynie najgroźniejszych przypadków, podczas gdy w kolejnym indywidualnie studiuje się 
każdą sprawę i odpowiednio dobiera środki karne. 
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muzycznych o nastolatkach i ich partnerach, którzy zachodzą w ciążę (16 and 
Pregnant961) lub ten przedstawiający wizję wczesnego macierzyństwa i ojcostwa w 
przypadku par, które zdecydowały się wychowywać swoje dzieci (Teen Mom962).  
Seria pierwsza składa się z kilku niezależnych odcinków, z których każdy 
przedstawia historię jednej pary, od chwili otrzymania wiadomości o ciąży do kilku 
tygodni po urodzeniu dziecka. W krótkim, bo zaledwie półgodzinnym okresie czasu 
obserwujemy wzloty i upadki, a ostatecznie zazwyczaj rozpad młodego związku. Na 
samym końcu często pojawia się wypowiedź młodej matki, że gdyby miała jeszcze raz 
wybór to zastosowałaby zabezpieczenie, albo odłożyła decyzję o współżyciu na później. 
Seria druga przedstawia losy młodych matek, które zazwyczaj przy niewielkim 
wsparciu swoich partnerów, muszą odnaleźć się w świecie dorosłych. Rezygnują z 
uroków życia nastolatków, bardzo często nie kończą szkoły, nie idą do college’u i nie 
mają czasu na żadne rozrywki. Podkreślane są często podstawowe problemy takich 
osób, jak przykładowo duża zależność finansowa od rodziny, brak pełnego 
wykształcenia, a w związku z tym trudności w znalezieniu dobrze płatnej pracy, 
nieudolność młodych, nieprzygotowanych na taką odpowiedzialność rodziców w 
radzeniu sobie z podstawowymi trudnościami dorosłego życia, jak sprawowanie 
właściwej opieki nad dzieckiem, opłacanie czynszu za mieszkanie, załatwianie miejsca 
w żłobku, czy wypełnianie podań o zasiłki. Do tego wszystkiego dochodzą jeszcze 
młodzieńcze frustracje dotyczące straconej niezależności i braku satysfakcji z 
wykonywanych zajęć.  
Jednoznacznie można stwierdzić, że takie programy oprócz zwykłej rozrywki 
stanowią także element edukacyjny, którego głównym zadaniem jest uświadomienie 
młodym ludziom daleko idących konsekwencji ich czynów i wszelakich trudności jakie 
mogą się pojawić, jeśli nie będą odpowiedzialnie podejmować decyzji odnoście życia 
płciowego. Jest to mieszanka o tyle „łatwostrawna”, że nie narzuca odbiorcy jednego 
punktu widzenia, a daje szanse zapoznania się z logicznymi następstwami pewnych 
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 Program dostępny w telewizji na kanale MTV Polska, lub pod adresem: 
http://www.mtv.pl/shows/licealne-ciaze-2-cykl-2/ (dostęp: 23.07.2011) 
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 Program dostępny w telewizji na kanale MTV Polska, lub pod adresem: 
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działań, co w dalszej kolejności powinno skutkować zmniejszeniem ilości ciąż wśród 
nastolatek963.  
Należy zauważyć, iż tego typu działanie skierowane jest jednak w trochę innym 
kierunku, niż elementy polityki karnej zaostrzające ściganie sprawców zgwałcenia 
ustawowego. W przypadku programów telewizyjnych mówimy o nastoletnich 
rodzicach, podczas gdy programy rządowe i stanowe skierowane są głównie w kierunku 
nastoletnich matek i ich starszych partnerów. Jest to o tyle istotne, że zgodnie z prawem 
stosowanym w części stanów, istnieje możliwość ukarania sprawcy zgwałcenia 
ustawowego nawet w sytuacji, gdy był on równolatkiem swojej ofiary. Taka sytuacja 
występuje między innymi w stanie Kalifornia. Prawo jednak podlega istotnym 
modyfikacjom poprzez praktykę jego stosowania, która w niektórych hrabstwach tego 
stanu stoi na stanowisku braku przesłanek zaistnienia przestępstwa, jeśli między ofiarą a 
sprawcą różnica wieku jest mniejsza niż 5 lat964. Daje to możliwość uchronienia dzieci 
przed skazaniem, a jednocześnie pozwala na prezentację ich życia w programach 
telewizyjnych bez obaw o pociągnięcie do odpowiedzialności karnej . 
Dostępność antykoncepcji  
Razem z większym zrozumieniem niebezpieczeństw czyhających na małoletnich 
związanych z wczesnym rozpoczynaniem współżycia, pojawia się większa świadomość 
metod antykoncepcyjnych, które coraz częściej stają się naturalnym elementem 
stosunków płciowych. Najnowszy raport Instytutu Alan’a Guttmacher’a965 stwierdza, iż 
za spadek liczby małoletnich ciąż odpowiedzialny jest przede wszystkim wyższy 
wskaźnik stosowania środków zapobiegających ciąży, a nie odsuwanie inicjacji w 
czasie966. Takie same wnioski znajdują się również w innych raportach967.  
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 Ta sama stacja emituje również serial pt. Tajemnica Amy (The secret life of American teenager), 
przedstawiający historię małoletniej dziewczyny, która zachodzi w ciąże podczas jednorazowego 
kontaktu seksualnego z kolegą ze szkoły i boryka się z wieloma problemami, zarówno w domu, szkole 
jak i w społeczności, w której egzystuje. http://www.mtv.pl/shows/tajemnica-amy/ (dostęp: 30.12.2012) 
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 M. W. Lynch, Enforcing „Statutory Rape”?, The Public Interest, 1998, str. 4 
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 Alan Guttmacher Institute, Facts on American Teens’ Sexual and Reproductive Health, January 2011, 
http://www.guttmacher.org/pubs/FB-ATSRH.html (23.07.2011) 
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 86% - stosowanie antykoncepcji, 14% - odsuwanie inicjacji w czasie. 
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 A. McKay, M. Barrett, Trends in Teen Pregnancy Rates from 1996-2006: a Comparison of Canada, 
Sweden, USA, and England/Wales, The Canadian Journal of Human Sexuality, 2010 
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Wielu młodych ludzi nie zdaje sobie jednak sprawy, że jeszcze 40 lat temu 
niektóre formy antykoncepcji były nielegalne, a ich udostępnienie szerokiej rzeszy 
odbiorców następowało stopniowo, ostatecznie obejmując również młodzież968. W 
Stanach Zjednoczonych zarówno antykoncepcja, jak i aborcja zostały zabronione w 
połowie XIX wieku. Można podać dwa istotne wyjaśnienia tej sytuacji. Jednym z 
powodów mogła być chęć przejęcia kontroli nad opieką zdrowotną przez dobrze 
wykształconych mężczyzn lekarzy, którzy musieli stale konkurować w tym względzie z 
opieką sprawowaną przez położne, przede wszystkim w zakresie wykonywania 
zabiegów usuwania ciąży, opieki prenatalnej i postnatalnej, a także szeroko pojętej 
kwestii zapobiegania ciąży969. Drugim, wydawałoby się równie istotnym, argumentem 
na rzecz delegalizacji środków antykoncepcyjnych było działanie grup rasistowskich, 
które w obawie przed szybko rosnącą populacją przybywających do Stanów 
imigrantów, szczególnie afroamerykanów, chciały doprowadzić do sytuacji, w której 
białe kobiety zmuszone do rodzenia dużej ilości dzieci zagwarantowałyby przewagę 
liczebną swojej rasie970. W obu wypadkach widać, że losy kobiet całkowicie 
spoczywały w rękach mężczyzn, którzy nie zawsze troszczyli się o ich dobro. 
Zagadnienia związane z reprodukcją stanowią dość istotny element władzy 
sprawowanej przez mężczyzn nad kobietami971. 
Pierwszym sukcesem w zakresie legalizacji środków antykoncepcyjnych było 
uznanie przez Sąd Najwyższy, że prawo do decydowania w kwestii posiadanego 
potomstwa jest integralną częścią prawa do wolności osobistej. W związku z tym w 
sprawie Griswold v. Connecticut972 unieważnione zostały paragrafy zakazujące 
używania środków antykoncepcyjnych przez pary małżeńskie. Rok później, w 1972, 
sprawa Eisenstadt v. Baird973 uczyniła to samo w stosunku do wszystkich osób 
dorosłych. Dopiero jednak w 1977 roku takie same prawa do poszanowania intymności 
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 C. M. Renzetti, D. J. Curran, Kobiety mężczyźni i społeczeństwo, Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa, 2008, str. 250 
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 C. M. Renzetti, D. J. Curran, Kobiety mężczyźni i społeczeństwo..., op.cit., str. 529-530 
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i wolności osobistej zostały potwierdzone w przypadku osób małoletnich, w sprawie 
Carey v. Population Services International974.  
Obecna sytuacja szerokiego dostępu do poradnictwa i środków 
antykoncepcyjnych wydaje się być najistotniejszym z czynników zapobiegających 
wczesnym ciążom, podczas gdy wyniki programów stanowych dotyczących ścigania 
sprawców zgwałcenia ustawowego mogą mieć znacznie mniejsze znaczenie w zakresie 
zmniejszania tego zjawiska. Wydaje się więc, iż niezbędne jest przekonfigurowanie 
ważności elementów podlegających ochronie i dostrzeżenie potencjalnych zagrożeń 
wynikających z takiego rozumienia funkcjonowania prawa karnego w państwie.  
Badania nad seksualnością młodych ludzi975  
Nie należy zapominać, że każdy stosunek seksualny, zarówno między osobami 
dorosłymi, jak i małoletnimi, podlega nie tylko ustawodawstwu krajowemu – karnemu, 
cywilnemu czy medycznemu, ale także pewnym regułom i zasadom, które nie są 
wyrażone w żadnym prawie, ale mają ogromny wpływ na samopoczucie jednostki, a 
także jej późniejsze relacje seksualne. Szczególnie istotne są właśnie kwestie związane 
z wyrażeniem zgody na współżycie, które mogą wpływać na istnienie bądź nieistnienie 
przestępstwa.  
Regulacje stanowe zawierają założenie, że każda osoba poniżej określonego 
wieku976 nie jest zdolna do wyrażenia zgody na stosunek seksualny. Jak zostało 
wcześniej podkreślone, jest to prawo, którego założenia zmieniały się w czasie, jednak 
u swego źródła ma przesłanie o niedojrzałości i niewystarczającej wiedzy młodych 
ludzi, a także potrzebie ochrony ich integralności seksualnej przed czynnikami 
zewnętrznymi, jakimi są zazwyczaj relacje ze starszymi, bardziej doświadczonymi 
osobami. Trudność pojawia się jednak w sytuacji, gdy okazuje się, że małoletni 
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dysponuje taką samą, bądź nawet większą wiedzą i dojrzałością, a i tak odebrana mu 
jest możliwość samodecydowania w tej kwestii. Jednocześnie powyżej określonego 
wieku, niezależnie od tych czynników, osoba ma pełną możliwość wyrażenia zgody, 
która może nie być ani właściwie poinformowana, ani w pełni świadoma swoich 
skutków lub konsekwencji. Jest to szczególnie niebezpieczne w świetle badań profesora 
Roberta Epstein’a977, które wykazały, że 30% nastolatków między 13 a 17 rokiem życia 
wykazuje się większą dojrzałością niż przeciętna osoba dorosła. Przy tej okazji 
podkreśla się, że wiek zgody stara się naprawić to, czego korzenie sięgają znacznie 
głębiej, a chodzi mianowicie o problem związany z postrzeganiem seksu i seksualności 
w Stanach Zjednoczonych978. Przy jednoczesnym wysokim nasyceniu kultury tymi 
czynnikami, ciągle w systemie nauczania przeważają elementy wychowania w 
abstynencji, a do tradycji należy już organizowanie bali czystości (purity ball, father-
daughter purity ball)979.  
Okazuje się, że wszystkie zabiegi w celu opóźnienia rozpoczęcia współżycia 
młodych ludzi, nie przynoszą oczekiwanego efektu. Badania przeprowadzone na 4 
uniwersytetach, w Teksasie, Wisconsin i Północnej Karolinie, gdzie wiek zgody wynosi 
odpowiednio 17, 18 i 16 lat, pokazują, że do inicjacji seksualnej dochodzi w wieku lat 
16 i 6 miesięcy, a różnica między partnerami wynosi średnio rok i miesiąc980. Zarówno 
więc promocja abstynencji, jak i ryzyko poniesienia odpowiedzialności karnej nie 
powstrzymuje młodych ludzi przed kontaktami seksualnymi. W tym kontekście 
niepokojący wydaje się być stosunek do stosowania antykoncepcji przez przykładowo 
czasopisma dla nastolatków, które prezentują ją z pewnym niesmakiem jako pewien 
środek ostrożności, podczas gdy w Niemczech promuje się korzystanie z prezerwatyw 
jako wyraz dojrzałości zwiększający zadowolenie z życia płciowego981.  
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Innym problemem, pojawiającym się także w sprawach o zgwałcenie ustawowe, 
jest kulturowo przyjęty sposób komunikacji między osobami. W pewnych sytuacjach 
może wykluczyć bezpośrednie pytanie o wiek partnera, a promować poleganie jedynie 
na jego zgodzie, wyrażonej w sposób werbalny bądź poprzez odpowiednie zachowanie. 
Sprawa zaczyna się komplikować w świetle badań, które ukazują, że mężczyźni 
znacznie częściej interpretują zachowania kobiet jako milczące przyzwolenie na seks, 
niż kobiety faktycznie deklarują taką gotowość982. Jednocześnie w tradycyjny proces 
socjalizacji mężczyzn wpisane jest niejako inicjowanie zbliżenia, na które kobieta może 
jedynie wyrazić zgodę bądź nie. W kulturze, gdzie błaganie o wybaczenie jest bardziej 
akceptowalne niż proszenie o pozwolenie983, wszystkie te czynniki mogą znacząco 
wpłynąć na wygląd i dobrowolność stosunków seksualnych, zarówno między osobami 
dorosłymi, jak i małoletnimi. Należy również dostrzec związek między teorią 
kryminalizacji, która oparta jest, także w Stanach Zjednoczonych, zazwyczaj na teorii 
wolności, pomijając teorię autonomii seksualnej, o której szeroko pisał Stephen 
Schulhofer984.  
Na końcu warto zastanowić się nad wpływem przepisów dotyczących 
zgwałcenia ustawowego na aktywność seksualną młodych ludzi, a także ilość 
nieplanowanych, nastoletnich ciąż. Szacuje się, że około 27% nastolatków przechodzi 
inicjację seksualną przed ukończeniem 16 roku życia985, choć w zależności od próby 
badawczej pojawiały się również wyniki sięgające 45%986. 5% kobiet przyznaje, że ich 
partner był 5 lub więcej lat starszy, co stanowiłoby prawdopodobnie jedną z przesłanek 
do wszczęcia postępowania karnego. Badania przyznają również, że w takich sytuacjach 
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pary rzadziej stosują jakiekolwiek metody antykoncepcyjne, co w sposób oczywisty 
zwiększa ryzyko zajścia w ciążę987. 
Jedną z przesłanek zaostrzenia ścigania sprawców zgwałcenia ustawowego były 
badania dowodzące, iż sprawcami nastoletnich ciąż są zazwyczaj dorośli mężczyźni988, 
jednak dogłębna analiza danych, pokazała, że jedynie 21% kobiet w wieku 15-17 
urodziło dziecko swoim co najmniej 5 lat starszym partnerom, co stanowiło zaledwie 
8% wszystkich nastoletnich ciąż989. W innym badaniu dowiedziono, że egzekwowanie 
tego prawa miało wpływ na zmniejszenie ilości ciąż tylko w przypadku osób 
pochodzenia afroamerykańskiego i latynoskiego, podczas gdy samo jego istnienie 
redukowało odsetek nastoletnich ciąż u osób rasy białej990. Twórcy wysnuli wniosek, iż 
taki rezultat mógł być wywołany przez brak świadomości imigrantów w zakresie 
obowiązującego prawa, przez co dotkliwiej odczuli oni zaostrzenie jego wykonywania.  
Podsumowanie 
Powyższa analiza, zarówno w zakresie prawa karnego, postępowania w 
sprawach nieletnich jak i sytuacji społecznej pokazuje, że podstawy zaostrzenia ścigania 
sprawców zgwałcenia ustawowego w latach dziewięćdziesiątych dwudziestego wieku 
były co najmniej nietrafione. W żadnym wypadku bowiem nie rozwiązywało to kwestii 
nastoletnich ciąż, ani nie powstrzymywało małoletnich przed wczesnym 
rozpoczynaniem współżycia płciowego. Zastosowanie przepisów karnych w celu 
walczenia z problemem społecznym nie jest obce państwom europejskim ani 
amerykańskim. Pojawia się jednak pytanie, czy takie rozwiązania są właściwe ze 
względu na dobro, które powinno być chronione.  
W przypadku Stanów Zjednoczonych okazuje się, że najwyższym dobrem, 
podlegającym ochronie poprzez stosowanie przepisów karnych dotyczących zgwałcenia 
ustawowego było tradycyjnie prawo własności ojca. Obecnie okazuje się, że taką 
wartością staje się zabezpieczenie systemu pomocy społecznej przed zbytnim 
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obciążeniem ze strony małoletnich rodziców i ich potomstwa. W tych obyczajowych i 
politycznych rozważaniach dobro samego dziecka schodzi na daleki plan – zakładając, 
że w ogóle brane jest pod uwagę.  
Ustawodawstwo Stanów Zjednoczonych w dużej mierze czerpie z tradycji 
prawnej Wielkiej Brytanii, chociażby w zakresie ustanawiania ścisłej granicy wieku 
zgody w prawie stanowionym. Można odnieść wrażenie, że regulacje karne 
charakteryzują się pewną kazuistyką, wymieniając wiele czynników stanowiących o 
wystąpieniu lub braku przestępstwa, od których to zabiegów uciekają kodyfikacje 
europejskie. Jednak niemal powszechne stosowanie klauzuli dozwolonej różnicy wieku 
świadczyć może o dostrzeganiu problemu związanego z kryminalizacją rówieśniczych 
kontaktów seksualnych i poważnych konsekwencji wynikających z surowości prawa991. 
Nie świadczy to oczywiście o pełnym przyzwoleniu na niski wiek inicjacji seksualnej, 
ale przenosi odpowiedzialność za prawidłowy rozwój seksualny młodzieży z prawa 
karnego na instytucje rodzinne i oświatowe w przypadkach, gdy wystarczające są 
czynniki edukacyjne, wychowawcze lub poprawcze. Zauważenie takiego rozwiązanie 
jest bardzo istotne i stanowić może wzór dla innych ustawodawstw.  
Wnioski  
Mimo istnienia znacznych rozbieżności między systemem common law, a 
prawem kontynentalnym, w kontekście regulacji wieku zgody zauważyć można wiele 
podobieństw i wspólnych problemów. Każdy kraj wprowadza własne rozwiązania, co 
jest szczególnie interesujące w zakresie regulacji rówieśniczych relacji seksualnych. Co 
ważne, nie tylko w Polsce, ale także i w innych państwach, jak pokazały przykłady 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, ustawodawca regulując przestępstwa 
seksualne, zobligowany jest również uwzględniać zagadnienia związane z rozwojem 
społecznym, sytuacją gospodarczą i postępem naukowym w kontekście funkcjonowania 
osób małoletnich w społeczeństwie. Stanowi to ogromne wyzwanie, ale także i dobre 
miejsce do udowodnienia dbałości o prawidłowy rozwój osób małoletnich, oraz 
rozdzielenia funkcji ochronnych między różne instytucje.  
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 Przykładowo związanymi z Adam Walsh Act. Więcej w: L. McPherson, Practitioner’s guide to the 
Adam Walsh Act, American Prosecutors Research Institute, vol. 20, n. 9 & 10, 2007 
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Zarówno Stany Zjednoczone, jak i Wielka Brytania preferują otwarte podejście 
do seksualności dziecka, choć muszą zmierzyć się z wieloma wynikającymi z tego 
problemami. W żadnym wypadku jednak ustawodawca nie godzi się na ograniczenie 
dostępu osób małoletnich do pomocy medycznej czy poradnictwa prekoncepcyjnego 
wyłącznie na podstawie braku możliwości ścisłej kontroli aktywności seksualnej 
młodzieży. Przyznając im pewną swobodę zakreśla wyraźnie jej granice, widoczne w 
prawie karnym i innych dziedzinach prawa. W Polsce dominujący jest model 
limitowania możliwości do samodecydowania.  To wynik tradycji i  przepisów jeszcze z 
połowy XX wieku, w których dzieci traktowane były jako własność rodziców i obiekty 
w pełni im podległe. Dzieje się tak nawet mimo braku palących problemów 
społecznych, jakimi są przykładowo ciąże małoletnich, które występują w omawianych 
powyżej państwach.  
Skontrastowanie sytuacji prawnej i społecznej w zakresie wieku zgody i 
aktywności seksualnej młodzieży służyć miało potwierdzeniu przekonania, że w 
żadnym wypadku prawo karne nie powinno ingerować w zagadnienia, które w pełni 
realizowane mogą być na gruncie innych dziedzin prawa, choć sprawować ono powinno 
istotną funkcję ochronną przed nadużyciami ze strony osób dorosłych. Takiemu 
założeniu nie przeczą zmiany prowadzące do częściowego uniezależnienia dzieci od 
rodziców lub opiekunów w zakresie kontroli własnej seksualności. Muszą być jednak 
poparte realizacją działań z zakresu edukacji i wychowania, które ostatecznie 
doprowadzą do ukształtowania się prawidłowych podstaw młodzieży w kontekście 
rozpoczynania życia seksualnego.  
Kazuistyczne potraktowanie różnych czynności seksualnych w prawie 
brytyjskim, oraz funkcjonowanie klauzuli dozwolonej różnicy wieku w Stanach 
Zjednoczonych dowodzą, że ustalaniu granicy wieku zgody towarzyszyć muszą nie 
tylko generalne założenia, ale także pewne szczegółowe przesłanki, które ostatecznie 
doprowadzą do większej skuteczności prawa, ale przede wszystkim większego jego 
respektowania w rzeczywistości. W omawianych państwach i w Polsce, można 
zaobserwować znaczące zmiany w zakresie społecznej moralności i rozluźnienia 
pewnym norm, które mają niemały wpływ na zachowania młodzieży. Uwzględnienie 
tych pozaprawnych czynników jest nie tylko konieczne, ale także stanowi ogromne 




Metodyka i analiza wyników badań akt sądowych 
Wprowadzenie 
Art. 200 kk wymaga ukarania osoby, która po ukończeniu 17 roku życia 
angażuje się w relacje o charakterze seksualnym z małoletnimi poniżej lat 15. Takie 
unormowanie nie budzi większych wątpliwości w przypadku, gdy sprawca jest znacznie 
starszy niż ofiara, gdy osoba pokrzywdzona jest bardzo młoda – nawet przy założeniu 
młodego wieku sprawcy, czy w sytuacji, gdy z zebranego materiału dowodowego 
wynika, iż małoletni uległ presji, nie miał możliwości podjęcia odmiennej decyzji lub 
obawiał się konsekwencji braku akceptacji dla zachowania sprawcy. Jednak w 
przypadku, gdy różnica wieku między partnerami jest niewielka, a także istnieje 
obopólna akceptacja kontaktu o charakterze seksualnym (relacja wolna jest od 
przymusu fizycznego i/lub psychicznego lub podstępu) należy niekiedy zastanowić się 
czy niezbędna jest ingerencja organów ścigania i ustawy karnej, czy może 
wystarczające byłoby wykorzystanie elementów edukacyjnych, aplikowanych w 
systemie rodzinnym lub oświatowym. W niektórych ustawodawstwach taka sytuacja 
nazywana jest przypadkiem Romea i Julii (Romeo and Juliet case)992 i pozwala na 
stosowanie przepisów wyłączających jej karalność993. 
Podstawowym problemem z jakim należy się na wstępie zmierzyć, jest 
zastosowanie właściwego języka określającego sytuacje, w których młode osoby, z 
których jedna znajduje się poniżej wieku zgody, angażują się w relacje o charakterze 
seksualnym jednocześnie w pełni akceptując ten fakt, a nawet realizując swoje 
zamierzenia z pewnym entuzjazmem. Zgodnie z ustawą karną nie można bowiem 
twierdzić, iż takie kontakty odbyły się za zgodą osoby małoletniej poniżej 15 roku 
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 Przykładowo, w Stanach Zjednoczonych. To zagadnienie zostało szerzej omówione w rozdziale III tej 
pracy.  
993
 Zagadnienie to zostało szeroko omówione w rozdziale drugim tej dysertacji. Debata w polskim 
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rozstrzygnięta. Prezentowane badania stanowią głos w dyskusji, opowiadający się za de kryminalizacją 
tego typu zachowań.  
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życia, gdyż prawo nie przyznaje możliwości jej wyrażenia994. Stosowanie w języku 
prawnym zamiennie określenia wieku zgody i wieku przyzwolenia eliminuje również to 
drugie określenie z dostępnych możliwości. Trudno także mówić o konsensualności 
takich działań lub o podejmowaniu ich świadomie przez osoby małoletnie, gdyż takie 
określenia są równoważne bądź zawierają się w definicji pojęcia zgody. W pewnych 
warunkach słuszne byłoby określenie tych kontaktów jako odbywających się bez 
przymusu, natomiast biorąc pod uwagę koncepcję autonomii seksualnej byłoby to 
niekiedy dyskusyjne. We wcześniejszych rozdziałach tej pracy zastosowane zostały 
zabiegi mające na celu ominięcie tego problemu, a powyższe relacje określane były 
jako rówieśnicze czy aprobowane przez strony, przy czym aprobata była oczywiście nie 
relewantna prawnie. W rozdziale poświęconym badaniom empirycznym niezbędne jest 
jednak wypracowanie odpowiedniego języka określającego dane zagadnienie. Jest to 
niezwykle trudne, gdyż operować trzeba nazewnictwem, które w języku potocznym i 
prawnym może mieć odmienne znaczenie, co prowadzi do licznych komplikacji.  
Biorąc pod uwagę powyższe problemy, a także konieczność zastosowanie 
spójnego języka wykorzystane zostały założenia Dyrektywy Parlamentu Europejskiego 
i Rady 2011/92/UE z dnia 13 grudnia 2011 roku w sprawie zwalczania niegodziwego 
traktowania w celach seksualnych i wykorzystywania seksualnego dzieci oraz 
pornografii dziecięcej, zastępujące decyzję ramową Rady 2004/68/WSiSW995. W 
dokumencie tym ustawodawca posługuje się słowem „dobrowolność” (punkt 20996 i 
artykuł 8 dyrektywy), na określenie relacji seksualnych między dziećmi, które w 
przypadku przekroczenia określonej granicy wieku uznane by były za podejmowane za 
obopólną zgodą uczestników. Należy jednak mieć na uwadze, iż jest to zabieg nie w 
pełni oddający faktyczne realia prawne, gdyż osobie małoletniej poniżej 15 roku życia 
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 Choć w piśmiennictwie przeważa posługiwanie się właśnie takim sformułowaniem; patrz: R. 
Krajewski, Prawnokarne aspekty dobrowolnej aktywności seksualnej małoletnich, „Prokuratura i Prawo” 
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 Warto zacytować punkt 20 dyrektywy ze względu na wyjaśnienie pojęcia dobrowolności: „Niniejsza 
dyrektywa nie reguluje polityki państw członkowskich w zakresie czynności seksualnych 
podejmowanych dobrowolnie przez dzieci, które mogą być uznawane za normalne odkrywanie 
seksualności w trakcie rozwoju człowieka, z uwzględnieniem różnych tradycji kulturowych i 
prawnych oraz nowych form nawiązywania i podtrzymywania relacji między dziećmi i 
nastolatkami, w tym poprzez technologie informacyjno- komunikacyjne. (podkreślenie autorki)” 
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ustawodawca nie przyznaje woli wyrażania zgody na żadną aktywność seksualną. 
Świadomość braku właściwego nazewnictwa jest również ważną przesłanką 
potwierdzającą istotność poruszonych kwestii prawnych i przeprowadzonych badań 
tego zagadnienia. 
Argumentem za potrzebą zbadania tego zagadnienia są badania dotyczące 
aspektów medycznych i prawnych aktywności seksualnej dziewcząt. W ciągu ostatnich 
dekad średni wiek inicjacji seksualnej znacznie się obniżył. Odsetek kobiet, które 
przeżyły inicjację przed 15 rokiem życia w latach 1975-1984 wynosił 0%997, natomiast 
już w latach 1985-1995 – 8,2%998. W badaniach tych podkreśla się, że wiek inicjacji 
seksualnej uważany jest za czynnik zwiększający ryzyko wystąpienia chorób 
przenoszonych drogą płciową, stresu emocjonalnego i nieplanowanych ciąż. Lekarze 
podkreślają, iż w Polsce brak jest także jednoznacznych stanowisk środowisk 
medycznych i prawnych wobec procedur postępowania z nieletnimi. Liczenie jedynie 
na zakaz wyrażony w prawie karnym nie jest skutecznym środkiem przeciwdziałania 
temu zjawisku. Stąd, zastanowić się należy nad możliwością wprowadzenia takich 
zmian do systemu prawno-karnego, które ułatwiłyby ochronę zdrowia małoletnich, 
uwzględniając potrzebę ich ochrony przed pokrzywdzeniem. 
Artykuł 200 kk niezwykle często, niestety w dużej liczbie przypadków błędnie, 
na co zwraca uwagę m.in. M. Płatek i M. Mozgawa i M. Budyn-Kulik999, utożsamiany 
jest z przepisem penalizującym pedofilię1000. Oznaczałoby to, że każdy sprawca skazany 
z tego przepisu jest pedofilem, a więc ponosi również dodatkowe konsekwencje z tym 
związane, takie jak brak zatarcia skazania (art. 106a kk), ostracyzm społeczny, a także 
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i Prawo”  2011, nr 2, s. 9; M. Mozgawa, M. Budyn-Kulik, Prawnokarne aspekty pedofilii. Analiza 
dogmatyczna i wyniki badań empirycznych, „Czasopismo Prawa Karnego i Nauk Penalnych” 2006, Rok 
X, z.2, s. 43. 
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 Patrz np. M. Bialski, Glosa do postanowienia  SN z dnia 30 lipca 2008 r., II KK 21/08, System 
informacji prawnej LEX 2010 nr 110470 (publikacja elektroniczna) przestępstwo z art. 200 k.k. 
nazywane jest przestępstwem pedofilii (str.1);  
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wyjątkowo nieprzychylne traktowanie przez współosadzonych1001. Jednocześnie 
powinien zostać poddany leczeniu, gdyż zgodnie z definicją Światowej Organizacji 
Zdrowia pedofilia jest chorobą1002. Przepis ten ma jednak znacznie szersze 
zastosowanie. Istnieje możliwość skazania na jego podstawie dorosłej w pełni zdrowej 
osoby, a także młodego człowieka, angażującego się w relacje z rówieśnikami, w jego 
opinii, zupełnie naturalne.  
Warto w tym miejscu przytoczyć dwie definicje1003 pedofilii, które stosują podobne 
kryteria ustalania istnienia parafilii. W ramach klasyfikacji DSM-IV podaje się 
następujące wyjaśnienie tego zjawiska: 
A. Pojawiające się przez przynajmniej sześć miesięcy, powracające, silne 
podniecające fantazje seksualne, impulsy seksualne lub zachowania dotyczące 
aktywności seksualnej z dzieckiem lub dziećmi, które nie wkroczyły jeszcze w 
okres dorastania (ogólnie przed trzynastym rokiem życia). 
B. Fantazje, impulsy lub zachowania powodujące klinicznie znaczący dyskomfort 
lub upośledzenie w społecznym, zawodowym lub innym obszarze 
funkcjonowania. 
C. Osoba ma przynajmniej szesnaście lat i jest co najmniej pięć lat starsza 
(wyróżnienie autorki) niż dziecko lub dzieci i kryterium A. Uwaga: nie dotyczy 
osób w późnym okresie dorastania będących w relacji z dwunasto- lub 
trzynastolatkiem1004. 
Natomiast w klasyfikacji ICD-10 szczególnie interesujące są kryteria specyficzne 
dla pedofilii, które brzmią następująco: 
B. Utrwalona lub dominująca skłonność do aktywności seksualnej z dzieckiem lub 
dziećmi w wieku przed pokwitaniem. 
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C. Osoba ma co najmniej 16 lat i jest co najmniej 5 lat starsza od dziecka 
(wyróżnienie autorki) lub dzieci z kryterium B.1005  
Szczególnie interesujące jest zastosowanie kryterium wieku, które zakłada, że 
musi istnieć co najmniej 5-letnia różnica wieku między partnerami, aby można było 
rozważać istnienie pedofilii. Podobne kryterium stosowane jest w zakresie 
diagnozowania seksualnego wykorzystywania dziecka. Jedną z najczęściej cytowanych 
definicji jest ta stworzona przez Davida Finkelhor’a, który podkreśla właśnie różnicę 
wieku między ofiarą a sprawcą w kontekście „seksualnej wiktymizacji”. Twierdzi, iż 
seksualnym wykorzystywaniem dziecka jest „wciąganie w aktywność seksualną dzieci 
w wieku poniżej 13 roku życia z osobami starszymi od nich o co najmniej 5 lat oraz 
dzieci w wieku 13-16 z osobami co najmniej 10 lat starszymi”1006. 
Traktując podane definicje, zarówno pedofilii jak i wykorzystywania 
seksualnego dziecka łącznie, z przestępstwem tego rodzaju mamy do czynienia gdy 
sprawca ma ukończony 16 rok życia i jest co najmniej 5 lat starszy od ofiary (pedofilia), 
lub ofiara ma mniej niż 13 lat, a sprawca jest co najmniej 5 lat starszy 
(wykorzystywanie seksualne), lub ofiara ma 13-16 lat, a sprawca jest co najmniej 10 lat 
starszy (wykorzystywanie seksualne). Stosując powyższe kryteria, na podstawie art. 200 
kk istnieje obecnie możliwość skazywania osób, które ani nie są chore na pedofilię, ani 
nie spełniają przesłanek seksualnego wykorzystywania dziecka. Może to dotyczyć 
przykładowo sytuacji 17-latka wchodzącego w kontakt seksualny z 14-latkiem.  
Podkreślenie różnicy wieku między osobą sprawcy a ofiarą tego przestępstwa 
jest stosowane w wielu ustawodawstwach, między innymi w Stanach 
Zjednoczonych1007, w Niemczech1008, Austrii1009, Finlandii1010 czy we Włoszech1011. 
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commits sexual assault if: (d) At the time of the commission of the act, the victim is less than fifteen 
years of age and the actor is at least four years older than the victim and is not the spouse of the victim; or 
(e) At the time of the commission of the act, the victim is at least fifteen years of age but less than 




Jego wprowadzenie było również dyskutowane przy nowelizacji ustawy dotyczącej 
przestępstw seksualnych w Wielkiej Brytanii (więcej w rozdziale III). Tak zwana 
„klauzula dozwolonej różnicy wieku” zakłada, że przy spełnieniu określonych prawem 
założeń, przykładowo gdy różnica wieku między partnerami seksualnymi wynosi mniej 
niż 5 lat, dane zachowanie nie będzie traktowane jako przestępne, mimo, iż osoba 
młodsza nie osiągnęła jeszcze wieku zgody. Takie rozwiązanie nie było do tej pory 
szeroko dyskutowane w ramach polskiej regulacji karnej.  
Charakterystyczne jest, że przy wprowadzaniu klauzuli dozwolonej różnicy 
wieku zazwyczaj ustalane są dwie granice wieku zgody. Pierwsza, niższa, bezwzględnie 
nieprzekraczalna i druga, wyższa, nazywana względną, stosowana w sytuacji gdy 
sprawcę i ofiarę dzieli znaczna różnica wieku. Przykładowo, w stanie Maine względna 
granica wieku zgody wynosi 16 lat. W przypadku jednak osób między 14 (bezwzględna 
granica wieku zgody) a 16 rokiem życia, prawo zezwala na angażowanie się w relacje o 
charakterze seksualnym z partnerami najwyżej 5 lata starszymi1012. W ten sposób 
wyklucza się możliwość stosowania klauzuli w przypadkach, gdy osoba młodsza ma 
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 § 176: "(1) Whoever commits sexual acts on a person under fourteen (14) years of age (a child) or 
allows them to be committed on himself by the child, shall be punished by imprisonment from six months 
to ten years [...]" 
§ 180: "(1) Whoever abets the commission of sexual acts of a person under sixteen years of age on or in 
front of a third person or sexual acts of a third person on a person under sixteen years of age: 
1. by acting as an intermediary; or 
2. by furnishing or creating an opportunity, 
shall be punished with imprisonment for not more than three years or a fine. [...]" 
§ 182: "(2) A person over twenty-one years of age who abuses a person under sixteen years of age, in that 
he: 1. commits sexual acts on the person or allows them to be committed on himself by the person; or 2. 
induces the person to commit sexual acts on a third person or to allow them to be committed on the 
person by a third person, and thereby exploits the victim's lack of capacity for sexual self-determination, 
shall be punished with imprisonment for not more than three years or a fine. [...] The act shall only be 
prosecuted upon complaint, unless the prosecuting authority considers ex officio that it is required to 
enter the case because of the special public interest therein. [...] The court may dispense with punishment 
pursuant to these provisions if, in consideration of the conduct of the person against whom the act was 
directed, the wrongfulness of the act is slight." 
1009
 The general age of consent in Austria is 14, as specified by Section 206 of the penal code. (The term 
unmündig is specified in Section 74 of the penal code.) Paragraph 4 of Section 206 defines a close-in-age 
exception of max. three years. 
1010
 Section 6(1) (Sexual abuse of a child), which reads: "A person who has sexual intercourse with a 
child younger than sixteen years of age ... shall be sentenced for sexual abuse of a child to imprisonment 
for at most four years." 
The sexual act may not be punishable if "there is no great difference in the ages or the mental and 
physical maturity of the persons involved" 
1011
 The age of consent in Italy is 14 years, with a close-in-age exception that allows those aged 13 to 
engage in sexual activity with partners who are less than 3 years older. 
1012
 §254. Sexual abuse of minors 1. A person is guilty of sexual abuse of a minor if: A. The person 
engages in a sexual act with another person, not the actor's spouse, who is either 14 or 15 years of age 
and the actor is at least 5 years older than the other person. 
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przykładowo 10, a starsza niecałe 15 lat. Jest to słuszne rozwiązanie, gdyż faktycznie 
stanowi ochronę dla naprawdę małych dzieci przed przedwczesnym rozpoczynaniem 
aktywności o charakterze seksualnym1013. Przy założeniu akceptacji dla wprowadzenia 
klauzuli dozwolonej różnicy wieku w prawie polskim zalecane byłoby również 
ustalenie względnej i bezwzględnej granicy wieku zgody.   
W niniejszym rozdziale przedstawione są wyniki własnych badań empirycznych. 
Polegały one na analizie akt spraw karnych prawomocnie zakończonych na podstawie 
art. 200 § 1 kk. Analiza miała na celu zweryfikowanie głównego założenia badawczego, 
które brzmi następująco: 
Sprawy dotyczące rówieśniczych kontaktów seksualnych stanowią znaczny odsetek 
wszystkich spraw prowadzonych przez sądy na podstawie art. 200 § 1 kk. 
Charakterystyka tych spraw (brak przymusu, przyzwolenie ofiary na kontakt, 
związek uczuciowy między ofiarą a sprawcą, dobrowolność kontaktu, itp.) 
uzasadniałaby wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy wieku.  
W oparciu o uzyskane wyniki sformułowane zostały wnioski dotyczące oceny 
zasadności obecnego ujęcia zakresu zastosowania i normowania treści art. 200 § 1 
kk1014, a także specyfiki jego funkcjonowanie w praktyce. Jednocześnie, zebrane 
informacje pozwoliły na przeanalizowanie możliwości wprowadzenia dodatkowych 
rozwiązań na gruncie ustawy karnej, w tym klauzuli dozwolonej różnicy wieku, które 
pozwoliłyby na wyeliminowanie kwestii problematycznych, budzących poważne 
wątpliwości natury zarówno prawnej i etycznej, ale także z zakresu skuteczności 
formułowanych zakazów i ich społecznego odbioru. Powyższy zabieg dokonany został 
w celu dostosowania tego przepisu do oczekiwań i zachowań społecznych, a także 
zminimalizowania pokrzywdzenia zarówno domniemanych ofiar, jak i sprawców 
poprzez wszczynanie postępowań karnych w sytuacjach, gdy słuszne wydaje się 
zastosowanie środków wychowawczych, edukacyjnych czy kontrolnych.  
Przeprowadzenie badania o charakterze wtórnym, pośrednim, opierającym się na 
wykorzystaniu i analizie istniejących i dostępnych informacji pozwoliło na zebranie 
                                                   
1013
 Podobne rozwiązania stosowane są również przez państwa europejskie, takie jak Niemcy czy 
Holandia. Szczegółowe opracowanie tego zagadnienia znajduje się w rozdziale trzecim tej pracy. 
1014
 A. Zoll, W. Wróbel, Polskie prawo karne. Część ogólna, Znak, Kraków 2010, str. 107 
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konkretnych danych, które w sposób wystarczający umożliwiły zrozumienie danego 
zjawiska (badanie eksploracyjne, opisowe) jak i doprowadziły do wygenerowania 
konkretnych, sugerowanych rozwiązań istniejących problemów (badanie eksplanacyjne, 
przyczynowo-skutkowe). Wskazane zostały również pewne pozaprawno-karne aspekty 
istniejącej kryminalizacji, które prowadzić mogą do pokrzywdzenia szerszego grona 
osób, a także zweryfikowana została teza dotycząca jedynie pedofilskiego charakteru 
powyższych przestępstw. Analiza zarówno danych stałych, jak wiek ofiar i sprawców, 
stosowanie środków zapobiegawczych, czy ostatecznie wymiar kary, a także elementów 
zmiennych, dotyczących sytuacji rodzinnej osób zaangażowanych, w tym wpływu 
przebiegu postępowania na ich wygląd, pozwoliła na wskazanie konkretnych kosztów 
jakie ponosi społeczeństwo w związku z legalistycznym podejściem do stosowania 
ustawy karnej w Polsce, a także jej niedostosowania w prezentowanym zakresie do 
realiów społecznych.  
Przedmiot i cel badania 
Przedmiotem badania1015 było zweryfikowanie pojawiających się na gruncie 
analizy teoretycznej wątpliwości prawnych i społecznych dotyczących stosowania w 
praktyce art. 200 § 1 kk. Analizie poddany został sposób interpretacji tego przepisu 
przez organy ścigania, a także przez sąd. Wzięto pod uwagę stanowisko wyrażone m. 
in. przez A. Zolla i W. Wróbla, iż co do zasady prawo karne nie powinno być 
wykorzystywane do regulowania określonych sfer życia społecznego, mając w tym 
zakresie charakter subsydiarny. W tym sensie stanowienie norm sankcjonowanych nie 
jest właściwą funkcją i celem prawa karnego1016. Zbadano, czy w sytuacji wyznaczonej 
przedmiotem badań, postępowanie karne ze społecznego punktu widzenia przynosi 
więcej strat czy korzyści zarówno dla osób poszkodowanych tym przestępstwem, jak i 
dla sprawców oraz ich rodzin. Za wskaźnik szkód uznano między innymi zmiany w 
sytuacji osobistej sprawców i ofiar po wszczęciu postępowania czy też konsekwencje 
oddziaływania wymiaru sprawiedliwości dla trwałości rodzin, szczególnie 
                                                   
1015
 S. Zagórny, Wybrane problemy metodologii nauk społecznych wraz z tekstami źródłowymi, 
Politechnika Opolska, Opole 2006, str. 11; J. Sztumski, Wstęp do metodologii i technik badań 
społecznych, Katowice 1995, str. 7, określa przedmiot badania jako „wszystko, co składa się na tak zwaną 
rzeczywistość społeczną, a więc zbiorowości i zbiory społeczne, instytucje społeczne, procesy i zjawiska 
społeczne.” 
1016
 A. Zoll, W. Wróbel, Polskie prawo karne..., op.cit., str. 110 
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nowopowstających. Wskaźnikiem korzyści jest prewencja generalna lub indywidualna, 
a także przykładowo możliwość naprawienia powstałej w wyniku przestępstwa szkody.  
Tak określony przedmiot badania pozwalał na dokonanie analiz zarówno 
prawno-karnych, jak i etyczno-społecznych, uwzględniając nie tylko elementy istotne z 
punktu widzenia teorii prawa karnego, ale także, a może nawet przede wszystkim, 
licząc się ze znaczeniem kryminologicznych aspektów tego przestępstwa. W tym 
zakresie wymienić można między innymi czynniki pozaprawne prowadzące w 
konsekwencji do popełnienia przez sprawcę czynu karalnego, lub wpływające na ofiarę, 
która staje się dobrowolnym uczestnikiem penalizowanych działań osoby oskarżonej.  
Bazując na danych uzyskanych w trakcie badań, w pracy podjęto także próbę 
wypracowania i zaproponowania możliwych, nowych rozwiązań odnoszących się do 
zjawisk rozpatrywanych w świetle art. 200 kk. Uwzględniono przy tym specyfikę 
przestępstwa oraz przekroju ofiar, a także sprawców. Na podstawie analizy 
zakończonych spraw karnych z zakresu art. 200 § 1 kk możliwe było opracowanie 
pragmatyki postępowania organów ścigania i sądów w zakresie karania sprawców tego 
przestępstwa. Jednocześnie, uwzględniono skutki wszczynania procedury karnej dla 
osób zaangażowanych i ich najbliższych. Pozwoliło to na realizację celów pośrednich, 
prowadzących do urzeczywistnienia celu głównego. Jego założeniem było poznanie 
skali zjawiska penalizowania dobrowolnych relacji seksualnych między osobami w 
zbliżonym wieku. Na tej podstawie możliwe było również sfalsyfikowanie tezy o 
pedofilskim charakterze tego przestępstwa. Skonfrontowano także liczbę postępowań z 
wynikami badań dotyczącymi wczesnego angażowania się w kontakty seksualne osób 
małoletnich, a także dokonano oceny słuszności istniejącej regulacji karnej w 
zestawieniu z faktyczną potrzebą karania młodych sprawców, prezentowaną zarówno w 
opiniach własnych, poszkodowanych, rodzin czy innych osób bliskich.  
Powyższe założenia badawcze przełożono na następujące pytania badawcze: 
- Czy penalizowanie rówieśniczych, dobrowolnych relacji seksualnych nie przeczy 
zasadzie subsydiarności prawa karnego wkraczając w dziedziny zarezerwowane dla 
kontroli społecznej, oświatowej, rodzinnej? 
275 
 
- Jakie koszty społeczne ponosi społeczeństwo w sytuacji karania młodych sprawców za 
zachowania seksualne odbywające się za przyzwoleniem osoby pokrzywdzonej? 
- Jakie są możliwości zmiany istniejącej regulacji, aby zminimalizować pokrzywdzenie 
młodych ludzi, przy jednoczesnym zwiększeniu szacunku do prawa w tym zakresie? 
Należy zaznaczyć, że ze względu na niewielki zasięg terytorialny badania i 
ograniczenia wynikające ze specyfiki procedury karnej w przypadku pokrzywdzenia 
osób poniżej 15 roku życia (wyłączenia jawności, odmienne formy przesłuchania, itp.) 
prezentowane badanie realizuje powyższe cele w pewnym jedynie zakresie. Nie było 
celem uwzględnianie czynników takich jak wielokulturowość czy tradycje mniejszości 
narodowych i w związku z tym analizowanie możliwości ekskulpowania się sprawcy na 
tej podstawie. Również, ze względu na wspomniane ograniczenia formalne, nie było 
możliwe dokładne omówienie form opieki psychologicznej sprawowanej nad osobą 
pokrzywdzoną i na tej podstawie wnioskowanie o zaangażowaniu organów ścigania i 
sądów w proces minimalizacji znaczenia negatywnych skutków procesu karnego. 
Badania skupiały się więc na procesie wyrokowania, który znalazł odbicie w aktach 
sprawy. 
Problemy i hipotezy badawcze 
Struktura normatywna art. 200 § 1 kk obejmuje szeroki zakres zastosowania. W 
treści tego przepisu mieszczą się bowiem zachowania o charakterze pedofilskim, gdzie 
sprawca wykazuje się cechami osobowościowymi, które pozwalają na zdiagnozowanie 
choroby jaką jest pedofilia. W ramach tego przepisu kryminalizowane są relacje 
seksualne między osobami, gdzie różnica wieku jest znaczna, ale sprawca nie wykazuje 
żadnych zmian chorobowych dotyczących jego zorientowania na seksualność dziecka, 
ale także sytuacje, w których zarówno sprawcą, jak i ofiarą są osoby bardzo młode, a 
łączące ich relacje można nazwać romantycznymi. W tym przypadku należy pamiętać o 
tym, iż osoby poniżej 15 roku życia nie mają prawnie przyznanej zdolności do 
wyrażania zgody na relacje o charakterze seksualnym, dlatego dobrowolność tych 
związków może budzić pewne wątpliwości natury psychologicznej, biologicznej, ale 
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także kulturowej, czy społecznej1017. Relacji seksualnej między osobami w zbliżonym 
wieku może również towarzyszyć dominacja sprawcy nad ofiarą. Wiek nie jest więc 
jedyną i pewną przesłanką, która przed nią chroni. Duża różnica wieku z kolei, nie 
zawsze do dominacji musi prowadzić. Mowa tutaj więc o pewnych trendach, które 
jednak nie uzasadniają uogólniania.  
Art. 200 § 1 kk penalizuje nie tylko sam stosunek płciowy, ale także 
dokonywanie innej czynności seksualnej. Zakres tego pojęcia i jego definicja nie 
wynika wprost z przepisu, pozostawiając możliwość doprecyzowania i oceny jego 
społecznej szkodliwości organom ścigania i sądom. Teoretycznie więc, w każdej 
wymienionej powyżej konfiguracji sprawca-ofiara możemy mieć do czynienia z 
różnymi zachowaniami o charakterze seksualnym. Może to więc być klasyczne 
współżycie hetero lub homoseksualne, seks oralny, pieszczoty, dotykanie miejsc 
intymnych lub dotykanie w sposób seksualny, całowanie, głaskanie, itp. Należy 
założyć, iż wszystkie powyższe czynniki będą miały istotny wpływ nie tylko na wyrok 
w sprawie, ale także na możliwość jej umorzenia, również na etapie postępowania 
przygotowawczego1018. 
Badania1019 mają na celu ustalenie na podstawie dostępnych danych profilu 
sprawcy i profilu ofiary przestępstwa z art. 200 § 1 kk w ramach dostępnej próby 
badawczej i zweryfikowanie głównego założenia badawczego: 
Sprawy dotyczące rówieśniczych kontaktów seksualnych stanowią znaczny odsetek 
wszystkich spraw prowadzonych przez sądy na podstawie art. 200 § 1 kk. 
Charakterystyka tych spraw (brak przymusu, przyzwolenie ofiary na kontakt, 
związek uczuciowy między ofiarą a sprawcą, dobrowolność kontaktu, itp.) 
uzasadniałaby wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy wieku.  
Ze względu na szczegółowość opracowywania zebranych danych i potrzebę 
możliwie najszerszego uwzględnienia wszystkich zmiennych, w ramach głównego 
                                                   
1017
 Takie czynniki szerzej zostały omówione w rozdziale I, gdzie dyskutowany był rozwój dziecka, a 
także podejście do jego seksualności.  
1018
 Ten etap nie został jednak dokładnie przebadany, a więc wszelkie wnioski mają jedynie charakter 
probabilistyczny.  
1019
 Opracowane na podstawie: J. Brzeziński, Metodologia badań psychologicznych, Wydawnictwo 
Naukowe PWN, Warszawa 1996, str. 216-228 
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założenia badawczego, opracowane zostały problemy i hipotezy badawcze. Służą one 
jako narzędzia umożliwiając weryfikację zebranych danych, a w konsekwencji 
prowadząc do potwierdzenia bądź zaprzeczenia słuszności wstępnego założenia.  
Pierwszym z problemów badawczych w ramach tego badania, który pojawił się 
u podstaw jego konstruowania, dotyczył tego, jakie czynniki mogą wpływać na 
wszczynanie postępowania karnego w ramach art. 200 § 1 kk i czy możliwe jest 
wskazanie pewnej korelacji między wiekiem sprawcy i ofiary a kryminalizowaną formą 
zachowania, która uzasadnia prowadzenie procesu sądowego.  
W ramach tego problemu opracowane zostały następujące hipotezy1020: 
H-A – w zakresie prowadzonych spraw karnych z art. 200 kk można wyróżnić dwie 
odrębne grupy na podstawie relacji wieku między ofiarą a sprawcą. W pierwszej grupie 
zaobserwować można znaczną różnicę wieku między sprawcą a ofiarą, natomiast w 
drugiej ta różnica będzie maksymalnie 10 letnia1021. 
H-B – w grupie, gdzie różnica wieku między sprawcą a ofiarą jest duża, rzadziej 
pojawiają się relacje dobrowolne, natomiast w drugiej grupie stanowią one 
przeważającą ilość. 
H-C – w grupie, gdzie różnica wieku między sprawcą a ofiarą jest maksymalnie 10-
letnia, częściej dochodzi do pełnego współżycia płciowego, natomiast w grupie, w 
której znajdą się sprawy charakteryzujące się znacznie większą różnicą wieku między 
sprawcą a ofiarą przeważającą ilość stanowią wszelkie inne formy aktywności 
seksualnej, wyłączając stosunek.  
                                                   
1020
 Do opracowania prezentowanych tu założeń posłużyła autorce wiedza zdobyta w ramach pracy w 
organizacjach pozarządowych zajmujących się tematyką seksualności osób małoletnich i przestępstwami 
seksualnymi, a także dogłębna analiza kwestii kulturowych i społecznych związanych z podejściem do 
seksualności człowieka. 
1021
 Zgodnie z definicją wykorzystywania seksualnego Davida Finkelhor’a o tym zjawisku można mówić 
w przypadku osób między 13 a 16 rokiem życia i partnerami co najmniej 10 lat starszymi. Dla ułatwienia 
analizy 10-letnia różnica została przyjęta w ramach całego badania, jednak w przypadkach 
jednostkowych uwzględniona będzie możliwość jej obniżenia do lat 5. Cytowany przykładowo w: G. 
Jarząbek-Bielecka, Seksuologia a etyka seksualna i problem przemocy seksualnej wobec dzieci, 
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Medycznego im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu, Poznań 
2009, str. 61 
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Kolejne pojawiające się problemy dotyczyć będą już oddzielnie każdej z grup 
spraw, uwzględniając przede wszystkim różnice wieku między sprawcą, a ofiarą, 
przyjętą na maksymalnym poziomie 10 lat. Jej wprowadzenie opiera się na definicji 
wykorzystywania seksualnego stworzonej przez Davida Finkelhor’a, wspomnianej 
wcześniej. Należy zaznaczyć, iż powyższa granica przyjęta została jedynie na potrzeby 
przeprowadzonego badania. W ramach bowiem sugerowanych zmian kodeksu karnego 
dotyczących wprowadzenia klauzuli dozwolonej różnicy wieku postulowane jest jej 
wprowadzenie na poziomie maksymalnie 5 lat.  
Biorąc pod uwagę grupę obejmującą sprawy, w których różnica wieku między 
sprawcą a ofiarą jest znaczna (przekracza 10 lat) zbadany został stopień bliskości 
relacji między sprawcą a ofiarą, a także charakter łączącego ich stosunku. Sprawdzeniu 
poddano czy: 
H1a – sprawcą częściej jest osoba bliska, członek rodziny, rodzic, partner rodzica niż 
osoba obca. 
H1b – w grupie, w której różnica wieku między sprawcą a ofiarą jest znaczna 
(przekracza 10 lat) porównywalna jest ilość spraw dotyczących relacji 
heteroseksualnych, jak i homoseksualnych.  
Analizie poddano także to, czy stan psychiczny sprawcy konsultowany jest ze 
specjalistami z dziedziny psychologii i psychiatrii, a także czy poszukuje się opinii 
biegłego seksuologa. W tym zakresie opracowano poniższą hipotezę: 
H1c – sąd w przypadku spraw dotyczących kontaktów seksualnych między osobami 
charakteryzującymi się znaczną różnicą wieku (powyżej 10 lat) zawsze konsultuje się z 
biegłym seksuologiem w celu ustalenia zaburzenia preferencji seksualnych w postaci 
pedofilii. 
Najważniejszym założeniem jest zaprzeczenie popularnej tezie często 
pojawiającej się w przypadku analizowania tego przestępstwa dotyczącej pedofilnego 
charakteru takich spraw, co wyrażone zostało w następującej formie: 
H1d – w zdecydowanej większości spraw zakończonych wyrokiem skazującym 
sprawca nie przejawia zaburzeń preferencji seksualnych w postaci pedofilii.  
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Ostatnim analizowanym problemem badawczym, jaki pojawia się w ramach 
grupy spraw, w której między ofiarą a sprawca istnieje znaczna różnica wieku (powyżej 
10 lat) jest ustalenie stosunku organów ścigania i sądów do sprawców tego 
przestępstwa. Przejawiać się to będzie w surowości stosowanych środków 
zapobiegawczych, w wysokości wyroków czy nakładanych dodatkowych obowiązkach 
na sprawcę. Opracowane zostały trzy hipotezy: 
H1e – na etapie postępowania przygotowawczego często stosowane są środki 
zapobiegawcze, szczególnie w postaci tymczasowego aresztowania. 
H1f – sądy w przeważającej większości spraw wydają wyroki z bezwzględną karą 
pozbawienia wolności. 
H1g – w przypadku wyroków skazujących sądy często nakładają na sprawców 
dodatkowe obowiązki, w postaci zakazu zbliżania się, zakazu wykonywania 
konkretnych działalności czy zakazu przebywania w określonych miejscach. 
W ramach drugiej grupy, do której wliczono sprawy gdzie różnica wieku 
między sprawcą, a ofiarą była maksymalnie 10-letnia, co motywować powinno do 
sprawdzenia dobrowolności relacji seksualnych, pojawiły się dwie istotne kwestie. 
Należy zaznaczyć, że podstawowa różnica polega właśnie na charakterze relacji, który 
w tej grupie opierać się powinien na aprobacie ofiary na dokonanie danego czynu przy 
jednoczesnym braku dominacji czy przewagi, zarówno fizycznej, psychicznej, 
ekonomicznej czy znaczących rozbieżności w pozycji społecznej między sprawcą a 
ofiarą. Z tego powodu niemożliwe stało się wypracowanie wspólnych problemów i 
hipotez dla obu grup.  
W przypadku spraw, gdzie różnica wieku między sprawcą a ofiarą jest 
maksymalnie 10-letnia, podstawowym zagadnieniem jakie się pojawia jest ustalenie 
społeczno-kulturowego tła zaistnienia kryminalizowanej sytuacji, określenie podstaw 
jej ujawnienia, jak również ustalenie granic świadomości młodych ludzi w zakresie 
zachowań niedozwolonych na gruncie art. 200 kk. W ramach tej kwestii opracowanych 
zostało pięć hipotez: 
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H2a – w większości przypadków sytuacja rodzinna ofiary jest zła, wymagająca pomocy 
z zewnątrz (ośrodki pomocy społecznej, kuratorzy, itp.). 
H2b – częstą przyczyną ujawnienia sprawy jest ciąża małoletniej poniżej 15 roku życia. 
H2c – przeważająca ilość spraw dotyczy heteroseksualnych relacji płciowych. 
H2d – zgłoszenia dokonują częściej instytucje zewnętrzne niż opiekunowie prawni lub 
faktycznie dziecka. 
H2e – sprawcy często nie mają świadomości karalności popełnianego czynu. 
Drugim problemem jest stosunek organów ścigania i sądów do samych 
sprawców, który wyraża się w częstotliwości stosowania środków zapobiegawczych, w 
wysokości orzekanych wyroków i nakładanych na skazanych dodatkowych 
obowiązkach. Opracowane zostały więc kolejne trzy hipotezy: 
H2f – organy ścigania rzadko stosują środki zapobiegawcze, a jeśli do takich sytuacji 
dochodzi to preferowane są środki nieizolacyjne. 
H2g – najczęściej wyroki skazujące ulegają warunkowemu zawieszeniu na okres próby. 
H2h – sądy rzadko nakładają na sprawców dodatkowe obowiązki w postaci zakazu 
kontaktów, zakazu wykonywania określonej działalności czy przebywania w 
określonych miejscach.  
Można zauważyć, że hipotezy H2f (niestosowanie środków zapobiegawczych 
względem młodych sprawców), H2g (zawieszanie wyroków skazujących względem 
młodych sprawców) i H2h (nienakładanie dodatkowych obowiązków na młodych 
sprawców) korelują z hipotezami H1e (stosowanie środków zapobiegawczych 
względem sprawców znacznie starszych od swoich ofiar), H1f (wydawania wyroków z 
bezwzględną karą pozbawienia wolności względem sprawców znacznie starszych od 
swoich ofiar) i H1g (nakładania dodatkowych obowiązków na sprawców znacznie 
starszych od swoich ofiar), stanowiąc, w razie ich potwierdzenia, o odrębności dwóch 
grup spraw. Udowadniają jednocześnie istotność wieku sprawców i ofiar dla wymiaru 
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sprawiedliwości. Ich końcowe porównanie pozwoli na wyciągnięcie ostatecznych 
wniosków odnośnie wszystkich analizowanych spraw karnych z zakresu art. 200 § 1 kk.  
Plan badania 
Wybór grupy badawczej 
Według statystyk Ministerstwa Sprawiedliwości1022 co roku zapada około 700 
wyroków skazujących z art. 200 § 1 i 2 kk. W 2009 roku najwyższa liczba skazanych 
dotyczyła takich województw jak śląskie, dolnośląskie i mazowieckie, podczas gdy 
najmniej skazań pojawiło się w województwach podlaskim i świętokrzyskim. Ogólny 
stan obrazują tabele I i II. 
Tabela I. Prawomocne skazania za przestępstwo z art. 200 kk 
 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 
Art. 200 kk     417 208 56 47 24 
Art. 200 § 1 kk 525 501 574 818 332 508 597 742 711 
Art. 200 § 2 kk 1 2 1 1  6 13 19 9 
Dane udostępnione przez Ministerstwo Sprawiedliwości w trybie dostępu do informacji 
publicznej.  
Tabela II. Prawomocnie skazani według miejsca popełnienia przestępstwa w 2009 roku 
 
Art. 200 § 1 Art. 200 § 2 Ogółem 
Dolnośląskie 80 1 81 
Kujawsko-Pomorskie 34 0 34 
Lubelskie 33 0 33 
Lubuskie 35 1 36 
Łódzkie 42 0 42 
Małopolskie 35 4 39 
Mazowieckie 77 0 77 
Opolskie 27 0 27 
Podkarpackie 23 0 23 
Podlaskie 13 0 13 
                                                   
1022
 http://bip.ms.gov.pl/pl/dzialalnosc/statystyki/statystyki-2010/ (dostęp: 1.09.2012) 
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Pomorskie 44 0 44 
Śląskie 112 2 114 
Świętokrzyskie 13 0 13 
Warmińsko-Mazurskie 39 0 39 
Wielkopolskie 52 0 52 
Zachodnio-Pomorskie 52 1 53 
Dane udostępnione przez Ministerstwo Sprawiedliwości w trybie dostępu do informacji 
publicznej. 
Zmiany w ilości skazań na przestrzeni lat są głównie wynikiem zmian brzmienia 
art. 200 kk, a nie ogólnej tendencji do zwiększenia wykrywania i szerszego 
kryminalizowania tego typu zachowań. Można podejrzewać, że w województwach, 
gdzie występuje najwyższy odsetek skazań, takich jak województwo śląskie i 
dolnośląskie, znaczący wpływ mają czynniki pozaprawne, np. odmienności kulturowe 
czy tradycje mniejszości narodowych. Na tych terenach zamieszkuje bowiem między 
innymi mniejszość romska, której tradycja pozwala na poślubienie, a w związku z tym i 
współżycie z bardzo młodymi dziewczętami. Większa liczba spraw nie oznacza więc 
skuteczniejszego działania organów ścigania czy ściślejszej kontroli społecznej, ale 
faktycznie stanowi dowód na częstsze występowanie tego typu przestępstwa w danych 
rejonach Polski. W przypadku województwa mazowieckiego decydujące jest przede 
wszystkim stosunkowo duże zaludnienie tego terenu.  
Ponieważ zaobserwować można stałą tendencję do karania za tego typu 
zachowania, analizie poddane zostały sprawy prawomocnie zakończone w latach 2010-
2011, aby jednocześnie zapewnić największą ich aktualność. Zgodnie z informacjami 
dostarczonymi przez wydział statystyk Ministerstwa Sprawiedliwości (w ramach 
procedury dostępu do informacji publicznej) w tych latach na podstawie art. 200 kk 
zapadło odpowiednio 798 i 719 wyroków, z czego odpowiednio 718 i 660 skazujących. 
Prezentowane dane udostępnione zostały w formie podziału przede wszystkim na 
okręgi sądowe i konkretne sądy (dane z roku 2010 zostały umieszczone w załączniku 
1.).  
Po wstępnej analizie celowe okazało się ograniczenie próby badawczej do 
określonych okręgów, ze względu na duże rozdrobnienie, charakteryzujące się tym, że 
prawie każdy z sądów rejonowych zakończył w tym okresie zaledwie po kilka spraw 
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(niekiedy nawet jedną w ciągu dwóch lat). Zakładając, że badanie nie miało na celu 
uwzględnienia elementów wielokulturowości, których wymagałaby analiza danych z 
województwa śląskiego i dolnośląskiego, słuszne było skoncentrowanie się na sprawach 
z województwa mazowieckiego. Najliczniej reprezentuje ono przestępstwa z tej grupy, 
przy czym największa ich liczba występowała w dwóch okręgach dla Warszawy i 
Warszawy Pragi. Z danych statystycznych wynikało, że we wspomnianym wyżej 
okresie w tych dwóch okręgach zapadły 84 wyroki, w tym 72 skazujące. W jednym z 
sądów, w Nowym Dworze Mazowieckim, w przeciągu tych dwóch lat nie zakończyła 
się prawomocnie żadna sprawa z tego artykułu.  
Ostatecznie prośba o udostępnienie akt skierowana została do 12 sądów, z czego 
jeden, w Otwocku, odmówił całkowicie dostępu nie podając żadnego uzasadnienia. Z 
pozostałych sądów odpowiedzi były pozytywne, choć niekiedy Prezes zastrzegał 
możliwość nieudostępnienia spraw, które toczyły się z wyłączeniem jawności. W 
rezultacie udostępnione zostały akta 62 spraw. Wpływ na obniżenie się liczby 
dostępnych akt miały również błędy w raportowaniu ukończenia spraw do Ministerstwa 
Sprawiedliwości. Przykładowo, w sądzie rejonowym w Piasecznie według statystyk 
Ministerstwa w latach 2010-2011 zakończyło się 5 spraw, jednak Prezeska sądu 
przyznała, że jest to liczba wszystkich toczących się i zakończonych spraw w danej 
jednostce. Ponieważ w jednej sprawie została złożona apelacja pod koniec 2011 roku, a 
w drugiej nastąpił zwrot do ponownego rozpoznania, co oznacza, że zakończyły się 
jedynie trzy. Podobnie było w innych sądach. Z zakresu badania na wstępie wykluczone 
zostały sprawy prawomocnie zakończone na podstawie art. 200  § 2 kk, jako nieistotne. 
Dokładne dane dotyczące udostępnionych akt prezentuje tabela III. 
Tabela III. Liczba zakończonych i udostępnionych akt spraw karnych prawomocnie 
zakończonych w sądach rejonowych z okręgów Warszawy i Warszawy Pragi 
Lp. Sąd rejonowy Sprawy 
zakończone w 2010 
roku* 
Sprawy 




1 Warszawa Śródmieście 7 3 5 
2 m. st. Warszawa 0 1 1 
3 Wola 4 6 9 
4 Żoliborz 1 6 6 
5 Mokotów 2 6 6 
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6 Praga Południe 2 2 5 
7 Praga Północ 9 9 14 
8 Otwock 3 3 0 
9 Piaseczno 2 3 3 
10 Pruszków 2 1 2 
11 Grodzisk Mazowiecki 3 1 4 
12 Wołomin  1 4 5 
13 Legionowo 1 1 2 
 Ogółem  37 46 62 
*według Wydziału Statystyk Ministerstwa Sprawiedliwości, opracowanie własne 
Dodatkowo, w przypadku 5 udostępnionych akt okazało się, że wyroki zapadały 
na początku 2012 roku, mimo umieszczenia ich w statystykach za rok 2011, a w jednej 
sprawca został umieszczony w zakładzie psychiatrycznym, skąd ostatni raport 
pochodził również z początków 2012 roku. Dla prawidłowości tego badania nie 
stanowiło to jednak żadnej przeszkody, ponieważ głównym celem nie było ustalenie 
wiarygodności statystyk, a zapoznanie się z jak największą ilością spraw z danego 
terenu w celu wyciągnięcia prawidłowych wniosków odnośnie stosowania w praktyce 
art. 200 § 1 kk. 
Ostatecznie, na podstawie zapoznania się z 62 aktami spraw możliwe było 
opracowanie istotnych konkluzji i wyciągnięcie prawidłowych wniosków odnośnie 
sposobu aplikowania w praktyce założeń art. 200 § 1 kk, a w związku z tym stworzenie 
przykładowych modeli poprawy sytuacji zarówno ofiar jak i sprawców, w przypadku 
gdy różnica wieku między nimi nie była znacząca.  
Metoda badawcza 
Przed przystąpieniem do analizy dokumentów przygotowano tabelę, za pomocą 
której można było porządkować zdobyte informacje i właściwie je później 
interpretować. Ponieważ w założeniu wszystkie sprawy miały zostać podzielone na 
dwie grupy (w zależności od różnicy wieku jaka dzieliła ofiarę i sprawcę) opracowane 
zostały dwa zestawy pytań właściwe dla każdej z nich. Mimo, iż w większości celem 
było zdobycie podobnych informacji, pewne kwestie musiały zostać dodatkowo 
wyróżnione w poszczególnych grupach.  
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Dla spraw, w których sprawcę i ofiarę dzieliła duża różnica wieku – ponad 10-
letnia – opracowano tabelę IV, w której następnie umieszczane były, w miarę 
możliwości, konkretne dane. 
Tabela IV. Tabela do zbierania danych w przypadku spraw, gdzie różnica wieku między 
sprawcą a ofiarą była znaczna 
Sąd  
Sygnatura  
Data urodzenia ofiary  
Data urodzenia sprawcy  
Zawiadomienie o przestępstwie  
Zależność od sprawcy  
Rodzaj czynności  
Środki zapobiegawcze  
Akt oskarżenia  
Inne przestępstwa sprawcy  
Opinia seksuologiczna  
Wyrok  
Uwagi  
Źródło: Opracowanie własne 
W przypadkach, gdy różnica wieku między sprawcą a ofiarą była mniejsza niż 
10 lat, niezbędne było zebranie w większości tych samych informacji, jednak z 
uwzględnieniem specyfiki tych spraw. Opracowana została tabela V. 
Tabela V. Tabela do zbierania danych w przypadku spraw, gdzie różnica wieku między 
sprawcą a ofiarą była niewielka 
Sąd  
Sygnatura  
Data urodzenia ofiary  
Data urodzenia sprawcy  
Zawiadomienie o przestępstwie  
Rodzaj czynności  
Występowanie ciąży  
Świadomość karalności  
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Środki zapobiegawcze  
Akt oskarżenia  
Inne przestępstwa sprawcy  
Wyrok  
Uwagi  
Źródło: Opracowanie własne 
W tabelach pogrubione zostały informacje, charakterystyczne tylko dla danej 
grupy, których znaczenie podkreślone zostało już na etapie konstruowania hipotez. 
Założeniem było, iż w przypadku pierwszej grupy (różnica wieku większa niż 10 lat) 
sądy pomocniczo posługiwać się będą opinią biegłych seksuologów, natomiast przy 
rozpatrywaniu spraw z drugiej grupy (różnica wieku mniejsza niż 10 lat) ogromne 
znaczenie będzie miało pojawienie się ciąży u małoletniej poniżej 15 roku życia i, z 
kryminologicznego punktu widzenia, świadomość karalności popełnianego czynu. 
Ostatnie zagadnienie można rozpatrywać w kontekście art. 30 kk, który głosi, że „nie 
popełnia przestępstwa, kto dopuszcza się czynu zabronionego w usprawiedliwionej 
nieświadomości jego bezprawności (…)”. Pytanie, jakie pojawiało się w tym zakresie, 
dotyczyło możliwości powołania się na ten przepis, w przypadku, gdy młodzi ludzie 
faktycznie nie zdawali sobie sprawy z istnienia prawno-karnego zakazu obcowania 
płciowego i wykonywania innych czynności seksualnych z osobą poniżej 15 roku życia. 
Na rzecz usprawiedliwionej nieświadomości przemawiałyby takie fakty, jak brak 
rzetelnej edukacji seksualnej, traktowanie seksualności człowieka jako tabu w dużej 
liczbie polskich rodzin, a jednocześnie prezentowanie nieprawdziwej lub 
zniekształconej wizji relacji międzyludzkich w tym zakresie we współczesnej kulturze 
(zagadnienia zostały szczegółowo opracowane w rozdziale I).  
Stworzenie odrębnych tabel dla obu grup ułatwiło zbieranie danych i pozwoliło 
na właściwe ich uporządkowanie. Miejsce na dodatkowe uwagi pozwoliło na 
zarysowanie ogólnego stanu relacji między ofiarą, sprawcą, ich rodzinami i organami 
ścigania, co również stanowi wartość dodaną badań, dostarczając, obok ogólnych 
danych statystycznych, także analizę konkretnych kazusów.  
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Próba badawcza i realizacja badania 
Badanie zostało przeprowadzone w maju i czerwcu 2012 roku na terenie dwóch 
okręgów sądowych, dla Warszawy i Warszawy Pragi. Zgodę na przeglądanie akt 
wydało 12 sądów rejonowych, dla Śródmieścia, miasta stołecznego Warszawy, 
Warszawy Woli, Warszawy Żoliborza, Warszawy Mokotowa, Warszawy Pragi 
Południe, Warszawy Pragi Północ, Piaseczna, Pruszkowa, Grodziska Mazowieckiego, 
Wołomina i Legionowa1023. Prezes sądu rejonowego w Otwocku odmówił udzielenie 
dostępu do akt, nie podając żadnego uzasadnienia. W sumie udostępniono 62 akta 
spraw karnych zakończonych na podstawie art. 200 § 1 kk, z których najkrótsze miały 
po kilkadziesiąt stron, najdłuższe po kilkanaście tomów.  
Na wstępie dostarczono do każdego sądu rejonowego pisemną prośbę o 
udostępnienie akt (załącznik 2.), do której załączony był dokument potwierdzający 
tożsamość i fakt przygotowywania pracy doktorskiej na Wydziale Prawa i 
Administracji Uniwersytetu Warszawskiego poświadczony przez Instytut Prawa 
Karnego i promotorkę pracy. W większości przypadków zgoda wydawana była już 
następnego dnia, w kilku sądach trwało to dłużej, ze względu na fakt sprawdzania 
tożsamości autorki lub prośby kierowane przez Prezesów sądów do odpowiednich 
wydziałów w celu potwierdzenia posiadania akt spraw zakończonych na podstawie art. 
200 § 1 kk w latach 2010-2011.  
Na podstawie wydanej zgody w konkretnych wydziałach odnajdowano i 
przygotowywano akta. Niekiedy odbywało się to przy pomocy funkcjonujących na 
terenach sądów rejonowych czytelni, jednak w większości przypadków sprawy 
udostępniane były w pokojach wydziałów karnych lub karnych wykonawczych. 
Problematyczne były ograniczenia czasowe lub miejscowe, przykładowo wynikające z 
wydania zgody na przeglądanie akt jedynie w konkretnie wyznaczonym dniu 
(Warszawa Praga Północ) lub korzystając z biurka chwilowo nieobecnego pracownika 
(Warszawa Mokotów). Co do zasady jednak, na wizytę w jednym sądzie w celu 
załatwienia kwestii formalnych i przejrzenie akt należało poświęcić od 3 do 7 dni.  
                                                   
1023
 W tym miejscu chciałabym wyrazić ogromną wdzięczność i podziękować nie tylko Prezesom i 
Prezeskom wymienionych sądów rejonowych za wyrażenie zgody na zapoznanie się z aktami, ale także 
pracownikom, z którymi miałam przyjemność współpracować przy poszukiwaniu wszystkich spraw.  
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Przygotowane tabele znacznie ułatwiły i przyspieszyły proces zbierania i 
analizowania danych, choć niekiedy niemożliwe okazało się uzyskanie wszystkich 
pożądanych informacji.  W niektórych przypadkach akta były niekompletne, w innych 
pojawiające się dane, przykładowo dotyczące wieku ofiary były bardzo ogólnikowe lub 
nie były obecne na żadnym protokole. Przykładowo, organ ścigania stwierdzał, iż w 
roku 2003 ofiara miała około 12 lat, lub w protokole przesłuchania pozostawiano puste 
miejsce, albo notatkę, że małoletni nie wie ile ma lat. Na dalszych etapach nie 
kwestionowano takich zapisów, gdyż przyjmowano, że w chwili czynu małoletni był 
poniżej 15 roku życia, co wystarczało do prowadzenia postępowania karnego. Co 
ciekawe, taka sytuacja częściej pojawiała się w przypadku spraw zaliczonych do grupy 
pierwszej, w której różnica wieku między sprawcą a ofiarą była znacząca. W obu 
grupach brakowało niekiedy danych, kto po raz pierwszy złożył zawiadomienie o 
popełnieniu przestępstwa i kiedy to się stało, mimo, iż organy ścigania powoływały się 
w dalszych pismach na istnienie takiego dokumentu.  
W przypadku drugiej grupy, w której co do zasady sprawca i ofiara byli w 
zbliżonym wieku, najczęściej podawany był nie tylko wiek osoby pokrzywdzonej, ale 
wręcz dokładna data urodzenia. Wynikało to z faktu, że w części przypadków 
znajdowała się ona na granicy ukończenia 15 lat, co miało wpływ na wszczęcie bądź 
odmowę wszczęcia postępowania przygotowawczego. Trudności jednak pojawiały się 
w przypadku ustalania świadomości karalności czynu, gdyż najczęściej ani organy 
Policji ani prokuratury nie zadawały sprawcy takiego pytania zakładając 
prawdopodobnie nadrzędną wartość stwierdzeniu, iż „ignorantia iuris nocet”.  
Zebrane dane zostały umieszczone w tabelach zbiorczych (załącznik 3. i 4.), 
które ostatecznie posłużyły jako narzędzie pomocnicze przy weryfikacji opracowanych 
hipotez badawczych.  
Analiza danych 
W ramach planowanego badania zarysowane zostały konkretne problemy 
badawcze na podstawie których opracowano szereg hipotez. Całościowe zestawienie 




Tabela VI. Problemy i hipotezy badawcze – zestawienie całościowe 
Problem badawczy Hipoteza badawcza Grupa 
Jakie czynniki mogą wpływać na 
wszczynanie postępowania 
karnego w ramach art. 200 § 1 kk 
i czy możliwe jest wskazanie 
pewnej korelacji między wiekiem 
sprawcy i ofiary a 
kryminalizowaną formą 
zachowania, która uzasadnia 
prowadzenie procesu sądowego. 
H-A – w zakresie prowadzonych spraw karnych z art. 
200 § 1 kk można wyróżnić dwie odrębne grupy na 
podstawie relacji wieku między ofiarą a sprawcą. W 
pierwszej grupie zaobserwować można znaczną różnicę 
wieku między sprawcą a ofiarą, natomiast w drugiej ta 
różnica będzie maksymalnie 10-letnia. 
H-B – w grupie, gdzie różnica wieku między sprawcą a 
ofiarą była duża rzadziej pojawiać się będą relacje 
dobrowolne, natomiast w drugiej grupie stanowić one 
będą przeważającą ilość. 
H-C – w grupie, w której różnica wieku między sprawcą 
a ofiarą była maksymalnie 10-letnia częściej dochodzić 
będzie do pełnego współżycia płciowego, natomiast w 
drugiej grupie przeważającą ilość będą stanowiły 
wszelkie inne formy aktywności seksualnej, wyłączając 
stosunek.  
I i II 
Określenie bliskości relacji 
między sprawcą a ofiarą, a także 
charakteru łączącego ich 
stosunku. 
H1a – sprawcą częściej będzie osoba bliska, członek 
rodziny, rodzic, partner rodzica niż osoba obca. 
H1b – w tej grupie porównywalna jest ilość spraw 




psychicznego sprawcy nie tylko 
ze specjalistami z dziedziny 
psychologii i psychiatrii, ale 
również poszukiwanie opinii 
biegłego seksuologa 
H1c – sąd w przypadku takich spraw zawsze konsultuje 
się z biegłym seksuologiem w celu ustalenia zaburzenia 
preferencji seksualnych w postaci pedofilii. 
H1d – w większości spraw zakończonych wyrokiem 
skazującym sprawca nie przejawia zaburzeń preferencji 
seksualnych w postaci pedofilii.  
I 
Określenie stosunku organów 
ścigania i sądów do sprawców 
przestępstwa, co przejawia się w 
surowości stosowanych środków 
zapobiegawczych, w wysokości 
wyroków czy nakładanych 
dodatkowych obowiązkach na 
sprawcę. 
H1e – na etapie postępowania przygotowawczego często 
stosowane są środki zapobiegawcze, szczególnie w 
postaci tymczasowego aresztowania. 
H1f – sądy w przeważającej większości wydają wyroki z 
bezwzględną karą pozbawienia wolności. 
H1g – w przypadku wyroków skazujących sądy często 
nakładają na sprawców dodatkowe obowiązki, w postaci 
zakazu zbliżania się, zakazu wykonywania konkretnych 




tła zaistnienia kryminalizowanej 
sytuacji, określenie podstaw jej 
ujawnienia, jak również ustalenie 
granic świadomości młodych 
ludzi w zakresie zachowań 
niedozwolonych na gruncie art. 
200 kk. 
H2a – w większości przypadków sytuacja rodzinna 
ofiary jest zła, wymagająca pomocy z zewnątrz (ośrodki 
pomocy społecznej, kuratorzy, itp.). 
H2b – częstą przyczyną ujawnienia sprawy była ciąża 
małoletniej poniżej 15 roku życia. 
H2c – przeważająca ilość spraw dotyczyć będzie 
heteroseksualnych relacji płciowych. 
H2d – zgłoszenia dokonywać będą częściej instytucje 
zewnętrzne niż opiekunowie prawni lub faktycznie 
dziecka. 




karalności popełnianego czynu. 
Określenie stosunku organów 
ścigania i sądów do sprawców, 
który wyraża się w częstotliwości 
stosowania środków 
zapobiegawczych, w wysokości 
orzekanych wyroków i 
nakładanych na skazanych 
dodatkowych obowiązkach. 
H2f – organy ścigania rzadko stosować będą środki 
zapobiegawcze, a jeśli do takich sytuacji dochodzi to 
preferowane są środki nieizolacyjne. 
H2g – najczęściej wyroki skazujące ulegać będą 
warunkowemu zawieszeniu na okres próby. 
H2h – sądy rzadko nakładać będą na sprawców 
dodatkowe obowiązki w postaci zakazu kontaktów, 
zakazu wykonywania określonej działalności czy 
przebywania w określonych miejscach.  
II 
Źródło: opracowanie własne 
Analizie poddane zostały 62 sprawy. Po wstępnej selekcji wszystkich zebranych 
danych pojawiła się możliwość skonstruowania dwóch odrębnych grup i ustalenia 
kryterium podziału między nimi, uwzględniającego pewne pojawiające się wyjątki. 
Grupa pierwsza, zawierająca sprawy, w których sprawca był znacznie starszy od ofiary 
zawierała 37 przypadków, a różnica wieku wynosiła co najmniej 10 lat. Należy 
zaznaczyć, iż w praktyce wahała się ona pomiędzy 12 a 64 lata.  Do grupy drugiej, w 
której przyjęto, że maksymalna różnica wieku może wynosić nie więcej niż 10 lat, 
zakwalifikowano na podstawie tego kryterium 23 sprawy. Do drugiej grupy dodane 
jednak zostały dwa przypadki, w których ta różnica została przekroczona o 2 i 4 lata. 
Kryterium decydującym o takim włączeniu była dobrowolność relacji seksualnych 
między zaangażowanymi osobami (w obu przypadkach), a także w pierwszym 
przypadku wykrycie sprawy ze względu na ciążę osoby małoletniej, natomiast w 
drugim decydująca była tożsamość ofiary, która pojawiła się również w innej sprawie 
zaliczonej do grupy drugiej. Ostatecznie podział przedstawiony został na rysunku 1. 
  
 Rysunek 1. Wstępny podział spraw na dwie grupy na podstawie kryterium róż
wieku między ofiarą a sprawcą
Źródło: opracowanie własne
Na podstawie analizy wstę ż ć ż
w których sprawcy byli mniej niż
między nimi można zali
wszystkich trafiających 
zależności między obiema grupami moż ż ć
generalnego założenia, które zostają
Analiza relacji między 
Zebrane dane pozwoliły na zweryfikowanie pierwszego z postawionych 
problemów badawczych, który dotyczył czynników wpływają
postępowania karnego w ramach art. 200 § 1 kk i moż ś
między wiekiem sprawcy i ofiary a krymin
uzasadniałaby prowadzenie procesu są ż ę
dokonanie podziału spraw na dwie odrę ż
wieku między sprawcą ą
ostatecznie potwierdziło, iż
zupełności wystarczające. Stanowiło to potwierdzenie pierwszej z hipotez H




pnej mo na od razu sformułowa  wniosek, i
 10 lat starsi od osób pokrzywdzonych, a relacje 
czyć do odbywających się za aprobatą obu stron
do badanych sądów spraw. Na gruncie szczegółowej analizy 
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cych na wszczynanie 
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alizowaną formą zachowania, która 
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bne grupy na podstawie kryterium ró
 a ofiar , przy czym badanie konkretnych pr
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12 a 64 lata, w drugiej wahała się pomiędzy 10 a 3, bez uwzględniania przypadków 
dodanych na podstawie innych kryteriów, gdzie wynosiła 12 i 14 lat.  
Druga hipoteza H-B odnosiła się do dobrowolności relacji seksualnych i 
stwierdzała, że w grupie pierwszej, gdzie różnica wieku wynosiła minimum 10 lat, co 
do zasady ofiara będzie przymuszana do kontaktu fizycznego ze sprawcą, natomiast w 
grupie drugiej znajdą się głównie sprawy mające charakter dobrowolnych. Na 
podstawie zebranych danych należy potwierdzić prawdziwość tak sformułowanej tezy. 
W przypadku grupy pierwszej jedynie w trzech przypadkach stwierdzić można, że 
osoba pokrzywdzona dążyła do kontaktu seksualnego z oskarżonym. Pierwszy 
przypadek dotyczył dziewczynki, która nawiązała znajomość przez Internet z dorosłym 
mężczyzną (I.22) podającym się za jej rówieśnika. W efekcie zauroczenia uciekła z 
domu i przez kilka dni przebywała w jego mieszkaniu. Oboje twierdzili, że stosunki 
seksualne były dobrowolne. Różnica wieku między nimi wynosiła 39 lat. W drugiej 
sprawie również małoletnia dziewczynka zakochuje się w pracowniku stadniny koni, z 
którym nawiązuje relacje o charakterze seksualnym, jednak bez doprowadzenia do jej 
uczestnictwa w pełnym stosunku płciowym (I.28). W tym wypadku sprawa została 
zgłoszona na Policję przez rodziców małoletniej, którzy odkryli na jej telefonie 
wiadomości, które zakochani wysyłali do siebie. Różnica wieku między sprawcą a 
ofiarą wynosiła 19 lat. Ostatnia sprawa dotyczyła trzech braci, którzy za pieniądze 
współżyli z czterema różnymi mężczyznami (I.24). Wydawać się może, iż pojawienie 
się gratyfikacji finansowej eliminuje dobrowolność, jednak dokładna analiza 
składanych zeznań i wyjaśnień przedstawiała obraz wyjątkowej demoralizacji młodych 
chłopców, częściowo niezależnej od warunków rodzinnych, brak szacunku dla 
własnego ciała i brak oporów przez wykorzystaniem go w celu zarabiania pieniędzy. 
Problematyczne jest jednak zdiagnozowanie sytuacji najmłodszego z braci, który w 
dużej mierze mógł znajdować się pod presją zachowań preferowanych przez starsze 
rodzeństwo. Niestety potwierdzenie tej tezy wyłącznie na podstawie akt sądowych nie 
było możliwe.  
W każdej z tych spraw dokumenty wskazywały na to, iż osoba małoletnia dążyła 
do kontaktu seksualnego ze starszym partnerem, bądź aprobowała taką sytuację. 
Podkreślenia wymaga jednak fakt, iż zdaniem autorki w żadnym z tych przypadków 
faktyczna dobrowolność nie była obecna. Brak przymusu bezpośredniego, fizycznego 
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nie minimalizuje przewagi osoby starszej, która będąc bardziej doświadczonym 
partnerem będzie potrafiła wypracować sobie podległość, często związaną z 
przekonaniem ofiary o własnej aprobacie dla takich zachowań. Dodatkowo, 
wspomniana w trzecim przykładzie demoralizacja małoletnich nie powinna stanowić 
przesłanki minimalizującej pokrzywdzenia, czy zawinienie sprawcy1024.  
W konsekwencji, na 37 spraw, jedynie w 3 przypadkach możliwe jest 
postawienie tezy o aprobowaniu przez małoletniego takiej relacji seksualnej. Warto 
zaznaczyć, iż faktycznie nie będzie to jednak dobrowolność, gdyż brak sprzeciwu 
dziecka wynikała prawdopodobnie z zaistniałych okoliczności (obietnic korzyści 
osobistych czy materialnych, zapewnień o uczuciu), a nie ze stałej tendencji u 
konkretnych małoletnich do poszukiwania starszych partnerów. Dużą niedogodnością 
jest w tym wypadku niemożność obserwowania zachowania pokrzywdzonych w trakcie 
składania zeznań i wyciąganie wniosków tylko na podstawie protokołów przesłuchań i 
rozpraw sądowych.  
W drugiej grupie, w której różnica wieku była mniejsza niż 10 lat, w większości 
przypadków między sprawcą a osobą pokrzywdzoną istniała pozaseksualna relacja 
oparta na więzi uczuciowej bądź emocjonalnej, co również potwierdza hipotezę o 
dobrowolności, obopólnej aprobacie pojawiających się między nimi stosunków. 
Wyjątkiem jest sprawa dotycząca dwójki młodych osób, między którymi w trakcie 
wyjazdu kolonijnego prawdopodobnie pojawiło się zauroczenie (II.1). Po powrocie do 
domu chłopiec zaczyna szantażować koleżankę, grożąc jej umieszczeniem w sieci 
kompromitujących materiałów jeśli nie podda się lub nie wykona pewnych czynności 
seksualnych bądź nie przekaże mu drobnych kwot pieniędzy. Zgłoszenia na Policję 
dokonuje matka dziewczynki, jednak ostatecznie sąd decyduje się na umorzenie sprawy 
na podstawie niskiej społecznej szkodliwości czynu. Mimo, że w kontekście 
współczesnych zagrożeń, a także rozwoju technik teleinformacyjnych i szerokiej ich 
dostępności również dla bardzo młodych ludzi, a w związku z tym szybkiemu 
rozwojowi nowych form przestępstw popełnianych właśnie tą drogą, nie można zgodzić 
                                                   
1024
 Więcej na temat dziecięcej prostytucji: M. Płatek, Odpowiedzialność karna klienta wykorzystującego 
dziecko do prostytucji. Artykuł 203 k.k. w świetle wymogów Konwencji o ochronie dzieci przed 
seksualnym wykorzystaniem i niegodziwym traktowaniem, w: Państwo prawa i prawo karne, t. 2 Księga 
Jubileuszowa Profesora Andrzeja Zolla, red. J. Błachut i inni, Lex, Wolters Kluwer & Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie, Warszawa 2012 str. 1259-1277  
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się z rozstrzygnięciem przyjętym przez sąd, możliwe jest w danej sprawie odnalezienie 
pewnych czynników łagodzących odpowiedzialność sprawcy. Jednym z nich jest fakt, 
iż w chwili zgłaszania osoba pokrzywdzona znajdowała się na granicy osiągnięcia 15 
roku życia, natomiast sprawca ledwo zdążył ukończyć 17 lat. Rocznikowo więc, różnica 
wieku między nimi wynosiła 2 lata, a prowadzenie sprawy na podstawie art. 200 § 1 kk 
było możliwe jedynie w związku z dokładnym wyznaczeniem daty urodzin obu stron. 
Biorąc bowiem pod uwagę, że dziewczynka urodziła się w marcu 1994 roku, a chłopiec 
w styczniu 1992 roku, zaistnienie kryminalizowanej sytuacji musiało mieć miejsce w 
lutym, kiedy to formalnie różnica wieku wynosiła 3 lata, sprawca miał już lat 17, a 
ofiara jeszcze 14. Sąd wydawał się wziąć pod uwagę nie tylko skruchę sprawcy, ale 
przede wszystkim jego niską świadomość szkodliwości czynu. Ostatecznie bowiem nie 
tylko nie umieścił żadnych treści w Internecie, ale również przyznał się, że nie posiadał 
nigdy żadnych nagrań, a stosowany szantaż traktował jako element flirtu czy zabawy. 
Uzyskiwanie od dziewczynki drobnych kwot pieniędzy również w jego mniemaniu nie 
było kradzieżą czy wymuszeniem, ponieważ odbywało się to na zasadzie prośby o 
sfinansowanie zakupu żywności typu „fast food” gdy znajdowali się poza domem, na co 
ona zawsze się godziła. Sąd nie podjął się zdiagnozowania głębszego problemu jaki 
został zobrazowany tą sytuacją, której podłoże jest kulturowe i wynika z pewnych 
głęboko zakorzenionych stereotypowych wzorców i tradycji. Nietrudno bowiem 
przypisać te zachowania do ram współczesnego flirtu, w których tradycyjna rola 
kobiety polega na opieraniu się, a mężczyzny na dominacji i wywieraniu presji w celu 
osiągnięcia wyznaczonego celu. Jednocześnie, kwestia umieszczania prywatnych zdjęć 
czy nagrań w sieci stała się tak popularna, że można odnieść wrażenie, iż młodzież 
zatraciła zdolność rozpoznawania treści, których intymny charakter zobowiązuje do 
utrzymania ich jedynie w relacjach z daną osobą.  
Drugą sprawą na pograniczu dobrowolności było zgłoszone przez matkę jednej z 
dziewczynek podejrzenie angażowania jej córki w działalność sekty opartej na kulcie 
wilka (II.22) przez parę nastolatków uczęszczających do tej samej szkoły. Ostatecznie 
poszkodowanych było kilka dziewcząt, natomiast sprawcy, chłopak w wieku 19-stu i 
dziewczyna w wieku 18-stu lat, zgodzili się na postępowanie mediacyjne, w wyniku 
którego nie tylko orzeczono wobec nich karę pozbawienia wolności w zawieszeniu, ale 
również zobowiązali się do zapłaty wysokiego zadośćuczynienie dla każdej z 
 pokrzywdzonych stron. Była to jedyna sprawa, w której strony zdecydowały się
rozwiązanie. 
Praktyki seksualne, w które angaż ę
przedstawiane jako część ą
założycieli. Można wię ąć ż ś
indoktrynacji, której poddane zostały małoletnie, co ograniczało moż ść
swobodnego podejmowania decyzji, niż ę ę
czynnościom.  
Ostatecznie, należ ć ż
Rysunek 2. Analiza aprobaty osób małoletnich dla wykonywania czynnoś
seksualnych 
Źródło: opracowanie własne
Na podstawie powyż ż ą ąć ż
toczyło się w przypadku 
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ewentualnie możliwością traktowania jej zaistnienia jako elementu łagodzącego 
odpowiedzialność sprawcy. W sytuacji, gdy różnica wieku między sprawcą a ofiarą nie 
przekraczała 10 lat, można by jednak zastanowić się nad możliwością, na gruncie 
znacznej części analizowanych spraw, umorzenia postępowania już na etapie 
postępowania przygotowawczego. Ten temat zostanie szerzej omówiony w dalszej 
części pracy.  
W ramach omawianego problemu badawczego skonstruowana została trzecia 
hipoteza, H-C, dotycząca charakteru relacji seksualnej łączącej sprawcę i ofiarę. W 
założeniu, w przypadku spraw z grupy pierwszej, gdzie różnica wieku była duża, 
znacznie rzadziej dochodzić będzie do pełnego stosunku płciowego, natomiast w grupie 
drugiej będą one przeważać. Podstawy tej hipotezy wynikały z kilku innych założeń. 
Przede wszystkim, łączyć ją można z hipotezą H2b, w której wyrażony został pogląd, iż 
częstą przyczyną ujawnienia przestępstwa w grupie drugiej będzie ciąża osoby 
małoletniej poniżej 15 roku życia, która zazwyczaj jest wynikiem pełnego stosunku 
dopochwowego. Dodatkowo, hipoteza H1a głosi, że sprawcą przestępstwa w grupie 
pierwszej zazwyczaj jest osoba bliska, z rodziny, ojciec, wujek, konkubent czy opiekun 
tymczasowy dziecka, gdzie w części przypadków obcowanie płciowe ulegać będzie 
wyłączeniu na rzecz kryminalizacji w art. 201 kk, pozostałe sprawy zaś mogą być 
wynikiem zachwiania czy nieprawidłowości relacji, a nie faktycznej realizacji potrzeb 
seksualnych osób dorosłych. Potwierdzeniem tego założenia jest hipoteza H1d 
stanowiąca o nieznacznej liczbie zdiagnozowanych przypadków zaburzeń preferencji 
seksualnych w postaci pedofilii.   
Analiza danych w pełni potwierdziła postawioną wcześniej hipotezę. W grupie 
pierwszej aż 29 spraw dotyczyło szeroko pojętego molestowania, natomiast jedynie w 8 
przypadkach stwierdzono zaistnienie pełnego stosunku płciowego. W drugiej grupie 
natomiast, gdzie różnica wieku nie przekraczała 10 lat, w 22 przypadkach sprawca i 
ofiara przyznali się do współżycia, a jedynie w 3 doszło do wykonania innej czynności 
seksualnej1025. Obrazuje to wykres na rysunku 3. 
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 Patrz: M. Bielski, Wykładnia znamion „obcowanie płciowe: i „inna czynność seksualna” w doktrynie 
i orzecznictwie sądowym, „Czasopisma Prawa Karnego i Nauk Penalnych” 2008, z. 1, str. 211-229; 
 Rysunek 3. Charakter relacji seksual
Źródło: opracowanie własne 
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prowadzi do zbliżenia fizycznego, naznaczonego przez prawo jako przestępcze i 
powodującego wszczęcie postępowania karnego.  
Wyłączając jednak element karalności należy zauważyć, że zgodnie z badaniami 
prowadzonym przez Zbigniewa Izdebskiego1026 inicjowanie kontaktów seksualnych w 
młodym wieku1027 nie jest obecnie sytuacją wyjątkową, jednostkową, ale dotyczy sporej 
grupy młodych ludzi. Z tej perspektywy fakt, iż przepis, którego przedmiotem ochrony 
jest prawidłowy rozwój fizyczny, psychiczny i moralny osób małoletnich1028, w 
niektórych przypadkach prowadzi do ich skazania za zachowania, które stanowić mogą 
dla nich naturalne element rozwoju, powinien budzić poważne wątpliwości. 
Dodatkowo, wysoki odsetek spraw skierowanych przeciwko młodym sprawcom 
powinien niepokoić również w kontekście postulowanej w przypadku art. 200 kk 
ochronie dzieci przed niewłaściwymi działaniami ze strony osób dorosłych.  
W dalszej części pracy przedstawione zostaną wnioski z przeprowadzonej 
analizy poszczególnych grup, ze szczególnym uwzględnieniem znaczenia grupy 
drugiej, jako zbioru spraw mogących zostać zakwalifikowanych w kategorii problemów 
społecznych, wynikających z braku edukacji seksualnej, niedostępności specjalistycznej 
opieki medycznej czy rozluźniania się kulturowych reguł odnośnie ludzkiej 
seksualności. 
Analiza danych z grupy pierwszej, w której różnica wieku między ofiarą a 
sprawcą przekraczała 10 lat 
Na podstawie kryterium różnicy wieku między ofiarą i sprawcą do grupy 
pierwszej zaliczonych zostało 37 spraw: jedna z miasta stołecznego Warszawy, trzy z 
Warszawy Śródmieście, pięć z Warszawy Woli, trzy z Warszawy Żoliborza, cztery z 
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 Warszawy Mokotowa, dwie z Warszawy Pragi Południe, osiem z Warszawy Pragi 
Północ, cztery z Grodziska Mazowieckiego, dwie z Pruszkowa, dwie z Legionowa i trzy 
z Wołomina. W sądzie rejonowym
obie dotyczyły tej samej osoby pokrzywdzonej. Mimo wię
powinna znaleźć się w grupie pierwszej ze wzglę
partnerami seksualnymi ostatecznie wyłą
podstawie kryterium dobrowolnoś
W przypadku spraw umieszczonych w tej grupie moż ż ć
trudności związane z ustalaniem dokładnych dat urodzenia ofiar, co było konsekwencją
kilku czynników. Przede wsz
młode, że w protokołach pojawiały się
własnego wieku, chodzą ą
kilkanaście lat. Drugim problemem był fak
wystąpieniu, ale dopiero po pewnym czasie, co sprawiało, 
osoby przesłuchiwanej w protokole nie oddawało
dokonania czynu, który podawany był czę
wyselekcjonowanych informacji udało się ć ż
ofiar przedstawiał się tak, jak widać
Rysunek 4. Wiek ofiary w chwili dokonania przestę ę
Źródło: opracowanie własne
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Oznacza to, że w przypadku trzech spraw dziecko miało mniej niż 5 lat, w 
kolejnych dwunastu mniej niż 10, natomiast w 22 znajdowało się w przedziale między 
10 a 14 lat. Interesujące jest jednak to, iż w ostatniej grupie jedynie w 10 sprawach 
można przypuszczać, że ofiara znajdowała się na granicy 15 roku życia lub ukończyła 
14 lat. W pozostałych dwunastu sprawach były to dzieci w wieku między 10 a 13 lat, 
natomiast sprawcy byli zazwyczaj znacznie starsi. Należy zaznaczyć, iż w niektórych 
przypadkach ustalanie dokładnego wieku ofiary opierało się jedynie na analizie 
protokołów zeznań zarówno pokrzywdzonych jak i świadków, gdyż w żadnym 
momencie nie pojawiały się konkretne daty urodzin ani dokładne daty dokonania czynu. 
Powyższa analiza może więc być naznaczona błędem, w postaci niewłaściwego 
zaszeregowania przypadków granicznych. Nie wpływa to jednak ostatecznie na 
możliwość wyciągnięcia prawdziwych wniosków odnośnie tego zagadnienia.  
Należy zaznaczyć, że w tej grupie sprawcami byli wyłącznie mężczyźni. W 37 
sprawach sądzonych było 41 sprawców, przy czym w 35 przypadkach działali oni 
indywidualnie, natomiast w dwóch sytuacjach oskarżonych i skazanych zostały dwie i 
cztery osoby (odpowiednio I.30, I.24). Ogólna liczba pokrzywdzonych wyniosła 43 
osoby. W dwóch sprawach, w tej samej gdzie pojawiała się również większa liczba 
sprawców (I.24) i innej dotyczące relacji rodzinnej (I.17), poszkodowane zostały 3 
osoby, w dodatkowych dwóch ustalono pokrzywdzenie dwóch osób małoletnich (I.7, 
I.29).  
W ramach pierwszego sformułowanego dla tej grupy problemu badawczego 
analizie poddane zostały bliskość relacji łącząca sprawcę i ofiarę, a także charakter 
łączącego ich stosunku. Hipoteza H1a stanowiła, że sprawcą częściej będzie osoba 
bliska, członek rodziny, rodzic, partner rodzica niż osoba obca. Ostatecznie podział 
sprawców na podstawie tego kryterium przedstawiony został na rysunku 5. 
  
 Rysunek 5. Bliskość relacji mię ą ą
Źródło: opracowanie własne
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W drugim przypadku (I.32), sprawa dotyczyła brata matki ofiary, który 
podejrzewany był również o wcześniejsze działania o charakterze seksualnym 
ukierunkowane na małe dziewczynki. W tej konkretnej sprawie powodem wszczęcia 
była rozmowa dziewczynki z psycholożką z ośrodka szkolno-wychowawczego dla 
dzieci słabowidzących. Sytuacja miała zacząć się w chwili gdy miała ona 9-10 lat. W 
momencie zeznań ukończyła już 17 rok życia, bała się wracać do domu, miała duże 
wyrzuty sumienia związane z ujawnieniem sprawy, była bardzo przygnębiona, 
psycholożka podejrzewała, że może sobie zrobić krzywdę. Problemy potęgowane były 
niechęcią dużej części rodziny do uznania winy mężczyzny i dość intensywnej obronie 
jego niewinności, bezpośrednio uderzającej w dziewczynę. Sąd, zdając sobie sprawę z 
powyższych utrudnień, mimo uczestnictwa rodziców w procesie, zdecydował się na 
ustanowienie kuratora odpowiedzialnego za reprezentację praw ofiary. Można jednak 
podejrzewać, że nawet takie działanie nie oszczędziło jej wielu przykrości. 
Trzecie sprawa (I.33) rozegrała się głównie pomiędzy matką ofiary, usilnie 
dążącą do skazania swojego brata za molestowanie małoletniej, a matką sprawcy, która 
za wszelką cenę stara się przenieść odpowiedzialność z syna na wnuczkę. Ciekawym 
aspektem jest to, iż mężczyzna od początku przyznaje się do popełnienia przestępstwa, 
badanie seksuologiczne wskazuje na istnienie pedofilii heteroseksualnej o charakterze 
utrwalonym, a dodatkowo ujawnieniu ulegają dokumenty wskazujące, że w okresie 
wcześniejszym, kiedy przebywał ze swoją żoną i dwoma córkami w Stanach 
Zjednoczonych sąd skazał go za molestowanie swoich własnych dzieci i zakazał 
powrotu do tego kraju. W konsekwencji doszło do rozwodu i mężczyzna musiał wrócić 
do Polski, gdzie zamieszkał z matką. Nawet jednak te okoliczności nie powstrzymały 
jego matki przed oskarżaniem córki i wnuczki o kłamstwo i pomówienia. Fakt 
zamieszkiwania wszystkich zaangażowanych stron na jednej posesji dodatkowo 
utrudniał i tak ciężką sytuację dziewczynki.  
Należy zaznaczyć, iż tego typu sytuacje nie należą do rzadkości, a w prawie 
każdym analizowanym przypadku pojawiły się osoby, które albo zaprzeczały 
prezentowanym faktom, albo starały się przenieść całą odpowiedzialność na osobę 
małoletnią, którą posądzały o kłamstwo, przeinaczanie, czy nawet prowokowanie, co 
miało przejawiać się w chęci przytulania się czy chodzeniem po domu w piżamie. W 
takich sprawach zaobserwować można szczególny przykład traktowania dziecka 
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molestowanego, nie jako niewinnej ofiary, lecz jako osoby świadomie przekraczającej 
społecznie ustalone i utrwalone granice. Okazuje się bowiem, iż sugestia 
wcześniejszych kontaktów o charakterze seksualnym z osobą starszą ma moc 
przekształcania wizerunku klasycznego dziecka, na obraz osoby zepsutej, posiadającej 
cechy osób dorosłych i przede wszystkim charakteryzującej się podobnym do nich 
poziomem rozpoznania znaczenia czynu. Występowanie tego zjawiska tłumaczyłoby w 
pewnym zakresie również współczesne traktowanie dziecka jako nieskalanego, 
seksualnie nieaktywnego, nie posiadającego żadnych naturalnych popędów w tym 
zakresie. Ich ujawnienie decyduje o pewnym symbolicznym zakończeniu okresu 
dzieciństwa. 
W ramach analizowanej hipotezy należy wyjaśnić jeszcze kwestię zaliczenia 
opiekunów tymczasowych do grupy osób, z którymi ofiary łączyła bliska relacja, 
porównywalna z rodzinną. Do takiego wniosku doprowadziło bowiem zapoznanie się z 
wieloma protokołami zeznań i wyjaśnień zawartymi w aktach, które wskazywały, że 
takie osoby często decydowały się najpierw na nawiązanie bliskiej relacji z rodziną 
ofiary, aby następnie pokładane w nich zaufanie wykorzystać do innych celów (I.25) 
lub pracowały w miejscu, które w opinii społeczeństwa powinno być bezpieczne, 
pozbawione seksualnych pokus (I.34). Ciekawe jest jednak, że w grupie tych sześciu 
spraw, w dwóch przypadkach sąd dochodzi do wniosku, że przestępstwa nie było, raz 
ze względu na brak potwierdzenia zeznań osoby pokrzywdzonej w jakichkolwiek 
innych ujawnionych dowodach (I.4), za drugim razem umarzając sprawę na podstawie 
zniesionej zdolności do rozpoznania znaczenia czynu ze względu na chorobę afektywną 
dwubiegunową. Można podejrzewać, iż nawet gdyby taka okoliczność nie nastąpiła, na 
podstawie załączonych do sprawy dowodów doszłoby do uniewinnienia podejrzanego 
(I.10). W obu przypadkach w relacjach między podejrzanymi i rodzinami potencjalnych 
ofiar istniała duża zażyłość. Charakterystyczny był również niski status ekonomiczny 
po stronie pokrzywdzonego i chęcią niesienia pomocy po stronie podejrzanego. 
Wykorzystanie tej sytuacji przez oskarżające osoby miało znamiona prawdopodobnie 
pragnienia odwrócenia odpowiedzialności za własne porażki i błędy i przypisanie jej 
życzliwej, aczkolwiek ciągle obcej osobie.  
Druga skonstruowana hipoteza badawcza odnosiła się do relacji seksualnej 
między sprawcą a ofiarą i głosiła, iż w tej grupie porównywalna będzie liczba spraw 
 dotyczących kontaktów hetero i homoseksualnych. Podstawą ż
wyobrażenie, że w przypadku spraw, gdzie sprawca i ofiara są
znacznie częściej będzie dochodziło do utrzymywania w tajemnicy relacji 
homoseksualnych, chociaż ę ą ż
względów praktycznych, przykładowo brak widocznych konsekwencji takich 
kontaktów w postaci ciąż ś ż ę ą
czynniki nie będą miały istotnego znaczenia, a sprawcy równie czę ę ą
wykorzystywania dziewczynek
potwierdzenia w praktyce, co ob
Rysunek 6. Charakter relacji mię ą ą
Źródło: opracowanie własne
Okazało się bowiem, iż ą ą ę ę
miały homoseksualny charakter, natomiast w
heteroseksualne. Co charakterystyczne jednak, w przypadku 
homoseksualnych prawie połowa
wszystkich tego typu spraw
jednak zaznaczyć, że w jednej takiej sprawie doszło do uniewinnienia (I.4), w drugiej 
do umorzenia postępowania i umieszczenia sprawcy w zamknię
psychiatrycznym (I.36), w dwóch kolejnych zapadały wyroki skazują
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homoseksualnych w czterech stwierdzono występowanie tego zaburzenia, w kolejnych 
czterech sąd w ogóle nie zlecał specjalistycznej diagnozy biegłym seksuologom, a w 
jednym przypadku nie została ona wykryta, a opinia wskazywała jedynie na poczucie 
niepełności roli męskiej po stronie sprawcy (I.3). Pozytywna opinia stwierdzająca 
zaburzenie w tych sprawach zawsze prowadziła do wyroków skazujących. Brak opinii 
seksuologicznej mógł wynikać jednak nie z nieświadomości sądu o jej znaczeniu, lecz z 
innych przyczyn, w efekcie których dochodziło do umorzenia sprawy (I.10, I.36) lub 
uniewinnienia sprawcy (I.4).  
Warto zaznaczyć, że na 9 relacji homoseksualnych jedynie w trzech 
wspomnianych wyżej sprawach sąd nie zdecydował się na wydanie wyroku 
skazującego, co oznacza, że dwie trzecie przypadków kończyło się karą pozbawienia 
wolności dla sprawcy, w formie bezwzględnej lub w zawieszeniu, z przewagą 
pierwszego rozwiązania (I.8, I.23, I.24, I.34).  
W kontekście powyższych rozważań należy nawiązać do drugiego problemu 
badawczego, jaki został skonstruowany w przypadku pierwszej grupy spraw. Dotyczył 
on mianowicie konsultowania stanu psychicznego sprawcy nie tylko ze specjalistami z 
dziedziny psychologii i psychiatrii, ale również z seksuologami, którzy ocenić mogli 
prawdopodobieństwo występowania zaburzeń preferencji seksualnych, w tym pedofilii. 
Pierwsza hipoteza głosiła, iż sąd zawsze w przypadkach znacznej różnicy wieku między 
sprawcą a ofiarą będzie zlecał przeprowadzenie wywiadu biegłemu z dziedziny 
seksuologii udostępniając mu również do analizy zebrany materiał dowodowy (H1c). 
Takie twierdzenie uzyskało wzmocnienie na podstawie analizy wieku ofiar, które często 
znajdowały się w fazie rozwoju poprzedzającej wykształcenie się drugorzędowych cech 
płciowych1029, co sugerować mogło chorobowe przyczyny zainteresowania danym 
obiektem ze strony sprawcy.  
Takie założenie nie uzyskało potwierdzenia w analizowanym materiale 
badawczym. Okazało się bowiem, że aż w 12 sprawach sąd nie zdecydował się na 
specjalistyczną konsultację seksuologiczną, mimo wydania w aż 8 przypadkach 
                                                   
1029
 B. Pawłowski (red.), Biologiczna atrakcyjność człowieka, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Warszawskiego, Warszawa, 2009, str. 18-19; J. Z. Young, Zarys wiedzy o człowieku, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa, 1978, str. 261-263; i in.  
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wyroków skazujących. Można to jednak uzasadniać przyznaniem się sprawcy do 
popełnienia przypisywanego mu czynu (I.28, I.31, I.35) lub istnieniem innych dowodów 
wystarczających do skazania (I.8, I.18, I.19, I.26). Ostatnia sprawa, I.13, dotyczyła 12-
letniej dziewczynki przebywającej w Domu Dziecka, która twierdziła, iż jest 
molestowana przez ojca posiadającego ograniczoną władzę rodzicielską. Mężczyzna nie 
przyznał się do zarzucanego mu czynu i odmawiał wyjaśnień. Mając poparcie 
większości rodziny, doprowadził do umieszczenia dziewczynki na oddziale 
psychiatrycznym, gdyż nie wytrzymała ona potępienia i nacisków ze strony 
najbliższych. Sąd na podstawie zebranych dowodów decyduje się na skazanie sprawcy 
na 6 lat bezwzględnej kary pozbawienia wolności. Biorąc jednak pod uwagę, że od 
chwili złożenia aktu oskarżenia do wydania prawomocnego wyroku minęło prawie 
dokładnie 8 lat, można podejrzewać, że stan psychiczny i emocjonalny pokrzywdzonej 
mógł jeszcze ulec pogorszeniu. Tak długi czas trwania procesu, spowodowany najpierw 
zwrotem akt ze względu na istnienie istotnych braków, potem uniewinnieniem w 
pierwszej instancji, przekazaniem do ponownego rozpoznania, wyrokiem skazującym, 
od którego złożona została apelacja ostatecznie utrzymująca go w mocy, mógł jednak 
zadecydować również o nieprzekazaniu sprawy do biegłego seksuologa, szczególnie 
jeśli początkowo w pierwszej instancji  sąd nie stwierdził winy ojca.  
Dogłębna analiza konkretnych przypadków doprowadzić może do wniosku, że 
sądy przywiązują dużą wagę do specjalistycznych opinii z dziedziny seksuologii, a nie 
decydują się na jej uzyskanie jedynie w sytuacjach, gdy sprawa wydaje się oczywista, 
istnieje dużo innych wiarygodnych dowodów, sprawca przyznaje się do winy, lub 
dochodzi do umorzenia lub wydania wyroku uniewinniającego.  
Z powyższymi rozważaniami ściśle związana jest również hipoteza H1d, 
głosząca, że w większości spraw zakończonych wyrokiem skazującym sprawca nie 
przejawia zaburzeń preferencji seksualnych w postaci pedofilii. Celem tak 
skonstruowanego twierdzenia było sfalsyfikowanie istniejącego mitu, iż art. 200 kk 
służy do ścigania przestępstwa pedofilii. Podstawą stała się analiza dołączanych do akt 
opinii seksuologicznych. Ilustruje to następujący schemat na rysunku 7. 
  
 Rysunek 7. Wyniki analizy opinii seksuologicznych w sprawach w grupie pierwszej
Źródło: opracowanie własne
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d zdecydował si  na przeprowadzenie specjalistycznych 
tylko w 8 opinia stwierdzała istnienie zaburzeń
e wiadczy  o istnieniu takiego 
c zatem mo liwo  dopełnienia diagnozy poprzez analiz
wodów. W 16 przypadkach nie stwierdzono tego 
 inne kwestie problemowe, takie jak 
 m sk  (I.2, I.12), poczucie niepełno ci roli m
). W każdym przypadku istnienia pedofilii 
 w tym jednym przypadku, gdzie istniało jedynie 
cych, w 4 doszło do uniewinnienia, 
. P
enia mo na przypuszcza , i  jest to jedna z tych spraw, które w 







Brak podstaw do 
stwierdzenia pedofilii
Stwierdzenie pedofilii











atrząc jednak na 
 tendencj  
308 
 
Rysunek 8. Liczba skazań w zależności od wyniku opinii seksuologicznej 
 
Źródło: opracowanie własne 
W sumie zapadło 28 wyroków skazujących, z czego w 9 opinia biegłego 
seksuologa dawała podstawy do stwierdzenia zaburzeń preferencji seksualnych w 
postaci pedofilii. W ponad 65% spraw wyroki skazujące zapadły w stosunku do osób, 
gdzie istnienie pedofilii albo zostało wykluczone, albo uznane za nieistotne dla 
stwierdzenia popełnienia czynu. W takiej sytuacji jednak nie można uznać hipotezy 
H1d za bezwzględnie prawdziwą, dlatego, że niemożliwe jest stwierdzenie ilu ze 
sprawców, którzy nie zostali poddani badaniu również przejawiało podobne zaburzenia 
preferencji. Można jednakże wnioskować, iż istnienie bądź brak pedofilii nie jest 
czynnikiem decydującym dla popełnienia przestępstwa, co w pewnym sensie 
udowadnia twierdzenie, że jest to przestępstwo powszechne, niezależne od 
specyficznych właściwości sprawcy. Sugerowanie więc, iż skazywani na podstawie 
tego przepisu są jedynie pedofile nawet w przypadku analizy wyłącznie pierwszej grupy 
spraw, jest błędne. W celach porównawczych wskazane wydaje się zaznaczenie, iż w 
grupie drugiej opinia seksuologiczna w ogóle nie była wykonywana, a równie często 
zapadały wyroki skazujące.  
Ostatni problem badawczy dotyczył stosunku organów ścigania i sądów do 
sprawców przestępstw z art. 200 § 1 kk, który przejawiał się w surowości stosowanych 
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konkretnych spraw wskazała na prawdziwość ż
rysunek 9. 
Rysunek 9. Stosowanie ś
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Źródło: opracowanie własne
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1 kk, sprawcom udowodniono inne zarzucane wcześniej czyny i na tej podstawie dostali 
oni wyroki skazujące. W jednym przypadku chodziło o znęcanie się nad rodziną (I.15), 
w drugim o nielegalne posiadanie broni (I.16).  
Tam, gdzie zastosowano dozór Policji tylko w jednym przypadku sprawca został 
skazany na bezwzględną karę pozbawienia wolności (I.19). Konkubent siostry matki 
wstępnie oskarżony został na podstawie art. 200 § 1 w zbiegu z art. 197 § 1 kk o 
wielokrotne zmuszanie do współżycia dziewczynki w wieku 13 lat, a wyrok pierwszej 
instancji przewidywał aż 9-letni okres pozbawienia wolności. W wyniku apelacji jednak 
uchylony został art. 197 § 1 kk i już tylko na podstawie art. 200 § 1 kk wymierzony 
wyrok 6-letni. Warto jednak zauważyć, że w badanej grupie jest to jeden z najwyższych 
orzeczonych wyroków i choć okoliczności sprawy są wstrząsające, w wielu 
przypadkach niczym nie różnią się od innych, w których sądy traktowały sprawców 
znacznie łagodniej.  
W pozostałych 4 przypadkach zastosowania dozoru Policji, w jednym dochodzi 
ostatecznie do uniewinnienia (I.12), w trzech pozostałych kara więzienia została 
warunkowo zawieszona na okres próby (I.14, I.20, I.28). Ciekawa jest sprawa 
zakończona uznaniem niewinności oskarżonego, gdyż przedstawia obrazowo kwestie 
związane z trudnościami weryfikacji dowodów z zeznań i brakiem dostatecznej 
komunikacji między jednostkami Policji i prokuratury prowadzącymi podobne sprawy. 
Mężczyzna zostaje oskarżony o to, że w celu dokonania innej czynności seksualnej 
doprowadzał do uwięzienia w windzie jednego bloku kilku kobiet, w tym małej 
dziewczynki, i pod pretekstem pomocy niesionej z zewnątrz w celu opuszczeniu tego 
pomieszczenia, dotyka ofiar w miejsca intymne jednocześnie się onanizując. Głównym 
świadkiem jest jedna z kobiet, która zdaje się rozpoznawać sprawcę bez żadnych 
wątpliwości. Problemem jednak okazuje się to, że na etapie postępowania sądowego 
oskarżony informuje sąd, iż ta sama kobieta jest równocześnie głównym świadkiem w 
takiej samej sprawie toczącej się przeciwko innemu mężczyźnie, którego również 
rozpoznaje z olbrzymią pewnością, a tamten oskarżony przyznaje się do winy. Dopiero 
po analizie tego oświadczenia okazuje się, że obie sprawy dotyczą dokładnie tej samej 
sytuacji, a inny sąd zdążył już wydać wyrok skazujący. Biorąc jednak pod uwagę, że 
sprawa toczyła się przez 8 lat, należy zastanowić się nad usprawnieniem komunikacji 
zarówno między organami ścigania, jak i organami wymiaru sprawiedliwości, aby 
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Rysunek 10. Rodzaj orzeczenia i wysokość
Źródło: opracowanie własne
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Wracając do próby weryfikacji hipotezy H1f słuszne wydaje się
uwzględnienie spraw, w których są ą
zostało na wykresie na rysunku 11.
Rysunek 11. Stosunek orzekanych bezwzglę ś
zawieszeniu 
Źródło: opracowanie własne
Okazuje się bowiem, iż ą
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aż 12 sprawach zdecydowały się na zawieszenie najniższego z możliwych do wydania 
wyroków na okres próby. W pozostałych przypadkach bezwzględne kary pozbawienia 
wolności nie przekraczały wysokości trzech i pół roku.  
Na podstawie zaprezentowanych danych można wyciągnąć wniosek, że mimo 
uznania w większości przypadków winy sprawcy, sądy ostatecznie nie preferują w 
sposób zdecydowany izolacji sprawcy od ofiary i otoczenia uznając potrzebę 
zastosowania bezwzględnej kary pozbawienia wolności. Dane wskazują również, iż 
nawet orzekając karę wyższą niż dolna granica ustawowa, nie przekracza ona połowy 
jej górnego wymiaru. Można się zastanawiać na ile wpływ na decyzję sądu ma bliskość 
relacji łącząca sprawcę i ofiarę i czy uwzględniana jest sytuacja możliwości 
powtórzenia się takiego zachowania w przyszłości.  
Okazuje się, że na 16 bezwzględnych kar pozbawienia wolności, w 9 
przypadkach skazywane były osoby z bliskiej rodziny, ojciec, konkubent matki, brat 
matki czy mąż siostry matki, z którymi ofiara mogłaby pozostawać w bliskiej relacji 
również po orzeczeniu wyroku. W czterech sprawach były to osoby obce, natomiast w 
trzech opiekunowie tymczasowi dziecka. W przypadku osób określonych jako obce w 
stosunku do dziecka decydujące były opinie seksuologiczne, które w 3 sprawach 
potwierdziły istnienie zaburzeń preferencji seksualnych u sprawców w postaci pedofilii 
(I.6, I.23, I.24), w ostatniej natomiast w opinii zalecone zostało badanie w warunkach 
szpitalnych, ze względu na stan psychiczny sprawcy. 
W przypadku opiekunów tymczasowych decydujące mogły być podobne 
czynniki. Przede wszystkim w dwóch sprawach sprawcy byli wcześniej karani za 
przestępstwa z art. 200 § 1 kk (I.8, I.34). Ciekawa jest szczególnie druga sprawa, 
dotyczy bowiem wolontariusza w zakonie, który wykorzystując przywiązanie 
przebywającego w ośrodku małego chłopca pochodzącego z Mołdawii, posługuje się 
nim w celu zdobywania dwuznacznych zdjęć dziewcząt, robionych udostępnionym 
telefonem komórkowym. Obiecuje mu jednocześnie, że zabierze go do siebie i będą 
mogli stworzyć wspólnie rodzinę. Mężczyzna był wcześniej karany z art. 200 § 1 kk, 
jednak przy rozpoczynaniu z nim współpracy nikt go nie zapytał o wcześniejszą 
karalność. Ta sama sytuacja wystąpiła w drugim przypadku, gdzie mężczyzna również 
jako wolontariusz rozpoczął pracę w szkole nauki jazdy konnej, gdzie poznał chłopca z 
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bardzo zaniedbanej rodziny. Wykorzystując tę sytuację, pod pretekstem niesienia mu 
pomocy, kilkukrotnie zabierał go do siebie do domu gdzie dochodziło do dokonywania 
innej czynności seksualnej.  
Można przypuszczać, że orzekając w wyroku bezwzględną karę pozbawienia 
wolności sądy biorą pod uwagę nie tylko poziom zawinienia sprawcy, czy 
pokrzywdzenia ofiary, ale również inne czynniki, nie tylko jednak wcześniejszą 
karalność czy zdiagnozowanie zaburzeń preferencji seksualnych, ale także 
prawdopodobieństwo powtórzenia się nieakceptowanego zachowania w stosunku do 
osoby pokrzywdzonej lub innych osób, potencjalnie narażonych na kontakt ze sprawcą. 
Warto dodać, iż w przypadku orzeczenia bezwzględnej kary pozbawienia wolności na 
podstawie art. 200 kk, wyrok nie będzie podlegał zatarciu (art. 106a kk).  
Ostatnia hipoteza w ramach tego problemu badawczego dotyczyła nakładania na 
sprawców dodatkowych obowiązków, w postaci zakazu kontaktowania się z ofiarą, 
zakazu wykonywania określonej działalności czy przebywania w wyznaczonych 
miejscach. W założeniu, sądy będą skłonne do częstego ferowania tego typu ograniczeń 
w celu minimalizacji zagrożenia wystąpienia niekorzystnych zjawisk w przyszłości.  
Okazuje się jednak, że na 28 wyroków skazujących w 17 przypadkach sąd 
zdecydował się tylko na orzeczenie kary pozbawienia wolności, bezwzględnej lub w 
zawieszeniu, zlecając niekiedy równocześnie dozór kuratora i nakładając na sprawcę 
obowiązek uiszczenia opłat lub pokrycia kosztów procesu. Jedynie w 9 przypadkach 
zdecydował się na określenie również dodatkowych obowiązków w stosunku do 
sprawcy. Byłoby to uzasadnione, gdyby te 9 przypadków dotyczyło spraw, w których 
stwierdzono występowanie zaburzeń preferencji seksualnych w postaci pedofilii, jednak 
analiza wykazuje, iż nie jest to regułą. Jedynie dwóch sprawców z tej grupy zostało 
skazanych na odbywanie kary w systemie terapeutycznym (I.17, I.23), na kolejnych 
dwóch po opuszczenia więzienia sąd nie nałożył żadnych dodatkowych ograniczeń 
(I.25, I.33). Szczególnie drastyczna jest pierwsza sprawa (I.25) dotycząca mężczyzny 
wykorzystującego córkę znajomych do kręcenia filmów pornograficznych typu „hard 
porn”, które następnie umieszczał w sieci na stronach dla osób z pewnymi zaburzeniami 
preferencji seksualnych. Jego działalność zostaje ujawniona przez kanadyjskie służby 
zajmujące się ściganiem sprawców internetowych przestępstw seksualnych i przekazana 
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do Polski przez stażystkę z tego wydziału, która rozpoznaje język ofiary. Mężczyzna 
przyznał się do winy, na etapie całego postępowania współpracował z organami 
ścigania i sądem, twierdził, że jego nagrania uzyskiwały w sieci duże uznanie co 
motywowało go do dalszego działania. Wiedział, że to co robił było złe, jednak nie 
umiał nad tym zapanować. W 2008 roku sąd orzeka 12 lat pozbawienia wolności z 
możliwością zwolnienia dopiero po 9 latach i nakłada na sprawcę dodatkowe 
obowiązki. W wyniku wniesionej apelacji wyrok zostaje zmieniony na 3 i pół roku 
pozbawienia wolności i przepadek dowodów rzeczowych.   
Dwa wyroki dotyczyły zawieszenia wykonania kary z przyznanym dozorem 
kuratorskim (I.7, I.29), a jedynie w trzech nałożono na sprawców dodatkowe obowiązki 
w postaci zakazu wykonywania określonej działalności, czy zakazu kontaktowania się z 
ofiarą (I.6, I.34), lub zakazu przebywania w określonych miejscach (I.24). Tylko w 
jednym przypadku sąd zdecydował się poprzeć obowiązkową terapię w zakładzie 
zamkniętym również dalszym ograniczeniem wolności sprawcy po opuszczeniu 
placówki (I.23).  
W dwóch sprawach sąd zawieszając wyrok zobowiązał sprawcę do leczenia 
zaburzeń seksualnych (I.2, I.35). Pierwsza z nich dotyczyła mężczyzny, który jeżdżąc 
publicznymi środkami transportu próbował dotykać dziewczęta w miejsca intymne lub 
ocierać się o nie, wykorzystując tłok w autobusie lub tramwaju. Ujęty od razu przyznał 
się do winy, twierdząc, iż ma z tym problem, diagnozując siebie jako osobę 
prawdopodobnie chorą. Druga, dotyczyła młodego chłopaka, który jeżdżąc na rowerze 
klepał dziewczęta w pupę lub usiłował je dotykać w miejsca intymne, po czym uciekał. 
Również przyznał się do winy twierdząc, że w ten sposób odreagowywał stres. 
Charakterystyczne jest to, że sąd orzekając dodatkowe obowiązki w stosunku do 
sprawcy bardzo często nie ogranicza się do jednego, wykorzystując możliwość 
zastosowania większej ich ilości. Ogólne zestawienie prezentuje rysunek 12. 
  
 Rysunek 12. Orzekanie dodatkowych obowią
uwzględnienia ich łączenia
Źródło: opracowanie własne
W zakresie ich łą ż ć ż
zostały łącznie zakaz kontaktowania się ą ś
działalności (I.6, I.34), w jednej odbywanie kary w systemie terapeutycznym 
wzmocniono również za
Szczególnie ciekawa jest pierwsza z wymienionych spraw (I.6), która dotyczyła byłego 
policjanta nadużywającego alkoholu. Został on skazany za onanizowanie się
obecności 10-letniej dziewczynki, przy czym p
typu sytuacja. U mężczyzny stwierdzono zaburzenie preferencji seksualnych w postaci 
pedofilii heteroseksualnej o charakterze wtórnym. Podczas rozmowy z jego narzeczoną
okazało się, że wspólnie założ
mieszkaniu. Zawiadomienie o przestę ż
natomiast działalność przedszkola miała się ąć ś
podejrzanego udało się ć ę ę
zawiadamiając wszystkich zainteresowanych rodziców o jego niepowodzeniu. Sprawy 
tego typu powinny doprowadzić ś ś
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chcących obecnie założyć przedszkole, która to inicjatywa stała się niezwykle 
popularna ze względu na zamykanie publicznych placówek. 
Podsumowując rozważania dotyczące nakładania na sprawców przestępstw z 
grupy pierwszej dodatkowych obowiązków należy uznać, że hipoteza H1g nie została w 
pełni potwierdzona. Faktycznie, sądy wydając wyroki skazujące posiłkują się 
możliwością orzeczenia dodatkowo środków karnych z art. 39 kk, w szczególności tych 
wymienionych w punktach 2, 2a i 2b, jednak nie jest to praktyka na tyle powszechna, 
aby uznać ją za dominującą.  
Sprawy umieszczone w grupie pierwszej na podstawie kryterium znacznej 
różnicy wieku między ofiarą a sprawcą mają swoją określoną specyfikę i 
charakterystyczne cechy, możliwe do zweryfikowania na podstawie zaprezentowanych 
problemów i hipotez badawczych. Nie wszystkie wstępne założenia uzyskały jednak 
potwierdzenie w praktyce, choć wydawały się uzasadnione ze społecznego i również 
prawno-karnego punktu widzenia. Ostateczny bilans uzyskanych wyników przedstawia 
tabela VII.  
Tabela VII. Weryfikacja postawionych hipotez badawczych 
Problem badawczy Hipoteza badawcza Weryfikacja 
Określenie bliskości relacji 
między sprawcą a ofiarą, a 
także charakteru łączącego 
ich stosunku. 
H1a – sprawcą częściej będzie osoba bliska, członek 
rodziny, rodzic, partner rodzica niż osoba obca. 
Potwierdzona 
H1b – w tej grupie porównywalna jest ilość spraw 





psychicznego sprawcy nie 
tylko ze specjalistami z 
dziedziny psychologii i 
psychiatrii, ale również 
poszukiwanie opinii 
biegłego seksuologa 
H1c – sąd w przypadku takich spraw zawsze 
konsultuje się z biegłym seksuologiem w celu ustalenia 
zaburzenia preferencji seksualnych w postaci pedofilii. 
Nie 
potwierdzona 
H1d – w większości spraw zakończonych wyrokiem 
skazującym sprawca nie przejawia zaburzeń preferencji 
seksualnych w postaci pedofilii. 
Potwierdzona 
Określenie stosunku 
organów ścigania i sądów do 
sprawców przestępstwa, co 
przejawia się w surowości 
H1e – na etapie postępowania przygotowawczego 
często stosowane są środki zapobiegawcze, szczególnie 
w postaci tymczasowego aresztowania. 
Potwierdzona 





wysokości wyroków czy 
nakładanych dodatkowych 
obowiązkach na sprawcę. 
z bezwzględną karą pozbawienia wolności. częściowo 
H1g – w przypadku wyroków skazujących sądy często 
nakładają na sprawców dodatkowe obowiązki, w 
postaci zakazu zbliżania się, zakazu wykonywania 




Źródło: opracowanie własne 
Należy uznać, że uzyskane wyniki stanowią dobrą podstawę do dokładnej 
analizy sytuacji sprawców przestępstw z art. 200 § 1 kk, a ograniczenie się do sądów z 
dwóch okręgów pozwoliło na zbadanie specyfiki konkretnych spraw, z uwzględnieniem 
ich aspektów poza prawno-karnych, takich jak sytuacja rodzinna ofiar i sprawców, 
relacje ich łączące, prowadzona działalność czy nawet nastawienie konkretnych osób do 
zaistniałego problemu. Pomimo braku możliwości generalizacji przedstawionych 
wyników na teren całego kraju, co wynika z przyczyn wspomnianych na wstępie tego 
rozdziału, wydają się one istotne, całościowo prezentując problematykę orzekania na 
podstawie art. 200 § 1 kk. 
Analiza danych w grupie drugiej, w której różnica wieku między sprawcą a 
ofiarą była mniejsza niż 10 lat 
Na 62 udostępnione akta spraw sądowych aż 25 dotyczyło sytuacji, w których 
relacje seksualne były oparte na aprobacie obojga partnerów, lub sprawca i ofiara 
znajdowali się w podobnym wieku, nie przekraczającym 10 lat różnicy: dwie z sądu 
rejonowego dla Warszawy Śródmieścia, dwie z Warszawy Mokotowa, cztery z 
Warszawy Woli, trzy z Warszawy Żoliborza, trzy z Warszawy Pragi Południe, sześć z 
Warszawy Pragi Północ, trzy z Piaseczna i dwie z Wołomina. W sądach rejonowych dla 
miasta stołecznego Warszawy, w Grodzisku Mazowieckim, Pruszkowie i Legionowie 
nie odnaleziono żadnych spraw tego typu.  
Wstępna analiza pokazała również, że co do zasady penalizowane były kontakty 
dobrowolne (w 23 przypadkach), jak również znacznie częściej dochodziło tutaj do 
pełnego stosunku płciowego, natomiast sprawy dotyczące dokonywania innej czynności 
seksualnej były słabo reprezentowane.  
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Na wstępie należy zaznaczyć, że jest to grupa bardzo interesujących spraw, 
przedstawiających cały wachlarz możliwości ingerencji w życie seksualne osób 
małoletnich, z niewielkim odsetkiem takich, w których postępowanie karne miało na 
celu lub skutkowało ochroną dziecka przed przedwczesnym nawiązywaniem relacji o 
charakterze seksualnym. Ich cechą charakterystyczną jest również to, że pośród 
wszystkich akt można je rozpoznać także na podstawie objętości – niezwykle rzadko 
zdarza się, aby dokumenty zajmowały więcej niż jedną teczkę, najczęściej jest to 
kwestia zebrania kilku protokołów z postępowania przygotowawczego, nielicznych 
zaświadczeń od placówek służby zdrowia, aktu oskarżenia, kilku protokołów z rozpraw 
i wyroku, od którego tylko w 4 sprawach strony zdecydowały się odwołać. Częste są 
przypadki, w których wyrok zapada już na pierwszej rozprawie, podczas której 
oskarżony przyznając się do winy wnioskuje o określony wymiar kary, przy aprobacie 
prokuratora. Taką sytuację można uznać za korzystną, gdyż nie obciąża zbytnio budżetu 
państwa przewlekłością postępowania sądowego, a także wydaje się, że wszystkie 
strony ostatecznie uzyskują to, czego chciały. Jest to jednak wniosek wyjątkowo 
niebezpieczny, gdyż w swej istocie potwierdzający słuszność kierowania spraw tego 
typu do postępowania sądowego, ze względu na ich niewielkie skomplikowanie, 
jasność procedur i zgodę sprawców na skazanie, która sugerować może rozumienie 
niewłaściwości swojego postępowania. Celem przeprowadzonej analizy będzie 
zaprzeczenie istnieniu takich pozornych korzyści i próba argumentacji za 
wprowadzeniem mechanizmów pozwalających na wyeliminowanie takich spraw z 
zakresu kryminalizacji, z ewentualnym obowiązkiem objęcia ich kontrolą społeczną, 
oświatową czy rodzinną.  
Ponieważ głównym zastosowanym kryterium dla wyróżnienia spraw z tej grupy 
był wiek, kwestia ta jako pierwsza musiała zostać poddana analizie. Ciekawe wyniki 
zostały uzyskane szczególnie po stronie osób poszkodowanych, co przedstawia wykres 
na rysunku 13. 
  
 Rysunek 13. Wiek osób poszkodowanych na gruncie art. 200 § 1 kk w grupie drugiej
Źródło: opracowanie własne
Okazuje się, że aż
czasem nawet na granicy ukoń ż
do czynienia z 12-letnią dziewczynką ż ą
na znacznie więcej, a podczas całego zdarzenia nie przyznała się
faktycznego wieku. Nie zmienia to faktu, ż ę
sprawca miał, z punktu widzenia powinnoś
dziewczyny, ale wydaje się ż
jednoznaczny.  
Sprawa dotyczy jednej imp
noc do domu. W tym czasie jej rodzice organizują ż ą ż
organy ścigania. Dziewczynka odnajduje się
starszego kolegę. W trakcie rozmowy ujawni
charakterze seksualnych, w postaci przytulania, pocałunków, a takż
pettingu. Podczas przesłuchania na Policji zapytana o to, czy przyznała się
odpowiedziała, że nie, bo na zadane mu pytanie: „co byś
odpowiedział: „nie byłoby mnie tutaj”. Z jej relacji wynika, ż ż ń
ale godziła się na nie (należ ę ć
prawdopodobnie mógł być ą
pokrzywdzenia czy wykorzystania. Rodzice natomiast wyglą ę
 
 w 24 sprawach osoba poszkodowana była w wieku 14 lat, 
czenia 15 roku ycia. Tylko w jednym przypadku mamy 
 (II.20), z akt sprawy wynika jednak, 
e doszło do przest pstwa 
ci – obowiązek sprawdzenia
, e z punktu widzenia dowodowego 
rezy, na której małoletnia upiła się
 poszukiwania, anga
 nad ranem, przywieziona do domu przez 
a, iż doszło między nimi do kontaktów o 
 zrobił gdybym miała 12 lat?” 
e nie inicjowała zbli
y jednak uwzgl dni  element upojenia alkoholowego, który 
 w tej kwestii decyduj cy), a po fakcie nie miała poczucia 
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faktem niepojawienia się w domu na noc i wypiciem znacznej ilości alkoholu niż 
samym kontaktem ze starszym kolegą. Zebrane dowody i przyznanie się do winy 
podejrzanego wystarczyły jednak do skierowania sprawy do sądu, który na podstawie 
art. 200 § 1 kk orzekł karę pozbawienia wolności w wymiarze 2 lat zawieszoną na 3 lata 
i karę grzywny. Chłopak w chwili czynu miał 21, a w momencie orzekania 22 lata.  
W 25 sprawach pojawiło się 28 osób poszkodowanych. Tylko w dwóch organy 
ścigania ustaliły większą liczbę ofiar niż jedna (II.6, II.22). W pierwszej sprawie jednak 
również chodziło o kontakty indywidualne, które jeden chłopiec utrzymywał na raz z 
dwoma koleżankami. Można więc stwierdzić, że co do zasady kontakty seksualne 
odbywały się jedynie między dwoma zainteresowanymi stronami, za ich obopólną 
aprobatą.  
Analizując sam wiek osób poszkodowanych, jak i charakter stosunków, można 
odnieść wrażenie, że znajdowały się one już na tym etapie rozwoju, na którym można 
zastanawiać się nad potrzebą ochrony ich wolności seksualnej, a nie jedynie 
obyczajności, na co wskazują czasami również komentarze do art. 200 kk1030. W takich 
wypadkach niezbędne wydaje się ustalenie na ile postępowanie karne nie narusza ich 
prawa do samodecydowania w zakresie aktywności seksualnej.  
W przypadku wieku sprawców można zaobserwować już znacznie większe 
zróżnicowanie. Przedstawia to wykres na rysunku 14. 
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 M. Mozgawa (red.), Kodeks karny. Praktyczny komentarz, Zakamycze 2006, Kraków, str. 387 
 Rysunek 14. Wiek sprawców przestę
Źródło: opracowanie własne
W tym miejscu wskazane wydaje się ć
sądzonych było 26 sprawców, 
w chwili czynu mający odpowiednio 19 i 
powyższym wykresie, co moż ć ę
sprawców do ilości spraw. Była to też
pojawiła się kobieta, działają
W przypadku 6 spraw przed są
dotyczyły 18-latków. Przeciwko aż
oskarżenia, taka sama sytuacja spotkała jednego 20
cztery sytuacje dotyczyły dwóch 22
że 80% spraw dotyczyła chłopców w wieku mię ż
wieku między ofiarami a sprawcami wahała się
klauzuli dozwolonej różnicy wieku na poziomie 5 lat wyeliminowałoby z zakresu spraw 
toczących się przed wymienionymi są ż
48% wszystkich zbadanych.
Warto także zaznaczyć ż ą ą ę




pstwa z art. 200 § 1 kk w grupie drugiej
 
 zaznaczy , że w 25 sprawach ostatecznie 
ponieważ w jednej skazani zostali chłopak i dziewczyna 
18 lat (II.22). Oboje zostali uwzglę
e nieznacznie wpływa  na zmian
 jedyna sprawa, w której po stronie sprawcy 
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dem stawali sprawcy w wieku 17 lat, kolejne 3 
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(przyjmując 12 lat jako propozycję maksymalnego możliwego obniżenia granicy wieku) 
w żadnym wypadku nie zmniejszyłoby tego odsetka, szczególnie, że w danej grupie nie 
stwierdzono występowania sytuacji, w których ofiara miałaby mniej niż właśnie 12 lat. 
Ze względu jednak na potrzebę ochrony osób małoletnich autorka sugerowałaby 
rozważenie wprowadzenia bezwzględnej granicy wieku zgody na poziomie 14 roku 
życia.  
Tezę dotyczącą możliwości wyeliminowania niektórych spraw z zakresu 
karnego wymiaru sprawiedliwości potwierdzają również inne argumenty. Jednym z 
nich jest właśnie potrzeba zauważenia po stronie osób małoletnich zachowań, które 
mają swoje źródło w szeroko pojętej wolności lub autonomii seksualnej wymagających 
oczywiście ochrony, jednak sprawowanej przez organy inne, niż organy ścigania i sądy 
karne. Jako przykład można podać dwie sytuacje, które znalazły swoje rozwiązanie w 
aż czterech procesach sądowych.  
W pierwszej sprawa dotyczy 14-letniej dziewczyny i 21-letniego chłopaka, 
którzy zostają zauważeni przez patrol policyjny w parku w trakcie odbywania stosunku 
seksualnego (II.18). Początkowo nie przyznali się, jednak ostatecznie potwierdzili fakt 
zbliżenia. Sprawa toczyła się od sierpnia 2008 do grudnia 2010, ostatecznie została 
zakończona wyrokiem skazującym w postaci kary pozbawienia wolności w zawieszeniu 
i dozorem kuratora. W dokumentach pojawiły się wzmianki o ciąży dziewczyny, a 
także wydano specjalistyczną opinię seksuologiczną na temat chłopaka stwierdzającą 
pewną niedojrzałość psychoseksualną, ale wykluczającą możliwość istnienia pedofilii.  
W tym samym czasie, w innym wydziale tego samego sądu toczy się sprawa 
dotycząca dokładnie tych samych osób (II.19), tym razem założona na podstawie 
zawiadomienia ojca dziewczyny, który w czerwcu 2009 roku dowiaduje się, że jego 
córka jest w 7 miesiącu ciąży. Wyrok zostaje wydany szybciej, już we wrześniu 2010 
roku, również przewidując karę pozbawienia wolności w zawieszeniu. Także tym razem 
sąd decyduje się na zaciągnięcie opinii biegłego specjalisty w dziedzinie seksuologii, 
która na szczęście jest prawie identyczna z tą z poprzedniej sprawy. Z protokołów 
przesłuchań rodziców dziewczyny wynika, iż usiłowali oni ograniczać możliwość 
spotykania się zakochanych, jednak w praktyce te zabiegi okazały się nieskuteczne.  
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Próbując ułożyć tę sprawę chronologiczne wyłania się następujący obraz. 
Dwójka młodych ludzi zostaje przyłapana przez patrol policji na odbywaniu stosunku 
seksualnego w miejscu publicznym w sierpniu 2008 roku. Przeciwko chłopakowi 
zostaje założona sprawa karna, a rodzice dziewczyny zakazują jej kontaktu z partnerem. 
W grudniu 2008 roku małoletnia zachodzi jednak z nim w ciążę, którą w obawie przed 
konsekwencjami na gruncie rodzinnym ukrywa przed rodzicami przez siedem miesięcy. 
Pierwszy akt oskarżenia powstaje w październiku 2008 roku, drugi w lutym 2010. 
Pierwsza sprawa rusza w grudniu 2009 roku, druga w czerwcu 2010. Wcześniej wyrok 
zapadł w drugiej sprawie, gdyż już we wrześniu 2010 roku, pierwsza natomiast ciągnie 
się aż do grudnia. W międzyczasie na świat przychodzi dziecko. Między partnerami 
dochodzi do coraz częstszych kłótni, chłopak trafia nawet do szpitala psychiatrycznego 
po samookaleczeniach. Dziewczyna, mimo podobnych zachowań, nie zostaje tam 
umieszczona.  
W tle zarysowuje się historia kryminalizowanej relacji, z której wynika, że 
sprawca pochodzi z rodziny alkoholików, miał bardzo ciężkie dzieciństwo, a poziom 
jego inteligencji plasuje się poniżej średniej. Zdarza mu się wybuchać gniewem, czasem 
grozi swojej partnerce, potrafi ją uderzyć. Ona natomiast zdaje się mieć prawidłowe 
kontakty z rodzicami. Między zakochanymi początkowo relacje układają się bardzo 
pozytywnie. W momencie odkrycia ciąży dziewczyna zmienia stosunek do swojego 
partnera, coraz częściej oskarża go o przemoc, zmuszanie, groźby. Minimalizuje swój 
wkład w kontakty seksualne. Ostatecznie, długo przed zakończeniem procesu dochodzi 
do rozpadu ich związku. Jedynie na podstawie dokumentów trudno ustalić jaka była 
faktycznie tego przyczyna, zdecydowanie widoczne jednak było pogarszanie się 
kontaktów między młodymi w miarę rozwoju obu procesów karnych. 
Zastanawiający jest oczywiście fakt prowadzenia dwóch odrębnych spraw 
dotyczących jednego problemu społecznego (z punktu widzenia prawa karnego można 
się domyślać, iż ostatecznie przyczyną kryminalizacji były dwa odrębne stosunki 
seksualne, ten z sierpnia i z grudnia). Podwójny zestaw dokumentów pozwolił na 
bliższe przyjrzenie się relacjom łączącym dwie zaangażowane strony, a w ostateczności 
wyciągnięcie wniosku o szkodliwości wszczynania postępowania karnego w tym 
przypadku, oraz o jego nieskuteczności jeśli chodzi o ochronę małoletnich przed zbyt 
wczesnym wchodzeniem w relacji o charakterze seksualnym. Po pierwsze, groźba 
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postępowania karnego nie powstrzymała zakochanych przed dalszym współżyciem. Po 
drugie doprowadziła do długotrwającego ukrywania ciąży, co mogło skutkować 
poważnymi konsekwencjami zdrowotnymi dla kobiety, szczególnie biorąc pod uwagę 
jej bardzo młody wiek. Po trzecie sprawa karna niekorzystnie wpłynęła na relacje 
między rodzicami nowonarodzonego dziecka, co w przyszłości skutkować może jego 
dalszym pokrzywdzeniem. 
Druga sytuacja dotyczyła 14-letniej dziewczyny, która sprawiała poważne 
problemy wychowawcze. Opiekował się nią dziadek, choć mieszkała u matki, która 
leczyła się psychiatrycznie. Istniało podejrzenie, że dziewczynka była wykorzystywana 
seksualne przez swojego ojca, który wyprowadził się do Wielkiej Brytanii. 
Wielokrotnie przebywała na oddziałach psychiatrycznych, rodzina znajdowała się pod 
opieką kuratora. Pierwsza sprawa trafiła do organów ścigania w kwietniu 2009 roku. 
Zawiadomienie złożył Instytut Psychiatrii i Neurologii, w którym dziewczyna 
przebywała, informując o podejrzeniu wykorzystywania seksualnego jej 9-letniej siostry 
(II.2). Ostatecznie okazuje się, że sprawa dotyczyła samej pacjentki. Sprawcą był 28-
letni mężczyzna, który pracował na budowie w okolicach jej miejsca zamieszkania. 
Oryginalnie pochodził z województwa świętokrzyskiego, gdzie miał na utrzymaniu 
żonę i trójkę dzieci; w Piasecznie użyczał swojego mieszkania małoletniej gdy ta 
pokłóciła się z matką i uciekała z domu. Dochodziło między nimi do współżycia za 
obopólną aprobatą i świadomością po stronie sprawcy niewłaściwości własnego 
zachowania. Wiedział on bowiem, ile dziewczyna ma lat, jak również wiedział, że 
kontakty z nią są obarczone sankcją karną. Sąd skazał go w maju 2009 roku na karę 
pozbawienia wolności w zawieszeniu, grzywnę, świadczenie pieniężne na rzecz 
fundacji i pokrycie kosztów sądowych. W wyniku apelacji wyrok został utrzymany w 
mocy w lutym 2010 roku.  
W tym samym okresie toczy się jeszcze jedna sprawa, w której osobą 
pokrzywdzoną była ta sama dziewczyna (II.3). Również w kwietniu 2009 roku została 
sporządzona notatka kuratora, w której zawarta była informacja o ciąży małoletniej 
poniżej 15 roku życia – dziewczyna bowiem dopiero w lipcu miała przekroczyć tę 
granicę wiekową. Podejrzanym, a następnie oskarżonym był chłopak w wieku 23 lat, 
który konsekwentnie nie przyznawał się do winy, utrzymując, że matka jego przyszłego 
dziecka wyglądała na około 18 lat. Potwierdzają tę wersję jego znajomi, a także ona 
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sama, twierdząc, iż na żadnym etapie relacji nie poinformowała go ile ma lat, a wręcz 
sugerowała, że jest starsza niż w rzeczywistości. Sprawa toczyła się od grudnia 2009 
roku do października 2010. Sąd uniewinnia chłopaka na podstawie  braku jego wiedzy 
dotyczącej wieku partnerki. Mimo apelacji, w lutym 2011 roku wyrok zostaje 
utrzymany w mocy.  
Na etapie postępowania przygotowawczego oraz sądowego pokrzywdzona 
utrzymywała, że żaden z oskarżonych nie był jej pierwszym partnerem seksualnym, że 
zdarzały jej się wcześniejsze kontakty, jednak ani sąd ani organy ścigania nie wydawały 
się być zainteresowane sprawdzeniem tych informacji. Co ciekawe jednak, w 
podobnych stanach faktycznych, sąd wydał ostatecznie odmienne wyroki kierując się 
głównie elementem świadomości sprawcy co do znamiona przestępstwa, jakim był w 
tym wypadku wiek pokrzywdzonej. Ostatecznie dochodzi więc do skazania w pierwszej 
sprawie i uniewinnienia w drugiej.  
Te dwa przypadki obrazują w jakim stopniu wymiar sprawiedliwości jest 
faktycznie zainteresowany ochroną małoletnich poniżej 15 roku życia przed 
przedwczesnym wchodzeniem w relacje o charakterze seksualnym, a w jakim liczy się 
jedynie pozytywne zakończenie danej sprawy i umieszczenie jej w statystykach. Mimo 
bowiem sugestii dziadka dziewczyny, nikt w kontaktach z jej ojcem nie próbował 
zweryfikować tezy o wykorzystywaniu seksualnym, a jej zeznania dotyczące 
wcześniejszych kontaktów seksualnym były właściwie ignorowane. Istnieje oczywiście 
szansa, iż zostały one wyłączone do odrębnego postępowania, jednak wnioskując z 
nastawienia prowadzących sprawę osób, jest ona naprawdę niewielka. Należy również 
zaznaczyć, że prowadzone postępowania nie doprowadziły do zmiany stylu życia 
dziewczyny, co oczywiście przestało być interesujące dla organów ścigania, ponieważ 
w lipcu 2009 roku ukończyła ona 15 rok życia. W tle można zaobserwować 
dramatyczną sytuację rodzinną, która na pewno nie pozostała bez wpływu na 
zachowanie pokrzywdzonej. Mogłoby się więc okazać, że czas i pieniądze poświęcone 
ze skarbu państwa na prowadzenie postępowań wobec oskarżonych mężczyzn, 
przyniosłyby znacznie lepsze rezultaty, gdyby zainwestować je w poprawę sytuacji 
materialnej dziewczyny i próbę ulepszenia jej kontaktów z rodzicami, a także właściwe 
zdiagnozowanie i leczenie jej problemów natury psychiatrycznej.   
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Powyższe dwie sytuacje, które znalazły rozwiązanie w czterech procesach 
karnych obrazują problemy związane z przekazywaniem władzy sądowniczej 
kompetencji w zakresie rozwiązywania zagadnień oryginalnie społeczno-rodzinnych. 
Oderwanie procesu karnego od źródeł problemu i kryminalizowanie jedynie jego 
skutków nie wpływa na jego rozwiązanie, ani zmianę sytuacji osób pokrzywdzonych. 
Pojawienie się konsekwencji w postaci ciąż i nowonarodzonych dzieci pogłębia 
wątpliwości związane ze słusznością obecnego brzmienia przepisu art. 200 § 1 kk.   
Dalsza analiza zebranych danych odbywała się na podstawie przygotowanych 
wcześniej problemów i hipotez badawczych, które usystematyzowały zebrane 
informacje i pozwoliły na wyciągniecie wniosków. Pierwszy problem badawczy, 
częściowo zaprezentowany już we wcześniejszych rozważaniach dotyczył społeczno-
kulturowego tła zaistnienia kryminalizowanej sytuacji, określenie podstaw jej 
ujawnienia, jak również ustalenia granic świadomości młodych ludzi w zakresie 
zachowań niedozwolonych na gruncie art. 200 § 1 kk. To rozbudowane zagadnienie 
znalazło odzwierciedlenie w pięciu odrębnych hipotezach badawczych.  
Pierwsza z nich, H2a, głosiła, iż w większości przypadków sytuacja rodzinna 
ofiary jest zła, wymagająca pomocy z zewnątrz, w postaci nadzoru ośrodka pomocy 
społecznej czy wizyt kuratora. Podstawą dla tak sformułowanej tezy było przekonanie, 
że właśnie w takim otoczeniu częściej dochodzić będzie do deficytów w zakresie 
wychowania i edukacji młodych ludzi, a więc będą oni bardziej podatni nie tylko na 
angażowanie się w zachowania niedozwolone, ale przede wszystkim poszukiwać będą 
bliskości w relacjach z innymi ludźmi, zarówno rówieśnikami, jak i osobami bardziej 
dojrzałymi, mogącymi zapewnić poczucie bezpieczeństwa, ale jednocześnie na tyle 
młodymi, aby powstające relacje miały charakter partnerski1031. W takich wypadkach, 
gdy rodzina biologiczna jest w pewnym stopniu dysfunkcyjna i nie interesuje się 
zachowaniem najmłodszych członków trudno zakładać, że ich przedwczesne kontakty 
seksualne ostatecznie rozwiązywane będą przez organy ścigania i sądy. To właśnie 
element pomocy ze strony ośrodków takich, jak pomoc społeczna czy nadzór kuratorski 
                                                   
1031
 O związku między wczesnym rozpoczynaniem współżycia a tendencją do popełniania przestępstw 
przez kobiety, a także związku między przestępczością a sytuacją rodzinną dziewcząt więcej w: J. 
Błachut, Kobiety recydywistki w świetle badań kryminologicznych, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 
Wrocław, 1981, str. 128-129 
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protokołów wynika, iż matka nie popierała decyzji córki, jednak chciała ją jak najlepiej 
przygotować na możliwe skutki takich decyzji i zaopatrzyć w niezbędną wiedzę z 
zakresu seksualności człowieka. Nie czując się wystarczająco kompetentna 
zdecydowała się na wizytę u ginekologa. Ten natomiast złożył zawiadomienie na 
prokuraturę o popełnieniu przestępstwa przez 17-letniego partnera dziewczynki. 
Zarówno matka, jak i rodzice chłopca byli niezwykle zaskoczeni takim rezultatem. Po 
niecałych 3 miesiącach od zgłoszenia przygotowany został akt oskarżenia. Pięć 
miesięcy później na posiedzeniu sąd zdecydował o umorzeniu sprawy na podstawie jej 
znikomej szkodliwości społecznej. Takie rozwiązanie należy uznać za jedyne słuszne, 
dziwi jednak fakt, że podobnej decyzji na żadnym etapie postępowania 
przygotowawczego nie podjęła prokuratura. Ta sprawa ujawnia poważne problemy 
związane z zapewnieniem dzieciom profesjonalnej pomocy z zakresu ochrony zdrowia 
reprodukcyjnego i seksualnego, a także negowanie znaczenia kontroli rodzicielskiej i 
zastępowanie jej postępowaniami karnymi. Ze społecznego punktu widzenia, 
zachowanie matki uznać należy za właściwe i wskazujące na duże poczucie 
odpowiedzialności za zdrowie własnej córki. Negowanie jej kompetencji poprzez 
wszczynanie postępowania karnego stanowi alarmujący sygnał świadczący o 
zachwianiu granicy między interesem publicznym i prywatnym i poszerzaniem się 
ingerencji organów państwa w prywatne życie jednostek.  
Pozostałe sprawy, gdzie sytuacja rodzinna została określona jako dobra, 
dotyczyły zgłaszania przypadków współżycia lub wykonywania innej czynności 
seksualnej przez rodziców osoby poszkodowanej, którzy podczas rozmowy z dzieckiem 
dowiadywali się o pewnych niepokojących szczegółach relacji. Sam jednak fakt 
dzielenia się swoimi obawami przez dziecko, lub wyrażania swojego strachu przed 
konsekwencjami własnych zachowań w rozmowie z matką lub ojcem świadczyć może o 
bliskości relacji, co było następnie potwierdzane na etapie postępowania 
przygotowawczego.  
W pięciu przypadkach sytuacja rodzinna została określona jako średnia, nie 
wymagająca natychmiastowej pomocy z zewnątrz, jednak zebrany materiał dowodowy 
ujawniał brak prawidłowych relacji między dzieckiem i rodzicami, opartych na 
wzajemnym zaufaniu i szacunku. Jako przykład można podać sprawę 14-letniej 
dziewczynki, która ucieka z domu i ukrywa się w prywatnym mieszkaniu jednego ze 
330 
 
znajomych, gdzie ostatecznie odnajduje ją Policja (II.7). Rodzice podejrzewają 
odurzenie alkoholem, narkotykami i wykorzystanie seksualne. Policja przesłuchuje 
dwóch kolegów dziewczynki, z których jeden, 20-letni, przyznaje się do odbycia z nią 
stosunku seksualnego. Ciekawa jest jednak przede wszystkim sytuacja rodzinna 
pokrzywdzonej. Oboje rodzice mają wyższe wykształcenie, ojciec pracuje na uczelni 
wyższej, ich zeznania wskazują na dużą kulturę osobistą i faktyczną troskę o los córki. 
Przyznają, że podobna sprawa miała miejsce również 4 lata wcześniej, ale została 
umorzona. Mają podejrzenia, że małoletnia jest pod wypływem sekty satanistycznej i 
stąd wynika większość z nią problemów.  
Zeznania 14-latki są natomiast zupełnie odmienne. Na wstępie stwierdza, że 
nienawidzi rodziców ponieważ faworyzują jej siostrę. Uważa, że to oni powinni zostać 
pociągnięci do odpowiedzialności za znęcanie się nad nią, bicie i wyzywanie. 
Dziewczyna wypowiadając się w sposób swobodny używa bardzo dużo przekleństw, 
zdania są nieskładne, przesycone złością. Trudno określić z dużym 
prawdopodobieństwem, jakie faktycznie w domu panują stosunki, jednak zdecydowanie 
widoczny jest ogromny problem na etapie komunikacji między członkami rodziny. 
Mimo więc pozorów normalności, należy uznać, że takie stosunki należy zaszeregować 
jako średnie, wymagające jednak bardziej pomocy psychologicznej, mediacyjnej, niż 
stricte finansowo-ekonomicznej i nadzorczej, jaką sprawować mogą niektórej instytucje 
państwowe.  
W dziesięciu przypadkach sytuacja rodzinna określona została jako zła. Wpływ 
na to miały takie czynniki, jak alkoholizm rodziców, bardzo niski status materialny, 
ogromne problemy wychowawcze związane ze stanem psychicznym małoletnich, ale 
także inne czynniki, jak na przykład fakt nie wszczęcia poszukiwań dziecka w chwili 
jego ucieczki z domu. Taka właśnie sytuacja pojawiła się w sprawie dziewczynki, która 
w sierpniu opuściła dom swoich rodziców i przypadkowo odnalazła się w grudniu 
podczas policyjnej interwencji w mieszkaniu poszukiwanego listem gończym 21-
letniego chłopaka (II.15). Rodzice faktycznie nie biorą udziału w sprawie, dziewczynka 
natomiast przyznaje się do współżycia, brania narkotyków, picia alkoholu i żebrania, 
gdy brakowało im pieniędzy. Trudno wyobrazić sobie, że w przypadku prawidłowych 
relacji rodzinnych takie zachowanie dziecka nie wywołałoby uzasadnionej troski o jego 
los.  
 Należy uznać, że hipoteza H2a dotyczą
częściowe potwierdzenie w praktyce, gdyż ć
zdiagnozowana jako zła, w kolejnych 20% jako przecię
wymagająca pomocy zewnę ę
pozwalały na określenie jej jako dobrej. Nie moż ę ć ż ą
prowadzenie postępowań
radzi sobie z nadzorowaniem zachowań ż ć ę
czy przerzucanie odpowiedzialnoś ą ń
jest przejawem zmniejszają ę
własne dzieci, lub spadkiem ich ogólnego autorytetu w oczach małoletnich. W każ
jednak wypadku jest to sytuacja alarmują ą ę
Kolejna hipoteza H2b głosiła, iż ę ą ą
typu było ujawnienie ciąż ż ż
analiza akt sądowych potwierdziła to założ
Rysunek 16. Liczba przypadków, w których ujawnienie ciąż
wszczęciu postępowania przygotowawczego
Źródło: opracowanie własne
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przeniesieniu jednej ze spraw (w połączeniu z dobrowolnością współżycia) z grupy 
pierwszej do drugiej (II.4). Była to również jedna z pięciu spraw, w których ujawnienie 
ciąży nastąpiło po 24 tygodniu ciąży, czyli już na etapie, gdzie odmienny stan 
małoletniej powinien być dość widoczny. Sprawca, będąc 12 lat starszy od małoletniej, 
przyznaje się do współżycia, ale zdecydowanie zaprzecza, jakoby zdawał sobie sprawę 
z popełniania przestępstwa. Po urodzeniu dokłada się do utrzymania dziecka, 
początkowo planowali wspólne zamieszkanie, jednak z czasem ich związek się rozpadł. 
Nie wpłynęło to jednak na jego poziom odpowiedzialności za własne dziecko.  
Tylko w jednej ze spraw zawiadomienie złożył ojciec dziewczynki, w 
pozostałych natomiast były to organy zewnętrzne, szkoła, ośrodek pomocy, społecznej, 
kurator lub oddział ginekologiczno-położniczy. Jedna z powyższych spraw została 
umorzona na podstawie niskiej społecznej szkodliwości (II.13). 14 i 17-letni rodzice 
długo ukrywali odmienny stan dziewczyny, a po narodzinach dziecka oboje podjęli się 
opieki nad nim, mimo oczywiście ustanowienia rodziny zastępczej. Dziecko urodziło 
się w 7 miesiącu, w bardzo ciężkim stanie, na co mógł mieć wpływ bardzo długi okres 
braku opieki lekarskiej sprawowanej nad małoletnią.  
Druga sprawa, która kwalifikowała się zdaniem autorki również do umorzenia, 
zakończyła się niestety wyrokiem skazującym dla 18-letniego chłopaka (II.8). Co 
prawda sąd zdecydował się na nadzwyczajne jej złagodzenie na podstawie art. 60 § 1 w 
związku z art. 54 § 1 kk, zaznaczając, że kieruje się przede wszystkim tym, aby sprawcę 
wychować, uwzględniając jednocześnie, że wyrok spełnia warunki prewencji 
generalnej, gdyż sprawca drugi raz nie popełni już podobnego czynu. W tym wypadku 
małoletnia była w ciąży bliźniaczej, a rodzice oskarżonego zostali ustanowieni rodziną 
zastępczą dla dzieci. Młodzi zamieszkali razem i wspólnie opiekowali się 
nowonarodzonymi chłopcami. Wyrok zapadł, gdy dzieci miały już ponad 2 lata, a 
sytuacja między rodzinami była ciągle bardzo dobra. Jednak fakt pozostawania ciąży w 
ukryciu przed prawie 6 miesięcy jest bardzo niepokojącym zjawiskiem.  
Najdłużej w ukryciu udało się zachować ciążę w omawianej już wcześniej 
sprawie (II.19). Najbardziej niebezpieczna wydaje się jednak być sytuacja, w której 14-
latka przebywająca w pogotowiu opiekuńczym, biorąca silne leki przeciwpadaczkowe 
nie zdaje sobie sprawy z własnego odmiennego stanu aż do 6 miesiąca, kiedy to kurator 
 rodzinny zauważa w niej pewne zmiany i zleca badanie lekarskie
etapie dziewczyna odstawia leki i przyznaje się ż
Ponieważ nie jest pewna, który z nich moż ć ę
o podejrzenie współżycia, a ż ż ń
że skazany jest ojcem dziecka. Jednocześ ę ż
podejrzanego, jednakże we wskazanym okresie mię
ona ukończona.  
Okazuje się, że chwila odkrycia ciąż ż
alarmująca i wymagająca dodatkowej analizy. Jako moment graniczny przyję
10 jej tydzień, na podstawie dwóch waż
ustawą o planowaniu rodziny do 12 tygodnia moż ć ę ę ą
pochodzącej z czynu zabronionego, do którego należ ż
art. 200 § 1 kk. Po drugie, obecne przepisy wymagają ą
urodzeniu dziecka otrzymać ą ę
pozostawały pod opieką ą ź ąż
przed tym okresem skutkuje wię ż ż
konsekwencjami ekonomicznymi dla rodziców.
Sytuację w analizowanych przypadkach prezentuje wykres na rysunku 1
Rysunek 17. Etap ujawnienia ciąż ż ż
Źródło: opracowanie własne
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rodziców, niekiedy obawa przed poniesieniem odpowiedzialności karnej przez partnera. 
Nie zgłaszały się również do lekarza, wydaje się jednak, że głównie z powodu 
nieświadomości istotności objęcia ich specjalistyczną opieką medyczną, a nie w obawie 
przed możliwością zaraportowania sprawy do organów ścigania. Biorąc pod uwagę 
zwiększone prawdopodobieństwo komplikacji ze względu na młody wiek przyszłej 
matki, taką sytuację należy uznać za wyjątkowo niebezpieczną. Widoczny staje się 
niedostatek właściwej i całościowej edukacji seksualnej dopasowanej do potrzeb 
młodzieży, który skutkuje brakiem poczucia odpowiedzialności za własne działania i 
nieświadomością zagrożeń z nich wynikających. Dodatkowo uwidacznia się również 
element wykluczenia aż 11 (z 13) małoletnich z systemu ekonomicznej pomocy 
państwowej przyznawanej z tytułu urodzenia się dziecka1032.  
Ograniczenia w dostępie do świadczeń medycznych, brak właściwej edukacji w 
zakresie zdrowia reprodukcyjnego i seksualnego, a także praktyczne niezauważanie 
potrzeb małoletnich rodzących dzieci są przejawem ignorowania problemu przez 
władze. Redukowaniem go do nie wymagającego dodatkowej uwagi wyjątku, albo 
przejawem nieświadomości organów państwa w zakresie rozbieżności między teorią 
prawa a praktyką jego wykorzystywania i stosowania. Trudno bowiem pogodzić by się 
było z tezą, iż jest to celowe działanie mające ograniczyć problem.  
Jest to swoisty paradoks polskiej sytuacji prawnej dotyczącej kwestii zdrowia 
seksualnego, w której przyznaje się rodzicom niemal nieograniczoną władzę nad 
dzieckiem limitując jego samodzielność, jednocześnie nie oferując wsparcia w systemie 
oświaty i odbierając tę władzę w chwili naruszenia prawa. Można odnieść wrażenie, że 
dla państwa obywatele właściwie nie opuszczają okresu dzieciństwa, nie dorastają, nie 
nabierają doświadczenia, a więc należy traktować ich jak dzieci i objąć stałym 
nadzorem i kontrolą, ograniczając możliwości dokonywania samodzielnych wyborów 
poprzez brak właściwej edukacji, w obawie przed jej konsekwencjami.  
Na podstawie zdobytych danych można dokonać potwierdzenia słuszności 
hipotezy H2b stwierdzając, iż faktycznie częstą przyczyną wszczynania postępowań 
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 Obecnie wprowadzane są dodatkowe ograniczenia oparte na dochodzie rodziców w przypadku 
przyznawania jednorazowej zapomogi z tytułu urodzenia dziecka. Szczegółowe omówienie tej kwestii nie 
jest jednak kluczowe dla tej dysertacji.  
 karnych było wcześniejsze wykrycie ciąż ż ż
udowodnienia tej tezy bardzo istotne było przeanalizowanie konkretnych sytuacji, do 
których miała ona zastosowanie i zdiagnozowanie wynikają
Należy zastanowić się, czy skoncentrowanie polskiego systemu sprawiedliwoś
potrzebie ukarania sprawcy nie jest ostatecznie szkodliwe dla 
nowonarodzonego dziecka, a takż ę ą
finansowych nie należałoby zagospodarować
W ramach omawianego problemu badawczego, trzecia hipote
typu stosunków łączących sprawcę ę ż ż ą ść
dotyczyć będzie relacji heteroseksualnych, co bezpoś ą
istotnymi tezami dotyczą
sugerująca, że ciąża bę ą
postępowań, która ostatecznie uzyskała potwierdzenie w zebranym materiale 
badawczym. Dodatkowo, wsparcia dostarczało przekonanie o istnieniu swoistego tabu 
jakim objęte są relacje homoseksualne, a w zwią
sytuacji, w których będą ś ę ą
się bowiem starać utrzymywać ą ę ż
niż robią to osoby heteroseks
penalizowanie takich relacji przez wymiar sprawiedliwoś
Hipoteza H2c uzyskała pełne potwierdzenie w zebranym materiale, co obrazuje 
wykres na rysunku 18. 
Rysunek 18. Typ relacji 
Źródło: opracowanie własne
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Aż w 24 przypadkach postępowanie toczyło się na podstawie ujawnienia 
związku o charakterze heteroseksualnym, przy czym osobą starszą, a więc ponoszącą 
odpowiedzialność, zawsze był mężczyzna. Można się jedynie zastanawiać, czy taka 
sytuacja jest obecnie regułą. Może przypadki, w których to kobiety są starsze mierzą się 
z większym brakiem akceptacji społecznej, a w związku z tym znacznie rzadziej 
ujawniane są szerszej grupie ludzi, nie docierając także do organów ścigania. Jedyny 
przypadek skazania za homoseksualne współżycie dotyczył 21-letniego chłopaka, który 
poznał w Internecie 14-latka i utrzymywał z nim bliskie kontakty, prawdopodobnie 
wynikające z młodzieńczego zakochania i emocjonalnego przywiązania (II.12). Fakt 
początkowego nawiązania znajomości drogą internetową stanowi potwierdzenie tezy o 
potrzebie anonimowości i ukrycia się przed światem zewnętrznym w sytuacji, gdy 
istnieje obawa przed brakiem akceptacji. Dodatkowo, ojciec chłopca dokonujący 
zgłoszenia podkreślał, że mając świadomość homoseksualnej orientacji swojego 
dziecka, bardzo obawia się krzywdzenia go przez osoby trzecie właśnie na tej 
podstawie. Relacje z 7 lat starszym mężczyzną definiował jako zagrażającą 
prawidłowemu rozwojowi chłopca i opartą na pewnej zależności wynikającej z 
dominującej pozycji partnera syna. Można jedynie przypuszczać, że mimo zapewnień o 
akceptacji orientacji małoletniego nie spodziewał się tak szybkiego rozbudzenia jego 
popędu seksualnego. Być może traktował taki stan jako przejściowy. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie, że brak akceptacji dla partnera dziecka przy zachowaniu dobrych 
relacji rodzinnych byłby wystarczającą podstawą do złożenia zawiadomienia o 
popełnieniu przestępstwa.  
Kolejna hipoteza H2d dotyczyła zagadnienia zgłaszania tego typu przestępstw. 
W założeniu, częściej będą tego dokonywać instytucje zewnętrzne, natomiast rzadziej 
rodzice osoby poszkodowanej. Zebrane dane prezentuje rysunek 19. 
 Rysunek 19. Rodzaj źródła wiedzy organów ś ę
Źródło: opracowanie własne
Okazuje się, że tylko 10 spraw zostało zgłoszonych przez rodziców ofiary, 
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jak obawa o bezpieczeń
poczucie niesprawiedliwoś ą ę
założeniem o potrzebie ujawniania wszystkich waż
pięciu przypadkach zgłoszenia dokonały
przedstawiciele, raz Oś
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Na 15 przypadków zgłoszeń
w wypadkach odkrycia sprawy przy prowadzeniu działań
była ciąża małoletniej poniż ż
ośrodka pomocy społecznej był to jednak zawsze element motywują
poinformowania organów ś ś
II.17), gdzie zgłoszenia dokonali
działania instytucje te opierają
stosunków seksualnych. 
Na podstawie przedstawionych danych moż ć
uzyskała częściowe potwierdzenie w przeprowadzonym badaniu, gdyż
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konkretnych rodzin. Można zastanowić się nad powodami tak wysokiego odsetka 
zgłoszeń dokonywanych przez rodziców i jego społecznymi źródłami i implikacjami. 
Zgodnie bowiem z kodeksem rodzinnym i opiekuńczym rodzice dzierżą pełną władzę 
nad swoimi dziećmi i mogą decydować za nie niemal w każdej sferze ich życia. 
Jednocześnie, przekazując sprawę organom ścigania albo przyznają się do swojej 
porażki na gruncie kontroli rodzicielskiej, albo jest to wynik braku komunikacji między 
członkami rodziny i braku perspektyw na inne rozwiązanie sprawy. Może też być 
skutkiem ogólnego poczucia niepewności swojej roli, wynikającego ze zmian w 
strukturze społecznej wywołującej stan bezsilności. W konsekwencji zaistniałe 
problemy przekierowywane są do specjalistycznych organów władzy. Powoduje to 
jednak ograniczenie władzy rodzicielskiej, a także dalsze pogłębienie się rozłamów w 
ramach tej najmniejszej komórki społecznej, gdyż każda ingerencja z zewnątrz może 
naruszyć wypracowany w niej mikroklimat stosunków społecznych w sposób 
drastyczny i/lub nieodwracalny.  
Obserwując obecny poziom świadomości społeczeństwa w zakresie praw im 
przysługujących i prawa sensu stricte można odnieść wrażenie, że głównym założeniem 
staje się rozwiązywanie konfliktów za pomocą wymiaru sprawiedliwości, coraz rzadziej 
natomiast sięga się do miękkich elementów współpracy, takich jak negocjacje, mediacje 
czy sprawiedliwość naprawcza. Na powyższy problem wielokrotnie zwracał uwagę Nils 
Christie, odwołując się do współcześnie zanikającej nieformalnej kontroli społecznej, 
której miejsce zajmują organy ścigania i sądy1033. Jest to niebezpieczna tendencja, 
zagrażająca również młodym ludziom, którzy przy obecnym brzmieniu prawa skazani 
są na poddawanie się kontroli w ramach systemu rodzinnego i karnego, właściwe bez 
możliwości samodzielnego podejmowania decyzji, przy znaczącym udziale w 
ponoszeniu ich konsekwencji.  
Ostatnia hipoteza H2e w ramach pierwszego problemu badawczego stanowiła, iż 
sprawcy często nie będą mieli świadomości karalności popełnianego czynu. 
Wskazywać na to może ich młody wiek oraz brak wiedzy w zakresie regulacji 
prawnych1034. Równie istotny jest stan edukacji seksualnej w szkołach, która 
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potencjalnie mogłaby dostarczać takich informacji. W ramach wiedzy ogólnej, a także 
za pomocą mediów, takich jak gazety i telewizja, przekazywane są wiadomości 
dotyczące przestępstw seksualnych popełnianych przez osoby dorosłe na szkodę osób 
małoletnich. Trudno jednak zakładać, że przeciętny 17-20-latek będzie utożsamiał się z 
pedofilem, współżyjąc ze swoją dziewczyną, którą prawdopodobnie darzy uczuciem lub 
przywiązaniem.  
Ciekawym przypadkiem byłoby powołanie się na któryś z przypadków 
wyłączenia odpowiedzialności karnej w czasie postępowania sądowego, a w 
szczególności art. 30 kk, który stanowi, że „nie popełnia przestępstwa, kto dopuszcza 
się czynu zabronionego w usprawiedliwionej nieświadomości jego bezprawności”. 
Można założyć, że młodociany sprawca nie ma świadomości bezprawności własnego 
zachowania, a usprawiedliwieniem jej braku byłyby luki w systemie edukacji młodzieży 
i niepełny, a czasem przekłamany wizerunek relacji seksualnych prezentowany w 
ogólnodostępnych mediach. Stąd, ustalenie braku bądź pełnej świadomości 
przestępczego charakteru swojego zachowania było niezwykle istotnym czynnikiem, 
wymagającym zbadania. Okazało się jednak, iż nie jest to zadanie ani łatwe, ani w 
rezultacie prowadzące do satysfakcjonujących wyników w postaci potwierdzenia lub 
obalenia postawionej hipotezy.  
Przede wszystkim odnalezienie takiej informacji w zebranym materiale 
dowodowym było niezwykle trudne, gdyż wymagało dokładnego przeanalizowanie 
protokołów przesłuchań i wyjaśnień i ewentualnie znalezienia elementów rozmów 
świadczących o tym, że strona pytająca faktycznie wyrażała zainteresowanie poziomem 
wiedzy sprawcy w tym zakresie. Na 25 spraw jedynie w 12 przypadkach możliwe było 
stwierdzenie występowania tego zagadnienia. W pozostałych sprawach na żadnym 
etapie postępowania nikt nie próbował zdiagnozować źródeł problemu, natomiast 
sprawca nie usiłował minimalizować poziomu swojego zawinienia przy użyciu takiego 
argumentu. Ciężko niestety stwierdzić, czy w tych sprawach decydujący był fakt 
świadomości przestępności własnego zachowania, obawa przed poniesieniem innych, 
pozaprawnych konsekwencji, ogólna niepewność w sytuacji konfrontacji z organami 
ścigania czy sądem, czy może brak wiary w jakąkolwiek możliwość zmiany swojego 
położenia, podbudowana brakiem wiedzy z zakresu prawa karnego. Uzyskane wyniki 
zaprezentuje rysunek 20.  
 Rysunek 20. Świadomość ś
Źródło: opracowanie własne
Tylko w dwóch sprawach sprawca przyznał, ż ś ś ś
popełnianego czynu, przy czym w jednym przypadku, jak wynika z analizowanych 
dokumentów, ten stan dotyczył zarówno samych współż ą
rodziców (II.17). W drugim
wiedział, że popełnia przestę ż ą
między nimi wynosiła 12 lat, a w efekcie kontaktów seksualnych pojawiła się ąż
(II.4), jednak mężczyzna 
łączyła ich bliska relacja, po urodzeniu dziecka planowali nawet wspólną ść
jednak niechęć ze strony matki dziewczyny doprowadziła ostatecznie do rozpadu 
związku. Charakterystyczne jest to, 
szóstym miesiącu, matka nie próbowała ograniczyć
charakter łączącej młodych relacji
prawną, ale także pewien rodzaj akceptacji dla zwią
wątpliwości natury społeczno
W dwóch sprawach na podstawie dogłę
można wnioskować, iż wiedział, ż ż ą ż ś
prawnie zabronione i zagroż ą
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argumentację, połączoną z obserwacją wyglądu i zachowania osoby pokrzywdzonej, 
sąd uznał za wystarczającą do uniewinnienia sprawcy, mimo dużego 
prawdopodobieństwa, iż jest on ojcem jej dziecka (II.3). W drugiej sprawie, opisywanej 
wcześniej (II.20), sprawca już podczas cytowanej przez poszkodowaną rozmowy 
przyznał, że gdyby wiedział w jakim jest wieku nie dopuściłby się względem niej 
żadnych czynności seksualnych.  
W siedmiu sprawach sprawcy przyznawali się do świadomości bezprawności 
własnego zachowania, po czym zazwyczaj następowała deklaracja dobrowolnego 
poddania się karze w wymiarze maksimum dwóch lat w zawieszeniu. Trudno w takiej 
sytuacji interpretować wcześniejsze przyznanie się jako wiążące i faktycznie stanowiące 
odzwierciedlenie prawdziwego stanu rzeczy. Wiadomo bowiem, że zgodnie z art. 387 
kpk wydanie wyroku skazującego na podstawie takiego wniosku oskarżonego możliwe 
jest jedynie w sytuacji, gdy okoliczności popełnienia przestępstwa nie budzą żadnych 
wątpliwości, a więc również wina sprawcy nie może być kwestionowana. W sytuacji, 
gdy zarówno osoba pokrzywdzona, jak i sprawca przyznają się do obcowania 
płciowego lub wykonywania innej czynności seksualnej można przypuszczać, iż istnieje 
znacznie większe prawdopodobieństwo skazania niż uniewinnienia w ramach 
postępowania sądowego. Biorąc pod uwagę, że prezentowane badanie nie bierze pod 
uwagę spraw, które zostały umorzone na podstawie art. 322 § 1 kpk w związku z art. 17 
§ 1 pkt. 3 kpk już na etapie postępowania przygotowawczego osoby podejrzane mogły 
przypuszczać, iż przyznanie się do winy skróci okres oczekiwania na wydanie wyroku, 
a zatem znacznie ograniczy poziom negatywnych konsekwencji wynikających z 
przedłużających się procedur prawno-karnych.  
Tylko w jednej sprawie można było stwierdzić z dużą pewnością, że sprawcy 
wiedzieli o grożącej im odpowiedzialności karnej za współżycie płciowe z osobami 
poniżej 15 roku życia (II.22), jednak nie wiedzieli, iż takiej odpowiedzialności podlegać 
będzie również wykonywanie czy doprowadzanie do wykonania innych czynności 
seksualnych, za co ostatecznie zostali skazani. W tym wypadku bowiem chłopak 
przyznał się do współżycia, jednak same ofiary zaświadczały, że odbywało się ono albo 
w dzień po ich urodzinach, albo w niedługim czasie później, gdyż wcześniej sprawca 
odmawiał powołując się właśnie na chroniące je przepisy prawa. W drugiej, trudno 
mówić o nieświadomości konsekwencji, gdy przeciwko 21-latkowi wcześniej już 
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zostało wszczęte postępowanie w takiej samej sprawie (II.19). W kolejnej (II.9), 
zgłoszenia sprawy dokonuje szkoła stwierdzając ciążę u 14-letniej uczennicy. U 
dziewczynki widoczny jest znaczny poziom demoralizacji, wychowywana jest przez 
samotną, dużo pracującą matkę, która zdaje się nie traktować ciąży jako problemu. Obie 
na etapie rozmów z organami ścigania odmawiają wyjawienia tożsamości ojca, co 
doprowadza do konieczności umorzenia sprawy ze względu na niewykrycie sprawcy. 
Osiem miesięcy później ponownie sprawa trafia na Policję, tym razem osobą 
zawiadamiającą jest matka dziewczynki. Ponieważ relacje między jej córką a ojcem 
dziecka są bardzo nieprzyjemne, chłopak grozi dziewczynce, raz ją pobił, w obawie 
przed dalszymi atakami z jego strony, obie kobiety decydują się na ponowne 
zawiadomienie organów ścigania. Sprawca oczywiście przyznaje się do świadomości 
karalności swojego postępowania, jednak niemożliwe jest zbadanie czy taką 
świadomość posiadał już w chwili popełniania czynu, czy może nabył ją na pierwszym 
etapie postępowania. Z jego punktu widzenia moment uzyskania takiej wiedzy nie jest 
istotny, dla prawidłowej weryfikacji postawionej wcześniej hipotezy jest jednak 
kluczowy.  
Tylko w jednym przypadku sprawca przyznał, że miał świadomość karalności 
takiego postępowania, jednak był przekonany, że ściganie odbywa się na wniosek osoby 
pokrzywdzonej (II.25). Ponieważ był on wcześniej wielokrotnie karany, a także 
prowadzono przeciwko niemu postępowania w sprawach nieletnich, można 
przypuszczać, że posiadał on wyższą świadomość prawno-karną niż przeciętny 
nastolatek w jego wieku, co potwierdzałaby chociażby świadomość istnienia różnych 
trybów ścigania. W przypadku obu rodzin, zarówno chłopaka, jak i dziewczyny, ze 
względu na ich niewydolność wychowawczą prawdopodobieństwo złożenia wniosku o 
ściganie było niezwykle niskie. Stwierdzenie ciąży u 14-latki zobowiązało kuratora do 
zgłoszenia sprawy organom ścigania, co w konsekwencji doprowadziło do skazania 18-
latka. Ta sprawa ukazuje jednak, że nawet w przypadku, gdy wiedza z zakresu 
penalizacji przestępstw seksualnych jest wyższa niż przeciętna, ciągle trudno jest 
zaakceptować fakt, że prawo karne tak głęboko ingeruje w życie jednostki, 
bezwarunkowo kryminalizując dobrowolne relacje seksualne osób w podobnym wieku.  
Na podstawie przedstawionych danych nie jest możliwe ani potwierdzenie, ani 
zaprzeczenie prawdziwości opracowanej hipotezy badawczej. Okazuje się bowiem, iż 
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brak wnikliwości organów ścigania, a także prawdopodobnie skrótowość protokołów i 
niemożliwość osobistego kontaktu z osobą podejrzaną znacznie ograniczają szanse na 
wyciągnięcie miarodajnych wniosków. Wstępne założenie, że Policja i prokuratura będą 
zainteresowane stanem świadomości podejrzanego okazało się błędne, co od samego 
początku przekreślało szansę na jednoznaczną weryfikację hipotezy. Zaprezentowana 
sprawa, w której sąd zdecydował się na uniewinnienie sprawcy na podstawie jego 
nieświadomości odnośnie młodego wieku ofiary, a także jej dojrzałego wyglądu, 
udowadnia, że istnieje możliwość obrony przed skazaniem właśnie na tej podstawie. 
Takie postępowanie wymaga jednak od sprawcy ogromnego przekonania o słuszności 
swojego postępowania, a także prawdopodobnie skutecznej pomocy prawnej, która nie 
jest dostępna dla każdego.  
Po zweryfikowaniu wszystkich hipotez skonstruowanych w ramach pierwszego 
problemu badawczego dotyczącego społeczno-kulturowego tła zaistnienia 
kryminalizowanej sytuacji, podstaw jej ujawnienia, a także świadomości sprawców, 
można stwierdzić, iż kluczowym czynnikiem w przypadku relacji między ofiarą a 
sprawcą gdzie różnica wieku nie była znacząca, była dobrowolność relacji seksualnych 
między jednostkami. Dodatkowo istotny był pewien poziom przyzwolenia 
prezentowany przez grupy rodzinne,  a także wysoki poziom formalizmu prawnego, 
który ostatecznie prowadził częściej do pogorszenia sytuacji osób poszkodowanych, nie 
uwzględniając ich prawdziwych potrzeb.  
Nie można również stwierdzić, szczególnie w sytuacjach, gdzie w wyniku 
kontaktu rodziły się dzieci, że uwzględnione zostały prawnie chronione interesy 
pokrzywdzonej, której prawdopodobnie bardziej niż skazanie sprawcy przydałaby się 
pomoc w motywowaniu go do łożenia na rzecz nowopowstającej rodziny lub w 
prawidłowym ułożeniu wspólnych relacji. Można odnieść wrażenie, że prowadzone 
postępowanie karne w wielu przypadkach doprowadzało lub przyspieszało rozpad 
związku, szczególnie tam, gdzie nie istniało wsparcie ze strony rodziny sprawcy lub 
ofiary, powodując jednocześnie znaczne pogorszenie sytuacji zarówno ekonomicznej, 
jak i psychicznej pokrzywdzonej. Wydaje się więc, że w tym zakresie istnieje dużo 
rozbieżności między ideą prawa karnego, a praktycznym jego funkcjonowaniem w 
przestrzeni społecznej. 
 Drugi problem badawczy dotyczył tych samych kwestii, które pojawia
w przypadku opracowywania danych zebranych w pierwszej grupie. Istotne było 
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Rysunek 21. Stosowane w ramach postę ś
zapobiegawcze względem sprawcy
Źródło: opracowanie własne
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Źródło: opracowanie własne
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konsekwencjami za ujawnienie organom ścigania miejsca jego pobytu. Okazało się, iż 
był poszukiwany listem gończym w sprawie o materialne fałszowanie dokumentów (art. 
270 kk), a sporządzony akt oskarżenia nie dotyczył jedynie obcowania płciowego z 
małoletnimi poniżej 15 roku życia, ale również używania wobec nich groźby 
spenalizowanej w art. 197 § 1 kk i wywierania wpływu na świadków (art. 245 kk). 
Wcześniejsza karalność prawdopodobnie również miała wpływ na ostateczny wyrok, 
ale także sama postawa sprawcy, który wykazywał się znacznym brakiem kultury i 
poszanowania dla ogólnie obowiązujących norm społecznych mogły utwierdzić sąd w 
potrzebie jego izolacji od otoczenia. Należy zaznaczyć jednak, że jego relacje z oboma 
dziewczynkami do czasu ich ujawnienia przed rodzicami były dobrowolne i opierały się 
na pewnego rodzaju fascynacji małoletnich człowiekiem, który wydawał się tajemniczy, 
zbuntowany przeciwko światu i w związku z tym przez niego nieakceptowanym. 
Można podejrzewać, że wpływ na to miały również zmiany biologiczne zachodzące w 
organizmach dziewcząt, mogące powodować potrzebę przeciwstawienia się 
obowiązującym normom i zasadom, który to okres potocznie nazywany jest 
„młodzieńczym buntem”.  
W drugiej sprawie również pojawiał się element wcześniejszej karalności 
sprawcy, a także fakt, iż od dłuższego czasu był on poszukiwany przez Policję (II.15). 
Jego ujęcie, a zarazem ujawnienie sprawy obcowania płciowego z małoletnią poniżej 15 
roku życia było starannie zaplanowaną akcją policyjną, mającą na celu doprowadzenie 
go do sądu w innej sprawie. W akcie oskarżenia obok zarzutów z art. 200 § 1 kk, 
znajdowało się również oskarżenie o narażenie na niebezpieczeństwo utraty życia lub 
zdrowia człowieka z art. 160 § 1 kk i o udzielanie środka odurzającego lub substancji 
psychotropowej małoletniemu lub nakłanianie go do jego użycia spenalizowanym w art. 
58 § 2 ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii1035. 21-latek był niestabilny emocjonalnie, 
mieszkał z 14-letnią dziewczyną u swojej babci, nadużywał alkoholu i środków 
odurzających, jednocześnie udzielając ich małoletniej. Potrafił zachowywać się w 
sposób agresywny, wtedy zamykał kobiety w domu i groził im pobiciem, jeśli odważą 
się wyjść. W sytuacji gdy brakowało im pieniędzy motywował je do żebrania. Fakt 
pozostawania młodej dziewczyny w tej przemocowej sytuacji można tłumaczyć 
                                                   
1035
 Dz. U. z roku 2005, nr 179, poz. 1485 
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brakiem wsparcia ze strony jej rodziny i emocjonalnym uzależnieniem od sprawcy, jak 
to często bywa w związkach gdzie pojawiają się elementy znęcania.  
Warunkowe zawieszenie wykonania kary dotyczyło 19 przypadków, z czego w 
ośmiu okres próby wynosił 3 lata, w dwóch 4 lata, a w pozostałych dziewięciu 5 lat. 
Zgodnie z art. 73 § 2 kk w każdym przypadku sąd obligatoryjnie orzekał umieszczenie 
sprawcy pod dozorem kuratora. W żadnej sprawie nie pojawiły się dokumenty 
świadczące o naruszeniu warunków okresu próby i orzeczeniu wykonania zawieszonej 
kary. Można wnioskować, iż był to środek wystarczający, działający prewencyjnie na 
sprawcę, jednak zastanawiając się nad charakterem tego czynu ze społecznego punktu 
widzenia taka kara wcale nie była potrzebna, aby osiągnąć planowany cel nie 
popełniania w przyszłości podobnych przestępstw. Mogłoby się bowiem okazać, że 
zwykła rozmowa, skierowanie zarówno ofiar, jak i sprawców na odpowiednie warsztaty 
dotyczące edukacji seksualnej i wzajemnego szacunku odniosłyby podobny pozytywny 
efekt, a jednocześnie nie wywołałyby pozostałych negatywnych.  
Jedynie 8% spraw zakończyło się orzeczeniem bezwzględnej kary pozbawienia 
wolności. Okazuje się więc, że ze wszystkich wyroków skazujących w danej grupie 
ponad 90% ulega zawieszeniu na okres próby, a dodatkowo tylko w stosunku do 
jednego takiego sprawcy kara została ostatecznie wykonana (II.2) na podstawie nie 
zapłacenia określonej kwoty na rzecz wyznaczonej wyrokiem fundacji. Stanowi to 
potwierdzenie wstępnie opracowanej hipotezy H2g. Pojawia się jednak pytanie 
dotyczące słuszności prowadzenia takich postępowań, skoro zarówno organy ścigania 
często nie widzą potrzeby stosowania środków zapobiegawczych, jak i sądy orzekają 
najniższe możliwe kary, czasem nawet wykorzystując możliwość nadzwyczajnego ich 
złagodzenia (II.8, II.23). Dostrzeganie niegroźnego charakteru tych spraw powinno 
zmotywować ustawodawcę do rewizji dotychczasowych ustaleń i uwzględnienia 
możliwości wprowadzenia zmian w przepisach karnych, tak, aby ograniczyć koszty 
finansowe związane z pokryciem wydatków procesowych i koszty społeczne, będące 
wynikiem kryminalizacji zachowań seksualnych o charakterze rówieśniczym.  
Powyższe rozważania doprowadzają do ostatniej hipotezy skonstruowanej dla 
tej grupy H2h dotyczącej nakładania na sprawców dodatkowych obowiązków w postaci 
zakazu kontaktu z osobą pokrzywdzoną, zakazu wykonywania określonej działalności 
 lub przebywania w okreś ż ą
prowadzonej sprawy. Analiza wyroków skazują
23. 
Rysunek 23. Nakładanie dodatkowych obowią ę
200 § 1 kk, w tym ponoszenia kosztów finansowych
Źródło: opracowanie własne
Na 21 wyroków skazują
orzeczenie dodatkowych obowią ę
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dwóch sprawach sąd zdecydował się na ograniczenie możliwości kontaktowania się 
sprawcy z ofiarą (II.6, II.16), głównie na podstawie zeznań pokrzywdzonych, które 
obawiały się dalszych gróźb i ewentualnych innych konsekwencji. W drugiej sprawie w 
wyniku współżycia urodziło się dziecko, powyższy zakaz w pewnym zakresie uderzał 
więc również w jego prawa do kontaktowania się z jednym z rodziców.  
Analiza wykazała, że 57% wyroków skazujących nie wiązało się z dodatkowymi 
konsekwencjami dla sprawcy. W 11 przypadkach sąd zdecydował się jedynie na 
skazujący wyrok w zawieszeniu połączony z dozorem kuratora, w kolejnych 8 sprawcy 
zostali zobowiązani do poniesienia pewnych kosztów finansowych lub ograniczeń 
faktycznych. Raz dodatkowy obowiązek połączony został z bezwzględną karą 
pozbawienia wolności, natomiast w drugim przypadku jej orzeczenia sprawca nie 
ponosił żadnych dodatkowych konsekwencji. Oznacza to, że w 52% spraw 
zakończonych wyrokiem skazującym, sprawcy po wyjściu z sali sądowej nie byli w 
żaden sposób ograniczani, ani nie musieli ponosić dodatkowych obciążeń finansowych 
związanych z popełnieniem przestępstwa. Taki wynik stanowi zdecydowane 
potwierdzenie hipotezy H2h, stanowiącej, że sądy nieczęsto nakładać będą na młodych 
sprawców dodatkowe obowiązki, również te finansowe. Charakterystyczne jest to, że 
właściwie w żadnym wypadku sądy nie skorzystały z możliwości ograniczenia praw 
sprawców do zajmowania określonych stanowisk czy wykonywania pewnych 
zawodów. Udowadnia to tezę, iż potoczne nazywanie przestępstw z art. 200 kk 
przestępstwami o charakterze pedofilskim jest błędem. Ich sprawcami mogą bowiem 
zostać osoby bardzo młode, które nie muszą wykazywać się specjalnymi, odmiennymi 
od obowiązujących norm, upodobaniami seksualnymi, kierujące się jedynie zdrowym 
popędem seksualnym znajdującym ujście w zupełnie normalnych relacjach 
rówieśniczych.  
Ostatnie trzy omawiane hipotezy stanowią potwierdzenie przeświadczenia, że 
możliwe jest wyeliminowanie pewnych spraw już na etapie samej ustawy karnej, bez 
najmniejszego uszczerbku dla uprawnień i bezpieczeństwa osób małoletnich poniżej 15 
roku życia. Sprawy, w których element dobrowolności był wątpliwy ciągle mogłyby 
być prowadzone na podstawie art. 197 § 3 pkt 2, analizując stosowanie gróźb, przemocy 
czy podstępu względem ofiary.  
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Biorąc pod uwagę zobowiązania międzynarodowe, między innymi wynikające z 
planowanej ratyfikacji Konwencji o zapobieganiu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet 
i przemocy domowej1036, można przypuszczać, że ściganie zgwałcenia osoby 
małoletniej wkrótce zostanie wyjęte z zakresu wnioskowego art. 197 kk i umieszczone 
w odrębnym przepisie, wymagającym podjęcia ścigania z urzędu1037. Stanowiłoby to 
więc wystarczającą gwarancję przestrzegania praw osób pokrzywdzonych. Jednocześnie 
nie prowadziłoby do pokrzywdzenia osób niezainteresowanych prowadzeniem 
postępowania w ich sprawie, samych sprawców nieświadomych przestępczego 
charakteru ich relacji seksualnych i przede wszystkim nowonarodzonych dzieci, które 
stanowią często nie tylko skutek kontaktów seksualnych, ale również przyczynek do 
prowadzenia postępowań karnych.  
Ograniczając negatywne skutki społeczne, jednocześnie wpływałoby się na 
limitowanie kosztów finansowych ponoszonych przez państwo na rzecz ścigania i 
skazywania młodych sprawców tego przestępstwa. Odciążenie organów ścigania i 
sądów, chociażby o kilka spraw rocznie, mogłoby przynieść korzystne skutki na innych 
polach ich działalności. Jak zostało już bowiem wspomniane, ustalenie klauzuli 
dozwolonej różnicy wieku na poziomie 5 lat, w samych okręgach dla Warszawy i 
Warszawy-Pragi spowodowałoby wyeliminowanie aż 12 prowadzonych spraw, co 
stanowi blisko 20% wszystkich prowadzonych postępowań sądowych. Połączenie tego 
rozwiązania z wprowadzeniem względnej granicy wieku zgody na poziomie 15 lat i 
bezwzględnej na 14 roku życia zabezpieczyłoby interesy najmłodszych obywateli, nie 
zmieniając podanych wcześniej wyliczeń. Należy zaznaczyć, iż wyłączenie tych spraw 
spod ingerencji prawa karnego obwarowane być powinno założeniem o braku przymusu 
w jakiejkolwiek postaci i istnieniem obopólnego zaangażowania w relacje. Tego typu 
rozwiązania są stosowane w wielu krajach i wydaje się, że przynoszą pozytywne skutki 
zarówno na gruncie społecznym, jak i polityki karnej, a także ograniczają koszty 
                                                   
1036
 Council of Europe Convention on preventing and combating violence against women and domestic 




 9 lipca 2013 roku Prezydent RP podpisał zmianę kodeksu karnego znoszącą wnioskowy tryb ścigania 
przy przestępstwach z rozdziału XXV k.k. Więcej o tym zagadnieniu w: E. Zielińska, Wnioskowy tryb 
ścigania w przypadku przestępstwa zgwałcenia: ochrona ofiar czy przyzwolenie na bezkarność sprawców 
i bezczynność systemu wymiaru sprawiedliwości, w: Nauki penalne wobec problemów współczesnej 
przestępczości. Księga jubileuszowa z okazji 70. rocznicy urodzin Profesora Andrzeja Gaberle, Wolters 
Kluwer Polska - Oficyna, Warszawa, 2007, str. 345-354 
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finansowe ponoszone przez państwo i podnoszą prestiż prawa poprzez zmniejszenie 
naturalnych sytuacji jego łamania przez osoby młode i małoletnie.  
Podsumowując wyniki badań spraw z grupy drugiej można przedstawić zbiorcze 
zestawienie opracowanych problemów i hipotez badawczych z ostatecznie 
otrzymanymi wynikami. 
Tabela VIII. Podsumowanie wyników badań w drugiej grupie spraw 
Problemy badawcze Hipotezy badawcze Potwierdzenie 
hipotez 
Ustalenie społeczno-
kulturowego tła zaistnienia 
kryminalizowanej sytuacji, 
określenie podstaw jej 
ujawnienia, jak również 
ustalenie granic 
świadomości młodych 
ludzi w zakresie zachowań 
niedozwolonych na 
gruncie art. 200 kk. 
H2a – w większości przypadków sytuacja rodzinna 
ofiary jest zła, wymagająca pomocy z zewnątrz (ośrodki 
pomocy społecznej, kuratorzy, itp.). 
Potwierdzona 
częściowo 
H2b – częstą przyczyną ujawnienia sprawy była ciąża 
małoletniej poniżej 15 roku życia. Potwierdzona 
H2c – przeważająca ilość spraw dotyczyć będzie 
heteroseksualnych relacji płciowych. Potwierdzona 
H2d – zgłoszenia dokonywać będą częściej instytucje 




H2e – sprawcy często nie będą mieli świadomości 




organów ścigania i sądów 
do sprawców, który 





wyroków i nakładanych na 
skazanych dodatkowych 
obowiązkach. 
H2f – organy ścigania rzadko stosować będą środki 
zapobiegawcze, a jeśli do takich sytuacji dochodzi to 
preferowane są środki nieizolacyjne. 
Potwierdzona 
H2g – najczęściej wyroki skazujące ulegać będą 
warunkowemu zawieszeniu na okres próby. 
Potwierdzona 
H2h – sądy rzadko nakładać będą na sprawców 
dodatkowe obowiązki w postaci zakazu kontaktów, 
zakazu wykonywania określonej działalności czy 
przebywania w określonych miejscach. 
Potwierdzona 
Źródło: Opracowanie własne 
W większości przypadków opracowane wstępne założenia uzyskały 
potwierdzenie w zebranym materiale badawczym. Tylko w przypadku określenia 
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świadomości sprawców odnośnie karalności ich postępowania należy uznać, że zebrane 
dane nie były ani wystarczające, ani jednoznacznie prawdziwe, aby móc wyciągnąć 
wiążące dla danej grupy wnioski. Łagodniejsze traktowanie młodych sprawców 
zarówno przez organy ścigania, jak i sądy, a także liczne uwarunkowania społeczne 
wpływające na wykrywanie tego typu przestępstw sprawiają, że znaczną część spraw w 
tej grupie można określić mianem problemów społecznych, wychowawczych, 
wynikających z braku właściwej edukacji czy rosnącego wpływu przesyconej 
seksualnością kultury masowej, bez konieczności ponoszenia przez sprawców sankcji 
prawno-karnych.  
Przerzucanie odpowiedzialności za postępowanie dzieci z rodziców na organy 
państwowe może być alarmującym elementem osłabienia więzi w ramach rodziny, 
nieprzygotowania rodziców do wypełniania nałożonych przez prawo obowiązków 
kontrolnych czy nadzorczych i zwiększającej się niezależności osób młodych, których 
okres dzieciństwa na przestrzeni wieków, a obecnie nawet lat, stale się wydłuża, 
również poprzez uzależnienie ekonomiczne, finansowe czy emocjonalne od rodziców. 
Rozwiązanie problemu nie tkwi więc jedynie w zmianie regulacji karnych, ale również 
w przekształceniu systemowym prawa jako całości, aby mogło uwzględnić współczesny 
kształt relacji rodzinnych i nakładanych na strony praw i obowiązków. Rozluźnienie 
władzy rodzicielskiej, przyznanie małoletnim możliwości decydowania o swoim życiu, 
zdrowiu i ciele w ramach gałęzi prawa medycznego, a także wprowadzenie zmian w 
zakresie edukacji młodzieży, czy wreszcie wyeliminowanie elementów 
dyskryminujących samotnych rodziców czy związki nieformalne wpłynęłoby nie tylko 
na poprawę jakości życia młodych ludzi i ich bliskich, ale także na zmniejszenie ilości 
sytuacji, w których niespójne i nieadekwatne prawo jest łamane. Proponowane zmiany 
w kodeksie karnym powinny więc stanowić punkt wyjścia dla szerszej dyskusji 
dotyczącej pozycji osób małoletnich i młodych w prawie jako całości. 
Porównanie wybranych wyników z grupy pierwszej i drugiej 
Głównym założeniem prowadzonych badań było wstępne dokonanie podziału 
analizowanych spraw na dwie grupy na podstawie kryterium różnicy wieku między 
ofiarą a sprawcą. Wprowadzony na wstępie podział nie pozwalał na potraktowanie w 
niektórych sytuacjach wszystkich spraw łącznie, aby wykazać istotne różnice i 
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zależności między obiema grupami. Wydaje się to jednak wskazane i niezbędne do 
właściwego zrozumienia prezentowanych danych. Po dogłębnej analizie istotne okazało 
się porównanie wybranych wyników uzyskanych w grupie pierwszej i drugiej, aby 
dodatkowo podkreślić ważność wyciąganych wniosków. Ze wszystkich postawionych 
hipotez i założeń cztery wymagają dalszego omówienia. Przede wszystkim należy 
porównać wiek ofiar w obu grupach i liczbę wykrytych stosunków o charakterze 
heteroseksualnym i homoseksualnym. Wyznaczyć należy ogólną liczbę 
zdiagnozowanych zaburzeń preferencji seksualnych w postaci pedofilii i ogólnie 
porównać wyniki badań w zakresie problemu badawczego dotyczącego stosunku 
organów ścigania i sądów do sprawców, wyrażającego się w częstotliwości stosowania 
środków zapobiegawczych, w wysokości orzekanych wyroków i nakładanych na 
skazanych dodatkowych obowiązkach. 
Pierwszy problem dotyczy wieku ofiar, który w każdej grupie kształtował się 
odmiennie. W pierwszej jedynie 10 spraw dotyczyło osób małoletnich w wieku 14 lat, 
co stanowiło zaledwie 27% wszystkich. W grupie drugiej 14-latki to osoby 
pokrzywdzone w 24 sprawach, a więc stanowią 96% wszystkich przebadanych. 
Okazuje się więc, że wyższy wiek osób pokrzywdzonych jest charakterystyczny dla 
grup spraw, w których kontakty seksualne oparte są na dobrowolności i braku znaczącej 
przewagi jednej ze stron. Oznacza to również, że wprowadzenie bezwzględnej granicy 
wieku zgody na poziomie 14 roku życia nie stanowiłoby znacznego zagrożenia dla osób 
małoletnich, gdyż w przypadku relacji rówieśniczych już na tym etapie można mówić o 
pewnym poziomie świadomości podejmowanych decyzji.  
Drugim ciekawym czynnikiem wartym omówienia w ujęciu całościowym jest 
porównanie ilości wykrytych spraw, w których podstawą do wszczęcia były relacje 
heteroseksualne lub homoseksualne. Biorąc pod uwagę wszystkie analizowane sprawy 
rozkład prezentowany jest na rysunku 24. 
 Rysunek 24. Podział spraw ze wzglę ą ą ę ę
Źródło: opracowanie własne
Relacje homoseksualne w grupie drugiej stanowią ś
natomiast w grupie pierwszej już ś ż
rozrachunku przedstawiają
między obiema grupami jes
Wyższa wykrywalność ę ę ń
relacje homoseksualne wystę ą ż
między sprawcą a ofiarą ą
kulturowej. Przede wszystkim
akceptacji dla homoseksualizmu, niż
znacznie częściej pozostają ę
postaci ciąży rzadziej ujawniają ę
układów. Stąd niższy odsetek wykrywalnoś
różnica wieku między partnerami nie przekraczała 10 lat
jest jednak znacznie starszy
gdyż ukierunkowane na dzieci zawsze bę ą ą
tym częściej będą ujawniane przez obserwatorów, uczestników, rodzinę
bliskie. Nie ma więc róż
gdyż oba wspólnie obję ą ę ż ą
specyficzny temat tabu. 
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zaprezentować graficznie
Rysunek 25. Liczba zdiagnozowanych przypadków wystę ń
seksualnych w postaci pedofilii
Źródło: opracowanie własne
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faktyczne preferencje osobiste, a na ile społeczno-kulturowe uwarunkowania były 
decydujące o przekroczeniu pewnych dość płynnych granic prywatności czy fizycznej 
bliskości.  
Dodatkowym argumentem za koniecznością rozważenia takiej sytuacji jest fakt, 
iż w obu grupach osobami, które były podejrzane, oskarżone i skazane są mężczyźni. 
Jeden przypadek z grupy drugiej dotyczący skazania kobiety opierał się na jej 
współsprawstwie i ułatwianiu kontaktów, a nie na samym braniu udziału w 
zachowaniach o charakterze seksualnym.  
W społecznym kontekście istnieje większa akceptacja dla bliskich relacji między 
kobietami i dziećmi (przytulanie, całowanie, choć już nie kontakty o charakterze 
seksualnym, które oczywiście są negatywnie odbierane niezależnie od płci osoby 
dorosłej), niż między mężczyznami i dziećmi, gdyż od tych drugich wymaga się 
pewnego dystansu, opartego prawdopodobnie na tradycyjnym pojęciu roli, jaką 
sprawują w rodzinie. Stąd, każdy przypadek naruszenia tych kulturowo wyznaczonych 
granic budzi poważne wątpliwości i obawy związane z zapewnieniem bezpieczeństwa 
dziecku, a więc chętniej denuncjowany jest organom państwa. Trudno jednoznacznie 
stwierdzić, czy kobiety nie mają podobnych zaburzeń preferencji seksualnych i czy w 
życiu codziennym nie zdarza im się przekraczać granic fizycznej bliskości z 
małoletnimi, które skutkować mogłyby prowadzeniem postępowania karnego1038. 
Można jednak odnieść wrażenie, że społeczeństwo znacznie częściej zauważa 
niewłaściwe zachowania mężczyzn niż kobiet w stosunku do dzieci1039.   
Powyższe rozważania prowadzą do wniosku, że generalne traktowanie przepisu 
art. 200 kk jako kryminalizującego głównie zjawisko pedofilii jest niewłaściwe, 
prezentujące przekłamany obraz rzeczywistości. Stanowi to istotny problem szczególnie 
dla osób, które odbywają bezwzględną karę pozbawienia wolności w więzieniach, gdzie 
stanowią często grupę szczególnie narażoną na zachowania agresywne ze strony 
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 Więcej: M. Westphal, Dziewczynki tego nie robią…?, czyli kobieta jako sprawca wykorzystywania 
seksualnego dziecka, w: G. Iniewicz, M. Mijas (red.), Seksualność..., op.cit., str. 101-112 
1039
 O odmiennym traktowaniu kobiet i mężczyzn przez wymiar sprawiedliwości pisała już w 1988 roku 
prof. J. Błachut. Więcej: J. Błachut, Sądowy wymiar kary wobec kobiet, Uniwersytet Jagielloński, 
Kraków, 1988. (szczególnie interesujące jest wyjaśnienie odmiennego traktowania kobiet w świetle teorii 
kryminologicznych: str. 7-21) 
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współwięźniów1040, jak również i innych skazanych, którzy przez 10 lat będą 
funkcjonować w społeczeństwie z takim naznaczeniem. Warto także wspomnieć o 
dodanym w 2005 roku art. 106a kk1041, który głosi, że „nie podlega zatarciu skazanie na 
karę pozbawienia wolności bez warunkowego zawieszenia jej wykonania za 
przestępstwo przeciwko wolności seksualnej i obyczajności, jeżeli pokrzywdzony był 
małoletnim poniżej lat 15”. W ramach przeprowadzonego badania dotyczyć to będzie 
16 sprawców z grupy pierwszej i dwóch z grupy drugiej. W ostatnim przypadku są to 
osoby 21 i 22-letnie, które współżyły z 14-letnimi dziewczynami. Taka dolegliwość jest 
dyskusyjna w każdym wypadku, gdyż stanowi dożywotnie wydłużenie pierwotnego 
wyroku, jednak w przypadku tak młodych osób należy ją ocenić zdecydowanie 
negatywnie. Ograniczenia wynikające z istnienia takiego wpisu w Krajowym Rejestrze 
Karnym mogą bowiem swoim poziomem znacznie przekraczać faktyczną negatywną 
wartość ocenianego przez sąd zachowania. Stanowi to kolejny argument na rzecz 
zmiany obecnego brzmienia art. 200 kk. 
Ostatnią ciekawą kwestią jest stosunek organów ścigania i sądów do sprawców 
tego typu przestępstw, który wyraża się w częstotliwości orzekania środków 
zapobiegawczych, w wysokości wyroków i nakładanych na skazanych dodatkowych 
obowiązkach. Warto te trzy aspekty poddać całościowej analizie obejmującej wszystkie 
sprawy, aby ostatecznie potwierdzić różnice w podejściu do młodego i starszego 
sprawcy. 
Prokuratura znacznie chętniej stosowała izolacyjny środek zapobiegawczy, gdy 
miała do czynienia ze sprawcą znacznie starszym od ofiary, natomiast tylko wyjątkowo 
wykorzystywany był on w stosunku do osób młodych. Tendencję taką należy uznać za 
pozytywną. Świadczy ona o tym, że także organy ścigania są świadome tego, że relacje 
młodych ludzi w znacznej większości można uznać za mniej szkodliwe i niebezpieczne 
niż te, w których sprawca jest osobą dorosłą. Ogólną proporcję przedstawia wykres na 
rysunku 26. 
                                                   
1040
 Mimo, iż większość młodych ludzi nie zostanie skazana na bezwzględną karę pozbawienia wolności, 
a więc nie zostanie narażona na ryzyko stania się ofiarą zachowań przemocowych w zakładzie karnym, 
istnieje szansa, iż w okresie późniejszym trafią do takiej placówki na podstawie innych przepisów 
karnych. Wtedy utrzymanie w tajemnicy wcześniejszych przewinień staje się kluczowe dla zapewnienia 
bezpieczeństwa takiej osobie.  
1041
 Dz. U. z roku 2005, nr 163, poz. 1363 
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Łagodniejsze traktowanie sprawców, którzy byli mniej niż 10 lat starsi od osób 
pokrzywdzonych pozwala na wyciągnięcie wniosku, iż praktyka stosowania prawa 
nawet w obecnym stanie prawnym stara się limitować negatywne społeczne 
konsekwencje skazywania za rówieśnicze, dobrowolne relacje o charakterze 
seksualnym. Nie oznacza to jednak, że przy istniejących przepisach możliwe jest ich 
całkowite wyeliminowanie. Stąd, istotne wydaje się uwzględnienie proponowanych 
zmian kodeksu karnego w zakresie art. 200 § 1 kk. 
Podsumowanie 
Celem przeprowadzonego badania było ustalenie praktycznego funkcjonowania 
art. 200 § 1 kk i określenie potencjalnych skutków ubocznych obecnej jego konstrukcji. 
Główna hipoteza badawcza zakładała, iż sprawy dotyczące rówieśniczych kontaktów 
seksualnych stanowią znaczny odsetek wszystkich spraw prowadzonych przez sądy na 
podstawie art. 200 § 1 kk, a charakterystyka tych spraw (brak przymusu, przyzwolenie 
ofiary na kontakt, związek uczuciowy między ofiarą a sprawcą, dobrowolność kontaktu, 
itp.) uzasadniałaby wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy wieku.  
  Analizowana grupa spraw nie była być może reprezentatywna dla całego kraju,  
w tym sensie, że nie obejmowała wszystkich sądów. Jednak dylematy, które zostały 
ujawnione, i przeanalizowane wydaja się dobrze oddawać wachlarz problemów i 
sytuacji towarzyszących zjawisku relacji seksualnych w jakich spotyka się dzieci 
poniżej 15 roku życia. Badanie  nie uwzględniało swoistych, specyficznych czynników 
kulturowych czy tradycyjnych związanych zarówno z miejscem zamieszkania, czy 
specyficznej sytuacji rodzinnej sprawców i ofiar. Uwzględniały natomiast współczesne 
warunki kulturowe i społeczne, które rzutują i najczęściej kształtują także te warunki, 
które uchodzą za specyficzne. Surowy nakaz powstrzymania się od kontaktów 
seksualnych obowiązujących na poziomie wartości uroczystych stoi w sprzeczności z 
wielopoziomowym  przyzwoleniem i seksualizacją życia na poziomie wartości 
codziennych. Towarzyszy temu brak podstawowej edukacji seksualnej nastawionej na 
kształtowanie autonomii seksualnej i brak postaw promujących poszanowanie dzieci i 
liczenie się z ich zdaniem i opinią. To rodzi sytuacje braku dialogu między dorosłymi i 
dziećmi, co z kolei często pozostawia dzieci samym sobie gdy chodzi o wchodzenie w 
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dorosłość1042. Zebrane dane pozwoliły jednak na dość szerokie zarysowanie 
potencjalnych problemów wynikających z praktyki stosowania tego przepisu i 
określenie warunków niezbędnych do prawidłowej realizacji praw wszystkich 
uczestników procesu karnego. Stwierdzenie bowiem nawet jednorazowego przypadku 
budzącego poważne wątpliwości natury społecznej jest wystarczające do 
zdiagnozowania istnienia trudności w akceptacji obecnej regulacji. 
Wszystkie zebrane dane zostały podzielone na dwie odrębne grupy na podstawie 
różnicy wieku między ofiarą a sprawcą, z których każda podlegała oddzielnej analizie. 
Z punktu widzenia sugerowanych rozwiązań i zmian brzmienia art. 200 kk istotne są 
przede wszystkim wyniki uzyskane w grupie drugiej, a także zbiorcze podsumowanie 
wyników w obu grupach, przeprowadzone na samym końcu badania. Nie można jednak 
pominąć spraw, w których między sprawcą a ofiarą istniała znaczna różnica wieku, 
bowiem ich analiza pozwoliła na wyznaczenie ogólnej tendencji prowadzenia tego typu 
postępowań zarówno przez organy ścigania, jak i sądy w danych okręgach, a także 
pozwoliła na zweryfikowanie przekonania o pedofilskich skłonnościach sprawców tego 
przestępstwa.  
Zdaniem autorki brzmienie art. 200 § 1 kk nie spełnia swojej roli ochronnej 
wobec osób małoletnich, zbyt szeroko ingerując w ich indywidualne uprawnienia do 
poszanowania prywatności życia osobistego, czy intymności. Prowadzi to do 
pokrzywdzenia zarówno młodych sprawców, ponoszących konsekwencje karne 
naturalnych dla nich zachowań, jak i ofiar, u których w wyniku procesu następuje 
rozluźnienie lub przerwanie łączących ich z partnerem więzi, eskalacja naznaczenia 
społecznego, a także pogorszenie się sytuacji ekonomicznej, zwłaszcza w wypadku 
urodzenia dziecka. Sugerowana zmiana, polegająca na wprowadzeniu klauzuli 
dozwolonej różnicy wieku na poziomie pięciu lat i ustalenia względnej i bezwzględnej 
granicy wieku zgody na etapie odpowiednio 15 i 14 roku życia, pozwoliłaby na 
wyeliminowanie z obszaru prawa karnego spraw, które doskonale nadają się do 
regulacji na gruncie rodzinnym, wychowawczym i edukacyjnym. Proponowane zmiany 
wymagałyby jednak potwierdzenia w ramach ogólnopolskiego badania, które objęłoby 
wszystkie wyroki zapadające na podstawie art. 200 § 1 kk, uwzględniając jednocześnie 
                                                   
1042
 J. Rich Harris, Geny czy wychowanie?, Czarna Owca, Warszawa, 1998 
363 
 
takie czynniki, jak wielokulturowość, specyfika określonych regionów, np. 
przygranicznych, czy praktyka stosowanie prawa w zależności od województwa czy 
nawet konkretnego obszaru kraju. 
Badanie ujawniło również inne problemy, nie związane z samą ustawą karną, ale 
leżące u podstaw prawnego uregulowania funkcjonowania osób małoletnich w 
społeczeństwie. Znaczne ograniczanie ich praw w aspekcie wolności decydowania o 
swoim życiu osobistym, ujawnione na gruncie prawa medycznego, a zwłaszcza ustawy 
o zawodach lekarza i lekarza dentysty, czy prawa rodzinnego, ujętego w kodeksie 
rodzinnym i opiekuńczym, w sposób istotny zmniejsza możliwość tworzenia 
pełnowartościowych relacji seksualnych z rówieśnikami, a jednocześnie zwiększa 
prawdopodobieństwo ponoszenia ich negatywnych konsekwencji. Zmiana prawa 
karnego jest więc tylko jednym z elementów wymagających rewizji, który jednak 
mógłby zapoczątkować debatę nad współczesnym rozumieniem takich pojęć jak 
dzieciństwo, władza rodzicielska, czy nawet tajemnica lekarska. Traktowanie tych 
elementów rozłącznie nie odniesie oczekiwanego rezultatu w postaci zmiany podejścia 
do osób małoletnich, a jedynie może doprowadzić do dalszego skomplikowania ich 
sytuacji w obrębie całego systemu prawnego.   
Przeprowadzona analiza potwierdza istotność uwzględniania kryminologicznych 
aspektów tworzonych regulacji prawno-karnych, które stanowić powinny nieodłączny 
element badań nad prawidłowością funkcjonowania ustaw karnych w społeczeństwie. 
Prawo karne kontroluje bowiem niekiedy dość istotne sfery życia człowieka, a jego 
ostateczny kształt i charakter powinien być maksymalnie dopasowany do oczekiwań, 
potrzeb i przekonań społecznych, szczególnie w przypadku spraw tak intymnych i 
indywidualnych, jak życie i zdrowie seksualne. Dodawanie nowych przepisów do 
ustawy karnej, czy podnoszenie wymiaru kar bez ustalenia ich społecznych implikacji, 
czy dogłębnej analizy ich praktycznych skutków, przynosi więcej negatywnych niż 
pozytywnych rezultatów, z czego ustawodawca wydaje się nie zdawać sobie sprawy. 
Zbytnia kazuistyka stanowi oczywiście także kwestię problematyczną, jednak jak 
pokazują przykłady innych państw, w tym zakresie wprowadzanie dodatkowych 
warunków i zależności jest powszechną praktyką, która w ostatecznym rozliczeniu 
przynosi znacznie więcej korzyści niż strat. Właściwe byłoby więc także poddanie 
debacie możliwości dekryminalizacji pewnych zachowań o charakterze seksualnym 
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(całowania się, przytulania, itp.), wykluczając z ich zakresu stosunki płciowe, 
odbywających się między osobami w zbliżonym wieku, przy zastosowaniu 
bezwzględnej granicy wieku zgody na poziomie lat 12.  
Podstawowym ograniczeniem tego badania jest wspomniany na wstępie brak 
możliwości generalizacji uzyskanych wyników na teren całego kraju. W przyszłości 
należy zastanowić się nad koniecznością zebrania reprezentatywnej próby, na podstawie 
której nie tylko możliwe będzie zaprezentowanie problemów wynikających z obecnego 
brzmienia art. 200 § 1 kk, ale również opracowanie bardzo dokładnych rozwiązań, a 
nawet skonstruowanie prawidłowej treści tego przepisu tak, aby brał pod uwagę 
wszystkie istotne aspekty, minimalizując znaczenie tych negatywnych lub całkowicie je 
wykluczając. Prezentowane badanie powinno więc stanowić jedynie wstęp do 
pogłębionej analizy funkcjonowania tego przepisu w praktyce, a także zaczątek debaty 
nad społecznymi konsekwencjami jego obecnego brzmienia. Sama diagnoza 
występowania problemu nie stanowi bowiem podstawy do konstruowania jego 
właściwego rozwiązania. 
Na podstawie badania akt sądowych nie ma również możliwości ustalenia na ile 
sprawy młodych sprawców są umarzane, albo wręcz eliminowane z systemu na etapie 
postępowania przygotowawczego. Może się bowiem okazać, że organy ścigania 
wszczynają postępowania jedynie w drobnej liczbie spraw, w większości stosując się do 
zasady oportunizmu prawnego bądź korzystając z mechanizmu określania społecznej 
szkodliwości czynu. Mimo świadomości występowania takich sytuacji, zbadanie ich 
faktycznej ilości nie jest możliwe. Nie wpływa to również na wyeliminowanie z 
postępowań sądowych wszystkich spraw, które od początku wydają się być wątpliwe w 
zakresie ich społecznej szkodliwości. Dopóki więc sam przepis art. 200 § 1 kk nie 
ulegnie zmianie, nie będzie żadnej gwarancji ochrony praw osób małoletnich w 
prezentowanym zakresie, a zdanie się na rozsądek i rozwagę organów ścigania w 




Problematyka regulacji stosunków seksualnych z dzieckiem jest niezwykle 
istotnym i ciekawym zagadnieniem. Ten wyjątkowo obszerny temat mieści w sobie 
kwestie związane z wykorzystywaniem czy molestowaniem seksualnym dzieci przez 
osoby dorosłe, zagadnienie dziecięcej prostytucji, a także stosunków wewnątrz rodziny, 
takich jak przemoc i kazirodztwo. Nie jest możliwe przeanalizowanie wszystkich 
powyższych aspektów w ramach jednego opracowania, stąd dysertacja ta dokonała 
celowego zawężenia obszaru poddanego rozważaniom do zagadnień relacji seksualnych 
między osobami młodymi w zbliżonym wieku. Wybór ten uzasadniony jest faktem, iż 
odbiór społeczny tej kwestii, a także regulacja prawno-karna często pozostają 
odmienne, stąd istotne wydaje się nie tylko zaznaczenie tych różnic, ale również 
wypracowanie wspólnego akceptowalnego rozwiązania.  
W pierwszym rozdziale przedstawione zostały powstałe na przestrzeni wieków 
koncepcje dziecka i dzieciństwa, a także społeczne, kulturowe i naukowe podejście do 
zagadnienia granic wieku, których przekroczenie przyznaje młodym ludziom konkretne 
uprawnienia. Rozdział drugi zawiera opracowanie polskiej regulacji karnej dotyczącej 
kryminalizacji stosunków seksualnych z dzieckiem poniżej 15 roku życia, a także 
częściowo porusza zagadnienia pokrewne, uregulowane w innych dziedzinach prawa, 
takich jak prawo cywilne, rodzinne czy medyczne, które bezpośrednio wpływają na 
sytuację prawną dziecka w zakresie ochrony jego seksualności. Część trzecia pracy 
prezentuje regulację powyższych zagadnień w Wielkiej Brytanii i Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, podkreślając jednocześnie interesujące rozwiązania 
wprowadzane w przypadku relacji seksualnych osób w zbliżonym wieku, a także w 
zakresie ogólnego podejścia do ochrony dziecięcej seksualności. W ostatnim rozdziale 
natomiast znajdują się wyniki analizy akt sądowych zakończonych na podstawie art. 
200 § 1 kodeksu karnego, której głównym celem było zdiagnozowanie pojawiających 
się problemów prawno-społecznych i zweryfikowanie sformułowanych na wstępie 
hipotez dotyczących potrzeby wprowadzenia odmiennych regulacji prawnych w celu 
zagwarantowania prawidłowej ochrony seksualności osób małoletnich. 
Prowadzone badania, zarówno w ramach teorii, jak i praktyki odbioru 
seksualności młodych ludzi, pozwoliły na wypracowanie kilku propozycji zmian we 
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współczesnych regulacjach prawno-karnych. Ich celem jest lepsze dostosowanie do 
warunków społecznych, z jednoczesnym pogłębieniem gwarancji faktycznej ochrony i 
prawdziwego poszanowania dziecięcej płciowości. Nadmienić można, iż sugerowane 
zmiany z powodzeniem stosowane są w innych państwach, czego przykładem są 
między innymi kraje przedstawione w rozdziale trzecim niniejszej dysertacji. Dla ich 
prawidłowego wykorzystania niezbędne jednak jest przedefiniowanie takich pojęć jak 
małoletność czy dzieciństwo, które ciągle najczęściej występują jako synonimy 
zupełnie odeseksualizowanych faz życia człowieka.  
Pierwsza propozycja dotyczy wprowadzenia zmian w obrębie art. 200 kodeksu 
karnego. Jej zakres obejmuje dodanie kolejnej granicy wieku zgody (na poziomie 14 
lat) traktowanej jako bezwzględnie nieprzekraczalnej, przy jednoczesnym uznaniu 
obecnie obowiązującej (15 roku życia) jako względnej, możliwej do obniżenia w 
konkretnych sytuacjach. Sytuacje te mogą wynikać bezpośrednio z porównania wieku 
osób angażujących się w relacje o charakterze seksualnym. Określeniu natomiast tej 
granicy służy wprowadzenie klauzuli dozwolonej różnicy wieku. W przypadku, gdy 
partnerzy znajdują się w zbliżonym wieku, przykładowo o różnicy nie przekraczającej 5 
lat, sama ustawa pozwalałaby na niewszczynanie postępowania karnego. Należy 
zaznaczyć, iż taka zmiana w żadnym wypadku nie ogranicza możliwości ingerencji ze 
strony prawnych opiekunów czy instytucji oświatowych, limituje jednak uprawnienia 
państwa reprezentowanego przez organy ścigania względem dziecięcej seksualności. 
Prawidłowość takiego rozwiązania została potwierdzona nie tylko poprzez 
przegląd literatury przedmiotu, ale także w ramach prowadzonego badania 
empirycznego. Sygnalizowane w rozdziale trzecim problemy wynikające z 
legalistycznego podejścia do stosowania art. 200 § 1 kk potwierdzają potrzebę 
wprowadzenia zmian, których celem jest dostosowanie regulacji karnej do 
współczesnych warunków społecznych. Jak zostało wielokrotnie podkreślone i 
dowiedzione w tej pracy, to prawo karne powinno odpowiadać potrzebom 
społeczeństwa, a nie odwrotnie.  
Zmiany w obrębie ustawy karnej nie są jednak wystarczającą gwarancją 
prawidłowej ochrony seksualności młodych ludzi. Towarzyszyć im muszą odpowiednie 
nowelizacje na gruncie prawa cywilnego, rodzinnego czy medycznego. Do 
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najważniejszych zaliczyć należy przekonstruowanie przepisów dotyczących udzielania 
informacji na temat stanu zdrowia pacjenta, udzielania zgody na świadczenie medyczne, 
a w związku z tym również przeformułowania pojęcia władzy rodzicielskiej. 
Modyfikacja jej zakresu pozwoliłaby na praktyczną zmianę pozycji dziecka w relacji z 
profesjonalistami świadczącymi pomoc medyczną. 
Po pierwsze, niezbędnym wydaje się usunięcie z art. 31 ustawy o zawodzie 
lekarza zastrzeżenia o granicy 16 roku życia, poniżej której lekarz nie jest zobowiązany 
do udzielenia pełnej informacji na temat stanu zdrowia pacjentowi. Zupełnie 
wystarczające jest bowiem praktyczne wykorzystanie użytego w przepisie określenia 
sposobu przekazania wiadomości jako „przystępnego”, co pozwala lekarzowi wybrać 
formę, ale już nie zakres prezentowanych treści. Po drugie, ta sama granica pojawiająca 
się w art. 30 tej ustawy uniemożliwia osobie poniżej 18 roku życia wyrażenie 
samodzielnie zgody na jakiekolwiek świadczenie medyczne. Ukończenie 16 lat pozwala 
na współdecydowanie, ale ciągle wymaga obecności opiekunów prawnych bądź 
faktycznych w każdej sytuacji wymagającej interwencji medycznej. Usunięcie tej 
sztywnej granicy i wprowadzenie możliwości indywidualnej oceny rozwoju dziecka 
przez lekarza, z powodzeniem stosowanej w innych krajach, między innymi Wielkiej 
Brytanii, nie tylko eliminuje wiele problemów wynikających z takiego stanu prawnego, 
ale także pozwala na dostosowanie ustawowych regulacji do panującej rzeczywistości. 
Powyższe propozycje wpływają oczywiście na potrzebę przedefiniowania 
pojęcia władzy rodzicielskiej, która zgodnie z art. 92 kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego jest niemal absolutna aż do osiągnięcia przez dziecko pełnoletniości. 
Można podejrzewać, iż w chwili jej wprowadzania miała ona zdecydowanie większe 
uzasadnienie w tradycji i kulturze, obecnie natomiast stanowi w znacznym stopniu 
relikt, wymagający właściwego dostosowania do realiów społecznych. Co ciekawe, 
ustawodawca już raz zdecydował się na ograniczenie władzy rodzicielskiej właśnie w 
kontekście zachowań seksualnych młodych ludzi poprzez przyznanie małoletniej 
kobiecie, która ukończyła 16 rok życia, prawa do samodzielnego wnioskowania do sądu 
o udzielenie zgody na wcześniejsze zawarcie małżeństwa. Użycie w przepisie 
przesłanki „dla dobra rodziny” sugeruje, że podstawą dla takiego postępowania będzie 
wykrycie ciąży u małoletniej, co znajduje potwierdzenie również w praktyce.  
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Wspomniany powyżej przepis wpływa również na prawno-karną ochronę osób 
małoletnich przed przestępstwami seksualnymi. Wielokroć bowiem ustawa karna 
posługuje się cywilno-prawnym pojęciem „osoba małoletnia”, co wprowadzać może 
uzasadnione obawy odnośnie ograniczania ochrony w przypadku zamężnych dziewcząt 
w wieku między 16 a 18 rokiem życia. Rozwiązaniem jest wprowadzenie w ustawie 
karnej definicji małoletniości, nieuwzględniającej możliwości jej ograniczenia w 
przypadku wcześniejszego zawarcia małżeństwa. 
Słuszność proponowanych rozwiązań potwierdzona została nie tylko w ramach 
analizy społeczno-kulturowego współczesnego odbioru dziecięcej seksualności, ale 
także poprzez przedstawienie problemów pojawiających się w przypadku orzekania na 
podstawie art. 200 § 1 kk. Natomiast ich praktyczne wykorzystanie w prezentowanych 
ustawodawstwach innych krajów potwierdza nie tylko celowość ich zastosowania, ale 
także pozwala na estymowanie i minimalizowanie pojawiającego się ryzyka ich 
niewłaściwego funkcjonowania w społeczeństwie. Należy uznać, iż jedynie 
kompleksowe zmiany w zakresie ochrony seksualności osób małoletnich mogą 
przynieść oczekiwane rezultaty jej poprawy i większej adekwatności do realiów życia 
młodych ludzi. 
Zagadnienie rówieśniczych relacji seksualnych było wielokrotnie dyskutowane, 
zarówno na gruncie nauki, jak i polityki czy mediów. Silną stroną niniejszej dysertacji 
jest zastosowanie holistycznego podejścia uwzględniającego wiele czynników, które ze 
względu na pozorny brak powiązań z zasadniczym zagadnieniem są często pomijane w 
debacie. Przeprowadzone rozważania pokazują jednak wyraźnie, że dopiero wspólna 
analiza pozwala dostrzec istniejące związki i zależności, a także ukazuje kwestię relacji 
seksualnych między rówieśnikami w nowym, adekwatnym do współczesnej 
rzeczywistości, prawno-społecznym kontekście. Sugerowane zmiany w zakresie kilku 
dziedzin prawa, uwzględniające warunki społeczne, potwierdzają kryminologiczny 
charakter tej pracy. Wreszcie, poparcie teoretycznych rozważań przeglądem i analizą 
orzecznictwa sprawia, że możliwe jest sformułowanie miarodajnych wniosków i 
pozwala w sposób wystarczający uzasadnić proponowane rozwiązania. Zastosowanie 
metody prawno-porównawczej, ukazującej funkcjonowanie sugerowanych rozwiązań w 
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Prośba o udostępnienie akt 
 
Zwracam się z uprzejmą prośbą o udostępnienie akt spraw karnych zakończonych w 
2010 i 2011 roku toczących się na podstawie art. 200 § 1 kodeksu karnego (zgodnie z 
informacją uzyskaną z Ministerstwa Sprawiedliwości powyższych spraw było …), do 
wglądu w siedzibie sądu, z możliwością sporządzania notatek w formie pisemnej. 
Jestem doktorantką na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego, 
w Instytucie Prawa Karnego, Zakładzie Kryminologii. W kwietniu 2011 roku 
otworzyłam przewód doktorski, a obecnie przygotowuję pracę doktorską na temat: 
„The age of consent - wiek zgody. Kryminologiczno-prawna problematyka 
uregulowania kryminalizacji stosunków seksualnych z dzieckiem”. W ramach 
powyższej pracy zaplanowane jest przeprowadzenie badania akt sądowych spraw 
karnych z zakresu art. 200 kodeksu karnego, w celu określenia profilu sprawcy i profilu 
ofiary tego przestępstwa.  
Gwarantuję, iż żadne dane osób zawarte w dokumentach nie zostaną wykorzystane, a 
wszystkie sprawy zostaną zanonimizowane. 
W celu potwierdzenia mojej tożsamości można skontaktować się z Instytutem Prawa 
Karnego WPiA UW: Sekretariat IPK, mgr Magdalena Kaliściak, Tel. (22) 55 24 317, 
(22) 55 20 529, godz. 9-15.  
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